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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznydi pólkach, zanim została troskliwie zeska^ 

nowana przez Google w ramach projektu światowej bibhoteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 

dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 

dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 

dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 

długą podróż tej książki od wydawcy do bibhoteki, a wreszcie do Ciebie. 

Zasady uźytkowEinia 

Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materiałów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubliczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią własność publiczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszłych 
pokoleń. Niemniej jednak, prEice takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostEu^czać te materiały, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy również o; 

• Wykorzystywanie tych phków jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w nickomcrcyjnycti 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysylanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tlumaczeniEimi maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków łub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości telfstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materiałów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny"Googłe w łsażdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowyeti 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 



Hganie prawa 

W ItEiżdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana łisiążka została uznana za część powszecłmego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób tralrtowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych lirajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej użj'wać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 

Informacje o usłudze Google Book Search 

Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby stały się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 
tej książki można przeszukiwać w Internecie pod adresem [http : //books . google . comT] 
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KRÓLEWSKIEGO WARSZAWSKIEGO TOWARZY- 
STWA PRZyjAaÓŁ NAUK, UMIESZCZONA PRZY 
WYDANIU PIERWSZEGO TOMU fflSTORYI NARO- 
DU POLSKIEGO PRZEZ A. NARUSZEWICZA. 

KróIewsUe Warszawskie przjjaciół nank łowarzy- 
stwo wydając tom niniejszy na mdok publiczny , za 
obowiązek poczytuje zdać sprawę o stanie ręko- 
pismów, z których to dzieło drukowano, i okazać 
icb autentyczność. 

Gdy z woli Stanisława Augusta Króla Polskiego 
Naruszewicz przedsiębrał Łistoryą swej ojczyzny, 
zaczął od późniejszej epoki, czyli panowania Mie- 
czysława I. Tu śmielsze stawiać mógł kroki, tu 
pewniejsze miał źródła wszelkich wypadków, tu 
gruntowniejsze podania, a chociaż nie wszystkie 
oznaczone były cechą pewności, miały przecież za 
sobą większe do prawdy podobieństwo, wytrzymy- 
wały bardziej krytykę, bez której ten autor nie 
postępował nigdy. Nie przeto jednak dawniejsze 
czasy nasz' historyograf wiecznej chciał oddać niepa- 
mięci; zaczynając od drugiego tomu, późniejszym 
tylko chwilom zostawiał utworzenie pierwszego. Im 
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bardziej oddalone wieltl, im więcej baśniami przy- 
dmiooc, tem większej pracy, oczytania się i zasta- 
nowienia wymagały dzieje ludów, Łlóre ziemię tę 
■ zamieszWwahy, i pierwotnych Książąt PolsWch. W 

■^1 ogłoszonej za życia swego liislorj'! odwołuje się 
^^B częstokroć do pierwszego tomu ; już więc i wten- 
^^H ezas materyaty do niego sposobić zaczynał. Kiedy 
^^HrfBprzcstat dalszego wydawania dziejów, do siódmego 
^^B>i^ll:o tomu , a wstępu na tron Władysława Jagiełły 
^^^ posaniętjcli , całą swę usilność i pracę poświęcił na 
to j ażeby tę kolebkę narodu czystym prawdy obja- 
śnił promieniem , dzieło swe co do początków przy- 
najmniej uzupełnił. Wieli, cierpienia, zapewne go 
nie raz wstrzymywały i wytrącały mn pióro z ręki: 
szlachetny jego umysł, gorliwość, znotvn go do niej 
zwracały, i nowym stawały się bodźcem zachęcają- 
cym do wytrwałości w raz powziętym zamiarze. 
Przyciśniony laty, nieszczęściami skołatany, nowe 
coraz czytał xicgi, niezmordowany w pracy czj-nił 
z nich wyciągi, text dałvny swego pisma odmie- 
niał, inny tworzył. Z laldm ti'udem ceniony po- 
wszechnie pisarz , z taką dla następców swych , dla 
młodzieży zwłaszcza wszystko snadncm poczytują- 
cej, w naukowym zawodzie postępował Naruszewicz. 
Przyzywał ku pomocy znajomych sobie, niegdyś 
pod jego sterem zatrudniających się , im powierzał 
uporządkowanie swych notat. W tej liczbie nie- 
poślednie trzymał miejsce Nielubowicz Mateusz przed- 
tem Melryliant Litewski, ziomek, przjjacici, bie- 
gły w Ruskim , Łacińskim i innych językach , bie- 
gły w ojczystych dziejach. Temu część znaczną 
flwjch zhioróiv do pierwszego tomu Listoryi Polskiej 
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ręczył, drogą Tridać że przy sobie zostawił, ażcliy 
I wolniejsze poświęcał chwile. 

Żyć przestał NieluLowicz wprzódy, nim włozo- 

) na siebie obowiązku mógł dopełnić. Syn jego 

iędzy ojcowsklemi zbiory, znajdując pierwiastto- 

rycli dziejów naszycli zabytki ptzez Naruszewicza 

nigromadzone , nie mógł ich oddn<^ autorowi, ten 

liowiem równie w tymże niemal czasie przeniósł 

• do wieczności ; uważając pomienione pismo jalso 

rłasność narodową, słynącemu z cnoty, gorliwości 

i chęci pisania dziejów ojczystych Czackiemu Ta- 

jszowi przyniósł je w ofierze. Z radością przy- 

Czacki dar prawdziwie obywatelski , przejrzał 

, a lubo niewykończonym znajdował, i pierwsze 

nouiekąd upatrywał do wielliiego dzieła rzucone 

BiyśU, za1:ładat sobie korzystać z nich w dalszym 

Uasie , kiedy dzieje Polski pisa»5 przcdsięweżmie. 

temu mężowi zawistne nam losy nie dozwoliły 

ferzywieść do stutltu chwalebnego zamiaru; zbyt 

Ircześnie śmierć go wydarła. Zbiory jego drogą 

lycia przeszły w dom Książąt Czartoryskich , i 

ołączyfy się w Puławach z gromadzonemi tam od 

na pamiąlłtami krajowemi. 

Adam Książe Czartoryslti Senator Wojewoda 

^tarat się poznać wartość uzyskanych przez siebie 

iarbów, i w ojczyslem przemieszkiwając siedlisku 

E pełniejsze przeglądał, i za granicę nawet udając 

niektóre z nich zapragnął mieć podróży swej 

. iowarzyszami. W tej liczbie materyaty do pierwszego 

tomu historyi Polskiej znajdowały się. Przejrzawszy 

je osądził f że lubo nicwypracowane ostatecznie, 



uporządkować je tjUto należało, i dla użjlliu pii- 
łiliczuego wyda*;. 

Już się tcm zajmować miano. Kiedy się vńeić 
rozeszła, że pier^vszy tom Naruszewicza ma być 
drukowanym , JW. Józef Hrabia Sierakowski Radca 
Stanu wydawcom oświadcza, jako mno^e w tym 
rodzaju materyaty posiada, przez autora samego 
bHsko przed zgonem jemu oflarowane , potrzebę 
porównania jednego i drugiego rękopisma wska- 
zuje. Za przejrzeniem ich wykryJo się, ze oba 
zbiory maj.i ceebę autentyczności, w wielu miejscach 
poprawiane przez Naruszewicza, lub dopisami wła- 
snej jego ręki wzbogacone; że wielu oddzielnych 
rozdziałów czyli rozpraw, dwie, trzy, cztery, aż 
do sześciu odmiennych i coraz bardziej poprawnych 
znajdowało się rcdakcyi. Pierwsza księga u Hrabie- 
go Sierakowskiego była ostatecznie wykończona ! 
już do druliu niemal przygotowana, w niej znalazł 
się plan całego dzieła , którego ściśle trzymać się 
WYpadało. Czwarta hisloryą pierwszych Książąt 
Polskich obejmująca, okazała się dokładniejszą w 
rękopiśmie Porycko- Puławskim, miała jednak ro- 
zmaite w wielu miejscach waryanly, niekiedy łTy- 
kład oddzielny u Hrabiego Sierakowskiego. Druga 
i trzecia, to u jednego, to u drugiego właściciela, 
mieściły oddzielne rozprawy o ludach przesuwają- 
cych się po tej ziemi, lub gnieżdżących się na 
niej; te połączone z sobą całkowicie niemal plan 
autora uzupełniały. 

Widząc to oba szlachetni posiadacze tych zbio- 
rów, przekonawszy się że jedno bez drugiego wy- 
dawauem być nie może, że trzeba je zlać w jedno 



iało, by tcii pomiiih nczynić godnicjszym takiego 
pisarza , i więcej uiytecznjm dla publiczności , po- 
stanowili zrzec się praw swoich, rętopisma pizez 
siebie posiadane ofiarować Królewskiemu towarzy- 
stwu przyjaciół nauk ; w tern przekonaniu źc pod 
jego sterem jak najlroskliwsze wydacie będzie mo- 
gto nastąpić. Z wdzięcznością dla ofiarującycb i 
szczerą cbęcią zatrudnienia się tak cbinbnem przedsię- 
wzięciem, towarzystwo len dowód iirności przyjęto. 
Wyznaczone zostały deputacye z najgorliwszych 
UiOswojonycbz dziejami osób, pod przewodnictwem 
•abiego Sierakowskiego, któreby stan ręhopismów 
|dbu bliżej jeszcze rozpoznały, i trudną oraz nader 
tozolną pracę uporządkowania, wydobycia z nich 
otnego textu przygotowały. Zdana przez nie 
|trawa położyła Ic zasady od towarzystwa przyjęte 
i potwierdzone. 

^. 1. Że tcxŁ czysty Naruszewicza z wtasnemi 
'tylko jego przj-pisami wj'dawać należy, nie pro- 
stując bynajmniej chociażby i błędnych w czem 
jego mniemań : by całą nieskazitelność tego pi- 
sarza zachować. 

2. Pierwsza księga jako wypracowana zupełnie, 
b tcxta Hrabiego Sierakowskiego ma być druko- 
raną, z dodaniem tylko nagłówków, czyli treści 
j^aragrafów. 

. W następnych trzech księgach , że wielu 
Md^elnych części kilkokrotne są redakcyc, wybrać 
Łfcjlcpsze z rękopismu jednego i drugiego i te obok 
siebie umieszczać, dla okazania usilności w pracy 
autora, stopniowania i zupełnie częstokroć odmien- 
negn sposobu wydania jednego przedmiotu. 



4. Przy rękopismacL znalazły się dwie liarty 
jeograficzne ręką antora, zapewne dla pierwszego 
skupienia myśli nalu-cślonc. Z samych zaś ręlso- 
pismów i w nich odiroływania się do numerów 
' Icart jeo graficznych okazuje się ; iż musiało być 
I takich kart pięć. Walenty Skorochod Majewski 
> członek towarzystwa znalazł przypadldem sztycho- 
wane odciski trzech mapp , które i z istoty rzeczy, 
i z jcdnostajnośei sztychu, jaki w mappach przy 
drugim tomie historyi folskiej Naruszewicza znaj- 
duje się, oczywiście mappami do tego pierwszego 
tomu należącemi okazały się. Napisy ich, jak 
następuje : 

a) Polska jaka poczęła hyc znajomą pod imie- 
niem Scylyi, za czasów Herodota, czterema Mle- 
kami przed Chrj-stusem. 

b) Mappa Polski jakiemi narodami hyła osa- 
dzona w I. i II. wieku po Chrystusie. 

c) Panowanie narodów Słowiańskich od Wołgi 
aż do Elhy i Sali, od wieku IV aż do IX po 
Chrystusie. 

Wszelka usilność różnych członków towarzy- 
stwa w wynalezienia blach , które do tych trzech 
mapp usposobiono, jako też dwóch mapp jeszcze 
brakujących, hyła bezskuteczną. Uznano więc po- 
bzebą stosownie do wyrazów textu Naruszewicza, 
dodać dwie mappy wystawnjące; 

d) Polskę pod iTpIywcm Gotów, czyU w III. 
do końca piątego wieku. 

e) Polskę za pierwszych Książąt, czyli w IX 
I i X wieku po Chrystusie. 
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Cłozono te Ame mappy podług texta autora^ 
trzymając się ściśle 9 aby nie zaiderały w sobie 
tylko to, co autor cbciał mieć, i w jaki sposób 
pomieszczone. 

5. Udano się do sukcessorów Namszemcza, 
czyli u nieb nie znajdzie się jeszcze, coby dzieło 
uzupełniać mogło. Nie dało się nic nowego wy- 
szukać, nadesłany tylko przez nieb został memo* 
ryał do Stanisława Augusta względem pisania bi- 
storyi narodowej, który, jako stosowny do przed- 
miotu, na początku dzieła umieścić postanowiono. 

6. Poleciło wreszcie towarzystwo przydać na 
końcu rejestr rzeczy i imion w tym tomie zawartycb, 
dla ułatwienia poszukującym jakiego przedmiotu 
szczegółowo, i zacbowania zgodności w tej mierze 
z dawniejszem bistoryi Polskiej wydaniem. 

W tym więc sposobie wycbodzi z druku pierwszy 
tom Naruszewicza , dla swego ogromu na dwie części 
podzielony *). Jeili mgłą wieków zakryte czasy nie 
wszędzie dozwoliły autorowi przedrzeć się z po- 
cbodnią prawdy, rzecz każdą należycie objaśnić 5 
jeżli późniejsze dociekania innycb trafniejszemi uczy- 
nić mogły icb spostrzeżenia 5 przyjemną wszakże 
dla rodaków będzie rzeczą, najlepszego z swycb 
dziejopisów w własnej jego widzieć postaci. Ujrzą 
wszędzie piętno geniuszu tego męża , rozwagę , ducb 
krytyki, który mu przewodniczył zawsze, i żądze 
stania się użytecznym swoim spółziomkom. Prze- 



*) Dla uniknienia tego ogromu, tenże Tom został w niniejszem wyda- 
nia na 3 Tomy podzielony , tak , iz dwie pierwsze Księgi Tom I. trze- 
cia Tom II. a czwarta Księga Tom III. sUadają* 

Przyp. ff^ydawcy. 
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baczą mu pomyłld, zważając w jakim pisał czasie, 
w jakim wieku; ze jeszcze badania starożytności 
tej gałęzi dziejów Europejskich były w ów czas w 
kolebce niemal , ze nie mógł wykończyć swej pracy 
i nadać jej wygładzenia ostatecznego. 



AUTOROWIE 

KTÓRYCH ŚWIADECTWA CYTUJĄ SIĘ W TYM 



* 


TOMIE I. 


Ammlan Marcelłin« 


Fraelich. 


AnyUle (d*). 


Fresne (da) Karol. 


Assemani. 


Froenzel, Abraham. 


Bajer. 


Friach Jan. 


Bandari. 
Belias. 


Grammatyk Saxon. 


Bielski. 
Blondas. 
Bogofal. 
Brerewod Edward. 


Hanek Marcin. 
Hansisias. 
Hardain. 
Hartknoeh. 


Cange (da). 
Ghomiates. 


Helmold. 
Herbersztein. 


Comment. Acad. Petropol 


Herbinas. 

• 


Caropalates. 


Herodot. 
Hoffman. 


Degoignes. 


Horaciasz. 


Dlagosz. 


Halsias. 


Dobner. 




Daisbarg. 


Jordan. 


Dyon Kassyasz. 


Jornandes. 


Dytmar. 


Jsle (de). 


Ekkard (ab.) Jerzy. 


Kadłabek. 
Kereselich Baltazar. 


Farlat. 


Rleczewski. 


Florus. 


Klaweriasz. 



XIV 



Kojałowicz. 


Pray. 


Kohl Jan. 


Praetorins Mateusz. 


Konryngiiis Hermann. 


Procopius. 


Konstantyn Porfiro^^enit. 


Prosper Akwitański. 


Rrantz Albert. 


Ptolomeusz. 


Kromer. 




Kalczyński Bazylian. 


Reymar Hermann Samuel. 


Knrciasz. 


Reynecius. 


Łazins. 


Sarnicki. 


Łeanclayius. 


Silyius Eneas. 


k 


Sokrates. 


Magnus, Jan. 


Stella Erazm. 


Mela Pomponias. 


Stero. 


Miechowita. 


Strabo. 


Maratorias. 


Sygebert Gemblac mnick. 


• 


Swetoniusz. 


Pliniusz. 


• 


Plutarch. 


Tacyt. 


Pontanas. 


Teofanes. 



KSIĘGA I 



. • i 



-n' 



■j . 






'1 



miKmcDiairii^L 



WZGLĘDEM PISAMA 



HISTORYI NARODOWEJ. 



Paret amor dictis. Ftrg, 



i 



NAJJAŚNIEJSZY MttOSCIWY KRÓLU I' 

Zawołany od w. K. M. do pisania Historyi iferodo- 
wej , nim do tak przeważnego dzieła powolną zawsze na 
rozkazy Pańskie rękę ściągnę, niech mi się godzi z po- 
winnym ku Monarsze respektem, a poufałą ku Dobrodzie- 
jowi szczerością, otworzyć serce, co o tej pracy myślę, 
czego do jej wykonania potrzebuję ; ażebym nadziei o zdol- 
ności mojej powziętej, płochą porywczością nie zawiódł; 
a wszeAny raz na ten plac obszerny, nie miał więcej za- 
wady w tak trudnym , i od żadnego jeszcze od dwu wieków 
nie przedsięwziętym biegu. 

Przepędziłem, Panie Miłościwy , lat wieku mego czter- 
dzieści i dwa, w pracach od młodości przykrych i nie 
ustających; a lubo stan mój w zaciszy nie chlubny i nie 
okazały, nie narażał mię na brzmiące owe, próżnym 
częstokroć hałasem, zasługi, śmiele jednak mówić mogę, 
żem próżnowania nie lubił, będąc i z przeszłego powo* 
A. Naruszewicza. Tom. I. " 
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łania mojego do ustawicznych robót przyuczony , i punktem 
Jionoru, szacunkiem zgromadzenia, a wrodzoną miłością 
sławy do wytrwania w nich zasilany. 

Panowanie W, K. M. dodało mi więcej jeszcze ochoty. 
Nie znając w sobie innej ambicyi, nie czując innego zysku, 
prócz podobania się kochającemu i krzewiącemu nauki Panu, 
wielem pisał i czynił w przeciągu ostatnich tych lat dwunastu; 
gdybym nie miał na to świadectwa ludzi, mam dosyć na 
własnem czułego sumienia przeświadczeniu. 

CzłoWtek jestem, już poniekąd pracami na zdrowiu, 
siłach, i rzeźwości umysłu przytępiony. Dowcipy ludzkie 
są jako zorza ; wiek one obraca ; jednym z długiem światłem . 
późny zachód , drugim rychły upadek zakreśliwszy. Jestem 
do tego Ksiądz i Pleban, powinnościami urzędu mego za- 
przątniony: jestem gospodarz i ziemianin, około czeladzi, 
roli i nudnego prawa zabawny; a bardziej już myślący o 
sobie i swoich, niżeli przed laty; kiedy rząd nadenmą za- 
konny , przyjąwszy na siebie zupełną troskliwość o mojej 
sytuacyi , zostawił mię w jedynym tylko tych myśli okresie, 
ażebym czytaniem , rozmyślaniem , uczeniem i piórem, jemu 
sławę a krajowi pożytek mnożył. 

2> odmianą i dalszym postępem życia mojego mając już 
nny cel zanuerzony , to jest swobodny spoczynek , a kapłań- 
skie tylko, rolnicze i przyjacielskie zabawy, myśliłem to 
czynić co i drudzy duchowni , to jest siedząc w domu otiari 
cum dignitate. Nowe to życie nie zdawało mi się być 
trudnem , bo nai przywróciło wolność , uchylając od przy- 
krych pod klauzurą prawideł; a co największa, nie na- 
rs^żając w stolicy Królestwa, na potrzebne wprawdzie, ale 
stan mój ekonomiczny przewyższające wydatki , ukazywało 
na dal ozdobny ów , i mniej kosztowny bytu wieśniaczego 
portret , do którego i rzymski liryk ze stolicy świata tęskli- 
wie wyglądał. Beatus Ule. 

Jakoż, Najjaśniejszy Panie, przekonany jestem długiem 
doświadczeniem, o próżności zdań owych, którzy ustawiczne 
z naukami zabawy, najsłodszą w życiu rozrywką by<^ rozu- 
mieją; którzy nieśmiertelność sławy literatom obiecując, 
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w złotych wieczności lcsi(^ac)i , w nie zwiędłych wicńcacli^ 
plonuemi wiatrami uadzieje ich i potrzeby tuczq ; którzy 
nakoniec wspaniałych nadgrud od publiczności spodziewać 
się itai^. Straciłem do połowy zdrowie z temi Piirnasu 
pieścidlami , a gdybyś W. K. Mość z osobliwćzcj laski 
swojej wesprzeć mię nic raczył , zostałbym a pitblho tak 
obdarzony, jak wiełu godoiejszych odemnic Exjcziiitdw, któ- 
rzy nabywszy sławy przez pożyteczną pracę, sposobu do 
życia nic mają. Wziąwszy go z ręki W. K. M. chciałem 
wprawdzie i potym pracować ; ale już wolniej , i nie przy- 
więżojąc się do jednej ciągłej a miejscowej roboty, i chcąc 
mieć tylko nauki za rozrywkę umysłu; gdy mię w tych 
myśłach zaszedł rozluz PańsU , abym i reszta życia między 
brogami papierów trawił. 

Nie wiem , dobroczynny Monarcho , jeźli mi wiek po- 
służy do wykonania lak ogromnego dzieła, które lat naj- 
mniej kilkunastu , w ustawicznej appłikueyi , siedzeniu 
miejscowem, z hazardem zdrowia, z wyrzeczeniem się 
wszelkich swobodnej myśli ponętów, dla wielkości i rozmai- 
tości swojej, sprawiedliwie potrzebuje. Nic jestem ja za- 
iste, tego giitunkn człowiek, aźcbj-m ująwszy się raz 
oburącz ptuga, Tolgowuć sobie umiał. Mam pimkt bonom, 
mam ambicyą i miłość stany, mam zaszczepione z grunln, 
łaskawością i dobrodziejstwami W. K. M. do Pańskiej jego 
osoby przywiązanie: a to mając, czuję wcześnie jakbym 
pracował. Wszakże , mimo te wszystkie trudności , i 
bojaźń ich przyrodzoną, wola W. K. M. wskrzesza we 
mnie ochotę , umacnia siły , ożywia dowcip , uchyla z oczu 
długą pracowitych lat perspektywę. Jestem gotów służyć 
lemu , któremu wszystko winienem. 

Rzemieślnicy , którzy szukają zysku z rękodzieł swoich, 
wymierzając zapłatę czasem i trudnością roboty, umieją wiel- 
kość i przewagę pracy swojej wj-mowuie opisywać. Ja 
nie czynię targu , nic wschodzę w kontrakt z Panem moim, 
który umie ważyć przymioty, zdKtność i usługi, umie je 
nadgradzać i nadgradzając zachęcać : yracnńando mdlare. 
mi jednak przełożyć wielkość rzeczy przedsięwziętej 



i pochlubić się nieco z podsytą miłości własnej , że służąc 
w tym rozkazie Panu mojemu, będę mu służył, prawdzi- 
wie w krwawym pocie czoła , z ofiarą zdrowia i wolności, 
droższej nad wszystkie skarby; a kiedy mi on powie, 
Buge serve bone^ będzie Ło dla mnie najszacowniejszą 
nagrodą. 

Wytłómaczyłem Tacyta, napisałem Historyą Chodkie- 
wicza , przy innych dziełach moich , wiadomych W. K. M. 
i krajowi, dla których przysługi pracowałem. Byłyć to 
wprawdzie pracowite i długie zabawy, czasu i uwagi do 
wykonania swego potrzebujące, mianowicie przy owym 
przez lat 17 uczenia szkół roztargnieniu , atoli rozbierając 
przyszłe na które wyznaczony jestem , mowie mogę , iż one 
tylko były harcem niejakim i szermierską przed zaczęciem 
walnej bitwy przegrawką, arma lusoriai a to, co mię 
czeka, większych nierównie znojów, dzielniejszej odwagi 
i ofiary wyciąga. Albowiem tłómacze pism cudzych, ich 
tylko wynalazki, ich symetryą, żywość wdzięki, prze- 
nośnym na inne płótno , jako naśladowcy wielkich malarzów, 
przekładają pęzlem; biografowie, do jednej się tylko przy- 
wiązując osoby, z powszechnej dziejów narodowych massy 
drobniejsze i samotne kształtują wizerunki. — Dziejopis po- 
wszechny, sam wynajdować i formować wszystko, sam, 
jako w niezmiernym obrazie, wszystko urządzić i ozdobić 
powinien. 

Nie jest to zaiste rzecz mała , pisać Historyą wielkiego, 
dawnego, z różnych prowincyi, sobie częstokroć nieprzy- 
jaznych złączonego, a to jeszcze w rządzie pomieszanym, 
tysiącem wpływających prywatnych intryg i fakcyi , w dzie- 
jach swoich nieskończenie zagmatwanego narodu. Nie jest 
też łacno, pisać ją wiernie , dokładnie , porządnie , rozu- 
mnie i gładko, w tym mianowicie wieku, gdzie przece- 
dzony przez tyle przetaków rozum ludzki, upatrując w 
dziełach najmniejsze wady i wydziwiając niejako w naj- 
wyboruiejszym smaku, szuka prawdy bez przysady, po- 
żytku bez pozoru, piękności bez nagany. 

Trzeba przewartować niezmierne ksiąg starożytnych. 



a zapleśniałych po Archiwach i prywatnych Bibliotekach pa- 
pierów stosy. Trzeba z nich wszystkich jedną i tuczną 
ulepić massę : z niej wykształtować rozsądkiem jedno porzą- 
dne i regularne ciało; ożywić ten martwy zlepek duchem 
prawdy ; nakoniec kolorami jasnemi stylu i wymowy umilić 
i oświecić. Czworaka zatem dla piszącego Historyą po- 
wszechną zostaje praca : Zebranie rzeczy pilne i oszczędne ; 
rozłożenie łatwe i porządne, krytyka mądra, ozdobienie 
gładkością pióra powabne, a ochotę czytania utrzymujące. 
Ani się na to spuszczać zupełnie można , że przydani piszą- 
cemu pomocnicy, wezmą na siebie pracowitą zabawę ze- 
brania i przejrzenia matei*yałów. Należy pisarzowi wejrzeć 
samemu pilnie, i że tak rzekę, skrupulatnie we wszystko, 
jako mającemu zdać rachunek publiczności wielookiej. Często 
się albobiem zdawa mniej potrzebnym zbieraczowi, jako czło- 
wiekowi do cząstki dzieła tego obranemu , ani wchodzącemu 
w całość rzeczy, co w istocie samej, pisarzowi mającemu 
na umyśle całą rzeczy osnowę, być może zdatnym i ko- 
niecznym. 

A naprzód, co się tycze zebrania, to jest ułożenia nie- 
zgrabnej owej, niekształtnej i nieuczłonkowanej bryły, na 
to wielka część czasu , i ledwo nienajpracowitsza łożona być 
musi. Mamy wprawdzie w druku wielu Autorów rodaków 
naszych, piszących o rzeczach polskich w powszechności i 
szczególności, z których zniesienia, a.nadstawy z jednego, 
co drugiemu braknie , uczyni się jeden zlewek. Mało jednak 
na tym , jeźli swoich pisarzów drukowane powieści nie będą 
podsycone dodatkiem rzeczy , częstokroć przez miłość kraju, 
albo dla względów prywatnych na osoby , od piór narodowych 
pominionych , a od obcych szczerzej i rzetelniej , (wyjąwszy 
te, którym się sama podoba potwarz i oczernienia złośli- 
we), o nas powiedzianych. A jako narody nas otaczające 
będąc w nieprzerwanej spółce z nami interessów publicznych : 
jacy są Niemcy, Szwedowie, Muzułmani, Węgrzy, Brande- 
burczycy, Moskale, Wołosza, Siedmigrodzianie , Czecho- 
wie, albo sami co pisali o dziejach swoich, albo co o nich 
od innych jest napisano: tak i z tych wszystkich, ja- 




kimkolwiek bądź językiem dziel napisanych, należy wy- 
trać z rozsądkiem piszącemu Uistoryą Polskie, co do niej 
potrzebnego być osądzi. 

Do bisLoryi powszecboycb dnikowaiiych, tak swoich 
jako zagranicznych , przydać należy wszystkie lakźe pisma 
w druk podane, które albo z zamierzenia swojego o szcze- 
gólnych rzeczach, zdarzonych w narodzie wiadomość da- 
wają, albo tylko nawiasem o nich traktują. Takie są 
geografie, księgi o starożytności Polaków, Heraldyce, o 
Tamiliach obywatelskich, o życiach ludzi znakomitych, o 
ich nadgrobkacb. Histoiye kościelne, zakonne, mnisze, 
kapitulne; historj^a kraju naturalna, historye albo opisania 
miast i prowincyi, osobliwych przypadków w czasie po- 
koju i wojny, obrazów nawet cudownych: boć to i w 
tych częstokroć pobożnych ramotach, wielkie i ważne, do 
oświaty ciemnych w historyi zakątów znaleść moiua dowody. 

Prócz druku, wyszukać i poradzić się należy różnych 
rękopismów; a te są dwojakiego gatunku. Najprzód od pry- 
watnej spólczesnycli ludzi ciekawości zastawione : bo w iiich 
częstokroć znajdują sie szczególniejsze rzeczy dzialanych 
opisy, w których pióro, nie hojąc się publicznej w druku 
cenzury i nienawiści, swobodniej i okolicznicj zdarzone przy- 
padki okryśla, a ich sprawców charaktery z prywatnych 
pobndek wynikające , istotniejszą piętnuje cechą. Powtóre 
autentyczne lub w kopiach instmmenla publiczne, w któ- 
rych wyrażone od obecnych i interesowanych ludzi oso- 
biście sprawy, jaśniejszemi są nierównie prawdy history- 
cznej dowodami, niżeli wszystkie historyków domysły i 
wnioski, położone na ■wypełnienie miejsc przerwanych, gdzie 
ukryta prawda swoiej pochodni uchyliła. Mówię o nich 
porządnie. 

Naród Polski wzrastając powoli, obyczajem wszystkich 
na świecie Mocarstw, przyszedł do zupełności swojej, jednych 
prowincyi i miast zawojowaniem, drugich dohrowolnem przy- 
łączeniem się, innych wejściem przez snkcessye dziedziczek. 
Do tej historyi części, to jest, co się tycze zjednoczenia 
w jedno powszechne ciało różnych narodów, których na- 
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zwiskami Monarchowie Polscy tytały swoie pomnażają, 
należą wszysiJde autentyczne lub w kopiach zostliwione 
dokumenta , prawo polskie , w sprawiedliwem nabyciu tych 
dzierżaw utrzymujące. Takie zaś są Instrumenta nnji, 
Inkorporacye, Pacta subjectionis, infeudacye, przysięgi pod^ 
dających się prowincyi ; memoryały umów i innych transak- 
cji między biorącemi i poddającemi się ; cessye , renuncya- 
cye, kwitacye dn^eh prawo solne ścielących: pretensye 
narodowe w manifestach o summy pieniężne, zapisy, wnioski 
dziedziczek, i tym podobne pisma. A że te prowineye i 
miasta mogfy być przed swojem wcieleniem wolne i niepo- 
dległe, powinien pisarz historyi mieć pod okiem wszystkie, 
ile być może dokumenta, tyczące się w szczególności ich 
prawa , rządu , granic , zkądby się przez partykularną zna- 
jomość cząstek, powszechne historyi ciało doUadniej i grunto- 
wniej ułożyło. « - 

Lecz nie dosyć na tym historykowi , wypisać co Polacy 
i jakim sposobem zdobyli, jezli w ciągu powieści swojej 
nie ukaże, jak swój nabytek w kwitnącym stanie utrzy- 
mywali , lub go niedbalstwem i nierządem słabili i utrącali. 
Moc oręża, spadki dziedziczne, unije i inkorporacye roz- 
szerzają granice Królestwa: mądre prawodastwo, rząd 
wewnętrzny, zdobię do utrzymania onego magistratury, 
handel, rolnictwo, rękodzieła i nauki, krzewią one, zdo- 
bią, bogacą i zasilają. Do doskonałego zatem, tej tak 
głównej historyi części ułożenia, należy pracującemu około 
niej mieć zebrane wszystkie prawa narodowe, tak w rę- 
kopismach starożytnych Polskich, jak w Łacińskich i Sło- 
wiańskich; a to dla zniesienia z niemi drukowanych, po 
bibliotekach i archiwach znajdujących się. A że po osła- 
bieniu w narodzie naszym władzy monarchicznej , zupełnej 
za Piastów, a tchnącej jeszcze jakokolwiek za Jagiello- 
nów, źródłem legislacyi krajowej zostały sejmy; należy 
mieć także wszystkie onych dyaryusze, gdzie szczególniej 
opisane charaktery senatorów i posłów ziemskich, tudzież 
ich prywatne interesa i zatargi, wpływają niepomału w 
ułożenie krajowego prawodastwa, i do owej ogromnej 



mnogości ustaw, znaku pewnego skażonej rzeczypospoli* 
tej , bo corruptissima Republica plurimae leges. Przy tern 
powinien zebrać historyk, wszystkie przymierza handlowe 
z obcemi narodami ; umowy z niemi względem bezpieczeń- 
stwa wzajemnych granic, wprowadzania i wywozu pienię- 
dzy, ich ligi i waloru, rewolucye monet, przywileje i 
wolności miast handlowych i nadmorskich od Królów na- 
dane ; weryfikacye komor celnych , rachunki podskarbich na 
sejmach, płace wojskowe, łożone koszta na zamki, arse- 
nały i inne gmachy publiczne , kwoty dochodów i produktów 
czyli towarów krajowych, liczbę obywatelów, przyczyny 
ich ludności lub umniejszenia. A co się tycze nauk, -siedzieć 
ma pisarz szczególne opisy, przywileje, powinności akademji, 
szkół, far, życia, dzieła inadgrody ludzi uczonych , wpro- 
wadzenie i nadawanie duchowieństwa z powołania swojego 
dla nauki i oświecenia ziomków, dobroczynnością Królów, 
miast i prywatnych obywatelów utrzymywanego; zkądby 
mógł poznać, jako u nas nauki, rękodzieła, przemysł, 
porządek, bogactwa wzrost brały, lub słabły i upadały. 

Dzierżawy narodu naszego , jakimkolwiek sposobem na- 
byte, i w porządku lub nieładzie utrzymywane, nie były 
nigdy tak spokojne , aby ich- spokojności postronny oręż nie 
mieszał. Wojny nie mogą być hez wojska, bez Ugi z 
sąsiadami , dla dania odporu potężniejszemu częstokroć nie- 
przyjacielowi. Tu już historyfc, powinien wyszukać opi- 
sania stanu wojsk naszych, tak ze skarbu publicznego jako 
od prywatnych obywatelów bądź z dobrej woli, bądź z 
włożonych na nich obowiązków, dla usługi ojczyźnie za- 
ciąganych. Nadto opisania okoliczne, negocyacyi między 
wchodzącemi w przymierze narodami; dawanych od Mo- 
narchów sekretnych i publicznych posłom swoim instrukcyi, 
memoryałów czyli pamiętników od tychże posłów , w prze- 
ciągu traktowania o pokój lub przymierze zostawionych; 
dyaryuszów szczególnych wypraw wojennych , wydawanych 
bitew, posady i ruszania obozów; oblężenia miast i zamków, 
traktatów zaczepnie i odpornie zawartych, prywatnych na- 
wet w tej mierze między ludźmi w okazyi znajdującemu. 



się korrespondencyi, nakoniec traktatów wieczystych lub 
kilkuletnich , kiedy juz pokój miał być uchwalony. 

Jeźli Polska nasza miała szkodliwe od postronnej broni 
wzruszenia, srodzej ją nierównie wewnętrzne burzyły za- 
mieszania. Wszystkich zamieszków krajowych, mianowicie 
od ustanowienia u nas mieszanego rządu, były niewyczer- 
panem źródłem, duma prywatnych magnatów, bezkróle- 
wia, i elekcye Królów, odmiana religji i wprowadzenie 
wiar zagraLnicznych. Traktując o tych materyach dziejopis 
Polski, mieć powinien wszystkie dyaryusze interregnów; 
opisywam*a rokoszów, konfederacyi cywilnych i iołnierskicfa, 
^zrywanych sejmów, burzliwych sejmików; kongressów, 
zbrojnych trybunałów, związków dysydenckich , ich pra- 
ktyk z zagranicznemi protestantami , zjazdów z katolikami 
dla dysput i ugody, wojen chłopskich, tudziei innych tym 
podobnych memoryałów do materyi zamieszania wnętrznego 
ściągających się. 

Jako ciała ludzkie , istotą duchowną ożywione , przez 
wnętrzne i zewnętrzne niemocy , które je słabią , mają oso- 
bliwsze jakieś przymioty^ jedne od drugich, w głosie i ustach, 
spojrzeniu, chodzie rozróżniające; tak wszystkie narody 
duchem rządu zasilone , prócz ukrytych w sobie nasion sła- 
bości, a przypadkowego zewnątrz poruszenia, mają wła- 
ściwe krajom swoim przydatki. Mówię tu o krajowych 
obyczajach, o charakterach wieków i ludzi, które nie są 
tak pospolitą materyą, aby historyk piszący o tem mate- 
ryalnem narodowem ciele, o jego duszy to jest rządzie, 
jego rozlicznych symptomatach , to jestzamieszaniach, nie 
miał dotknąć tej powierzchownej cechy, częstokroć grunt 
i skłonności wnętrzne narodów wyrażającej. Do objaśnie- 
nia tego punktu, służyć mu powinno to wszystko, cokol- 
wiek do obrządków i ceremonji , tak świeckich jako du- 
chownych przynależy.- Takie są opisania inwestytur, usta- 
nowienia trybunału , kreacyi i obrzędów orderowych', wja- 
zdów publicznych na magistratury , koronacyi Królów, ich 
ceremoniału podczas widzenia się z postronnemi Monarchami, 
śluMir , pogrzebów , igrzysk , tudzież innych festynów pu- 



blicznych. Przytym, jaką u nas miały gradacyę mody, 
apparencye, w sukniach, pojazdach, dworach i bndowa- 
niu: do czego starożytne nawet obrazy, rzeźby i malo- 
wiAa pomoeą być mogą. 

Znakomitych w narodzie osób, mianowicie wysokiemi 
urzędami zaszczyconych domowe interesa, osobliwie te, 
które się tykają publiczności, wpływają także mocno do 
historyi narodowej. Tu się ściągają testamenta Królów, 
biskupów, senatorów, in rem rzeczypospolitej uczynione; 
zapisy Monarchów żonom, zapisy ich małżonek krajowi, 
jakie były między innemi Anny Jagiellonki. Nadto usta- 
nowienia ordynacyi , kawaleryi Maltańskiej , i inne tym po- 
dobne pisma. 

Te są. Miłościwy Panie , po części odemnie wzmianko- 
wane obfite źródła, z których piszący historyą Polską, 
prócz drukowanych autorów , czerpać powinien materyą do 
przedsięwziętego dzieła, a nad samem onych zebraniem przez 
lat kilka zabawić się. Lecz ta zaiste niezmierny, a na samo 
wejrzenie okropny , ale las tylko , rudis indigestaque rrioles ; 
jeźli z tej -otchłani porządny jaki i kształtowny płód nie 
wyniknie. Medosyć albowiem, jakem mówił, zebrać: 
trzeba zebrane materyały, idąc za światłem chronologji, 
i regidami historyi, porządnie każdą powieść na swojem 
miejscu osadzić i uszykować. A tu już powtórna , w przej- 
rzeniu, weryfikowaniu, ułożeniu i symetryi zebranych rzeczy 
zostaje praca ; aby czytelnik , mając przed oczyma cały ro- 
żnych od siebie przypadków związek i łańcuch niejakiś, z 
drobniejszych porządnie spojony ogniwów, pamięci nie za- 
trudniał, ciągłej reflexyi nie przerywał, a pisarzowi nie 
wyrzucał tego niedbalstwa , któremu poi^licie dawni nasi 
kronikarze podpadają, zapominając na to, co mówiCycero: 
Ordo lumen adfert memoritie. 

Tak już ulepiwszy sposobną do roboty massę , i onę 
na proporcyonalne w sobie, a do zupełności i*egularnego 
ciała zdatnie przystosowane członki w jedno zgromadzi- 
wszy; ma zostać historyk z mechanika, niemego tworu 
wskrzesicielem i ożywicielem. Hiąjlorya , jako oświata pra- 



wdy , iściec i sędzia dzieł starożytnych , powinna mtmii do 
ludzi, onych nauczać i prostować: nauczać zaś nie moie, 
nie mając w sobie owego ducha mądrości, który mówiącemu 
kredyt i powagę sprawując, ugina umysły, i giętkie kędy 
chce naprowadza. Mówię tu o rozsądnej krytyce , bez której 
wszystkie historye , bądź najgładszem piórem napisane, czas 
zabierają bez pożytku , uszy powabnym dźwiękiem łechcą, 
nie idąc do serca; i raczej podobniejsze są do utworzo- 
nych od bujnej imaginacyi romansów, niżeli sposobne do in- 
strukcyi czytającego; czego w cywiUiym, duchownym i 
żołnierskim stanie ma ńę wystrzegać, co czynić, i co na- 
śladować. Przykłady przodków nie mogą nas uczyć : chyba 
same będą pierwej do pewnych prawideł cnoty, sprawie- 
dliwości i obywatelstwa przywiedzione. Perswazya mocna 
i wnęirzne przekonanie, nakłania dzielnie umysły ludzkie 
do podobnych czynnośd. Krytyka uczy rozeznawać dobre od 
złego, pozór od prawdy, ważyć na szali rozumu sprawy 
ludzkie, wyśledzać ich przyczyny, roztrząsać sposoby, oce- 
niać skutki. Mało na tym że kto wygrał bitwę, jeżeli nie 
wiem, z jakich powodów wojnę zaczął, jakiemi ją droga- 
mi prowadził, co za zysk Wzięła wygrana, cu£ bano. W 
tej probierni doświadcza się odwaga wodzów , mądrość pra- 
wodawców, gorliwość duchownych, zdatność magistratur, 
powinność obywatelów. Ta samym nawet ukoronowanym 
głowom nie przebacza; a mając przed oczyma same tylko 
dobro pospolite, uszanowawszy koronę, szkarłat, i in- 
fułę, jako znaki rządzców, poradników, nauczycielów i 
ojców narodu ludzkiego; powiada śmiele, kto je zdolnie 
i pożytecznie piastował. Popełnione zatym omyłki w legis- 
lacyi, uchybione pory w potyczkach, zaniedbane korzyści 
w dobrych okazyach, gorliwość niewczesna lub intereso- 
wana, zła ekonomika w skarbie, złe lub dobre przedsię« 
wzięcia w alliansach , niezdolność urzędników na magistra- 
turach, rzucane nasiona i w pierwiastkach niezatitumione 
domowych niechęci, wyzuwanie się Królów co? Regalibus^ 
skutki mieszanego rządu i elekcyi Królów, swawola wolno- 
ści, przyczyny wielości rzadko kiedy skutkujących praw. 
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uciążliwość i niewola poddaństwa, różność religji i onych 
tolerancya, tudzież inne tym podobne czynności publiczne 
i prywatne , mają być celem piszącego z krytyką Histo- 
ryą 5 to jest aby powiadając , co się działo , oświecał razem 
czytającego bez miłości i nienawiści, jeźli się to dobrze, 
lub przeciwnie dobru pospolitemu działo. 

Poprzedzające około historyi trojakie roboty są dzie- 
łem pracowitej applikacyi w zbieraniu, rozsądnej syme- 
tryi w rozłożeniu, ostrego rozumu i głębokiej reflexyi 
w sądzeniu : czwarta jest darem bujnego dowcipu , żywej 
imaginacyi, biegłości w rodowitym języku , i gładkości pió- 
ra. Nie masz materyi, którejby cenę delikatność stylu 
nie podniosła. U Homera i Krasickiego żaby z myszami 
odnowiły wieki Achillów i Hektorów. Erazm, głupstwo 
nad mądrość Solona -i Likurga wyniósł. Lecz nie masz ma- 
teryi tak zdolnej i tak potrzebnej wielkiego pióra, jak 
dzieje narodowe. Orator i poeta mówi częstokroć o lu- 
dziach w szczególności, do pewnych ludzi i stanów. Histo- 
ryk powiada o narodzie, do narodu. Tamci w drobniej- 
szych wizerunkach rysują cnotę i występek: ten je na 
ogromnym rozwija obrazie. W tamtym dosyć podobieństwa 
do prawdy, ten jej z gruntu szukać powinien. G na 
rostrach i teatrach, ten z okazałej wieków i ludzi mo- 
giły, głos podnosi do obecnych i przyszłych. Ci nako- 
niec stosują się do okoliczności, umiejętność swoje w pe- 
wnych zamykają granicach; ten o wszystkiem pisząc , jest 
razem mówcą , chronologiem , politykiem , wojownikiem , sę- 
dzią i prawodawcą. Takim więc będąc historyk, o tak po- 
ważnych interesach traktując , do tak niezmiernej ludu mno- 
gości rzecz mając, winien takim stylem pisać, jakiego po 
nim sama rzeczy ważność i okazałość wymaga: to jest 
gładkim, wspaniałym, płynnymi poważnym. A jako ma- 
Łerya w rękodziełach im jest kosztowniejsza, tym deli- 
katniejszej potrzebuje dłoni; tak w opisywaniu, im okazal- 
szą pióro przedsiębierze robotę, tym ją gładziej i mister- 
niej wypracować po>vinno. 

Przełożywszy, Miłościwy Panie, jakie sądziłem być 



potrzebne pisma, oraz czego potrzeba w icbułoienia, roz- 
porządzenia i ozdobie; winienem przełożyć, jakun sposo- 
bem to pracowite dzieło rozpoczęte być może. Żądanie i 
wola W. K. M. w zebraniu potrzebnych materyałów, tak 
były skuteczne, iź prócz ksiąg drukowanych, i różnych 
zdatnych manuskryptów w bibliotece publicznej Załuskich 
znajdujących się , przychodzą hojnie do biblioteki nadwornej 
W. K. M. z różnych stron wyszukane od życzliwych sług 
rękopisma. Zamysł W. K. M. w wysłaniu kilku zdatnych 
osób do licznych klasztorów mniszych , do bibliotek po Je- 
zuitach pozostałych, do publicznych i prywatnych nawet 
archiwów, na [wyszukanie pism podobnych; pomnoży za- 
pewne liczbę materyi historycznych. 

Mając tak hojne, a spodziewając się hojniejszych je- 
szcze plonów, naznaczony do pisania historyi, powinien 
mieć dom na to osobny, gdzieby wygodnie i sam mieszkała 
i kancellaryą sobie na ułożenie papierów założył, i kilku 
subaltemów do pomocy chował. Kancellaryą jego , z pięcia 
najmniej osób , od niego samego wybranych i dependujących, 
złożona być musi ; to jest dwóch rejestrantów , dwóch ko- 
pistów, i jednego archiwisty, któryby razem nad kopi- 
stami miał przełożeństwo. Do archiwisty należeć będzie 
chować pod strażą, i wydawać wszystkie potrzebne doku- 
menta rejestrantom i kopistom; tenże ma dozierać kopi- 
stów, aby wyraźnie i wiernie przepisywali 5 oraz ich prze- 
pisy z oryginałami znosić dla uniknienia omyłek. Często 
się albowiem zdarzają takie papiery, które dla starożytności 
swojej ledwo będąc czytelne, muszą być, dla umniejszenia 
pracy rejestrantom i samemu historykowi , na czysto prze- 
kopiowane. 

Rejestranci należeć mają do ułożenia porządnego zebra- 
nych już materyałów, i one nakształt rejestru, czyli jak 
nazywamy repertorium uszykować. Ci podzielą między 
sobąmateryą pisania, na cztery epoki Królów w Polszczę 
pan^ących. Pierwsza ma zawierać panowanie Piastów» 
aż'*ffif Władysława Jagiełły. Druga Jagiellończyków, do 
śmieM Zygmunta Augusta^ Trzecia dzieje narodowe po- 



cząwszy od HeDryka, a£ do końca panowania Wazów. 
Czwarta od ahdykacyi Jana Kazimierza, do czasów W. 
K. M. To zaś wszystko aiefcy swoim szło porządkiem, 
mają rejeslranci ułożyć zebrane pisma do swoich klass na- 
leżące, pod pewnemi mater}'ami, idąc za chronologią; ażeby 
pisarz historyi przystępując do opisywania tej lub owej 
sprawy , znalazł bez trudności w swojera repertorium po- 
trzebne dokumenla. 

Bierzmy na przykład panowanie Zygmunta III najpło- 
dniejsze podobno w rozliczne przypadki, dla długości kró- 
lowania tego Monarchy, i zaszłych pod jego berłem rewo- 
lucyi. Zaczynając więc pisać o nim, a idąc za chrono- 
logią , wstępuję naprzód w burzliwe ioterrcgnum po śmierci 
Stefana. Tu w mojcm repertorium znajduję wyliczone 
wszystkie pisma do tej materyi ściągające się, jako to: 
dyaryusz Orzeiskiego — Poselstwo do Szwecyi Leśnio- 
wolskiego — Listy Królowej Katarzyny do Polaków, chcą- 
cej widzieć syna na Ironie — Opisanie przyjazdu Zy- 
gmunta do Gdańska — Dyaryusz elekcyi w Warszawie — 
Scyssye między partyzantami i ich manifesty — Listy Maxy- 
miliana i na nie od partji Szwedzkiej odpowiedzi — Instnik- 
cye posłom do Wiednia , i onych tam negocyacye — Wtar- 
gnienie Niemców do Polski, bitwy z niemi i wygrana pod 
Byczyną — Koronacya Króla i dzieje sejmowe. 

Takim tedy sposobem rejestranci i resztę pism loźnych, 
ściągających się do dalszych rcwolucyi za tego Króla i za 
innych ułożyć mają. Nic dosyć jednak na tym , ażeby oni 
same tylko tytuły pism zebranych na karcie podawali. Należy 
im częstokroć dawać extrakty czyli wypisy z onych , ażeby 
się pisarz historyi czytaniem karteluszow, po większej części 
do siebie podobnych , i o jednera mówiących nie zatrudniał. 
Jest to architekt, który lubo wszystko ma obejrzeć, jednak 
robotą ce^eł i okrzesywaniem belek bawić się nie powinien, 
i tylko gładzić, okładać i spajać podane sobie od biegłych 
subaltemów materyaly. 

Żebym nie zatrudniał W. K. M. przewlokłem pisaniem, 
IzĄC w szczególniejsze i drobne potrzeb moich wy- 



razy , na tern teraz przestaję , com już przełożył. Znam 
Królu Miłościwy, ii to W. K. SI. w osobie mojej wy- 
branie , jest dopełnieniem łaskawego onej szacunku, i razem 
powodem do zasługiwania się na dalsze względy Pańskie. 
Cieszę się , iź stojąc na stopniu biskupim z ,łaski W. K. M . 
pójdę w ślady pracowitego niegdyś, dla sławy i pożytku 
narodu duchowieństwa; tych mianowicie prałatów, którzy 
blask swoich infuł nie podłą intrygą, nie łakomemi zbiorami, 
nie próiniackiem dostojeństwem ani powierzchownej wielkości 
zbytkownym okazem; ale istotnemi stanowi swemu przy- 
miotami pomnażali , a im więcej od Królów i ojczyzny wzięli^ 
tern gortiwiej i pracowiciej odebrane dary odsługiwaó starali 
się. jakoż. Biskupi to byli, a Biskupi majętni, którzy 
najwięcej około zebrania dziejów narodowych pracy łożyli: 
Kadłubek z Lipskim Krakowscy, Długosz z Sulikowdum 
Lwowscy, Kromer z Załuskim Warmińscy, Witwicki Po- 
znański, Łubieński Płocki, Piasecki Przemyski, Ja, dwa 
razy zagraniczny, bo Smoleński i Kmauski, jako w sposo- 
bie utrzymywania stanu mojego im nierówny , tak niewiem, 
jeźli dowcipem , zagruntowanej wiekami ich sławie wydołać 
potrafię. Góżkolwiek bądź, będąc tym, czym jestem z 
łaski Pańskiej, czynić to powinienem, co Pan każe, a 
dalsze losy moje spuścić na też same ręce , które jakiekol- 
wiek prace moje przeszłe hojnie nagrodziwszy, pomocy 
swojej i w dalszym czasie nie ubliżą. 

TU COLUMEN FITAE PRAESIDIUMQUE 

MEAE. 

Jakoż Miłościwy Królu postawiwszy mię W. K. M. 
na stopniu niniejszym, odżywiłeś martwy szczątek kwi- 
tnącego niegdyś domu, a tym samym wskrzesiłeś otuchę 
licznej a podupadłej familji mojej , że we mnie wsparcie i 
poprawę sytuacyi swojej mieć zacznie. Wyskakują z ziemi 
na ten młodociany promyk liche ziółka, czekając zasiłku i 
wzrostu. Jak sprawiedliwe ich są żądania, tak są konie- 
czne moje obowiązki. Atoli poświęcony i oddany za wolą 



Pańską aa iycie pracowite , zaświeciwszy krótkim blaskiem 
nadziei powinowatym moim, znowu niejako gasnąć muszę, 
a w morau ksiąg i papierów ponurzyc się. Myśl moja, 
staranie i zabiegi dalsze, innego celu odtąd już mieć nie 
mogą, jak tylko pełnić rozkazy Pańskie w zamknieniu i 
pracy, ajeźli nie osobą, tedy przynajmniej sposobem życia 
wrócić się do zakonu. Twoja więc. Najłaskawszy Panie 
dobroczynność, niechaj już zastępuje moje i moich troskli- 
wości: bo ja zawczasu tak im odpowiadam. „Kochani 
przyjaciele, wiecie dobrze, że mię po Bogu sama jedynie 
ręka Króla naszego wyniosła , i sposobem do życia opatrzyła. 
Obowiązki moje najściślejsze są jemu służyć. Zycie moje 
na naukach przepędzone , na nich samych kończyć się musi. 
Tak Król każe : ale to Król łaskawy i miłosierny ; ten za- 
pewne i mme, i was nie opuści. ^< 
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NARODU POLSKIEGO. 

KSIĘGA I. 

fT S TĘP. 

Kraj Polski, w jakiej go teraz rozległości widziemy, 
otworzył się w przeciągu wieków z rożnych ziem: które 
z początku , to jest , jak tylko o nich pamięć ludzka , bądź 
przez pisma, bądź przez podania zasięgnąć może wiadomości, 
od różnych krwią, językiem, i obyczajami ludzi były po- 
siadane. Przypadki od rzeczy śmiertelnych nierozdzielne, 
a z nich pochodzące częste mieszkańców przemiany, jak 
innym krajom tak i naszemu nie jedną zdarzyły cywilną 
postać : póki już pewnem , i trwałem jedności , rządu , re- 
ligji, i nazwiska ogniwem związanym nie został. Cóż 
albowiem była Polska teraźniejsza w pierwiastkach wia- 
domości o swoiej posadzie przed Erą Chrześcijańską, owszem 
i długo po niej ? Oto kraj pusty i lesisty , albo w częściach 
tylko swoich niektórych tym ludem nasadzony: który sta- 
rożytność piśmienna pod powszechnem Scytów, Celtów, 
Celtoscytówlub Sarmatów imieniem ukryła. Znali ją Grecy, 
lecz tylko przez handel , i przez osady swoje : które ku 
Dnieprowi pomknęli , gnieżdżąc się około Czarnego morza. 
ZnaU ciż sami, albo przynajmniej słyszeli o głębszych jej 
częściach około dolnej Wisły , i morza Bałtyckiego : z po- 
wieści tych, co im bursztyn przedawali. Wszakże ta 
znajomość ciemna i niedokładna, mieszając bardziej jeszcze 
prawdę przez podania gminne , przez dodatki zmyślonych po- 
wieści, natworzyła tylcprzeciwności; że w tym sprzecznych 
z sobą baśni odmęcie, ledwo tylko co podobnego dociekać 
można, a pewnego nic stanowić nie podobna. Zniknęło 
potem i to nazwisko Scytów w niepamięci ponurzone, !■* 

i* 
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rzadszem być poczęło. Rzymscy pisarze , gdy ich naród 
opierał już bron swoje zwycięzką z jednej strony o Eufrat w 
Azyi, z drugiej o Elbę, Dunaj i Dniestr w Europie *), cisnąc 
się ku wschodowi i na północ , postrzegli znowu z dala tę 
naszą dziczyznę: lecz prawie na nią tylko spojrzawszy, 
mało coś pewnego i prawdziwego o Sarmatach w niej mieszka- 
jących powiedzieli. Powieści ich były ogólne, i niedokładne, 
albo na domysł tylko rzucone. Wielbiły łacińskie pióra Rzy- 
miany , jako zwycięzców Sarmackich : namieniały czasem i 
o klęskach przez Sarmaty poniesionych ; lecz jacy to byli 
Sarmatowie? zkąd się wzięli? gdzie mieli pewne swoje 
siedliska? zamilczały. Ciź Rzymianie Panowie prawie świata, 
i juź po zbitych na teraźniejszej Wołoszczyznie Dakach, są- 
siedzi tychże Sarmatów 2) , około Dniestra, i gór Karpackich 
siedzących , możeby przez osadniki tam swoje pewniejszego 
eoś o nich powiedzieli; gdyby powstające wkrótce niezna- 
jomych dawniej barbarzyńców wylewy, a ciągnące się ku 
Dunajowi przez kraje Sarmackie , lub około nich zbrojne 
Gotów , Alanów , Hunnów i Wandalów orszaki , większą 
jeszcze ciemnotą, i tumanem krajów Sarmackich nie ogarnęły. 
Któż mógł dojrzeć iskierki światła prawdy w tej powszechnej 
pomroce , przez cztery prawie wieki trwającej ? Zamieszały 
się w niej narody Germańskie zuajomsze Rzymianom , i od 
nich okoliczniej opisane : a cóż mówić o Sarmatach , których 
udzielne imię albo zniknęło zgoła , albo wpadłszy w otchłań 
innych setnych narodów zbijających się z sobą , i pomiesza- 
nych , w ich się naturę przeistoczyło ? Napełniła się po Go- 
tach i Hunnaeh znagła Słowakami , nie tylko Sarmacya da- 
wniejsza, ale Pannonia, Mezya, Illiryk, i Germania; 
którzy wytraciwszy lub podbiwszy pod swoje jarzmo wę- 
drowne przed sobą przybysze , oraz pierwotne, jeźli się jacy 
zostali osadniki , sami szeroko hordami swojemi różnych na- 
zwisk, od Wołgi do Elby, i Dunaju zalegli. Z tych to po- 

1) Rotnani vero, qui ad occasttm vergunt Europae , singula usgue 
pdJlumenAlbim, qui duo in spada Germaniam dividit, quaeque trans 
Jstrum, nsąue ad amnhn Tyram, Strabo w k. 1. 13. 

f) Za Trajaoa Cesarza. 
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ślednich porodziły się nieznajome pierwej ani Grekom , ani 
Rzymianom przez dziewięć blisko wieków narody i króle- 
stwa, Rusinów, Morawców, Czechów, Bułgarów i wielu 
innych : z tych wyszedł i naród Polski. 

Nie przyznajemy sobie tyle światła , abyśmy najdokła- 
dniejszy jego z tylu wieków, z tylu ciemnot, i niepewności 
wywód uczynili. Próźneby to było przedsięwz^ie,, lub na 
samych tylko domniemaniach i podobieństwach nazwisk tra- 
funkowych słabo ufundowane. Myślą naszą jest to tylko 
powiedzieć o tej ziemi, i tych na niej dawniejszych mieszkań- 
cach ; co o nich przypadkiem najdawniejsi pisarze powiedzieli. 
A tak uchyliwszy na stronę próżne szlakowania narodu 
Polskiego, że tak rzekę z arki Noego od innych przy- 
prowadzonego ; przełożemy tylko czytelnikowi posadę kraju 
Polskiego , idąc za niezmiennem gór , rzek , i morza prze- 
wodnictwem. Okażemy czasy : kiedy ten kraj , i jakim lu- 
dem był osadzony. Mówić będziemy w pierwszej księdze 
o Scytach , Sarmatach , i Getach przed Erą Chrześcijańską 
tu zamieszkałych : potem o tychże Sarmatach , Getach , i 
Germanach po przyjściu Chrystusowem przez dwa wieki tu 
siedzących ; tudzież o przechodzić Gotów przez Sarmacyą, 
i onych tam osiadłościach. Druga księga zamknie dzieje 
trzech wieków dalszych, sfewnych przechodami rożnej dziczy 
Azyatyckiej , ku granicom Paiistwa Rzymskiego około Du- 
naju ; tam rzecz będzie o jej zdobyczach, wojnach, klęskach, 
a z nich zguby , lub posuwania się ku Włochom , i za Elbę 
otwartą drogą do Europy Słowiańskich narodów kreślony 
zostanie obraz. W trzeciej ') powiemy o Słowianach, ich 
rozległości, obyczajach, i religji. Czwarta*) zamknie 
początkową niepewnych książąt naszych historyą: | zkąd 
wyj^ynąć mogły te baśnie, któremi ona jest napełniona. 
Mówmy naprzód o Scytach : bo tych siedliska ł)yły najda- 
wniejsze w narodzie naszym. 



1) Wtym wydaniu składa Tom. II. JPrzyp. fTydawey, 

2) Wtym wydaniu składa Tom. lU. Przyp, Wydawcy. 
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KRAINA PÓŹNIEJ POLSKĄ ZWANA POD SCY- 
TAMI PB ZED CHRYSTUSEM. 

1. Starożytni pisarze Łacińscy , a przed niemi Greccy, 
od4aleni wielkim ziemi przedziałem od Jurajów północniej- 
szych, ani mając z ich obywatelami częstych związków, 
lub z samego tylko słuchu, i niepewnych powieści o nich 
sądząc , nazywali pospolicie tę część ziemi Scytyą ; którą 
teraz Polacy i Moskale, owszem i Niemcy posiadając). 
Mniemanie jednych zasadzone na powieściach wędrowców, 
iź tameczni mieszkańcy^ nie mając pewnych siedlisk i 
domów, na wozach tylko skórami krytych, lub pod na- 
miotami przenośnemi błędne życie prowadzili; nadało im 
nazwi;»ko Scytów od słowa Greckiego Skttos skórę zna- 
czącego. Drudzy imię to wywodzą od słowa także Greckiego 
Skitros , jakoby znaczącego ludzi okropnej twarzy : ponie- 
waż sami Scytowie w języku swoim nazywali się Arimaspi, 
to jest jednoocy : zestrzelając dzielnie z łuków, oko jedne 
mrużyli. Zkąd bajka urosła za Greków o ludziach i dzi- 
wotworach, jakoby z jednem okiem urodzonych. Innym się 
podobało wywodzić to nazwisko od słowa dawnych Germa- 
nów Geltoscytami nazwapych : Scutten^ strzelcy"^). Lecz 
lubo ci Scytowie udzielili nazwiska swojego dla dzieł zna- 
czniejszych innym północnym i mniej Grekom znajomym na- 
rodom , byli oni narodem udzielnym właściwe sobie siedziby 
mającym. Herodot mówi : iż się oni sami nazywali Skolo- 



1) Strabo w ks. VII. Plutarchns in Mario. Pliniusz w ks. IV. R. 12. 
Scytharum nomen usgue quaque transiit in Sarmatas , et Germanos : 
nec alus prisca duravit appellatio : ąuam qui exłremi harum geniium 
ignoti prope caełeris morłalibus degunt, 

%) Bąj'er in Comm. Petropel. tom. I. na kar. 379. Tenie powiada 
tamże, ze teraźniejsza Litwa, Prnsy, Inflantczycy, Finlandowie, Estoń- 
czykowie są resztą dawnych Scytów. Et manet adJiuc vocabulum in 
Scythicae originis linguis, Hodie Lithvanis Szauti jaculari et jacu- 
latorem significat , a quo est apud Constantinum Szi/rwtd, (Jezuita 
pisarz Słownika, czyli Dykcyonarza Polsko-Litewskiego ) areu sagittU 
faculor : et Szaudykie , sagitta spiculum, Fennis et Lwonibus Sagit- 
tarius est Skita , et Kitta, seu Kit , sic Curonibus et Estiis et Lappo- 
nibus veteribus , denique Pruthenis, 
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tami^ i daje im pierwsze siedliska za rzeką AnuLem; która 
wedłag awagi uczonego Bajera '), tai sama jest , co tera- 
źniejsza Wołga, to jest, gdzie teraz gubernia Astrachańska. 
Wygnali tych Scytów-Skolotów , z ojczystych posad Messa- 
geci , około roku przed Chrystusem 663 . a oni też przeszedł- 
szy Woligę , i dalej rzekę Don , wygnali nawzajem Cym- 
merów , i kraje ich po nad morzem Czamem od Donu ai 
do Dniestra opanowali ^). Coźkolwiek bądź my niewchodząc 
w dociekanie prawdy nazwiska , i siedlisk pierwiastkowych 
Scytów , mało na co przydatnej w zamiarze naszej pracy ; 
tak jako ani w ofisj krajów , i narodów Scytyjskich po Euro- 
pie , i Azyi p<^ocnej szeroko rozległych : niówiemy tylko o 
tej cząstce Scytów , którzy w Polsce teraźniejszej siedzieli. 

SCYTÓfF SIEDLISKA W TYCH KRAJACH 

W OGÓLNOŚCI 

n. Herodot żyjący na 450 lal niemal przed Chrystu- 
sem, opisując wyprawę Daryusza monarchy Perskiego na 
Scytów; daje im posadę między Donem i Dniestrem, a między 
tymże Dniestrem i Dunajem pobliżu morza Czarnego wspo- 
mina o różnych narodach Scytyjskich , bądź z niemi gra- 
niczących, bądź Greckich osadnikach. Wzmiankowane w 
tym ofisie rzeczonych narodów rzeki , które do dnia dzisiej- 
szego po części starożytne w Greckim i Łacińskim języku 
znajome noszą nazwiska , okazują jawnie : iż te narody sie- 
działy na teraźniejszej Wołoszczyźnie, na Podolu, w części 
Wołynia, i na Ukrainie tak Polskiej , jako Litewskiej. A 
naprzód powiada on : że ze Scytyi wychodziło pięć rzek, 
które wpadały do Dunaju. Między temi pierwsza Porota od 
wschodu przychodząca, to jest Prut teraźniejszy bez pochyby, 
który w tylu wiekach nie stracił nazwiska swojego pierwo- 
tnego 3). Druga rzeka jest Tiarantus, taż sama, co teraźnicj- 

i) In Comment, Acad, Petrop, de situ Scythiae. 

'^) Herodot w k. IV. wspomiDa o miastach i murach przez tych Cym- 
merów budowanych , lecz ich miejsca nie wyraża : mogiły zaś królów 
Cymmeryjskich , ie były gdzieś około Dniestra , powiada. 

3) Grecy rodowite nazwisko Pruta odmienili obyczajem swoim 
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sza Aluta , o której i Ptolemeusz Geogi*af wspomina. Trze- 
cia Ordis^us y tersLZ ^rgisza. Czwarta Napar is^ teraz 
Jalanica. Piąta, ^raros, teraźniejszy Serety jakie mu na- 
zwisko daje Konstanty Porfirogenit Cesarz Grecki. Lecz te 
rzeki prócz Pruta , do Wołoszczyzny całkiem należą , która 
także była czę$cią Scytyi za Herodota. 

INNE RZEKI SCYTYJSKIE. 

ni. Idzie potem tenże Historyk do rzek innych Scy- 
tyjskich w Polsce już samej płynących. Opisuje bieg Dnie- 
stra , nazywając go T^ras *) , i powiada : że wypływa z ja- 
kiegoś jeziora , Scytów , od Newrów dzielącego ^). Boh 
t^aźniejszy nazywał się według niego Hippanis , i wycho- 
dził z jeziora , około którego paść się zwykły konie dzikie 
białe, zkąd też wziął to nazwisko; ponieważ hippos w 
Greckim języku konia znaczy ^). Do Boha według Herodota 
wchodził nie wielki strumień gorzki i brudny, nazwany 
Amaxampes^ znaczący w Scytyjskim języku, jakoby święte 



,,_^ «(,„,,«„.«.««.. -„- 1. po 

roska pręt, la haguełte znaczącego. Ptolemeasz i Marcellinas nazywa 
f^o Hierasusy Konstanty Porfirogenit Brutos z dawnego nazwiska. 

1) Wspomina o tej rzece Owidiusz , et nuUo tardior amne Tyras, 
Znajoma mu ona była w czasie jego wygnania : bo około jej ujścia prze- 
mieszkiwał. Jezioro, do którego ta rzeka wpada, albo go raczej formuje 
przed' swojem ujściem do morza , nazywa się dotąd jezioro Owidowe. 
rod tęmie imieniem Tyras, wspomina się Dniestr od Pliniusza, Stra- 
bona, i Ptolemeusza. Lecz Dniestr pod nazwiskiem J9a;ia^/m, widzieć 
dopiero w Ammiauie Marcellinie : który źył w czwartym wieku po Cbry- 
stosie , i kończył pisać ds^ieje Rzymian około R. 378 za cesarzów Gra- 
cyana, i Walentyniana. Powiada on, ze gdy Hunnowie wpadli pierwszy 
raz do Europy, dwaj wodzowie Gotów nazwiskiem Allateus i Safrax, 
unosaiąc 2, sobą młodego króla Wideryka, cauHus ^escendentes ad am- 
nem Danastrum pervenerunt , inter Jstntm (Dunqj) et Borystenem 
{Dniepr) per cąmporum ampla spatia diffluenfem. Wspomina o tymże 
Danastrze Jornandes pisarz V. wieku i Konstantyn Porfirogenita. 

%) Grecy rzadko dokładni w pismach swoich o rzeczach obcych , po- 
spolicie na domysł rzeki z gór i jezior, choć ich częstokroć i nie było, 
wywodzą. Znajome są teraz źródła Dniestra w Samborszczyźnie. 

3) Wiadomo jest obywatelom Wołyńskim i Podolskim , ie Boh około 
MBęilzyboia formuje wielkie jeziora. 



o SCYTACH. 9 

drogi: kędy była ^nica między narodem Alizonow , i Scy- 
tów oraczów. ' Do tego miejsca , to jest , do ujścia jima-- 
xampu^ płynąc ku morzu równym prawie od siebie ziemi prze- 
działem, Dniestr z Bohem oddalają się, i większy czynią za- 
kręt. Z tego opisu łatwo poznać, patrząc na karty Geogra- 
ficzne, że ten gorzki strumień jest to jeden z Tykiasów 
Ukraińskich nazwany zgniłym , które oba formują rzekę Si- 
niuchę, czyli sinią wodę do Boha wpadającą. Następuje rzeka 
Dniepr, pod imieniem JBc^r^^^AeTie^ ^). Herodot źródła jego 
być sobie niewiadome powiada ; dla żyzności jednak pobrze* 
żnych krajów Nilem go Egipskim być mieni : o soli też przy 
ujściach jego znajdującej się , i o połowie na nim ryb , na- 
zwanych wizami pisze : z rodzaju jak on mówi wielorybiego 
Cetacea ^). Grecy osadnicy lub wędrowni znali tylko tę 
rzekę żeglowną o czternaście dni żeglugi wodnej od morza ^), 
i od kraju nazwanego Gerro leżącego za nią, gdzie były 
groby Królów Scytyjskich : a na ostatkach jego mieszkali lu- 
dzie po dołach czyli pieczarach. Możnaby ztąd wnosić, że 
sławne owe około Kijowa pieczary były dziełem dawnych 
Scytów *). Między Dnieprem a Bohem złączonemi z sobą, 



1) W. Greckim języku Boiysthenes znaczy #/to północna, Antor 
bezimienny Peripli Ponti Euxmi nazywa go Danapris. Pod ternie 
imieniem widzieć tę rzekę w Jornandzie. UEvesque pisarz Historyi 
Rossyjskiej świeżo wydanej w przemowie swojej Sur Vantiquitk ae» 
Slaves, wyprowadza nazwisko rzeki tej Borysłhenes z języka Sło- 
wiańskiego , jakoby one znaczyło ścianę boru. My o tym , jako też o 
jego dysserUcyi o języku Słowian, mówi^ będziem, gdy przyjdziemy 
do Słowian. 

^) Mieszkańcy okoliczni tej łówki ryb uiywają dotąd. 

3) Nie wspomina Herodot o Porohach teraźniejszych , od kJtó^^^ 
Dniepr dolny jest żeglownym. Pisze o nich Konstanty f^^^^f^^^f Ce, 
sarz Carogrodzki pisarz X. wieku wk.de admtnUŁr. Imper. gdzie 1^ 
nazwiska Ruskie i Słowiańskie daje. 

4) Herodot w k. IV. Rozd. 71. Regum autem ^^^^J^^J^J^ p^^^ou 

8unt, ubi Borysthenes jam namgabilU est. H«rodot .**"fjJJ*P*«»W»xy 

sposób postępowania około ciał królewskich , » J**^,^* «.k!„f *^*^^U5 

wozili pierwej po różnych krajach im V^^^^^}y'^^r^^Z,^^^ ^ UU 

jammortuum circumferentes lustr avfn'unt nnguui^*'!"^^^^ i^ 

peravił; apud eos diponunt , ^^» ^,^f ^^u' tS^^y K *^ ^ 
sepulchris etc. Te słowa HerodoU o l"**^**^^,^^^^^^^^ 

czyli dołach, znaczą podobno ^^T'^' ilm^z«», 4^* cEt!!^»»«tek 
drzewa być mogły przyczyną luieszkancom UmecZPjrw, w t^i^^ 

się w czasie zimowym w podziemne lochy. 
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mało co prsed ujściem obu do morza , klin ziemny nazywał 
się Hippokan , na którym był zbudowany kościół dla Cerery 
Bogini; Grekowie tam osiadli, nazwRm Borystenitae , Ty- 
ritae, Ottitae^ CalUpidae^ dźwignęli go bez pocbyby tej 
Niebiance za żyzność kraju , i obfitość ziemnego płodu, jaką 
dotąd widzieć w tamtych stronach. O innych rzekach Scy- 
tyjskich za Dnieprem leżących , aż do rzeki Don Tanais^ nie 
wspominamy ; bo te już jak do kraju naszego, tak i do przed- 
sięwzięcia nie należą. Idziemy teraz do narodów, które 
tenże Herodot osadza po nad brzegami rzek od nas wymie- 
nionych. 

^OSADY GRECKIE W SCYTYJSKIE ZLANE. 

IV. Od ujściów Dunaju aż ku Dniestrowi , gdzie te- 
raz Białogrod i Budziaki , siedzieli nad morzem Tyrytowie^ 
tak nazwani od rzeki Tyras ^ dziś pod imieniem Dniestra 
znajomej ') ; lub oni sami dali jei to nazwisko. Ci Tyrytowie 
nie byli Scytami , ale przychodnym narodem z Grecyi , jak 
chce Herodot ; lub z Fenicyi *) , od miasta Tyru sławnego 
handlem morskim : póki się w naród Scytyjski i Getów nie 
zleli , dla czego ich potem Tyragietami nazwano , jakoby 
ludem z Tyrytów i Getów zmieszanym. Dalszą część ziemi 
ku zachodowi między tymże Dniestrem , a rzeką Aluta trzy- 
mali Scytowie, bawiący się rolą, Scythae aratores $ to jest, 
mieszkali tam, gdzie teraz ziemia Multanska, Wołosczyzna^ 
i część Transylwanji, czyli Siedmiogrodu. Za Dniestrem 
zaś, już na naszej stronie osadza Herodot między tą rzeką a 
Bohem , naprzód Kallipidów , a po nich Alizonów. Tych 
drugich granice lepiej są w Herodocie oznaczone: albowiem 



1) Kleczewski Rerormat w ksiąice swojej o języku Słowiańskim po- 
wiada : zeta rzeka wzięła nazwisko odTyrasa wnuka Noego, o którym 
in Genesi; i twierdzi jakoby ten Tyras osiadł nad Dniestrem. Nie wia- 
domo nam jest , zkąd Kleczewski wziął tę wiadomość , nam się zdaje : 
ze jak Greccy handlarze, tak i Tyryjczykowie , czyli Fenicyanie wiele 
osad nad brzegami morza Czarnego dla handlu ze Scytami założyli , a 
potem te osady pomnożyli Grecy. 

%) Ammianus Marcelliniis pisarz czwartego wieka opisując Sarma- 
eyą , mówi w k. XXII. l^yres colonia Phenicttm , quam praesłringit 
jiuviu$ Tyras. 



o SCYTACH. ii 

według niego jezioro owe nazwane matką Boha ^) , dzieliło 
Alizonów od Scytów: a ciż Aliz<mowie kończyli się tam, 
gdzie płynęła rzeka Amaxampns , czyli Sinia woda. Więc 
Alizonowte siedzieli w części województw Bracławskiego i 
Podolskiego , między wspomnionenii rzekami ; a między te* 
mii niżej Kallipidowie. Nazwisko Alizonów i Kallipidów jest 
Greckie, i daje znać, że tam osadnicy Greccy siedzieli ; oraz 
że Grecy nadali im to imię , jako ze Scytami pomieszanym^)* 
Niedaleko złączenia się Boha z Dnieprem , mieszkali Olbito- 
wie osada Grecka, gdzie teraz dzikie pola i Oczaków. 

O POGRANICZNYCH SCYTOM NEURACH, 
GELONACH I BUDYNACH. 

• 

V. Wyżej Olbitów za Bohem kładną się od Herodota 
Scytowie oracze, pokrewni tym, których wyżej położyliśmy. 
Ci według opisn tegoż Autora, trzymali te ziemie , które się 
rozciągają od źródeł Boha ku Kijowu; to jest, część woje- 
wództwa Bracławskiego za Bohem, i część województwa 
Kijowskiego.' Po wyżej jeszcze nad Scytami oraczami roz- 
legali się Neurawie , zajmując obszerne miejsca od źródeł 
Dniestra , aż do Dniepra wyżej Kijowa ; a zatem' siedzieli w 
części Rusi Czerwonej, wBełzkiem, na Wołyniu, iw części 
północniejszej Kijowszczyzny. Ci Neurowie mieszkali da- 
wniej nad brzegiem wschodnim Dniepra około rzeki Desny, 
gdzie teraz Siewierszczyzna. Lecz mało co przed wyprawą 
Darynsza naScyty, przenieśli siedziby swoje na drugą stronę 
tej rzeki , z przyczyny niezmiernego mnóstwa wężów , i in- 
nego gadu w ich kraju zamnożonego. U tych Neurow llero- 
dotowych było mniemanie : jakoby oni znając sztuki czaro- 
wnicze , w pewnych dniach roku , mogli się zamieniać z lu* 
dzi w wilków^ i znowu do ludzkiej postaci powracać. Mnie * 
manie to zostało w gminie Ruskim, na Pok*m U^w%Wm U?- 
raz mieszkającym , który toż samo plecie % » ^y^M » Uidzi 



1) Są to jeziora i sUwy około Międzyboia. 

%) KaUipidae znaczy piękne konie, qui tnnt Grasea f^^tftlutM^ 4i 

GroecU faeti Seytha: HerotUft. 
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w zwierzęta przcrzntkiSw pospolicie Wołkołakami nazywa. 
HerodoŁ tema nie wierzył : i my to mamy za baśnią ; lubo ona 
ślady dawnyeh Neurów w tym kraju przypomina i). NadNeu- 
rami nieco ku zachodowi widzieć w tymże Herodocie Gelo- 
nów i Budynów narody ; które uczony Bajer tam chce mieć 
zamieszkane, gdzie teraz ziemia Chełmska, i Brzeskie woje- 
wództwo z Polesiem*). Lecz ponieważ tenże Herodot tychże 
Badynów i za rzeką Donem wyżej Sauromatów mieści 5 być 
mogło , że ich część przeszedłszy rzekę pomienioną , i dalej 
Dniepr , tak jak Neurowie , siedliska sobie obyczajem błę- 
dnym nowe znalazła. 

SCYTYA PÓŁNOCNA. 

VL Ta powieść topograficzna o siedliskach Scytów w 
krajach od nas wzmiankowanych , tym jest pewniejszą , iż 
Herodot był sam u nich obecny, jako się w ciągu historyi jego 
widzieć daje ^). Dalsza i głębsza część Scytyi , albo raczej 
narodów innych północniejszych , i zachodniejszych , gdzie 
teraz Mało -Polska, Wielka -Polska, i Ruś Litewska , nie 
była znajoma Herodotowi. Wspomina jednak o Prusach , i o 
rzece Wiśle , pod imieniem Ery dana , iż ona wpadała do 
morza północnego zkąd bursztyn przychodził *). Wreszcie 



1) Zdaje się, ii rzeka Dniepr, czyli Nieper wzięła nazwisko od tyck 
Nenrów, którzy po jej obu stronach siedzieli: Grecy go nazywali ^o- 
rystkeneSy ^BkohY siła północna. Kleczewski Reformat, człowiek uczo- 
ny, ale przez zbytnią miłość ku Słowiańskiemu językowi. Greckie na- 
wet lub barbarzyńskie Ccytów nazwiska do języka tego naciągający, 
wywodzi słowo Borysłkenesy jakoby Beresłyniec od drzewa brzostowego. 
LEvesque w Historyi Ruskiej , jak tłómaczy i naciąga nazwisko Beri- 
stena, wyżej mówiliśmy. 

%) In Comment. Acad. PełropoL de situ Scythiae. 

3) Herodot wk. IV. opisując liczbę Scytów powiada: iz widział około 
Siniej wody, nazwanej od Scytów Ewampeus czyli Amaxampesj kocioł 
miedziany od sześciuset dzbanów, garcy (amphora), gruby na sześć pal- 
ców: który ulać kazał król Scytów Ariantys z samych źeleźców strzał 
swoich rycerzów, danych po jednej od każdego. Quanium autein sub 
aspecłum meum venił, est inter Borysthenem, et Hippanim Jlumina lo- 
cus etc. Na Podolu i Ukrainie wykopują się często po grobach staro- 
żytnych mogiłami przywalonych rożne od strzał żelezca z kruszcu. 

4) De extremitatibus autem Europae , quod pro comperto referam, 
non haheo. Neąue enim assenłior, 'Jluvtum esse guendain Eridamtm 
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jakie mieli obyczaje ci Scytowie , i jakim sposobem pokonali 
Daryusza, którego wojsko przeszedłszy Dunaj , i oparłszy 
się oDniestr, dalej jeszcze za tą rzeką błąkało się, opisał 
to Herodot, a z niego ci, którzy udzielne o Scytach pisma 
zostawili. To pewna ; że my Polacy i Rusini , którzy teraz 
te miejsca posiadamy , lubo nas niektórzy autorowie z cieka- 
wych bardziej domysłów , niżeli pewnych dowodów , od tych 
Scytów wywodzą ; żadnego w języku naszym Słowiańskim 
podobieństwa z niektoremi słowami Scytyjskiemi od Herodota 
wspomnianemi nie znajdujemy ^). Po Herodocie żaden z pi- 



a barbaris vociłałum, qui subit marę adSepłenłrionem spectans, unde 
electrum vemre narratur. Nam et ipsum, coarguit nomen Eridanns^ 
quod Graecum est , non barbarum, ab aliciio Poetarum Jictum, He- 
rodot Die przeczy , ze barszlya przychodził od morza północnego , to 
jest. Bałtyckiego, i od rzeki do niego wchodzącej : lecz tylko twierdzi, 
zeta rzeka Erydanem od Greków była nazwana. Sprawiedliwe to jest 
mniemanie Herodota. Grecy , którzy wszystkie prawie obce słowa do 
sposobu języka swego naciągali, słysząc o rzece Raduna, około Gdańska 
do Wisły wpadającej , a mając takie rzeczkę podobnego nazwiska w 
Attyce EridanuSj nazwali tez Erydanem naszą Iladanę : a to nazwisko 
Erydaoa juz i Wiśle służyć u nich poczęło. Od tego to mniemanego 
Erydana , to jest Wisły , po której prawym brzegu siedziały narody 
Wenedyckie, gdzie teraz Prusy i Żmudź, i gdzie zbierano bursztyn, 
nazwali ciz Grecy część nadmorską kraju Włoskiego Wenetami, a rzekę 
Pocft/f także Erydanem. Pliniusz w k. XXXVII, n. 3. opisuje jakim spo- 
sobem za jego czasów przycli«4sił bursztyn od Wen edó w do Włoch około 
morza Adryatyckiego, przez Oermanią, Pannonią, jaki dawniej. Grecy 
kupowali go przy ujściach rzeki Padu: a ze bursztyn oryginalnie przy- 
chodził od Wenedów, i od brzegów Wisły do Włoch, i do Padu, cii Grecy 
przetworzywszy pierwej Radlinę w Erydana , potem w postępie czasów 
nadbrzeżne Włochy Wenetami, a rzekę Padus Erydanem przezwali. 

1) Kleczewski, wyprowadzając język Słowiański z arki Noego, a 
Słowiany zaraz po tymże potopie osadzając w Polszczę pod imieniem 
Scytów y naciąga dziwnym sposobem różne nazwiska Greckie, Hebrajskie, 
i barbarzyńskie do języka Słowiańskiego. Borysthenes u niego Beresty- 
nieć ,' Budynowie naród, Budownicy ; Jssedynowie, Ziedunowie, Żar~ 
iocy j jaaacze^ i inne tym podobne. Postrzegamy często w językach 
Azyatyckich , Afrykańskich , i Amerykańskich słowa podobne do Sło- 
wiańskich : zląd jednak wnosić nie można, aby i w tamtych krajach Sło- 
wianie kiedy panowali. Nazwiska narodów Scytyjskich wymienionych od 
Herodota, Georgi Alizones , Neuri , Nebridae, Callipidae, Borystheni- 
tae, są od Greków utworzone. Rzeki Scytyjskie nie mają ładnego z języ- 
kiem naszym podobieństwa. Słowa niektóre Scytyjskie wspomnione od 
Herodota, ^Siko u4maxampus Święte drogi-Eor mąi-pata zabyaó-arima 
Jeden-aszy gęsty-spu oko także Bogowie i Boginie : Tabiti, ff^esta, Papę, 
Jowisz, a pia ziemidi-Artim. pasa Fenus, Tamimazado , Neptuny nie 
mają żadnego śladu tejie Słowiańszczyzny. Pliniusz takie powiada w 
k. Yl.^ze Scytowie nazywali rzekę Don Siliny a morze Meotyckie, czyli 
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sarzów starożytnych nie wspomina o tych Scytach, którzy w 
naszym kraju za jego czasu mieli swoje siedliska. Upłynęło 
kilka wieków przemilczenia o ich sprawach , i posadach pó- 
źniejszych. Rzecz do prawdy podobna, ie ich część bronią 
Perską przepłoszona , uszła do krajów Zadnieprskich , i ku 
rzece Wołdze , Araocem w starożytności nazwanej : druga 
część umknęła się na północ ku morzu Bałtyckiemu , gdzie 
teraz Litwa , Prusy , Inflanty , Estonia , i Finlandya : inni 
się nakoniec pogreczyli , zmieszawszy się z osadnikami Gre- 
ckiemi po nad morzem Czamem, lub przeszli w nazwisko Ge- 
tów , i Daków. Wreszcie zostało i w późniejszych czasach 
nazwisko Scytów przynajmniej powszechne w innych naro- 
dach , które się potem zjawiły. 

GETOWIE I DAKOfFIE. 

Vn. Nastąpili na miejsca Scytów Getowie z Dakami, 
naród wyszły z Tracyi około roku przed Chrystusem 400 ; 
gdzie teraz okoliczne kraje stolicy Tureckiej Carogrodu. Ge- 
towie ci za czasów Alexandra Wielkiego już mieli liczne 
swoje siedliska od ujścia Dunaja, aż doDniestra i dalej. Ten 
monarcha zawojowawszy Tryballów , przeszedł Dunaj , sie- 
dzące tam Gety pobił, i miasto ich zburzył : a pobrawszy po- 
darunki od krajowców, do siebie powrócił ^). Tę wyprawę 
Alexandra Wielkiego na Gety przeistoczył nasz Kadłubek, 
na bajeczną owę wojnę tegoż monarchy z Leszkiem I. czyli 
Przemysławem, i na zburzenie miasta Krakowa: jako to 



A20wskie Temerinda^ jakoby matkę morza. JanTzetzes Greczyn inChi- 
Uade powiada: źe Scytowie to morze w języka swoim zwali Karpałuk, 
jakoby matkę czyli babiącą rybom (obstetricem piscium) , których jest 
Bełae to morze. Teoie przydaje, ie Grecy z uwagi słowa Scytyjskiego 
iarptthik , nazwali toz morze Meotis^ wywodząc one ze słowa Maioomao 
babi6, iMaieutria baba. Wszakże aoi z Temiryndy, ani z tego Karpałuka 
wycisnąć nie można podobieństwa jakiego mowy Słowiańskiej. 

. 1) Strabonwk.yn. Niewiadomo nam jest, gdzie była stolica Getów, 
którycb Alexander pobił. Kadłubek lekkowierny, a dzieła Scytów, Sar- 
matów i Getów z Polskiemi mieszający , nazywa tę stolicę Carantts^ 
•sylijakon chce Kracowy lecz Getowie siedzieli przy ujściach Danaja, 
a Bnk6w wiadomo każdemu gdzie leży. 
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widzieć w jego hisŁoryi ^), a my o tern niżej mówić będziemy. 
Kadłubek był naśladowcą Jomauda , urodzeniem Gota a po- 
wołaniem biskupa Rawenny; który pisząc także Historyą 
swoich Golów , uwiedziony podobieństwem ich nazwiska z 
Getaroi, dzieje tych Getów, przypisuje Gotom: owszem 
dzieje Scytów w Medyi i Egipcie , z Getami i Gotami dzi- 
wnym błędem połączą. 

JFOJNY GETÓfF Z RZYMIANAMI; DECEBAL 
POLEGA NA ZIEMI DZIŚ BRACŁAIFSKĄ 
I PODOLEM ZfFANEJ. 

Yin. Po śmierci Alexandra Wielkiego, pomnożyła 
się pod jego następcami potęga tych Getów. Strabou powia- 
da : że gdy Lizymach wojnę z niemi toczył , Dromicheta ich 
król zbił tego najeznika, i samego pojmawszy, wypuścił po- 
tem z upomnieniem : aby się na wojowanie ludzi , i kraju 
ubogiego odtąd nie łakomił. Na kilkadziesiąt lat przed Chry- 
stusem przyszli Getowie do najwyższej mocy , i wkrótce do 
upadku. Berebista, ich Król, przeszedłszy Dunaj , często 
prowincye Rzymskie, Tracyą, Macedonią, i Bliryk łupił. 
Juliusz Cezar gotował na nich walną wyprawę. Wszczęte 
w narodzie tym domowe kłótnie , pozbawiły życia Berebistę, 
a związku , jedności , i mocy dawnych Getów. Podzieliło 
się ich państwo na wielu królików sobie przeciwnych i niezgo- 
dnych. August Cesarz pogromił ich wojska potężne pod trze- 
ma wodzami, jako świadczy Swetoniusz ^). Elius Catus pięć- 
dziesiąt tysięcy tych Getów z zaDunaja, przeprowadził do 
Tracyi na osadników. Znajdujemy w Horacyuszu spółcze- 
snym Augustowi Cesarzowi; że za jego czasów zniesieni byli 
bronią Rzymską ci Getowie z Królem swoim Kotyzonem '). 
Mógł ten Kotyzo posłać tych trzech wodzów wyżej wspomnio- 
nych ; wszakże tenże August za świadectwem Swetoniusza, 



1) Kadłubek edycyi Lipskiej na kar. ^i\,\Epist, Math, Epis, Crac, 
de Polonorum iriumpAo ex Alexandro Magno, 

%) Swetoniusz in Augusto w R. 21. 

3) Horac. w k. III. Pieśni YIII. Oddił Dad CoUsonU ogmen. 
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nim Gety pobił , musiał z niemi żyć w przyjaźni : ponieważ 
córkę swoje Julią wydał za tego KoŁyzona , a córkę jego 
chciał sobie poślubić ^) : co nasz Kadłubek przywłaszczył bajc'- 
cznie Leszkowi m. jak dawniej zwycięztwo nad Alexandrem 
Wielkim , czyniąc Gety Polakami ^). Po Kotyzonie widać w 
dziejach Rzymskich jeszcze dosyć możne te Gety, czyli Daki, 
aż do Trajana Cesarza. Domicyan poprzednik jego uczynił 
na nTch wyprawę dwoistą *). Trajan ich państwo zburzył, 
pobiwszy po kilkakroć Króla ich Decebala , a Dacyą w pro- 
wincyą Rzeczypospolitej obrócił*). Niewiadomo nam jest, 
gdzie Trajan założył granice Państwu Rzymskiemu , po zbi- 
tych Dakach. Przeszły one bez pochyby rzekę Dniestr , jako 
zaświadczają dotąd znajdowane monarchy tego, i następców, 
na Wołoszczyznie , w firacławskiem , i na Podolu pienią- 
dze : a mianowicie zaświadcza sławny ów wał Trajana dotąd 
znajomy tamecznym obywatelom , który mógł być od Rzy- 
mian usypany. Nasz Kadłubek zawsze Gety i Sarmaty z Po- 
lakami mieszający, wojenny fortel tego Decebala, który ścięte 
drzewa w zbroje , i szyszaki , na odstraszenie nieprzyjaciół, 
poubierał, Leszkowi swojemu pierwszemu także przywła- 
szczył *) : jakoby \)n tego fortelu użył na odegnanie Alexandra 
Wielkiego od Krakowa. 



1) M,Anłonius scribit, primum cum (Augustum) Antonio Jilio suo 
desponsisse Juliam , deiti Cotisoni Getaruni regi; ąuo tempore quoque 
stbi invicem fiUam. regis in matrimonium petiisse, Svet. ia Aiig. w 
Roz. 63. Nie zgadzają się tłómacze Swetoninsza, jeźli ten jego wyraz 
słuiy, do Augosta, czyli do Antoniego; to jest, któryż nich córkę 
swoje wydał za króla Getów, i wzajemnie źądął w małżeństwo jego córki. 

%) Obacz Kadłub. Edycyi Lipsk, w k. I. Liście 16. Qui JuliumCae- 
sarem tribus fudit praeliis. Nam et Gełis, etPąrtis, ac Transpacta' 
nis regionihus imp'eravit, Hunc (Lesconem) tandem Julius jurę ąffi- 
nitatis gaudet faederaH, sororem nomine Juliam ejus matrimonio 
sociał etc. Kadłubek na swój wiek dosyó uczony , lecz bez rozsądku, 
i krytyki: jeźli w autorze jakim starożytnym czytoł, lub słyszał o 
Getach, Dakach, Sarmatach, Scytach, to do swoich mniemanych książąt 
przytaczał, uwiedziony posadą miejsca, ie te narody przed Polakami 
w Polsce teraźniejszej , lub jej okolicach siedziały. 

3) In Dacos duas : primMm Oppio Sabino consulari oppresso ; *e- 
eundam Comelio Fusco praąfecto cohortiumpraetorianarum. De Dacis 
post varia praelia duplicem triumphum egit. Svet. in Domit. w Roz. VI. 

4) Obacz Dyona , i Pliniusza młodszego w panegirykn. 

5) Dion Gassias w hist. Rzym. w k. 67. pod Domicyanem. Deceba- 
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SIEDLISKA GETÓJF I DARÓJF. 

IX. Ta Gecya dzieliła sią na dwie obszerne części, 
z których jedna bliższa morzu Czarnemu od Dunaja , aż do 
Dniepra, nazywała się Gecyą: druga południowa aż do rzeki 
Tyssa, czyli dawnego Tybisku w Węgrzech, znana była pod 
imieniem Dacyi ^). Pierwsze im nazwisko dali Grecy : drugie 
Rzymianie. Gotowie za czasów Augusta, siedzieli nie.tylko 
od Dunaja doDniestra ^) , ale i dalej za tą rezeką aż ku Dnie- 
prowi') dolnemu. Wreszcie nie sami tylko w tych krajach 
mieszkali Getowie. Znajdowały się tam też same osady 
Greckie, któreśmy widzieli za czasów Herodota. Strabon 
wspomina o Tyragetach , to jest, dawnych Fenikach , i Gre- 
kach : którzy w przeciągu wieków , a z pomieszania krwi , i 
obyczajów z Getami, nosili imię Tyragetów. Mieszkali oni 
tak jak i dawniej za Herodota , przy ujściach rzeki Dniestra, 
a po obu brzegach tej rzeki mieli różne miasta : między inne- 
mi zaś Tyros , Nikonią , i Ofiusę *). Trwały też same osady 
Greckie i około Dniepra z Bohem, mianowicie miasta, Olbia, 
i Borystonida , zbudowane niegdyś od Greków Melezyanów 
o dwieście stai od ujścia tej rzeki ^). Zważając te Greków 
kolonie około rzek pomicnionych, to jest Olbitów, Tyrytów, 



lus vertłus9 ne Bamani vtótores in regiam ejus irruerent, arhores, 
quae prope eam erant succidi mandavił et truncos armts i^dui; ut 
hostes eos, quasi milttes essent veriti, regrederenłur, id guodfactum 
est, TęDyona powieść o Decebala, i Jalianie wodzu Rzymskim, prze- 
mienił Kadłubek na bajeczną historyą o Alexandrze Wielkim , i Prze- 
mysławie, czyli'Leszka I. jako to widzieć w liście VIII. Omnibus Po- 
lonts de salułe desperaniihus, guadam art{ficii arłe praeditus, galea- 
rum , et clypeorum formas ex quovis ligno etc. 

1) Gełas , qui ad Pontum in orientem vergunt , Dacos autem, gui 
in oppositum, versus Germaniam, Strabon, Pliniusz. 

^) Inter marę Ponłicum (Czarne) ab Isłro (Dunay) ad Tyram fiu- 
vtu7n Getarum, soUtudo praąjaceł piana toła, et aąitarum, indtga. 
Strabo w k. VII. 

3) Suprajacens regiouniversa inłerBorysthenem (Dniepr) et Istrum 
prima est Getarum solitudo* Strabo. 

4) Strabon tamie ; Pomponins Mela. 

5) Stadium, Licząc Stadium po 125 kroków Geometrycznych, a na- 
szą milę Polską po 4000 tycbźe kroków, będzie w mili Stadyów 3?. 
Więc 200 Stadyów wyniesie mil Polskich 6 i około ćwierci. 

A. Naruszewicza. Tom- 1. 2 
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Boryslenitów , Melczyandw, moglibyśmy śmiele powiedzieć : 
ie i Kijów teTaźm>jszy wziął początek od jakiej osady Greckiej 
z wyspy Chios przybyłej , która miastu temu nazwisko dać 

^^^ ^' SIEDLISKA SARMATÓfF. 

X. Wreszcie jakiemi narodami była osadzona Polska 
pótnocniejsza aż do Wisły przed Chrystusem, próżna jest 
dociekać z samych tylko konjektur w szczególności : bo po- 
wszechnie mówiąc , mieszkali tam Sarmatowie. Sarmatów 
dawni pisarze często mieszają ze Scytami. PomponiuszMela 
wszystkie kraje między Wisłą a Dunajem ciągnące się ku 
północy , nazywa Sarmackiemi , z tej podobno przyczyny : 
że w postępie wieków , gdy od czasów Herodota , imię Scy- 
tów poczęło być mniej znajome w części Polski południowej 
dla przyczyn wyżej wyrażonych ^) ; Sarmatowie ludem swoim 
i sławą oręża na miejsca ich nastąpili , lub różn^^m narodom 
tam pozostałym nazwisko swoje dali. Błędne narody bez rzą- 
du i policyi zbijały się z sobą ustawicznie, jedne drugich sie- 
dliska zajmowały. Mówiliśmy wyżej z Herodota : że Cym- 
merów siedzących niegdyś po nadbrzeżach Czarnego morza 
od rzeki Donu , aź do Dniestra wygubili Scytowie. Scytów 
przerzadzali Persowie : a co się pozostało od czasów wojny 
z Persami , rozproszyło się po różnych krajach , lub w na- 
zwisko Getów, iDaków weszło. W tych narodów przemia- 
nach nastąpić mogU Sarmatowie^ i nadać imię swoje pozo- 
stałym. 

WYGNANIE MEDÓfF Z PARTYI NADAŁO IM 

IMIĘ SARMATÓfF. 

XI. Rodzaj tych Sarmatów ^ albo raczej jak on ich na- 
zywa Greckim sposobem Sawromatów*) , wj^prowadza He- 
rodoŁze Scytów^ i Amazonek narodu wojowniczego niewiast, 

1) Obacz wyłej na kar. \% — VI. 

%) Herodot Greczyn nwiedziony podobieństwem nazri^isk , Sarmata, 
i Sawromata, nazwał tych Sarmatów Sawromatami, jakoby ludźmi 

ł*a8zezareze {tauros) oczy {oma) mającemi. Nazwisko tej gałęzi Seylów 
»yło prawdziwe Sarmata , jako sii^ niżej objaśni. 



o SAjRMATAGH PRZED ERĄ CHRZ. 19 

sławnych w starożytności. Rzecz pewniejsza ^ że ta Scy- 
tyjska horda wzięła z sobą nazwisko z Sarmadaj czyli z 
ostatków Medow utworzone '). Osadza zas onych za rzek^ 
Donem^ niedaleko jej ujścia do jeziora Meotydy^ teraz morza 
Azowskiego \ to jest^ między tą rzeką ^ a rzeką Kuhanem^). 
W czasie wojny Daryusza Sarmatowie byli w przymierzu 
wojennem ze Scyt,ami, i innemi narodami onych granicznemi^ 
które weszły w ligę przeciwko temu monarszą : kiedy zaś 
ci Sarmatowie przeszli rzekę Don i Dniepr^ przybliżając się 
ku Wiśle y rzecz nam jest niewiadoma. Rzecz do prawdy 
podobna: że w przeciągu czasów nazwisko Sarmatów^ dla 
przyczyn nam niewiadomych, zostało powszechnem wielu 
jnnym narodom między Donem, a Wisłą mieszkającym; tak 
jak imię Scytów dawniej służyło tymże narodom , choć nie 
Scytyjskim : pod którem geografowie dawni samych nawet 
Sarmatów i Gentfanów zamknęli ^). Lubo pospolicie staro- 



1) Uczony Bochart wywodzi naj sprawiedliwiej nazwisko Sarmatów 
od słów Chaldejskich Sar Madaf, jakoby ostatki Medów. Potwierdza 
to Pliniusz w k* VI. Roz. VII. Sarmatae Medorum , utfertur, sobo- 
les» Wiadomo tei z Historyi, ie za panowania w Medyi Cyaraxa, na 
kilkaset lat przed Chrystusem, Scytowie pod Królem swoim Modąfem 
przez lat oćm, trzymali to Królestwo od sieMe najechane; i ze wygnani 
z niego potem przez tegoż Cyarajia uszli do Partyi , gdzie nowe Kró*- 
lestwo Partów założyli , i od swoich wygnańczych losów Partyą na- 
zwali: jako świadczy Justyn w k. 41. Sciłico sermone Parti exules 
dicufUur. Kurcyusz w k. 6 Scythae Partos condidere. Lecz naród 
Partów był juź narodem za czasów Królów Perskich , i Medskich. A 
jakie Scytowie, wygnańcy z Medyi, mogli ufundować ten naród, który 
jui był przed ich wej^ściem do Partyi , a z niemi i z Medami sąsiado- 
wał? Moźnaby więc lepiej rozumieć, że część tylko tych Scytów do 
Partyi uszła, i tam osiadła. Inni zaś Scytowie niedobitkowie Medow, czyli 
ostaUd Medów, wracali się na dawne siedliska, zkąd wyszli. Kurcyusz 
wk. 6. powiada : Nec dubttatur,qutnSeyłhae, qui Partos condidere, non 
aBósphoro,sedexregioneEuropaepenetravermt, Scytowie ci, panując 
w Medyi i Partyi, nabrali wiele z obyczajów tego narodu; mogli też 
z sobą wyprowadzić wielu tamecznych mieszkańców. Z tej przyczyny 
Mela Geograf w opisie Sarmacyi , powiada o Sarmatach, iż to jest gens 
habitu, armisgue Particae proxima : a Pliniusz czyni ich Medorum, 
utferunt, sobolem, nie że oni byli Medami, ale że plądrując po Me- 
dyi , i Partyi wiele z sobą tamecznych obyczajów nazad przynieśli. 

%) Meołis discludit Scythas a SarmMis : trans Jlumen vero Tanatm 
non est regio Scythica, sed primu La^orum Saurom^tarum , gui a 
limite paludis Meotidis incipientes, incolunt tractum, gui spectat agui' 
tonem itinere Herum guindedm etc, Herodot w k. lV. Roz. %i. 

3) Scytharum nomen tranńit in Sarmałas et Germanos^ mówi PU* 

2* 
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iylni Scytami nazywali Daków, mieszkających na miejscach 
górzystych^ gdzie teraz Siedmiogrodzka ziemia : a Sarmatów 
pod górami Sarmackiemi^ na miejscach równych i polistych 
osadzali *) ; to pewna, że nie tylko ci SarmaŁowie za czasów 
Herodota udzielne swoje, jak mówiono wyżej, mieli siedliska, 
ale w postępie czasu rościągnęli imię swoje, i na sąsiednie 
już narody. Pomponiusz Mela żyjący pierwszego wieku Ery 
Chrześcijańskiej wyraźnie poTv^ada o tych Sarmatach za Do- 
nem mieszkających, iż oni byli jednym narodem 5 lecz z kilku 
innych złożonym. Między temi zaś narodami kładnie Meoty- 
dów, Budynów, Tyssagetów, Gelonów, i Turków*). Pli- 
niusz późniejszy nieco od Meb', obszerniejsze im daje jeszcze 
siedliska, to jest od Krymu teraźniejszego na obu stronach 
Donu, aż ku Moskwie najpółnocniejszej. Tenże ich pod po- 
wszechnem imieniem Sarmatów na różne hordy dzieli^). 
Kiedy więc tak byli możni w ziemi i w ludzie ; nie można 
wątpić, aby się i dalej za Dniepr ku Wiśle z ojczystych po- 
sad swoich nie rościągnęli. 

SARMATOfFIE JAZYGES. 

Xn. Za czasów Strabona, geografa żyjącego pod 
panowaniem Oktawiana Augusta, Sarmatowie byli różnego 
rodzaju. Z tych on jednych nazywa Jasygami, drugich Rro- 
lewskiemi regii, że nad sobą mieli Królików przeciwko zwy- 



niasz. Strabo Sarmatów nazywa Scytami , circa kos Sarmałae ipsi 
quoque Scyłhae. Obacz Assemana de oiHginihus gentium Slavicarfim, 

1) Dud montibvs mhaerent , Sarmatae patenłibus campis inaeąui- 
tant^ Floras w k. IV. Roz. 12. 

2) Riptu Tanais (Don) Sauromatae , et Hpfs haereiitia possident: 
una gens aUguot populi , et aliąuot nomina. Mela w k. I. R. 19. 

3) A Cimmerio accohtnt Mcotici, Fali, Serbii, Arrechi, Zingi, 
PsesU. Dem Tanaim amnem getnino ore injluentem colunt Sarmatae 
Medortśm, uiferuntj soboles , et ipsi in multa genera dioisi. Primo 
Sawomatae Ginecocratumeni (gdzie niewiasty panowały) Amazonum 
eormubia. Dein Euazae, Cottae, Cicimeni, Messeniani , Costobocci, 
Ckoatrae, Zigae, Dandari, Tyssagetae etc. Plinias w k. VI. Roz. 
VII. Moioaby w tych narodach Sarmackich za czasa Pliniusza siedzą- 
cych za Dnieprem wynaleźć niektóre Słowiańskie : jako to w Serbiach 
Syrbów, w Choatrach Chrobatów, czyli Kroatów, w Psex,yachVf^<si- 
wianów , czyli Pleszkowców. 
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Czajom innych Sarmatów : a innych Urgamt *). Powiada zaś 
o nich , iż to byli ludzie bawiący się tylko chowaniem bydła^ 
a mało dbający o uprawę roli. Tych on troistych Sarmatów 
osadza na pograniczu Getów i Dakdw^ to jest^ między Du- 
najem^ a rzeką Tyssą do niego wpadającą. Wchodzili oni 
w przymierza z Getami i Germanami jako sąsiadującemi, 
przeciwko Rzymianom ; owszem często z niemi przez Tz^ę 
Dunaj na osady Rzymskie przepadali. Lecz S trąbo mówi 
tylko o Sarmatach siedzących za górami Karpackiemi ; a ża- 
dnej wzmianki nie czyni o tych narodach Sarmackich , które 
się od tych gór na równiejszych miejscach między Wisłą, 
Dniestrem , i Dnieprem rościągały. Mela, geograf spółczesny 
Strabonowi, namienia o Sarmatach z tej strony gór Kar- 
packich aż ku Wiśle siedzących ^) : których aż ku Dunajowi 
rościąga. Te narody Sarmackie były bez pochyby w powsze- 
chności Rastarnowie , Peucini , i Wenedowie ; których po- 
sady niżej się objaśnią. 

KRAINA POŻNEEJ POLSKĄ ZWANA PO CHRY- 
STUSIE WE DWU WIEKACH, POD SARMATAMI 

I GERMANAMI. 

PLINIUSZ O SARMATACH. 

Xni. Pliniusz , historyk w pierwszym wieku po Chry- 
stusie żyjący, opisując kraje leżące za dolnym Dunajem ^), 
nazywa wszystkie narody tam osiadłe Scytyjskiemł , nic wy- 
łączając z tegoż nazwiska Sarmatów i Germanów*). Ten 



1) Strabon w k. VII. Zdaje sie, ze Strabo Greczyn, słysząc o Ja- 
zygach błędn^h , w języka łacińskim nazywanych ^ogrt, połoiył to 
nazwisko Łacińskie w swojej Greczyznie : które potem przepiskowie 
lab drakarze zamienili w słowo Urgi przez omyłkę. 

%) Sarmatia intus , guam ad marę (morze Bałtyckie) lałior ab his, 
quae seguuntur^ Fistula amne discreta , qua retro abił^ usque ad 
Isłrumjlumen mmittitur; w k. III. Rozd. IV, 

3) W k. IV. Roz. %Ą, edycyi Harduina. 

4) Ab eo (Istro) inptemim gutdem omnes Scytharum sunt gentes. 
Scytharum nomen u$que auoaue transit in Sarmatas atgue Germanos, 
wk. IV. R. ;u. 
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sposób nazywania p<9nocniejszych w Europie i w Azyi mie- 
szkańców był zwyczajny , jakośmy wyżej mówili , pisarzom 
starożytnym. Tenże Pliniusz stanowi posady różnych barba- 
rz}'Dców z tej strony Dunaja dolnego mieszkających , prze- 
dzieMjąc one rzekami. Powiada on naprzód ; że po nad mo- 
rzem ^) siedzieli Getowie Dakami od Rzymian nazwani : dalej 
Sarmatowie*), których Grecy Sauromatami nazwali, a on 
ich sam pod imieniem Amaxoliów , Aorsów , Scytów służe- 
bnych. Troglodytów, Alanów, iRoxolanówkładnie'). Zdaje 
się z powieści Pliniusza , iż rzeczone Sarmatów osady zosta- 
wiwszy Getom od siebie pogncbion}Tn nadbrzeżne morza 
Czarnego pustynie, między Dunajem a Dniestrem: osiedli 
sami szeroko między Prutem i Tyssą wpadajc-^ccmi do Dunaja. 
Albowiem według tegoż autora za rzeką Tyssą siedział inny 
naród Sarmacki Jazy gami nazwany, który tychże Daków prze- 
pędziwszy od rzeki Morawy w góry Karpackie *) , teraz dzie- 
lące Węgry od Polski , sam poliste miejsca opanował. Ci 
Sarmaci Jazygowie rościągali się od Tyssy, aż ku stanowi- 
skom obozn Rzymskiego w Panonji nazwanego Camunłum^ 
granicznego z Germanami ^), nad zbiegiem Dunaja z Morawą, 

SARMACI NA POSADACH GRECKICH 

OBSIADAJĄ. 

§. XIV» Więc za czasów Pliniusza , trzymali Sarmato- 
wie różnych nazwisk tę całą kraju rozległość , która się ro- 

1^ Liłtori opponła. 

%) Tych Getow nmsieli wygnać Sarmatowie : pooiewai według Łegoz 
Pliniusza jedna z \i'^'sp , które robi Dunaj przy swoich ujściach , była 
trzymana od Sarmatów. Teriium ostium Calostonia juxta insitlam 
Sarmaticam, 

3) Rzeoz do prawdy podobna, ze ci różnych nazwisk Sarmatowie 
wciskali się powoli ku brzegom Dunaju z półuocnicjszych krajów Sar- 
macyi Enrapc^skiej. 

4) Te klęski Daków, i przepłochy sta6 się musiały po obalonej ich 
potędze śmiercią Berebisty Króla , około sześciudziesiąt lat przed Chry- 
stusem. 

5) Pliniusz tamże. To Camuntum^ gdzie Rzymianie mieli swój obóz, 
i straż od Grcrmanów i Sarmatów pogranicznych , teraz nazywa się 
Haimburg na zbiegu Dunaja z Morawą. 

Getowie , czyli Dakowie za czasów Strabona kilkadziesiąt lat przed 
Chrystusem mieszkali około rzeki Morawy : Sarmatowie ich wygnali 
oa góry , a sami tam osiedli. 
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ściąga po nadbrzeżu Diinaja od morza Czarnego , aż do rzeki 
Morawy, to jest 5 Tatarszczyznę Bndziacką, Mołdawią, Wo- 
łochy, i część północną Węgier za górami Karpackiemi, wy- 
jąwszy Siedmiogród , i cząstkę nadbrzeżną morza Czarnego 
przy ujściach Dunaja , gdzie się Dakowie , czyli Getowie od 
Sarmatów potłumieni schronili. 

Postępując Pliniusz od Dunaja do Dniestru Tyras , i do 
Dniepra Borysthenes , wspomina za Dniestrem o Tyrytach, 
i o mieście ichTyrze dawniej Ofiuzą nazwanem '), nie daleko^ 
' ujścia tej rzeki : dalej zaś mówi o siedzącym narodzie Axya- 
ków tak nazwanych od rzeki tegoż nazwiska ^) , potem o Kro- 
bisach^ i o rzece Sagans z portem nazwanym Ordessus '): 
przystępując zaś do Dniepra, namienia o osadzie Greckiej 
nad tą rzeką nazwanej Olbia i Miletopolis ^) \ o piętnaście 
tysięcy kroków od ujścia tej rzeki do morza. Między staroży- 
tnościami ciekawemi wieków onyeh kłaść można grób boha- 
tyra Greckiego Achillesa; o którym Mela i Pliniusz poTiiada, 
że się znajdował na wyspie niedaleko ujścia rzeki Dniepra ^). 

Nie naucza nas Pliniusz do jakiego rodu należeli ci Ty- 
rytowie, Axyakowie iKrobizanie. Rzecz do prawdy podobna, 
że to były osady Greków pomieszane ze Scytów i Getów da- 
wnych. Wreszcie co on pisze o Zadnieprskich krajach, i 
siedzących tam narodach Auchatach, Neurach, Gelonach, 
Tyssagotach , Budynach , Basilidach , Agathyrsach , Anthro- 
posach , to do naszego przedsięwzięcia nie należy ; lub sta- 
nowić co o nich , byłoby próżnem dociekaniem , bez przewo- 
dniczego światła dokładniejszej historyi^). 



1) Obacz wyiej na kar. 17. 

%) Między DoiestreM a Doieprem nie widzieć innerj rzeki znacznej, 
prócz Boha. Tę rzekę Herodot nazywa Hypanis, Pomponins Mela nazwał 
ją Aańaciis^ 

3) Sagaris być może jeden z Ingulów wpadających do Boha. 

4) Obacz wyłej na kar. 17. 

5) Insula AeMlUs tumuh t^^fs mri clara. Pliniusz w k. VI. Roz. %A, 
Wyspa ta zwała się Levce^ jak świadczy Mela w k. II. Roz. 7. Leuce 
Boristhenis ostio obiecta parua nidmodum , et auta AchUleg ibt Htus 
est, AcMlIea cognomine, Niektórzy rozumieją, ił ta wyspa nosi teraz 
imię Ficonisa, 

6) Harduin w notach swoich na Plininsza , osadza Neurów w Litwie* 
lecz Nieper, który według Pliniusza miał swoje źródła u Neilrów» 
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PO KLĘSKACH I ZEJŚCIU BEREBISTY KRÓLA 
GETÓJF I DARÓfF, SARMACI POSADY ICH 

ZAJMUJĄ NAD JFISŁĄ. 

XV. z położonych opisów Pliniusza zdaje się , iż ta 
część Polski teraźniejszej , która się od Dniestra dolnego ro- 
ściąga ku Wiśle i morzu Bałtyckiemu , nie była dosyć wia- 
doma , co do posad narodów w niej mieszkających, pisarzom 
starożytnym. Atoli dociekać można tak z niego , jako z da- 
wniejszego kilkudziesiąt lat Strabona; że rzeczony ziemi 
przeciąg trzymały narody Sarmackiemi nazwane, i tej samej 
krwi , której byli Sarmatowie za górami Sarmackiemi z Du- 
najem graniczący. Strabon powiada , że Getowie z Dakami 
przed klęską swoją za czasów potężnego ich Króla Berebisty, 
trzymali obszerne kraje podłuż dolnego Dunaja aż ku Dnie- 
strowi i Tyssie , i że z Sarmatami i z Germanami wchodzili 
w przymierza przeciwko cisnącym się za Dunaj Rzymianom 
od Mezyi , Pannonji , i Illiryku. Zaiste siedliska , i bliskości 
Getów z rzeczonemi Sarmatami pokazują jaśnie ; że Sarmaci 
W ten czas licznie musieli siedzieć z tej strony gór Sarmackich, 
i że potem gdy pomienieniDakowie domowemi niezgodami, a 
bronią Rzymską zniszczeli ; ciż sami Sarmatowie , którzy ich 
kraje pod imieniem , jak pisze Pliniusz , Sarmatów Amaxo- 
lów, Alanów, Roxolanów i Jazygów siedliska ich opanowali, 
przyjść musieli z za górnej Sarmacjd, będąc tam długim po- 
kojem i posadą miejsc bezpieczni. Wszakże i z samego Pli- 
niusza i z innych jemu spółczesnych widzieć można, iż ta 



wychodzi w Smoleaszczyźnie. Ci Nearowie za czasów Ilerodota przy- 
szedłszy z teraźniiyszej Siewierszczyzny, jako mówiono wyżej, od 
rzeki Desny, przenieśli się na zachodnią stronę Dniepra, i osiedli około 
Prypeci. Zdaje się, ie Pliniusz wziął Prype6 za Dniepr: ponieważ 
starożytni dzielili fga na dwa ramiona , z których jedno jest właści- 
wym Dnieprem : dra|^e zachodnie BoristhenU oceidentale latus , sto- 
suje się do Prypeci. Tenże Harduin osadza Gclonów w Litwie : co być 
może podobne do prawdy: ponieważ Gelonowie za czasów Herodota, 
wedłag kalknlacyi nezonego Bajera mieszkali około Polesia, i ziemi 
Chełmskiej pomieszani z Neuraroi, albo im sąsiedni. Zdaje się jednak, 
że jak Nenrowie , tak Gelonowie i Bndynowie byli przybyszami z za 
Dniepra i Donn y gdzie dawniej siedzieli. 
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część Sannacyi od dolnego DniesŁra i gór Sarmackich ku 
morza BallycKemu i Wiśle ciągnąca się , miała swoich mie- 
szkańców. 

POSTĘP SARMATÓfF POD IMIENIEM fTENE- 

DÓfF I BASTARNÓfF. 

XVI. Mówmy naprzód w powszechności o Sarmatach z 
prawego brzegu Wisły siedzących : ponieważ na lewym jej 
brzegu mieszkały narody Germańskie, mając tę rzekę gra- 
niczną między sobą *) , jako się niżej mówió będzie. Pliniusz 
opisując brzegi morza Bałtyckiego , powiada : iż góra Set>us 
równa wielkością górom Ryfeyskim*), ciągnąc się od północy 
aż ku Cymbrom'); formuje zakołem swojem niezmierny 
morza wylew , czyli wybrzeże Kodanskiem nazwane : na 
którem morzu są różne wyspy, a z nich największe dwie , to 
jest, Skandynawia, gdzie siedzi naród Oewonów ludny i budo- 
wny, idrugaEningia; że widzieć tamże inne wybi*zeże Cylipe- 
;2^ zwane, zwyspąLafrii^naprzeciwleżącą. Nalądzie zaś oko- 
ło rzeczonego morza Kodańskiego aż do rzeki Wisły '^), osadza 
różne narody Sarmackie , imiona Wenedów , Scyrrów , i Hir- 
rów noszące. Jak pisarzom Greckim i Łacińskim mniej były 
znajome kraje północne ; tak mianowicie Skandynawia , to 
jest, Szwecya z Norwegią. Mieli ją starożytni za wyspę, 
lubo nie jest : ponieważ ztyka się lądem z Laponią. lUewa- 
nowie zaś na tej mniemanej wyspie, być mogą teraźniejsi Li- 
wonowie, czyli Inflantczycy, których Pliniusz albo przez 
omyłkę, lub niedokładność wiadomości osadził gdzieś wSzwe- 
cyi teraźniejszej : albo oni będąc dawniej mieszkańcami onej, 



1) Pliniusz w k. IV* Roz. %\ opisując narody Scytyjskie, powiada: 
ii one siedziały adjlumen Fiitulam. Tenie w Roz. ^5 i ^7 tol; samo mówi. 

9) Góry Ryfejskie sławne w starożytności ze słuchu od ludzi wędro- 
wnych z krajów północnych , a bardziej z bajecznej o nich powieści, 
są to góry Syberyjskie , później złotą babą , i pojas świata nazwane. 

3) Teraz Dania Cimbrorum promontorium. Te góry Sevus , są bez 
pochyby góry poczpające się od morza Białego , a ciągnące się między 
Szwecyą i Norwegią. Sinus Codanusy jest to owa część morza Bałty- 
ckiego, która oblewa Prusy i Pomeranią. 

4) Ouaedam haec habitari ad Fistulam usguę fiuvium a Sarmati* 
Fenedii, Scirris et Hirris tradunt. Pliniusz w k. IV Rot.. *H. 
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przenieśli się potem na miejsca teraźniejsze, i nazwisko swoje 
do niego wniei^li. Wszak nie nowina w tamtych wiekach 
odmieniać posady barbarzyńcom. Wyspa druga Eningia, jest 
bez pochyby Feningią, albo Finlandią. Co się zaś tycze Sar- 
matów Wenedów , Scyrrów , i Hirrów ; ci siedzieć musieli 
od Dźwiny dolnej aż ku rzece Wiśle , lecz miejsce ich posad 
niewiadome'). Uczony Filip Kluwer Gdańszczanin^)^ pod- 
ciągając znaczną część Sarmacyi pod Germanów, czyni 
Scyrrów i Hirrów narodem Estońskim , jakoby z Germanji 
wyszłym: a Wenedów Sarmatów zwycięzkim; wszakże 
szerząc naród Germański , zdanie swoje wspiera na samych 
domysłach. Pliniusz wyraźnie ich nazywa Sarmajtami jak i 
Wenedów 5 o których Wenedach i Tacyt nawet , Pliniuszom 
wi sp^ezesny, powątpiwa, jeźli ich do Germanów, a nie 
raczej do Sarmatów ma przyłączyć ^). 

BASTARNI TOŻ SAMO CO I PEUCYNl. 

XVII. z powieści więc Pliniusza i Tacyta siedzieli 
Sarmatowie około dolnej Wisły po nad morzem Baltyckiem, 
gdzie teraz Prusy , Żmudź ^ a może i część Mazowsza z Li- 
twą północniejszą , pod imieniem powszechnem Sarmatów, a 
szczególniejszem Wenedów , Scyrrów i Hirrów. Wszakże 
napełniona była i południowsza część Polski temiż Sarmackie- 
mi narodami. Pliniusz opisawszy posady Sarmatów Jazygów 
między rzekami Tyssą , i Morem , czyli Morawą , jako mó- 
wiono wyżej *) , powiada : że od tejże Morawy naprzeciwko 
Sarmatów Jazygów , trzymali górzyste miejsca Bastarnowie 



1) Klawer osadza Scyrrów w Prusach Książęcych , a Hirrów w In- 
flantach. Hardain w notach na Pliniusza av T. I. na kar. 476 mówi : 
Gentes Sarmałarum, Fenedae , SeitTiy Hirri, Ptolemaeo Fenedi, 
a quibus J^enedieus sinus (le Go{fe de Dantzig) nomen olim habnit, 
Liwmiam tenuere 3 ac Lithvaniae parleni occidentalem, Sciiiri, quos 
Sidonius JpoUmar* carmine FIL Sceros velSciros appellat, Hirriąue 
Curiata ( le Duche de Courlande ) , Samogitiam, 

%) Germanias antiąuae w k. III. Roz. 46. 

3) Fenedorum nałiones Germanis , an Sarmaiis adscribam , dubiło, 
Tacyt de monhus Germ, w R. 46. 

4) Obaez na kar. 7^^. 
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i inne Germanów narody ')• Byli więc oni mieszkańcami czę- 
ści wyższych Węgier , dolnego Szląska , Morawy, i części 
wojewódzŁwaKrakowskiego, Sandomirskiego i Rusi czerwo- 
nej , według opisu Pliniusza. Możnaby jednak wierzyć , że 
ci BasŁarnowie zajmowali i dalsze Podgórze Ruskie z Poku- 
ciem i Podolem , ile dociekać można z opisów autorów staro- 
żytnych. Strabo ^) zaświadcza : że ci Bastai*nowie wojując 
z Getami , zapadali nawet ku ujściom Dunaja : i że tam wy- 
spę jedną , imieniem Peuka , opanowawszy ; nazwali się od 
niej Peucyanami. Ten wypad Bastamów na Gety , siedzące 
przy ujściach rzeki , być nie mógł z ich posad wyżej od nas 
wspomnionych , gdyby oni nie byli razem wciągnieni już ku 
Pokuciu i dalej. Co tenże Strabon jaśniej potwierdza-), gdy 
mówi 9 że wyżej Daków i Sarmatów Jazygów siedzą Bastar- 
nowie, sąsiedzi Tyragetom i Germanom. Wiadomo zaś jest, 
że Tyrageci mieszkali przy ujściach Dniestra ; a Germanowie 
za Wisłą i Morawą. Więc Bastarnowie rościągać się mu- 
sieli w krsrjach Polski teraźniejszej południowych , o których 
jużeśmy wyżej powiedzieli. Widzieć toż samo i w Tacycie*), 
który powiada : że za panowania Tyberyusza, Reskuper Król 
Traków, opanował całąTracyą, pod pozorem dania odporu 
Bastarnom : którzy zaiste będąc bliżej Tracyi , a zatem po- 
dejrzani , siedzieli około ujściów Dunaja : w czem się zgadza 
Tacyt ze Strabonem. Uczony FiUp Kluwer dał sobie pracę 
w opisie granic szczególniejszych Bastarskich narodów^ do 
którego my czytelnika odsyłamy. 

ZBIEGI GERMANÓfF BASTARNAMI 

NAZWANI. 

Xyni. Naród tych Bastamów jeżli był oryginalnie 
idący z Germanów , czyli z Sarmatów , czyli też z obu po- 



1) A manu adversa Basłamae tenenł , aliigue inde Germani: Plin. 
w k. IV. Roz. 25. 

%) W. k. VII. Eruptioni vero fluminis , magna propingua est in- 
sula Peuce nomtne : eam Basłamae cum occupassenł , Peucmi sunt 
appellati. 

3) W. k. VII. Inłra terram sunt Basłamae Tirragełis vtcmi, et 
Germanis, 

4) W k. II. Aiinah Roz. 65 roku Ghryst. 19. 
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mieszany , niewiadomo. Strabon powiada : iż oni byli rodem 
podobno Germańskim'), Pliniusz ich czyni Germanami^). 
Tacyt zdania swojego nie kładuie, powiadając: że oni mieli 
podobny język, zwyczaje i budowy do Germanów. Co być 
mogło powodem do wierzenia Rzymianom o rodzie ich, jakoby 
z Grermanów pochodzącym '). Ptolemeusz geograf drugiego 
wieku po Chrystusie do Scytyi onych , czyli Sarmacyi przy- 
łącza*). Wreszcie kiedy naszem jest przedsięwzięciem obja- 
śniać tylko posadę dawnych narodów w Polsce , nie wchodzi- 
my tu w dysputę , abyśmy Bastarnów , równie z Germanami 
i Sarmatami barbarzyńców , tego , lub owego narodu płodem 
być dowodzili. Zdawałoby się atoli z rozwagi słów Tacyta, 
że Bastamowie byli płodem pogranicznych sobie od Wisły 
Germanów ; i że się z Sarmatami później pomieszawszy, już 
potem Sarmackim zostali narodem. Nazwisko im dane z po- 
gardy od Germanów, jest wzięte z dawnej Niemczyzny albo 
raczej z mowj'^ Celtów: jak to objaśnia uczony Boxhorn. Na- 
zywali Celtowie, ojcowie Germanów, synów nieprawego 
łoża Bastardami ; co dotąd widzieć w językach Francuzkim i 
Włoskim : owszem i Ruś takowe potomstwo Bajstrami na- 
zywa. Wiadomo zaś z Tacyta , że Germanowie nie znali 
wielożeństwa , i brzydzili się takim płodem. Być zatem mo- 
gło, że gdy ich część pomknąwszy się za Wisłę w kraje Sar^ 
matów, poczęła ich obyczajem, jak zaświadcza Tacyt, żyć 
poSarmacku, i z wielu żon wynajdywać potomstwo ; Ger- 
manowie to plemię, oryginalnie swoje, przezwawszy Ba- 
stardami, imię to dzielnicze i z pogardy wyszłe, w nazwisko 
narodu potem obrócili. Cóżkolwiek bądź , wzmiankowani od 
nas autorowie , Strabon , Pliniusz i Tacyt , nazywają czasem 
tych Bastarnów Peucyanami, a czasem Peucynó w naród, tak- 



1) Qui et ipsifere ex Germanis originem ducentes, Strabo w k. VII. 

%) Adversa Bastamae tment, aliiąue inde Germani w k. IV. Roz. 
25. Tenie niiej czyni ich piątą częścią narodu Germańskiego. Qumta 
pars Peucmt, Bastamae contermini Dacis, 

3) Peucini, quos ąuidem Bastemas vocant , sermone , cultu , sede, 
OD domidlus, utGermam agtmt: caeterum connuhiis mixti8 non nihil 
in Sarmatarum hdbitumfoedantur, 

4) Obacz Ptolemeusza w k. III. 
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ie Sarmacki'), BasŁarnami. Zdaje się, iż oba Łe narody 
były jednym: różność ich nazwiska poszła ztąd bez pochyby, 
że Baslamowie, jako świadczy Strabon , opanowawszy przy 
ujściach Dunaja wyspę Peuka^ poczęli się zwać Peucyanami^ 
albo ich tak nazwano w ten czas : i odtąd się imię to do nich 
przywiązało*). Z tego cośmy mówili , możnaby wnosić , iż 
obszerna ta ziemi rozległość na północ Dźwiną i morzem 
Baltyckiem , na zachód Wisłą całą , na wschód Dnieprem, 
a na południe Dniestrem całym i górami Karpackiemi określo- 
na , była posiadana od Sarmatów ; których dwie były najwię- 
ksze dzielnice : Bastarnskie narody zajmowały część jej po- 
łudniową ; a Wenedyckie północną. Mówmy już o nich w 
szczególności , poczynając od Wenedów. 

'CZEM BYLI fFENEDOfFIE; ICH SIEDLISKA 

I NARODY. 

XIX. Wenedami nazywała Grecka i Łacińska staro- 
żytność te pospolicie narody , które mieszkały na miejscach 
nadmorskich i w krainach niskich. Kilkorakijich widzieć ga- 
tunek. Jedni siedzieli w terażniejszem Belgium , a dawnej 
Gallji ') : drudzy przy morzu Adryatyckiem we Włoszech i 
w Dalmacyi ^) : trzeci nad morzem Baltyckiem , które nosiło 
nazwisko zalewu czyli wybrzeża Wenedyckiego *) : czwarty 
gatunek Wenedów mieszkał nad morzem Czamem pod na- 
zwiskiem Antów; ale to nazwisko później zjawiło się ^). Cóż- 
kolwiek mówią uczeni starożytności tłómacze, wywodząc 
nazwisko narodów Wenedyckich ; to jest najpewniejsza , iż 
one wyszło z mowy dawnych Celtów , którzy mieszkańców 
nadmorskich Weneden i Beneden nazywali '). Jakoż niewi- 



1) Ptolemensz daje posadę Peacynom super Daciam , to Jest , na 
Podgórzu Raskiem. 

2) Obacz uczonego Kluwera de Germania antiąua k. III. R. 43. 

3) Strabo w k. IV— V. 

4) Strabo w k. V. Herodot w k. I. Mela w k. II. R. 4. 

5) Pliniusz, Ptolemensz. 

6) W drugim wieku po Chrystusie. 

7) Jordan in orig, SlatńeU y na kar. 100. 
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dzieć w staroiytnojci innych narodów znajomych pod tem 
imieiuem, prócz Łych , które na miejscach pomienionych miały 
swoje siedUsJca. Posada miejscowa dała okazyą , źe tak na- 
zwano Gallów, niiryków, Italów, Sarmatów i Getów ; choć 
oni z różnej krwi pochodzili ')• 

SCYRROfFIE I HIRROfFIE CZYLI HERULOfFIE 
DZISIEJSZĄ LITfTĘ OBSIADAJĄ. 

XX. W tem to zapewne rozumieniu wspomniona jest 
część północna Sarmacyi, pod imieniem narodów Wenedy- 
ckich , jakoby w niższych miejscach , i nad morzami siedzą- 
cych. Jakoż Pliniusz i Ptolemeusz cały ten kraj , który się 
od ujściów Wisły, aż ku Łaponji prawie rościąga , osadzają 
Sarmackiemi i Wenedyckiemi narodami^). Kluwer rościąga 
zalew, czyli morze Wenedyckie od rzeki Wisły, aż do rzeki 
Newy ') : a Wenedyckiemi narodami chce mieć Estonów, 
Scyrrów, Hirrów, w czem się nie myli : bo w Pliniuszu i w 
Tacycie toż widzieć można. Wszakże te narody Sarmackie 
czyni Germaóskiemi z domysłu i wniosków ; o czem staroży- 
tni, albo nic nie rzekli , albo wątpliwości zostawili. Niewia- 
domo nam jest, jak daleko w głąb ziemi zachodziły narody 
Sarmatów Wenedyckie : zdaje się jednak że się kończyły z 
Prusami 5 Żmudzią, Kurlaudyą, Inflantami, Estonią; a może 
co z Litwy i Mazowsza zarywały. Możnaby też do tych w 
Sarmacyi Wenedyckich przyłączyć inne pomniejsze pod We- 
nedami , według Ptolemeusza ♦) , siedzące : jakie były Ga- 



1) Tiazwisko Enetos narodu lUirykn wspomnionego od Hcrodota , a 

Jrsed-fiim jEne^(^ti^ Paflagoouw wspomnionycb od Homera, dało ókazyą 
omandowi piszącemu o Golach, i Pawłowi Dy akon owi de gest: Longob: , 
ic to słowo oryginalne Celtyckie wytłómaczyli na Greciaie Ainetos zna- 
czące chwalebrw, sławny. Późniejsi pisarze, wywodząc ród i nazwisko 
Słowianów, u^Ii tego do Avywodu, jakoby Słowianie byli płodem albo 
WenedówPaflagonów, albo Wenedów Sarmatów. Mynaswojem miejscu 
zdanie nasze o lwowianach przywiedziemy. 

?) Plinins w k. IV. R. 13. Incolunt Sarmatiam gentes maritimae 
isłae Fenedi , apud omnem Fertedicum Sinum.. Ptolemeusz. 

3) Jn Germania antigua, 

4) lis omnibus orientalibus sunt suh Fendis quidem , iterum Galin- 
dae et Sudeni, et Słavani usgue ad Alaunos. Ptolemeusz. 
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lindów , Sudenów i Sławianów , albo raczej Slayanów : po- 
nieważ dotąd widzieć w Prusach Brandeburskich nazwiska 
trzech powiatów, które od czasów niepamiętnych') staro- 
żytności swojej niestraciły. A jeźli te Prusy liczą się od pó- 
źniejszych pisarzów między dawnemi narodami Wenedyckie- 
mi , możnaby śmiele twierdzić : że Galindowie z Sudenami 
i Słowianami do Wenedów należeli ^). Krzysztof Hartknoch 
przyłącza do tychże narodów Wenedyckich Scyrrów i Hirrów. 
Według Pliniusza wyżej cytowanego mieszkały te dwa na- 
rody barbarzyńskie nad brzegami morza Bałtyckiego ; więc 
trzymać musiały Żmudź teraźniejszą, i część Litwy. Rzeczeni 
Hirrowie być mogli ojcami sławnych owych Herulów, którzy 
z królem swoim Odoakrem Włochy zawojowali. Zaświadcza 
to, podobieństwo nazwiska Hirrów, w Hirulów potem, czyli 
Herulów od Łacinników zamienionego ; zaświadcza zaś bar- 
dziej powieść Prokopa i Jomanda, pisarzów piątego wieku'), 
według których Scyrrowie , których Pliniusz zHirrami łączy, 
towarzyszyli Herulom do Włoch pod Królem Odoakrem. Naj- 
większem zaś jest świadectwem język tychHerulów : którzy 
od Rzymian ze Włoch wygnani albo się do starych siedlisk 
wrócili , albo opanowali kraj teraźniejszy Meklemburski pod 
nazwiskiem Werulów. Kojałowicz pisarz historyi Litewskiej, 
i sam Litwin dobrze narodu swego język umiejący, powiada: 
że czytając pacierz Werulów, czyli Herulów Meklemburskich 
wypisany od Wolfganga Łazyusza w księdze o przemianach 
narodów , znalazł wielkie języka Werulów z Litewskim i 
Łotewskim podobieństwo *), Z tego cośmy mówili, możnaby 
wnosić , że mowa narodów Wenedyckich , była mową sta- 
rożytnych Sarmatów czyli Scytów oryginalną ; jaka jest po- 
dziśdzień w tamecznych krajach wpospólstwie, choć już meco 
Polskiemi , Miemieckiemi i Ruskiemi , owszem i Łacińskiemi 



1) Duisburg w Historyi Krzyż : Pruskich, wspamioa często o tych 
powiatach. 

2) Obacz Hartknocha w Dyssertacyi antiguis populis PrusstOb, 

3) Procop. de beli, Goth, — Jornandes de reh, Goiicis, 

4) Obacz Kojałowicza Part, 1. k. 1. — Obacz Hartknocha dysser- 
tacyą de lingua veterum Pruaarum. 
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słowami zmieszana , dla sąsiedztwa lub panowania tych na- 
rodów , a wejicia reKgji Rzymskiej 5 a mianowicie gdy ci 
barbarzyńcy ze Wioch powrócili. 

NARODY SARMATÓfF BASTABNSRIE. 

XXI. Te są zdaniem naszem narody Sarmatów Wene- 
dyckie , to jest dolne , i morzn Bałtyckiemu , czyli Wene- 
dyckiemu, albo jak go nazywa Pliniusz z Melą, Kodanskiemu 
przyległe. Następowały po nich inne tychże Saiinatów hordy, 
każda osobne swoje nazwiska nosząca, które starożytność 
Bastamami nazywała. Mówiliśmy o nich wyżej w powsze- 
chności. Ptolemeusz opisując Sarmacyą , wylicza wprawdzie 
między innemi narodami , Bastarnów , jakoby udzielny jaki 
naród, kładąc ich niedaleko Tyragetów, to jest, w tera- 
żniejszem Bracławskiem województwie'), i części Tatar- 
szczyzny. Pliniusz dawniejszy kilkadziesiąt lat od Ptole- 
meusza, osadził ich, jakośmy wyżej mówili^), w części 
województwa Krakowskiego na przeciwko Sarmatów Jazy- 
gów. Strabon od obu dawniejszy rościągnął ich aż do ujściów 
Dunaja, i Peucyanami nazwał'). Tacyt ich nazywa nie 
jednym, ale wielą narodami^). Z tych różnych jednego na- 
rodu posad dowiodło się, że Bastamo wie wielką część Sar- 
macyi w Polsce posiadali : i że to ich nazwisko będąc szcze- 
gólnem naprzód i właściwcm im samym , zostało potem po- 
wszechnem wielu innym. Jakoż Strabon wyraźnie dzieli ich 
na trzy części, naAtmonów, Sydonów iPeucynów: owszem 
ile tylko narodów Sarmackich siedziało za Germanami, zo- 
stawuje w wątpliwości, jeźli one nie należy uazywaóBa- 
starpuni *). Kluweryusz wyliczone od Ptolemeusza Sarma- 
ckie narody Awarynów około źródeł Wisły, Ombrouów, 



1) SuhBastamis vere juxta Dodam Tagri, et sub ipns Tyragitae, 
%) Obacz ^7iej n. k. Ź6. 

3) Ohacz wyżej n. k. %1, 

4) Peucinatarum nationes , quos quidem Bastamas vocant. Tacit 
de mor. Germ. 

5) Verum emmvero quid ultra Germaniam extsłit , et quid de aliis 
ex ordine positis , swe Bastamas appellare opporfeat, ut plures ar- 
Utrantur, nam facile perłulerim. Strabo w k. Vii. 
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Aiithrofrak,tów , Blirgionów, Arsetów, Saboków, Piengi- 
tow, Biesów 5 przy górach Karpackich, także Karpianów 
przy tychże górach, sprawiedliwie wszystkie nazywa Ba- 
sŁarnami. Owszem i tablica geograficzna w trzecim wieka 
po Chrystusie ułożona') 5 góry nasze Karpackie nazywa gó- 
rami BasŁarskiemi. 



f » 



GRECY SARMATOM ROŻNE NAZfFISKA fF OPI- 
SACH SfFOICH DAJĄ. 

XXII. Nie wchodzimy w próżną dysputę, do której z 
tych dwóch Sarmackich dzielnic, czy do Wenedów, czy do 
Bastarnów należały narody środkiem między Wenedami i 
Bastarnami położone, Balanów, Burgundów, Gy tonów, 
Phinnów, Igillionów, Cestoboków, i Tranomontanów. Pto- 
lemeusz ich nazywa mniej szemi , dla różnicy od narodów 
Wenedyckich, które on najmęf^szemi*) zowie; i podobno 
od Bastarnów, którzy szeroko część Polski południową od 
gór Karpackich zalegli. To pewna, że lubo one siedzieć mo- 
gły w terazniejszem Podlasiu, a województwach, Brzeskiem 
Łitewskiem, Lubelskiem i Wołyńskiem , żadne ich nazwisk 
podobieństwo nie znajduje się w tych krajach : chybaby kto 
przez Phinnów chciał rozumieć Piński powiat , przez Bala- 
nów Polaków^); ale te konjektury jako tylko z podobieństwa 
nazwisk jakiegokolwiek pochodzące i naciągane, lekką wagę 
mieć powinny. Przydać tu należy uwagę, że starożytni Grecy, 
z których Łacińscy potem pisarze powieści historyczne i geo- 
graficzne o Sarmackich narodach wybrali, najczęściej nie wie- 
dząc o właściwych nazwiskach hord tych barbarzyńskich, 



1) Pospolicie ją nazywają Tdbula Peułingeriana, Nazwisko Biesów 
i Sawoków podobno zostało datąd w powiatach Bieckim i Sanockim. 
Góry tei nasze Beskidy, czyli też Bieściady, noszą na sobie ślad da- 
wnych tych Biesów. 

%) Tenent autem Sarmatiam, maximae gentes Fenedae. 

3) Niektórzy z późniejszych pisarzów Balanów chcą mieć Polakami. 
Lecz zdaniem drugich ci Balanowie w innych Ptolemeusza edycyach 
piszą się Solanami: a Polacy tez teraźniejsi, gdzie ich gniazdo mia^ 
sto Gniezno , siedzą za Wisłą w krajach do wielkiej Germanji nale- 
żących, jako się niiej powie. 

A. Naruszewicza. Tom I. S 
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stosowne do ich posady, lab do obyczajów dawali nazwisko^ 
a drugie też z własnego domysłu narzucali. Imiona Wenedów, 
Bastarn<(w> Peucynów od nas wyżej tłómaczone, mianowicie 
zaś Anthropofagów, Ichlhyofagów, Arymaspów, Melanchlo- 
now, Galaklofagów, Amaxoliów3 Sarmatów, Nomadów 
lub Georgów, i inne tym podobne o tem przeświadczą ^). I te 
są narody Sarmackie w Polsce naszej niegdyś siedzące w pier- 
wszych dwu wiekach po Chrystusie ; to jest, między Wisłą, 
Dnieprem, górami Karpackiemi i morzem Bal tyckiem. Mó- 
wimy w Polsce: ponieważ też same narody Sarmackie innych 
nazwisk rościągały się i dalej w Europie ku rzece Donowi, 
granicznej niegdyś między Sarmacyą, czyli Scytyą Europej- 
ską i Azyatycką ^). 

NARODY GERMANÓIF W PÓŹNIEJSZEJ 

POLSCE. 

XXin. Pozostaje nam do krótkiego opisu część Polski 
teraźniejszej Zawiślana , jaka ona była w pierwszych dwu 
wiekach po Chrystusie : gdzie według świadectwa staroży- 
tnych pisarzów mieszkały narody dawnych Germanów. Ci 
Germanowie byli potomkami dawnych Celtów, naród innej 
krwi i dzielnicy od Scytów i Sarmatów : lubo dla sąsiedztwa 
z niemi czasem ich Scytami i Celtoscytami ^) nazywano. Nie 
było znajome ich nazwisko za czasów Herodota, których pod 
powszechnem Celtów imieniem ukrył; powiadając o Dunaju^ 



1) Anłhropcfagi w języku Greckim Lwrfosercy , Ichihyąfagi Rybo- 
jedowie , Galactofagi zYi^cj mlekiem, Melanchloni noszący czarne 
odcienie , może teraźniejsi Czernigowianie , Amaxolu żyjący na wo- 
zach.. Nomadowie pasterze , Georgi oracze. Armaspi w językn Scy- 
tyjskim znaczyli jednookich. Ta bajka o Scytach z jednem okiem uro- 
dziła się u Greków ze słnchn o tymiiarodzie zręcznie bardzo z łuków 
strzelającym. Wiadomo zaś jest/źe strzelcy, biorąc na cel rzecz jaką, 
oko sobie jedno przymrużają. 

%) Obacz Melę w k. III. R. 4 Ptolemeusza de situ Sarmatiae, 

3) Pliniusz wyżej cytowany : Scytharum nomen transiit in Sarma- 
tai , et Germanos, Plutarchus -w zycin Maryusza nazywa Gymbrów 
naród Germański Celtoscytami. Obacz obszernie o tem piszącego Filipa 
Klnwera k. I. Roz. ^ i dalsze m Germania anłiqua. 
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że się poczyna w ostatkach narodów Celtyckich'), ku zacho* 
dowi słońca leżących. Gdy Rzymianie w ostatnich prawie 
Rzeczypospolitej swojej czasach, naprzód z Cymbrami, po- 
tem 2 Gallami wojować poczęli 5 zjawiło się w pisarzach ich 
dziejów imię Germanos^ powszechne wielu narodom siedzą- 
cym między Dunajem górnym. Renem, morzem, i Wisła-). 
Nazywali się ąpi naprzód Teutyskami '), w swoim języku, 
jak i teraz Teuczerami, Kluwer pracowite czyni wywody 
imienia tych Teutysków. Rzymianie dla sąsiedztwa ich, oraz 
spólności obyczajów i krwi z Gallami, równie ich jak Teu- 
tyskanów z Celtami przezwali Germanami ; jakoby bracią 
rodzenemi*). 

GRANICE DAfFNEJ GERMAN JI. 

XXIV. Granice starej Germanji południowszej Strabon 
rościąga aż do Getów*), przez których on bez pochyby ro- 
zumie Dacyą. i Sarmatów Jazygów z Bastamami Sarmatami 
w części, zachodnich Węgier, aż do rzeki Morawy siedzą- 
cych ®). Tacyt wkrótce po Strabonie żyjący nie kładnie mię- 



1) Herodot w k. lY. Sumpto exCelti8 initio ^ gui omnium in Europa 
ad solis occasum extremi funt, 

2) Romani {aperuerunt)quae ad occasum vergunt Europae singula, 
usąue adJlumenAlbim, gui duo in spałia Germaniam dimdit, Strabo 
w k. I. 

3) Obacz Rlaweryasza. 

*• 4) Germanns w Łacińskim języka brat rodzony. Zdanie o tern na- 
zwiska Strabona jest najdawniejsze : ponieważ ten geograf źył za Au- 
gusta cesarza. Słatim igiłur regionem trans Rhenum ad ortum ver- 
gentem Germani colunt , nationem Galłicam paulisper imiiantes , et 
feriłatis ahundantia , et proceriłate corporum , et colore Jlavo cum 
religtds in rebus , et J&rma , et moribus , et vivendi ritibus , pąres 
eaństant, giuiles Gallos discimus, Inde Romani hoc illis nomen jurę 
tndidisse videntur, proinde ac eos fratrcs tegitimos Gattis ełogui vo- 
łuerint. Legitimi namgue fratres Romano sermone germańi intelligun- 
tur. Strabo w k. VII. 

5) Svevorum natio partim intra, parthn extra syham (Hercinia) 
habitat Getarum cantermina genti, Strabo w k. VIL Hercyńskim lasem 
nazywali Rzymianie ten cały kraj , który się prawie od źródeł Rena 
i Danąju poczynając, i rościągając się po lewym brzegu Dunaja, szedł 
ai do zbiega pomienionej rzeki z Morawą , a zatem zajmował czę^ć 
cyrkułu Szwabskiego , Frankońskiego , Czechów i Morawów. 

6) Australis vero pars Germ^niae trans Albim fiwsium t qtiae c^ui- 

V 
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dzy niemi iadnej widzialnej i determinującej dzielnicy ; po- 
wiadając tylko, źe Sarmatów od Germanów dzielą góry i 
bojaźń wzajemna '). Znać, że za czasów tego rozsądnego 
autora niewiadomo było, jako on sam zeznaje, jeźli Ba- 
stamowie Sarmaci południowi, a Wenedowie Sarmaci pół- 
nocniejsi byli Germanów potomstwem*), czyli Scytów. 
Zdaje się jednak, iż Tacyt przez wzmiankowane od siebie 
góry, jakoby graniczne między temi barbarzyńcami, rozumie 
góry Sarmackie czyli Karpackie, teraźniejsze Tatry; za 
któremi w części Moraw i dolnego Szląska poczynały się 
Grermanów narody pod imieniem Swewów , i gdzie się we- 
dług Strabona kończyła puszcza Hercyńska , jak wyżej mó- 
wiono, granicząca ^). Wreszcie o północniej szych Germa- 
nach zamilczał Tacyt, i nic dał im żadnych granic, prócz 
wzajemnego strachu. Mela geograf pierwszego w ieku , da- 
wniejszy nieco od Tacyta, daje Germanom za pograniczne 
narody Sarmackie i rzekę Wisłę, nie przyznając jednak onej 
nikomu. Śmielszy Pliniusz spółczesny temuż Tacytowi roz- 
dzielił Sarmaty z Germanami tąż rzeką Wisłą*), i onę 



dem conłigua esi, a Suevis adhuc tenetur, Deinde Getamm mox terra 
copulałur: principio ąyidem augusta ad Istrum porrecta , qua jpla" 
gam spectat Australem, Contra vero cregione ad montajiam Hercinae 
syhae radicem pars montium in ea continetur. Post niodwm extcndi~ 
Utr latłtis ad aąuiloiiem vsque ad Tii^agełas. Ten opis Strabona Ge- 
cyi z Germanami Swewami graniczącej jawnie pokazuje , iz Germano- 
wie połndniowsi i naddunajscy niedalej zachodzili , jak do rzeki Mora- 
wy. Od niej albowiem właściwie Sarmaci Jazygowie z Sarmatami Ba- 
starnami posiadali część Węgier , która między zbiegiem Dunąja z Mo- 
rawą ciągnąc się ku Margrabstwu Morawskiemu i Szląskowi dolnemu, 
jest w rzeczy samej węższa , principia angusła ad Istini7n. porrecta, 
qua plagom, spectat Australem , to jest od Skalitz do Presburga. Tal 
sama Gecya rozszerzała się potem między Dunajem dolnym i górami 
Rarptciiemi : jako to widzieć na kartach geograficznych. 

1) Montibus , et mutuo mętu, Tacyt w k. de mor, Germ, 

%) Obacz wyiej na kar. ^0. 

8) Ad montanam Hercinae syhae radicem. pars montium in Geiia 
eantinetąr, Strabo w k. VII. 

4) Wspomina Pliniusz Wisłę w k. lY. powiadając , ie Sarmaci We- 
nedowie , Scyrrowie i Hirrowie mieszkali około morza Bałtyckiego , ad 
Vi»tulam usąue Jluvium, Tenże między rzekami Germanskiemi położył 
i Wisłę : Amnes clari in oceanum dejluunt Guttulus (Ptolemeusz go 
Titrnie Fidrot to iest Odr^yristillus seu Tistitla , Alhis Elba , lutir- 
gis fFexer, Rhenus , Masa etc. 
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Germanom przyznał : a między narodami tejże Germanji po- 
łożył Bastamów i Peucynów ') Dakom pogranicznych. Pto- 
lemeusz poszedł za Pliniuszem *). Ci zaś wszyscy tym spo- 
sobem^ acz mniej lub więcej różnym i okolicznym., narody 
te Germańskie, między Wisłą, Odrą i Elbą, zkąd ich po- 
tem Słowianie wygnali, osadzili. 

GERMANÓfF NARÓD fFANDALSKI CZYLI 

SfFEfFSKI. 

XXV. Pliniusz podzieliwszy Germanów na pięć rodza- 
jów '), pierwszy z nich nazywa Windylami, czyli Wanda- 
lami: zką dhy zaś ci Wandalowie wzięli to nazwisko, nic 
nie powiada. Tacyt o Wandalach tylko wspomniał, przywo- 
dząc mniemanie niektórych Germanów : jakoby przodek ich 
Mannus syn bożka Tuistona między innemi synami spłodził 
Wandala , od którego pójść mieli Wandalowie *). Według « 



1) Quinła pars Germanorum Peucini , Bastarnae, ntpradictis eon- 
Urmini Dacis w k« IV. 

%) Ah oceasu Sarmałia łerminatur Ftstula Jlumo , et parte , quae 
est inter caput ipsius ( źródła Wisły ) et Sarmaticorum monłtum U- 
nea , et monłibus ipsis . to jest górami Karpackiemi. Ptoiemeasz w k. 
III. K. V. 

3) Germanorum genera quiiique w k. lY. 

4) Niewiadomo nam , zkąd kronikarze nasi , mianowicie Sarnicki^ 
nczyniwszy Polaków potomkami Wandalów, wywodzą ich nazwisko 
od rzeki Fandalus , czyli Wisły: jakoby ta rzeka tak się nazywaó 
miała od Wandy Królowej. Najdawniejsi Geografowie i Historycy, jacy 
są, Pomponius Mela, Pliniusz, Ptolemeusz, Ammian Marcellin, wspo- 
minają o Wiśle , pod \m\^xAe,TSL Fistula , Utula, hula, Bisula, Fi- 
stillus, lecz ją nie nazywają JFandahm, Jeźli częstokroć miasta , zie- 
mie, i narody biorą nazwiska od rzek, lub miejsc, na których stoją; 
bywa i to, ze rzeki same i miejsca czasem się nazywają od narodów 
siedzącycii około nich, lub na nich. Raczej by nazwać Wandalem raekę 
Eibę : ponieważ ona za świadectwem Dyona Kassyusza w k. 55 wy- 
pływała z gór Wandalskich , ex Fandalicis montibus ; to jest, z gór 
od Ptolemcasza nazwanych Sudeti inonłes które teraz dzielą Czechy 
od powiatów Świdnickiego , i Jaworskiego. Co jeźli Wandalowie wzięli 
imię od rzeki Fandalus ; zdawałoby się , ze i w tym sposobie , to imię 
Fandalus służyło bardziej Elbie niżeli Wiśle. Uiędzy Ftstula , a Fan- 
dalus , ładnego nie masz podobieństwa : jest jednak niejakieś między 
Elbą i tymże Wandalem. Uczony Herman. Samuel Reymar powiada, w 



notach 
w 



ach na Dyona wyżej cytowanego : iż dawni Germanowie nazywali 
języku swoim tę rzekę Elve czyli Elbę , dla tej przyczyny i iJ ona 
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Pliniasza prowincya Germańska Wandalów zamykała w so- 
bie kilka narodów to jest Burgundyonów , Warynów , Ka- 
rynów , i GuŁondw. O Burgandach Tacyt nie wspomniał ; 
znać, iż ten naród siedzący po nad Wiślu był u niego w wąt- 
pliwości , jeźli do Germanów, czyli do Sarmatów należał, 
jak Wenedowie iBastarni. Ptolemeusz wyraźnie ich kładnie 
między narodami Sarmackiemi nad Wisłą w pośród Balanów 
i Awarynów , przy źródłach tejże Wisły w drugim wieku 
po Chrystusie siedzącemi '). Z tych dwóch zdau sobie prze- 
ciwnych możnaby wnosić, że Burgundowie będąc za czasów 
Pliniusza w pierwszym wieku po Chrystusie narodem Wan- 
dabkim, na lewym brzegu Wisły mieszkającym, w teraźniej- 

wzięła początki wielkolci swojej z jedenastu źródeł , czyli rzek pomnicj- 
aiiyeh , które ją składają. Byc mogło zatem , ie to nazwisko liczalne 
Elv6 rzeki Elby przeszedłszy u Łacinników z undecim w nazwisko Un," 
daluSf % czasem się w Wandala zamieniło. Góźkolwiek bądź, Wanda 
-Królowa, je£li kiedy była ^ zjawiła się nierównie później, niżeli pro- 
wincya Germanji }Vandalia : kt6ra juź była znajoma Rzymianom , za 
czasów Tacyta i Pliniusza. Wreszcie historya ta o Wandzie naszej uro- 
sła bez pochyby , albo z Libnssy Księżnej Czeskiej , jako się niżej 
mówić będzie : albo z tradycyi wiekami zfałszowanej o niewiastach na- 
rodu Germańskiego, które tam, jak pisze Plutarch, były do rady na- 
rodowej suiiywane. Tacyt o nich powiada, ze szły za mężami na wojnę. 
Wiadomo tez jest, w jakiej były powadze owe sławne wróżki, Welleda, 
Aurynia^ Ganna*. owszem niektóre Germańskie narody, mianowicie 
Sytonów, pod niewieścim rządem żyły. Obacz o tem Kluweryusza z» 
Germ, antiąua w k. I. R. Ii na kar. 173. Nie wchodzimy tu w badanie 
ciemnej , i niedostępnej prawie starożytności , abyśmy tych Wandalów, 
dla okrasy narodu naszego, wywodzili z pierwiastkowego gniazda. Pro- 
kop I Jomandes pisarze szóstego wieku wyprowadzają YYandalów od 
bagnisk Meotyckich , gdzie teraz Tatarzy. Była to powszechna choroba 
autorów starożytnych, że kiedy o narodach nie wiedzieli, pospolicie im 
pierwsze siedliska w nieznajomych sobie krajach, gdzieś tam w Scytyi, 
w Sarmacyi, około gór Ryfejskich , Inb około Meotydy, naznaczali. 
Słowa to są tylko , i mniemania próżne , w niepotrzebną pracę , i wię- 
kszą jeszcze zdań plątaninę piszących wprowadzające. Mogli wprawdzie 
na tych Joroanda i Prokopa bagniskach osieść Wandalowie ; gdy oby- 
czajem wieków owych błędnych , bez poloru , rządu i związku zosta- 
jących, gdy mówię w drugim wieku po Chrystusie w Germanji z Gotami 
złączywszy się, z temiż Gotami wespół po nadbrzeżach morza Czarnego 
osiedli, zbliżając się do najazdu państw Rzymskich od Mezyi i Dunaju 
dolnego. Łecz^to się już stało dobrze po śmierci Tacyta i Pliniusza, z 
których pierwszą , i najpewniejszą wiadomość o nich , że byli narodem 
Germańskimi mamy. 

13 Minores vero genłes, tenent Sarmatiam penes Fistulam guidem 
Jlutmmi sub f^enedis, Gythones sunt: post Phinicii, post Sulanes, suh 
guibus Phuripmdianes : post Avarini juxta caput Fisiulae amnis. 
W k. m. de Sarmatia. 
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szem województwie Gaieźnieiiskiem'), przeszli w czfści 
jakiej ua drug.^ stronę Wisiy ; a wiedzy Awarynami , i Su- 
knami osiadlszy w krajach Sarmackich, z posady swojej zo- 
stali Sarmatami^). 

O fFJRYNJCU DRUGIM ODDZIALE 
SIFEfrÓ/r.. 

XXVI. Drngi z Wandalskich narodów od Pliuiusza 
ieniony, byli Warynowie, Nie powiedział ten autor o 

lotoch a« Pliniaszi- 
pawiBila; że Burgundowie wzięli nazwiska od Gtona bars 

iciosak; ie nie obyoząjein inoycli b^ędnyrrb barharzyu- 
cow, aic aKDucami mieszkali po wioskach. Tenic Uardnin daje iui 
pinrnszc siedliska około Gniezaa : Rlawer zaś ia Germania antigtta, 
miejci ich międzf rickami Warlą i ?(otecią , i ii do Widy przjMiia. 
ie zai ci Burgandowie po obu stronach Wislf za Ptolameuaii (i«dzie£ 
mogli, zdaje się , iż z legał samefo geografa dowieść można. Wspa- 
nina on o Borganach naradzie Gennaóskim, siedzącyrh ad rzeki Pe- 
łłaś iixqjie ad ristulam. Zdaje lic, iź ci Plolemealza Bnrgnaawie, byli 
Burgundowie, w LtArycb nazniiko pisarekjakiś btąd popełni), wyrza- 
ceniemjedoej titerf. Wiadomo Dam, źe rzeka S(ieur/.(, była tui samo, 
eo Odra lerazaiejsza , do ktdrt^ wpada Warta z Notecią złączona. A 
więc Barguaowie, czyli raczej Burgandowie Ptolemeasza, nie tylka sie 
dzieli po prawĘJ slronie Wis))!' między Sannalami, ale i po lew^ mię- 
dzy Wandalakiemi naradami Germsaow, Od tycbto Sarmackich , czyli 
Germańskich Bnrgnnd&w, wyszli teraźniejsi Francyi mieszkańcy. Stato 
się to naprzód na pocz^tko piątego wieko po Chrystnsie. Prosper Ak wita ń- 
ski pisze pod R. 413, iź ci Bui^ondowie uszli z rodowitych siedlisk ku 
rzekom 5ii/ii i J/?B' Uczynili to oni z bnjaini HunoAw, ktdr^y opano- 
wawszy pod tę porę Dacyą i Panaonią, to jost, Wołoszczyznę i ezęSi 
Węgriw teraźaiejszych, wybiegali w kraje Sarmatów i Germanów, dla 
zhuldowaoia tamecznych narodów. Wszelaka zostali oni jeszcze i potem 
w częjci na dawnych siedliskach. Sokrates w k. 7- Hoz. 12 wspomina 
o Oktakarie, czyli Uptarze, który przed Attylą nad Iluonami panował ; 
iż on na wojnie praeciwko Bargnndom w B. 430 iginrił. Jacy tn byli 
Burgundowie, czyli ei, którzy się powoli od Hunniw umykając kuBo- 
nowi , przed tą ich klęską oazli i czyli ei , co jeszcze micdiy Willą a 
Odrą pozostali, nitwindomo. Sokrates mówi n pierwszych , a za nim 
.Sigibertus Gemblacensis. Bulius przeciwnie mówi: Burgunilia, jiiam 
Iluuitl duce Vptaro infiitanait , non ia Gatlia , vH Sociiilet , et Si- 
ffpbcrtiis opinantiir , fn"!!!/! in Cennania inler /'islutam et yiadrum. 
(Odra] ąiia&rendaesL Pawieii Sokratesa jest dawniejsza, i t okoliczno- 
ściami opisana: n zatem pe»ai^!za. Wszakże przeczyć temu nie mo- 
żna, źfl ci Burgundowie mając Bwnje siedliska między Wisłą a Odrą, 
gdy ich Uunnowie wybiegając z Węgier niszczyli , Jubo z nich uszli, 
musieli zostawić czqu joką narodu swego : ponieważ Altyla uaslępca 
Oklera idąc do Gallji, ostatki ich wyprowadził; jako w id ziać w Sydo- 
Dioazu , który między hardomi barbarzyńskiemi poloiyl i Burgandór 
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ich posadzie, tak jako ani o Burgundach. Tacyt współczesny 
namienił tylko o nich między wyliczonemi od siebie narodami 
Swewów *). Ptolemeusz lubo wspomniał o Awarynach : że 
jednak ich kładnie u źródeł Wisły między hordami Sarma- 
okiem J 9 wnosić można, żeAwarynowie od WarynówWan- 
dalskich byli różni*). Zdawałoby się , iż ci Warynowie mie- 
szkali w terażniejszem Księztwie Meklemburskiem , w któ- 
rem dotąd widzieć rzekę Warnę , i miasto tegoż nazwiska 
około jeziora Maritzzee^). A co Ptolemeusz powiada o Wi- 
runach^ i mieście ich Virunium , to się ma rozumieć o tych- 
że Warynach *). Kazynów naród także Wandalski od sa- 
mego tylko Pliniusza jest wspomniony. Niektórzy z pisarzów 
wieków naszych , omyłkę pisarka być rozumieją w tem na- 
zwisku^). Inni idąc za podobieństwem słowa Karynów, i 
Krajny naszej Wielkopolski , osadzają ten naród Wandalski 
za Notecią, ciągnąc go ku nowej Marchji Brandeburskiej^). 

OPISANIE SWEWÓW PRZEZ TACYTA AŻ 

DO NORWEGJI SIĘGA. 

XXVn. Piąty udział krajów Wandalskich nazwał Pli- 
niusz Gutonami: Tacyt o nich wspomniał także pod imieniem 
Gotonów, kładąc powyżej Ligów. Ptolemeusz ich nazywa 
Gotonami : lecz daje im siedlisko nad Wisłą w Sarmacyi po 
niżej Wenedów : z tej podobno przyczyny , iż ci Gotonowie 
szerząc powoli swoje dzierżawimy, przeszli po części Wisłę, 



1) De moribus Germ, w Roz. 40. 

%) Hardma w notach na Pliniusza omylnie chce mieć Awarynów Pto- 
lemeoszowydi Warynami^ 



manSKi, mieszkat gdzie teraz część hsięztwa Holsztyńskiego i aieswiK. 
Więc Waryaowie siedzący , według Tacyta , przy Angloch , mieszkać 
musieli w Księstwie Meklemburskiem. Prawa dawnych Anglów i Wa- 
ryDÓw widzieć w Lindenbrogu , i w Leibniteu , T. /. ScripU Brunsvic. 

4) Rlaweryusz w k. III. R. ?7. 

5) Harduia w notach na Pliniusza Ntsi ex incauta scriptoris, vocis 
Varitti rępeUtione : nata, cot{fiataque ista sit, 

ty Rlaweryusz w k. m. R. 36. 



Of 
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i już usuwać się poczęli, jako się niżej mówić będzie. Tłó- 
niacze tych geografów starożytnych, z uwag ich opisów osa- 
dzili , Gotów po obu stronach dolnej Wisły w Pomeranji, 
i w województwach Chełmińskiem, Malborskiem, i w części 
Mazowsza'). Ten opis Pliniusza tyczący się narodów Wan- 
dalskich , daje nam poznać, że ta Germańska dzielnica jedna 
z pięciu, całą powszechność Germanów składających^), mu- 
siała się rościągać szeroko^ zajmując owę rozległość kraju 
między rzekami Wisłą i Elbą rościągnioną. Jeźli tej dziel- 
nicy Pliniusz dał nazwisko Wandalji , bądź z powieści mie- 
szkańców, którzy się być powiadali potomkami Wandala, 
jednego z synów Manna bożka Teutońskiego ^ jako o tern 
namienia Tacyt: bądź od rzeki Elby Wandala nazwisko 
mieć mogącej , że z gór Wandalskich wypływała ') ; to pe- 
wna , że taż sama część Germanji , nosiła razem nazwisko 
Swewów. Tacyt wyliczywszy dalsze narody Germańskie za 
Elbą mieszkające, mówi potem obszernie o Swewach: o 
których powiada, że narodami swemi większą część Ger- 
manji zajęli*). Nie wierzył bez pochyby Tacyt powieści tych 
Germanów, którzy nie przestając na trzech synach półbożka 
swego Manna , innych mu kilku przydali , a między innemi 
Wandala ^). Nazwał on raczej Swewią kraj pomieniony, iż 
to nazwisko za jego czasów^ i wyżej było powszechniejsze^ 
i bardziej znajome , niżeli podobno Wandalji *). 



1) Klaweryusz — Praetorius in Orbe Gothico, ■ Hardain w hotach na 
Pliniusza. 

2) Germanorum genera guingue Findili — Al ternm genns Ingevenes — 
Proximi Rheno Jsłevenes — Hermiones etc. Quinta pars Peucini Ba- 
stemae. Tacyt dzieli Germanów na trzy prowincye. Na Ingewenów, 
Istewenów , Hermionów , tak jak i Pliniusz : a te trzy dzielnice umie- 
szcza między Elbą i Renem. 

3) Obacz notę wyższą na kar. 37. 

4) De moribus Germ. w Roz. 38. Tacyt narody Swewów rosciąga do 
Szwecyi i Norwegji, Estonji ^dalszych krajów północniejszych. 

5) De Mor, Germ. w R. 2. 

6) Obacz Kluweryusza k. III, Roz. 24. Jaka była przyczyna nazywać 
tę część Germanji dawnej, którą Tacyt nazywa Swewią wielką, nie- 
wiadomo. Wiemy to , ie morze takie Bałtyckie nazywało się u staro- 
żytnych marę Svevteum. Zdaje się^ iź góry nazwane od Pliniusza ^S^uo 
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DALSZY CIĄG O SfFElFACH. 

XXVn[. Cóźkcflwiek bądź , rzecz jest pewna, ie na- 
rody Wandalskie Pliniusza, były też same , co narody Swe- 
wów-od Tacyta wyliczone*). Ten pisarz wylicza ich więcej, 
i dzieli Swewią wielką na północną i południową bliższą Du- 
naja, a zatem graniczną z państwem Rzymskiem. W pół- 
nocnej i bliższej morza Bałtyckiego osadza Semnonów^), 
Longobardów, Reudyngów, Awionów, Anglów, Warynów, 
Eudozów, Swardonów i Nuitów^). Należeli oni bez po- 



manSf które ciągnąc się z Laponii przez Szwecyą i Norwegią, zako- 
łein swoim otaczały większą częsc morza Bałtyckiego , około którego 
siedziały narody wielkiej Swewji, dały toź nazwisko jak morza, tak 
i tym narodom. Inni wywodzą nazwisko Swewów od rzeki Svecus, przez 
którą niewiadomo, jaka się znaczyła, czy Odra, czy Sprea. Odrę 
Pliniusz nazwał Gntalus. W Ptolemeaszn wspomnione są między rze- 
kami Germańskiemi , Fidrus , Svemis, Fiadus, Harduin w notach na 
Pliniusza , opowiada omylnie , ie Guttalus , czyli Odra Pliniusza, jest 
toi samo , co Fidrus Ptolemeusza. Omyliło go podobieństwo Odry i 
Yidras. Ptolemeusz opisując rzeki porządnie od Renu do Wisły w morze 
wpadające, kładnie zaraz po Renie Fidrus^ a po Yidrus dopiero ^ma- 
risŁs ^ Ems, Fisurgis, Wezer, ^Z&e^Elba: potem Svevus , Fiadus, 
Fistula, Więc ten Fidrus jest bez pochyby rzeka Issely czyli odnoga 
Renu. Z opisu ujścia tychże rzek dalszych po Elbie , zdaje się , ze 
Svevus jest Odra , której ujście dotąd przy Wollin , i Usedom nazywa 
się Swene j jako dowodzi uczony Kluwer. Go się zaś tycze rzeki Fia- 
dus między Odrą a Wisłą » ta będzie jedna z rzek Pomerańskich, albo 
Rega , albo Persanta, 

1) Dyon Cassius w k. 55 powiada o Druzie , ie w swoich nad Ger- 
manami zwycięztwach ad Sveviani usąue progressus est, a zatem do 
Elby , zkąd się cofnął , i zkąd się Svevia wielka , czyli Wandalia po- 
czynała. 

2) Semnonowie naród wielki z dzielnicy Swewów , czyli Wandalów, 
mieszkali po obu stronach rzeki Odry średniej, gdzie teraz Marchia 
średnia , Lnzacya , z częścią dolnego Szląska i Wielkiej Polski. Obacz 
Kluweryusza. 

3) Longobardowie za Augusta Cesarza mieszkali przed Elbą około 
Księztw Magdeburskiego i Luneburskiego. Tyberyusz onych za Eibę 
zagnał. Osiedli oni z tej strony pomienionej rzeki , gdzie teraz część 
Marchji średniej, z Marchią Pregnicką, między Elbą, Hawelem i Spre- 
wą. Reudyngowie mieszkali także dawniej kolo Elby ^ gdzie piaski Lu- 
nehurskie Redę : zkąd zdaniem Ekkarda wzięli nazwisko. Potem osiedl i- 
za Longobardami , według Tacyta ; a zatem musieli zastępować część 
Rsięztwa Meklemburskiego i część takie Marchji średniej. Awionowie 
podobno byli ci sami , których Mamertyn w panegiryku Maxymiana Ce- . 
sarza nazywa Chavionos, Rluwer osadza ich w części Marchji Pregni- 
ckiej i Meklemburga, około rzeki Pława. Zdawałoby się, jeżli moina 
z podobieństwa nazwisk brać wywody narodów, iz Chawianie przeniósł- 
szy się potem w jaldej narodów Germańskich transmigracyi , bliiej ku 
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część województw Sandomierskiego , Sieradzkiego , Mazo- 
wsza , Rawskie i część województw Wielkopolskich : po- 
nieważ od Waily średniej ku Noteci mieszkali Burgandowie, 
wspomnieni od Pliniusza, a za niemi Gotonowie, o których 
powiada Tacyt, że mieszkali za Ligiami '). Hanek pisarz 
dziejów Szląskich w obszernem dziele swojem o starożytno- 
ściach Szląskich , usadza tychLigiów w Szląsku i w Polsce, 
co także czyni i Kluwer w opisie dawnej Germanji , do któ- 
rych czytelnika odsyłamy *) , nie trudniąc pracą niepewną w 
udeterminowaniu granic tych narodów Ligurskich w szcze- 
ólności. 



S 



GOTONOfF I RUGIANOfF POSADY PODŁUG 

TACYTA. 

XXX. Gotonów siedliska z Tacyta rościągały się wyżej 
Ligiów : zajmowały zatem zdaniem tłomaczów tego Autora, 
oraz innych , którzy przedsiębrali objaśnić starożjiiue posady 
dawnych Germanów, kraje rozlegające się między dolną 
Wisłą, a morzem Baltyckiem, gdzie teraz Pomerania, czyli 
województwo Pomorskie z częścią Kujaw : resztę zaś , we- 
dług tegoż Tacyta , Pomeranji aż do Odry , trzymali Rugo- 
wie zLemowami. Kluwer znajduje ślady nazwiska tych obu 
hord Germańskich w mieście Rugenwald i w powiecie Lem- 
burskim. Za czasów Tacyta nie nader było sławne imię tych 
Gotów : lecz już mieli swoich Królików przeciwko zwyczajom 
innych Germanów , gdzie był rząd gminny. W kilkadziesiąt 
lat po Tacycie żyjący Ptolemeusz, osadza Gotów z tej strony 
Wisły w kraju Sarmackim 3), nazywając ich Gi tonami. Zda- 
wałoby się , że ci Gotowie szerząc powoli siedUska swoje, 
przeszli Wisłę i część Sarmacyi gdzie teraz Prusy Książece- 
mi nazwane, opanowali : nim się potem ku granicom państwa 
Rzymskiego i Dunajowi pomknęli. 



1) Trans Ligios Gothones regnantur, 

2) Marcin Hanek Antiąuiłates Silesiae, 

3) Suh Venedis Gythones stinł. 
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GOTÓfr PRZECHÓD PRZEZ SARMACYĄ. 

XXXI- Nim Gotowie do Sarmacyi weszli , wspomina 
JornaDdcs pisarz dziejów Gockich , żyjący w piątym wieku 
po Chrystusie, dwojakie ieh zwycięztwa; naprzód nad Ulme- 
rugami, potem nad Wandalami. Ulmerugia Jornanda była 
tai sama , co Rugia Tacyta , albo Rugia Pomeraóska ; to 
jest, kraj nadmorski między Odrą, a Wiparą rzekami : któ- 
rej lo Rugji mieszkańcy Geimanowie horda Wandalska Ru- 
gami nazwana, dała potem imię w^^spie Rugen , uchodząc 
podobno od sąsiednich i przemożnych Gotów sąsiadów swoich. 
Bo co powiadają niektórzy późniejsi pisarze '), że Ulmerugia 
Jomandowa, znaczyła Chulmerugią, czyli województwo Cheł- 
mińskie , płonnem jest , i na samem nazwisk podobieństwie 
zasadzonem mniemaniem*). Opanowali wprawdzie Gotowie, 
jako się niżej powie, Prusy całe 5 ale się to stało po ich wej- 
ściu do Sarmacyi, Waifdalów nie było żadnego szczególnego 
narodu; lecz wetiug Pliniusza była to jedna z pięciu pro- 
wincyi wielką Geimanią składających , którąśmy wyżej opi- 
sali. O zwycięztwach nad temi Wandalami, tak jako i nad 
Ulmerugami , nic nie piszą Tacyt z Pliniuszem. Więc ich 
Grotowie , jak chce Jornandes , podbili wtenczas kiedy Ru- 
gów , i innych jakich Wandalitów 5 to się stać musiało po 
śmierci już obu tych pisarzów 5 w lat kilkadziesiąt kiedy ten 
naród bitny w zamyśle uderzenia na Rzymiany , wyruszy- 
wszy się z dawnych siedzib swoich, przeszedł Wisłę, i 
Sarmaty wojował. 

GOTOWIE LĘRJJĄC SIĘ KfFADOfF, MARKO- 
MANÓfF I UGIÓfF, PRZEZ SARMACYĄ DRO- 
GĘ PRZENOSZĄ NAD INNE. 

XXXn. Niewiadomo nam z pism spółczesnych , co za 

1) Jan MagDus w k. I. R. 15. Erasmns Stella, Eneas SiMiify ^oieisfi- 
Papież pod imieniem Piasa II. z Doma Piccolomini. 

2) Jornandes powiada o dwojakim rodząjn Rag6w : jedea % aieh ^Mr 
wwoj EM Rugi , die edien Rugen , pozostał ^ Skandyntwjii dnud 
Heim erygi, holm Rugen , który wyniósłszy się B tdie. Sfc*»d«B^ 
trzymał tę cz^ Germaigi za Tacyta, gdzie m Mi-dM 

Gotach. 



* 

o GOTACH PO CHRYSTUSIE. 47 

przyczynę mieli Gotowie udać się raczej przez Sarmaeyą ku 
Dacyi Rzymskiej , niżćli przez Germanią kn górnemu Duna- 
jowi, czyniąc sobie w tymdrogi nakładzie dłuższą wędrówkę. 
Lękali się oni bez pochyby Kwadów , Markomanów i Ligiów * 
narodów także Germańskich , których oręż samym Rzymia- 
nom był ciężki. Jan Magnus *) składa przyczynę tej wypra- 
wy Sarmackiej na zajścia tychże Gotów domowe , z pokre- 
wnym sobie narodem Gepidów : którzy Tmijśó mieli w zwią- 
zek z Sarmatami i innemi Wandalskiemi hordami przeciwko 
nim , dla spóluej obrony. Ten spisek imai pobudzić Goty do 
ugłaskania innych Wandalskich Germanów ofiarowaniem im 
wolności i towarzystwa , a do obrócenia spólnego oręża na 
Sarmaty , jako naród innej^ krwi i obyczajów. A przeto zo- 
stawiwszy tych Gepidów przy ujściach Wisły , udali się z 
częścią Wandalów do Sarmacyi. 

ASTYNGOfFIE, SZCZEP GOTÓfF, WYPRASZA- 
JĄ SOBIJE POSIADŁOŚĆ fF DACYI OD MARKA 

AURELIUSZA. 

XXXin. Nie jestem ja rękojmią powieści Magnusa 5 to 
peii^na, że były zdawna narodowe między temi barbarzyńca- 
mi niechęci, o których i Tacyt w zwyczajnej sobie słów 
krótkości wspomina, gdy dzieląc Germanią od Sarmatów mó- 
wi : że ich góry , i bojaźn wzajemna rozgraniczała. Joman- 
des nigdy porządku lat nie pilnujący , nic nie powiada o cza- 
sie wpadnienia Gotów do Sarmacyi. Izaak Pontanus w histo- 
ryi Duńskiej , Hartknoch w księdze o starożytnościach Pru- 
skich ,^Kluwer in antiqua Germania, HugoGrotius w prze- 
mowie , w historyi Wandalów , kładną tę Epokę około roku 
161 to jest , za panowania Marka Aureliusza , lub później 
nieco. Autor Chronici Paschalis powiada : że Gotowie za 
Cesarza Trajana, to jest na początku drugiego wieku po Chry- 
stusie, Rzymskie Państwo wojować zaczęli. Autor ten po- 
mieszał nazwisko Gotów z Getami, których Trajan pobił. 
ftjWi współczesny prawie powiada na k. 61 : że za czasów 



kf. 
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tego monarchy, Astyngowie pod wodzami swojemi Rayem i 
Raptem prosili go, aby im pozwolił w Dacyi osieść. Ci Astyn- 
gowie byli bez pochyby narodem Gockim : ponieważ Jornan- 
des wyraźnie o nich mówi , że wyszedłszy ze swoich siedlisk 
od morza Swewskiego , czyli Bałtyckiego , ledwo w jednym 
roku przybyli do granic państwa Rzymskiego przez Sannacyą. 

WYPRAWA GOTÓtr POD JFODZEM FILIME- 

REM DQ KRAJU OłFIM. 

XXXIV. Wyprawę Gotów do Sarmacyi w te słowa 
opisuje Jomandes w Roz. 4. ,, Przyciągnął FiUmer do kra- 
„jów Scytyi, które w języku Scytów Owim nazywały się: 
„ gdzie po ożywieniu wojska wielką żywnością ziemi owej , i 
„przeprowadzeniu połowy jego na drugą stronę rzeki, most, 
„ przez który wojsko przechodziło, tak się zawalił, iż żaden 
,, z ludzi ani tam , ani owdzie przejść nie mógł. Albowiem to 
,, miejsce, jak powiadają, otacza się około trzęsawicami i 
jj^^-irem przepaścistym, które natura dwojakiem zamiesza- 
,,niem uczyniła niedostępnem. Ta więc część Gotów , która 
,, była przy Filimerze, przebywszy rzekę , stanęła na pożą- 
,,danem miejscu w ziemi Owim.'' 

Przechodzącym więc Gotom do Sarmacyi trzeba było Wi- 
słę przebywać ; nie wymienia Jornandes onej , kontentując 
się tylko mostem na rzece bezimiennej, i załamaniem się jego. 
Ten przypadek bądź prawdziwy, bądź zmyślony, większemi 
jeszcze baśniami zamącił Jan Magnus w historyi swojej Gre- 
ckiej, gdy powiada : że Filimer umyślnie most taki sporządzić 
kazał, ażeby innym Gotom na drugiej stronie pozostałym, 
drogę dalszą zatamował, dla utrzymania onych w dawniej 
opanowanych krajach. Kładnie zaś ten przypadek gdzieś około 
bagnisk Meotyckich , nie wspominając ani miejsca ani wody. 
Wszelako z opisu Jornanda , zkąd Gotowie wyszli , to jest, 
z Germanji, i dokąd udali się , to jest, do Sarmacyi, wnosić 
należy, że naprzód przez Wisłę obu narodów dzielniczą 
przejść musieli. Bajka o pozostałej za mostem części ztąd 
urosła : że nie wszyscy razem Gotowie w głąb Sarmacyi we- 
szli, ale się jedni przy Wiśle pozostali, mianowicie Gepidowie : 
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którzy z Gotami , jako pisze Magnus , zajścia mieli ; i potem 
dopiero z wodzem swoim Fastydą od ujściów Wiślanych po 
nadrzeczu ku źródłom tej rzeki udali się. Nie byli też mówi 
Kluwer in Antiąua Germania^ tak nieumiejętni Gotowie; 
ażeby obyczajem innych Niemców, biegłych nader w budowie 
mostów, tak słaby dla siebie na rzece most zbudować mieli. 

BADANIA NAD NAZfTISKIEM OJFIM. 

XXXV. Pierwsze miejsce wefiug Jornanda, gdzie Go- 
towie stanęli w Scytyi , czyli Sarmacyi , nazywało się w ję- 
zyku Sarmackim Owim, Gdyby dawni Sarmatowie Słowiań- 
skim, jak niektórzy twierdzą, językiem mówili', trudnoby 
jeszcze było zgadnąć , co to był za kraj Owim , ile gdy w 
przeciągu tylu wieków mogły się nazwiska miejsc odmieniać : 
a do tego sam język Słowiański tak różną na siebie różności 
narodów i sąsiedztwa z obcemi wdziewał postać , że Polak 
choć Słowianin, ledwoby w jakiej mowy części Moskala, 
albo Bulgarzyna zrozumiał: lecz w tej ciemnej niewiadomości 
o dawnym języku Sarmackim , podobno całą swoją istotą od 
Słowiańskiego różnym jako się z niektórych słów Scytyjskich 
od Herodota przywiedzionych widzieć daje , zgoła dociec nie 
możemy, jaki kraj oznaczało pomienione Owim nazwisko. 
Wreszcie mogło starożytne dzieło Jomanda przez tyle rąk 
przepisane , w przeciągu kilkunastu wieków przekopijowane, 
nim drukarskich czasów doszło, być nieco w tej kraju Sarma- 
ckiego denominacyi uszczerbione. Samych zatem konjektur 
użyć należy, a konjektur na jakiemkolwiek podobieństwie do 
prawdy zasadzonych. Jan Magnus wyżej wspomniony, nie 
wiedzieć na jakim fundamencie wsparty , śmie nazywać całą 
Sarmacyą naszą imieniem Owim, Śmielszy w pomiarze Sar- 
mackich krajów Herman Konryngiusz, przeprawuje Gotów') 
przez Wisłę około Torunia. Kraj zaś Sarmacki od Jornanda 
nazwany Owim^ Mazowszem naszym teraźniejszym być 
mieni ^). 

1) W. K. 1. De Imperu Romani fimbus. 

%) Te są jego słowa : „Mieszkali dotąd Gotowie na brzegach Bałty- 
ckiego morza , między Odrą a Wisłą. Przeszedłszy więc Wisłę około 

A. Naraszewicza. Tom I. 4 
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SJSI DO DZIŚ DNIA PRUSY NAŹYJFAJĄ 

OfFIM. 

XXXVI. My pominąwszy niepewne Konrynga tłóma- 
ezenie , poehwalmy raczej w nim to , czego się sprawiedliwie 
domyśla : że Gotowie w podróży swojej do Sarmacyi dolniej- 
szą Wisłę przeszli. FiUp Kluwer uczony Gdańszczanin prze- 
sadziwszy Gotów przez Wisłę, pierwsze im siedlisko na- 
znacza w Prusiech Brandeburskich : gdzie otii stanąwszy, 
inne tam mieszkające bądź Sarmackie, bądź Germańskie 
hordy, do spóluej wyprawy pociągnęli. Powiada on w k. m. 
R, 4i5: ,, ziemia więc Owim naprzeciwko Gotów leżąca nie 
,,inna zapewne jest, jako ta, która się teraz Prusami zowie. 



„ Torunia , przyciągaęli do Mazowsza, która cała ziemia liczne ma na- 
,,der włości kończące się na Oju , i Ou,^* Nie sprzeciwiamy się tema 
mędrkowi Niemieckiema, ie. gdzieś około wzmiankowanego miasta mo- 
gli przecliodzić Gotowie ; ile gdy oni przed s wojem do Sarmacyi przej- 
ściem , siedzieli w województwie Pomorskiem , zakroiwszy nieco wo- 
jewództw Wielko -polskich, jako się wyiej mówiło. Nie przeczemy i 
temu, ie moie przez Mazowsze podróż swoje odprawowali ; lecz nie dla 
płocho położonej od niego przyczyny , jakoby Mazowsze dawniej nazy- 
wało się-Otrm, ie w nim freguentia admodum nomina in oju, et ou 
termtnantur. 

Naprzód zkąd mu to , ie Sarmatowie tu siedzący językiem Słowiań- 
skim mówili, i z natury języka tego wsiom, i miastom nazwiska na 
ou i OJU kończące się nadawali? Czytamy w Ptolemeuszu geografie nie- 
które miast około Dniepra, Dniestra i Boha w teraźniejszej Rusi^ Po- 
dolu, i Kijowszczyznie nazwiska : ^ako to Lef^uin , Sarum, Sarba- 
cumy Metonium, Clepidana; lecz te Greczyzną trącą, dla osad tam 
niegdyś Greckich. Wszakże Ptolemeusz nie sięgnął w szczególności 
północoiejszych Sarmatów ^ przestając na wyrazie samych tylko naro- 
dów osiadłych, i rzek tam płynących, bez iadnego miast i wsi wzmian- 
kowania, których podług wszelkiego podobieństwa, błędne owe, a 
na wozach tylko jak pisze Tacyt, żyjące barbarzyństwo nie wiele bu- 
dowało. Wiemy teztał(£e, iz Słowianie, chociai naród Sarmacki, pó- 
źniej nierównie od Gotów , weszli do tej Sarmacyi Europejskiej części, 
gdzie teraz Polska a zatem i Mazowsze znajdoje się. Powtóre żkąd i 
toKonryngowi, łe sami tylko Mazurowie dziedziczą wsie i miasU koń- 
czące się na pomienione syllaby, jako to Czerniaków, Ujazdów, Cie- 
chanów Wyszków , Walendow, a w innych ziemiach, i powiatach Ko- 
ronnych , i Litewskich niemasz podobnych? Naostatek ktoby rozumnie 
dawał nazwisko całemu krajowi, dla tego tylko, źe w nim kilkadzie- 
siąt wsi i miasteczek, pewny słów mają spadek, ile gdy nierównie wię- 
cej jest miejsc takich na Mazowszu , które odmiennemi kończą się syl- 
labami : jako Warszawa , Płońsk, Roźanna, Nur, Czersko, Falenty, 
i tam dalej. 
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„ pełna bagnisk i jezior, trudna do pTzepi'awy, i niedostępna : 
„ponieważ ta ziemia w tych nawet czasach od Sasów nazywa 
się Owtm.'^ Jakoż trwające dotąd w języku Saskim Prus sta- 
rożytnych nazwisko, najpewniejszym być może dowodem: 
że kraj Owim bez wyrazu miejsca od Jomanda położony , od 
Magna za całą Seytyą omylnie wzięty , a od Konrynga do sa- 
mego Mazowsza przystosowany, był krajem Pruskim tera- 
źniejszym: zwłaszcza kiedy sam Jornandes, przeprawując 
Gotów przez Wisłę , dodaje, że weszli do ziemi bagniskami 
napełnionej : co najbardziej Prusom służyć powinno , miano- 
wicie za rzeką Ossą, czyli Mokrą, niżej Grudziądza do 
Wisły wpadającą , jako z opisu krajów tamecznych , i od ich 
mieszkańców wiedzieć możemy. Pretoriusz tn orbe Gothico 
na kar. 78 powiada : że będąc przez lat kilka w obu Saxouiach, 
nie słyszał nigdy, aby kiedy Sasi, Prusy przez Owim wyra- 
żali. Przyczyna Pretoryusza jest właśnie taka , jakby kto w 
Polsce będąc , nie słyszał o nazwisku Sarmacyi. Co za po- 
trzeba zaiste wyrażać w potocznych rozmowach narody obe- 
cne , i zwyczajne nazwiska noszące , wydobytemi ze staro- 
żytności nazwiskami. Wreszcie sam Pretoryusz przyznaje, 
że ponieważ niektórzy w języku Saskim nazywają ziemie pół- 
nocne , i posadą niższe Oven , to imię do Prus , i do innych 
północnych narodów stosować się może 5 my temu nie prze- 
czemy. 

PODBICIE NARODU SPALÓfF PRZEZ GOTÓfF. 

XXXVn. Przeszedłszy Gotowie Wisłę , i wkroczy- 
wszy do ziemi Owiin^ czyli Prus teraźniejszych, kończyli 
przez cały rok podróż swoje do południowszej Sarmacyi , ja- 
kośmy wyżej mówili z Jornanda o Astyngach. Możnaby ro- 
zumieć z Magnusem pisarzem : że ten naród zbrojny i stra- 
szny , w przechodzić swoim tak długim ku morzu Czarnemu, 
gdzie potem osiadł, nie bawił się próżno ; ale się tłukąc z Sar- 
matami , onych różne hordy podbił pod swoje panowanie , lub 
z sobą do spólnych rozbojów pociągnął. Jornandes mówi : że 
Gotowie przeszedłszy Owim , rzucili się na naród Sarmacki 
Spalów , i onych podbili. Spalów Pliniusz osadza niedaleko 

K 
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joziora Meotyckiego i rzeki Donu, Gotowie zatem osiedli na- 
przód w teraźniejszej Tartaryi mniejszej, około Krymu zkąd 
powoli pomykając się po nadmorzu, aź ku Dacyi Rzymskiej 
i Gecyi, dali powód Jornandowi, że z mUości ku swemu na- 
rodowi Getów iDaków z Gotami pomieszał ; a co Getowie pod 
Królami swemiBerebistąiDecebalem działali, owszem i dzieje 
Scytów przed Gotami w tych krajach siedzących, Gotom swoim 
fałszywie przyznał. Cóżkolwiekbądz, jeźli Gotowie powtórne 
siedliska swoje pomknęli odrzekiDonu aż kuDniestrowi, roś- 
ciągając się po nadmorzu Czarnym , gdzie mało co przedtym 
siedzieli Getowie, poczęli oni dopiero słynąć w dziejach 
Rzymskich w trzecim wieku po Chrystusie. 



KSIĘGA n. 
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Wstęp. Wpływ Gotów na zmiany dawnych tej ziemi 
posad. I. O ff^ołoszczyznie dawnej, aż do dzisiejszego 
jej położenia. II. Podział geograjiczny i opisanie tej 
krainy, której częić jedna dziś Mołdawią zwana , druga 
Wałachią. III. O najdawniejszych tych ziem mieszkań- 
cach , że to łyyli Getowie i Dakowie. If^. H^ołoszczy- 
zna pod Rzymianami. V. Wołoszczyzna pod Gotami. 
J^I. Wołoszczyzna pod Hunnami. VII. Smierc Attyli 
rozprzęga jego państwo, i posuwa różne hordy w różne 
strony. VIII, Wołoszczyzna pod Amarami. IX. Wo- 
łoszczyzna , i prawie cała posiadłość ziem teraz Potskich 
pod Antami. X. Ci Antae, toż samo co Wenedowie, 
Antae limigantes , Sławinowie. XI. Badania nad inne- 
mi osadami Slowiałiskiemi. XII. O Syrbachy Chroba- 
tach, Bułgarach. XIII. Rozbiór twierdzeń Dobnera o 
tych indach. XIV. W Chrobacyi szukać wypada po- 
czątków naszych. Siady Łazów i Zechów. XV. O 
A łanach sąsiednich Gotom. XVI. A łanie sprzymie- 
rzeni z Chionitamiy przez Hunnów zniesieni równie » 
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Xf^IL lVnioskiy cay nie są Alanie saloiycielami narodu 
Litewskiego? gdy zajmowali posiadłości sąsiednie Sar- 
matom i Massagetom, JCf^IIL Jadżwingowie to samo co 
Jaxygowie. Ich przenoszenie się z jednych miejsc na dru- 
gie. XIX. Przed Hunnami usuwają się na Podlasie, - 
XX. Wojują z Polakami y wyplenieni przez Bolesława 
ff^stydliwego i Leszka Czarnego. XXI. lVywód po- 
czątku Pieczyngbw. XXII. Przez Rufinów i Greków » 
Pieczyngowie pokonywani i zupełnie wytępieni. XXIII. 
Początek imienia Polowcbw. Ci od Pieczyngbw pochodzą. 

XXIV. Napady ich na kraje Ruskie i Węgierskie. 
Losy ich w Węgrzech i w Tatarskiej ziemi. Przeisto- 
czenie się w mieszkańców tych krajów. O Chazarach. 

XXV. Ruś. Badanie o jej pierwotnych zawiązkach. 

XXVI. Wandalowie część Germanów. XXVII. Um- 
knienie się Wandalów, najście w ich kraje Stowianbw. 
XXVIII. Słowiafiie ani Wenedowie^ nie byli Wanda- 
la7ni. XXIX. Gdzie siedliska Wandalbw? Słowianie 
ich sadyby zajęli. XXX. O Słowianach. Kraina pó- 
źniej Polską zwana pod Słowianami, posuwanie się ich 
ku Włochom i za Elbę. 
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Księga ta zamyka dziąfe trzech wieków, (III, in F po ChrystU" 
$ie) sławnych przechodami róznąf dziczy Azyatyckiąj ku gra- 
nicom państwa Rzymskiego około Dunaju, Opowiada zdobycze, 
wojny , klęski tych ludów : a z nich zgubę , lub posuwanie się 
ich ku fTłochom ; a przez to otwartą do Europy Słoioiańsknn 
narodom drogę , oi za Elbę, 

fF S T Ę P^). 

fFPŁYfF GOTÓfF NA ZMIANY DAWNYCH 

TEJ ZIEMI POSAD. 

Nie można temu wierzyć , aby Gotowie wejść mieli do 
Dacyi, którą potem opanowali, przed Trajanem, pierwszego 
wieku po Chrystusie ; albowiem Trajan podbił Dacyą , a w 
żadnym historyku o tem piszącym, nie masz wzmianki o Go- 
tach. Myli się zatem Lazius, naznaczając im wejście do 
Scytyi przed Chrystusem Panem , za Sylli Dyktatora. Po- 
szedł on za błędem Jomąnda , który przez miłość ku Gotom 
rodakom swoim, uwiedziony podobieństwem Getow i Gotów, 
wszystkie dnieje Getów przypisuje Gotom ; nie wstydząc się 
mówić , że Alexander W. wojował z Gotami : byli to albo- 
wiem Trakowie, Getami od pisarzy starożytnych nazwani ^). 



1) Z rękop. JVV. Józefa Hrabiego Sierakowskiego , z 3 kart własnej 
ręki Naruszewicza, Nota Tow. Prz. Nauk. 

2) Rerum Danieamm historia aułhore Joh. Isacio Pontano , Am- 
stelodami sumptib. Henr. Hondiii^tii infoL (676). A Marci igitur 
Aurelii principatu Gothi e patriis sedibus per Sarmałiam vagati, tan- 
dem in Dacia consedere. Atgue inde occasio naia authoribus aevi se- 
ąuentis , eandem eos cum Dacis et Gełis nałionem censendi : eł Grac" 
cis quoque , quia e Scythia Europaea a Maeoti palude advenerant, 
eosdem pro Scyłhis habendi. JInde etiam Descippus res Gothicas in- 
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Jak w pierwszych dwóch po Chrystusie wiekach , Rzy- 
Diianie i Grecy nazywali Scytami luh Sarmatami narody 
względem siehie Zadunajskie 5 tak w trzecim wieku wynu- 
rzyło się w ich pismach nazwisko Góckich narodów : a to dla 
wzrastającej potęgi tych przybyszów, którzy jako wyżej 
mówiono przeszedłszy przez Sarmacyą , osiedli nadbrzeżne 
kraje Czarnego morza. Pisarze wieków tamtych zamilczeli 
o posadzie tego najezniczego narodu , w szczególności prze- 
stając na tem , że Gotowie za czasów Decyusza , to jest 
około roku 250 przeszli rzekę Dunaj , i prowincye Rzym- 
skiego państwa Dacyą i Mezyą burzyli. 

Zapasieni pięknością krajów Zadunajskich barbarzyńcy, 
gdy dla potężnego Cesarzów odporu mocą tam wcisnąć się 
nie mogli, wymagali na nich pokorą i poddawaniem się ; aby 
z ich łaski siedliska w krajach Rzeczypospolitej obejmowali. 
Omylała się polityka Rzymian pozwalaniem na ich prośby. 
Zaludniały się wprawdzie nowemi osadnikami barbarzyn- 
skiemi z Sarmacyi i Germanji Zadunajskiej , wyplenione 
przez wojny pustynie; lecz to byli zawsze nieprzyjaciele 
Rzymu , a na ich miejsca nowe z północy następowały naro- 
dy. Karpowie czyli Karpianie , naród Sarmacki , siedzący 
około gór Karpackich, gdzie teraz Pokucie, wypadał za Gal- 



sortpsit rd ^jw&Łttd, et ipsos Gothas ^xv'&ac teste Photio. Ułmirum 
haud sił, simili errori impKcitos, quorum superius meminimus, Pro- 
copium, Orosiumy Hieronymum , Spartianum, Claudianum , alios- 
que tam historicos , quam Poełas Graecos Latinosąue , qui Gothas et 
Gełhas prttmiscue appellitant, Quodtdem secutus etiam superiori sae- 
culo Joannes Gothus Archiepiscopus Upsalensis , non tantum, quae 
Jomandes est prosecuius Gethica et Scythica suam in rem vertit , ac 
Svethicam istis calamistris exomavit, autpotius oneramt historiam ; 
sed et tredecim praeterea Gothorum reges antę Bericum , Jornandi 
pHmum producit j qui omnes in Scandia Gothis imperitarint , antę 
ipsorum e peninsula egressum, Egressum autem eum in annum reiicit 
a diluvio 875, quifuit antę natum Christum 1430 ; quo temporejilii 
Israelis a judice Othoniele regebantur, Qua8 si demamus ex iŁlo operę ^ 
Gethicas inquam Scythicasque res ,. exiguus prąfecto reliquus erit ab 
eodem ex Saxone grammatico Danorum historiographo emendicaius 
rerum Svetkicarum acervus. Et ausus idem non Gothos tantum in 
Scythas tran^orm^re, sedfucum insuper lectori incauto faciens , ąf- 
firmare hist, suae lib. /. eap, %^n<m ei^ubuit, quasi Strobo lib. XI, 
Massagetas orientales esse Gothos asseruerit: eum Strobo ne per so^ 
mnium quidem Gothorum uspiam meminerit. 



o WOŁOSZCZYZNIE. 50 

liema około roku 262 za Dunaj. Aurelian część ich przeniósł 
do Mezyi : a ci co jeszcze pozostali za zezwoleniąm Dyo- 
klecyana , z całym swoim narodem za tenże Dunaj udali się. 

O JTOŁOSZCZYZNIE DAfFNEJ, AŻ DO DZL 
SIMJSZEGO JEJ POŁOŻENIA i). 

I. My Polacy nazywamy pospolicie ff^ołossą, ff^oło- 
ssGZyzną, lub krajem Wołoskim, ziemią Wołoską j Woło- 
chami y tę część ziemi, która się od krajów naszych Ru- 
skich, to jest od województwa Ruskiego, Podolskiego i 
Bracławskiego przedziela rzeką Dniestrem, i częścią gór 
Węgierskich 5 a ciągnąc się po prawej stronie tegoż Dnie- 
stru, aź do ujścia jego w morze *) przy Akermanie, od Aker- 
manu zaś brzegami morza Czarnego aż do ujścia Dunaju, 
idzie lewym brzegiem tegoż Dunaju ku zamkowi Orszawa. 
Zkąd znowu idąc granicą Bannatu Temeswarskiego w Wę- 
grzech, i granicami Księztwa Siedmiogi^odzkiego w górę 
ku północy , przychodzi do granic Polsko -Ruskich , zkąd się 
poczyna. 

PODZIAŁ GEOGRAFICZNY I OPISANIE TEJ 

KRAINY, KTÓREJ CZĘŚĆ JEDNA DZIŚ MOL- 

DAWI4 ZWANA, DRUGA WALACHIĄ. 

U. Wołoszczyzna ta, tak pospolicie nazwana, dzieli 
się na dwie części , czyli dwa Hospodarstwa , albo państwa 
lub województwa. Ta część, która z Polską graniczy, i 
ciągnie się od Dniestru , aż do ujścia Seretu rzeki w Dunaj, 
nazywa się Mołdawia czyli Mołdovłachia, czyli ziemią MuU 
tańską, albo Mułtanami, od rzeki Mołdawia wpadającej w 
Seret, przy miasteczku Roman. Greccy pisarze zowią ją 
Maura Vlackia, Tureccy zaś Kara IJłak albo Kara Rok- 



i) Paragraf ten i następne z rękop. Hr. Sierakowskiego , poprawne- 
go w wielu miejscach ręką Narnszewicza. Nota Tow. Prz. Nauk. 

/i) Mówiemy tu o dawnej Wołoszczyznie , jaka była, nim Turcy z 
Tatarami opanowali jej część nadmorską, która się teraz zowie Ta- 
taryą Bndziacką. 
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L'Oi-an'Ł? «" T-iiirkiich swoich nad liistor\-a Tu- 
'^- m.: %--!.■ łL:. '^z :•:>.:-: i. .v:-??. od słowa Tureckiego 
• •"' ::.-:• I :f :rrv;iv-v. • iitv się na WołoszczYznie 

!. V i-^ij y*Li [ . jki.rĄ my nazywamy tatarką, a 

':" -. .!•. :.: :.:•; j fs: >.iri : : -*.a^ f zi . i .V S'.:rr{izł/i . Uczony zaś 

:' Vi -f •■•TT* *iL:.jL r.>j:w:>ko Bs-^iJ^T/ł/i od Książąt tam 

M.r: i»— !•! . .Li ■:•- :z^ w>rv>.:v nazywali sie Bohdanami, 

:.%. \. jam* -%*': Ri-Tij.:-.- C-ezjLTai^ii, zamieniwszy imię oso- 



■*. • • 



1 I r~ .-'. .;?- ff: i:ry>ieBi; bo za cuzby 
:i- 11I-.H.L .'iłTJŁ i.i lero ziarna, Łtó- 
I i.-ł,i:i. 1 i: r^ff > W.Jrsza mniej po- 

• -- . • y .»:.::!.!?■*. •:"i ii.Aif aii.-klci , m jedaem pod 
•■.••- '. '■ . .■•• : • i'.-" ?. 'iZ,fz\. /.* Ps:\.: Trt^\ma: w 
. -^ z. ' •' ■ .': •.—••.1 .*- '• 5 i.: .'^ri 7*fr«>zc widzieć w 
: .* - .;.!:. *: % * . .--i i-^ \ ••;»... --j /f -rf^r*-^ umie LII, dru- 
» X. *•• fc u:. . ł. ?x.'i r*:x;," iiiif II : raj* dziwie na- 

* >.• *\ .: ..1 : % .: -.'..a-.i Ja? ••.«. m u, irr. i 70»ieś<i Herodota 
» ~ .i . : - ^ 11 4 .»ł.«»- i* 7"-ifi Cł.^^jizseB Panem, o pe- 

* • "s • :;;*.-%. n ri.n-.-s i "^ i.-«fjL; i;ewvisikiem i uczniem 

* .-* - >». : .;a : >. i. '■ . n iL^.«ii ?»f«-ł GeU^w prawodawcą. 

.: •% « I 14 '•u.--.- • V : iłi*. Ti..>:7Si. o^ przechodzić dusz 

■ ■ * ..:ł ». i.-i^ ,:• ł •.! I rłJL-irii.-.^::. ustanowił do- 

-."• .%. ..j •-<».: 4 1 -:8»tKi 1 -lii iiŁ.i pTifcy wziął po za 

• » ..* ^ : ^r -. • :• . i'..i.i na-j-ł-sTw >■» i.-f^ i:a5tępn\m kapła- 

* z — • .. .:• ■ i.% ..i •• . :i .•-ł> V S:ri"::ii wr^rafa, który 

• ■»;*;•. -^Ł . : -^ * %. %.L>: 1. ' r:;":-::^:*. lic to wie popa 

'» * Ń*^-. ii M »ł. •'•.*• i. 1 /t : r ^:t-...- i tź^foź Strabona, 

'. ».n- ;..> lar-i.. > J • ł: Ł.isiiiT 1 ,i$k.ii4 jakąś W porze 

* • • ■ ' * n *.■-' i.i"-vj 1 » .j:.- • li »i-;::»:e tę porę mieli 
. -» ;: ".'1 ..-< -łił.i.ii/i: il : :-. i '."A:*. .1.1, dła dalszych 

. ■' .. • : ł : % j^ui A ^. *-••. .• . >"..y ".- Nii.-ryi *if CS Z kartr peo- 

VI • •• V tua ♦>*...: . •'^>;ł.ji.' -•:•: V%i:.:ri Każntmira, a'poka- 

5**0 a: ••:• : -• :4 . c- Virj7cił :*:>:i K-»>, sk.efo "w Paryżu , ze 

'.. ^' i hi V«. ua%vi.i:i . Vi /*,>Ł .-j . : >.;fiii'.f7':irkich. jest góra 

.*-^ • %iui tli.-..-:. : i i.^ ^%Tny-.i rirkjL i-p-oi nazwiska, i 

* • V - : t^P.-i^k* >.f . !j^;^ •'• % T.bLj. te; f:.*rj-. znajduje 
^ * - •!.»%.•> f* ^i-rti \\i;;«: sitea. a^itocizo/ąe słowo 
'^ . .. K^. •••...' ^ ♦f,.'>c :/ sanł M Risrys; ie łłospodaro- 
» ?v* h-». 4.* .V ••-J..* >.'4rijrvw. ;jk..łś- rządców narodu 

. . i s. V *>•.:*.: -a y."*!, X it>-./K*«i«- /%f^ fr<.>z!wawZamoL\esic 
» ^ &:n.>«iiv^cr« '«*:.'■: i.rv% ki Txai% ai ilki> cich przechodzącego. 



N. * 



. ♦» . • ifcfco^i.c 54,ł-5^a 3r:^«£lj2:e s«\>je miało. >'iechaj 
% •». . >•'-: ♦ ."ał.v; %;yk/w v<clirft«.«:k*i , w takiej na Wo- 
f -x»»« jA"«iuv« : /^%«a;,»w prsemianie, można samym 
•. !x V v«^t.»»a ,*Ti..ax"5»y« is tak rrckę rozbiorem, prowadzić 
v\» ;is«t i%»ii4.i.ri» : 5»ła^ajj?, M\ mając przed oczyma dzieje 
• I. xk.«.v^. ^ij.i?itt «|s;.<^il;<ic« i kołdowniczepo , 'mając ory- 






Druga c2ęść Wołoszczyziiy, dalsza od granic naszych, 
izywa się właściwie Kalachia: lecz i la dla posady miejsca, 
bierze różne lakźe nazwisiia. Jedni pisarze zowiii ją Istria- 
na, od rzeki Dunaja , którego część dolna od wplj-wn rzeki 
Sawy poczyna się nazywać /sfer Dunaj : a on też dziekic ją 
od Bnlgaryi Talarów Dobrucfcich, nadał jej to nazwisko. 
Drudzy ją nazywają Traiisalpina , z przyczyny ziemi Sie- 
dmiogrodzkiej, od klórej się przedziela pasmem gór W)'SO- 
kich, nazwanych pospolicie Alpami, czyli Alpami Sarmackie- 
mi. Sami Wolochowie zowią ją Muntova czyli z zepsutej 
łaciny Montaea górna. Inni uakouiec oznaczają ją przez sło- 
wo Ugro VłacMa, dla pogranicza z Węgrami Ugn: do 
któn-ch królestwa należy pograniczny z Wołochami Bannat 
imezwarski. 



'MDMFNIEJSZYCH TYCH ZIEM MIESZRAŃ- 
^i:ACH, ŻE TO BYLI GETOfFIE I DAKOfFIE. 

m. Najpierwsi teraźniejszej Wołoszczyzny mieszkań- 
, ile nas o tem uwiadamiają dzic^Jopisowie Greccy, byli 
Getowie. Jakiego oni byli rodu , niewiadomo. Jedui ich wy- 
wodzą od Scj-tó w sąsiednich od półuocy, drudzy od Traków 
siedzących na południe : a to dla podobieństwa icli języka z 
lemi dwoma narodami , i niektórych obyczajów. Tychże Ge- 
tów późniejsza od Uerodota starożytność , miesza częstokroć 



ginftine HospodarAw Wołoskich t. Krilami najKemi od 400 lat Iran- 
KBluye , innjf\c z nich wycie rpnione ich gcDoalogi*!, nie znajdujony 
między niemi jaŁ trzecb Bohdan&w ; innych lai killiaaasta hospodaruw 
imiona chrEemie widzimy Piolr, Jaa, Stefan, Eliasz i Ate.tander: m 
wszyscy nie Bohdaaaini ca do tylntu, ale Ifojeiiiodami i Hospodarami 
nazywali aię. Odrmciwszy więc dowcipne D'Anvilla konjektary, md- 
wiemy z Miecliowitą i Bielskim ap 6tczes n y mi Bohdan am : ze nadany dla 
Stefana, Bohdana tytnł od poddanych jego, r.aro Bogdana, lo jest mi- 
ty, drogi Bogdan, dni powAd Tarkom , państwa Greckiego bnrzycie- 
lom , ze pamiijtni na poniesione od niego klęski, kn^e teź do niego 
należące Cara Bokdanta iSara IJlak nazwali. Co się za^ tycaic nazwi- 
ska JUnaro A7oc/iifl , moglibyśmy wiewyu, za część Wołoszczyzny, 
nosząca imię Haldawji, jako stykająca aię i morzem Czaniem, nim 
ją Tatarzy zabrali od Kijji do Akermanu, tak się magta nazywać od 
WIoch£w mieizającycb w iwAj język Łacinę i KowiansKCzyKoę marc 
/^aekia, jak ziemia nadmorska Pomefanią i Heranią' 
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z Dakami czyli Dawami ; lecz prawdziwi Getbwie byli bliżsi 
morza Czarnego: gdzie teraz Tatarowie Budziaccy, Mul- 
tanska ziemia i Wołoszczyzna ; Dakowie zaś mieli swoje sa- 
dowiska w teraźniejszym kraju Siedmiogrodzkim , i rozcią- 
gali się aż do rzeki Tyssa czyli Tibiscus w Węgrzech. He- 
rodot twierdzi , że Daryusz syn Histaspa Król Perski przed- 
sięwziąwszy wojnę przeciwko Scytom , przeszedłszy z Azyi 
mniejszej przez ciaśniny morskie do Dunaju , przeprowadzi- 
wszy wojska swoje mostem przez Dunaj : gdy z niemi wtar- 
gnął w ziemię Getów , ledwo tam wojsk tych nie stracił dla 
niedostatku żywności i wody. Przechód wojsk Daryusza 
przez Gecyą, był zapewne przez teraźniejszą Tatarszczyznę 
Budziacką , kraj z przyrodzenia mało mieszkalny , bez do- 
brej wody i pastwisk dla bydląt. Jedność tych obu narodów 
za czasów Augusta Cezara dała pochop geografowi Greckie- 
mu Strabonowi do powieści , że rzeka Marisus czyli Marasz 
płynie przez ziemię Getów : lubo ona w rzeczy samej do kra- 
ju Daków należała. 

Gotowie mieli swoich królików, mieli rząd krajowi 
swemu właściwy, mieli prawa i obrządki religji, których 
nauczył ich pierwszy prawodawca Zamobds : naprzód nie- 
wolnik, potem wyzwoleniec i uczeń sławnego filozofa Gre- 
ckiego Pytagoresa. Strabon powiada, że AlexanderW.Król 
Macedonów mając wojnę z Trakami , uderzył też i na naród 
Tryballów: których siedliska ciągnęły się aż do Dunaju i 
jegoujściów, gdzie teraz Bulgarya. Tenże Król przeszedł- 
szy Dunaj , i miasto stołeczne Getów złupiwszy , wrócił się 
rychło do kraju swego. Posada miasta tego musiała byó nad 
tą rzeką niedaleko jej ujściów; ponieważ Alexander z wyspy 
Peuce , którą czyni Dunaj rozdziałem wód swoich wpadają- 
cych w morze , zaraz się obrócił na zburzenie wspomnionej 
Getów stolicy; jako widziemy w Strabonie. Lekkowierny 
nasz Kadłubek wojnę tę Alexandra z Getami przetworzył w 
wojnę z Polakami ; a miasto od niego zburzone Krakowem 
nazwał. Trwało jednak imię i panowanie Getów w Woło- 
szczyznie, więcej jak przez trzy wieki przed Chrystusem, 
pod w^lecznemi z narodu ich Królami. Dawali oni mężny 
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odpór i Królom Trackim następcom Alexandra w tej części 
państw jego, i nie zlękli się wzrastającej potęgi Rzymian; 
którzy Trakom panowanie wydarłszy, broń swoje aż o Du- 
naj oparli, nazwawszy zdobycze swoje Mezyą i Pannonią 
prowincyami. Dromicheta Król Getów pojmał w bitwie z 
Trakami Króla ich Lizymacha , a ukazawszy mu ubóstwo 
poddanych swoich : że się nie miał przyczyny na co kwapić 
Lizymach , puścił go wolno z napomnieniem , aby odtąd był 
dobrym sąsiadem, a cudzego nie pragnął ^). Później zaś in- 
ny Król nazwiskiem Berebista, rozszerzył Gecyą pogromem 
Scytów , aż do Dniepra ^) : a stawszy się dumniejszym z 
podbicia także innych narodów, puszczał wojsko swoje za 
Dunaj na prowincye Rzymskie. 

Rzymianie myślili poskromić najeznicze Gety, i już Ju- 
lius Cezar Dyktator gotował przeciwko nim wojnę: którą 
śmierć jego w senacie, zastanowiła; lecz co siła otwarta 
dokazać nie mogła , zrobiła zdrada. Zabili Berebistę właśni 
narodowcy, zbuntowawszy się na niego z namowy Rzy- 
mian 3). Po jego zejściu rozdzieliło się państwo Getów na 
różne głowy. Dakowie tejże krwi i języka mieszkając w te- 
raźniejszym Siedmiogrodzie, a złączeni dotąd zGetami, wy- 
brali sobie udzielnego Królika nazwiskiem Kotysa czyli Ko- 
ta ^). Odtąd poczęło gasnąć w kraju tamtym , a razem i 
rzadszem być w dziejopisach nazwisko Getów podrobnionych, 
przemieniając się w Dacyą. Kotys Król Dacki nie przestawał 
najeżdżać prowincyi Rzymskich. Swetoniusz powiada '), że 
August Cesarz poślubił mu córkę swoje Julią ; a wzajemnie 
córki Króla w ms^eństwo żądał. Być to mog^o dla pozyska- 



1) Sirabo w k. YHI. 
%) Strabon tamie. 

3) Około r. przed Gbrystasem Panem 44. 

4) Horacyusz poeta w k. III. pieini 3 nazywa tego Kotysa Królem 
Dackim Occidit Daci CotysonU agmen, Swetoniusz późniejszy ftem 
lat , zowie go jeszcze Geckim. 

5) W życiu Augusta Cezara r. 63. Marcus Antoniut sertbU , prif 
mum eum (Jugustum) Antonio Jiłio suo desponsisse Jułiam , tUin 
Cotysoni Getarum regi: quo tempore sibi quoque iiwkem , Jlliam r^ 
gis in matrimonium petiisse. 
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Dia. korzystnej przyjaźni, aby spokojnością Daków i Getów 
przywrócił pokój prowincyom Naddunajskim. Wkrótee je- 
dnak tenże August wysiawszy przeciwko niemu Komelego 
Łentula , trzech jego wodzów w Pannonji pogromił , resztę 
za Dunaj zagnał; a Catus EUus wódz także Rzymski, za 
świadectwem spółczesnego podówczas Strabona i), wiele 
bardzo familji Getów z ich kraju wyprowadziwszy , w Mezyi 
i w Tracyi osadził. Potęga Rzymska , a domowe Daków i 
Getów z sobą niesnaski , przywiodły ich przy końcu panowa- 
nia Augusta 5 a w początkach Tyberyusza do tej małości : że 
ledwo 40000 zbrojnego ludu , w pole wyprowadzić mogli *). 
Pod następcami Augusta pokrzepili się nieco Dakowie , i byli 
jeszcze narodem niepodległym. Tybęryusz zatrudniony okru- 
tnemi wynalazkami i wykonywaniem potłumienia wolności 
Rzymian, zatrudniony wojną w Niemczech i z Partami, a 
nakoniec polubiwszy samotne w Kapreach niewstydy 5 zapo- 
mniał o Dakach łotrujących często za Dunajem 3). Krótkie 
innych po nim tyranów i wszeteczników panowania aż do 
Witelliusza, puściły ich także w niepamięć. Dakowie korzy- 
stając z kłótni domowych , między Witelliuszem a Wespa- 
zyanem , poczęli się burzyć. Zaspokoiły ich legiony stojące 
w Mezyi ^) za pomocą Mucyana. Domicyan wojował z niemi 
po dwakroc różnym szczęścia losem. Została chluba broni 
Trajana zhołdować ich zupełnie , zwycięztwem odniesionem 
nad Decebalem ostatnim Królem , i zamienieniem Dacyi w 
prowincyą Rzymską. 

WOŁOSZCZYZNA POD RZYMIANAMI. 

IV. Ta nowa prowincyą Rzymska poczynająca się 
od Dunaju, zachodziła zapewne za Dniestr, i opierała się 
aż o brzegi Dnieprowe , zajmując część Podola i Uki*ainy. 
Bo jeźli Berebista , Król Getów najwaleczniejszy , zgromi- 



1) Nostra aetałe w k. VII. 
JJ) Strabon w k. VI. 

3) Swetoninsz w życia Tyberyusza. 

4) Tacyt w k. III. historyi. 
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wszy za świadectwem dawnych pisarzów pograniczne Dnie- 
strowi Scyty , rozszerzył kraj swój aż do Dniepru 5 zapewne 
i Rzymianie panowie Dacyi , chcieli Łam mieć swoje gi*anice. 
Zaświadcza to pamiętny ów na Ukrainie w uściech nawet 
gminu ff^ał Trajana , którego ślady aż o Dniepr opierające 
się, widzieć dotąd. Zaświadczają monety Rzymskie różne- 
go kruszcu w tejże Ukrainie i Podolu , z ziemi częstokroć w 
znacznej liczbie wydobywane. Zaświadczają gruzy po ste- 
pach miast lub zamków , chociaż w drobnych cząstkach : któ- 
rych czas nie mógł zupełnie skazić. Trajan Cesarz zaludnił 
Rzymskiemi osadnikami kraj ten nowo podbity , posyłając na 
jego zamieszkanie z różnych państwa Rzymskiego prowincyi 
żołnierzy wysłużonych , i liczne familie : które tam siedliska 
swoje mieć chciały. To zaludnienie musiało być wielkie. 
EuŁi*opiusz powiada , że się cały świat Rzymski na nie skła- 
dał ^). Lecz i przed Trajanem posyłano już tam z Rzymu , i 
' z Włoch na wygnanie winowajców : czego jest dowodem 
sławny ów poeta Rzymski Owidyusz 5 który się nawet języ- 
ka Getów i Sarmatów nauczył , jak sam o sobie mówi ^). 
Rzymianie nie mogąc legionaiju swemi zasłonić się zupełnie 
na północy, od napaści Gefmanów, Scytów, Sarmatów, 
Bastamów, Jazygówiinnej^ziczy, potrzebowali w nowej 
tej prowincyi swojej , mlastelzek i wsi własnemi rodakami 
zapełnionych, dla pewniejszej i liczniejszej obrony. Mnie- 
mano też iż Getowie z Dakami, będą sposobniejszym do przy- 
jęcia słodszych obyczajów narodem ; jako mający dawniejsze 
związki z sąsiedniemi naprzód Grekami , a potem z Rzy- 
mianami zwycięzcami Greków 9 przez handel i sąsiedztwo. 
Mimo tak starownych jednak rozporządzeń Trajana w 
zamiarze utrzymania Dacyi, bliskie po jego śmierci czasy 
odmieniły jej postać. Cezarowie następni poczęli ją zaniedby- 
wać; zabiegi utrzymania ich w posłuszeństwie, mieniąc 
bodźcem próżnej ambicyi poprzednika : aby miał więcej pod- 
danych. Smakowali więcej Dakowie w dzikiej wolności są- 



1) Totui orbis Romnnus, 

%) Nam didici Getice Sarmaticecue loęui. 

A. Naniszewicza. Tom I. 
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Biednych barbarzyńców , uchylonych jeszcze od pękowi sie- 
kier Rzymskich: aniżeli w obyczajniejszej pod ich grozą 
niewoli. Następca Trajana Adryan, bądź przez zazdrość 
sławy tego Cesarza , bądź przez uwagę : źe bezpieczniej na 
mniejszem a pewnem przestawać , kazał nawet most rozrzu- 
cić , który łączył Mezyą i Dacyą pod pozorem odjęcia bar- 
barzyńcom sposobności do wpadania za Dunaj. Marek Aure- 
liusz miał co do czynienia w Pannonji, ze sprzysiężonemi 
na Rzym narodami Germanskiemi : do których się ukradkiem 
i Dakowie łączyli. W dalszych latach wojny z Partami i 
Sarmatami zatrudniały Rzymian; uchylając częstokroć ich 
oręż , od burzli>vych zawsze i niespokojnych Daków. Nako- 
niec Aurelian sprzykrzywszy sobie utrzymywanie tej pro- 
wincyi, ściągnął za Dunaj do Mezyi, legiony Dackie z wielu 
tamecznemi mieszkańcami , nazwawszy ją swoją Dacyą ; a 
rzekę tę wieczystą już Rzymskiemu państwu granicą prze- 
znaczył *). 

WOŁOSZCZYZNA POD GOTAMI. 

V. Największą Aurelian miał przyczynę opuszczenia 
Dacyi , z napływu Łam od północy , i od morza Bałtyckiego 
dziczy. Gotowie naród północny, przeniósł się dawniej z 
półwyspy Skandyi , a teraźniejszej Szwecyi , i osiadlszy za 
pierwszych Cesarzów między ujściami Odry a Wisły; przed- 
sięwziął wędrować w południowsze kraje, Rzymianom przy- 
łeglejsze. Był to zwyczaj narodów dzikich przemieniać łatwo 
siedliska^ do których ani rządne obywatelstwo, ani własność 
osobista, ani zyski wzajemne ze społeczeństwa nie przy- 
wiązywały. Szły one tam gdzie co złupić mogły : a siebie i 
dobytki swoje żywić bez pracy. Rzecz do prawdy podobna, 
że Dakowie z Getami pamiętni tylu klęsk poniesionych od 
Rzymian, wezwali do siebie Gotów, woląc się z niemi łą- 
czyć, niżeli być pod panowaniem obcem. Być to mogło wten- 
czas , kiedy za Marka Aureliusza , wszystkie prawie Ger- 



1 



1) Około roku Chrystusa Pana ^74. 
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nianów narody sprzysięgły się na fizj-mskie paiistwo. Osiedli 
naprzód ci Gotowie wędrowni, do ujściów Wisły obszerne 
owe płaszczyzny , które się po nad morzem Czarnem i jezio- 
rem Meolyckiem, a teraźniejszem morzem Azofsliiem rozcią- 
gają, aż do lyściów Dniepru. Zkąd w przeciijgii czasów 
rozszerzywszy się aź do Dunaju, zajęli siedliskami swemi 
kraje Daków i Getów ; z któremi pospołu wypadali za Du- 
naj, i Rzymskie prowincye łupili. To pomieszanie Gotów z 
Dakami i Getami , dato pochop cłilubnemu Jordanowi bisku- 
powi Guckiemu, pisarzowi pii|lego wieko po Chrystusie, iż 
on wynosząc zwyeięztwa swoicli Golów, to im nawet w 
dawniejszych czasach przypisał, co było dziełem Gelów. 
lYajazdy Gotów , klęski icli fub zwycięztwa nad Rzymiana- 
mi, opisują historycy Rzymscy pod róźneml Cesarzami, aż 
do Teodozyusza W. — Widzieć icli tam pod róźnemi nazwi- 
skami ! Ostrogotów, Wizygotów, Terwingów, Grutyngów, 
' Tajfalów, Wiklofalów i innych. 

WOŁOSZCZYZNA POD HUNNAML 

VI. Gdy tj-m sposobem Gotowie na Wołoszczyznie go- 
ścili, ukazał się w niej nowy naród dzikszy i oknitoiejszy. 
Byli to Hunnowie, naród półuocnej Scylyi Azyatyckiej ; któ- 
rych lu początków i różnych odmian , nim weszli do Kuropy, 
zalLi-eślać, nie jest naszeni przedsięwzięciem. Z opisuicb posta- 
ci , i sposobu życia , który nam zostawili Ammian Marcclłln, 
Menandcr, Prokop i Jomandes, zdaje sję, ii Hunnowie 
byli przodkami Halmuków teraźniejszych , i tam siedzieli lub 
kędy blisko , gdzie oni teraz siedzą. Łączenie się z niemi 
rozmaitych hord Scytyjskich , a zawojowanie i przymus in- 
nych narodów Azyatyckich, utworzyło potężne raczej wojsko 
tych barbarzyńców , aniżeli ich naród. Przyjęła ta niepoli- 
czona szarańcza nazwisko Ilunnów , i pod niem Europę 
krwią zalała. Pierwszy z ich Królów Balamber, tłukąc 
najpierwiej i ścigając Alany, przeszedł rzekę Tanais czyli 
Don teraźniejszy i wpadł na Golów ; którzy kraje nadbrze- 
żne morza Czarnego , aż ku Dunajowi pod ów czas zajmi 
3 
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wali *). Gotowie niezdolni wytrwać nawale Hunnow, uchy- 
lać się naprzód poczęli od Donu ku Dniestrowi ; lecz gdy ich 
i tam przcmagająca cisnęła potęga , jedni się poddając zwy- 
cięzcom , zostawali pod ich znakami : drudzy za Dunaj do 
Hzymskich prowincyi weszli , za pozwoleniem Walensa Ce- 
sarza wschodniego. Hunnowie zatem w towarzystwie i po- 
mieszaniu wielu innych narodów , które sohie podbili , to jest 
Gotów, Alanów, Roxolanów i Gepidów, opanowali całą 
dawną Dacyą z częścią Pannonji , i mieszkali tam spokojnie, 
ai do śmierci wnuka Balambera, Attyli ^). 

ŚMIERĆ ATTYLI ROZPRZĘGA JEGO PAŃSTWO, 
I POSUWA RÓŻNE HORDY fV RÓŻNE STRONY. 



podług rcdakcyi pi"en^'szej rę- podług redakcyi drugiej rę- 
ką Naruszewicza. ką tegos ^). 

VII. Nastąpiły po zgo- Smierc Attyli , zaszła w r. 

fde jego między synami do- 453 ^) była epoką upadku Rró- 

mowe wojny. Narody za- lestwa Hunnów , a powstania 

zdrosne stawy zwycięzców na jego zwaliskach nowych 

swoichy porwały się na 7iich, Królestw w Europie. Przy- 

jako będących juz w rozer- czyną tej ruiny była mnogość 

tDOniu i bezsibiości, Gepido- narodów , Słowian , Gotów, 

wie naród ze krwi Gotów Gepidów, Germanów i Fran- 

idący , którzy pod ówczas ków z sobą niezgodnych, któ- 

siedxiełiw Panno?iji, naprą- re jednak potęga mocarza te- 

wym brzegu rzeki Tyssa^ go, w powinności utrzymać 

wygnali ich z Dacyi zacho- umiała. Synowie Attyli po- 

dniej y czyli Siedmiogrodu, zostali Dengizyk, EUak i Hir- 

OstrogotounCy którzy w zna- nak, nie mieli tyle rozumu i 

cznej części jeszcze między mocy, aby ojcowskie Króle- 

Donem, Dnieprem i Dnie- lestwo w całości zachowali. 



1) Około rokn Chr. Pana 376. 

i) Umarł Attyla około R. Chr. P. 453. 

3) Obie te redakcye są z rękop. Hr. Sierakowskiego. 

4) Prosper. Rassyodor, Wiktor. 
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strem ross^ypani mieszkali. Każdy z nich chciał udziehiie 
podnieśli si^ znowu. A tak panować , zkąd zwada mię- 
ostatki Hunnbw ścisnęły się dzy bracią, a sposobność pod- 
w szczupłych granicach Mol- dancom do wybicia się z ich 
dawji teraźniejszej i Bessa- jarzma urosła. Najpierwszy 
rabjij pomieszawszy się z Ardaryk Król Gepidow, po- 
Antami czyli Wenedami; bo dniósł oręż przeciwko Hun- 
i ci w tej ustawicznej błę- nom. Po kilku krwawych po- 
dnych narodów przemianie, tyczkach , na których zginął 
przyszedłszy od morza Bal- Ellak najstarszy z synów At- 
tyckiego , opadli nad Czar- tyli , ze 30000 tak Hunnów, 
nem: gdzie teraz Bessara- jak innych stronę ich utrzymu- 
bia, Hunnowie ci pozostali jących barbarzyńców, szabla- 
7ia ff^ołoszczyzmcy lecz sla- mi Gepidów wyścinanych '), 
bii mato znaczący; siedzieli zostało zwycięztwo przy Ge- 
tam aż do przyjścia nowych pidach. Opanowali oni zaraz 
barbarzyńców nazwanych A- Dacyą, jako najpierwsze Hun- 
warami ; ponieważ widziemy nów siedlisko ^) , to jest Wo- 
w dziejach Rzymskich, ze i łochy, Multany, Siedmiogród, 
później potem pod Cesarza- i Pannonią drugą , która się 
mi Leonem , Zenonem , i Ju- za rzeką Tyssą , czyli Tybi- 
stynianem, napadali na pan- skiem rozciągała. Rozumiem 
stwo wschodnie. że ciżsami Gepidowie pomnąc 

na dawne swoje w Sarmacyi 

siedziby , część razem województwa Krakowskiego ze Spi- 
żem zagarnęli 5). Za przykładem Gepidów poszli inni wo- 
dzowie^). Trzej Królikowie Ostrogoccy, Walemir między 
Sawą i Drawą w Pannonji , nazwanej Sayia , a terażniej- 
szem Królestwie Sklawonji ^); Teodemir około jeziora 



1) Jornandes de rebus Gothicis, 
%) Jornandes tamie. 

3) Blondas w hist. decade 1. w k. li, Arderyka nazywa rex Zepi- 
dorum. Rozamiem , że Spiż teraźniejszy wziął nazwisko od Gepidów, 
czyli Zepidów. Niemcy go dotąd Zips nazywają. Lazius in mfgratio- 
ne gentium na k. 601. Gepnzyą od tychże Gepidów. 

4) Sigebertas Gemblacensis m chronico, 

5) Jornandes 50. Praj 178. 
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Pcjso'), a Widemir, w Pannonji pierwszej, gdzie teraz 
AusŁrya , osiedli *). Opuściły Hunnów i inne sprzymierzone 
narody. Czcs'c Rugianow poszła do Tracyi '), część opano- 
wała brzegi Diinaja z Herulami i Scyrrami, w prowincyi 
Noricum ripense , a teraźniejszej Bawaryi ^). Alanom do- 
stała się Scytya mniejsza z Mezyą wyższą ^). Niedobitko- 
wie Hunnów umknąwszy się ku wschodowi, dawne Gotów 
siedliska między wyższym Prutem , Dniestrem i Dnieprem 
opanowali *). 

WOŁOSZCZYZNA POD AWARAML 

Vni. Awarowie , naród tegoż plemienia i języka co 
Hunnowie , tułał się naprzód i włóczył długo po Azyi pół- 
nocnej : gdzie teraz Syberya Moskiewska. Pisarze Greccy 
nazywają tych Awarów w dziejach swoich Ogurami a cza- 
sem Warchonitami.oi. rodu ich pierwiastkowego Ogur; a 
od dwóch tegoż rodu dzielnic nazwanych w ich języku ff^ar 
i Chunni. Pomknęli się oni potem ku dolnej Wołdze w po- 
czątkach panowania Justyniana Cesarza ; a przy ostatku te- 
goż panowania '^) , po różnych szczęśliwych bitwach z po- 
dobnemi sobie bai^barzyncami , pomnożeni ich liczbą prze- 
szedłszy Don, Dniepr i Dniestr, opadli na tych samych miej- 
scach, gdzie siedzieli Antowie i reszta Hunnów; to jest w 
Multanach i Wołoszczyznie. Nie przestała na tych siedli- 
skach dzicz okrutna. W przeciągu lat kilkudziesiąt ^) zwo- 



1) Nie daleko Prezbarga. Joraandes. Trzymał więc część Węgier, 
która się z prawej strony Dunaju ku Austryi rozciąga : bo ua lewej 
stronie tej rzeki Gotowie osiedli. 

%) Jornandes 50. 

3) Teraz Romanji. 

4) Hansisius T. 1. Germ, sacrae 56. 

5) Jorn, 50. Scytya mniejsza, gdzie teraz Wołochy i Multańska 
ziemia, Mezya, Bulgarya. 

6) Gdzie* teraz częś6 Mołdawii, Tatarszczyzny , tudzież Podole, 
Bracławskie województwo , z częścią Kgowskiego. 

7) Około r. Chr. P. 557. 

8) W r. Chr. P. 557, weszli do Europy Awarowie ; w r. 626 doby- 
wali miasta Carogrodu. 
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jowawszy sąsiedzkich Gepidów, potłukłszy ostatki Gotów, 
oraz Bułgarów i Slawów, opanowali znaczną część Pan- 
nonji; zkąd stawszy się zuchwalszemi , miecz swój o sam 
Carogrod opierali. Zaświadczają to , panowania następnych 
po Justynianie Cesarzów , aż do Herakliusza. 

WOŁOSZCZYZNA, I PRAWIE CAŁA POSIA- 
DŁOŚĆ ZIEM TERAZ POLSKICH, POD 

ANTAMI^). 

IX. Antowie osiedli między morzem Czarnem, ujściami 
Dunaju i Prutem rzeką ^). Siedziby ich nad wodami były po- 
wodem , że im nadano imię Antów , z języka Celtyckiego, 
mieszkańców nadwodnych znaczące. Zwano też ich i Wenc- 
dami, powszechnem na ów -czas, po Scytach i Sarmatach 
już nieco z pamięci wytartych, imieniem: oznaczającem 
także narody Sarmackie , które albo mniej były Rzymianom 
znajome, albo według pospolitego mniemania, do morza 
gdzieś i bagnisk północnych przypierały. 

Od czasów Konstancyusza, syna Konstantyna W. , który 
z temi Antami czyli Wenedami wojnę prowadził, siedzieli 
oni spokojnie więcej 40 lat ; aż do pierwszego wtargnienia 
Hunnów z Królem Balamberem do Europy ^). Świadczy Jor- 



1) Z rękop. Hr. Sieraków: poszyt dnigi, w którym początku nie 
dostaje. Zaczyna aię ta stronica od tych i^ów : ,^ pomknęła za Dniepr 
„dolny i w głębsze ka Dunajowi krainy. Lecz ci Wenedowie czyli 
,,Maeotowie, wkrótce potem za Konstantyna W. Antami nazywać się 
„ poczęli , których pisarze Rzymscy pod imieniem Limiganłes czyli /t- 
„ mitanei Antae , albo pograniczni , wspominają. '* 

^) Antowie jni byli przed Attylą nad brzegami morza Czarnego mię- 
dzy Dunajem i Dniestrem^ to jest około r. 376 ; świadczy Lazins 559 : 
Finitarius (Ostrogotha) moleste ferens Hunnorum imperio subjacere, 
paululum se suhirahehat ab illis , suamąue dum nititur ostentare ytr^ 
tutem in Antarum Jines momt procinctmn, ęosąue dum aggredituretc. 
Kiedy zaś Antowie mogli przyjść do Enropy , i osieśc kraj od Da- 
nąja do Dniestra , widzieć ex Jordano orig. Slav. 30. De Sannatis Fe- 
nedis qui Antae posłhac dicti, circa Pontum Euxinum , prima metitio 
oceurrit ex tabula Peutuigeiiana etc. dein vero sub imperio Constan- 
Uni M. 

3) Balamber Król Hnnnow , przeszedłszy rzekę Tanais , wpadł do 
Enropy w r. 374, zniszczył Alanów w 375, potem Gotów w 376 z 
RrólensL ich Ermenerykiem , po którym Winitar nastąpił. 
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nandes że Witymir KrolGocki od Hunuów zholdowany , gdy 
ciiUunnowie glcWej w państwa Rzymskie wkroczyli, korzy- 
stając z ich nieprzytoumości , uderzył na Antów, i odiiiósłszy 
nad niemi zwycięztwo , Królika ich Boaza z synami i 70 pa- 
nów przedniejszych obwiesić kazał. Znać, że ci Antowie po 
stłumionej Gotów przez Hunnów potędze , wybić się na ów 
czas chcieli z ich mocy : ile gdy tenże Jomandes świadczy, 
że jeszcze przed Witymirem , poprzednik jego Król tychże 
Gotów Ermeneryk, już ich był wespół z Wenedami i oło- 
wianami zawojował. 

Ci Antowie rozmnożywszy się sami , a bardziej za przy- 
bywaniem coraz nowem hord swoich z Hunnami, pomnożeni : 
w tak niezmierną muogość ludzi urośli ; że za czasów Justy- 
niana Cesarza, całą prawie Polskę teraźniejszą, także Wo- 
łoszczyznę i Siedmiogrodzką ziemię napełnili. Świadkiem tego 
Jornandes, który tak o nich mówi na k. IG. ,, Za Dunajem 
,jes|; Dacyą nakształt korony, przykremi górami opasana, 
, około których lewej strony ciągnącej się ku półuocy , i od 
, źródeł Wisły rzeki pra^ęz niezmierny ziem rozłogi liczny 
, Winidó>i^ osiadł naród ; których imiona lubo teraz dla ró- 
, żnych osad i siedlisk odmieniają się, pospoliciej jednak Sla- 
, winami i Antami ich nazywają. Slawinowie od Nowego 
, miasta (Nova w Węgrzech) na wschód do Dniestru , na 
, północ do Wisły siedzą 5 a ci bagniskai lasy za domy mają. 
, Antowie zaś, którzy z nich są najmężniejsi, i do Czarnego 
, morza przylegają , rozciągają się od Dniestru aż do Du- 
,naju : które rzeki od siebie nader są dalekie. Na brzegu 
, zaś morskim , gdzie trzema ujściami Wiślane połykają się 
jWody, siedzą Windarowie, z różnych narodów w jedno 
, zebrani'),'' Jakoby zaś I)yli ci Winidarowie tłómączy 

1) Ej^ Jorpando ib. Introrsus Uli {Scytkiaę) Dacia est ad coronae 
yspedęm, arduis Alpillis emunita, juxta guorum sinistrum lałus, 
quod in Aąuilonem vergit, ei ab oi*tu Fisłulae fiuminis per immensa 
spatia venitj p^inidarum ^atio populosa eousedił, Quarum nomina 
Ucet nunc per varias familias et loca muteniur , prindpaUter tamen 
Sclavini et Anłae noiąinanłur. Sclamni a dmtąte Nova , et Sclavino 
Rumunense y et lacu qui appellatur Musianus , usąue ad Danasjrum, 
et in Boream Fiseia tenus commorantur : hi paludes sylvasque pro ci- 
ritat&ms hahent* Antae vero, ąuisunt etiamfortissimi , a Danastro 
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tenże Joriiandes na k, 65, gdzie opisawszy zwycięztwa 
Ermeneryka Króla Gotów nad Wenedami, przydaje : „Albo- 
5, wiem ci Wenedowie z jednego szczepu urodzeni, ab ma 
^^sttrpe exorti^ na 3 teraz nazwiska dzielą się, to jest: 
„Wenedowie, Anty i Słowacy, tria eorum nomina red- 
yydidere^ id esti f^etiedae , Antes y Slavi,^^ 

CI ANTAE, TOŻ SAMO CO WENEDOfTIE, 
ANTAE LIMIGANTESy SLAJFINOfFlE. 

X. Z tego cośmy z Jornandesa wypisali , wnosić mo- 
żna : że Antowie , Słowacy i Wenedowie jednym narodem 
byli ; owszem jednym nawet językiem gadali , mianowicie 
Antowie i Słowianie : jako świadkiem jest Prokop , który 
wyraźnie mówi, nna est utrisąue lingva admodum harhara. 
Ta tegoż wyżej cytowanego Jornanda, dwa także wnioski 
wypływają : że jeszcze przed Cesarzem Justynianem , nim 
Słowianie dla wojen swoich z Rzymianami znajomemi zostali, 
już po całej Polszczę rozplenieni bydż musieli. Powtóre: 
panowanie Ermeneryka Króla Gotów poprzedziło czasy Ju- 
styniana stem i kilkudziesiąt lat ; w którym przeciągu czasu 
mogli się dobrze Słowianie zagnieździć w Sarmacyi, cboć 
imienia tego nie nosili , albo one dla spokojności, i dalekich 
od Rzymian za górami Sarmackiemi siedzib, wiadome im nie 
było. 

Z tegoż Jornanda opisu widać : że prócz krajów za gó- 
rami Karpackiemi leżących od Węgrów teraz posiadanych, 
z tej nawet strony tychże gór, poczynając od Rusi Czerwonej 
aż do Krakowa , wszystko posiadali Słowianie ; resztę zaś 
Polski, ile jej między ujściami Wisły a źródłami prawie 
Dnieprowemi rozciąga się, ciż sami Słowianie, lecz już pod 
nazwiskiem Winidów, opanowali. Nie rozumiem jednak, 



extendunt usąue Sd Damibium : guae Jlumma multis mansionihus ab 
invicem ahsunł. Ad litłus vero Oceani, uhi tribus faucibus Jluenta 
f^istulae Jlumims ebibuntur y Finidani sedent y ex dwersis nationibus 
agregatu 

Fide ibidem de Gepidibus quae dicit: ad ostia Fistiitae^ ubipo- 
sfea Finidani sederunt. 
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aby to byli sami Antowie , którzy osiedli całą tę Sarmacyi 
rozległość , labo od czasu wtargnienia ich w pośrodku trze- 
ciego wieku, upłynęło do Justyniana lat około dwóchset. 
Wojny Gockie i Hnńskie, były na przeszkodzie tej ludności. 
Musiało ich napłynąć więcej w tym przeciągu czasu , ą mia- 
nowicie w towarzystwie z Huunami , którzy ciągnąc przez 
ich rodowite siedliska , wiele hord z sobą naprowadzili. Sar- 
mato wie też dawniejsi po ruinie Hunnów , bądź od Słowia* 
nów podbici , bądź z niemi połączeni , jeden język i naród 
potem uformowali. To zaiste było pobudką Jornandowi : źe 
naród Sło^yiaiiski różnych narodów ściekiem i mieszaniną 
nazywa , i że ich części jednej , od źródeł Wisły , aź ku jej 
ujściom ciągnącej się imię Wenedów nadał. 

BADANIA NAD INNE MI OSADAMI SŁO- 

fFIAŃSKIEML 

XL Nie wiadomo nam jest, prócz powszechnego Antów, 
Słowianów i Winidów nazwiska , jakie w tych trzech po- 
wszechnych Słowiańskich prowincyach, byłyj»oi»w2ic/V;yc hor- 
dy. TLt jednak było ich wiele i różnych , widzieć w samym 
Jornandzie, którego słowa: per vari€Ls familias etlocamu- 
tantur: także ex dwersis gentibus aggregdti i oznaczają 
liczbę znaczną różnych osad Słowiańskich , we trzech wyżej 
pomienionych prowincyach osiadłych. 

Nie wiadomo nam tem bardziej , jakie były ich nazwiska, 
chyba też same , mianowicie na Rusi, mieć zechcemy; które 
t dawniejszych podobno kronik Ruskich Długosz w historyi 
swojej położył. O niektórych Konstantyn Porfirogenit w księ- 
dze de administrando Imperio : acz niepewnych w języku 
Greckim pokaleczonych, nieco namieuił, jakie za owego 
czasu były , o których między narodami Słowiańskiemi mówić 
będziemy. 

O SYRBACH, CHROBATACH, BUŁGARACH. 

Xn. z tych wszystkich jednak Słowian , których Porfi- 
ITOgeuit z Długoszem , w Polszczę naszej osadza ; zdaje się 
iż najdawniejszemi byli Syrbowie i Chrobatowie, Syrbowie 
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pomknąwszy się za Wisłę i Odrę , dali od siebie naz%visko 
Syrbji czyli Sorbackiej ziemi ; gdzie teraz IMisaia , część 
północna Czecbów, wj-źsza Luzacya i cz\-ść doloego Szl.iska. 
Księzlwo Sicwierskic raoźe być śladem, póki staroźylna Syr- 
bia zachodziła. Chrobatowie podobno później nieno po Syr- 
hach przyszedłszy , opanowali tę część Polski , która w so- 
bie Ruś Czerwoną ," i część województwa Krakowskiego , z 
częścii| Moraw i Szląska zawiera. 

Syrbowie zatrzjTnać mogli starożytne nazwisko Syrbów, 
narodu Sarmackiego , około morza Kaspijskiego , jeszcze za 
czasów Ptolemeusza siedzących. Clirobad zaś, ileroznmicm, 
wzięli to imię, osiadłszy krainy pod górami Karpackiemi: 
które barbarzyilska mowa w Urobalów , czyli Cbrobatów, a 
potem Kroalów przemieniła. Assemani w T. I, Orig. eccł. 
Slaoon: w c. U. r. 1. przydaje do Serbów i Chrobalów, 
Bułgarów, powiadając: źe te wszystkie narody, niewiado- 
mo jednak kiedy, wygnane od Turków czyli Chazarów, 
niegdyś wyżej morza Kaspijskiego mieszkających , z krajów 
Nadwotgańskich, szukały sobie nowychsiedlisk około Dunaju, 
i gór Karpackich ; zkąd potem osiedli te kraje , które dziś 
Serbią , Kroacyą , i Bulgaryą nazywają. Zdanie Assemana 
ma za fundament pisarzów Greckich Menandra i SymoncaŁtę : 
z których oba twierdzą , źe Turksal , Han Turków , prócz 
narodów Huiiskich od siebie zawojowanych , inne nawet po- 
graniczne , barbarzyńskie narody zawojował. Byli ci Bulga- 
rowie z Cbrobatami i Serbami pograniczni Turkom ; a więc 
inni jak Huuska horda WarchoniŁów, od tychże Turków 
przepędzona , która się potem w Eiu-opie Awarami nazwala ; 
uciekać musieli z dziedzicznych krajów , i szukać w Europie 
innych siedlisk. Praj zgadza się z Assemanim co do Syrbów 
i Chrobatów : lecz powątpiewa o Bułgarach, dając przyczynę j 
że Bułgarów nazwisko już było znajome w r. 392 za Teo- 
dozyusza W : , jako świadczy Paweł Dyakon. Nie przeczę 
wysokiemu zdaniu Praja , nie można jednak mowie , aby 
Bulgarowie jedno tylko do Europy wtargnienie uczynili. 
Mogła icb część z Hunnami pod Bałamberem przyjść dawniej 
od Wołgi , i aź do upadku Huiiskiej monarchji by<^ znajoma 
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tylko co do nazwiska , nie mając jeszcze pewnych siedlisk : 
owszem pmnieszana siedzieć mogła z tej strony Dunaju na 
Wołoszczyznie , z niedobitkami innych Hunnó^. Jakoż są 
niektórych świadectwa, że Bulgarowie, nim Dunaj przeszli, 
siedzieli z tej strony rzeki. Ci Bulgarowie , o których teraz 
mówiłem , dali początek Bułgarskiemu Królestwu. Tamci co 
z Syrbami i Chrobatami przyszli , rozumiem , że osiadłszy 
przy Chrobatach na Wołyniu , dali od siebie nazwisko tej 
prowincyi : która od Wolgarów , czyli Bolgarów , Wolha- 
ryą a potem Wołyniem nazwała się. 

Konstantyn Porfirogenit powiada o Chrobatach , że z 
tego narodu wyszli osadnicy Dalmacyi Rzymskiej, którzy 
ją za pozwoleniem Herakliusza Cesarza, wygnawszy ztamtąd 
Awarów, osiedli, i od pierwiastkowego gniazda Kroacyą 
nazwali. Musiała zatem Chrobacya być mocno na początku 7. 
wieku , pod panowaniem Herakliusza zaludnioną ; kiedy na- 
wet do innych krajów swoje osady posyłała. Z tejże samej 
Chrobacyi musiały wychodzić owe barbarzyńskie Słowianów 
wojska , które za czasów Justyniana trzydziestu kilku laty 
przed Herakliuszem panującego, Rzymskie państwa najeżdżać 
zaczęli ; ponieważ, jako uważa Kierslich , najpóźniejszy pi- 
sarz HistoryiDalmackiej, najbliższą im była droga przez góry 
Sarmackie wpadać do Pannonji , i państwo Rzymskie łupić. 
Sama nie wielka liczba tych łupieżców , bo tylko we 3000 
ludzi , pokazuje : że z bliskich gdzieś krajów wypadli , pró- 
bując naprzód szczęścia dla wzwiadów , jeźli tam ich współ- 
bracia w większej liczbie potem wkroczyć mogli. Zkądby się 
albowiem ten trzytysięczny wyrwał poczet? ile gdy wiemy 
z Jornandesa , że innych jeszcze na ów czas Słowianów nie 
było znajome imię, prócz Antów przy Czarnem morzu sie- 
dzących , a od Pannonji , Sawji bardzo dalekich , i prócz 
Wenedów dalej jeszcze około Bałtyckiego morza nasiadłych. 
Byli to więc ciż sami Słowianie Podgórscy, którzy, się Chro- 
batami nazywali. Wiemy także, że najezdnicze narody, 
które kiedykolwiek Rzymskie państwo napadały, nie przy- 
chodziły zdała w małej liczbie, lecz niezmierne z sobą wojska 
prowadziły. 
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Ztąd się pokaże , że Chrobatowie , będąc za Justyniana 
i Herakliosza rozmnożonym bardzo narodem , i zdolnym już 
do wysyłania zbrojnych osadników w inne kraje, musieli 
wiekiem przynajmniej całym poprzedzić ich panowanie, swo- 
jemi wPolszcze siedliskami, i częścią rozmnożyć się z owych 
Antów, najdawniej do Sarmacyi Europejskiej przybyłych, 
a około morza Czarnego między Dunajem i Dniestrem osia- 
tiych ; częścią powiększyć siedziby swoje iunemi rodakami, 
których z sobą Hunnowie według wszelkiego podobieństwa 
od Wołgi, Donu, oraz morzd Kaspijskiego i Czarnego przy- 
prowadzili. Milczy o tych Cbrobatach Jomandes , kontentu- 
jąc się powszechnym na trzy prowincye, Antów, Słowianów 
i Wenedów podziałem. Wszelako z cytowanych wyżej słów 
jego wnosić można : per varias familias et loca mutantur, 
i dalej eoo variis nationihus aggregati; że w tych trzech po- 
mienionych prowincyach , jak inne liczne hordy , tak i Chro- 
batowie mieścili się. 

Nazwisko Chrobatów było znajome, jeszcze wIX. wieku 
za Konstantyna Porfirogenita, który o nich tak pisze w księ- 
dze de administrando Imperio w rozdziale XXX. i XXXI. 
„Chrobaci mieszkali wtenczas , (to jest za Herakliusza) za 
„Babigoreą, gdzie teraz są Belo - Chrobaci , (i na drugiem 
„miejscu mówi) inni zaś Chrobaci, od tych którzy do Dal- 
„macyi weszli^ mieszkali ku Francyi, nazywali sięBelo- 
,, Chrobaci, tojestbiali> mający własnego Księcia. Hołdują 
„zaś Ottonowi W. panującemu nad Francyą, która jest i 
,5Saxonią; są oni poganie, a z Turkami ligę i przyjazd 
„trzymają. ** Tenże na innem miejscu : „ Chrobatowie któ- 
„rzy w Dalmacyi siedzą, od Chrobatów białych niechrzczó- 
,, nych początek wiodą , którzy za Turcyą przy Francyi sie- 
^, dzą, aze Słowianami Serbami graniczą. ^^ Nakoniec powia- 
,,da: ,, wielka zaś Chrobacya, która się białą nazywa , do 
,, dnia dzisiejszego chrzczona nie jest, tak jako i sąsiedzi jej 
55 Syrbowie. Jazdy i piechoty nie ma tak wiele jak Chrobacya 
,, Chrześcijańska, dla częstych napadów od Franków. ^^ 
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ROZBIÓR TfFIERDZEŃ DOBNERA O TYCH 

LUDACH. 

Xin. Nie wchodzę ja w dysputę z Dobnerem , szanując 
wysoką jego umiejętność i powagę ; jeżli ta Chrobacya , taż 
sama jest co Królestwo Czeskie^ jako on wywodzi z lekkich 
omyłek Porfirogenity : który obyczajem Greków i innych ob- 
cych pisarzów Słowiańskie imiona fałszujących , zamiast Ba- 
bigorea, Bagiborea uaLfisdA. Pomijam i to, źe tenże Dobner, 
tych Cbrobatów nie Belo - Chrobatami , ale Welo - Chrobata- 
mi chce mieć, a to już dla podobieństwa liter początkowych ; 
że Grecy nie mający litery W, brzmienie jej przez literę 
B wyrażają , i że tenże Porfirogenit nazwisko Belo - Chroba- 
tów, tłómaczy : jakoby wiele ziem posiadających. Znajduje- 
my wiele w texcie od nas wyżej cytowanym wyrazów, z 
których żadną miarą Czechom i Dobnerowi , Chrobac} i dać 
nie możemy. Naprzód co się tycze posady tej Chrobackiej 
prowincyi, samo wspomnienie Babichgór w nazwisku swojem 
od Greczyna pofałszowanych , okazuje Podgórze Polskie od 
Węgierskiego Królestwa Babiemi- górami przedzielone: w 
czem się z nami zgadza Bandury , który Porfirogcnitę przy- 
piskami swemi objaśnił. Tłómaczenie nazwiska Belo -Cbro- 
batów sam Porfirogenit zbija ; gdzie na jedncm miejscu da- 
wszy mu znaczenie wielkich dzierżawców ^ na dnigiem o 
bialoici powiada. Nie można też mówić , aby Chrobatowie, 
naród jeszcze za Konstantyna Porfirogenity (który żył około 
roku 949) pogański i niechrzczouy , był narodem Czeskim ; 
który na kilkadziesiąt lat przedtem, według samego Dobnera, 
za Książęcia Borzywoja wiarę Chrześcijańską przyjął. Wre- 
szcie sąsiedztwo przez Porfirogcnitę zakreślone, z Turkami, 
Syrbami i Frankami^ bardziej do tej Chrobacyi Polskiej, 
niżeli do Czeskiego Księstwa przypada. Nie graniczyli nigdy 
Czechowie z Węgrami : których Porfirogenit , jako wspóhiy 
ród mających, Turkami zowie. Nie graniczyli też z Pie- 
czyngami , o których powiada tenże Cesarz : że często od 
nich Chrobacya najeżdżana była. Chrobacya zaś Polska gra- 
niczyła i z Pieczyngami , i z Turkami czyli Węgrami, przez 
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Babie -gory. Trzymając tez Morawskie Księztwo od Ziemo- 
wita nabyte , oraz Szląsk i Łuzacyą dolną , przybliżała się 
do Franków i Syrbów. Dla czego gdyby Porfirogenit Chro- 
batów , i wielkiemi Chrobatami nazywał , tak jak w samej 
rzeczy nazywa , bardziejby to Polakom służyło niżeli Cze- 
chom, drobnemu nader naowczas Księztwu , i dopiero wzra- 
stać poczynającemu. Nakoniec Franków najazdy, i panowa- 
nie Ottona nad Chrobacyą , niemniej służy Polakom jako i 
Czechom : ponieważ oba te narody miały zawsze do czynie- 
nia z Frankami i Saxonami^ a Książęta też Polscy, według 
wszelkiego podobieństwa , z krajów za Odrą trzymanych, 
byli Cesarzów lennikami. 

fV CHROBACYI SZUKAĆ WYPADA POCZĄ- 
TKÓfF NASZYCH. ŚLADY LAZÓfF, 

I ZECHÓfF. 

§ 

XIV. Świadectwo Konstantyna Porfirogenity o Chroba- 
tach , iż oni za Herakliusza Cesarza , wielkim i ludnym na- 
rodem już będąc , osady swoje do innych krajów wysyłali ; 
daje mi powód do szukania w Chrobacyi początków narodu 
Polskiego. Powiedzieliśmy Ti^yżej : że prócz Anto w rodaków 
tegoż samego kraju, i tegoż języka, co inni barbarzyńcy 
Słowianami teraz nazywani ; weszło potem wiele hord tegoż 
kraju i języka , z Hunnami do Pannonji Rzymskiej. Powie- 
dzieliśmy także : że po zniszczeniu Hunnów , bądź ciż sami 
Słowianie pod znakami Hunskiemi służący, bądź wespół z 
Antami spółrodakami swemi , zaludnili całą Sarmacyą Euro- 
pejską , a Polskę naszą teraźniejszą. Powiedzieliśmy nako- 
nieć: że ta część Słowianzikiej ziemi, która się od Podgórza 
Ruskiego i Krakowskiego ku północy rozciągała , już nazy- 
wała się za Herakliusza , to jest na początku YH. wieku, 
wielką Chrobacyą. Znieść nam teraz należy z temi prawda- 
mi historycznemi , to co Kronikarze nasi , o Lechu i Czechu 
Książętach powiadają. 

Mówią oni . że ci dwaj bohatyrowie byli bracia rodzę 
ze mieszk w Kroacyi , że dla domowych niei 
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czyli innych przyczyn, opnściwszy Kroacyą , kraj rodowity, 
poszli do ziem Wandalskich , i tam sobie nowe Królestwa 
założyli. Dowiedziemy niżej , gdzie będzie mowa o Lechu : 
że ten mniemany Książe , był raczej hordą Słowiańską La- 
c6w, nie osobą jaką ; którą hordę dopiero w 14 wieku, nasz 
Bognfał w nazwisko Księcia przemienił : tak jak Dalemil 
Kronikarz Czeski spółczesny Bogufałowi , raczył z narodu 
Sarmackiego Zechów, Czecha sobie utworzyć. Dowiedziemy 
także , przynajmniej z podobniejszych do prawdy konjektur : 
zkąd ci Lacowie z Z echami w tutejsze kraje przeszli. Te- 
raz krótko tylko namienić należy: że w samych baśniach, 
można jakikolwiek ślad pewności znaleźć. Braterstwo Cze- 
cha i Lecha przywodzi nam na pamięć , bliskość i sąsiedztwo 
narodów Azyatyckich Łazami i Zechami nazwanych : które 
narody w powszechnem onem wszystkich barbarzyńców , w 
podłuż Wołgi aż do morza Kaspijskiego , i dalej przeciągnio- 
nych, Huńskich napadów zamieszaniu: weszły z niemi po 
części do Europy. Ród Lecha i Czecha w Karwacyi , stawi 
na myśl Chrobacyą wielką, znaną już właśnie w tym wieku : 
kiedy kronikarze Lecha z niej z bratem wyprowadzają. 
Niezgody domowe tych braci domyślać się każą : że wielka 
ludność tej Chrobacyi , dla której za czasów Herakliusza, 
familie tameczne szukać sobie musiały w Dalmacyi Rzymskiej 
nowych osad; mogła być pobudką niektórym hordom także 
Chrobackim , Łazom i Zechom , że sobie w krajach Wan- 
dalskich , to jest ziemiach dawniej przez Wandalów posia- 
danych, spokojnych siedlisk szukać postanowiły. Wyszli 
więc Zechowie z Serbami do Czech i Miśnji teraźniejszej, 
którą Porfirogenit nazywa Syrbią sąsiednią Chrobatom, a 
Lazowie przeszedłszy także Wisłę, dawne i spustoszało 
Wandalów krainy między Wisłą i Wartą opanowali. Czas 
tej rewolucyi , zgadza się prawie z tym czasem , który kro- 
nikarze peregrynacyi Lecha i Czecha zamierzają. Okoli- 
czności tak od nas teraz wynurzone , jako i dalsze , które na 
miejscu swojem podLechem położemy, jeźli nie zjednają nam 
wiary zupełnej, przynajmniej to okażą: że mniemania nasze o 
początkach narodu Polskiego^ mogą być do prawdy podobne. 
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Tę więc tylko jedynie , o najdawniejszej w Polszczę 
ChrobaŁow Słowianow osadzie , wiadomość mamy ; inne ich 
ziemie i powiaty niepamięć zakryła. Nie będzie jednak od 
rzeczy, dla oświecenia dalszej historyi, opisać czytelnikowi 
w szczególności wszystkie hordy : które się w następie cza- 
sów późniejszych poczęły, i które dla związków z Polakami, 
do historyi narodowej należą. 

O ALANACH SĄSIEDNICH GOTOM ^). 

XV. Naród Alanów wielu dziejopisów Uadnie być za- 
siewcą w czasie późniejszym narodu Litewskiego. Siedział 
on około roku 950 za czasów Konstantyna Porfirogenity , za 
jeziorem Meotyckiem i rzeką Donem ; mając z jednego boku, 
ile od Dniepra toż jezioro Meotyckie i rzekę Don, od północy 
zaś naród Uzów, posiadający dawne Patzynacytów czyli 
Pieczyngów siedliska , z drugiego boku góry Modyi i Kaza- 
chów naród na górach Kaukazkich osiadły, od morza zaś 
Czarnego Papagu czyli Pagagów kraj : za nimi zaś Zichów 
naród z krajem Zichią nazwanym , po nad samem Czamem 
morzem leżący. Granicą jego z Chazarami, przeprawa rzeki 
Donu była. Ztąd to Porfirogenit dając synowi przestrogi słu- 
żące do rządów państwa, w rozdz: X. na k. 51. mówi: iż 
jeźli najwyższy władca narodu Alanów zechce , mogą Alani 
wojną dziewięciu hordom Ghazarów z niemi sąsiadującym 
szkodzić : a różne krzywdy , szkody i zgnębienia , temu na- 
rodowi czynić. Atoli już to późniejsze były Alanów siedliska, 
wprzód się oni Europie poznać dali , i krew swą z innemi 
narody zmieszali. Za świadectwem dziejopisów wszystkich 
starożytności, naród Alanów był jednym z najpotężniej- 
szych *) , liczny co do mnóztwa narodowego ludu ; mocny, 



1) Text z rękop. Puławskiego, przypisy z rękop. Hr. Sieraków* 
akiego. — Nota Tow. Prz. Nauk. 

7) Praj 66. Erant Alani gens praepołens , qui ad orientem Maeo^ 
tidis et TanaiSy accolas Alipzuros y caeterosąue quos ab Hunnis victos 
rnemoratńmus , ad meridiem contra et occideittis partem , Gotos fint" 
timoB hdbfuere, Bonam eorum partem tub Ifunnis meruisse , res de- 
inceps narrandae ostemdent, alios in Galliam postea tnvasisse, et ii' 

A. Naruszewicza. Tom I. 6 



82 HIST. NAR. POŁSiOEGO 

ile pod rządem jak się z dzieł Konstantyna pokazuje, jednego 
Monarchy zostający , mógł łatwo sąsiedzkie zgnębiać hordy, 
i siebie tułackim innych narodów obronić następowaniom. 
Tę atoli Alanów moc i spokojność , zmieszało najście Bala- 
mira z Hunnami. Przemożone od niego sąsiedzkie Alanom 
narody , jedne orężem , drugie przyjaźnią , inne chęcią łu- 
pów i zdobyczy, szukać innych siedlisk i szczęśliwszego 
bytu podwiedzione; moc, bez tego straszliwą , narodu Hun- 
uów powiększyły. Mówi Jornandes o Gotach pisząc w rozdz. 
Zi, iź Alanów nakouicc równych sobie co do męztwa i boju, 
kształtem i ludzkością różniących się , po znamienitych utar- 
czkach Hunnowie zwalczyli. Nasz zaś 3Iiechowita, pisząc 
o Sarmacyi Azyatyckiej w księdze I. rozdz. 13 kładnie : iż 
wygnani Alanie kraje Rzymskie naszli , osobliwie Gallią, 
ztamtąd zaś jak donoszą dziejopisowic do Wandalji, lub 
części Wielkopolski udali się. Wnosił 31iechowila , iż to od 
nich do kraju Polskiego ^ różne numizmata Cesarza Iladriana 
z Gallji przeniesione były ^), Froclich zaś w dziejach swoich 
o numizmatach na kar. 132 pisze : iż rodzaj żolnierstwa Pol- 
skiego Ulanów , ponieważ Alani nazywali się częstokroć i 
Ulani, od nich wziął początek*). Kojałowicz zaś w historyi 
swej Litewskiej, kładnie ich narodu Litewskiego być zakład- 
cami ^). Zwalczenie ich przez Hunnów , zaszło w roku 



lata Romanorum terris rastitate , in Poloniani reditsse , Mlechoviu8 
autor est; ex ąnibus Uhlanos hodiernos docłtssimus Fraelichius ex' 
ortos suspicai : quin sujit giłocne , ąui Alanorum ab Iltnmis victorum 
partem y in Litvanos commigrasse existimant, Jornandes vero , antc- 
guam cum Uvnnis inanus conseruissejił, Alanos cum fandalis cxPan- 
wmia , ob metum, Gothorum in Galłias abiisse , perhibet, 

i) Ex Miech orio de Sarm. Asiatica lib. 1. cap. 13. AbIIunniseX' 
puUi Alani , posied Romanorum rempubUcam invadentes , Gallias ąf- 
fiaD$runt: et oarinde vt referu7it historici , ad Fandaliam seu Polo^ 
mmn redierun/ , et usąue ad icmpus Stiliconis commorati sunt : in- 
tuleruntąue nł o.vquibusdam signis eofyicło, Immensam multitudinem 
argmti cum figurfs et cjfigie Uadriani imperaloris : prout titalus et 
tuperscriptio ostendii, 

%) £x.Fraclichio in aDcedotis Numismatum re^ni retor: 132 pag: 
Hodie ęuogue Alanoritm reliąuias superesse suspieor in Hulanis seit 
UUmis; nam et Ilulani olim scribebantur , cl Alani: ąui Polona in 
militia egutlatus partem coi\ficiunt, 

3) Kojałowicz in hist: Litv. p. 1. De oriciac Lityaoorum, Alanos 
memwrat. 
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375 ')• Część tego narodu znaczna powiększyła potęgę Hun- 
nów^ łącząc się z niemi; o drogiej zas która.do Gallji udała 
się , i nad rzeką Łigieris osiadła : która to i do części Polski 
Wandalią nazwanej zaszła^ mówi Jornandes: iżHunnów 
pogrom , naród ten osady rodowite rzucać przynaglił , i z 
nimi udać się ; źe Alanie dawniej jeszcze niż z Hunnami do 
czynienia mieli, przybłąkawszy się doPannonji, porzucili 
ją z Wandalami razem : z przestrachu aby nie byli zajęci 
burzliwym orężem Gotów , i udali się do Gallji ku rzece Łi- 
gierze. Mówi nawet Grzegorz Turoneński, z którego dzieł 
Tyllemonciusz donosi w tomie 7; iż co większa^ i wojna 
między Gotami i Alanami wszczęła się była. 

ALANIE SPRZYMIERZENI Z CHIONITAMI^), 
PRZEZ HUNNÓfF ZNIESIENI RÓfFNIE. 

XyT. Zaprzestawszy na tych doniesieniach o narodzie 
Alanów , o których dość obszernie mówiło się w rozdziale 
oHunnach ; znajdując jednakże o nich ciekawą wiadomość w 
Praju historyku Węgierskim , w księdze jego dziejów Wę- 
^erskich II. części pierwszej , na karcie zaś 61 położoną : 
tu ją całkowicie pod tym narodem umieszczam. Mówi Praj, 
uwiadomiony z pism Ammiana Marcellina 5 iż Chionitowie, 
(za czasów Konstantyna Cesarza , syna Konstantyna W. ) , 
sprzymierzeńcami Alanów byli, i że Julian Cesarz Usty swoje 
przez Chionitów i Alanów do Sapora Króla Perskiego , który 
w ich sąsiedztwie zimował, przesyłał. Dodaje , że Sapor z 
Chionitami i Alanami w przymierze wkroczył ; że ci Alano- 
wie przegnani byli od narodu Trojańskich Sykambrów za 
Meotyckie jezioro , a to się stać miało za czasów Walenty- 
niana, o czem Aimoniusz donosi. Nic wiadomo w tej grubej 
starożytności, co to za naród Sykambrowie byli? pewniej 
atoli zdaje się, iż być musieli Hunnowie. Przekonywa o tem 



1) Alaoi częścią zbici odHannów, częścią rozproszeni odBalambera 
r. 375. Prąj 67. 

%) Jest wzmianka o Chionitach , w przedziale o Rusi 9 równie jak i 
o Alanach ; lecz ta ciąg, rzeczy yf tamtem miejscu stanowiąc , przeno- 
sić się tu nie może. — Nota Tow. Prz. Nauk. 
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załoieiiie miasta Kijowa przez Chionitów , a nawet Kijowia- 
nów Chionitami nazwanie ; inna albowiem żadna Grecka 
osada w Scytyi podobnicjszem imieniem zaszczyconą nie była, 
i bliższych z Alanami spojów mieć nie mogła. Nie jest to 
sam domysł rujnujący baśni przez starożytność uświęcone, 
sąsiedztwo Alanów z Dnieprem , ustawiczne handle Greków 
z Scytami , naostatek mnogie wspominania Chionitów Scy- 
tyjskich przez dziejopisów, dobywają przecież prawdę z tylu 
baśni o założeniu Kijowa wymyślonych. Wiele nam staro- 
iytność dzieł narodu Alanów w dziejach zostawiła; między 
innemi Juliusz Kapitolinus pod Markiem Aureliuszem i An- 
toninem filozofem, wyraźnie o Alanach w Pannońskiej wojnie 
wspomina : gdy mówi , iż w czasie wojny Rzymian z Marko- 
manami i Kwadami , spotykały się z Rzymianami pułki Roxo- 
lanów, Alanów, Peucynów i Cestobochów. Wiadomo iż 
Cestobochy i Peucyni za wieku Ptolemeusza Polskie kraje 
osiadali, to sprzymierzenie ich z Alanami i Roxolanami w 
dziej opisie nader widocznym starożytności świadku , jest po- 
wodem do wnioskowania : iż Alaui , Roxolani , Cestobochy, 
Peucyni, azaliż nie byli jednego narodu ludzie? a samo są- 
siedztwo Cestobochów i Peucynów o drugich dwóch narodach, 
tegoż domniemywać się każe. Tenże Kapitolinus w życiu 
Gordyana pod rokiem 242 donosi, iż Alani Gordyana na 
polach Filipińskich zwyciężyli 5 domyślać się możemy , że to 
były wpadania na rabunki Alanów , tak jak owe w dawniej- 
szych czasach wojny Hunnów z Alanami , oraz w Jornande- 
sie wtargnienie Alanów do Gąllji. Prawdą jest że wielka 
część narodu tego złączyła się z Hunnami, że siły narodu 
Hunnów powiększyła. Dochodzę , iż owe słowo , oznacza- 
jące Słowiańskim sposobem mówienia stypę pogrzebową Stra- 
wa ') ; bodaj czy nie Alanom powinniśmy przyznać i ich są- 
siadom Boiskom? których nim do Alanów doszli, Hunny 
najpierwej zwalczyły. Nie chcę, zaprzątać się sAmcmi do- 
mysłami ; iż Zechia położona w Konstantynie PorBrogenicie 
być musiała starożytnych Boisków ojczyzną 5 ile przed ich 



1) Jomandes de rebus Geticis, 
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narodem położona , a ztąd pierwsza do wpadnienia po drodze 
Hunnów będąca. Wyszli z Hnnnami Alani ; z niemi współ* 
nie korzystali z zwycięzŁw Aityli , z niemi nakoniec wspa- 
cznego szczęścia zmian doznali, po śmierci tego zdziercy 
większej części Europy. Gdy ten wypadek Hunnów ku ni- 
niejszym Krymskim osadom zapędził, pewnie że Alani do 
rodackiego kraju powrócić mogli ; chyba ie się tak z Hunna- 
mi małżeństwy i obywatelstwem złączyli , iż wszelkie losy 
trzaskającej się Hunnów potęgi razem z niemi znosili : atoli 
pisma Konstantyna Porfirogenity wierzyć każą, iż zawsze 
Alani ojczystego kraju swego posiadaczami byli. 

fFNIOSKI, CZY NIE SĄ ALANIE ZAŁOŻYCIE- 
LAMI NARODU LITEfFSKIEGO? GDY ZAJMO- 
WALI POSIADŁOŚCI SĄSIEDNIE SARMATOM 

I MASSAGETOM. 

Xyn. Co Kojałowicz i inni o założeniu państwa kiedyś 
oddzielnego Litewskiego przez Alanów donoszą; toć to przy- 
pisać należy tej części narodu Alanów , która pewnie będąc 
rozpłodu ludu Alańskiego zbyteczną młodzieżą, bojów i walk 
chciwą, a zdobyczy jeszcze mocniej żądającą, biegi swe 
łupieżne aż ku Gallji i rzece Ligierze zapędziła , potem zaś 
ku Polszczę ,^ dobrze z Rzymianami obeznana , i ich języka 
nawykła, udała się. Być więc może, iż ten początku Li- 
tewskiego narodu przez Rzymian założonego , bajeczny w 
naszych dziejopisach wniosek ^ Alanom po Rzymsku mówić 
umiejącym przyznać należy ; na co naprowadza samych słów 
Łacińskich » w języku Litewskim moc wielka. Czyż nie mo- 
gło co z Alanami udać się i Rzymian rodowitych^ innego 
bytu i siedliska szukając? przyłączy się o tern niżej mocniejsza 
uwaga. Wyraźnie w dziejach Węgierskich Praja, w części I. 
w księdze 4* pod Attylą , o bitwie na polach Katalańskich 
czytam ; iź naprzód Attyla z szykami swemi na Wyszogo- 
tów i Alanów w Rzymskiem wojsku będących, uderzył. Ni- 
żej tenże dziejopis mówi; iż Alani środek wojska H'' 
«tięgf Dość to widoczne Alanów z Rzy»' 
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pobraiymstwo: iż przeciwko rodakom w wojska Attyli także 
będąc^Tn Alanom oręi nieprzyjacielski obrócili. Nie czynię 
dalszych wniosków 5 kończę na tern : iż ci Alanie pod Rzy- 
mianami będący, jakem wprzódy doniósł, czyli to podwie- 
dzeni od Wandalów , czyli z niemi sprzymierzeni , udali się 
wspólnie ku rzece Wiśle i krajowi Wandalji. I w mojem 
więc mniemaniu są oni zakładcami narodu Litewskiego ^ im 
należy przyznać wlanie w język Litewski słów Łacińskich. 

Lecz to są późniejsze doniesienia, przejdźmy do wyższych. 
Ammian Marcellin nowy i niezbity podaje dowód, w księdze 
swych dziejów .XXn. na karcie 392 : iż naród Litewski z 
Alanów wyszedł. Pisząc albowiem o różnych państwa Rzym- 
skiego czynach i wojnach , tak z barbarzyńcami prowincye 
Rzymskie rabującemi, jako też z sąsiadami pogranicznemi 
temu państwu : (ile świadek oczywisty panowania Juliana 
Cesarza) , Uadnie siedliska narodu Alanów w tym czasie nad 
rzeką Ghronem, to jest teraźniejszym Niemnem, i nad Bi- 
sulą , którą to drugą rzekę samo wnioskowanie , ale najrze- 
ezywistsze , za Wisłę brać każe. Powiada jeszcze Alanów 
być sąsiadami Sarmatów iMassagetów. Sarmatów miał oczy- 
wisty powód, z wziętego szeroko imienia, a na wszystkie 
okoliczne włożonego hordy, użyć. Co się tyczy Massagetów: 
m'e znajdując ich śladu , a razem nie widząc do przekonania 
służącego dowodu, któryby mi kazał dokładnie wierzyć, zkąd 
się krajowi Mazowieckiemu urodziło nazwisko Mazowsza? 
może za śmiało to powiem , może mnie kto z surowych kry- 
tyków za błąd poczyta? mimo wszelkie jednak w starożytno- 
ściach szperania i zarzuty największe , coraz mocniejszego 
nabieram przekonania, i tak mniemam: że sąsiedzi Alanów, 
a w doniesieniu Marcellina rzeki Chronu i Bisuli mieszkańcy 
Massagetowie , Mazowszu imię nadali. 

Równie mi będzie łatwo na dalsze odpowiedzieć zarzuty : 
że ustawiczna hord błąkanina , jedne z krajów przez nie po- 
siadanych wyprowadzała, drugie na ich miejsce przywodziła, 
jakoż same siedliska Alanów raz ku Dnieprowi , drugi raz aż 
za Don były posunięte : co i Porfirogenit wspomina. Toć one 
i później tam były , i za czasów Porfii*ogenity 5 atoli Alanie 
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przedtem daleko Avyżej w górę postąpili , i z czasem oparli 
się o rzekę Ligierę. Wszędzie się błąkały tego narodu czę- 
ści ; wszakże i Hiszpańska Eatalania, nie co innego jest za- 
pewne tylko Gotto - Alania : a to ztąd, iź z Gotami złączeni 
Alani , w niej osiedli. 

Naród mnogi w członki rozliczne , rozmnożony w osady, 
cóż za dziw? że wielokrotnie młodzież, a rozpłód ludu ojczy- 
stej ziemi , na rabunki cudzoziemskich krajów wysyłał. Nie 
mogąc zmieścić się w jednym kraju , szukali innych siedlisk. 
To mogło dać powód włóczącym się od Ligiery z Wandalami 
Alanom: zwł^zcza gdy zasłyszeli że nad Niemnem są osady 
Alańskie, ażeby do nich dążyli. Przybycie Łych zrzymszczo- 
nych Alanów utworzyło potem w dziejach naszych Litewskich, 
Palemonów, Libonów, Kolumnów, i innych płodu Łacińskiego 
przychodniów. Imię samo Litwy wymyślić się wtenczas mo- 
gło, gdy ci nawpół ilzymiam'e przywędrowali, nazwano ją 
nadbrzeżną Alanią, czyli Litalanią, co potem za Lityanią 
wzięto. Byłci naród Litianów^ który pod znakami Attyli 
służył wojskowo ^ atoli żadnego o nim światła , żadnej wia- 
domości powziąść nie można. Wspomniawszy dziejopisowie 
że był: głębokie zkądby miał swój początek? zachowują 
milczenie. 

Tenże sam MarceUinus , w tejże księdze dziejów na kar. 
393, mówjąc o osadach Naddniestrowych, wspomina Euro- 
pejskich Alanów i Cestobochów. To zdaje się potwierdzać 
wnioski nasze , iż z Alanów naród Litewski poszedł : ile że 
Gestobochi nad Bugiem mieszkali. 

Doniosło się o tych , którzy z Hunnami w pobratymstwie 
byli , teraz idzie o wyszukanie , jak się obróciła reszta tego 
narodu w domu pozostała? W roku 945 z górą zaznał ich 
Konstantyn Porfirogenit; lecz późniejsze grubych narodów 
tułackie zawsze włóczenia się, następowania jednych na dru- 
gie , w samym tylko żołnierstwa Polskiego Ułanami nazwa- 
nego gatunku , tego narodu pamiątkę zostawiły. 
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JADZWINGOWIE'). 

JADZJFINGOfFIE TO SAMO CO JAZYGOJFIE. 
ICH PRZENOSZENIE SIĘ Z JEDNYCH MIEJSC 

NA DRUGIE. 

XVin. Jadzwingowie czyli Jacz.wieźe naród na Łera- 
źniejszem Podlasiu niegdyś siedzący, a od kronikarzow na- 
szych nieraz dla częstych z Polakami i Rossyą wojen wspo- 
mniony; zdaje się iż ciź sami byli, których najdawniejsza 
starożytność Grecka i Łacińska Jazygami nazywa. 

Za czasów HerodoŁa kilką wiekami przed Chrystusem, 
Jazygowie nie mając jeszcze osobnego i udzielnego od iu- 
i^ych ScyjŁów nazwiska , siedzieli pomieszani za Dnieprem z 
innemi Scytami 5 których tenże Herodót Georgami czyli ora- 
czami , i Nomadami czyli pasterzami trzód nazywa. 

Pierwszy Strabon , Geograf Grecki, tych Scytów ora- 
€zów i pasterzów, Jazygami nazwał; z tej podobno przy- 
czyny, jiako się domyśla Semicki, że się około wołów i upra- 
wy roli bawili ; ponieważ to samo słowo Jazyga z Greckiego 
jarzmo znaczy. Posada, którą im daje Strabon za Tyroge- 
tami, zgadza się z powieścią Herodota, o Scytach Georgach 
i Nomadach, to jest; że mieszkali za Dnieprem, gdzie teraz 
Ukraina Moskiew^ska; ponieważ Strabo kładnie ich wyżej 
Tyrogetów, o których ze wszystkich dawnych Geografów 
wiemy , ż.e siedzieli ;z tej i z tgimtej strony Dniestru , Tyras 
od starożytności Greckiej nazwanego. 

Lecz za czasów Strabona musieli ci Jazygowie wyniść 
z za Dnieprą , i przeszedłszy przez Dniestr , osieść nad mo- 
rzem Czarnem , część Wołoszczyzny i Tartaryi mniejszej 
nadmorskiej zajmując. Musieli też dla bliskości oręża Rzym- 
skiego nad Dnieprem zamienić się po części w ludzi zbroj- 
nych ; ponieważ Owidyusz wysłany na wygnanie od Augu- 
sta, mając ich w sąsiedztwie, przyznaje im osobliwszą 
zręczność do strzelania z łuków. W sto lat potem , jak ci 
Jazygowie, z dalszej jakom wyżej mówił Scytyi, w Dacyi 



1) Z rękop. Pid:awskiego. 



I> SADTWEHGACH. 88 

tffii!fdi : zfta je sw^ źe parzociwszy to powtórne siedlisko , po- 

$ziz stz ka rzece TTbiskns czvli Tvsza. i miedzy temi dwiema 

• • • ' * • 

rzekami nowe sobie siedlisko założyli : jako Ło świadczy Pli- 
niusz w tom. I. księdze IV. §. 25. na karcie 466. 

Ta tak częsta miejsc przemiana, dała pochop Ptolemen- 
szowi , Geografowi drogiego wieku po Chrystosie . że ich 
Metanastami, co się w Greckim języku znaczy Wbi-rzf-zami 
nazwał. Tacyt w księdze Xn dziejów rocznych wspomina 
Jadzwingów, gdy mówi o ^-ygnaniu z państwa Krijla Swe- 
wów Wannina 5 w tem on miejscu dotykając trzydziestole- 
tniego jegoż panowania, powiada: że barbarzyńiry ^h^iĄ< 
ciągiem czasu znacznym ugo^KMhrowane dobrze ^^'•»nnIiLi 
państwo, a przez to samo Iwgate. na nie na.^f^*:wł}: za- 
częli. Mówi dalej Tacyt: miałci Wannin piecho:r z t-ser-* 
ludu, a jazdę z narodu Sarmatów Jazyzów złoż^iił: ^fzer- 
ma gającej potędze nieprzyjaciA bronić się. ci'.»rQ*mi twier- 
dzami uwarowawszy kraj zamyślał: lecz niesir.wit/ir J4- 
zygów niechcąca zik'łoki czjTiić walce . miejsce *■.:»> i*U: 
którą Wannin , walecznie się pot^-kająe . przezrłł. T*:^ 
się sam tego narodu geniusz i w dziejach PolśŁ''.^ j*:z cie- 
równie później, nieprzeistoczony dojrzy. O iN^r-ih i w drą- 
giem miejscu Tac\l w księdze XIX. tycLzr izl^/ó^' n>- 
cznych, chwaląc Jazygów celujących inne narAy b^ih^rz\-ń- 
skie jazdą poTiiada : iż nawet w czasie wojnv mir-dzy We- 
spazyanem a Witellinszem o państwo, do sp^jlnictwa broni 
Rzymskiej przypuszczeni byli. 

Nie^dadomo jest, jak długo ci Jazygowie między po- 
mienionemi rzekami Dunajem a Tyszą mieszkali. Zdaje się 
jednak , źe aź do czasu Hunnów : którzy wpadłszy do Eu- 
ropy, naprzód Dacyą , potem i obie Pannonie , a z niemi i 
siedziby Jazygów opanowali. 

PRZED HUJSNAMI ISIJFAJĄ SIĘ NA 

PODLASIE. 

XIX. Bojaźii tej okrutnych barbarzyiiców nawały, mo- 
gła być przyczyną wędrownym po tyle razy Jazygoiii , /•* 
umykając się od okrutnych Rzymskiego świata naj«»zdników. 
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przeszli po części góry Karpackie, i aż w głębszej ku północy 
Sarmacyi , gdzie teraz Podlasie , oparli się. Ze zaś ci Ja- 
dzwingowie, którzy w teraźniejszem Podlasiu osiedli, byli 
cii sami, których niegdyś przodkowie z głębszej Sarmacyi 
do Dacyi weszli^ mamyniejakiś ślad prawdy w historykach 
naszych Polskich , Kadłubku i Bogufale^ z których pierwszy, 
opisując wojnę Masława z Kazimierzem Mnichem , kładnie 
między jego wojskami Getów i Daków, drugi zaś wzmian- 
kując o wojnie Kazimierza Sprawiedliwego z Pollexianami, 
nazywa ich takie Getami. Błąd Bogufała , który na temźe 
miejscu nazywa Podlasianów Geticum seu Prussicum genus^ 
ztąd podobno wyniknął ; że Podlasianie byli sąsiadami Prusa-* 
ków , i spółkę z niemi łotrostw i najazdów na Polskie kraje 
czynili. Prusacy innym wcale od Jadzwingów byli narodem 
Sarmackim , i bądź od niepamiętnych czasów starożytne Sar- 
matów Wenedów trzymali siedliska ; bądź jako chcą niektó- 
rzy z północniejszych krajów Sarmacyi tam przyszli, Ja- 
dzwingowie zaś jakeśmy wyżej powiedzieli, zkąd inąd do 
Podlasia przybyli. 

Uczony pisarz dziejów starożytnych Franków Jan Jerzy 
Ekkard , nie wiem z jakiego powodu mówi w tomie I. pod 
panowaniem Klotaryusza i Dagoberta Królów , że ci Jazy- 
gowie czyli Jazechy użyczyli nazwiska swojego* Czechom : 
jakoby od dawnych Jazygów , Jazechami czyli Czechami na- 
zwani zostali. Przydaje także, że ci Jazygowie znaczyli 
tożsamo, co Syhicolae i albo mieszkańcy lasów. 

To ostatnie Ekkarda nazwiska Jazygów tłumaczenie, 
należałoby raczej stosować do Jadzwingów , którzy nie w 
Czechach , potem jak od Dunaju i Tyszy wyszli , ale w na- 
szem Podlasiu teraźniejszem mieszkanie sobie założyli. Dla 
tej przyczyny i Kadłubek i Bogufał , pisząc o wojnach Kazi- 
mierza Sprawiedliwego z Jadzwingami, nazywa ich Pollexia- 
nami , to jest Podlasianami. 

Trudność jest najzawilsza podania potomności, kiedy 
ciż Jazygies Jadzwingami od naszych pisarzów nazwani , do 
Podlasia przyszli , którego mieszkańcami w późniejszych da- 
leko czasach za owe z Rzymiany pobratymstwa byli. Nie 
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wiadomo pewnie , azali się ten naród od morza Czarnego w 
dwie strony razem, i za Dunaj i na Podlasie udał? czyK też 
z między Dunaju i Tybisku rzek nawałą Hunnow wyciśnio- 
ny , ile przemagających mocą i potęgą , przymuszonym zo- 
stał opuścić międzyrzeczne zasiedziałe kraje, a udać się 
w Podlasie ? 

Nie zostawiona w starożytnych dziejopisach potomności 
wiadomość, kiedy Jadzwingowie Podlasie osiedli, samemi 
domysłami i podobieństwem błiiszem ku prawdzie rzecz osą- 
dzić dozwala. Wiadome wejście na Wołoszczyznę Hunnćw 
pod Balamberem, niezmierne mnóztwa ludu wiodącym, zwal- 
czenie przez niego Gotów , Gepidów i pod rząd swój nagię- 
cie ; pewnie i Jadzwingom w ich sąsiedztwie będącym , lub 
poddaństwa lub ucieczki wolność zostawowało , jako środek 
jedyny. Naród waleczny wedle podania starych pisarzów, a 
podług Ptolemeusza , kładącego ich między średniemi Sarma- 
tów hordami, nie nazbyt liczny; musiał się mocnemu um- 
knąć nieprzyjacielowi. Najpodobniejsze być może mniema- 
nie, jak się rzekło , iż wejście Hunnów do Europy może się 
słusznie kłaść za epokę , jak Alanów części usunięcia się ku 
Niemnowi, tak i Jadzwingów przeniesienia się w Podlasie. 

WOJUJĄ Z POLAKAMI, fFYPLENIENI PRZEZ 

BOLESŁAWA WSTYDLIWEGO I LESZKA 

CZARNEGO. 

XX. Naród ten długim ciągiem czasu na Podlasiu oby- 
wszy się , nie po raz Polszczę wojennemi pogromy znajomy, 
okrutny, dziki, do rabunków skory, sąsiadujące sobie pro- 
wincye Polskie częstokroć niszczący 5 w tych najazdów porze 
mieszkał, wedle świadectwa Kromera w księdze IV. na karcie 
51 , między Rusią i Prusami , Litwą i Mazowszem ; część 
lesistego zajmując kraju, który się w czasach niniejszych 
Podlasiem nazywa. Tenże Kromer Długosza cytując , niżej 
na tejże karcie mówi: iż Jazygowic i Słonianie '), byli 



^ 1) Słońsk miasteczko w województwie Płockiem które się Kasztela- 
nią zaszczyca 5 pewnie £e od tej hordy swe musiało wziąśó nazwisko. 
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mieszkaucami traktu Pruskiego. Dalej zaś tamże , te dodaje 
sło^a : powiadają że tego ludu ostatki szczupłe , jeszcze się 
w Litwie i na Rusi (używając języka innego niżli te narody) 
znajdują. Mogło i bydź to kiedyś 5 lecz w niniejszych cza- 
sach wiadomsza nam, niżli Kromerowi gminu w krajach Pol- 
skich posada; acz nam Zmudzką, Litewską i Ruską, Ło- 
tewską zaś i Czuchońską w Inflantach w pospólstwie kraju 
naszego zachowała mowę, Jadzwingów jednak języka w 
Podlasiu, by miał być różny od Ruskiego i Litewskiego, ani 
śladu nam nie zostawiła. Mógł się on czas niejakie kiedy był 
różny od wspomnionych utrzymywać; lecz zmieszanie się 
narodu z narodem, a narodu co większa wyplenionego w 
czasie wojen (o których niżej nieco się namieni , gdyż na 
miejscach swoich w historyi są dobitniej zawarte) łatwo po- 
służyło garstce ludu szczupłej, w obfitszym nierównie w 
obywatelów rodowitych zostającej kraju, zwyczaje jego i 
mowę przyjąć ; acz się Kromerowi naszemu w tej jego po- 
wieści całą istotą rzeczy , Sarnicki , pisarz takoż dziejów 
Polskich , sprzeciwia ; gdy na karcie 1883. pod Jadzwingów 
narodem powiada : iż zasłyszał , że ostatki tych , którzy w 
Węgrzech byli Jadzwingów, tam pozostałe. Sarmackim we- 
dle niego czyli Słowiańskim nader zepsutym językiem mó- 
wią : a mieszkańcy tamtejsi im sąsiedni Jazwingami po dziś 
dzień ich nazywają. 

O losie tego narodu , gdy został wyciśniony wedle na- 
szego zdania przez Hunnów z między rzek Tybiska i Dunaju 
na Podlasie, w późniejszej kilkuset laty porze uwiadomią 
Kromer^ na karcie 34 i 35 księgi III., iż Włodzimierz Wiel- 
ki, Jednowładca potem Ruski, Jaropełka brata swego i z 
życia i z panowania wyzuwszy, (który wprzód równym spo- 
sobem Olegowi bratu swemu , przyczyną stał się postradania 
życia) objął całe po ojcu państwo , na trzech niegdyś zosta- 
wione synów, przez co zamożny w potęgę, pograniczne 
narody, Bułgarów, Kroatów, Wiatizanów, Dulebianów, 
a między niemi i Jadzwingów , berłu swemu czyniąc danni- 
kami, zawojował. Wniosek ztąd wypada, iż gdy następcy 
Włodzimierza Wielkiego , poszarpawszy silne za niego pą- 
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nowanie Ruskie na wiele Księstw , moc i potęgę na rożne 
pomiędzy sobą, (próżne tylko Monarchy Książęciu Kijowa 
zostawując imię) podzielili osoby 5 masieli znowu Jadzwin- 
gowie dawną odzyskać wolność , nie widząc tej w Książę- 
tach Ruskich potęgi , ktoraby ich w poddaństwie utrzymać 
mogła. Ztąd za Kazimierza Pierwszego wedle tegoż Krome- 
ra, do wojen sąsiedzkich mieszać się zaczęli, dając pomoc 
w ludzie orężnym z narodu swego , Masławo^i^i. Później 
coraz bardziej krajowi Polskiemu najazdami rabowniczemi 
szkodzili ; za czasów nawet Konrada Księcia Mazowieckiego 
niemal ustawicznemi Mazowsze napełniali łupieztwy. Wy- 
raża Kromer , iż widział przywilej Konrada Książęcia Mazo- 
wieckiego dany Gottardowi Hrabi, synowi Łukasza, przo- 
dkowi domu Uchańskich, na wieś Służewo z wielą wolno- 
ściami , za to iż siedmiu Książąt Jadzwingów potykając się 
z niemi pojmał, z których się każdy, siedmiuset grzywnami 
czystego srebra z niewoli, wykupił. Tenże Kromer kładnie 
i to, że miasto Drohiczyn na Podlasiu, stolicą niegdyś ich 
narodu było. 

Tychże samych Jadzwingów wedle Kronikarzów na- 
szych, Książe Mazowiecki Konrad na dzierżawy synowca 
swego Bolesława Wstydliwego napadać podmawiał 5 a na- 
koniec sam Bolesław Wstydliwy zebrawszy już po śmierci 
stryja swego Konrada liczne wojsko, wtargnął do ich ziemi ; 
tam z niemi bitwę stoczył , w której Konath wódz ich zginął, 
oni zaś jedni do Litwy się udali, drudzy wiarę Chrześcijańską 
przyjąć przynagleni byli : później nieco ostatek ich zbiegły 
do Litwy, z Litwą się razem złączywszy, za panowania 
Leszka Czarnego w kraje Polskie , burząc wszystko przed 
sobą, wkroczył: których tenże Leszek Czarny za Narwą 
rzeką z wojskiem Polskiem dognawszy , klęską do szczętu 
Jadzwingów naród pieniącą poraził. 

Po tej ostatniej już niemal z Jadzwingami rozprawie, 
pozostały błahy i nikczemny ostatek tegoż narodu , po Rusi i 
Litwie rozpierzchniony, w obywatelów się krajowych, zo- 
stawując potomności o imieniu swojem samą tylko pamiątkę, 
przemienił. 
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fFYfFÓD POCZĄTKU PIECZYNGÓfF, 

XXL Naród Piecsyjigów pod różnemi od siarożytno- 
ici znany byl przezwiskami y jedjii go nazywali Patziuaci- 
lac ') , drudzy Patzinacae *) ,• od Polaków Pieczy ngowie^ 
od Rusi zai Pieczenniki '^) niby dla okrucieństwa tak na- 
zwani. Wymienia tę przyczynę ?iazwisko im dającą , Kul- 
esy hski Mnich Bazylian ; ten mówi: iz Pieczy łtgowie dla 
tego tern są nazwani imie/iiełn^ iz od innych pogańskich 
narodów okrutniejsi, zwyczaj ?nieli ludzi żywo na ofiary 
Bogom swoim piec, Niemniej w doscignieniu przezwiska 
mnich ten bystrym szperaczem był, jak w umieszczeniu 
ich między narodami Slowiahskiemi gruby błąd popehiil; 
inni różne takoż przyczyny przezwiska ich kładli $ Peuce- 
rus od Posena czyli Pozna7iia^ że v) bliskości jego swą osa- 



1) ConsUntians Porphyrogenitns de administrationc Imperii cap. 1. 
partia II. de Patzinacitis guactum prosiąt Imperatori Romano , si pa- 
cem cam ipsis habeat etc. pag. 40. 

/t) Calendariam Ecclesiae universae Josephi AsscmaDi origio. Eccle- 
tiast. Sclayoo. par. II. cap. III. pag. 154. Baadrandas V. Patzinacae^ 
Patainacia , Patzinacitae. 

3) Georgii Praj annaliom pars III. complectens rcs gestas Hungaro- 
mm libr. I. pag. 324. Prolixias nominis origiiiem Kulczyńscius Or. S. 
Baailii Monachas in specimine Ecclesiae Rnthenicac explicat, ita scri- 
bens : Porro gentes Yaragorum , Drcrlanorum , Jazigarum , Poloycio- 
rnm , Pecenigarom , aliaeque finitimac , guaniyis dirisac sub diyersis 
domioiSy contra ae inricem 8empcrque pugnarerint, oinncs tamen Sar- 
maticae sea Roxolanicae stirpis fuere, candemgue originem antiquitas 
habaere. Nam Yaragi sant nominati ab hostilitate , Dreylani a yetu- 
atate, Jazigae ab idiomatia corruptione^ Poioyci ayenatione: Piceni- 
gae a combastione , qaod bi ultimi prae reiiqnis forsitan cradeliorcs 
idolatrae, riyos in aacrificia idolorum comburere consyeycrint ; etsi 
in 60 Monachnm hnoo errasse certum sit, qnod Piczcnigas, quo no- 
mine PacinaciŁaa ridetur aecipere , Roxolanicae originis fuissc existi- 
nayerity nt ex Cedreno paululam antę ostendi, ac postea iternm erit 
loena demooatrandi , tamen nullo negotio conjicimns, Patzinacitas ant 
finitimoa Hnaaia fniaae , ant aaepe in eorum proyincias yastilatem in- 
tnliaae ; nnde nomen id eia poatea , ut Knlczyńscius refert , facile ad- 
^aeserit etc. 
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Naród Pieczyugów pod róźnemi w starożytności, zuany 
był nazwiskami. Zwano go P«cm«ft'flre , Pacinacae^ Patzi, 
Petineiy Petinegi, Picenatici, Pesinegi, Polscy kronika- 
rze nazywają ich Pieczyngami , Rusini Peczenikami. Kul- 
czyński Bazylian w księdze pod tytułem Specimen Ecclesiae 
Ruthenicae in appendice na k. 107 wywodzi nazwisko tych 
barbarzyńców od pieczenia a combtŁstione y iż oni pojmańców 
swych na ofiary bogom , żywcem palili i piekli. 

Pieczyngowie poczęli być znajomi w historyach na po- 
czątku X. wieku, kiedy około roku 915 za czasów Ihora 
Księcia Ruskiego zbliżyli się ku Rusinom '). Myli się więc 
Lucius w historyi Dalmacyi^ wywodząc ich od wyspy Peuce, 
którą Strabo Geograf pierwszego wieku po Chrystusie , kła- 
dnie przy ujściach Dunaju. Znajome było nazwisko Peucy- 
nów Sarmatów Tacytowi, Pliniuszowi, i Ptolemeuszowi: 
ale te narody Sarmackie zatarła niepamięć ośmiowieczna : 
w którym czasów przeciągu inne a inne narody po sobie na- 
stępując , razy kilka postać Dacyi odmieniły. Myli się bar- 
dziej jeszcze Peucer Niemiec, dając Pieczyngom imię od 
Posina czyli Poznania. Nie siedzieli oni tam nigdy, ani byli 
narodem Słowiańskim, jako chce omylnie z tern Peucerem 
Kulczyński , wyżej od nas cytowany. 

O Pieczyngach , że byU jednym ze Scytami i Hunnami 
narodem, mamy świadectwo dwu Greckich pisarzów, Ce- 
drena i Kuropalaty ^), Mogli oni potym, gdy się do Rusinów 



1) Deguignes w T. II. na kar. 519, w T. IV. na kar. 305. Roku od 
Stw. świata według kronik Ruskich 64^3. 

%) Patzinaurum gens Scythia est, cerłe Scyłharum , qut Basilii 
ńve Regli dicuntur , magna etpopuhsa^ et cmnulla alia gens Scy^ 
thica sola resistere potesł, Dwiditar autem m XIII. tribus , quae ut 
un£versae Pącinacitarum nomen usurpant , ita quaevis a suigeneris 
Prindpe atąue auctore peculiarem sortiła est appellationem. Cedren. 
na kar. 6. Toż samo powiada Curopalates na kar. 116. Podpbnie mówi 
Bandur! w notach na Porfirogenita. 
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dę mieli; Lucyuss zas od Wyspy Peuce , którą Strobo w 
ulewie Dunaju w morse kladnie *). Trudne są spr uwiedli- 
UW przyczyny w doscignicniu nazwiska hordy błąkającej 
sic^ zaznanie ich pod tern nazwiskiem w roku 949 od Kon- 
stantyna Porjirogenity ^) y)nosic każe , iz juz dawno słu- 
żące sobie to imię mieli; co zacz je za przyczyna dala? 
nieskończona w rzeczywistem doscignicniu trudność, do- 
mysłom różnych pisarzów powodem była ; nowych zaś ima- 
ginacyi utworów tak oddalony wiekami i miejscami naród, 
jak doścignąć dokładnie nie dozwala, tak tez zaprzestać 
w szperaniu daremnem każe. Mimo błąd mnicha Kulczyń- 
skiego i wielu innych pisarzów , którzy jemu nawet powo- 
dem do niego byli: Słowianami narodu Pieczy ngów czynie 
nie można. Byli albowiem oni z zaświadczenia dziejopisów 
narodem Scytyjskim od dawnych Hunnów swój początek 
wiodącym. Wymienia o nich Annalista Meteński ^) takoż 



1) Pray annal. pars III. complectens res gestas Hungarorum libr. I. 
pag. ^*M. io notis. Sant tamen qui id nomen aliunde dcriyent. Peu- 
cerus a Posina , seu Poznania nobili Poloniae municipio , in cujus fini- 
bns sedem habuerint. Lucias ab iosula Peuce , quam Strabo ad Istri 
ostia locat. Fuisse autem Yenedae originis, quod Frenzelius, Gvagni- 
nas, et Topeltinus putant, liquet ex Constantino fulsum esse. 

2) In Constantino Porphyrogenito de administr. Impcrii orientalis 
sen aDtiqui: pars III. cap. I. I w nauce zostawionej synowi , mówi 
nieco opuściwszy textu : Arbilror autem e re Imperatoris Romanorum 
esse , ut cum Patzinacitis pacem semper agat , arnice cum illis paci- 
scatur et foedera ineat , singulis annis Apocrisiarium cum donis genti 
competentibus , ad illos mittat etc. 

3) Pray annal. pars III. complectens res gestas Hungarorum libr. I. 
pag. 323. Przepuściwszy nieco pierwsze linie, mówi: Is Annalista 
Metensis ad laudatum annum descripta Scytbia Asiatica , ex qua per 
errorem Hungaros hoc anno pulsos putavit, cum id jam multo antę 




yocantur , a propriis scdibus expulsa est ; horum itague yiolentia elFu- 
gati ad exqaircndas quas possent incolere terras, sedcsque statuere, 
raledicentes patriae iter arripiunt; et primo quidem Pannoniorum et 
Ayarum solitudines pererrantes, venatu ac piscatione victum quotidia- 
num qaaeritant , deinde Caranstanorum, Marahensium, ac Bulgaro- 
imm fines crebris impulsionum infestationibns irrompunt. JF notach 
%ak tenie dziąfopis słowa Atmalisty tego wymienia, anno inguit, Do- 
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przybliżyli^ nauczyć się z ich sąsiedztwa mowy Słowiańskiej : 
lecz mowa nie rodowita nie jest próbą rodu. Owszem same 
nazwiska ich osad różnych, jako niżej powiemy, są pobudką 
do wierzenia , że oni byli innym wcale narodem , od Rusi i 
Słowianów. O pierwszych siedliskach, tych Pieczyngów po- 
wiada Konstantyn Porfirogenit w k. de Administr, Imperio 
roz. 37. że mieszkali pomiędzy rzekami Atel i Geich, mając 
sobie pogranicznych Uzów i Chazarów. Chazarów pierwsze 
mieszkania były za morzem Kaspijskiem ku wschodo\\4. Atel 
rzeka jest bez wątpienia taż sama, którą dotąd Tatarzy Edel, 
EtiliEtel, Rusini Wołgą, a starożytni Grecy Rha nazy- 
wali. Geich zaś jest teraźniejszy Jaik, którego Turcy Gia- 
jechem zowią '). Wypadają więc pierwsze Pieczyngów sie- 
dziby między rzekami^ Wołgą, Jaikiem i morzem Kaspij- 
skiem, gdzie teraz gubernia Astrachańska. Widzieć dotąd 
na brzegu wschodnim Wołgi ostrów Pieastighiy który mógł 
być niegdyś od Pieczyngów nasiadłym *). Wygnali ich z 
dziedzicznego kraju Chazarowie z Uzami ; część ich została 
przy Uzacb, reszta poszła na dalsze ku zachodowi rozboje '). 
Kłótliwe zawsze, a błędne Huńskie czyli Scytyjskie 
hordy, nie dawały nigdy jedna drugiej w spokojności mie- 
szkać, wzajemnie siebie najeżdżając i wyganiając. Dzieje 
Ruskie za świadectwem Herbersztejna in Comm, Mosch. na 
kar. 87. wywodzą tych Pieczyngów z Syberyi od rzeki Ir- 
tysz : Metody Patomski biskup Ruski daje śmieszną przyczy- 
nę ich transmigracyi. Niejakiś Gedeon postraszył ich bliskiem 
skończeniem świata^ i jego upadkiem. Dzicz barbarzyńska, 
bojąc się aby z tym upadkiem wszystkie razem bogactwa nie 
zginęły , wypadła na łupienie dalszych krajów ; i spustoszy- 
wszy wielką część Azyi aż do Eufratu i Golfu Perskiego,' 



1) W starożytności nazywał się Oxios. Herbelot w Bibl. Oryeftt. na 
kar. 401. De^ignes w T. 11. hist. Hannów na kar. 519.. 

%) Atlas Państwa Rostyjskiego. 

3) Degulgnes. T. IV. na kar. 519. 
A. Namazewicza- 7 
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Cedremis ^) między innemi pisarsami najobssserniej mmm : 
iż Patsinatów naród jest Scytyjski, tych to Scytiw, którzy 
się Bazylji nazywają czyli Królewscy ^ tak zas wielki i po- 
tężny 5 iż mu żaden inny naród Scytyjski sam przez się 
odporu dać nie może. Mieszkał ten naród przodem między 
rzekami Wołgą i Oxem ^) mając na około siebie Uzów i 
Chazarów sąsiadujące narody kolo 900. roku, wedle za- 
świadczenia Konstantyna Porjirogenity ^). Sąsiedzi ich 



minicae incarnationis 889. Gcns Ungarornm ferocissima , et omni bel- 
lua crudelior.. .. a Scythicis regnis et a paladibus, quas Tanais seu 
refusione in immensam porrigit, egressa est. 

1) Ibidem eadem pagiua ; dalej tcnzePraj kładnie: Hunnico genere 
prognatos Patzinacitas , Graeci scriptores passim fatentur. Cedrenus 
omnium copiosissime. Patzinacitaruro, inąuit, gens Scytłiica est eorum 
Scytbarom, qui Basy]ji, id est Regii dicuntar, magna et populosa, et 
cui DuUa alia gens Scytbica resistere sola possit. Diyiditur autem in 
Xni. tribus. CoDstantinus solnm VIII. censet, quae ut uniyersae Pa- 
tzinacitarum nomen usurpant, ita quaevis a sui generis principe atque 
auctore , peculiarem sortita est appellationem. 

%) Assemanus orig. Eecl. Sclayon. pars II. cap. II. Kalendarii pag. 
253. ait. Patzinatae a principio ad Atel-Wolga (et Geich-Oxus) flumina 
habitarunt , iisque contermini fuerunt populi illi , qui Chazari atque 
Uzi cognominantur; antę annos vero quinqnaginta ii qui Uzi nunen- 
pantur : cum Chazaris conspirantcs , et coojunctis armis Patzinacitas 
aggressi , superiores facti , sedibus eos suis expuIeront , illasque te- 
nuere in hodiernum usque diem. Uzi ac Patzinacitae, qui foga evase- 
rant, circumeuntes quaerebant, ubinam sedes suas coUocarent yenien- 
tesque in terram , quam nunc incolnnt (supra Maeotidem inter Dana- 
prum, etDanastrim) invcntis illic Tnrcis incolis, debełlatos ejecerunt 
ultra Danastrim et Danubium ; sedesque ipsi suas ibi posuerunt, te- 
iientque ja& hodic annum quinquagesimam quintum , ut dictum est. 
£t Patzinacia quidem uniyersa in Tbemata octo diyiditur, quae magnos 
quoque principes totidcm babent : qaorum quatuor Tbemata ultra Da- 
naprim flumem sita sunt, orientem septemtrionemqae spectantes, yer- 
sus Uziam , Ghazariam , Alaniam , Chersonem et caeteras regiones : 
ob nobilitatem autem Cancar appellantur. Reliqua quatuor Tbemata 
^ posita sunt, cis Danaprim ad partes occidentis septemtrionisgue : quo- 
" rum unum Bulgariae finilimum , alterum Tarciae, tertium Russiae; 
quartum conterminum est tributariis pagis Russiae regionis , puta ul- 
timis Derbleninis , Lenzeninis , reliquisqne Slayis. Distat autem Pazti- 
nacia ab Uzia et Chazaria itinere dierum quinque , ab Alania dierum 
sex , a Mordia dierum decem , a Russia unius diei , a Turcia dierum 
quatuor, a Bułgaria dimidii unius diei: propiDqua est Chersoni, sed 
magis etiam Bosphoro. 

3) In Constantino Porphyrogenito id ipsnm par. II. cap. XXXVII, de 
Patzinatarum gente pag. 86. gdyi Assemanus » niego w&iął. 
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rzuciła się na zachód , opierając się aż o rzekę Kalka ; gdzie 
Połowców z Kasinami potłukła. Rok tej klęski według Ku- 
sinów 6533. a Chrystusa 1035. nie zgadza się zgoła z powie- 
ścią Porfirogenita, który o Pieczyngach im dobrze znajo- 
mych tego czasu kiedy o nich pisał, to jest około roku 949. 
powiada. Musieli to być inni jacy barbarzyńcy, z tej tylko 
może przyczyny Pieczyngami od Kusinów nazwani , że jako 
tamci tak i ci z za Wołgi przyszli. Deguignes w historyi 
Hunnów i innych narodów barbarzyńskich Orientalnych , a z 
niego Praj historyk Węgierski, opisują szeroko, iż naród 
Węgrów teraźniejszych, Chazarów i Pieczyngów, był zda- 
wna jednym narodem, nazwanym Turkami: dla czego i 
Konstantyn Porfirogcnit zawsze Węgrów Turkami zowie, 
a czasem Ghazarom to imię nadaje. Nazwiska wodzów i 
miejsc gdzie siedzieli , uczyniły w tymże narodzie odmianę ; 
że jednych tak , drugich inaczej przezwano'). Pieczyngo- 
wie przeszedłszy Wołgę, wydali bitwę Turkom, między tą 
rzeką a Donem siedliska mającym, i dzierżawy ich opano- 
wali ^). Turcy rozproszeni, jedni poszli ku wschodowi i tam 
osiedli, gdzie teraźniejsze Państwo Tureckie w Azyi około 
morza Czarnego : drudzy udali się na zachód i przeszedłszy 
Dniepr z Dniestrem w Wołoszczyznie opadli. Nie długo po- 
tem Chazarowie z Uzami wygnawszy znowu Pieczyngów, 
sami osiedli między Wołgą a Donem , zajmując oba brzegi 
Donu aż do Krymu ^). Wyrugowani Pieczyngowie od Cha- 
zarów, obrócili oręż na dawnych nieprzyjaciół Turków czyli 
Węgrów, i około roku 889. wyrzuciwszy ich z Dacyi, aż 
do rzeki Tissa , sami się od Krymu aż do Dunaju i Siedmio* 
grodu zagnieździli. 

Za czasów Konstantyna Porfirogenity , który około 
roku 949 pisał o nich, trzymali Pieczyngowie obszerne kraje, 



1) Prąj w hist. Węgier. T. I. na kar. 306. 

7) Degnignes w T.' IV. na kar. 519. 

3) Konstantyn Porfir, w roz. 38. Assem. m Orig, EccL Slav.vfT, I. 
fol. 1^53. 

7* 
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Uzowte i Chanarowie złączywszy w jedno broh swoje » na 
Pieczyngów nastąpili : ci przemo żeni od złączonego sąsia- 
dów oręza^ indziej szukać dla siebie siedlisk musieli $ przy- 
szedłszy zas w tę ziemię^ w której potem osiedli, zastawszy 
w niej Turków czyli Hunnów , tych zwalczyli i przegnali ; 
ci zaś Turcy 7ia dwie się części po porażce rozdzielili '). 
Jedna udała się ku Persyi^ druga zas ku zachodowi; a 
sami Pieczyngowie osiadłszy kraj kiedyś od Turków po- 
siadany między Dnieprem i Dniestrem, nadbrzeża morza 
Czarnego obejmujący ^) ; potem siedliska swoje aż ku Du- 
najowi pomknęli ; dna osm wielkorządztw rozdzieleni czyli 
pokoleń rozłączeni , nader obszerny kraju ciąg posiedze- 
niem swojem zajęli; rozciągnęli się byli aż ku Bugowi 
rzece , z drugiej zas strony aż ku Haliczowi. Inne hordy 
aż ku Bulgaryi całą Mołdawią zajmowały , przez co wno- 
sić można , iż niniejsza Transylwania w ich objęciu znaj- 
dowała się ^). Sąsiadowanie ich z Rusinami wedle uwagi 

1) Ibid. in CoDstantino Porpbyrogenito cap. XXXVIII, par. II. pag. 88. 
porzuciwszy pierwsze linie rozdziału tego, mówi wydawca : BcUo au- 
tem inter Turcas et Patzioacitas tuoc temporis Gancar cognomioatos, 
exorto; Turcarom exercitus derictus fuit, atque in partes duas divi- 
sus , el earum una guidem orieDtem versos partem Persidis incolait, 
et hi etiam in hodiernum diem de yeteri Turcaram cognomine Sabar- 
thaeaspaii nuncupantur; altera vero pars occidentem yersus sedes po- 
suit, cum Boebodo suo ac duce Sebedia in locis Ateleusa nuacupatis, 
qa|ie nunc Patzinacitaram gcns incolit. 

%) Assemanus in calendario origin. Eccles. Sclayon. par. II. cap. III. 
pag. !255. S XIX. Postmodum vero iidem Patzinacitae trans Istrum pla- 
nicies incolnerunt, a Boristbene fluyio ad Pannoniam usąue porrectas ; 
plura in Porpbyrogeoito in principio , et cap. 4^, ubi terminos illarum 
gentiam assignat. 

3) Pray ann. par. III. complec. res gestas Hung. libr. I. pag. 3)25. 
7mv>iąc o Pieczyngach szeroko , strony ich pokoleń dodaje, Tribum 
Cboroboe qnod Kussis yicioam cis Danaprim siye Boristhenem locat, 
ab laudato flumine ad Bogum pertinuisse oportuit; cum altera Gob- 
diertini nomine Derblenniois , ultimis ac Lenzeninis , Slayis Russiae 
tributariis, quos Beierus ad Tyrum flumen ultra Haliciam extendit, 
contermina fnerit ; caeterarum limites diserte a yicinis gentibus notan- 
tur, nam tribus Giazicbopon Bul^ris finitimaerat, itaque omul Mol- 
dayia qua haec ad Istrum et Pontnm Euxinum tenditar, conclnsa. Tur- 
ciae autem sive Hungariae tribum Gila proximam Porphyrogenita facit, 
qaam ob rem hodiernam Transylyaniam citra dubium obtinuit. 
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z tej i z tamtej strony Dniepm aź do Dannju; a między iu- 
nemi znaczną czt'ść 1'odola , Bracławskicgo i Kijowskiego 
Wojcwfidztw posiadali. Wylicza Konstantyn ośin hord czyli 
powiatów pryncypalnycii Pieczyngów , które się na 40 po- 
mniejszych dzieliły, a każda iniała swojego wodza. Było 
ich cztery za Dnieprem nazwanych : CuarłsUsur, Siouail- 
pee, Borotttbnat^ BułatsopoHj na wschód i północ ku Ci\a- 
zaryi, Uzyi i Alanji. Te cztery Zadnieprskie hordy, sie- 
działy ile się zdaje między Dnieprem i Doiicem górnym od 
północy, a Dnieprem i Przekopem od południa. Doniec ^órny 
dzielił ich od Chazarów, którzy za świadectwem Porfiro- 
geuity mieli nad tą rzeką miasta Sarcel znaczące w ich ję- 
zyku Dom biały f a ślady jego dotąd zostały w Białogrodzic 
Moskiewskim. Że zaś od ujścia Dniepru ciągnęli się aź do 
Krymu , świadczy tenże Porfirogenita mówiąc w R. H. ze 
się aź o Chcrsonę , znajomą starożytności pod nazwiskiem 
Tawica Chersonesus opierali. Miasto Chersona w Krymie 
teraźniejszym , zdaje się iż było gdzie teraz Kozłów. Zaj- 
mowali więc Pieczyugowic za Dnieprem część Gubcrnji Ki- 
jowskiej południową z Tatarszczyzną. Z lej strony Dniepra 
było także cztery hordy Pieczyngów ku zachodowi i północy ; 
Gi/la granicząca z Tnrcyą to jest Węgrami, Charoboe zty- 
kała się z Rusią : Jalidicrti/t graniczyła z włościami Słowian 
hołdujących Rusinom , tojesŁLenzeuinów czyli Łuczauów, 
Derbleninów, Drewkinów, Ultynńw, Wołyuców; Giasi 
chopan hllska była Bułgarów. Praj liistoryk Węgierski w T. 
I. na kar. 325. daje tym czterem włościom Przeddnieprskim 
posady takowe. Charoboe mieści między DniepreniaBohem, 
to jest: ie ci Pieczyngowie mieszkali poczynając od rzeki 
Rosi (nad którą Biłołseba czyli Bialacerkiew według Porfi- 
rogenita zamek należał do Rusinów) , aż do ujścia Boha i 
Dniepru, Jabdi-Ertin około górnego Dnicstra , między tą 
rzeką a Bohem obok z Drewlanami a w górze z Luczanami 
i Ullinami. Dwa poślednie Giazichopan , przy ujściach Du- 
naju i Bulgarj-i , gdzie teraz Wołoszczyzna, a Gylę w Sie- 
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Kulczyńskiego mogło im przezwisko Pieczeników nadać $ 
gdyż nim się zbliżyli w sąsiedztwo Ruskie , nazwani byli 
Kankarami ^) , które imię znaczyło u nich moc i szlache- 
tność, 

PRZEZ RUSINÓfF I GRERÓfF PIECZYNGOJFIE 
POKONYfFANl 1 ZUPEŁNIE fFYTĘPIENI. 

XXII. Jedno pokolenie Gilam nazwane , od Stefana 
Króla ff^ęgierskiego zwyciężone w roku 1121^ a to w Tran- 
sy lwa?ifi swą osiadłósc mające ^ nabierając od położenia 
ziemi z dawniejszego czasu innego imienia Transylwanów^ 
pod panowanie Węgierskie dostało się ^). Szeroko rozcią- 
gnięte innych hord tego narodu rabunki , z na około siebie 
położonemi sąsiadami walki wznawiały. Między innemi 
napadaniami krajów cudzych za Jana Komnena Cesarza 
Greckiego , przeszedłszy Dunaj ^ na Państwo Greckie swą 
siłę wywarły, Wyraźnie Scytami ich dziejopisowie opisu- 
jący następną po tein wpadnieniu bitwę zowią : że zas oni 
byli Pieczyngami, święto od Jana Komnena Cesarza na 
znak zwycięztwa ustanowione 5), świętem Pieczyngów na- 



1) Constantiaas Porphyrogenitus de admin. Imperio par. II. cap. 
X!?ÓCVIII. et pag. 88. w środku rozdziału mówi: Bello autem inter 
Turcas «t Patzinacitas tuDc temporis Gaocar cognominatos exorto, Tur- 
carum exercitus deyictus fuit etc. 

%) Pray ann. pars. III. complcctcns res gestas Hung. libr. II. pac. 
386. Tribum Gilam deyicŁo per Stepbanum eoram duce in Hungarorum 
potestatem coocessissja ac Transylyanos , postea ab situ Regal ouncu- 
patos , scriptoribus nostris certum est etc. 

3) Pray aunal. pars III. complectens res gestas Hungar. libr. II. 
pag. 386. Ghoniatas ad quiotum Joannis Gomnen Imperii anoum , qui 
cum aiioo Ghristi \\%U nobilem illam, quam ex Patzinacitis tulerint 
yictoriam describens , nominatim eorum meminit , operae pretinm est, 
eam narrationem buc transferre ; cum Scythae ioguit Istrum trangressi 
Tbraciam popularentur, et obyia quaeque locustaram iostar yastarent, 
Romanas copias undiqae cooyocatas et qaam accuratissime armatas 
contra eos educit, non ob multitudinem duntaxat pene innumerabilem, 
sed etiam ob insolentiam et confidentiam Barbarorum. Repetebat eoim 
memoria labores suos, quos Alexio Gomneno Imperante caeperat, cum 
Tbracia occnpata et Macedonia maxima*parte desoluta esset, ac prin- 
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dmiogrodzic. Dwu pierwszych siedliska naznaczone od Pra- 
ja, zgadzają się prawie z mappą Bandurego przy dziełach 
Konstantyna i z mappą także Sigifryda Bej era w T. IX. 
Commentar. Petropolit. oraz z naszą pod panowaniem Bo- 
lesława I. 

Naród Pieczyngów , położony między Cesarstwem Ca- 
rogrodzkiem , Węgrami , Rusinami i Polakami , do których 
bez pochyby Chrobacya Wielka należała, ustawiczne z niemi 
wojny miewał. Konstantyn Purfirogenit pisze, że Grecy 
starali się mocno o ich przyjaźń , i podarki im posyłali , dla 
zasłony od Rusinów i Węgrów. Ponieli^aż Rusini i Węgrzy 
czyli Turcy, będąc przedzieleni Pieczyngami od Greckiego 
Cesarstwa nie mogli mu szkodzić^ ani lądem wyprawnjąc 
wojsko do Bulgaryi , ani wodą spuszczając statki Dnieprem 
do morza Czarnego , póki się z niemi razem nie znieśli. Bi- 
jali oni Rusinów i od nich bici bywali '). Chrobacya też wiel- 
ka do Polski należąca , miała od nich częste napaści , przez 
góry Balże, dla czego mówi tenże Konstantyn, nie mogła 
mieć nigdy tyle wojska , ile go mieli Chrobatowie Dalmaccy, 
którzy z tej wielkiej Chrobacyi dawniej wyszli. 

Około roku 971. za czasów Mieczysława w Polszczę, 
gdy Świętosław Książe Ruski wkroczył do Bulgaryi Cesa- 
rzom Carogrodzkim pogranicznej , Pieczyngowie sprzymie- 
rzeńcy Greków obiegli Kijów, na którego odsiecz gdy ten 
Książe powracał , zabitym był od nich na zasadzkach ^). Ciż 
Pieczyngowie odnieśli w roku 998. znaczne zwycięztwo nad 
Włodzimierzem i Ruskie państwo zpustoszyli. Długosz po- 
wiada , że Włodzimierz uciekłszy z pogromu , na pamiątkę 
swego ocalenia , zbudował kościół w Kijowie , pod tytułem 
Preobrażenia y to jest Przemienienia Pańskiego. Osłabił ich 



1) Ex Chronologia Lecinii Hulsii pod tytułem Rassia 2C. In hac re- 

gumę anłe multos annos papulus ąuidem Pocnuze ?ioinine, quas alii 

Gotos alii Htmnos sive Cumos vocant consedit, cum antca ad Tanaim 

Jlutńum hdbitasset, hic non raro Russis ipsis praedando ingentia da- 

mna dedit. 

%) Kromer 34. Zonaras. 
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zwane było. Po utraceniu tak znacznem potęgi Pieczyn- 
gów; albowiem Jedną z największych klęskę odnieśli. 



cipio missis ad Scythas legatls eoniin linguae peritis , periculum facit, 
an, ut ad pactiones descendant persyadere possiot, et a belli consiliis 
omnes ayocare , aut saltem plerosqae. Nam in plures tribus erant di- 
stributi, oee unl duci parebant. Hoc igitur pacto ąuosdam ex principi- 
bus eorum omni genere comitatis sibi conciliat, non modo luxuriosis 
eooyiyiis instruendis , sed et sericis yestibus , et poculis , et lebetibus 
argeuteis dooandis. Quibus illecebris cum fucum fecisset Scythis , eos- 
que yana ope inflasset, noa eunctandum esse ratus, copias in aciem 
eduxit. Dum adhnc ambigois esseot animis et suspensis, ac pacem ob 
poUicitationes illas cum Komanis facere cogitarent, oec tamen a pugna 
ut olim yincere assyeti abhorrerent. Educto igitnr Beroe exercitu, oam 
ibi castra habebat, crepusculo Scythas aggreditur. Fit horribilis eon* 
flictus et atrocissima pugna commititur; nam et Scythae nostrum exer- 
citum incursione eguorum et emissione sagittarum , et clamore in con- 
gressu immani subiato, fortiterexceperunt. Romani yero semcl tentata 
Martis alea, ita pugnare instituerunt ; ut aut hostes profligaturi , aut 
morituri. Sed et Imperatpr amicornm et satellitum praesidio septus, 
laborant! subinde parti , opem ferebat. Yerum Scythae in hoc conflictu 
ipsa necessitate artium magistra edocti, rem hujusmodi sunt commenti. 
Omnes currus \n orbem conjunxerunt , iisąue non exi^ua suarum co- 
piarum parte imposita pro yallo sunt .usi , ac multos obtiqnos aditus 
platearum inslar in lis religuerunt. Cum igitur a Romanis urgebantur, 
tergis obyersis intra currus tanąuam munitam arcem , nulio fugae in* 
commodo se recipiebant. Inde recupcratis yiribus tanąuam pa rtisfortia 
facinora edebant, neque ea res aiiud erat quam maenium oppugnatio, 
quae in media planicie Scythae ex tempore struxerant. 

Unde fiebat ut Romani labore irrito fatigarentur. Tum yero Joan- 
nes prudentiae suae specimen edebat : neque enim consilii duntaxat et 
ingenii solertia yale))at, sed primus etiam ea, quae ducibus et legio- 
nibus mandabajt, exequebatur> Illud autem insignem etiam pietatem ejus 
testatur. Nam cum Romanae phalanges , urgentibus hostibus et auda- 
cius se inferentibus laborarent, imaginem Pei Genitricjs cpm gemitu 
et miserabilibps gestibus intuens , iacrimas beliicis sudoribus calidio- 
res fundebat, neqne id frustra; statim enim coelesti robore armatys, 
Scythicam aciem profjigat. Ąssumptis igitur armigeris qui clfpeis ^ongis 
et prominentibus galeis instar muri inexpugnabilis muniuntur, cum 
Scythis congreditur, qui cum dissoluta illa curruum serie ad manus ye- 
nirent, in turpem yersi fugam a Romanis ajacriter persequentibps, 
magno numero caeduntur Hamaxobii illi , castrisque direptis innume- 
rabiies capiuntur, sed et transfngae desiderio capŁiyorum popnlarium 
conflucbant , adeo ut in occidentali quadam proyincia Romana pagi ab 
iisdem conderentur , quorum adhuc reliquiae supersunt, nec pauci in 
sociorum cohortes referrentur , et major turba ab exercitu capta yen- 
deretur, Hac de Scythis parta Yictoria, et illustri edito facinore Joan- 
nes yota Deo persolyit , quod festum Patzinacarum nostro tempore di- 
citur , in rei gestae monimentum , et grati animi testimpnium. Hue 
usc^ue Ghoniata. 
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potęgę Bolesław Cbrofay . Łiedr nająr icłi w imrarrfrtińe 
wojny pncciwŁo RmsinoBwniłii 1014. i diajia«'&Er sdnlr, 
wszystkich wydąć Łazkl. jako śwadczy Byimar na kar. 
397 1). Rozofluein ie to jdówi ten knmikan Saski o tydi 
Pieczyngadi , którzy aedzieli międcy fiiiiqircBD i IhuestrcBi 
pod imieiiifB Cłiaroboe i Jal»d>-£rtnL. na Podulo J w woje* 
wództwic Bratlawskicm. ^iiźi'ii i yaiena Pkrczyucowit Ih^ 
Lesławowi, gdy w t%Łu 1018. Itijm' Biwniimt ofKiffał. i eai^ 
Ruś zawojował, jako świadczy lenie IMmar iia kousu ^^^JM^ 
ym. Hnsicli jcidhDtak tak jako J Hu* eaia. iryt- ^fccc damiiLun. 

Od f«go cxasD kiedy icL Boledaw osiaiiiL |Mfcz^ii i^ttdar 
powoli Pieczyn{;owie : siiauowicje ci . kUirzy z t^j airoBr 
Dniepra siedzielL P(di3 icL diia razy Jarcifiiav liatisie lUuikL 
raz w roka 1016. z Swi^dopełkieiii . kiedy ci- z Itijowa wy- 
gnał, dragi raz w ruka 1(BB. .iakt^ clice llługma: . ^' Jtijm 
oIiłrgIL Wcgro« ie tez okuło i^r^m czaMJ . z itrói^D m»'«mbj 
SteCuffli. powiat icl naz^an} Gyia z liMt^cJtai t^goź ua- 
zwiska zawojoiH awiizy . zcaaiii laoswiskf ^K^o : Klwn odtamJ 
SiedmioptideaD uazĄ-wać bi^ poouił ->. Trzyaual^ ftMr j^^duaŁ 
oni długo około morza Czaniłrco jl>iiiiaju ^ immiMu i«MWt 
Chopan. BijaJj iii«^ tzi^Hio z GreLanii |ifa&t9dfodz«i': 1^ nsioLs:* 
mianonitie za Iaoiii»taiifiiia JHoiiobićm:!*. ^i^mr i AboNidlif 
EoBDraów ^^. Cłjoniatef jiibarz C^t^dJ . jiud piiritiu rf4jfau 
panowania Jana Kinuu^yn^ ^ yvć r. Otr« frtjiaotryaH IJj!!^ 
opisBJc dawne ra-i^ri*art wo t^jgioź t^rwirw nad Pfcjojyiłcairi^ 
z przyczyny klurego lusŁanow ioue łfiio w frituifiwii!; Cjtfv- 
gnidzŁieai święto syryd^twa Pi^,-^<f»fi09C^ m* pud^ieskow*- 
nie Bogn za pobicie te^uz pogasii»tfiif . 

L stała w daiiizy c4 widuif^Ł i « ]ubuak*ńi paaóct FM^czyH' 
gów. Częćc icłi dostała hic W^p-sm , o&e-bt Uuai i Frfa- 



1) Pitsł km^ veTV Miusism ttĄftirit tmsriUantiifU^ ffeUH tt lumpoaB^^' 
t) Pnjf anmal. pmri. UL na Imt, l^h^, 

3j r. iK\ nu Immm. 
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uniósłszy je » pierwssemi od Rusaków poniesioiienń ^ silą 
i potęga tego narodu zupełnie strzaskała się. Namienicje- 
dnak należy niektóre z Rusakami boje , tegoż narodu moc 
wytępiające. 

Naprzód w roku 971, 7iad Swiętosławem Księciem Ru- 
skim korzyść znaczną odnieśli, która i samego Swięto- 
stawa o śmierć przyprawiła ^). Później znowu ci z Pieczy n- 
gowie napadłszy na Ruskie kraje, z Włodzimierzem Księ- 
ciem Rusi w roku 998. bitwę stoczyli, w niej Rusacy znie- 
sieni ^). Dalej ciz sami Pieczyngowie wspomagając Jaro- 
SłoMoa Księcia Ruskiego , od braci jego Borysa i Swiato- 
pełka w roku 1005. zniesieni, szcze?*bę w potędze swojej 
znaczną odnieśli ^), Ostatnia nakoniec od Rusaków zadana 

1) Gromeras de rebas Polonoram libr. III. pag. 34 an. 971. Sveii- 
doslaus vero (Sphendostlabum Zonaras appellat) : dcc quiquam syadente 
matre, ut ipse qnoque Christianas fieret, in impietate perseyerans, 
a^os Bulgariae loo^e 1ateque populatas est, eaque subegit; septua- 
ginta arcibus secundum DaDubium captis. Reyocatus antem a matre 
Piccinigos (quos Zonaras Pacinaces yoeat, Vapovius Peucinos esserult) 
ejas orae qiia Danubius in Pontum influit, populos, ditionem suam in- 
festantes et Kijoyiam obsidentes , reprcssit. Sed ab his deinde cum eis 
yicissim bellum inferret, caesus est. Zonaras eum apud Dorostolum 
siye Dristram, capta Pereaslayia , quam ipse Perstlabem appellat, ma- 
gna clade Zemisce Imperatore afllictnm , et pace aequis conditionibus 
impetrata, ad. sua reyertentem , a Pacinacis insidiis exceptum et Inter- 
fectum memorat. 

%) Długosz hist. Polona tom. I. libr. II. pag. 1^3. anni 998. Irruen- 
tibus eo anno Pieczyngis in terram Russiae, et eam ychementer caede 
et igne yastaotibus , Yladimirus Russiae Dux, cum suarum gentium 
copiis occurrit, illis et ingenti caede utrinque edita, contritus est Yla- 
dimirus; prosequeDtibusque illum Pieczyngis, ne in illorum manus 
yiyns incideret, sub pentem qui fugicnti occureat, se abscondit, cujus 
beneficio usus , hostes se inscquentes fefellit , Pieczyngi autem spoliis 
et castris Ruthenorum potiti , praedata Russiae terra , in regiones 
suas captiyos et pecora caeteramque praedaw deducunt, post quorum 
discessum Yladimirus Russiae Dux, in signum suae eyasionis Eccle- 
siam Transfigurationis in Kijów aedificat et dotat. Eo quidem festo 
3uxta Graecorum ritum clades illa , et sua eyasio contingerat. 

3) Długosz hist. Polona libr. II. pag. 145. o buncie Jai^osława Księ- 
cia Ruskiego przeciwko ojcu JVłodzimierzowi donosząc mówi : Quod 
pater Yolodimirus acerbissime ferens, copias ex omnibus principatibus, 
guos inter filios diyiserat, contrahit cum Jaroslao filio pugnaturus, quo 
Jaroslaus comperto mittit et conduclt Pieczyngos et Yarahos, patri re- 
sistentiam facturos. Interim Yolodimirus I)ux et pater , propter filii 
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kom ^). Ta zaś , co za Dnieprem około morza Czarnego sie- 
działa, powoli odmieniła nazwisko w Połowców, jako się 
pod tym narodem mówić będzie. 

Assemanni w T. II. Origin. Eccl. Slav. na kar. 105. 
wyliczywszy pod rokiem 822. narody Słowaków , które we- 
dług dziejów Franków pod Ludwikiem I. Cesarzem były na 
zjeździe Frankfurckim , tłomaczy w nocie źe Słowianie Pre- 
denecenti\i^\\iQZ samo co Pacinacae Pieczyngowie. Omy- 
liła go posada tych Predenecentow którzy według dziejopisa 
Franków pod Ludwikiem I. w T. I. Veter. scripi. Germ. ex 
Bibl. Justi Reuberi na kar. 49. Conłermini Bulgaris, Dor 
dam Daniibio adjacentem incolebant. Byli to Słowacy od 
klęsk Awarów pozostali , tych naprzód około roku 860. wy- 
gnali Hunnogunni czyli Węgrzy, a potem Węgrów Pie- 
czyngowie , którzy według Konstantyna Porfirogenita wy- 
rzucili z Dacyi Węgrów około 900. roku. Podobno będą ciż 
sami ci Słowianie , o których piszą dzieje Francuzkie wyżej 
wspomnione pod rokiem 821. Balgari quoque Sclavos m 
Pannonia sedeniesy misso per Dravum navali ea^ercitufer^ 
ro et igne vastavetnifit , et eicpułsis eorum Ducibus, Bul- 
garicos cis rectores constituerunt. Byli to Słowianie z Awa- 
rami pomieszani , którzy siedzieli między Dunajem , Anasem 
i Rabą rzekami. 



1) Du Cange. fol. 99. Świętosław czyniąc wyprawę na Greków, 
miał w swojem wojsku Turków czyli Węgrów i Pacynaków. Rejnecius 
w notach na Poetę Saxona k. II. pod rokiem 789. Bosnenses a Graecis 
Pazinacae (Pazinak) nuncupaniur. Bu Cange in lUyiHeo 103. Alber- 
tus Aąuentis libr, L e. 19. scrihił sua tempesiate circa annum 1096. 
Bulgariamfuisse a Pacinacis hahitatam. 



^■,. SA*. WJ^- --«• 

'^''T Dalej diso^ll ^i L' 
siem V- . . Ruskiego , » 

^^"- Dristram. .«'l'\Vncratorc affl'«,d„, 

^^"'■Ir "Ru^e-^^Ta S "«aV 1 

4i»'^&W^''';Cm cladei ma. < 
giaia V,,ecoraia nwa .^^ u. c 

* «\ Wiso^^^rieciwfto "J"!; teren 
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klęska przes Jarosława Księcia Kijowa , a Jednowladcę 
Run, tak była straszliwa, iż gdy na przeciwko jemu z 
Nowogroda idącemu z wojskiem, rzucając rozpoczęte oblę- 
ienie Kijowa wystąpili, Rusacy uderzywszy 7ia nich , całe 
Pieczyngów wojsko, częścią na placu wybili, częścią w 
niewolą zabrali; reszta zas pozostałego wojska , na prze- 
prawach potonęła ^). Ta porażka w roku 1033. zaszła, 
zniósłszy ją z późniejszą od Greków w łat blisko siedmdzie- 
siat poniesioną , w której całego narodu siły stępione zo- 
stały : mie nawet samo Pieczyngów mniej głosnem zdzia- 
łały, a w czasach następujących , za innych * narodów 
powstającą siłą i potęgą, właściwie mówiąc; w odgłos je- 
den, iż kiedyś były , przekształciły. 



Jaroslai rebellionem et hostilitatem a dolore proveniente grayi langyore 
comptus , filium Borys exercitui praeficiens , contra Jaroslaum mittit. 
Ipse morbo inraiescente paucis post diebus in castro Berestów moritur, 
et in Kijów adductus ia Ecclesia Beatissimae Yirginis , quam ipse vi- 
vens ąedificayerat , sub marmoreo lapide sepclitur. Coofluxit autem ad 
baec tandem funebria sna , Ruthenorum multitudo , quae in sepultura 
sną planetom magnum edens yociferabatur , patrem se et liberatorem 
patiiae , et Fidei Christiaoae in Russia plantatorem , immature per- 
didisse. Ignari patrem suum , scjlicet Ducem Yladimirium , hi duo filii 
Borys et Syiatopełcus e yita excessise, certamen cum Jaroslao et gente 
saa ineunt , et yictus Jaroslaus cum Pieczyngis et Yarachis adjutori- 
"bmA suis fugit; et haec in anno 1005. 

1) Długosz h'istoriae Polonae libr. II. pag. 188. in anno 1033. Msci- 
slao Russiae et Czerniejoyiensi Duce , dum yenationibus operam daret 
absnmpto , et in ecclesia Sancti Saiyatoris quam ąedificayerat sepulto, 
Jaroslaus Kijoyiensis Dux ilii , quia non re1iquerat successorem , ia 
principatu successit, et Monarchiam totius Russiae , quod lingua Ru- 
thenica sonat /0^ot£;/a£fec , gerere caepit; Jaroslao autem praedicto 
Russiae Daee, apnd Noyogrod commoranti, Pieczyngorum gens in grandi 
maltitndine yeniens , Kijów yiolayit. Qua noyitatc Jaroslaus per signi- 
fieationem celeris Nuncii accepta, contractis ubique copiis in Kijów 
adyenity et enm Pieczyngis obyiam sibi euntibus congressus fortiter 
depugnat , utrisqne autem pro yictoria adnitentibus , caeduntur Pie- 
czyngi et multi dum fugere contendunt , suffocantur in aquis , caeteri 
aat fugantur aut capiuntur. In signum autem yictoriac in loco certa- 
minis Ecclesiam Sanctae Sophiae, antę conflictum yotam, Jaroslaus 
erigit, quae post honore Metropolitico insignita fuit. Eodem anno na- 
scitnr Jaroslao Duci Kyoyiensi filius , et imponitur illi nomen Yen- 
ceslaus. 
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O POŁOWCACH^)- 

POCZĄTEK IMIENIA POŁOfFCÓJF. CI OD PIE- 

CZYNGÓJF POCHODZĄ. 

XXin. Najbliżej położony siedliskami swój emi Połowców 
naród przy granicach Ruskich , Rusi też naprzód około roku 
1050 zaczął bydź znajomym^); od niej nabył przezwiska, 
czyli wedle Kulczyńskiego mnicha BazyUana ^) od łowów, 
czyli też wedle innych , od osad swoich w polach i równinach 
rozłogów stepnych , po nad Czarnem morzem i ujściami rzek 
Dniestra i Dniepru, oraz za Dnieprem położonych. Świadczy 
wspomniony w rzeczy o Pieczyngach mówionej Konstantyn 
Porfirogenit, iż były za Dnieprem pokolenia Pieczyngów, 
tam gdzie potem siedliska dały się poznać Połowców. Tenże 
sam dziejopis świadczy , iż Pieczyngowie z Chersoną sąsie- 
dzili, z Chersoną handle ^idedli^), oraz że z nimi Cherso- 



.1) Z rękopisma Puławskiego. Nota Tow. Prz. Nauk. 

%) Długosz kisł, Pol. libr. II. pag. %i1. Genłiles et Barbaro vocałi 
Połowcy , veniunt hostiliter in ff^szewlodum Ducem Russiae de Perea^ 
sław, et iniło certamine vincunł ff^szewlodum et exerciłum ąfus, 2 die 
Februarii: obtenła victoria cum duce suo dieto Sobal alias Siekają cru' 
delissima vastatione in Ducałum suum grassantur. Haec autem clades 
primartum fuit malorum, quae tunc primum et ex post, passa est 
ierra Russiae a Połowcis. 

3) Pray annal. pars III. complecł : res gestas Hung, libr. I. Gdzie 
o MnichnBazyliaoie Kulczyńskim wspomioa, dościgającym, kczemu się 
przystosować mogą nazwiska narodów , mówi : pag. 324. Połowey a 
venatio?te etc. 

4) Constantinus Porphirogenitus wyżej wspom o iony de admin. Imper. 
part. III. cap. XXXFII. pag. 86. mówi: w środku tego rozdziału. Et 
ąuatuor guidem Pałzinacitarum nationes sive Themała , nimirum Ctbr 
artzizur, Syrucalpae, Borotalmat, et Bulatzospon , ultra Danaprim 
Jlumen sitae sunt etc. In Cap. I. parł. II. pag. 46, idem, haec guippe 
Patzinatzitarum gens , parli Chersonis finitima est etc. In cap. FI. 
part. II. pag. 48. Tenże mówi Pałzinacitarum gm$ altera Chersonis 
parti contermina est, quae ełiam cum Chersonitis negotiationem ex^ 
ereet, et tam ipsis quam Imperatori ministerium praebent in Russia, 
Chazaria , Zichia , atąue in omnibus Ulic positis regionibus, pactam 
videUcet mercedem a Chersonitis aceipienłes , de qua pro tali minister 
rio m,utuo con\)enerant, pro ratione suscepłae operae et laboris, ^fus- 
modi porro merces eocportant , Blattas , Prandea , Panrws rariores,, 
segmenta, piper, pelles pardorum purj^ureas , caeterasgue rerw^ 
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nitowie strony kupiectw rozmaitych, przymierza osobliwe 
mieli '). Te zaś wyraźnie miejsca , jak mappa Konstantyna 
Porflrogenita oświeca , na których ona Pieczyngów kładnie 5 
wedle dziej opisów oznaczających , iż od wschodu i zachodu 
słońca Rusakom , Połowcy *) sąsiedzili 5 z Pieczyngów po- 
koleń ukształcony , nazwiskiem innem oznaczający się Po- 
lowców naród, tenże sam co i oni, być się dowodzi. Wnio- 
sek zaś sądzić każe^ iż to była część nieodrodna strzaskanej 
potęgi Pieczyngów narodu 5 lub może tenże sam naród z nie- 
wiadomych okoliczności, inak przezwany. Zdanie w tym 
dziejopisa Węgierskiego , jest najmocniejszym dowodem '). 
Sama ich siedlisk, tychże samych co i Pieczyngów osiadłość, 
lub pokoleniem , lub częścią tego narodu , lub nakoniec z in- 
nemi sąsiedzkiemi narodami zmieszaną drużyną, ich być 
okazuje. 

NAPADY ICH NA KRAJE RUSKIE I fFĘGIER- 
SKIE. LOSY ICH W WĘGRZECH I TATAR- 
SKIEJ ZIEMI. PRZEISTOCZENIE SIĘ fV MIE- 
SZKAŃCÓW TYCH KRAJÓW. 

XXIV. Pierwszy raz oni na kraje Ruskie^) Wszewłoda 
Księcia Perejesławskiego w roku 1058. napadli , a w dniu 
2. Lutego w bitwie z niemi stoczouei Książe Wszewłod 
porażony , państwo zaś jego od okrutnych nieprzyjaciół zni- 



species quas exquirunt; prmitinter Chersonitas singulos et Patzina- 
citas pacłumfuit, Liberi enim et ąuasi sui jums cum sint Patzinaci' 
tae , operam sine mercede nullam praebent, 

1) Mappa wyrażona miejsca osad Pieczyngów , na czele księgi Con- 
itantmi Porphyrogeniii de Admin, Itnp, znajduje się. 

%) Miechowita pag, 1^0. suh anno 1^11. 

3) Pray annal. par. III. complectens res gesłas Hung. libr. II. pag, 
387. eara ob rem piane inducor, ut credam Curios siue Cumanos, nam 
ułroąue nomme a Patriis scriptoribus compellatos lego , eandem cum 
Patzinacitis genłem fuisse, ąuibus Moldaria passim Cucumanici au- 
dit; cum amborum enim, praecursiones in Hungariam multo antę, 
quam Patzinaciiae a Joannę Comneno memorabili illo praelio projli- 
gareniur, susceptae. 

4) /^/d!e w Długosza pag. ^47. sub anno 1058* co jest wyżej na 109. str. 
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szczone zostało 5 w roku zaś 1070. ciż Połowcy nazwani Ku- 
manami od Węgrów, gdy na kraje Węgierskie napadli, 
zniesieni : od Salomona Itróla Węgierskiego klęskę ponieśli'). 



1) P7*ay annal. regniHung. libs IL suh Salomonepag, 67. Cumani, sive 
ui alias docutmus , Patzinaciłae , quod superiorum annonim łurbU 
distractum inpartes Regnum putarent , immani multitudine per an," 
gustissimum aditum j Mezes dictum, qua euntibtis ex occidente in 
Transy haniam iter est , in Hungariam effiisi, omnem eam plagam 
quae in Biłiariensi provincia iiltraąue Samusiuni amnem tenditur, cae~ 
dihus j rapinis , ac igne miserrimum in modum vastahant. Tum actis 
hominum, pecudumąuc immensis spoliis , ceu re praeclare gęsta , do- 
mum redibant. Quod ubi a Regę et Ducibus eognitum est , partim mv- 
serorum calamitate permoti , partim hostis barbarie ad mfidictam inr- 
censt, militem, ąuantum in iis angustiis poterant , rapiunt, recła- 
que isthuc qua hostis reditum, parabat, magnis itineribus contendunt, 
tanłaąue celeriłate usos perhibent, utBarbaros^sui securos , praedor' 
que onustos septem adeo dies praevertei^ent , ad oppidum, Dobuka de- 
lati. Hic curatis corpoiHbus , speculatorem quem annales domestici 
Fantiscam nuncupant , ut copiarum numerum, rationem itineris, 
tempus, hostisąue consilia referrct, explorałum mittunł. Is ubi ąuinta 
post die redut , affuturos in seąuentem diem Barbaros nunciat, negue 
ita longum remotos nocłem acturos, Geisa moram omnem nmipen- 
dam existimans , et noetis benejicio utendum ancłor Regi est , ut conr' 
tinuo profectioni signum daret, Itague itum in hostem est, quoad lo- 
cum nacti , ex quo inobservati hostem aut aggredi, aut intei^clpcre 
possenł , restitere. Barbart haud procul casti^a metati sunt , neque 
satis ex riiu militari, negue diligenter. Ad haec illis Dux cui Oślu 
nomen j ut natura ferox , ita stolide pracjidens , gui Hungaros quod 
nuspiam se hactenus objecissent, mętu correptos guam longissime ab- 
esse persvasum habebat, Ubi iliuxit, et primae Cumanórum copiae 
iter adoi^nant, co7{fertissimum agmen Hungarotum, gui ordinata jam 
acie hosti praestolaba?itłĘr , conspicati mętu exstemantur , Ducigue 
guid periculi subcsset , celeriter rejerunt. Ule ex re et loco consilium 
capiens , proximum mon tern , conscensu arduum cum suis occupat, 
et positis spoliis ne guid obturbarent , defensioni se comparat , auda^ 
cissimis guibusgue sagittariis in montis umbilico relictis , gui hostem 
aditu prohiberent, 

Hungari postguam hostem pugnam, non deti^actare viderent, sibi- 
gue imprudentia effugium praeclusisse , continuo partltis agminibus 
inonti circumfunduntur , sagittisgue rem eminus agunt , Martę pri- 
mum non satis propitio, guod iniguiore loco et densissimo ordine eon- 
sisterent. Tum Salomon videns rem comminus agi oportere , intrepi- 
dus periculi, prlmus omnium cum suis crepidini succedit, et gua 
parte monsmaxime arduus erat , aggressionem molitur: fuitgue in 
principio praelium hac parte satis ambiguum, guod Cumani densissi- 
mum sagittarum imbrem in adreptanłes depluerent, guoad Geisa eum 
Ladislao montis situm circumguague rimati, aditum nec hostiin pu- 
gnae fervore observatum negue difficilem nacti , barbaris ex impro- 
viso a latere et tergo incubuissent; tum magis caedes , guam pugna 
exorta, et hostis in apertam fugam , guacungue via erat , effundii 
sic tamen, ut maximam abHungaris eaedem in fuga editam, etpau- 
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Wpadanie ich do Węgierskiego kraju być musiało przez 
kraj Pieczyngów, lo6 gdyby nie byli jednorodcy, pewnieby 
Pieczyngowie , ile jeszcze wtedy w niniejszych Multanach 
nader mocni, i całe ZadniesŁrze trzymający, lub przechodu 
by zabronili , lub orężem oręż od swych granic odparli. Do 
zgaśnięcia albowiem imienia Pieczyngów , bllwa z Grekami 
w lat 50 później przydarzona, przyłożyła się, w tej zaś 
porze jeszcze być mogli silni* To zaś pewnie wyrazić mo- 
żna: iż ci Pieczyngowie, którzy za Dniestrem ku Dunajowi 
byli , jeszcze stare zatrzymali imię , ci zaś co na oba brzegi 
Dniepru i nadbrzeża Czarnego morza swe siedliska rozciągali, 
niejakąś trudną w docieczeniu okolicznością , Połowców na- 
byli imienia ; w późniejszych zaś czasach częstokroć na Wę- 
gry napadali , bardziej zaś ustawicznemi niemal z Rusią^ aż 
blisko do roku 1^0, bojami zwierali się. Pełne są dzieje 
tak nieprzyjaźni ku Rusakom Połowców, jak też w innych 
czasach Rusaków z niemi pobratymstwa ; powodem jego w 
roku 1212. ') odgłos powszechnego nieprzyjaciela, to jest Ta- 



eissimos harharorum evasisse perhibeant : excussa omnis praeda , ho- 
tntnes captimłate exemti etc. 

1) Długosz hist, Poloniae lihr.FLpag, 61^. mówi : Potentiam suam 
Tatarojnim gens in eam diem ignorata et vix audita , ad partes «c- 
ptemtrionales extensura , Połowciis ex Ula parte magis constsfenti' 
bus , et plurihus aliis nationibus co7{/lictis , deletis aut subjugatis, 
etiam ad terras eorum qui ciłra marę Ruthenis cortjinantur degebant, 
venit. Polowcy de potentia sua diffisi , pertculum quod illis a Tataris 
imminebat, petentes te unwersis potentus Ruthenorum adjuyari inH- 
nuant, denundando per diścrimen , simctia Tataris fuerint Ruthenis 
immmere, Feniunt et sub idem tempus ad Russiae Duees Tatarorum 
nuncU, exorantes eos ne se bello Polowcorum implicent, nee se juti" 
gendo Połowciis, necessitatem Tataris bellum contra Russiam movendt, 
tmponant; sed si sapiunt , de suis Jinibus Polowcos hactenus plurima 
mata Russiae terris ir^ferentes , extenninent : cum de aliis regionibus 
Tatari sint illos verisimiliter exterminaturi. Duces autem Russiae 
parum promdo usi consilio, et nulla super his matura deUberatione 
praemissa , gentium Jurę violato , Tatarorum interfectis nunciis, ya- 
dunt exercitualiter contra Tataros , auocilium Połowciis laturi , vide- 
licet Mściślaus Romanowie^ cum militia Kijoviensi , item Miciilaus 
Miciśławicz cum Halidensi miHtia , iłem fFładimir Rurikowicz , cae- 
ferigue Russiae; item Duces Smolenses, item Duces Czemiemenses, 
item omr^is terra Polowcorum , et omnes Duces eorum : et aliąuibus 
Ducibus et miUtibus Russiae in eguis euntibus , aliąuibus in navibus, 
perveniunł usque ad Protoae^ etinde singuli ascensis equis, duodecim 
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tarów pomykających się od Donu, nastraszonych Połowców 
uciec się do pomocy Książąt Ruskich przymusił, z niemi 
wspólnie zwartą w jedną obu narodów potęgą zaszli Tata- 
rom drogę , lecz od nich porażeni byli , Ruś zaś nieszczę- 
śliwa na powrocie z przegranej niedość że szkodowała od 
Tatarów , równie i od sprzymierzeńców swych Połowców, 
przez ich kraj do swego dążących , różnych nieszczęśliwości 
doznała. Część zaś tego narodu, jeszcze wyżej w r. 1124, 
w małej liczbie z wodzem swoim Tatar nazwanym, zabiwszy 
rządzcę narodu, do Węgier umknęła, dane im tam były mię- 
dzy Tybiskiem i Dunajem rzekami na osadę grunta ; z cza- 
sem przez przybycie do nich innych z tego narodu osad nader 
się w potęgę wzmogła'). Ci w roku 1227. do wiary Chrzc- 



statims ad flumen Kalita perventunt , quo Jam Tatari castra sua pa- 
sueruat, et Ulico Tatari respirandi spatio non dato , in Ruthenos et 
Połowcos irruunt, Połoweis autem conłritis et diffugientihus , etiam 
acies Ruthenorum turhantur , et hi duo Duces Mściślaus RijomensiSy 
et Czemiąfomensis captivantur , plurimaąue caederedita, inultis aut 
eaptis , aut necatis , caeteri diffugiunt; sed in fugientes aliud aeąuo 
horrendum, discrimina suis PołowcOs inquorum terras fu^m,'mutu~ 
rabant editum , nulli enim aetati, aut conditioni parendo , Potowcy 
agrestes Ruthenos , si eąuites propter eguos , si pedites propter vestes 
trucidabanł, famę m,oriebantur , pleriąue in aąuis suffocantur , hor- 
rendumąue malum in Ula die secułum est, guale nusąuam in terris 
Russiae visum fuit, neąue auditum, Mściślaus autem Mściślawicz 
Haliciensis Uux , dum fugiendo ad naves pervenisset, superatis Jlu- 
viis , naves persequułionem Tatarorum. veritus disrumpi mandamt, 
dbindeąue fugax in HaHcz pavore et łrepidatione plenus percenit. Dum 
vero alia omnis Ruthenorum, inulłitudo, ad naves fugiendo peT'venisset, 
eteas offendisset violatas , in maerorem versa, dum undas tranare 
non posset , famę contabescens , Ulic consumpta est praeter Duces , et 
aliąuod eorum Mili t es , qui in limbis fluvii trajecerant. Fladimif*^^* 
autem Ruriko-łJbicz fuga et ipse saluatus , in Kgów perveniens , sedent 
accepit Kyoviensemj eaque prima clades exstitit j quam Rutheniper^ 
tulere a Tataris. 

1) Pray annal, Regum Hung. libr, II, Stephanus IL anno 11^4. pag. 
119. Recepta Dalmałia , aliunde itidem Regnof acta est accessio , quae 
łamen magno postea Hungariae damno fuit. Cumani cum duce suo 
Tataro , patrata Reguli cui parebant caede , in Hungarorum fidem 
concessere^ pauci primum numsro , deinceps vero auctis partim popU" 
larihus , partim soli ubertate suapte allectis , in imrnensum excreve- 
rant, et plagas quae inter Tibiscum et Danułfium sitae erant , colen- 
das ab Stephano accepere. Magnum, quidem illorum in bello postea 
usumfuisse narrabimus , sed cum gratia Regum, , qua apud nonnullos 
valebant, superbe ac impotenter abuterentur , magnas quoque turbas 
concivere. 

A. Naruszewicza. Tom I. 8 
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ścijańskiej skłaniać się zaczęli '). Zbliżenie się ku osiadło- 
ściom Połowcow , w ich kraju rodowitym Zadnieprskim bę- 
dących, wojsk Tatarskich, które inne wszystkie przed nie- 
mi będące narody to zwalczyły , to podbiły : ubiedz z ojlczy- 
stych dziedzin wodzowi ich Kutenowi z większą częścią na- 
rodu do Węgier, przyczynę dało*). Roku 1238 obiecał Kuten 
Królowi Węgierskiemu Beli IV. wiarę Chrześcijańską przy- 
jąć , i siły swoje z Węgierskiemi złączyć 5 przez co Bela IV. 
pozwolił im osieść cały kraj między Dunajem a Tybiskiem 
będący , wodzowi zaś ich Kutenowi , miasto Pest dla zwy- 
czajnego pobytu pozwolił 3). 



1) Ibidem et in eodemPray circa annum 12^7./>a^.^31.Li8tPapiezki 
do Andrzeja II* Jerozolimczyka Króla Węgierskiego strony nawrócenia 
Połowcow w te słowa brzmi; Nuper , scrihit (Gregorius Papa) per 
littcras tuas nobis transmissas accepimus , quod Jesus Christus Deus 
ac Dominiis nos ter , super gentem Cumanorum cłementer respidens, 
eis saluat/onis ostium aperuit his diebus ; aUąui enim nobiles gentis 
illius per te ad Baptismi gratiam pervenerunt : et guidam Princeps 
Boris nomine de terra iflorum , cum omnibus sibi subditis per mmi- 
słerium tuum fidem. desiderat suscipere Christianom ; propfer ąuod 
tinicum Jilium suum una cum Fra tribus Praedicatoribus , ad te spe- 
eialiter etc. 

2) Pray eodem libro sub anno 12^S. et dominatu Bełae IF,pag,%h\, 
dicit. Cumani Tatarorum mętu , qui vas tata Georgia , et quoa trans 
Tanaim est, arma et formidinem ad Borysthenem circun^ferebant, 
territi adHungariam concessere. Rex illisCuthenus ąuihaudignarus, 
ąua benąficentia populares sui ad Christiana sacra nuper traducti, ab 
Regę accepti fuissent , legatos ad Belam mtserat, rogatum: ut se 
cum gente suo Imperió obnoxia in ciientelam reciperet, pollicitus se 
cum omni populo , desertis mąjorum super stitionStus , ad ReUgionem 
Catholicae Ecclesiae transiturum. Rex ea accessione mirum in mo^ 
dum laetus, haud gravate copiam ilUcum suis veniendifecit, tractum' 
que illum Hungariae , qui inter Daimbium et Tibiscum a meridie in 
septemtrionem vergit , frugum si quem alias feracem colendum prae- 
huit; Cutheno eorum Regę Pestini commorari permisso , qui haud 
multo post cum praecipuis viris Bela agente, sacro fonte ablutus est, 
Atque ut gentem recens inRegnuni appulsam stabiliori Jide sibiadver- 
sus hostes conciliaret, datis hospitalitatis juribus , veniam quoque 
fecit, ut connubia cum Hungaris promiscue inirent. Quae res magnam 
pHmum illis apud Hungaros invidŁam conJlavit, tum Regno quoque, 
utdeinceps nai*rabitur , eadtialis Jhiit. 

3) In eodemPray sub anno i%AO. pag. Ji52. Interea Cumanipro be- 
nąficio quo eos Bela superiore anno complexus erat , insigne matejt" 
dum reddidere. Ipsis Pasckae Feriis civitałem Rodna ingressi, cum 
oppidani Dimnis operantur , nihil tale opłnantes , facto impetu truci" 
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Ci , jak się tylko w Węgrzech rozgościli , wraz w cza- 
sie świąt wielkanocnych w roku 1240. miasto Rodne wycięli 
i zrabowali , co było powodem , że ich Bela IV. po całym 
kraju Węgierskim rozsadził. Wpadnięcie Tatarów w 1241. 
do Węgier , wnosić Indowi Węgierskiemu kazało , iź byli 
ód Połowców sprowadzeni 5 te już rozjuszonego narodu wie- 
ści i przykre sobie wymówki, chcąc Bela IV. zaspokoić , ka- 
zał przyzwać do siebie Kutena wodza Połowców. Ten znać 
wiedząc zajście narodu z narodem, prosił o zakład osoby 
swojej 5 Węgrzy ztąd wnosząc , iż nie jest Królowi posłu- 
szny, uderzyli społecznie z Niemcami na Kutena i znaczniej- 
szych Połowców 5 został zabity z żoną i dziećmi Kuten, mo- 
żniejsi z narodu tąż klęską porażeni^). Naród zaś ich rozka- 



dant , nec aełati nec sexui parcentes , ad kaee viros religiosos , ludi" 
brio prius habitos , immaniter mnnes mactanł. Tam ałrocis caedis 
fama cum per Uungariam percrebuisset , incredihile dicłu , guanta 
odia in Cumanos apud omnes promiscue ordines coneitaHt. Jpse etiam 
Rex nefarium faciiius pro merita graviter tu lit. Accedehat populi di- 
cacitas , qua Regem aperte carpebant, quod hominibus nuper adueetis 
tantum, fidei et benevolentiae tnbueret, ea facilitate sumisse animos, 
iitHungaros prae se despicabiles habeant, negue aliud superare, quam 
nt se barbaris hominibus in servitutem addicat. Bela ne malum porro 
serperet , in principio curatum voluit. Itaąue conuentum Regni Or- 
dinibus ad Monasterium, Koevense , haud procul Tibisco amne situm, 
indicit: ubi habitis in utramgue partem consultaiionibus, huncinmO' 
dam cautum esł : singulae Cumanorum familiae seorsim per Hunga- 
riam , cumfortunis suis , acjumenłis , nam in his summae illis tum 
diviiiae , spargerenłur ; quo partim ferociae gentis modus , partim 
amplexandae Jidei via illis ponerelur : ne autem disjuncłi aliorum t»- 
jurUs paterent, viros ab aequitate et auctoiHtate graves constituit, 
guz sive ab aliis Cumaniin judicium postularentur , sive ipsi diem a 
guibus laesi erant, dicerent , sine partium studio fus pronunciarent. 
Hac prudentia sopitum guidem, non extincium malum est , utnar- 
randi locus erit etc, 

1) Pray in eodem libro, sub data anni 1^41. pag. ^56. pod rokiem 
tymże mówi : Interea Bathus, gui toti Tartarorum genti, summa po- 
testate praefuit , occupatis montium faucibus , fusisgiLC Palatini cO' 
piis , Hungariam ac Transiluaniam ingreditur , ferro JLammague late 
viciniam omnem coi^umpens etc. Dalej potym mówi : pag. ^57. yul" 
gus ex dicacitate hand multo post ad vim gradum fecit. Passim CU' 
thenus cum suis Cumanis in causa fuisse ferebatur , guod Regnum, 
Tartarorum rapacitati , ac injuriae exposiium esset, factague coi- 
cione pałam hojninem, guamguam ut postea patuit innocentem, coorto 
fremitu ad necem deposcebant. Bela sive misero consultum vellełj sive 
ut tumultuantem populum sedaret, gravius in eum advertere consti- 

8* 
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zami Królewskiemi podtenczas, zewsząd na Tatarów z orę^. 
żem zwołany , słysząc wodza swego okrutne zamordowanie^ 
wraz do rabunku na około Peslu rzucił się , potym z Tata- 
rami złączony, do klęsk Węgierskiej ziemi przyłożył się. 

Po wyjściu zaś Tatarów z Węgierskiej ziemi znowu się 
Połowcy Beli IV. ukorzyli, a w roku 1245. do łaski przyjęci 
byli, nawet sam Bela IV, Połowców czyli Kumanów Króla') 
używać zaczął imienia. 

Później zaś w roku 1273. za Władysława IV, Hunnem z 
przyczyny przywiązania kuPołowcom nazwanego Króla Wę- 
gierskiego , do takiej w Węgrzech przyszli potęgi , iż wszy- 
stkiem rządzili 5 kochanki zaś z narodu tego Królem Włady- 
sławem zupełnie władały^). Ztąd urosło iż po wielu zamie- 



tuerit, Cuthenum ad se acdri Jussit , sed is cum ac ferociam vulgi 
verttus, iturum se negavit , nisi Rex data Jide vii^m gravem, cujua 
ttuctoriłate tutus ab injuria esset, mittereł. Id cum pałam vulgare- 
tur , sic ab omnibus acceptum est, quasi imperium Regis homofa-^ 
słuosus det7*ectasset. Tum tero sałis causae nactos se esse arbitraii, 
impełum iii aedes Hungari cum Gei^manis promiscue faciunt , ausos-^ 
que obruti exquisitis modis obłruncant, Cuthenus cum paucis suorum 
vim diu propulsabat , quoad numero oppressus , cum, uxore et Jilia- 
hus capite truncaretur. Corpora .caesorum per fcnestras in plateam 
praecipitata , ludibrio objecta, etinhumatamansere. Sunt qui id Ja- 
cinus Austriae Bud tribuant : ego inconsullo Regc nihil cum tentasse, 
quo fortitudinem insigni inhum,anitate temerasset, mihipersvadeo. 

Cutheni caedes , m.ajores quam esdstimatum communiter sit , tur- 
bas conscivit, Cumani enim qui Regis literis ad anxilium vocati ex 
tota Hungaria conJluxerant , audito , Regem suum tańi immaniter 
trucidatum., conversis repente studiis non modo vicos ac oppida Pe- 
stino Jinitima vasłare j sed inita cum, TartaHs armorum societdte in 
Hungaros arma coiiripere caeperunt, vindictae studio ita acti, ut 
forocitate Tartaros non modo acquarent , sed superarent etiam etc. 

1) Idemi Annalista Pray anno 1243. pag, %7Ł Credibile est, Cu-- 
manos paeniientia ducłos abhinc , quam Tartari Regno excesserunt, 
denuo se Regis /idei permisisse , multumque eo conłulisse m.omenU, 
ut vastissima Regio haud multo post homiiium copia fi equentaretur. 
Neque enim pritts Cumaniae titulo Belam in literis usum fuisse re- 
peińo y quam redux in Hungariam donationem a Laurentio TransUn 
yaniae Fiavoda sua auctoiHtate factam , publico Judicio in iiaec verba 
coi%firmasset. Bela Dei Gratia Hungariae, Dalmatiae , Croatiae, 
Ramae , Serviae , Galliciae, Lodomeriae , Cumaniaeque Rex Uni- 
versis etc. 

2) Idem Pray sub Fladislao IV, cognomento Chunnus anno 1%73. pag. 
336. Neque optimo interea loco res in Hungaria fuei^. Adolescem 
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szkach krajowych , ii-ydanr byt u nich okaz Krolewski ' >. 
Atoli polym Pauowie Węgierscr na Pc-lowcow urażeni. 




Rex , de quo tpes ma^as piertfue eemtf^pmt. s.:<z <<i«in^c /< 
sevitiae et levHatis indieia ddbał . C^mt^mU /tr* 2 -c-f EtnzŁr^.t 
ctiu. Opisawszy dalrj Poiowciw mńx<-i^ za lit-ri . : in^i v~. rrixi^<^ 
się przez nich krzywdy, kladaie list kukvva <>>ł4LUJKŁ>r] Li F»- 
pieia pisaoy. Haee rero syni pfrie*2s £ Rrri* iriier£-wf '. truLaeu- 
tati imminenłia : primum. ąuod u r^«i> iirfŁ* K «-fv.i:i: jt mz^f-nrar'. 
ąiti non solum alienigemU . ńd fłikm r^tnj itf zt i =ff jc .* c^-?*-:''^ naJ 
tr{festiy et modo apud aiios mtMKS to^itr, pr^ti^iCLC . -t/cr.rJjT^ ti m^ 
nibus non parcentes j. ju renet et jmirfzieŁM z-tj- -'»łt .t „i n, —-aj 
malitiae dedueunt eonsretvdvtem j. it* f*.^ f^u^^tticyt. ri^m, T£,iT*T 
jam niultipUeaverunt per eoidem ^ f^od i^siMhokfc^i^ i^tTt. m t^ u« 
imminet perieutum etjaeturar et territ etigak TiĘanrsi^. I:m „t. «§- 
dem Regno man^este Uaeretiri et SeAirm gfin ^m^-ir^ajTi-^ . *^^crvm 
prąfugi aliarum, Eeee ipta -mater BesiiM Iha^er^i^ f;r *'. Ltt.aig. 
proximi parenłes ejut gemtile* sumt etj^.e^tskł. ŁiMt J.iut StKfj Ex»- 
^ariae , Ruthenis qui tttmtSeśdswkmtiei dts-r^':nj-£Zti» ^"S ^ *-• -7 : j.ł "-i*- /*- 
venis Aicfus Regis est tradita Łeriewmt dumie*. JUz^m. ri:&7>r7. 
tiei et Tartaromm mihiiomimms *errit9r»4. Uzz^ku t: P^LZ^n, 
gentiies , płures episeopatus P^kmime /cm f0Btit»j . fif-Jr*<r*t-« 
sunt parietes projnmi notdty im q ^tAmj ewm c^^he/. .*yik i»M.*:*cm «f< 
sine dubio Jam ridemus etc. 

1) In eodem Pray, tuhammo 117 ś. par. 3*3. m^rni «a: w saki> 3<-Ty- 
jazda FirmiDa Lc^ta Papiezkiec* za t«r« Crtia «» W^r^rr , ń. L«ar. 
wejrzawszy w aienuid zaczai Kr^Ia wptmlj^. Ittrt* s^^^Irit bU* 
omnia cum eo agere. propo^ert iMJvrxa* Urti^saubi 'r.-^^iz* l^tL*. 
Jaedum amarem quo CumutnU akuUerunu adiitM^ *ts^^ t^z^r*XTe. 
damna quibus etc. Dalej aeeede^i PraesfJtrm et upioLC itikEŁt^ 
crehra adhortatw , qui Curnwutrum msi^ieatiam 7xn Afjr n.rri.'** 
veret, totiRepto perieuiosam/are. O/pndUńmU "rt^.^Mu^ "^iibi 
strabant. Mitior ad haee eomnłim ŁmdUlams . pertr-t^e^ »* 
passus est, etc. Idzie aiźej przywiiej j<«* z ♦k«ciaiea viT%nrr Li^jftia, 
i wstrzymaDia Potoweów ■IcsknwifMci. LaduJata Dei r^stis JSFieu'*' 
riae ete. Omnibus ete. Opuciwszy p«cząt«k mvwl ća^^ . w ttm l* 
oiwiadczeoia swojea na ZiZ . str. Se>euMdo jtfrwrimMS ń 7r>«>f ^n^«f pr^e^ 
dictorum, quod novem a&os arti/fulos. fw' /Hem^ Catkoi^n^ et £^ 
clesiasticam Ubertatem, mee momCkristłaJkvrvm et C^ma^or^-n iłałwm 
tangunt, effeeiuaiiter impkremus . et modo ńmiU trrr<xrrmu4 ^ «c 
servari a nostris subditis fateremus. Demum prtjmitimuSj et jurari- 
mus FeneraJbili Patri Domino Legato pratfato attemdrre, et terr^ri 
faeere artieulos tąfraseriptos ^ quot pro euttu jusŁitiae et unitate ^ 
dei obseruanda f Vsu et fotom PriMeipales Cumanorum pro *e et uni- 
versiiate Cumanorum . quorum rieem et eonsensum te ha>.^rre di^e^ 
bant etc. Dalej w temze olwiadezeain. Vt seititet uni^erti Cum^i et 
singuliy cąjuscunque aetatiSy et sejm, qm nondum sunt BaptUati, 
volunt et desideranł reeipere Baptiswuitit Saeramentum , et tuteipere 
et tenere omnia Ecciesiastica Saeramenta, et quaeeunque aUa sertanda 
docet , tenei et praedieat Rimuma Eeelesia sacro san^ta , et Idolorum 
eultura ae omtubus et singulis Paganorum ritibus demissis et prorsus 
relictU, senare CathoUcae JIdei unianem ete. Nakoniee wiele oa niefc 
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bardziej zaś na Króla swego im sprzyjającego , w niewolę 
go wzięli. Kumani, czyli Połowcy, widząc iż Władysław lY. 
dla ich miłości tę przykrość ponosi , z wodzem swym Olda- 
mirem do oręża za niego wzięli się. Panowie Węgierscy 
Królowi przełożywszy przyczyny ważne , nakłonili go , iż i 
sam do woli narodu przystawszy , z nimi przeciwko Połow^ 
com poszedł. Zniesieni Połowcy u błota Hood w roku 1^2, 
na resztę zaś ich narodu pozostałą , Król Władysław IV. 
wiecznej niewoli piętno ^ swym ukazem narzucił'). Ci zaś 



postanowiwszy co zachować powinni^ mówi: na 344. str. Quod si prae- 
fatos Curkanos ad praedicta et singula observanda et implenda , ex- 
hortationihus , pe7'svasiombus , rationibus et praecibus forsitan in- 
ducere non possemus ; rścepimus , promisimus , et juravimu8 , quod 
m congregatione praedicta, contra dictos Cumanos indicemus , et fa" 
ciemus eacerdtum generałem de Jłegno et terris nostins suł^ectis : ad 
quem nostros etfiegni nostriitwitaliimus , et inmtarifaciemus amicos, 
ad compellendum eos per dictum exercitum , et alios ąuoslibct ułiles 
modos , brachio fiegiae potestatis, ad recif^ienda) facienda, ac etiam 
ohservanda omnia, et singula supra dicta etc. 

1) In eodemPraysub anno 1281. pag. 351. opisawszy różne nierządy 
Władysława , dalej mówi : Agebantur haec majore strepitu , ąnam ut 
non ad plerosque, pertinerent; qui ne Cumani, quod non obscuris 
indicUs cognitum est, Regnum per vtm invader('nt, Regem etiam in^ 
gratiis ad saniora cogenduin unanimi consensu decrevere. ltaque de- 
pulsis cum ignominia Ctnnanis pellicibus , comprehensum cum uxore, 
honesta ctistodia claudunt, ut libidini poneret modum , et Regno hae^ 
Tedem daret, 

Cumani viso Regem in optimatum Hungariae arbitrio ease, sibi 
suisque rebus veriii, amia et vim circumsjtectabant , Collatis cojisi- 
Uis omnium una vox et sententia fuit, Regem, quiCumanorum causa 
C9mp7*ehensus ab Hungaris esset; suo etiam periculo et sanguine ex 
horum manibus in libertatem asserendum esse; postulare id favores 
etbenąficia, quibus se olim repugnantibus Hungaris com2)lexus fuerit ; 
nisiid facerent , extrema omnia ab iis metuenda esse , qu i Regem in 
custodiam łradere non sint veriti. Oldamur Cumanorum PHnceps 
coUaudato suorum. studio, alia omnia meditatus , breviier quid sibi 
animo insideat , apcHt; e re omnium magis videri , si conscripto vi' 
riłim exercitu Regnum ipsum invadant, quo si potiantur , neque prc- 
cariam sibi deinceps , ut hactenus vitam futurum, , neque ex Hunga- 
rorum arbitrątu rationes instituendas esse. Si Regem libertati resti- 
tuerent , facturos quidem rem gloria haud indtgnam , sed rebus suis 
parum utilem ; quod favorum , quos sperare propterea a Regę pos- 
sint, idem qui mtae finis futwrus esset, Jd haec haud satis eaplora- 
tum videri, quo animo Rex, quem yersałilis ingenii esse non ignora^ 
rent, deinceps in Cumanos Jorct ; procerum aułem certa odia; quos 
sumpta acerbissima ultione , gentem omni aerumnarum genere exer- 
cituros sibi persvasum habereni. His caveri posse , si se Ducem sequi 
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co z bitwy z Oldamirem wodzem swoim umknęli , do Azyi 
ku Tatarom udali się. Ułakomili i chęcią łupów i prośby 
swojemi dzicz Tatarską ; która z nimi społecznie do Węgier 
wpadłszy , aź pod sam Pest rabunki rozpościerała , nakooiec 
gdy Dunaj przeszedłszy , Greckie osady rabować zaczęła ; 
mór srogi wszcząwszy się , mnóstwa niezliczone rot sajda- 
cznych wyplenił 5 resztę Węgrowie nadbiegli , ze szczętem 
zniszczyli. Kładną iuni, iż śniegi, mróz igłowy, tej nie- 
szczęśliwości Tatarów, a zwycięztwa Węgrów, najwalniej- 
szą przyczyną były ^). To się stało w roku 1285. Nakoniec 



velmły nec opportunum tempus umHH mora car^umpere: ewnplanor 
tam esse mam, ad Regnum, invadendum ; qui mm propulsaturi sint, 
paueot reperłtim iiH: quod etRegis exemplo plertque molUtia defluafO' 
rint , et ob turbas intestinas ad dąfensionem imparati essent. His mo^ 
menłisjacile omnes pertoasi, omnia quae futuro bello necessaria erant, 
magno studio parant, bremque ingeńłes copias cogunt , populatione 
injinitimos quaquaversum^ eircumlata, Himgari id quod erat ex ap- 
paratu suspicati , eaptatis temporibus Regem, Jam suopte ad msUora 
proelivem adeunł , quid Cumani moUrentur , edocent, oranł , ut se 
respiceretj ac Regni caidmiłate fangerełur; Barbaros non modofa-^ 
voribtis , quos tn eos tempestive prodegisset , indignos, sed omne crU" 
ciatuum genus praeterea commeritos esse, quiin beneficiorum loco 
ipsi Regnnm et vitam ereptum irent. Ladislaus suorum eharitate per- 
mx)tas , militem sub signa eogi imperat , et primo quoquo tempore 
prąfecłionem in hostem edicit, Obsequentes habuit omnes , Cumanis 
muUas ob causas perir\fensos, Barbari castra ad Hoodum pahidem 
habuere , ut vicina impune iąfestantes , ita haud mediocriter conster- 
nati, cum Uungaros iT\^stis signis eminus inłuerentur. Id maxime 
rationes eorum conturbaret , quod Regem in exerciiu adesse compo' 
rissent, igndH quem in modum haud ita dudum a suis comprehensus, 
nunc sublatis partium studiis, concordi voluntate Cumanis immineret, 
Pugnae tamen, quam necessariam instare videbant, diligenter se com- 
pai*anł , neque multo post facto a n$stris impetu acre praelium exO' 
ritur , in quo Lorandus m>aximam. fortitudinis laudem tulit. Hujus 
enim virtuti, et perruptos Cumanorum ordines , et nostrorum rem 
instaurałam domestici adscribunt, Neque Oldam,ur suis uspiam de- 
esse, qui quod suo consilio plerosque huc discriminis adduxisset, voce 
et exemplo fortissimos quosque per interoalla in hostem dUcebat, ut 
partim suis spacium respirandi daret; partim, quo cum reliqua co- 
piarum mole euasurus esset, incertos Hungaros redderet etc. Reszta 
tego textu zniesienie Polowców, i ucieczkę Oldamira donosi- dodając. 
R£x vicłoria potitus , paucas Cumanorum reliquias , eorum quorum 
virtus in praelio enituerat , sermtuti addixit. 

1) IdemPray sub anno 1^82. pag, 353. Atque horum quidemprae' 
cipui, qui cum Oldamuro Principe ab iąfausto praelio mctorumma- 
nus evaserant, ad Tartaros in Asiam delati^ summis apud Barbaros 
predbus , acproposiła praedarum spe agebant , ut Hungariam nova 
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sam Władysław IV. odpadłszy znowu w miłości sobie zwy- 
czajne Kumańskich kobiet, obrzydzony narodowi, od samych- 
że zmówionych wodzów Kamanskich, czyli Połowieckich, 
Arbuza , Tartuli i Kemenecha , mszczących się za krzywdy 
ich.narodowi poczynione, w roku t290. zabitym został. Zem- 
sla potem Węgierska za przywodem Mezego wojewody, 
wszystkich winowajców zabicia Królewskiego ') , wyszuka- 



incurstone iąfesłarent , inłerposiła fide polliciti, Regno quod varus 
factionum studiis laceraiuin esset, nullo negotio potituros , si omnes 
moras exosi^ profectioni se accingerent, Negue Uli partim praetem- 
torum temporum memoria, partim dwitiarum cupiditałe illecH ahnue- 
bant , coactogue ingąnti exercitu , sociis Cumanis , in nudatum omni 
praesidio regnuin irrumpunt , iotamąue Himgariani Pestinum usąue 
impune pervagati , caedihus , rapinis et tncendns appleverunt. Jnde 
łransmisso Danuhio in Graecorum ditiones Hlati, pari licentia et bar*' 
barie obvia guaegue populabantur. Ladislaus sive copia hosłis terri- 
tU8 , sive ad pristinam viłae socordiam relapsus, nuspiam cong7'edi 
ausus , Regnum Barbarorum libidini prostituił: negue difficile est 
coniicere guaę Hungariae fortuna rur sum, futura fuerit, nisi Deus 
singulari benefido impurissimam gentem , partim, inedia , partim pe~ 
st\fera lue atlrivisset , caełeris gui iram Numinis evaserantj ab ac- 
cUrentibus Hungaris magnam partem caesis , et in captivitatem ab- 
ductis, Quos tamen ubi prisłino gratiae loco apud Regem constiiuis- 
sent, m.agnas turbas dedisse paulum infra narratiiri sumus, Takoi 
Stero in AnnaUbus ad annum 1^85. Za czasów Władysława Króla 
kładnie ten dragi autor ^ ^nieg, grad i deszcze, oraz głód^ być przy- 
czyną klęski Tatarów. 

1) IdemPj^ay sub anno IJiOO. pag. 359. mówiąc o śmierci Władysła- 
wa. Andrea aguis merso haud diu super stes Ladislaus fuit. Nam, cum, 
praeter pellices , ex guibus et si id modi faeminae posterorum memo- 
ria prorsus indignae sint , prima omniumEdtiafuissefertur, alienos 
guogue thoros promiscue invaderet , Cumani suarum injuriarum pa- 
rum patientes , de Regę e medio tollendo consilium inire, Auctores 
tam nefarii criminis tres praecipuos ex Cumanis Duces, Arbuz, Tur^ 
tulę etfCemenechefuisse comperio ; guihahito saepe cumsuis conventu, 
Regem in tentorio cubantem msdio noctis silentio aggressi, multis eon- 
fossum vulneribus trucidarint, Ubi caedis patrałae rumor percrebuit, 
guamguam multi vivum ayersaretitur, tam miserabili tamen fato sub- 
latum, vindicandum omnes censuere. My ze Palałinus ex Saraceno 
ad Christiana Sacra , tum ad hanc dignitatem Regis benąficio tradU' 
ctus , ulciscendi inhumani facinoris partes prae aliis sibi sumserat, 
Itague adscitis suorum Jtdissimis , concubia nocte ad Cumanos dtfer^ 
tur, et sub ipsum auroraę diluculum comprehensos parricidas exgui-- 
sito mortis genere ajfecit. Arbuzium b\fariam dividi , Tarłulen mem- 
bratim eoncidi imperat; tum ultionis studio in necessarios , et pro- 
pinguos eorum conversi, ad annum omnes contrucidant , ipsa guogue 
Edua pellex simili morłe e medio sublata est: morte fortassis Regi 
et Regno ułiliore} si vivo Ladislao evenisset, Corpus Regis Chanadini 
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nemi w okrucieństwie sposobami , ukarana. Zdawać się po- 
winno 5 iź ten naród tyla klęskami przetarty , w Węgrów 
ci co w Węgrzech byli znaturzając się, przemienił; reszta 
zaś w Tatarszczyznie będąca, z Tatarami tak się dobrze 
skleiła , iż jednym odtąd narodem bydź zaczęła. 



urbe Cumanis finitima conditum, vt criminis , quo se inguinassent 
tnemoria , propinąuitate loci perpetua esset. 
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Podług rękopisma Puławskiego. 

O CHAZARACH^). 

Horda Chaaarów , kiedy się znajomą przetartsaym w 
Europie krajom stała , niepodobne jest docieczenie. Geo- 
graf Nubieriski daje mi powód trzymać: iz pierwsze sie- 
dlisko kiedyś tego narodu byc musiało przy morzu Kaspij- 
skiem , gdy mówi w klimacie 5, części 6, iz w Armenji są 
dwie wielkie rzeki ^ jedna Ros czyli Araxesy druga Kor 
lub Cyrus; Kor nader wielki i do żeglugi zdatny 9 ma po- 
czątek swój nie daleko góry Kaukazu y spływa się z rzeką 
Ros czyli Aradem ^ a wpada w morze Chazarskie czyli 
Kaspijskie etc. Drugie s:as zdanie mijam dwóch Arabskich 
wydawców Mirchonda i Abulphedy ^ którzy trzymali: iż 
Słowacy 9 Rusinie Turcy i Chazarowie y oraz inne liczne 
hordy północne y od Japheta swój początek wiodą. Na ta- 
kich domysłach , grunt oświecenia prawdziwego zasadzo- 
nym być nie może. 

Pierwszy Konstantyn Porjirogejiit o Chazarach ja- 
śniej nad innych mówi^ iz Chazarya tam leży , gdzie ni- 
niejsza Krymska Tartarya, a półwysep nawet Krymskie 
Chazarya zowie. Ztąd wnoszę: iz ten naród Chazarówy 
który był pierwej morzu Kaspijskiemu imię swe udzielił; 
acz może być, że i sam osiadły nad niemy gdy się ono 
nazywało Chazarskiem ; na jego brzegach będąc y od niego 
w dalszą włokitę puściwszy sięy nabył imienia y niby ludu 
od morza Chazarskiego ciągnącego się. Atoli jednym z 
narodów Azyatyckich był równie tulackim jak i inne ; za 
przodków mu i pierwszych ludu tego ojców , żadnego z 
narodów starożytności y bez oczywistego dowodu y kłaść 
nie mogę. Wymienia tenże Porfir ogenit w części II. dzieł 
swoich y rozdziale zas f^l,y mówiąc o Pacynatach i Chaza- 
rach; a chociaż nic o ich narodu osiadtościach y jak były 
szerokie nie mówiy wnieść jednak z sąsiadów ich krajuy 



1) Z tękop. Puławskiego. — Nota Tow. Prz. Nauk. 
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Podług rękopisma Hr. Sierakowskiego. 
O CH AZ ARACH I ROZ ARACH ^). 

Kożarowie , czyli Chazarowic albo Gazarowie , byli w 
pierwiastkach swoich jednym narodem z Pieczyngami, liza- 
mi i Węgrami teraźniejszemi, który naród, albo raczej zbiór 
dzikich hord Azyatyckich^ nazywał się powszechnem imie- 
niem Turków. Dowodzi tego obszernie Deguigues pisarz 
historyi Hunnów , z ksiąg Chińskich i innych orientalnych, 
a z niego Praj w historyi Węgierskiej Tomie I. Panowanie 
tych Turków wielką część Azyi wschodniej i północnej zaj- 
mowało pod swemi Monarchami , póki domowemi kłótniami 
rozerwane nie poszło w rozsypkę , i nie nadrobiło z siebie 
udzielnych narodów , pod różnemi potem nazwiskami , bądź 
od miejsc , bądź od wodzów wziętemi , w Europie nawet 
znajomych*). 

Deguignes powiada ') , że Chinczykowie Kozarów w pi- 
smach swoich nazywają Turkami Rosa, Pisarze Arabscy za 
świadectwem Assemaniego 4) , wywodzą ich nazwisko od 
pierwszego ich ojca Chozar. 

Pierwsze siedliska tych Kozarów były około północnych 
brzegów morza Kaspijskiego, które dotąd w Perskich, Tu- 
reckich i Arabskich pisarzach pod imieniem Rhosar słynie^). 
Praj ich kładnie za rzeką Jaikiem , gdzie teraz część Guber- 
nji Astrachańskiej i fVładenie Rara kałpackoje. Według 
pisarzów Carogrodzkich znajomi oni byli Rzymianom, pod 
imieniem Turków wschodnich , od początku Vn. wieku i pa- 
nowania Herakliusza. Miewali z Rzymianami przymierza 
przeciwko Persom : i często do Medyi , Armenji i Arabji na- 
wet wpadali*^). 



1) Z rękop. Hr. Sierakowskiego. Nota Tow. Prz. Nauk. 
i) Praj T. I. 306. 

3) W T. I. Części I. na kar. 507. 

4) Orig. Eccl. Siar. T. 1. aa kar. 219. 

5) Assemanni T. I. na kar. 221. 

6) Deguignes w T. I. części I. na kar. 507. Teofanes w Cbronografji 
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oraz z miasta Sarcel na mappie jego leżącego y uczęszcza- 
nego od Chazarów , a nad Donem mniejszym położonego ^ 
można : iż z jednej strony , ci co na półwyspie byli Krym- 
skiej , mieli morze na około; lądowi zaś z boku ^ od kra- 
jów niniejszej Polski ^ porohi Dniepr a i Pacy natow kraje y 
w górze zas Ruś i narodu Uzów osady , które wedle Por- 
fir ogenita^ aż do ulewu w Meotydę bagna Donu^ kraj 
zajmowały y posiadali, ff^roz, JC, wyraźnie mówiy iż wład- 
ca kraju Alanów y dziewięciu krainom będącym w osia- 
dtościach Chazarów, a sobie sąsiedzkim , szkodzie może; 
namienia jednak o nich w roz. XII, części II. iż Cha- 
zary y Turcy y Rusini i inne północne narody są Scytami. 
Objęcie te wszystkich rozlicznych y po nad Czamem mo- 
rzem y i dalej na stałej Azyi i Europy ziemi położonych 
narodów y pod ogólnem Scytów imieniem y nic dokładnego 
w wyrażeniu nie przynosi. Tenże Porfirogenit w części Iły 
roz : XXXVII, mówiy iż IJ zowie z Chazarami sprzy- 
mierzywszy sicy naród Pacynatów mieszkający na tych 
miejscach y które potem Uzowie zajęli y mocą oręża wy- 
cisnęli. Późniejsze znać przechody dzikich hord ku Du- 
najowi y i walki Rusinów z Chazarami y którzy podobno 
byli temi sławnemi Kozardmiy którym daninę Sławiańskie 
narody płaciły y nim pod jarzmo Książąt Ruskich poszły ; 
ich do podległości zmusiły. 
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Niewiadomo jest kiedy ci Kozarowie, zbliżyli się ku 
Rusinom przeszedłszy Wołgę. Wojuy ich z Pieczyngami i 
nieprzyjaźu , dała okazyą do dwojakiej odmiany miejsca. O 
pierwszej ich transmigracyi powiada Porfifrogenit, bez wy- 
miany jednak czasu ') , że wziąwszy zaczepkę od Pieczyn- 
gów 5 zbili ich , i z kraju rodowitego wygnali. Rozszerzyli 
się więc Kozarowie między górnym Jaikiem i Wołgą, gdzie 
teraz część Gubernji Astrachańskiej około Ostrowa Pieczu- 
gin, i dawne siedziby Pieczyngó w opanowali. WygnaniPie- 
czyiigowie od Chazarów i Uzów , rzucili się na sąsiednich 
Chazarom Turków, a Wę^ów teraźniejszych*): którzy 
według Praja mieszkali szeroko, po obu brzegach Wołgi 
dolnej aź za Dońcem. Zwyciężeni Turcy od Pieczyngów, 
podzieliwszy się na dwie części , jedni poszli drogą między 
morzami Czarnem i Kaspijskiem, i pod imieniem swojem 
dali początek teraźniejszemu Państwu Ottomańskiemu : dru- 
dzy udawszy się na zachód , aż na Wołoszczyznie teraźniej- 
szej opadli 5). Pomykali się tym czasem Chazarowie z liza- 
mi ku zachodowi , i znowu Pieczyngów z powtórnych sie- 
dlisk wyrzuciwszy , oparli się aż o rzekę Doniec , i o Cher- 
sonę , a Krym teraźniejszy , Kozarowie osiedli z zachodniej 
strony Donu, Uzowie ze wschodniej. Konstanty Porfirogenit 
powiadając o tem zwycięztwie Chazarów nad Pieczyngami 
w roz. 37. przydaje, że się to stało antę annos 50, przed tym 
czasem kiedy to pisał, to jest około roku 909.^ Musiał się w 
rachubie lat pomylić, ponieważ sam w roz. 42. mówi: że 
jeszcze około roku 836. za Cesarza Teofila siedzieli Chaza- 
rowie około Doiica, i że ten Cesarz zbudował im nad tą 
rzeką miasto Sarcel, znaczące w ich języku Biały dom, 



pod r. 16 Herakliasz Chazari portis Cas/ńis disrupłis , ih Persidem 
irrumpunt. Praj 245. 

1) W roz. 38. 

%) Porfiroc. w. r. 38. Turcarum gens olim prope Chazariam ha- 
biłabat. 

3) Porfirog. tamże. 
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które jest bez pochyby teraźuiejszym Białogrodem Moskiew- 
skim, w Prowincyi Biało^odzkiej, 

Trzymali Kozarowie cały ten kraj , który się od Dońca 
i Krymu aź ku Donu po nad morzem rozlega ') ; od zachodu 
graniczyli z Pieczyngami przez rzekę Doniec, od wschodu 
przez Don z Uzami^ i niżej z Alanami. Do nich też Krym 
teraźniejszy należał , który sami Rusini Chazaryą nazywają. 
Porfirogenit w roz. 10. powiada^ że dziewięć powiatów Ko- 
zarskich które z Alanami graniczyły, były obfite we wszystko, 
reszta uboga. Byli oni Cesarzów Rzymskich często sprzy- 
mierzeńcami^ jako się z Porfirogenity pokazuje, a przed Ru- 
rykiem fundatorem Monarchji Moskiewskiej , panami niektó- 
rych prowincyi Ruskich. Herbersztein z powieści kronik Ru- 
skich świadczyć), że Kozarowie panowali nad niektóremi 
krajami Ruskiemi : i że z każdego ich domu , pewną liczbę 
skórek popieliczych wybierali. 

Kozarów potęga poczęła upadać w pośrodku X. wieku. 
Długosz pod rokiem 966. na kar. 96. powiada: że Swiętosław 
Książe Ruski uczynił w tym roku wyprawę na nich : podbił 
ten naród ^ daninę włożył , i miasto ich stołeczne Biała wiek 
nazwane opanował. Ta Biała wiek Długoszowa była bez po- 
chyby Sarcel, albo Białogród teraźniejszy, jakeśmy wyżej 
mówili. Pisze tenże Długosz o Włodzimierzu Wielkim , iż 
on odebrał Chersonę Cesarzom Carogrodzkim. Na tej Cher- 
sonie, czyli półwyspie teraźniejszej Krymskiej siedzieli Ko- 
zarowie, czasem sprzymierzeńcy, czasem nieprzyjaciele Gre- 
ków Carogrodzkich. Mieli w Krymie Cesarze miasto Cher- 
sonę ') , gdzie teraz Kozłów ; resztę kraju Kozarowie trzy- 
mali^). Nie wiadomo , jeźli Włodzimierz z tern miastem nie 
opanował razem całego Krymu. Za życia tegoż Włodzimie- 



\) Dobner wNotach na hist. CzeskąHayka w T. 3 na k. 33Prąj 309. 
^) Gomment. rer. Moscb. na kar. 3. 

3) Leyin Halsius o Chersonie Non procul inde (Imbermeno) etc. 

4) Idem ibidem w Ghronologji 40. W Krymie Ghazarowie Incolas 
hahet Gazonat dictosi 
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rza , Jarosław Książe Nowogrodzki ') zabiwszy w pojedynku 
Rededę wodza Kozarów , opanował kraj ich i podatki włożył. 
Umowa była między obu wojskami , ażeby się wodzowie z 
sobą spotkali, a kto kogo pokona, przy tym zwycięztwo zo- 
stanie nad narodem. Rozumiem że Jarosław będąc Księciem 
Nowogrodzkim , miał sprawę z temi Kozarami , którzy sie- 
dzieli ku północy , i sąsiadowali z Gubernią Nowogrodzką 
Siewierską. 



1) Dłogosz pod rokiem 1011, ale się myli nazywając Jarosława Księ- 
ciem Kijowskim : bo jeszcze wtenczas iyl Włodzimierz W, i iobo po- 
dzieUł państwo na synów , sam w Kijowie panował. 
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R U ŚO- 

BADANIA O JEJ PIERWOTNYCH ZAWIĄ- 
ZKACH. 

XXV. Najbliższe sąsiedztwo Polski wedle zdania kra- 
jowych dziejopisow , zawsze było z Rusią 5 w późuiejszym 
zaś czasie kraj ten , który niegdyś Ruscy Jednowładzcy po- 
siadali , znaczną częścią pod kraje Polskie zajętym został , a 
przetwór sam w tych krajach będących Rusaków na Polaków, 
mówić o Rusi każe. 

Rozliczne świadectwa w dziejopisach zaźylszych i pó- 
źniejszych , o narodzie Ruskim przekonywają : iż to był na- 
ród dawny, i że pierwszą kraje Europy o nim , niżli o imie- 
niu Polskiem wiadomość miały. Ustawiczne Rusaków ku 
Cesarstwu KonstantynopoUtanskiemu przymykanie się, i jeźli 
nie związki z Grekami sąsiedztwa i handlów, to przynaj- 
mniej wojen i najazdów na to państwo czynienie ; Ruś Gre- 
kom poznać , i o niej cóżkolwiek w pismach swoich zostawić 
przyczynę dało. 

To prawda, iż nader późno Grecy Rusinów poznaK, 
jednak pierwej niżli o imieniu Polskiem zasłyszeli; zkąd 
wypłynęły różne zdania o początku Rusi , które donosi Kul- 
czyński Bazylian, w księdze swojej na karcie 102. pod liczbą 
trzecią, i temi słowy: ,, Jedni utrzymują, iż Rus był bra- 
,tem rodzonym Lecha i Czecha, inni od rzeki Rha, czyli 
,inak Wołgą nazwanej , imię Rusinów naciągają , drudzy 
,od Roxanów; nie brakuje i tych, którzy zmieszanie się 
,ludu od rzeki Rha idącego z Alanami , pod imieniem Ro- 
,xoalanów potomności podawszy , z nich naród Ruski wy- 
jWodzą , i gdyby na tych się wiarę przyszło spuścić , toćby 
,0 Rusi do czasów Mithrydatesa Eupatra , przez wodzów 
, swoich z Roxolanami wojującego , wiadomość pomknąć na- 
,leżało, o czem niniejszem pismem roztrząsać będziemy." 



1) Jest ta mowa o Warecacb i Chionitacb , tadziei Alanach. Text 
niniejszy z ręk. Puławskiego. — Nota Tow. Prz. Nauk. 
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HerberszŁein w pismach swoich tym wjn*azem mówi • 
,, zbijają Ic wszystkie zdania Moskale , jako niedobitne , mó- 
„wiąc: iż Rozsiejskim narodem w starożytnych czasach Ruś 
,,się nazywała, co i słowo te w Rossyjskim języku rozsia- 
daniem czyli rozsypaniem wytłomaczyć się daje." Mniema 
ten wydawca , że to jest prawda , ponieważ liczne narody i 
teraz z rodakami zmieszane , i rozmaite prowincye Rossyj- 
skie rożnie położone , toż przyświadczać zdają się. Hoifman 
podobnie mówi ; iż Rossya , któfa, Roxolania i Russia (Ru- 
thenia) nazywa się , zkądby swoje imię wzięła , rozmaite są 
zdania ; a między niemi najpodobniejsze jest , że się staro- 
żytnie Rozsejją nazywała , czyli narodem rozsianym i roz- 
proszonym , co Iłómaczyć wyrazistość tego słowa zdaje się ; 
albowiem ten naród całą Sarmacyą Europejską, iczęść Azya- 
tyckiej zajmował , a od Oceanu lodowatego do śródziemnego 
i Adfffttyckiego , od morza zaś Czarnego do Bałtyckiego, 
osady swoje rozciągnął ; dodaje potem 5 iż wszystkie te na- 
rody które Słowiańskiej mowy używają , a Chrześcijaństwo 
obrządku Greckiego przyjęły, powszechnem imieniem Rusini 
nazywają się. 

Podobnie różnych Słowaków, Prokop historyk Grecki 
nazywa , gdy w księdze HI, rozdziale 14. wojen Gockich, 
donosi temi słowy , iż imię kiedyś Słowakom i Antom jedno 
było, nazywała albowiem ich starożytność Sporami: dla tego 
podobno , iż swe domówki i obyty rozłączone i poróżnić roz- 
sypane mieU. 

Wypada to wszystko na jedno co i Hoifman z Herber-i 
szteiąem donoszą. Z tych słów Prokopa należałoby wniosek 
uczynić , iż Rusini wieku jego , to jest szóstego , acz pod 
innemi , znani byli imionami , gdyż co się znaczy po nasze- 
mu rozsiani, to po Grecku znaczyło się Spory ; a że z wnio- 
sku zawzdy inny wniosek rośnie^ więc i cała obszerność 
zajęcia kraju w Hoffmanie wyrażona, Rusaków imię na sobie 
nosiła 5 przez coby pewnie trzymać należało , iż wszystkie 
Słowiańskie narody Rogsęjani nazywały się 5 na to zaś po- 
zwoliwszy, wypadaćby powinno, iż wszystkich narodów 
Słowiańskich , bodaj czy nie byli dawni Ro2:ani , czyli Ro- 
A. Naraszewicza. Tom I* 9 



y. 
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xolani Sarmatowie (znajomi najstaroźytniejszym Grekom i 
Rzymianom) przodkami ; którym pewnie zgreczone RoxanóWi 
przez złączenie jak się mnie zdaje Alanów z Roxanami, Ro- 
xolanów imię przypisano. Teraz uslroniwszy Grecki, Sło- 
wiańskim wyrazem mówiąc , mogli się nazywać Roasyjana- 
mi; gdyż samą brzmienność słowa Roxanie , Rossianie , je- 
dno z najbliższych ma do siebie podobieństwo. Pozwalam na 
to , że kto może mi zadać , plątanie się w niedościgłe staro- 
żytności śledzenia 5 przystaję na to , ile wniosków czystych, 
acz na mocnych fundamentach zasadzonych, nie chcąc za 
rzeczywistość , tylko za bliższe do niej podobieństwo , poda- 
wać. Niech tak będzie, iż wątpliwe wszystkich narodów 
Słowiańskich rozkrzewu przypisanie Russakom , zbyt śmia- 
łym będąc wnioskiem , acz może i prawdziwym ; na samej 
tylko Rusi, wyszukiwanie moje, i o niej starożytności po- 
dania wstrzymać powinno ; za nim więc idąc , znajdttję w 
Helmoldzie między narodami Słowiańsldemi położony kraj 
Wagirów, o którym w rozdziale II. kronik Słowiańskich 
mówi. Przechodzi się ztamtąd (to jest od Połabów) , do rze- 
ki Traweny w naszą prowincyą Wagirską, miasto jej jest 
Aldemburg nad moniem położone. Wiadome są równie w 
pobliżu ich , starych Drewlanów Słowaków siedliska, którzy 
zniemczeni , są teraz Holsalami nazwani , acz te oba nazwi- 
ska od drewna , gdyż i po Niemiecku Holt^ toż samo znaczy,* 
pochodzą; należałoby tu Drewlanów tych, przysądzić Ru- 
skim Drewlanom, a Wagirów Waregom. Mówi o tych Wa- 
regach Herbersztein , iż wyczytał w Słowiańskich dziejach, 
że naród Kozerów od niektórych Rusaków wymagał daną po 
skórce wiewiórczej z każdego domu , nad nim zaś Warego- 
wie rządziK. Nie wymienia Herbersztcin , co tocizaAo^e- 
rowie byli? równie o Waregach nic pewnego w dziejach 
Słowiańskich dowiedzieć się nie mógł , prócz że morze Bał- 
tyckie, te które Prusy i Inflanty od Szwecyi dzieli, Ware- 
ckiem nazwane było. Łatwo wnieść należy , że ci Warego- 
wie ubrzeż morza Bałtyckiego, czyli od nich Wareckiem 
nazwanego osiadali , a Inflanty obytem swoim zajmować mu- 
sieli; samo przezwisko narodu tego Rusczyznę wydawać 
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zdaje się , i zabawy jego razem ; dwa słowa Ruskie fForok 
(Wrah) nieprzyjaciel , lub ^or złodziej, musiały im nadać 
przezwisko: położenie nad morzem, ztąd na niem częste 
rabunki i z sąsiedzkiemi narodami zwaśnienia , dość władną 
przyczyną były. Sadzibą zaś ich acz nam niewiadomą, pe- 
wnie jednak wnioskiem usadzoną, mówiłem iż ubrzeź morza 
być musiała ; gdyż odnoga Eslonji i morze Baltycjtie , koło 
wyspy Oseli, niemal po ujście Dzwiny , po dziś dzień nazy- 
wa si$ od Moskałów Wareckiem , zachowując nazwisko od 
dawnych mieszkańców swoich nadbrzeży. Z tej przyczyny 
największa wypada powinność śledzenia , azali ci Warego- 
wie Rusini byli? lub czyli innemu narodowi przyznać ich 
należy? 

Czytam dzieje Duńskie , i za panowania Frotona pier- 
wszego Króla tego imienia , znajduję wojnę jego toczoną z 
Rusinami , w Pentanie historyku Duns^kim na karcie 16. po- 
łożoną , oraz zniesienie morskiej Husaków floty pod Trano- 
nem rządcą Ruskim będącej ; mijam bajeczne wieki , i inn« 
zwykłe starożytnym dziejopisom plotki, samą tylko wojny 
z Rusakami donoszę okoliczność: najprzód kiedy to było? 
należy miarkować. Kładną Duńczycy rok pierwszy ery Chrze- 
ścijańskiej , za panowania Frotona m. wedle tegoż samego 
dziejopisa : więc Froto I. wojował z* Rusią jeszcze przed ' 
■przyjściem Chrystusa. Gdzie zaś ta wojna była toczona? wia- 
dome położenie Danji ; wiadome też barbarzyńskich narodów 
siedliska, dawniej po Wisłę Germanią wielką nazwane; aza- 
liż ta wojna nie była toczoną z Waregami ? których dziejo- 
pis Duński nazywa Rusinami. Łatwo jednak, acz mając 
PonladOk świadectwo, zaprzeczając mu dawnością wieku, 
niepewnością mieszkańców, niepódaniem ich potomności przez 
zaręczenia pewne ; bajecznym czasom tę całą postąpić Fro- 
tona I. z Rusinami wojnę : to tylko mówię , iż jeźli ona to- 
czoną była , toć nie gdzieindziej jak na Baltyckiem morzu^ 
a nie z kim innym , jak z obywatelami niniejszych Inflant, 
których Pontanus Rusinami nazywa. 

Znajduję w Pentanie na karcie 29. panowanie Frotona 
in, a czasu jego rok pierwszy zaczynającego się Chrześcijań- 

9* 
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stwa. Czytam pod tem panowaniem w Saxonie Grammatyku 
na karcie 76, wojnę Frotona III. z Słowakami, potem bitwę 
między niemi zaszłą , w której wódz Słowaków Strunik z 
najmęźniejszemi z pomiędzy nich zginął , reszta zaś narodu 
poddać się musiała. Niech juz w tem wedle dziejopisów po- 
źniejszem panowaniu , uwaga krytyczna acz może być spra- 
wiedliwa, na nie pozwoli : więc za istotne jakoby, wziąw:szy 
to panowanie, wyszukiwać będę z jakiemi to Słowakami 
Duńczycy wojowali? toć pewnie nie z tymi, którzy w roku 
500. z górą Winidami nazwani, pobrzeże morza Bałtyckiego 
zajęli , międzyrzecza Elby i Odry osiedli ; gdyż ci w pięćset 
lat potem zjawili się , i sąsiadami być Duńczyków zaczęli, a 
nawet te narody Prusy osiadające i Inflanty, były wedle Pto- 
lemeusza, Sarmackie a nie Słowiańskie. Cóż z tego wypada? 
nie co innego , tylko że ci którzy osiadali nadbrzeże morza 
w Estonji , przeciwko nim broń Duńska obróconą być mu- 
siała 5 ci zaś acz później daleko imieniem Waregów nazywali 
się, jednak lub z przodkami ich, lub z innemi te miejsca osia- 
dającemi narodami , Froto HI. wojował. Chyba nie mówię, 
że tak Duńska jak i Polska starożytna kronika , samemi ba- 
śniami i grubemi fałszami czytelników bawi 5 w tym przypa- 
dku doniósłszy to, co mogło usłużyć do rozpoznania dawności 
imienia Ruskiego , zamiarom moim zadosyć czyniąc, nim się 
z nocy ciemnej starożytności wybijemy , jeszcze o temże pa- 
nowaniu pod sąd oświeconych czytelników poddam , drugie z 
Saxona doniesienie, na karcie 79. umieszczone. W tem tenże 
wydawca mówi , iż Froto HI. wojnę z Rusakami morską to- 
czył, a bitwą znakomitą z małą liczbą okrętów, nader wielką 
Rusaków flotę przemógł. Może dobry Saxon , straszliwszą 
nam niżli była wystawuje rozprawę , atoli zdaje się miejsce 
bitwy ukazywać , kiedy mówi : iż ciała pobitych , sztuki 
zdruzgotanych okrętów > dard i tarcz moc i^eskończona, po- 
wierzchność odnogi morskiej tak ukrywała , że okręty Duń- 
skie ustraniając ciała i druzgi pływającej broni , zdawały się 
z umarłemi i orężem toczyć bitwę. Odnogę tu Saxo wymie- 
nia morską, mnie się nie inna być zdaje, jak nazwana w 
starożytności Warecką 5 gdyż inne wszystkie kraje Sarma- 
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tami (bym nie uczynił krzywdy Ptolemeuszowi) ile nadbrze- 
ża Baltydy były osadzone. Dalej na tejże karcie mówi Saxo^ 
iż wszyscy Królowie Ruscy prócz Olamira i Daga w bitwie 
poginęli; nie jest że to czysty wedle Prokopa, rządu Ary- 
stokratycznego u Słowaków ivyraz : pewniej że Duńczycy 
narodów Ruskich czyli Słowiańskich wodzów , przywykłszy 
do rządu Monarchicznego , nazwali Królami; niżli oni tą 
godnością zaszczycać się mieli. Dodaje Saxon kończąc tę 
wyprawę na Rusaków, zawojowanie przez Frotona HI. 
ich kraju. 

Wyznać należy, że to są nader ciemnej starożytności 
ślady, lecz jak upartym ich stronnikiem być nie można, tak 
niegodzi się ich odrzucać zupełnie : ile że je znajdujemy w 
narodzie Duńskim, z oświecenszemi ustawnie walczącym 
krajami , od nich bezprzestannego oświecenia nabierającym ; 
a przez to mającym zdolność pamiątkę większą dziejów przo- 
dków swoich zachować , niżli o naszych poprzedników Sło- 
waków czynach , nam się dostała. 

Wspomina niżej na karcie 81. tenże Saxo, o Olamirze 
Królu ; będzie to ten sam , który w bitwie z Rusakami oca- 
lał ; iż mu Holmgardią , a Onewowi Konogardią, innym inne 
Królestwa porozdawał , Dagonowi zaś Hestia; są to wszy- 
stko starożytności poszlaki , które gdybym ich prawdę mógł 
zaręczyć, byłyby mi kluczem do odkrycia najtajemniejszej o 
narodach Słowiańskich wiadomości. Upatruję w Konogardyi 
Nowogardią lub i sani Kijów, końce słów na Gard czyli 
Gród Słowiańszczyznę zbliska ukazują, a Estyi czyli Estonji 
i Łlómaczyć nie ti*zeba ; te doniesienia wszystkie kończy Sa- 
xo, urodzeniem Chrystusa Pana, na karcie 86: więc już 
Ruś w tym wieku (acz jeźli to prawda , podbita berłu Duń- 
skiemu) znajomą światu była. 

Przezwiska Konnograd podobieństwo w Helmoldzie znaj- 
duję, a co większa z Duńskich sposobów mówienia umie- 
szczone , te w całości na pierwszej karcie dzieł tego pisarza 
wspomnione , tu kładnę temiż słowy , jakie się w nim znaj- 
dują. ,, Wszystkie te narody prócz Prusaków, Chrześcijań- 
,,stwa inue mają dawno, albowiem Ruś je przyjęła, którą 
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„Duńczycy zowią Ostrogard, dla lego iż na wschód leży, a 
5, we wszystkie dobroci opływa. Nazywa się ona i Chunigrod, 
5, iż Łam siedliska Hunnów pierwsze były; stolica Państwa 
,,tegoż zowie się Chue:'^ Podobieństwo nader wielkie Chu- 
nigrod do Konograd , bliższe jak Chue do słowa Kijów 5 acz 
to każdemu wiadomo , że Chue Helmold za Kijów umieścił. 
Prawda iż Ptolemeusz Chunnów naród w niniejszych okoli- 
cach Kijowa położył , wątpić jednak sprawiedliwie należy, 
żeby to mieli być ci sami Chunnowie 5 których ^Europa pod 
fialamberćm, z głębi Azyi wybijających się, a Hunnami 
nazwanych, widziała. Będą to owi Chionitowie, znajomi 
w wojnach Rzymskich , i acz od nas pod Alanami , i indziej 
2 dość wielkiem do prawdy podobieństwem na mocy świade- 
ctwa autorów podani , w tym jednak osobliwym o Rusi roz- 
dziale, wyciągają byśmy o nich kolejną podług dziejów Duń- 
skich uczynili wzmiankę. Jak miarkuję z liczby lat Chrze- 
ścijaństwa, toć już Chionotowie byli znania w drugim wieku 
pod Ghunnami Ptolemeuszowemi, później zaś nazwisko tychże 
Chionitów czyli Kijowianów , zgadzające^ się z posadą Kijo- 
wa , od Duńczyków Rusinami nazwanej dawniej za Ptole- 
meusza , a później jeszcze nierównie za świadectwem wspo- 
mnionego nieraz Marcellina , dzieje ich uważać każe , a naj- 
przód to : że Chionitowie byli sprzymierzeńcami Alanów , i 
że Rzymianie listy swoje posyłali do Sapora Króla Perskiego 
z Carogrodu, przez kraje Alanów i Chionitów 5 taokoKczność 
dla lepszego rozpoznania rzeczy , powtórzenie mi o Alanach 
powieści uczynić każe. 

Alanowie naród obszerny Scytyi częścią Azyatyckiej, 
częścią Europejskiej, z powieści najdawniejszych Ery Chrze- 
ścijańskiej pisarzów, posiadał naprzód obszerne kraje między 
morzami Kaspijskiem i Czarnem , górą Kaukazu , a Wołgą 
i Donem, gdzie te potężne rzeki najbardziej do siebie zbliżają 
się, potem zaś pomykając się dalej ku Europie, przeszedł 
rzekę Don i aż ku Dnieprowi swoje siedhska rozprzestrzenił 
nim ztamtąd od Hunnów był częścią wyparty, częścią z niemi 
pomieszany. Wpadanie tych Alanów do prowincyi Rzym- 
skich, jako mamy w Prokopie, Juliuszu Kapitolinie, Marcel- 
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linie, Joruandzie; pokazuje jawnie , że aż do pomienionego 
miejsca panowali. To ich tak obszerne panowanie , za świa- 
dectwem Marceliina w księdze 31 , pomnożyło się podbiciem 
nie tylko wielu narodów wschodnich^ ale nawet przyłącze- 
niem innych Scytyjskich ku północy i zachodowi ciągnących 
się; które tenże Marcellinus szczególnie wylicza, to jest: 
Neurów, Budynów, Gelonów, Agathyrsów, Massagetów, 
Sf elanchlonów , i Antrophagów. Te wyliczone od Marceliina 
narody mieszkały tam przed Chrystusem, gdzie teraz są Ru- 
skie państwa między Dnieprem , a Donem rzekami ciągnące 
się ; wszakże Alanowie lubo mocą oręża tyle podbili naro- 
dów, i podbitym imię swoje nadali '), nie mogli tak przy- 
tłumić narodów między Dnieprem a Donem mieszkających, 
aby ich starożytne nazwisko Sporów, a w Słowiańskim ję- 
zyku Rozsianych zgoła zniszczyli ; owszem zbliżywszy się 
ku nim , broń i imię swoje z niemi złączyli , Roxolami czyli 
Roxo-AIanami nazywając się : jakoż za świadectwem Stra- 
bona , który żył za czasów Chrystusa *) , ta część Scytyi 
Europejskiej nazywała się Roxolanią , która leży za Dnie- 
prem. Mówi on , iż mieszkają za tą rzeką , ostatni z wiado- 
mych Scytów Rojrolani, bardziej ku południowi położeni. 
Tenże w roku 306. powiada, Roxolani są , którzy pola mię- 
dzy Dnieprem a Donem osiadają ; ztąd uczony Asseinani w 
księdze Orig. Slav. w Tomie I. na karcie 277. wnosi, że 
Alanie prawdziwi, to jest Azyatyccy, mieszkali za Wołgą : 
a zaś ci którzy się z Rozsianami czyli Sporami pomieszaU, 
Europejskiemi nazywali się , a od Dniepra do Donu mieszka- 
nia mieli. 

Nie jest to dobitne i z gruntu wyświecające narodu Ru- 
skiego opisanie , gdyż dwóch rzeęzy tylko dowodzi , iż Ruś 
nader dawna jest \ iż Ruś znana Duńczykom , i Grekom z 
Rzymiany była , iż Roxolanie , aczby w uajstarożytniejszej 
porze tak zostali na«:wani , toć zdaje się wypadać , że część 
ich nazwiska od Rusi uklejona była. 



1) Strabo Libro 31. 
^) Idem Libro % 
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Kiedy zaś ci Alanowie imię i broń swoje z Roxolanami 
złączyli , rozumiem ie dobrze przed Chrystusem : ponieważ 
tenże Strabo mówiąc o RoxolaDach podaje, że ooi przeciwko 
Filipowi ojcu Alexandra wielkiego wojowali. Zważając gę- 
ste świadectwa w dziejach zagranicznych rozlicznie poroz- 
rzucane, wojen Duńczyków z Rusinami: raz ich właściwem 
przezwiskiem nazywanie , po drugie Słowianami; przyznać 
muszę, iż te od dziejopisów późniejszych, krajowi temu 
mogły być z wiadomości późniejszej mieszkańców nadane ; 
zawzdy się jednak miejsca sadzib i mórz położenia^ też same 
znajdują; a chociażby i błędnie Frotona III. walki w Estonji 
z Rusinami umieszczone były , i nad nimi panowanie : toć 
zawzdy wypada, iż jednak z jakimkolwiek on narodem Estonią 
osiadającym, musiał mieć do czynienia. Olaus Magnus przy- 
świadcza w rozdziale IV, księgi IV. mówiąc o narodach pół- 
nocnych, iż pięcioraki w nich język kwitnął, Laponów lub 
Bothnów, Moskałów lub Rusinów, Finingów, Swewów, 
Gotów i Niemców. Atoli ja mimo doniesione odemnie o Rusi 
jakieżkołwiek , wyczerpnięte z największej starożytności 
wzwiady , jeszcze późniejsze z wiadomego dziejów Ruskich 
pisarza , jego samego czyste wnioski , tu doniosę. Zygmunt 
Herbersztein pisząc o dziejach Moskiewskich , mniema iż 
imię Ruskie od starożytnego miasta Rossę w Nowogrodzkiej 
gubernji początek wzięło ; a to zdaje się brać sobie za powód 
^alomon Neugebauer na karcie 2, na Ruskich dziejach wspie- 
rający się 5 ponieważ podług nich panowanie pierwsze Rusa- 
ków , u Nowogroda wielkiego , Białego Jeziora i Izborska, 
początek wzięło , od trzech braci , Książąt Ruryka, Sinewa 
i Trubora , z narodu Waregów idących. Toż samo w swo- 
jem dziele które się Orbis Gothicm nazywa, w księdze 2. 
rozdziale 2. § 6. Mateusz Praetorius mówi. Te są słowa: 
,, ponieważ Litwa Rusią nazywała się, a do Pruskiego nale- 
,,żała panowania (co się wyżej dowodziło) więc z żadnej in- 
5,nej prowincyi , jeźli nie z Prus Waregów , Książąt Litwa 
,,i Ruś wzięła. Ruskie dzieje trzech nam Książąt podają, 
,5którzyRossyjskiem państwem rządzili. Pierwszy był Ru- 
,,ryk panowfiJ w Nowogrodzie , a stolicę swą miał w Lado- 
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^^dse; drugi był Synau któryu Białego jeziora osiadł; trzeci 
,,Truwor kraj Pleszkowski zajął^ czyniąc swą stolicą miasto 
^^Szwarczek (Izborsk); po ich bezpotomnem zejściu, nastą- 
,,pił Igor młody, mając żonę Olhę z Pieszkowa 5 ten przez 
„wodza swego i krewnego Oleha, z Grekami wojnę wiódł, 
,, Konstantynopol obiegł, a do Heraklji i Nikomedji , mówią 
,,że doszedł. Ten Oleh po śmierci Igora przemożony umykać 
,, musiał, a od Malditta Drewlanów Księcia zabitym został ; 
,, którego śmierci mszcząca się Olha Drewlanów zwalczyła, 
,,a państwem poty póki syn i następca po ojcu niedorósł, rzą- 
,,dziła 5 tym zaś synem być kładnie Swentosława.** 

Wyraz Pretoryusza wywodzący z Prus być Waregów, 
czyli w tym raczej domysł jego 5 oczywiście się przeciwi po- 
łożeniu morza Wareckiego , i siedliskom narodów w Ptole- 
meuszu, ubrzeż morza Bałtyckiego zajmujących. Głosi sam, 
że się na Ruskich dziejach, z trony wymienionych tu Monar- 
chów zasadza ; łatwo mu na te panowania pozwalam , nic 
mając zkąd mu one zaprzeczyć 5 owszem przeciwnie , jeźli 
nie o Ruryka z drugiemi dwoma Książęty panowaniu , toć o 
Ingora czyli Igora , mam niemal najbliższego jemu wiekiem 
zaręczenie pisarza. Poseł od Ottona wielkiego , posłany do 
Nicephora Phokasa Cesarza wschodniego, Łuithprandus Kre- 
moński biskup , pisząc o dziełach Imperatorów Europy w 
księdze I. rozdziale III. to mówi. ,, Miasto Konstantynopol, 
,,przedtym Bizancium, a teraz Rzym nowy^ między najo- 
,,krutniejszemi leży narody, ma na około siebie Pieczyngów, 
,,Hungarów, Chazarów i Rusaków, których nazywamy Nort- 
,,manami.^^ A znowu dalej donosi w księdze 5, rozdziale 6. 
o wojnie morskiej Romana Cesarza z Ingorem lirólem Rusa- 
ków czyli Nortmanów , z którym do tysiąca z górą okrętów 
mającym Roman walczył , i Ingora klęską nabawił. Temu 
mężowi wiara być powinna; a tak jeźli Igor panował, toć i 
Ruryk z bracią mógł mieć panowanie , jednakowoż zabranie 
licznej floty domyślać &\ą każe, ugruntowanie się wcześniej- 
sze monarchji Ruskiej , i jeźli nie zasłyszenie jej Grekom, 
kiedy wprzódy z niemi żadnych zajść wojennych nie mieli, 
to przynajmniej zajmowanie pod swój rząd krajów od Wa- 
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reckiego morza , aż do liijowa , a może i dalej : gdyż Rusa- 
kom do wyprawy wojennej , a eo większa morskiej , jeźli 
nie ubrzeża Czarnego morza trzeba było ; toć się obejść nie 
mogło, by za porohami Dniepra stanowiska jakiego, lub zboru 
dla swych okrętów nie mieli. LuŁhpranda świadectwo jest 
wielkiej wagi, był on posłanym za panowania Ottona I. czyli 
wielkiego, tego panowanie zaczynało się w roku 938, a Ro- 
mana Lakapena który z żoną i synem jej Konstantynem YIII. 
panował w roku 907 ; toć ciąg czasu około lat 40, pamiątki 
Igora w obywatelach Carogrodu tak jeszcze nie wytępił, aby 
Łuthprand będąc w nim posłem, pewnych nie zasięgnął wia- 
domości. Mógł Igor nie być na tej wyprawie, mógł nią jak 
Prctoriusz mówi Oleh zawiadować^ atoli zawzdy wodzów 
sława , wodzów przegrane Królom się zsądzają , ich imionom 
służąc. Te podobno Nortmanami Rusaków nazwanie ^ dało 
przyczynę niektórym dziejopisom Greckim , z narodu Fran- 
ków iście Rusaków wyw^odzić ; nie przeczę ja, aby się Ruska 
krew , ile w czasach wojen z Duńczykami tego narodu , któ- 
rych nam starożytność acz ciemne pokazuje ślady nie zmie- 
szała ; atoli jednak każdy uznać może , nieprzyzwoite przez 
Greków Rusi zniemożenie. 

Jest ci wiadomość o Rusakach i w dawniejszym trochę 
wieku, to jest w roku 878, od żyjącego wtedy Nicety Gre- 
ckiego jpsarza 5 ten opisując życie S. Ignacego patryarchy 
Konstantynopolitańskiego pod rokiem 859, wspomina wyra- 
źnie Rusinów temi słowy: ,, wtedy Rossowie (to jest Rusiiii) 
f^naród Scytyjski, od Czarnego morza do Stenu wypadłszy, 
„cały kraj i wszystkie klasztory okoliczne wyrabowa^, u 
,,wyspiarzów Bizantyńskich wszystkie naczynia srebrne ra- 
,,bunkiem zabrali, a w niewolą wziętych, co do jednego wy- 
,,biK , i samego patryarchy klasztor równąź klęską nabawili 
,,etc." O różnych T^Tprdwach Ruskich mówi Zonaras Ce- 
drenus, i Symeon Logotheta , który w 930.. roku żył, a tę 
wyprawę Rusaków do czasu Cesarza Michała Teofilowego 
syna posuwa 5 lik mnogi około tych lat dziejopisów Greckich, 
już potężne Rusaków panowanie głosi , i niemniej silne na 
państwo KonstantynopoIit^MÓskie mocy Ruskich wywarcia. 
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Mówi Assemani w części 2, rozd. 3, na karcie 248, przeciw 
baśnie siejącemu Pretoryuszowi, iż Ingor od 887. do 921. 
roku panował, którego to roku on sam, nie Oleh od Drcwla- 
nów zabity , gdy z wyprawy przeciwko Grekom powrócił, 
Namienia na kai*cie 48. w księdze I. Długosz o Rusa- 
kach , gdy mówi o Podolu , a właśnie pod wiekiem siódmym 
Chrześcijaństwa swoją powieść umieszcza temi słowy : było 
u nich trzech mężów z jednego ojca urodzonych Kig, Szczyg, 
Korew i czwarta siostra (którą Ruscy dziejopisowie Lebedą 
nazywają). Ci objąwszy najwyższą w narodzie władzę , in- 
nych pod siebie podgarnęli : a trzy miasta czyli zamki wysta- 
wiwszy , im swoje imiona nadali ; Kig nad Dnieprem od sie- 
bie' zbudowane Kijowem nazwał, Szczyg Szczygawice, a 
Korew Korewice; co się zaś wiary ściąga, w pogaństwie 
żyli. Byli i inni Książęta Ruscy jako to ; u Radzynia nad 
rzeką Sanem , w Wiatce nad rzeką Olhą siedliska mający^ 
od Radzynia Radzimierzauie , od Wiatki Wiatczanie ; nad 
rzeką Bug siedzący nazwali się równie Dulebianami od Du- 
lęby Księcia, a tych teraz Łuczczanami nazywamy. Wyraża 
dalej Długosz iż te Ruskie narody, które t. Polanów szły 
(acz niewiem zkąd on iście ich wziął) uczciwiej żyły , i w 
małżeństwach aby się z siostrami rpokrewnemi nie brae, prze- 
strzegały: Dulebianie zaś i ci co z Radzynia i Wiatki pocho- 
dzili , w lasach zwierząt obyczajem żyli , płatając się w sta- 
dła, jak któremu z kim pierwszej chuci zapęd radził. Są to 
nade;* wyszukane w starożytności Długosza doniesienia, które 
pewnie ile wnosząc z grubości narodu , nie zgrzeszyłby i są- 
sia4om ich też same zsądzając. Nie chcę ja prawdy zaręczać 
ani zbijać , a czytelnik przeczytawszy w wyższych rozdzia- 
łach nieco o Kijowa założeniu, czyli raczej mam mówić o 
starożytności , odeszle Kiga z Kijowem swoim do zakładców 
Mouarchji Lecha, oraz Czecha, dając im miejsce przy równie 
bajecznym od niektórych dziejopisów przyłączonym do nich 
Russie bracie ich , i zakładcy państwa Ruskiego. Dalsze na 
tejże karcie 49. doniesienie jego, to ma w sobie^ iż gdy Kig, 
Szczyg , Korew, z potomkami swojemi wymarli , następstwo 
państwa do dwóch braci przeszło^ Oksalda i Dyra. W czasie 
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ich panowania w Kijowie , niektóre Ruskie narody , przymu- 
szone za rozpłodem niezmiernym ludu, innych szukać sie- 
dlisk ; oraz znudziwszy się w ich rządzie, od Warahów trzech 
Książąt wzięły. Dodaje tu Długosz : że niechcieli równych 
sobie mieć rządców , i to jest szczególność uwagi godna, a 
jeźli prawdziwa toć nader Słowiańską wolność wydająca ; je- 
dnak przebaczy mi Długosz, iź równe jemu czyniąc wnioski, 
niepodobieństwem zdaje się, aby Ruś za czasów Ruryka wolna 
być mogła ; u Rusinów bowiem za Ingora i Włodzimierza, 
jak nam świadczą dzieje , zawzdy było samowładne pano- 
wanie. 

Aczem u Pretoryusza wziąwszy , doniósł o Ruryku i 
bracie jego 5 atoli Długosz jako starszy dzicjopis, będąc war- 
tym większego względu, zasługuje na to , abym jego zdanie 
w tem dziele o Rusakach umieścił; opowiada on na tejże co 
i pienvsze słowa wyjęte z niego karcie. Pierwszy z nich Ru- 
ryk w Nowogrodzie, drugi Scyniew w Hiałem Jezierze, 
trzeci Trubor w Zaborsku osiedli; tym za podatek z każdej 
głowy wiewiórcza była skórka biała dawaną : w dalszym cza- 
sie gdy dwaj bracia Sciniew i Trubor bezpotomni pomarli, 
Rurj^k na ich Księztwa następca , umierając syna Ihora zo- 
stawił; ten młodym będąc, Oskalda i Dyra Książąt Kijow- 
skich pozabijał, a kraje i państwa im podległe, zawojował. 
Mówi dalej , iż nie minęła się ta Ihorowi w zabiciu dwóch 
Książąt popełniona zbrodnia ; gdy albowiem Igor- Książe Ru- 
ski Drewlanów mających własnego Księcia Miskina , do hołdu 
i podatków posląpionych od niego napędzał , a niekonlent iż 
mu na rok raz wypłacił , powtórnie tegoż samego roku po- 
dobnej że daniny żądał : za to , od Drewlanów krzywdy nie- 
cierpiących, zabitym został. Opisuje dalej Drewlanów proźbę 
i poselstwo do Olhy żony Ihora , aby za ich Księcia w mał- 
żeństwo poszła ; iż ona posłów zatrzymawszy , wskazała do 
Drewlanów , aby do niej z Książęciem swym fliiskinem przy- 
bywaK. Opowiada zaś Długosz niżej zamęczenie posłów , i 
samych przybywających do niej Drewlanów do pięciu tysięcy 
osób na zasadzkach przejęcie i zabicie , i dalszą nad Drewla- 
ny zemstę kładnie ; jako to przez syna jej Świętosława spło- 
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(lżonego z tborem Drewlanów zwalczenie, i do jarzma pod- 
daństwa nagięcie. Na ostatku opowiada przyjęcie wiary w 
Konstantynopola przez Olhę , którą tam Heleną przy chrzcie 
nazwano: syn Swiętosław za powrotem jej z Konstantyno- 
pola namawiany , by wiarę przyjął, wzgardzi! matki zacfaę- 
caniem, a w pogaństwie trwał uporczywie. Przeciwi się Ulu- 
gosz doniesieniem swojem Pretoiyuszowi , żadnego Oleha 
rządcą wojsk nic umieszczając, i najmniejszej wzmianki o 
nim nie czyniąc : owszem to mówi , na co się i dziejopisowie 
Ruscy zgadzają: źe Drewlanie Igora nie Oleha zabili. Me 
wiem co się ma rozumieć przez tychKsiąźąt Ruskich, którycb 
Długosz bracią Kiga robi , gdy o Podola mówi ; zdaje się , ii 
to będzie kształcik jakiś wspomnienia tylu Książąt Ruskich 
Saxona Grammatyka, pod FrotonaHI. Króla Duńskiego pano- 
waniem doniesionych; gdzie ten dziejopis licznych Królów 
Rusakom daje , a co większa acz się Epochy dwóch tych pi- 
sarzów nic zgadzają , gdyż Saxo te panowanie umieszcza z 
Ery Chrześcijańskiej początkiem. Długosz zaś koło 860. roku 
zdaje się kłaść Igora panowanie , a przez to samo i dwócb 
Książąt od niego zwalczonych Oskalda i Dyra , w tymże lub 
około tego wieku, wymieniać. Jednak bardzo się podobną 
rzeczą zdaje, źe ci dwaj Książęta są to Oldamir i Dag od 
Niemców tem nazwiskiem przekształceni, a zuajdujący się 
w Saxonie. Mogli oba pomylić się dziejopisowie , jeden wy- 
żej Frotona kładąc, drugi Oskalda i Dyra przez kogo innego 
zabicie, takoż raniej zaszłe, przysądzając Igorowi około ' 
860. roka żyjącemu. Jakkolwiek bątlż , są to zawzdy staro- 
żiytności mylące dościgi , które uporem jednym utrzymywać 
e należy, t ac/. podobieiistwa, niby bliższe wnioski układać 
u, atoli onyeli zaręczać nie możua. Bardziej jeszcze Bte 
gje ile W starożytności są mylne , niżna^zc; tai^ 
'd nabywszy wiary Chrzęści] a il.sk iej od Gnite 
'9ip jakąś osobliwość ilu »»Szvgggg^ 
J*evuie to będzie o 01if«Bi»- 
8C3. w }ia» iL z r>- 
sami lj'iU Jb^arw-a - .; i 
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i naród ten, który Rusinami nazywają, który niezliczoną moc 
narodów podbił : a przez to wzdęty wyniosłością , przeciw 
Rzymskiema państwu walczył, odrzuciwszy teraz błędy po- 
gańskie, wiarę przyjął. 

W czasie Olhy, dość szerokie Ruskie być musiało pano* 
wanie 5 Konstantyn Porfirogenit kładący z jednej strony są- 
siadami im Pieczyngów, i wymieniający miasta niektóre Rut 
skie , jako się nie pojednokrotnie o nieb w innych rozdziałach 
mówiło ; będąc postosowanym z ową straszliwą flotą, z którą 
Igor Król Ruski zdawał się mieć chęć zburzenia samego Kon- 
stantynopola , dowodzi bliskie ubrzeża Czarnego morza Ru- 
skie sadziby. Mówić on o sposobie przenoszenia czółńów i 
przeprawy ich przez porohy, a przez to wnosić każe , iż ich 
panowanie zaczynało się za porohami Dniepra. Jak jest flota 
wielka Ihora, musiała być dalej za niemi i bliżej morza uzbra- 
janą 5 nie mówię ja o tych batach czyli łodziach , których Ruś 
jedynie dla pomniejszych wypraw używała, lecz o tych które 
morza burzliwego mogły wytrzymać srożenia się. Niemożnać 
to kłaść za konieczne panowanie na Zadnieprzu , ale przy- 
najmniej za uzbrajanie floty w ujściu Dniepra w morze. Pi- 
sze w rozdziale 2, części S* Konstantyn , iż Rusiui nie mogą 
wypraw wojennych czynić , nie mając zapewnionej przyjaźni 
Pieczyngów , a ztąd w mappie jego pokład uważając Ruskich 
sadzib, uważam położonych Derbleninów Słowaków aż w 
początku źródła Dniestrowego 5 Lenzaninów za Wyszogro- 
dem, w tył Kijowa leżącym, Krywetanów jeszcze głębiej 
za niemi , a oddaleńszych od Dniepra. Wypada ztąd iż Der- 
blenini być mogli Drewlan w dalszej Rusi będących osadą, 
mieszkali w ziemi Sanockiej, Ekonomji Samborskiej 5 ci gra- 
niczyli z Pieczyngami i ich częścią narodu , nazwaną Jabdi 
Erthin. Kładnie Porfirogenit jeszcze za Derblanami innych 
Słowaków przed Chróbacyą leżących , a tych położonemi na 
ostatku nazywa ; posada ich umieszczona w nim , zdaje się 
zajmować ziemię Przemyską, więc wziąwszy od granic wiel- 
kim rozłogiem ziemi o Ruskie kraje opierających się Pieczyn- 
gów 5 wziąwszy od ziemi Przemyskiej , Sanoka i Samborza 
aż do Białej Cerkwi , którą Konstantyn Biłocxeba nazywa. 
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cały ten obszar Ruś zajmowała ; rzuciwszy się zaś ku pół- 
nocy , a zająwszy Kijów i cały ciąg średniego od Przemyśla^ 
Sanoka i Białej Cerkwi kraju , do Nowogrodu wielkiego ; o 
jakże wielka część Europejskiej ziemi , pod władzcami Rn- 
"7^ skiemi była ; cóż mówić od Nowogroda znowu do morza Wa- 
reckiego, nadktórem musiał naród Waregów siedzieć, ich 
zaś bycie jednomyślnie z nazwiskiem morza podanie wieków 
zaręcza ') , oraz trzech Książąt narodu ich nad Rusią pano-. 
wanie ; toć te nam zaręczone doniesienia, naród Ruski nader 
obszernie panujący, podają. Niewiadomość gruba staroży- 
tnych Rusaków nie* dozwala wiedzieć, jak w Zadnieprzu da- 
leko swe państwo rozpostarli , jednakowoż wnosić można z 
długości kraju od początków Dniestru do Wareckiego morza, 
że się i szerzyna równać musiała. 

Przyjęta od Olhy wiara Chrześcijańska znać że mały 
krzew w Rusi uczyniła , kiedy Monarcha jej S więtosław sam 
Chrześcijaninem nie został, ten jak Pretoryusz na kai'cie 19. 
mówi , zbiwszy Bulgieirów , w Perejasławie stolicę założył, 
a umierając trzech zostawił synów: z nich był Jaropełk 
Książe Kijowa, Oleg Drewlanów, Włodzimierz Nowogrodu ; 
gdy dwaj starsi nieśmiertelną nienawiścią i bojami żrą się , a 
życie w tych waśniach tracą , miejsce Włodzimierza pano- 
waniu dali. Na lepsze jednak wzwiady należy poradzić się 
Długosza , co o tych trzech pierwszych władcach Rusi już 
znajomych Europie , jako świadomszy dziejów i pracowitszy 
pisarz mówi. Kładnie Długosz na karcie ICO, w księdze 2. 



1) Eckardus Tom. I. fol. 5. 

Cum yero pyrałica omne marę Balticum tmplerent Cimhri vel 
Franci , inde illud a Russis marę Faregicttm nominatum est , et adr 
huc hodie nommatur, 

Burico ąuoąue qui saeculo post Christum natum ocłavo , Prme^ 
patum Russorum adeptus est, Faregus genie ab iisdem Russis yoca- 
tur, quia aut ex Fagria^ autevicina Dania quae mari Faregico seu 
Baltico alluitur , ortus erat. 

Ze ta cała ziemia , która od Wagnryi aź do państw Ruskich nad 
morzem rozciąga się, była niegdyś Wargią czyli Waregią nazwana i 
potężnych Ksiąiąt miała j pisze Uelmold libr. f. cap. U. 
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czyny Swięlosława i wojnę jego z sąsiady Bułgarami. Jest 
to błąd : gdyż Bułgarów kraj przecinali Pieczyngowie, przez 
których posady idąc ku Bułgarom, orężem lub przyjaźnią 
musiał ułatwiać drogę. Sam nawet Długosz pod tymże ro- 
kiem 970. mówi dalej : iż w czasie jego wyprawy i zburze- 
nia ośmiudziesiąt około Dunaju Bułgarskich zamków ^ naród 
Pieczyngów Kijów obiegł 5 w którym Olha czyli Helena z 
trzema synami Swiętosława^ Jaropełkiem^ Ołhiem i Wło- 
dzimierzem zostawała. Pewnieby Kijów zdobyty lub poddany, 
ile w ogłodzeniu zostając Pieczyngom się dostał , gdyby nie 
rozgłosili Kusacy , że z zwycięzkiem nad Bułgarami wojskiem 
Swiętosław z odsieczą przybywa : ta wieśó miasto z oblęże- 
nia uwolnić miała. Na 101. karcie, śmierć Swiętosława, 
Długosz tak opisuje : iż gdy Swiętosław Ruski Książe z 
zdobyczą i łupami na Grekach zyskanemi do domu z wojsldem 
powracał; ostrzeżeni Pieczyngowie od samychże Rusaków 
z Kijowa, z całą narodu swego potęgą przejmują go. Wy- 
daje Swiętosław bitwę', w tej gdy szyków zmieszanie się 
widział , chcący poprawić ten nieład , w ręce Pieczyngów 
wpada 5 wódz ich nazwany Bura , uciąwszy mu głowę, cze- 
rep jej w złoto oprawiwszy, jego nakształt puhara do napo- 
jów, przypominając zwycięztwo swoje, używał. 

Śmierć Swiętosława opisawszy Długosz , dalej następstwo 
synów i waśnie między niemi, w ten kształt na karcie 103. . 
opowiada. Rozdziału od ojca uczynionego , nie mogąc ścier- 
pieć Jaropełk, a udzielnego panowania żądając, zamek Wa- 
reszcz, w którym brat jego rodzony Oleg miał swe mieszka- 
nie, zdobył, Księcia Olega zabił, a Księztwo Drewlańsłde 
zawojował. Uląkł się Włodzimierz przypadkiem bratnim, 
trwożąc się zaś , aby oltrucienstwo Jaropełka podobnym kro- 
kiem i na niego nie nastąpiło , niby to mszcząc się śmierci 
bratniej, Kijów z Jaropełldem w nim będącym obiegł, a przy- 
cliodzącego do siebie bezbronnie i w zaufaniu braterstwa Ja- 
ropełka (z rady bezbożnej jakiegoś Bluta powiernika swego) 
brata zabija, wszystlde trzy Księztwa pod siebie obejmuje. 
Nie przestawszy na zyskaniu bratobójstwem tak szerokiego 
państwa , żonę do tego jeszcze rodzonego swego Jaropełka, 
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Gfeczynkę rodem w cięiy zostającą w małżeństwo pojął, 
która urodziła syna Swiatopełka, dwóch ojców Włodzimierza 
Uaropełka mającego : to się zaś wedle Długosza w 976. roku 
działo. Mówi Długosz dalej, o wojnach Włodzimierza z Po- 
lakami, które nie wiem azali być mogły : gdyżPrzemyśl który- 
on kładnie odebranym być Polakom od Włodzimierza , zdaje 
się , iż Derblenini hołdownicy Ruscy i inni Słowacy , tychże 
poddani, wedle Porfirogenita trzymali. Co się zaś ściąga do 
przyjęcia wiary przez Włodzimierza Chrześcijańskiej, rysuje 
nam Długosz na karcie 108. i 109. wahanie się jego , jakąby 
miał przyjąć wiarę ^ nakoniec^ zdanie Rusaków aby się za 
Grecką ująć , ile gdy posłom jego w Konstantynopolu obchód 
najuroczystszy odprawy nabożeństwa pokazano. Tenże nam 
na karcie 1 10. pod rokiem 990; opowiada Włodzimierza po- 
tężną na Greków wyprawę , Korszyna czyli Chersony doby- 
cie , nakoniec poselstwo do Greckich Cesarzów Konstantyna 
i Bazylego , aby mu siostrę swą Annę w małżeństwo dali, 
obiecując Chersonę wrócić; odpowiedź Greków iż za poganina 
wydaną być nie może, lecz jeźli Chrześcijaninem zostanie, nie 
będzie odmówiono. Opowiada nam dalej Długosz krótką śle- 
potę Włodzimierza, a poty trwającą, póki namówiona przez 
braci Anna siostra Cesarza , która się opierała temu małżeń- 
stwu do Chersony z niemi nie przybyła ; ta poradziwszy za 
skuteczne lekarstwo chrzest , gdy z nim razem Włodzimierz 
przejrzał, obrządkiem Chrześcijańskim ślubem się z nią 
złączył. 

Mogli Grecy tę ślepotę biorąc duszną co do wiary , i na 
ciało rozciągnąć ; jakkolwiek bądź , rok 990. stał się epoką 
nawrócenia Rusi , za najwładniejszem w północnych krajach 
Apostolstwem Anny siostry Cesarzów Konstantynopolitań- 
skich; takjak Dąbrówka Polaków, Jadwiga Litwę , i podo- 
bnych więcej zdarzało się przykładów , nawróciły. 

Można Włodzimierza za pierwszego zakładce Monarchjl 
Ruskiej kłaść, i na nim cały rozdział o Rusi zakończyć; 
gdyż poniższe tego narodu dzieje, ile że z czasów pogańskich 
wywite , dzielnie przez pisarzów Rossyjskich są opisane ; 
w dziejach zaś Polskich , z przyczyny Polaków sąsiedztwa 
A. Naruszewicza. Tom I. 10 
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z Rossyją, niepojednokrotnie znajdzie czytelnik zajścia i 
wojny Rusaków z Polakami , równie jak też ich krajów z 
Polską połączenie , samych obywatelów Rusi w Polaków pod 
Kazimierzem Wielkim zaszłe przekształcenie ; to ciąg dalszy 
pism naszych objaśni. 
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Podług pierwszego rękopisma Hr. Sierakowskiego. 

O WANDALACH^). 
WANDALOWIE CZĘŚĆ GERMANÓW. 

XXVI, Wandalowie sławni Państw Rzymskich na-' 
pr&ód towarzysze w różnych potrzebach , potem Francyi, 
Hiszpanji i Afryki najezdnicy^ dali powód niektórym kro- 
nikarzom naszym^ że ich naród z Polski wywodzą y i je^^ 
dnym z Polakami hyŁ rozumieją. Ten błąd wyszedł bez 
pochyby z niewiadomosci historyi starożytnej , a mianowi- 
cie z pierwiastkowego nazwiska Wandalji; nadanego od 
pierwszych geografów tej części Germanji^ która się od 
Odry o dolną Wisłę opierała, Cis sami kronikarze nasi 
popełniając błąd po błędzie ^ chcą mieć nazwisko Wanda- 
lów od rzeki Wandala, czyli Wisły teraźniejszej; jakoby 
ona od Wandy Królowej Polskiej , tak się nazwała. 

Najdawniejsi geografowie i historycy : Pliniusz^ Pto- 
lemeuszy Ammian-Marcelliny wspominają Wisłę, pod imię- 
niem Yistula , Isola , Yistilus , Bisnla , nigdzie jednak nie 
nazywają jej Wandalem. Wandy też Królowej imię, jeżli 
ona była kiedy na kwiecie , zjawiło się nierównie później, 
niżeli prowincyU i naród Wandalów, który już był ob- 
szerny za czasów Pliniusza i Tacyta, 

Nie wchodzę ja w próżne szperanie, ażebym tych 
Wandalów z niepewnego wyprowadzał gniazda, Prokop 
i Jomandes pisarze VI, wieku wyciągają ich od bagnisk 
Meotyckich, i naprzód w Germanji osadzają, Nieunem 
zkądonitę wiadomość wzięli ; mogli tam wprawdzie siedzieć 
Wandalowie, gdy się w Germanji z Gotami złączywszy 
w pośrodku II, wieku, z temiż Gotami wespół po nadbrze- 
żach morza Czarnego osiedli; lecz to się stało już po 
kmierd Tacyta i Pliniusza, z których pierwszą i najpewniej^ 
szą wiadomość o ich pierwiastkowych siedliskach mamy. 



i) Oba texty podłag rękop. Hr. Sierakowskiego. — Nota Tow. Prz. 
Nauk. 
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Tacyt w księdze de moribus Germanomm , cssyni naród 
Wandalów promncyą Germanji. Nie daje on przyczyny 
tego nazwiska; zostawując w niepewności podanie gminne ^ 
jezli jej one nadane było od Wandala , syna Twiskona, 
pierwszego zaszczepcy narodu Germanów, Nic on takie 
niepowiada^ na ktbrem miejscu ci Wandalowie siedzieli. 
Wszelako z jego powieści wnosić można; że Wandalia 
była prowincyą y z wielu hord pomniejszych złożoną z tak 
jako Swewowie, Marsoune , Ingewonowie, od synów tegoż 
Twiskona pochodzący. Zgadza się z Tacytem Pliniusz^ 
który w księdze W^ dzieląc Germanią na pięć prowincyiy 
między innemi Wandalia położył. Mylą się więc ci, którzy 
Wandalów chcą mieć narodem tidzielnym. Każdy Burgund- 
csiyky Got, Waryn i Karyn mieszkaniec Wandalji, na- 
zy wał się Wandalem; tak jak obywatel Kalisza, Poznania i 
Gniezna Polakiem, albo Pinczuk, Brzescianin lub Oszmiań- 
czuk Litwinem. Nie wiadomo nam, zkąd ci Wandalowie 
nazwisko swoje wzięli: wielu uczonych wyprowadza one z 
Niemieckiego słowa, tołóczęgów znaczącego. Ale to tylko 
jest mniemanie , ponieważ i inne narody Germańskie, ró- 
wnie jak Wandalowie byty błędne, i rzadko kiedy miejsca 
jednego trzymające się. 

Nie pisze wprawdzie Pliniusz, gdzie Wandalowie wła- 
ściwe mieli siedlisko , że jednak między Wisłą i Odrą dolną 
za jego czasów siedzieć musieli, świadkiem są narody od 
niego wymienione i to jest Burgundów , Warynów, Kary- 
nów i Gutonów do prowincyiWandalji należące ; które na- 
rody między pomienionemi rzekami , późniejsi geografowie 
usadzili. 

We sto lat po Pliniuszu i Tacycie Dion Kassiusz Gre- 
czyn pisarz historyi Rzymskiej w księdze LI. świadczy ; 
że rzeka Elba z gór Wandalskich wypływała; za jego 
vnęc czasów , albo się Wandalowie rozmnożeni w daumych 
dzierżawach pomknęli aż ku teraźniejszym Czechom, wy- 
gnawszy innych Germanji mieszkańców : albo ich Gotowie 
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dąwninieprsyjaciele i zwycięscy, tam sapędsili. fFreszcić 
nazwisko ff^andałów, nie było tak szczególne jednemu na^ 
rodowi; aby go tylko samego oznaczało. Starożytni pi- 
sarse nie wchodząc w te udziały barbarzyńców y dawali 
często Gotów i ff^andalów imię unelu innym błędnym naro^ 
dom z niemi połączonym i spoinie łotrującym. 

UMKNIENIE SIĘ fFANDALÓJTy NAJŚCIE fF ICH 

KRAJE SŁOfFIANÓfF. 

. XXf^II, Umknienie się Wandalów błąkających się pra- 
wie przez trzy wieki y z dziedzicznych posad do południo- 
wszy eh państwa Rzymskiego krajów; było powodem Sar- 
matom Słowianom, ie ogołocone z mieszkańców przez 
wojny i przemiany narodów krainy y między Elbą a Wisłą 
leiące w V i VI. wieku opanowali. Epoka wtargnienia 
Słowianów do Wandalji, najsprawiedliwsza podobno bę- 
dzie około roku 410^ kiedy ci Wandalowie, czyli pod ich 
powszecknem imieniem róine hordy Niemieckie i Sarmackie, 
Alanów, Swewów, Kwadów, Herulów, Markomanów, Tur- 
cy lingów, Alemanów iSaxonów, wyciśnionych przez Hun- 
ny, w liczbie czterech kroi sto tysięcy : naprzód do Galji, 
potem do Hiszpanji i Afryki udały się. Nie sami jednak 
oni wyszli, ale wespół z zonami i dziećmi, obyczajem sta- 
rożytnych Germanów, którzy idąc na wojny, brali z sobą 
żony i potomstwo , za świadków i pobudki do bitwy. I ta 
była przyczyna , że kronikarze nasi, z powodu opanowa- 
nia Wandalskich między Elbą, Odrą a Wisłą-, przez 
Słowiany krajów, Słowianów z Wandalami jednym naro- 
dem uczynili. Język i różne siedliska obu tych narodów, 
czynią ich od siebie różnemi. 

Zostało imię Wandalji i w późniejszych wiekach, pod 
panowaniem Słowiańskiem : a Niemieccy nawet pisarze^ 
Słowianów osobliwie Nadtnorskich, Wandalami nabywają. 
Książęta też teraźniejsi Niemieccy, którzy naród Słowiań- 
ski w tych krajach wytępili; biorą tytidy Książąt Won- 
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dalskich, dla papiięci prsiodkow swoich Niemców ; którzy 
nie mając o^i irwi> ani języka spólnego ze Słowianami, 
imienia m tyłka sutego użyczyli. 
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SŁOWIANIE ANI WENEDOWIE, NIE BYLI . 

WANDALAMI. 

XXVI1L Znajdują się jeszcze niektórzy z pisarzów 
pomniejszych, którzy dawnych Słowianów chcą mieć z rodu 
Wandalów , owych to, sławnych Rzymskiego państwa naje- 
zdników i pogromców : których oręża doznała Hiszpania 
i Afryka. Z tych liczby są- prócz innych BlonduSy Albert 
Krantz kanonik Hamburskiy Eneas Sihius potem papież 
pod imieniem Piusa II y Samicki i Junius Decius. Mnie- 
maniu temu dało okazyą podobieństwo nazwiska Wandalów^ 
do Wenedów Sarmatów: i że Słowianie wszedłszy za 
Dniepr do głębszej Sarmacyi Europejskiej, i pomiesza- 
wszy się z Wenedami, a potem przeszedłszy Wisłę i Odrę, 
osiedli na dawnych siedliskach Wandalów ; gdy oni z kraju 
swojego wyszli na łupienie państwa Rzymskiego . Wszakże 
ani Słowianie, ani Wenedowie, nigdy nie byli Wandalami, 

GDZIE SIEDLISKA WANDALÓW? SŁOWIANIE 

ICH SADYBY ZAJĘLL 

XXIX. Rzecz pewna, że naród Słowiański począ- 
wszy od czwartego wieku przechodzić przez Dniepr, roz- 
lał się powoli po tych wszystkich ziemiach , na których 
mieszkali Wandalowie. O siedliskach łych Wandalów mó- 
wiliśmy wyżej z Tacyta, Pliniusza i Ptolemeusza ; iż oni 
mieszkali w pierwszym wieku po Chrystusie , między Wi- 
słą , Elbą , częścią Dunaja i morza Bałtyckiego ; to jest 
gdzie teraz Austryi część, Morawy, Czechy , Szląsk, 
Marchie Brandeburskie , Meklemburg i Pomerania. Lecz 
to był naród jedem^ z kilku znaczniejszych dawnej Gkr- 
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manji, językiem obyczajami i reUgią wcale różny od We- 
nedów i Slowian&w , w Sarmacyi wielkiy mieszkającyckn 
Imiona rzek f ziem, narodów , i miast Wandalji pierwia- 
stkowej y nie mają z terazniejszemi żadnego podobieństwa^ 
lub jezti jakie z nich trwają dotąd, a w przepaści owej lylu 
wieków i przemian narodów nie zniknęły ; te następni Sło- 
wianie na swój język przekształcili. Jeili się znajduje jakie 
podobieństwoMVislY do VisUlluSy Bisula, f^istuła, Odry do 
yiadrus, Sprewy do Suevus, WAs^ - czyli Łaby do Albis; 
albo miasta Kalisza do Calissium : niemasz zaiste żadnego 
między miastami Budargis i Wrocław, Limiosaleum i Gnie- 
zno, Carrodunwn i Kraków, Hagitmatia i Lignica, tUr 
dzież innych : których Topografa z pomiaru miejsc da- 
wnych, późniejsi geografowie determinują. Większe je- 
szcze zachodzi niepodobieństwo narodów Wandalskich, 
Warynów, Kaniów, Burgundów, Gotynów, do Pola- 
ków, Czechów, Szlązaków, Morawców, Obotrytów, Lu- 
tyków, których wieki późniejsze na tychże ziemiach Wan- 
dalów osadziły. W późniejszych czasach po Tacycie, PU- 
niuszu i Ptolemeuszu, odmienili Wandalowie te siedziby : 
o których wyżej nieco mówiliśmy. Prokop pisarz Grecki 
w szóstym wieku żyjący , pisząc o toojnie Wandalów z 
Rzymianami, powiada: iż ten naród wyszedł od bagnisk 
gdzieś jeziora Meotyckiego, to jest od tej części Czarnego 
morza, gdzie wpada rzeka Don, która się teraz zowie 
morzem Azowskiem : i że ztamiąd głodem przymuszeni, 
wypadli na Germanów i ¥ranków. Jomandes pisarz tegoż 
wieku, urodzeniem Got i biskup tegoż narodu, mówi o 
tychże Wandalach; iż oni na tych niegdyś miejscach sie^ 
dzieli, które miały na wschód Dacyą Gotami osadzoną, 
to jest gdzie teraz Wołosza i Siedmiogród; na zachód 
Markomanów naród Germański, gdzie teraz Czesi^), na 
północ Hermandurów gdzie teraz część Czechów, Szląska 



, 1) Clarerius in GermaDia antiąua. 
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i Moraw y i na południe rxekę Dunaj. Siedliska więc fVan- 
dalłm według Jomanda byty przed jego czasami ^ gdzie 
teraz Morawy, z częścią ff^ęgier i Austryi. Nie wcho- 
dziemy w rozbiór tej kwesty ly kiedy ciJVandaloioie zpier- 
wszych siedlisk od Pliniusza wymienionych y timknęli się 
ku morzu Czarnemu, i jeilipotem czyli przedtem siedzieli 
na miejscach od Jomanda oznaczonych. To prawda, ze 
i Słowianie około morza Czarnego mieszkali, i dalej się 
pomknąwszy, opanowali też same miejsca około środka 
Dunaju, gdzie byli Wandalowie. Lecz pomieszkanie prę- 
dsze lub późniejsze nie dowodzi jedności narodbio. Jak 
Sarmacya tak Germania dawna, były to kraje rozległe 
nader i gdzie lubo błędne owe barbarzyńców mrowiska, to 
powszechnym Europy zamęcie, i napadach tak na siebie 
wzajemnych , jako na państioo Rzymskie , mieszały się i 
siedliska odmieniały ; każdy z nich atoli miał inny język 
i obyczaje, każdy siebie się trzymał, i swoje panowanie 
rozszerzał. Łatwo atoli z toyżej cytotoanych Prokopa i 
Jomanda, tudzież innych poioiekci o Wandalach wnosić, 
iż oni mogli najprzód będąc cisnieni od Gotów , w drugim 
wieku po Chrystusie wyciągnąć z Germanji, i osiesc około 
morza Czarnego, z tej strony gdzie Don wpada: a gdy 
ich ciż sami Gotowie osiadłszy , potem w kraju Getów i 
Daków po nad temże morzem Czamem, wy gnali i zrazu 
Wandalowie uchylając się od dawnych nieprzyjaciół, um- 
knęli się ku zachodowi , itamopadli, gdzie im Jomandes 
miejsca wyznaczyła zkąd już łatioo sąsiednich Germanóto 
i Franków gnietli, a naresztę do Galji, Włoch, Hiszpanji 
i Afryki rozbojami wcisnęli się. I wtenczas to, to jest w 
piątym wieku, Slawowie po zniszczonem państwie Hunnów, 
osłabieniu Gotów, i tychże z Wandalami umknieniu się do 
zachodniejszych prowincyi Rzymskich , kraje Wandalskie 
i Sarmackie Wenedyckie szarpać, i w nich osiadać po- 
częli^). Ztąd się wnosi: że Słowianie przodkowie Polscy, 

1) Blondas Foropiliensis. 
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nie byli nigdy Wandalami; lubo ich kraje opanowali. Inne 
dowody jedności knoi Wandalskiej jse Słowianami, a za^ 
tern i Polakami, są równie słabe i nic nieznacsące. Na- 
swisko Yandalus Wisły naszej jest posne, stworzone od 
Bogujała, i nigdy dawniej nie słyszane: nie nadała tei 
imienia swojego jak tej rzece, tak i Polakom, bajeczna 
ich Królowa Wanda, według powieści tegoż Bogufała, Ta 
mniemana dziewica byc mogła, albo córką czyli zoną ba- 
jecznego starych Germanów bożka Wodana, albo Libussa 
Czeska jako niżej poioiemy , albo sama Wisła rzeka dla 
wielkości swojej i różnicy od innych rzek drobniejszych 
Wodą nazwana, jak mówią per excelIenŁiain. Równie śmie- 
chu godny i ten niektórych wynalazek, jakoby Wandalo- 
wie naród błędny, nazwisko swoje wzięli z języka Słowiań- 
skiego; w którym Wen dalej , znaczy słowo upominalne 
do ucieczki, lub odmiany miejsca. Pewniejsze nieróumie 
są dowody , różności tych obu narodów Słowiańskiego i 
Wandalskiego , z ich rządu i obyczajów ; Wandalowie 
mieli zawsze Królów swoich, lubili miękkie życie : jako za- 
świadcza Prokop pisarz spótczesny. Słowianie według te- 
goż Prokopa, żyli pod rządem wolnym i w gminowładz- 
twie *) ; obyczaje ich i sposób życia był przykry i twar- 
dy: mieszkania brudne i rozproszone ; dla czego ich Grecy 
nazywali Spori, to jest Rozsiani czyli w rozsypce mieszka- 
jący^). Blondus pisząc o Polakach i Czechach mówi: iż 
na tych miejscach'^) gdzie oni teraz siedzą, siedzieli da- 
wniej Wandalowie : i że gdy ci wyszli na lupieztwo państwa 
Rzymskiego, pozostała ich część w kraju i pomieszana 
potem. 



1) In populari Imperio vitam agunt. Prokop de beli. Yaodal. 

%) Prokop. 

3) W historyi Decad. I. w. k. 8, 
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O SŁOWIANACH. 

KRAINA PÓŹNIEJ POLSKĄ ZWANA POD SŁO- 
WIANAMI, POSUWANIE SIĘ ICH KU WŁO- 
CHOM 1 ZA ELBĘ. 

XXX. Widzieliśmy dotąd jakie narody Sarmacyą Eu- 
ropejską przed wejściem do niej GoŁow posiadały , i jako ci 
Gotowie przeszedłszy Wisłę przy końcu trzeciego wieku, 
przechodem swoim wiele tych narodów Sarmackich podbi-, 
wszy 5 częścią w starożytnej Dacyi, to jest Wołoszczyznie, 
Multanach i Siedmiogrodzie , częścią pod imieniem Gepidów 
w górzystych Spiźa krainach i na pograniczu Węgierskiem 
osiedli. Widzieliśmy i to, że ciż sami Gotowie , jeźli nie 
całą Sarmacyą jako chce Jornandes z Janem Magnem, przy- 
najmniej część jej południową a Dacyi pograniczną trzymali. 

Szukać nam teraz należy Słowianów w Polszczę, ponie- 
waż z tej krwi ród nasz prowadzimy , i tymże z nimi języ- 
kiem, lubo nieco odmianą czasów pomieszanym, mówimy. 

Nie przedsiębiorę ja lu wyprowadzać Słowianów z pier- 
wiastkowego ich gniazda , i że tak rzekę z Korabia Noego, 
jako niektórzy uczynili; dając sobie trudną nader, a jak 
mało pewności, tak i pożytku mającą pracę. 

Na to się zgadzam, że Słowianie z Sarmatów poszli, na- 
rodu niegdyś z rozlicznych hord i nazwisk złożonego , a roz- 
ległe około Donu i Wołgi ziemie posiadającego; nie jestem 
leż i temu przeciwny, aby oni nie mieli być przybyszami nie- 
tylko do Polski naszej , ale i do tych wszystkich w Europie 
fcpajów , które do dnia dzisiejszego , lubo w tylu wieków i 
narodów przemianie , noszą w języku swoich mieszkańców, 
ślady starożytne Słowiańskiego panowania. 

Lecz ażebyśmy tych Słowianów porządnie z Sarmacyi 
dalszej, to jest: ku wschodowi i. północy zabiegłej, do Polski 
wprowadzili ; należy nam pierwej wyznaczyć miejsce w tejże 
Sarmacyi, gdzie ten naród i pod jakiem nazwiskiem mieszkał. 
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Tym csasem^ gdy Gotowie :s innymi Germanami i Sar- 
matami pomieszani y ruszaniem się swojem od morza Bał- 
tyckiego ^ nową prawie Sarmacyi Polskiej dawali postać, 
gotowały losy z innej stony dla tejże Sarmacyi nowych na^ 
jezdnikbw i przyszłych mieszkańców • Powiedzieliśmy wy^ 
żej że starożytność tak Grecka jak Łacińska, pospolicie 
wszystkie północne , a sobie mniej znajome narody powsze- 
chnem Scytów i Sarmatów imieniem nazywała , mianowicie 
te; które się od Wisły aż po Don i Wołgę rozciągały. Do 
tego powszechnego nazwiska, należeli bez pochyby i Sło- 
wianie, to jest te narody, które w Sarmacyi siedząc, miały 
różny od innych Sarmatów język, posadę i obyczaje. Jakoż 
że Słowianie byli narodem Sarmackim^ pospolite jest wszy- 
stkich dawniejszych i świeższych pisarzów zdanie. 

Lecz jacy to byli Sarmatowie ? ponieważ Sarmacya 
czyli Scytya dmvniejsza rozciągając się od Wisły aż za 
Wołgę, wiele w sobie hord różnych naztoisk i języków 
zawierała. Niektórzy z późniejszych pisarzów chcą mieć 
Słowianów tymże samym narodem co Sarmatowie , którzy 
za czasów Tacyta, Plinimaa i Ptolemeusza, Wisłą ad 
Germanów przedzieleni, nazywali się Wenedami. Ciż sami 
twierdzą, że ci Wenedowie Sarmaci gadali językiem Sło- 
wiańskim , jakim teraz mówią Rusini, Polacy, Czechowie. 
Drudzy podobieństwem nazwisk Wenedów i WandaHw 
uwiedzeni, chcą mieć jak Wenedów Sarmatów, tak Wan- 
dalów , jednym i tymże z starożytnych Germanów pocho- 
dzącym narodem. 

Inni tychże Słowianów być rozumieją pierwiastkowie' 
mieszkańcami daumej Illiryi. Dla rozmazania więc tej za- 
plątanej kwestyi, o początkach i pierwszych siedzibach na- 
rodu Slawów, powiedzieć pierwej należy, czem oni nie są, 
to jest: iż nie są Wenedami Europejskiemi. 

Trzeba naprzód wiedzieć, że nazwisko Wenedów ścią- 
gało się do tej części Sarmatów Europejskich, którzy po 
nad morzem Baltyckiem siedząc szeroko od Wisły , zajmo- 
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nim potem wkroczywszy głębiej do Europy , naprzód pod po- 
wszechnem imieniem Antów, Wenedów, Słowianów, a 
wkrótce rozmnożywszy się tamże na ruinach Sarmatów, 
Bzymian i Niemców , tudzież grassujących przed sobą w Eu- 
ropie barbarzyńców : pod imieniem Polaków dał się światu 
poznać. 

Pierwsze Słowianów mieszkanie było według wszelkiego 
podobieństwa, w tej stronie Sarmacyi, która się szeroko 
między Dnieprem i Wołgą aż ku morzom Czarnemu i Kaspij- 
skiemu rozlega. Nie znajdujemy wprawdzie żadnego świa- 
dectwa, tak o nazwisku Słowianów jak o ich siedliskach, ani 
w Greckich ani w Łacińskich starożytnych pisarzach 3 bo 
jeżli którzy z dawniejszych i wkrótce po Chrystusie żyjących, 
jako Pliniusz , Ptolemeusz , pisali co o Sai*matach Europej- 
skich i Azyatyckich ; tedy , albo dla odległości krajów pół- 
nocnych ; ze słuchu tylko o ich różnych hordach i nazwiskach 
coś powiedzieli , albo jawnie wyznali : że im ta część Sar- 
macyi zupełnie była niewiadoma. -Późniejsi też od nich, i 
którym nazwisko Słowian z najazdów na Rzymskie państwa 
już znajome zostało; nie badając gdzie dawniej siedzieli, 
przestawali na tem powszechnem mniemaniu , że wszystkie 
barbarzyńców zgraje, które się kiedy w państwa Rzymskie 
wdarły , z zabłocia gdzieś Meotyckiego do Dunaju , jako do 
z^czajnej mety granic Rzymskich przychodziły. W niedo- 
statku więc pism Europejskich poradzić się należy autorów 
orientalnych, albowiem Turcy i Tatarowie będąc Słowianom 
pograniczni, a z przyjęciem wiary Machometańskiej nauczyw- 
szy się od Arabów pisać, poczęli też sami bydź dziejopisami. 
Uczynili to przed niemi Arabowie z Persami, którzy także 
w pośrodku siódmego wieku', sektę ową przyjąwszy , spra- 
wy Królów swoich czyli Kalifów wArabji, Persyi, Syryi, 
Egipcie i Afryce działane , językiem ArabsŁim i Perskim po- 
tomności zostawili ; z tych pisarzów dwaj są najsławniejsi : 
Izmael Abulfeda Książe Apamei Syryjczyk, pisał księgi, 
jedne pod tytułem Directio Regfonum , czyli geografią roz- 
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wali te kraje, gdzie teraz Prusy Brandeburskie , Żmudź, 
Inflanty i dalsze potnocniejsze. 

Nie było 'jednak to nazwisko tak szczególne tej części 
Sarmatów nadmorskich^ ażeby onego inni także nadmorscy 
mieszkańcy, jakiegokolwiek języka i krwi, bądź Sarmaci, 
bądź Celtowie nie nosili. 

Najdawniejsza starożytność w Księgach Homera wspo- 
mina o Hentach czyli JVenedach, narodzie Paflagońskim^ 
w Azyi mniejszej nad morzem Ponckiem, czyli Czamem 
siedzących. 

Byli Wenedowie i we Włoszech nad morzem Adrya- 
tyckiem^ których dotąd pamięć, sławna Rzeczpospolita 
zatrzymała , w państwie i stolicy swojej ff^enecyi. ff^spo- 
mina także Strabo o ff^enedach Belgickich, którzy się z 
Juliuszem Cezarem na morzu potykali, chcąc mu żeglugę 
do Bry tan ji zatamować, Umiemy nakoniec o narodzie An- 
tów, siedzących między Dniestrem a Dunajem nad morzem 
Czamem^ przy końcu drugiego wieku po Chrystusie , któ- 
rych Tablica Peutygeryańska fVenedami zouńe. 

To nazwisko fJTenedów różnie w starożytności Gre- 
ckiej i Łacińskiej wyrażane , przez Yenetiy Venedi, Be- 
nedi , Anlhae , Yinidi , nic innego nie znaczyło , jak tylko 
mieszkańców miejsc niższych, niżowych względem pozycyi 
ziemi, mianowicie nadmorskich; pochodziło zaś z języka 
Celtów, jako o tem pisze i dowodzi Soriek w k, A, pod li- 
czbą 41. Monitoruin secundum gdzie mówi o ff^enedach 
Adryatyckich. 

Służyło więc nietylko Sarmatom siedzącym około fFisły 
i morza Bałtyckiego, ale też i innym narodom Sarmackim, 
Belgickim, Pąflagońskim i fFiśskim. Lecz że w nim ża- 
dnego niemasz związku i podobieństwa do języka Słowiań- 
skiego, jako dowodzi Jordan in Originibus Slavicis, wno- 
sić można , że fFenedowie , za Tacyta i Pliniusza nie byli 
narodem Słowiańskim, ałe tylko co do posady niżowym, 
nadmorskim, bądź Sarmackim, bądź Niemieckim, albo 
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łożoną na tablice według porządku krajów : drugą pod tytu- 
łem Compendium de rebus hominum gestis^ czyli historyą 
powszechną. Drugi z tych pisarzów orientalnych nazwiskiem 
Kondemir czyli Mirkond, zostawił dzieło pod tytułem : Księga 
zawierająca dokładną historyą ludzi zacnych. Oba ci pisarze 
wywodzą narody Turków , Chazarów, Rusaków , i Słowia- 
nów od Jafeta syna Noego, w czem się zgadzają z kronikami 
Ruskiemi. Słowianów zaś nazywają SeAc/Z/ia , a przodka ich 
narodu Sekłab^ naznaczając Słowianom z Rusinami mieszka- 
nie za morzem Czarnem i Kaspijskiem , ku północy między 
rzeką Etel czyli Wołgą a Danaprem czyli Dnieprem. Przy- 
dają nakoniec że część tych Słowianów przeszedłszy rzekę 
Dunaj , (w czem się zgadzają z pisarzami Greckiemi szóstego 
wieku) osiadła tam, gdzie teraz Sklawonia: część na da- 
wnych siedliskach, to jest: na górach Hyperborejskich pozo- 
stała. Obacz o tem Herbelota w bibliotece orientalnej pod 
słowem »SeA/fli, który przydaje na karcie 794, że Słowianie 
od starożytności nazwani byli Chalibes , i że ich Arabowie 
na dwoje dzielą ; to jest na północnych , o których ddpiero 
mówiliśmy^ i na połu«lniowych nazwanych w języku Arab- 
skim Slavi Zyngi, a w starożytnych dziejach Chalibes Ae- 
thiopum. O tych poślednich Sklawach albo Słowianach, jeźli 
oni kiedy w Kappadocyi prowincyi Azyi mniejszej pod imie- 
niem Chalibów (bo tam ichXenofon i Strabo kładnie) sie- 
dzieli, nie naszego pióra jest dowodzić. 

To zdaje się pewna, co piszą dwaj cytowani od nas Ara- 
bowie, że Słowianie starożytne siedliska swoje mieli, mię- 
dzy Wołgą a Dnieprem ; i że z tych Słowianów jako oni 
świadczą, jedni pod' imieniem Bułgarów czyli Wolgarów nad 
Wołgą siedzieli, drudzy nalewani właściwem imieniem Sławi, 
nad Dnieprem mieszkali* Jakoż Bułgarów samo nazwisko, 
oznacza ich rodzaj przy Wołdze. 

Zdawałoby się jednak, że wszystkich tych hord Sar- 
mackich, językiem Słowiańskim mówiących, a między Wołgą 
i Dnieprem mieszkających, pierwiastkowe nazwisko było 
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sobupomieszanymy którem naswiskiem, naprzód Celtowie , 
Germanów Belgickich iff^łoskick, i ciż sami Celtowie czyli 
Gallo^recy^ Pajlagonów; potemGermanowie Sarinatów, nad 
morzemBaltyckiem siedzących nazwali. W późniejszych zas 
wiekach tożsamo nazwisko Wenedbw ^ znajome już wSar- 
macyiy w Azy i mniejszej i we Włoszech ^ Ładnnikom 
poczęło się dawać y samym nawet Słowianom przybyszom, 
iż oni według pospolitego nabwczas mniemania^ od bagnisk 
Meotyckich przyszli , i pierwsze siedliska około morza 
Czarnego położywszy , potem się aż do morza Bałtyckiego^ 
gdzie dawniej byli Wenedowie pomknęli, Obszemość ję- 
zyka Słowian^ a mianowicie ich osad to Sarmacyi^ poczęła 
hydż dopiero znajoma w piątym i szóstym wieku y jako 
świadczy Jomandes pisarz współczesny ^ który narody An- 
tów y Słowianów i Wenedów, od Dniepru aż do ff^isły 
rozciąga za swoich czasów. 

Następstwo tych barbarzy/iców na iniejsce dawnych 
Sarmatów i fVenedóiVy różnemi wojnami pr zer zadzonych, 
jako było przyczyną^ że ich Germanowie potem }Venedami 
nazwali y ile że oni w początkachprzyjscia swego za Dniepr y 
opadłi nad morzem C żarnem y jakom teraz mówił; tak po- 
czątkiem omyłki y jakoby Wenedowie nad morzem Balty- 
ckiem siedzący y ze Słowianami jednym byłi narodem y i 
tymże językiem gadali w pierwszych wiekach y co Słowia- 
nie fVenedowie od morza Czarnego wędrowni y i Wenedów 
Bałtyckich najezdnicy. Nazwisko zatem fJTenedówy Wi- 
nulów y Winilów , zostało potem powszechnem wszystkich 
Słowian y które w pierwiastkach swoich znaczyło tylko ni- 
żowych Sarmatów y i do nich tylko ściągało się, 

Wreszcie nie sami tylko za czasów Tacyta y Pliniusza 
i Ptolemeusza y Wenedowie byli mieszkańcami Sarmacyi 
Polskiej, Trzymali oni tylko część północną i nadmorskąy 
w południowszej zas siedzieli według Tacyta y Peucyńskie 
iBastarskiCy czyli Bastamów hordy : których Ptolemeusz 
do kilkunastu wylicza. O Wenedachy Finnach iPeucynachy 
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Roxani, znajome jeszcze w pierwszym po Chrystusie wieku 
Łacińskim pisarzom; i źe Ło nazwisko z języka Słowian, 
skiego pochodzące , a wszystkim Sarmatom ogólne, w postę- 
pie czasów do samej Rusi weszło. Bo co się tyczy posady 
tych Sarmatów Roxanami nazwanych , ta właściwie przypada 
na miejscach od nas między Dnieprem a Wołgą wyznaczo- 
nych 5 Słowianie zaś, Antowie i inne Sarmackie hordy, jako 
błędne zawsze i nowych siedlisk szukające, pospolicie w 
starożytności nazywały się Sporami, co z Greckiego Rossya- 
nów znaczy : jak mówi Prokop. 

W docieczeniu siedlisk narodów i hord Słowiańskich, 
trudność niezmierna zachodzi; dwa mi jednak narody na 
mappie z dzieł Konstantyna Porfirogenita wyciągniętej , do 
rożnych wniosków dają przyczynę 5 iż Boisków naród mu- 
siał bydz ten sam co Zechowie, gdyż lud Zechów był nie- 
gdyś nad Czamem morzem , na temże co Boiskowie miejscu 
osiadły, zwalczonym ; lecz jak mi się zdaje , nie cały przez 
Balamira i Hunnów zajętym został , a ztąd wnoszę , iż Bo- 
iskowie z Zechią i Zechami Konstantyna jednem się mogą 
nazwać imieniem 5 tak, jak teraz w późnych potomkach tego 
narodu widzimy, którzy Bohemami czyli Bojohemi i Cze- 
chami , czyli dawnymi Zechami nazywają się. Drugi takoż 
naród za nim jeszcze w głębszej Azyi był położony, a ten 
nazwano Lazowie. Czy nie ci to Lazowie, porzuciwszy gór 
Kaukazkich i morza Czarnego na obie strony siedzib swoich 
granice^ gdy się bliżej ku krajom Duieprskim udali, od Ru- 
saków używanego , a w późniejszych potomkach uwiecznio- 
nego Polakom , Łachów nazwiska dali przyczynę ? po dziś 
dzień albowiem Rusin Polaka , Lazem czyli Łachem nazywa. 
A(niejszy się jeszcze między tym i dwoma takoż nad Czar- 
nem morzem położony naród znajdował , Kasachi nazywa- 
nych ; a już ci nie będzie do prawdy podobniejszy wniosek, 
jak tym Kazachom nadanie Kozaków imienia naznaczyć: 
jestem przekonany Ruskiej mowy wyrazistością , łatwiej a 
niżeli o używającą 5 i teraz Rossyanin ma w zwyczaju mó- 
wić, Kazaki nassyje. 
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sam Tacyt powątpiewa, jeili ich sprawiedliwie między Sar- 
matami położył, dla podobieństwa obyczajów Wenedyckich 
z Germanami. Jakoż z samego Tacyta moinaby acz z nie- 
pewnością wnosić, żeciWenedowie, jezli nie krwią Niemcy, 
tedy przynajmniej sąsiedztwem zniemczeli, mogli używa- 
po części j'ęzyka Niemieckiego : co się pokazuje z narodów 
dawniejszych Wenedyckich , a teraźniejszych Pruskich, 
u których Bursztyn , Gldissem nazywał się. Mieli zai oni 
według wszelkiego podobieństwa język swój własny, różny 
wcale odSlowiaiiskiego, jakim dzik Prusacy, Litwa, Zmuds 
i dalsi za nimi Infiantczykowie mówią , to jest Litewski i 
Łotewski, O Sarmatach też południowszych ?iie można mó- 
wić, aby oni i dawniej, i w pienoszych po Chrystusie wie- 
kach , Słowianami byli, i Słowiańskiego języka używali, 
Herodot który opisał tę część Polski pod imieniem Scyiyi 
Europejskiej , i która od Dniestru poczynając , rozcią- 
gała się za Boh i Dniepr Scytyjskie rzeki, żadnego śladu 
nie' zostawił w pismach swoich, jakim językiem gadali ci 
Scytowie, Nazwiska niektórych narodów od niego wspo- 
mniaitych, jakie są Georgia Alizones, Neuri, Nebridae, 
Callipidae, Boristhenitae^ są od niego, albo od Greków 
Scy.tyi osadników z Greckiego utworzone. Tożsamo mówić 
o rzekach Tyras, Hipanis^ Boristhenes, Pentbicapes i o 
innych. Niektóre zaś słowa używane podówczas od Scytów 
i Sarmatów do wyrażenia rzeczy, jako to: Ama Xampus 
znaczące święte drogi , ^ovmąż^ Pditai zabijać y Ańmsi je- 
den- Spu oko, żadnego zgoła podobieństwa ńie mają z 
językiem Słowiańskim, Ptolemeusz geograf, w 500. lat po 
Herodocie żyjący , wylicza także Sarmackie narody w 
Polszczę teraźniejszej siedzące , jako to: Bastarnae, Ga- 
lindae , Cestoboci , Sudeni , AntbofracŁi , także wiele miast 
z& Dniestrem i Bohe?n Sarum , Lejnum , Metionum i inne : 
z których jedne Greckim także językiem trącą, drugie coś 
na barbarzyński Sarmatów język , lecz zgoła nie na Sło- 
tmański zakrawają. Późniejszy dwoma wiekami od Ptole- 
A. Naruszewicza. Tum I. j[£ 
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Wnoszę tu, na nowo przypatrzywszy Aę położeniu 
kraj6w Azyatyckich , a w 'nich hord, tych to dzikich naro- 
d6w> które Słowianami nazywamy, umieszczeniu: iż Bul- 
garya wielka była za Wołgą ; wziąwszy zaś z za Wołgi od 
ubocznego kraju Dżwiny , a wedle innych i samego na pół- 
noc Lodowatego morza, siedliska tych to różnie rozpierz- 
chnionych Słowackich narodów, między Wołgą i Donem, 
aż do gór Kaukazkich i morza na ubok ich Czarnego , nazna- 
czam. Sźerzyna zaś kraju , osiadłego rozlicznemi hordami, 
opierała się aż o zakąty ostatnie Inflant przy morzu będące ; 
nad którem to morzem w ubrzeż jego, Waragów naród osa- 
dy swoje miał. Samo nazwanie przyległego morza Ware- 
ckiem, wątpić o tem nie pozwala. 

Tak rozmaita w tej najobszerniejszej części ziemi poło- 
żona zgraja narodów , myśleć nie dopuszcza , aby wszystko 
jedne Słowiańskiego ludu być to mogło plemię. Starożytność 
rodaków tej ziemi gruba , nic o sobie pewnego wnieść nie 
dozwala; wzięta jednak szeroko mowa Słowiańska, a w 
najpóźniejszych wnukach zachowana , dobitnie przekonywa, 
iż w tej to części Azyi , a może i niektórych hordach Sar- 
mackich lub dawniej Scytyjskich , taż się sama mowa znaj- 
dować mogła ; co większa wnosićby należało , iż osady na- 
wet Scytyi czyli Sarmacyi Europejskiej, przynajmniej nie- 
które , tegoż języka użyi^^ać musiały 

Wspomina Joniandes w rozdziale V, na karcie 16, mó- 
wiąc o Słowianach , iż od początku Wisły , ku najdalszym 
jej pływom, naród nader liczny Winidów osiadał, którego 
mnogie hordy, acz się nie jednako od miejsc i swych pokoleń, 
różnych przezwisk nabierając, nazywają; atoli powszech- 
nem Antów i Sklawów zowią się imieniem. Mówi dalej : 
Słowacy od miasta nowego , od Słowackiego Rumunensu , i 
jeziora które się nazywa Muzyanus, aż do Dniestru i po 
Wisłę siedliskami zajmowali; a ci lasy i bagna za miasta 
mieli ; Antowie zaś naród jeden z najmocniejszych Słowiań- 
skich narodów, który osadami swojemi ku nadbrzeżom Czar- 
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meusza AmntianMS Marcelłmm, kładnie za czasów swoich 
między WisłąBisńią i NiemnemGbromis narody Arymfełno^ 
aprzy nichAUmówiMassagetiw, ojców bez pochyby jako 
się toyief powiedziah Litwy iMazurótc: tm żadnem jednak 
miejseu opisu jego Sarmacyi nie znajdtgemy iladu, bądź w 
mięjscatŁ, bądźwnarodMch języka Słowiańskiego. Nie mo^ 
dna tmęc mómc^ aby w Sarmacyi teraźniejszej Polskiej byli 
Słowianie: chybabysmyidąc za mektóremi z obcych i swoich 
pisarzówy na lekkim Jundamencie niektórych nazwisk hord 
Sarmackich, Bnijnów jakoby w domach i budynkach miC'- 
szkających, lidiSidccnGW Poster zów, iinnych tym podobnych, 
pewność historyczną gruntować chcieli. Lecz tym sposobem 
możnaby rozciągnąć język Słowiański do samej Ameryki, w 
której nieużyteczna ciekawość znalazłaby podobno nazwi^ 
ska^ jakiekolwiek podobieństwo do Słowiańszczyzny mające. 
Pierwszą imienia Słowiańskiego wzmiankę znajdujemy 
dopiero w pisearzach Vh wieka Prokopie i Jomandzie, to 
jest: tego czasu kiedy ten naród począł najeżdżać państwo 
Rzymskie za Dunajem, Niewymieniają ciAutorowie, zkąd 
ei harbarzyhcy przyszli, tak jako ani dawniejsi od nich, 
zostawując w głuchem milczeniu ten naród, któi^ się po 
Gotach i Hunnach na wielkim Rzymskiej Monarchji placu 
pokazywać, wsłaunać, i osiadać począł. Nie trzeba się 
temu dziwić, gdyż Rzymianie i Grecy dawniejsi nie wcho- 
dzili gł^oko w pismach swoich w genealogie narodów, mia- 
nowicie dalszych, przestając pospolicie na. ty eh wyrazach 
pełnych niedbalstwa i niepewności , iż one z północy, od 
gór Ryfejskich, od bagnisk Meotyckich , lub Kaukazu 
przychodziły. Nie wiele z nich można mieć światła. Ci 
którzy pisali przed i po Chrystusie o Scytach i Sarmatach, 
jako Herodot, Mela, Strabo, Pliniusz i Ptolemeusz, albo 
jawnie wyznają, że im ta część Sarmacyi iScytyi, któ- 
raby nas najwięcej tera^ interessowała , cale była niezna- 
joma; albo nazwiska, które dają hordom Scytyjskim i 
Sarmackim, tak Greczyzną przyćmili, że ledwo z nich 

ii* 
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nego morza zbliżał się, siedUska swoje przy Dniestrze do 
Dunaja rozciągnął. Tenie dziejopis niżej trochę mówiąc o 
Bułgarach, donosi: iż ich naród za Agazirów narodem i 
Czamem morzem osady swoje miał: atoli chyba wtedy, gdy 
już z Bulgaryi wielkiej siedlisk ojczystych wyruszony, ku 
Europie dążył. Najtrudniejszą jest czynnością czas oznaczyć 
pewny, tych to hord tułackich do Europy przyjściu, i w te- 
raźniejsze narodu tego siedliska wkroczeniu. Toć jest pewną 
rzeczą, iż nie razem ten Słowianów odprawił się wchód, 
lecz różnemi czasy 5 i nie pojednokroŁnie hordy ich do Europy 
wchodzić musiały. 

Śledzę , ile mi dozwalają dziejopisowie najdawniejszych 
czasów > a mimo to co się w tymże o Słowianach doniosło 
rozdziale 5 pisać będę , kiedy się tylko ich którakolwiek hor- 
da, dała światu przetartszemu poznać. JużciBoisków nie 
wspomnę kilkokrotnie wyrażonych; Antów przychód cale 
kiedy, niewiadomy; nawet Wenedó w w Słowaków odmiana 
w Jornandesie wyi^ażona, musiała mieć osobliwszą Epokę i 
przyczynę ; atoli jej starożytność potomnym wiekom nie zo- 
stawiła. Mówiąc Asseman, o Sklawach donosi, iż Chrobaci, 
Serblowie , Bulgarowie, razem z Werchonitami, którzy się 
z jarzma Tureckiego wybili, do Europy przyszli, i ku górom 
Sarmackim nazwanym Karpackiemi udali się ; z nich Bulga- 
rowie ku Dunajowi udawszy się nowe Królestwo Bulgaryi 
założyli. Te wyrażone w tomie I. początków kościoła Sło- 
wiańskiego, części n. rozdziałach XI i XII. wnioski, wspiera 
dziełami Menandra i Symokattego. Zbija jego dowód szeroce 
wyrażony, te to przegnanie do Europy przez Turków iUzów, 
Słowaków pod wyrażonemi imiony zaszłe ; doniesienie Dya- 
kona w księdze I. rozdziale X, gdy mówi jak Bulgarowie 
nocą na obóz Longobardów napadłszy, Agielmonda Króla 
ich ubili. Tenże sam w księdze XV. około roku"489. różne o 
Bułgarach donosi wiadomości, jak ich Król Bazan przez Rzy- 
mian porażonym została jak oni w roku 493. Tracyą w niwecz 
zniszczyli. Toć Assemana zdanie , co się tycze Chrobatów 
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kkką iskierkę wiadomości o Słomanaek mieć możemy. Po^ 
iniejsi tei od czasów V, wieku mieli dosyć na tem^ że same 
wojny Rzymianówze Słowianami opisywali. Pisarzom orien* 
talnym. Żydom, Persom^ Chińcssykom, Arabom daó w tern 
należy pierwszeństwo y iż oni pilniej i dokładniej swoich i 
pobliższych narodów, jak dzielą, tak genealogie wywodzić 
zwykli. 

Poznała to teraźniejsza Rs^eczpospolita uczonych, a 
dając sobie trudność wywodu Scytyjskich narodów , które 
kiedy pod imieniem Hunnów , Alanów, Tatarów, Mogo^, 
łów, mianowicie w późniejszych udekach Europę najeżdżam 
ty ; ród ich i sprawy , jako uczynił sławny Deguignes z 
ksiąg i nauk Europie nieznajomych , sprawiedliwiej niż 
Grecy i Łacinnicy wyprowadzają^ IV niedostatku więc pi- 
sarzów Europejskich , dla zasiągnienia z nich unadomośd 
o Słowianach, poradźmy się orientalnych. Albounem Turcy 
i Tatarowie Scytami także Azyatyckiemi w powszechności 
nazwani, będąc Słowianom pograniczni, a z przyjęciem 
wiary Machometańskiej^ nauczywszy się od Arabów pisać, 
poczęli też sami byc dziejopisami. 

Uczynili to przed niemi Arabowie z Persami^ którzy 
także w pośród siódmego wieku, sektę Machometa przy- 
jąwszy , sprawy Królów swoich czyli Kalifów w Arabji, 
Persyi, Syryi, Egipcie i Afryce dziatane, językiem 
Arabskim i Perskim potomności zostawili. Z tych pisarzów 
dwaj są najsławniejsi, Izmael Abulfeda Książe Apamei, 
Syryjcsyk, pisał on dwie księgi: jedne pod ty tułem : Di- 
rectio Regnorum, czyli geografią rozłożoną na tablice, 
według porządku krajów : drugą pod tytułem : Compeudiom 
de rebus hominum gesŁis, czyli historyą powszechną. Dmgi 
z tych pisarzów orientalnych Kondemir, czyli Mirkond, 
zostawił dzieło pod tytułem: Księga zawierająca dokładną 
historyą ludzi zacuych. Oba ci pisarze wywodzą narody 
Turków, Chazarów, Rusaków, i Słowianów od Ja/eta 
syna Noego , w czem się zgadzają z kronikami Ruskiemi> 
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i Serblow może być dowodne ; lecz Bułgarów imię , daleko 
przodem niźli Warchonitowie czyli Awarowie przyszli do 
Europy, Europie znajome było; uwiadomiają o nich kroni- 
karze Łacińscy pod Teodozyuszem Wielkim około 392. ro- 
ku.' Ztąd wypada ; iz Bułgarów część z pierwszymi Hunnami 
lub sprzymierzona z niemi, lub gwałtem pociągnięta^ do Eu- 
ropy wpadła , kładną niektórzy , iż ci Bulgarowie gdy potęga 
Hunnów słabieć i niszczeć zaczęła^ przedtem między nimi 
mało znani, za Dunajem cząstkę kraju Bulgaryą nazwawszy^ 
osiadali *) ; albowiem gdy Attyli panowanie upadło , tam się 
oni z częścią Hunnów udali. 

Po roku 489. pełne już dzieje Łaciniiików i Greków wa- 
łek z Bułgarami, ile gdy przebywszy Dunaj, państwo Rzym- 
skie napastować zaczęli ; czas zaś wkroczenia ich do Mezyi 
prowincyi Rzymskiej ; i opanowania €zęści jej , cale niewia- 
domy; można z Maryana Szkota kroniki wnosić, iż przed 
rokiem 504, już tam Bulgarowie swoje siedliska mieli: te są 
zwiady najstarożytniejsze o Bułgarach. 

Co się zaś tycze przychodu Słowianów, wyraziło się 
niepodobieństwo wyśledzenia czasu ich przyjścia. Wiadomość 
atoli dziejów ich, zostawiona w Jornandesie rozdziale XLVin. 
uczy, iż za czasów Balamira, Winitbar Król Ostrogotów 
przykro znosząc panowanie nad sobą Hunnów , chciał się z 
pod nich wymknąć, co mu dało przyczynę, na sąsiadujących 
sobie uderzyć Antów. Na początku zwyciężony od nich , po- 
tem zwycięzca, Króla Antów Boxa z synami, i sicdmiudzie- 
siąt znaczniejszych z narodu , kazał na krzyże powbijać ; by 
tern straszliwem obejściem się, panowanie swe zapewnił. 
Atoli wkrótce sam od Balamira zwyciężonym , i zabitym zo- 
stał,. Toć Antowie przed przyjściem jeszcze Hunnów siedli- 
ska swoje około Czarnego morza mieć musieli: lecz że Pto^ 
lemeuszowi niewiadomi byli; wnieść należy, iż przed 



1) Pray Tom. I. pag. 954. de Balgaris. 
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Slowlanow zad mzywają Sekaliba ; a przodka ich narodu 
Seclab^ naznaczając Słowianom z Rusinami mieszkanie za 
morzem Czarnem i Kaspyskiem, ku północy między rzeką 
Etel czyli ff^ołgą^ a Danaprem czyli Dnieprem. Przy- 
dają nakoniecy że częsc tych Słounanów przeszedłszy rzekę 
Dunaj (w csem się zgadzają z pisarzami Greckiemi wieku 
szóstego) osiadła tam , gdzie teraz Sklawonia ; część na 
dawnych siedliskach, to jest na górach Hyperborejskick 
pozostała. Herbelot w bibliotece orientalnej , pod słowem 
Seclaby powiada na karcie 794^ że Słowianie nazwani byli 
od starożytności Ghalibes, i że ich Arabowie na dwoje dzie- 
lą, to jest; na północnych , o których dopiero mówiliśmy, 
i na południowych nazwanych w języku Arabskim Sławi 
Zyngi, a w starożytnych dziejach Chalibes Ethyopum. Byli 
więc dwojacy Słowianie, jedni północni między Wołgą a 
Dnieprem ku morzu Białemu i Oceanowi północnemu cią- 
gnący się, drudzy południowi między morzami Kaspijskiem 
i Czarnem, według powieści Arabów. Lecz ta wiadomość 
o imieniu ich właściwem^ została tylko w narodach iw księ- 
gach orientalnych , którym tem większa wiara może być 
dana, iż oni byli sąsiadami Slowianów , i dokładniejszą 
ich znajomość niżti Grecy i Łacinnicy mieć mogli. 

O Sławach południowych , jeżli oni kiedy w części 
nadmorskiej Azyi mniejszej siedzieli^ rzecz jest trudna do 
wywodu. Wszelako nie możnaby temu przeczyć, że po- 
nieważ język Słowiański był jednym z tych pierwotnych, 
które się pospołicie zowią Linguae Matrices , za rozmnoże- 
niem się ludzkiego rodzaju , mianowicie po zamieszaniu i 
rozsypce u wieży Babilońskiej , mogła część wielka ludzi 
języka Słowiańskiego osieść naprzód w tym kraju, zkąd 
pomykając się ku północy, naprzód krainy między morzem 
Czarnem i Kaspijskiem opanować, a potem się i dałej po- 
sunąć. Ludność zawsze była okazy ą do transmigracyi na- 
rodów i szukania nowych posiadłości. Taż sama ludność i 
bieg długi czasów^ mogła sł^Aej pierwiastkowej garści dać 
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trzechsetnym rokiem, do tego w którym siedzieli kraju, przy- 
być musieli. 

Przyjście Serbów i Chrobatów do Europy nie pewne, 
atoli daleko być musiało późniejsze , jak używanie imienia 
Słowiańskiego od Antów i Winidów : najprzód jednak należy 
mi nieco powiedzieć , o pierwszych nam wiadomych tego na- 
rodu siedliskach , nim sobie innych osad w państwie Rzym- 
skiem szukać zaczęli \ należy mi wprzód przyczynę położyć 
nazwania gór Beskidzkich Karpackiemi. Zdaje się rzeczą być 
podobną do prawdy , iż naród Karpów w Ptolemeuszu między 
narodami Polskę niniejszą osiadłemi, za Dniestrem położony, 
mógł swe siedliska ku górom Beskidzkim Polskę od Węgrów 
dzielącym pomknąć , i tym górom przemiany przezwiska na 
Karpackie dać przyczynę. Nie pojednokrotnie wymieniłem, 
iż te włóczężne narody , nie miały w zwyczaju jednych, a 
tych samych osad pilnować. Mam do tego dowód z Jornande- 
SA, który w rozdziale XVI. wyraża, iż Karpi naród najbi- 
tniejszy , we trzy tysiące ludzi , państwa Rzymskiego osia- 
dłości niszczył , i że ich za panowania Dyoklecyana , Wale- 
ryusz Maxyminus Cezar , podbił 5 to wierzyć każe , iż oni 
nie tylko na Polskiej stronie gór , swe mieć musieli siedziby, 
lecz i na drugą dla rabunków przechodzili, a może tam i osady 
swe mieli. 

Co się zaś ściąga do Chrobatów i Serbów , jeden z naj- 
dowodniejszych pisarzów Konstantyn Porfirogenit, szeroko 
o nich mówi: atoli ją biorę Farlata o nich doniesienie, grun- 
tujące się na piśmie tegoż samego Konstantyna, położone w 
Tom. I. Illiryka Świętego, na karcie 318. iż z położenia 
obu narodów (to jest ; Serbów i Chrobatów) w Konstantynie 
Porfirogenicie można dociec, że Chrobaci tę część Sarmacyi, 
teraz zaś Polski 5 między Karpackiemi górami osiedli , która 
z zachodu Francyą , to jest: teraźniejsze Niemcy , od połu- 
dnia Turków czyli teraźniejszych Węgi^ów , w pograniczu 
swojem miała. Niedaleko od nich Serbów siedliska były; 
przez co mówi Farlat, iż zła mappa co do Serbów Porfiro- 
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potem rozmnożenie , i rożne podziały i nazwiska , a może 
i zepsucie pierwiastkowego języka, W^szelako nazrmsko 
Slawów czyli Sekalibów Arabskich zostało nam w zaręczo- 
nych Chalibach nie tak ciemno zawarte, aby się w nich 
siad jakiś pierwiastkowy nie wydawał. Nie nowina Grekom 
kaleczyć y owszem i zupełnie odmieniać właściwe nazwiska 
barbarzyńców mniej znajomych. Ci Chalibowie Herodota, 
siedzieli za czasów jego nad morzem Czamem niedaleko 
Pontu, i być mogli niejako gniazdem narodu Słowiańskiego, 
z którego potem inne narody wyszły, pod innemi i szcze- 
gólnemi nazwiskami w starożytności znajome, 

Zebyimy zaś tego z własnego domysłu nie mótoili, po- 
szukajmy u siebie osad Słowiańskich, jeżli ich nazwisk, 
owszem i języka między Sławami południowymi , o których 
teraz mowa, nieznajdziemy. 

Znajdujemy zaiste między innemi Syrbów, Ukrów, 
Czechów, Lachów, Moskałów, Kozaków, Czerkasów, 
Tyweranów, Syrbowie siedzieli w Europie między Elbą i 
Odrą, mianowicie w teraźniejszej Misnji i Luzacyi górnej, 
jako świadczą wszyscy kronikarze IX. i X. wieku. Część 
tych Syrbów przeniosła się jeszcze w y II, wieku z wielkiej 
Syrbji, do teraźniejszej Sertoji Tureckiej^ za świadectwem 
Konstantyna Porfirogenity , Rozumiem że ich ostatki prze- 
mocą Niemców niezatarte , zostały w Księztwie Siewier- 
skiem, do Biskupa Krakowskiego należącem, 

O Ukrach narodzie Słowiańskim wspominają kroniki 
Saskie X. wieku, których Ukrów pamięć została w Marchji 
Brandeburskiej znajoma pod imieniem Uchermarkji, a fnoże 
iw krainie fVielko Polskiej, Posada Czechów Słowianów 
wiadoma jest każdemu. Nas Polaków Słowian, także Ruś, 
Turcy i ff^ęgroivie Lachami nazywają. Kozaków do tejże 
krwi Slpwiańskiej należących, ojczyzną jest Ukraina. O 
Moskalach , to jest o tej części Rusinów , która siedzi nad 
rzeką Moskwą, że są Słowianami, żaden nie wątpił. O 
Tyweranach, jako o narodzie Słowiańskim, powiada Ne- 
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genita : gdyż co do Chrobatow, toć dobrze przy górach Chro- 
backich czyli Karpackich umieszczeni; Serbia zaś biała za 
Dunajem, Łam położona, gdzie Pannonia wyższa między 
Drawem i Dunajem leżała^ mając Norykow od zachodu. 

Oba narody Chrobaci biali i Serbowie, w Sarmacyi 
przed Dunajem ku północy mieszkały ; a z tego to pierwiastko- 
wego w Sarmacyi siedliska, przeszedłszy za Herakliusza Ce- 
sarza Dunaj, przez posłów swych u niego prosili, aby ich 
pod panowanie swoje przyjął , a pola i ziemie na osiadłości w 
państwie Rzymskiem wydzielił. Miła Herakliuszowi ta prośba 
Chrobatów i Serbów była, chętnie zezwolił; gdyż roztar- 
gniony wojną niepomyślną z Saraceny, nie miał sił na odzy- 
skanie zajętej przez Awarów i Słowianów , Dalmacyi; przeto 
więc dozwolił Chrobatom i Serbom, by Awarów i Słowaków 
wygnali, a ten kraj posiadłszy, wierni za dobrodziejstwa^ 
przy zwyczajnych podatków płaceniu , Cesarzom Konstanty- 
nopolitańskim byli. Uwiadomione oba narody o wykierowa- 
niu się posłów u Cesarza Herakliusza , zabierać się większą 
częścią do opuszczenia kraju zasiadłego poczęli. Mówi o tym 
ich wychodzić z Chrobacyi wielkiej , inaczej białą zowiącej 
się , Konstantyn Porfirogenit w rozdziale 30, iż całe jedno 
Chrobatów pokolenie , to jest : pięciu braci , Kluk , Łobel, 
Kozentz , Mochło , Chrobat i dwie siostry Fuga i Buga , z 
całym swoim ludem do Dalmaćyi wkroczyło. O drugim zaś 
narodzie tenże Konstantyn mówi, iż gdy panowanie nad Ser- 
bią po ojcu na dwóch synów spadło, jeden z nich wziąwszy 
połowę narodu do Cesarza Herakliusza umknął, który jemu 
miejsce do osięścia z ludem w prowincyi Tessalonickiej wy- 
znaczył 5 to jest część Macedonji , która od tego czasu Ser- 
bią nazywać się zaczęła. 'Mówi dalej Porfirogenit , iż Chro- 
baci z niezmiernym ludem wpadłszy j po kilkuletniej wojnie, 
Awarów jednych wybili, drugich do poddaństwa sobie nagięb*. 
Praj atoli na karcie 326. w części II. księdze II. mówi , iż 
Hunnów część większa, niecierpliwa być w jarzmie niewoli, 
umknęła od przemocy Chrobatów do Pannonji , inni spojeni 
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stor staroiytny historyk Ruskie że mieszkali obok ss Łu- 
cjanami nad rzeką Bohem; czego siady widzieć dotąd mo- 
żna w miastach , amy one znajdujemy w miasteczku Tete- 
rowie. Czyrkasowie że są także Słowiańskim i jednym z 
Cf^eckami narodem, niżej się natnieni, gdzie wszystkich 
Słowiańskich i nam dobrze znajomych ludów ^ pierwsze sie- 
dUska, prędzej lub później przez starożytnych pisarzbw 
ws^niankowane 9 znajdują się w Azyi, i w tych nader po- 
bUskich onym krajach, gdzie potudniowych Sklawówy idąc 
za pisarzami orientalnymi, kładniemy. Mosków i ChaU- 
bbw wspomina Herodot na kilku mi^scach, ie płacili da- 
ninę Królom Perskim, w wojskach ich iotdowali, osadztgąc 
Chalibami pustynie przy morzu Czamem. W tern miejscu 
kładnie ich Strabo, pierwej od Herodota kilku wiekami. 
Przypadek wyciągnął potem ludy północniejsze, niewiado- 
mi} gdzie. Z tego się domniemali, że ich udąiHwosó pano- 
wania Persów popchnęła między północniejszych , nadbrze- 
żów Kaspyskiegoi Czarnego morza mieszkańców; albo ich 
Hunnowie potem, z sobą porwali. Syrbów posady w Azyi 
niedaleko itjscia W^otgi, między nią a rzeką Kamą , Udeti 
dawniy nazwaną, znajdujemy w Pliniuszu i w Ptole- 
meuszu. 

Czechów tymże samym narodem z Zichami i Czerkor 
sami by 6 mieni, i gruntownie dowodzi uczony Dobner, w 
notach na historyą Hajka , w przemowie , części drugiej. 
Ze zaś ci Zechowie siedzieli od czasów niepamiętnych w 
teraźniejszej Cyrkasyi , mamy swiadectioo w opisie naro- 
dów Konstantyna Porjirogenity, pisarza X. wieka, i Arya- 
na który żył za Augusta Cesarza; jako świadczy Gwil- 
helm de F Isle w przypiskachna pomienionego Konstantyna. 
Kozaków tenie ukoronowany autor kładzie między górami 
Kaukazu, obok Zychów i Lachów. Dobner z opisu krajów 
Ptolemeusza, Uchrów od rzeki Ukruch toyprowadza. 

Byty więc to Azyi też same narody Słowiańskie, co 
do nazwisk. Lecz czyli one miały język Słotciański? nie 
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geilita : gilyi co do Ctobatów, loj il ■ ', Chrobatów prac- 
backicb czyli Karpackich ujuies? •^' 
Dunajem, ta poloiooa, pi „j,;^ ^ Macedonii, jui 

Dmmn i Uiuiajem leiah. . y'^ Heratlinsj, pozwolenia 

Oto narody Clm.' , Z^' j,. tę wędrówkf Serbów i 
pned Dnnajeni kn pól :>/L,tTi Serbowie , przez sla- 
wego w Sanacji y/f^ięH Cesarza, aby im inne wy- 

lana Donaj , p- ' jX5, Cesarz te, które pnslemi dla w^-- 
pod pai^li ••'■'■f^'""'""''"'' ■*'""'' ' Slawów byty. 
V*^^^^r ^ytk/^^ffiowie góry, wpadli do Dalmacyi wyż- 
lillIWMIfi .,^j^yj*.yg|owakaauwalecznie siębijijc, Dahna- 

^' ■'^p'^3Hol'atanii pod siebie podgarncli ^). Teraz 
-iii' J%Ji't°''^K- 
'^ ^"^ 

|f j^ I Oliriei lacri pag. 123. iu dii»erit ; Chrobatia erał omnit 

fif]Ztii Irei ; maritimam a seplemlrione Alpet , a meridie 

Bi^iS^*™""' °* "'"Otu Utria nve Ahiena ciuitai , ab orienfe ' 

^^luetut d^niebat; ntiiąiiod ab hae origiae ultra Zentioam 

i&J^rorf'"'f a , SerbUam attingebat. Mediterfanea inter Saeum 

J?|JU partita nelerii Japidiae tramalpinae, parłcmąue veterit 

^^0iae Juitrali* occupaverat, et uti nunc, tic olim ab oecatu 

f^^p/,. ub orlu Bottina terminabantur. Chrobatia interamnentit 

flJJJeji, ne Pannonia, Savia, Drawo, Savoque inttrjeeta , ab oe- 

i^^gricum habet finilimum, ubi nunc para Stirtae et Carinłiae, 

^^Mt f" irtum prodaeitiir tiigue ad Banubiiim, qui a teptemtrioae 

Z^gridi^" eiirmm delorgiiem, eam lejangit ab ca Hungariae parte, 

Z^gmoUm Jaiyges Metanaitae iiteolebant, nune ąuod a Chrobati$ 

^eeeperat, nomine amissu, eommiini Sr-lacorum vocabalo appet/atur 

gebnionia. De hae interamnemi Chrobatia tuo loco diecmut. Pergit 

morro idem Fartatui Serbliam deacribere, guae nobit nune Seiiiia, 

>&>! fuibutdam Franeich tcriptoribiii Sorabia dicta, in bunc modam. 

StrbUa par* Balmatiat citalpinae orifntalit ab Zeutina ferc ^tiimt 

Saeit, niń ąuod part inalpina inter Zenlinaia et Naronem, quma 

PorfirogCTiita , cajłtY. 30. Oroatium vocat , ad Chrobatiam pertinet, 

oraaue maritima , {nqtiit, contermina eit paganis , giiorum regionem 

ab Orontio uigue ad Zmtinam. paulo pott prodiicit. Monlana vero ad 

ieptemtrioTtem Chrobatia , ąuae in Jronle Serbliae , in ortiim. porri- 

gitiir, uigue ad nioiitem Scardum ab aąitilone ia aiutrum vtrgenttm, 

wo a Dardania, et ad DiHlonem.Jluvium, gao a Macedonia, tive novD 

Epiro diijungitur, Serbliam rdsahiinam in ąuatuor partet diatributaia 

fuiite, Porfirogenita Cap. 30. docet; giiorum imam incolebant Za- 

ohlami, alteraia Trebunietani et Calinetae, tertiam Dioeletiani, guar- 

tam. qui SlavoTum, lingua pagani , guodexpertes etsent bapłUmi, ab 

Romanit eero Arentani appettaaUtr. Dem ad Serbliam tnediterrancaia 
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>ny iadnej wiadomości. O Moskach, Tyweranach, Ckro^ 
^A i Syrbach^ wszelako wątpić nie moina, ażeby te 
Ęu y które z sobą pierwiastkowo do Europy wszystko 
^siy y nie miały razem wniesc mowy ojczysty y która 
y4ię bez pochyby dłużej nierównie utrzymuje w narodach^ 
^ niżeli same ich nazwiska , przypadkom i okolicznościom 
podleglejsze. Nie zgasiła dotąd broń Niemiecka języka 
Słowiańskiego w Morawjiy Marchji Brandeburskiej i in- 
nych państwach Niemieckich, dawniej przez Słowiany po- 
siadanych; choć ich od dziesięciu wieków ciśnie, i lubo 
imiona ich zgasiła. Słowiańskich hord przyjście do Euro- 
py z za Donu, z Hunnami nastąpiło : i trudno wierzyć aby 
ich język, albo Perskie, albo Alańskie^ albo nakoniec 
Huńskie przypadkowe i przemijające tylko nawały y z grun- 
tu wytępiły. Bo jakżeby się też język tych Slowianów w 
Europie pote^n rozszerzył , jeżeliby nie w- wielki^ liczbie, 
i całemi iż tak rzekę narodami wchodzili, a swojej nie mieU 
właściioej mowy. 

Trudno znaleźć iv pierwszych po Chrystusie wiekach 
do dziesiątego , narody języka Słowiańskiego w tych kra- 
jach, które się teraz Cyrkasyą ^ Mingrelią, Iberią, a 
dawniej Zichią, Lazyką, Kasakią, a najdawnięj Kolchi- 
dą nazywały, 

Strabo opisując w księdze XI, narody Zychów, La- 
chów i Cheniochów , między morzem Kaspijskiem i Czar- 
nem mieszkających, powiada; iż oni bawiąc- się łotrow- 
stwem morskiem , mieli w używaniu pewny rodzaj łodzi 
krytych, które Grecy komorami nazywali, słyszanem znać 
od barbarzyńców imieniem, Tacyt w księdze III, historyi 
roz. 47. wyraźnie mówi, iż te łodzie nazywały się bar- 
barzyńskim językiem: Barbari yagabantur fabricalisrepente 
nayibus (Gomoras yocant) etc. Między Hunnami, którzy 
idąc od Kapczaku, krajami między dolną Wołgą i Donem 
leżącemi, około pobrzeżnych ziem morza Czarnego i Ka- 
spijskiego, jako dowodzi Dobnen i Praj w Tomie I. Hist, 
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Wiadomo z tego samego pisma , iź nie zupełnie obadwa 
te narody góry Karpackie opuściły , gdy ok(do nich większa 
daleko ich pozostała cząi€\ więc Lechowi i Czechowi nie 
potrzebna była z Kroaeyi jednemu do Polski , drugiemu do 
Czech, dla zakładania dwóch Mon»rehji wędrówka. Pierwej 
albowiem do Chrobacyi i Serbji białej , którą i wie&ą Chro* 
bacyą nazywano ^ pewnie że te narody Słowiańskie nie z 
Kroaeyi, ani z Dalmacyi, lecz z Azyi prosto przyszły ; gdyż 
jakem wymienił Cellaryusza, on donoiń iż Serbowie, rzeki 
Wołgi mieszkańcami byli , a może osadami swemi i Syberyą 
kiedyś zajmowali. Toć w naszych kronikarzach podana wia* 
domość przyjścia Lecha i Czecha , nie wiem jak się może 
przyznawać w brew widocznemu innych dziejopisów donie* 
sieniu ; a podobno wypadnie na to , iż te baśnie i istne wnio- 
ski , bez żadnego fundamentu potomności podano. 

Aczem z Jomandesa doniósł o Słowakach Wenedach, 
toć pewnie nie ci sami byli , których kraj Ptolemeusz Wene- 
dami Sarmackiemi nazywa; ale raczej przybyB Słowacy 
zmieszawszy się z niemi^ Wenedami od nich zostali nazwani, 



gradumfaciens , nee solum inguit SerhHa eam Dahnatiae cisalpinae 

partem, gtia tpectat in solem orientem, occupavit; sed et Alpes 

transgressa, quidquid transalpinae Dalmaciae ab ortu vergenłis inter 

Saimm et montes, Ckrobati vacuum intactumąue reUęuenmt ,• et km- 

gius secus Danuhium progrediens, Mesiam superiorem in suumjus 

ac nomen redegit; hinc duplex extiłit Serblia mediterranea , altem 

Savo et montibus interjacens, inde incipit ab oceasu^ ubi desinit Chro» 

bada 9 et in longitudinem poiTigitur ; usque ad Dravum , qui orient 

e Sardo monte, in Savum injluił; haec a Borna flutńo, regionem Ur 

lam interhtente , Bosniae seu Bosnae nomen aee^pit, cui duces pra^, 

eipuasque urbes Porjirogenitus attribuit, In agro^ inguit cap, ^%, 

Bosonae , Caterae, et Desnae, hyjus pars admeridiem vergens a Jlur- 

vio, cognomine quo allieitur , denominata est Bosna , regali guondam 

titulo insignis , quo uti sokbant reges Ungariae. Altera vero quam 

Drinus et mons Scardus ab oceasu , et Danubius a septemtrione, Bul- 

gariaejines ab oriente, initia montis Haemi a meridie ^kfiniunty eom^ 

mune gentis nomen sibi uni vindicavit, hodieque retinet , ac Sertfia 

vulgo appellatur , pars SerbUae in lustrum obvcrsa, guae oUm dieta 

estDardania, ab Rasca Jluvio per eandem labente, nasciae nomen 

sibi ascivity quamvis non desint, qui eam Serbliae partem' j guae in 

Aguilonem spectat, Rassiae vocabulo c^fficiant* 
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Węgierskiej: ie się wiele hord Stowiańskich z klanami 
pomieszanych znajdowah ; dowodem jest nie małym słotno 
Strawa czyli bankiet, który Hunnowie na pogrzebie wodza 
swego Attyli sporządzili. fFyszedł bez pochyby ten zwy^ 
czaj i nazwisko od Słowian południowych, z Himnami tamr 
tędy przechodzącemi y zaszłych; będąc i u dawnych Scy^ 
tów poprzedników Słomańskich według Herodota^ w uży^ 
waniu. Konstanty Porjirogenit pisarz X. tmeku, wspomina 
o rodzaju piasku w Zychji nazywającym się Sapraxi^ który 
w Słowiańskim języku toż samo jest, co u Dalmatów Za- 
praż : lubo Greczyn na swój sposób mówienia wywrócił. 
Lecz to są tylko dowody ze słów. O używaniu starozytnem 
języka Słomańskiego w tanach krajach, świadczą : Gtail- 
hełm de Fisie, Maciej Miechowita, Jan Kohl, Jan Frisch, 
Abraham Froenzel, Jan Herbinius, mianowicie %ai 
Edward Brerewod , sławny Anglik, iv księdze de scruti- 
nio lingyarum. 

Z tego cośmy dotąd mówili pokazuje się, że Słowianie 
od których między innymi narodami idą i Polacy, choć byK 
wpowszechnem znaczeniu Sarmatami, nie byli owymi Wene^ 
dami Sarmatami^ którzy w teraźniejszej Polszczę mieszkali 
w pierwszych trzech wiekach po narodzeniu Chrystusa 
Pana. 

Nie można też mówić, aby ci Słowianie mieli pier- 
» wiasłkmoe gniazdo swoje w dawnej Illiryi. Nie jest naszem 
przedsięwzięciem wchodzić w opisy geograficzne staroży^ 
tnego i nowszego llliryku, za Celtów, Greków i Rzymian. 
Ziemia ta Illirykiem nazwana, rozciągała się z początku 
po nadbrzeżu morza Adryatyckiego , gdzie teraz Dalma^ 
cya i inne ziemie, pod panowaniem Niemieckiem , Turę- 
ckiem i Wenetów zostające '). Urosła potem większą , i 



1) Obaez Karola du Fresne IHiricnm yetąa et novTiin, J/innm Lncinm 
de reg^is Dalm. et Croatiae, Baltasara Kereselicliy de regnis Dalm^ 
Croat. Slavoaiaeqae , notitiae. 
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a pewnie że obszerniej od dawnych Wenedów swojemi sie- 
dliskami w nadwiślanych krajach^ po obu stronach Wisły 
rozprzestrzenili się. Mówi Jan Chrystophor Jordan, w księ- 
dze o początkach Słowiańskich^ raz na karcie 24. w rozdziale 
yin, iż ośmdziesiąt tysięcy Burgundów, od Wisły do Renu 
w roku 374. udało się 5 w rozdziale zaś Vn. na karcie 22. 
znowu mówi , iż w roku 450. takoż ośmdziesiąt tysięcy po- 
głowia Burgundów, znowu od Wisły ku dawniej wyszłym 
do Renu rodakom poszło. Być to może iż przybyli Słowacy 
na ich miejsca, one zajmować zaczęli, a zmieszawszy się z 
Wenedami dać przyczynę , iż potem nazwani byli od nich i 
sami Wenedami ; tenże albowiem autor w rozdziale X. na 
karcie 30. donosi , iż to co się o dawnych Sarmatach pier- 
wszych kraju mieszkańcach mówiło, służyć nie może Sarma- 
tom Wenedom , to jest Słowakom ; gdyż ci w kończącym się 
dopiero trzecim wieku. Rzymianom zaczęli być znajomi. 
Mówi dalej o nich, iż Sarmatowie Wenedy z dawnych swoich 
siedlisk od Wołgi i Donu ochoty nabrawszy , przez wycią- 
gnienie sąsiedzkich narodów ku Dunajowi, sami ku tejże stro- 
nie świata pomknęli się 5 a gdy Gotowie i inne nawet Scytyj- 
skie z niemi złączone narody państwa Rzymskiego prowincye 
napastować zaczęli, i gdy część ich niezliczona pod Cesarza- 
mi Klaudyuszem i Probem zniesioną i wytępioną została 5 to 
dało powód oddaleńszym narodom , osady swoje ku krajom 
bliższym państwu Rzymskiemu pomknąć. Tenże dalej mówi, 
że w czasie panowania Konstantyna wielkiego , on sam prze- ' 
ciwko Sarmatom ff^enedom, których potem -^Titewiz. nazwano 
(słowa to są jego) wpadającym od morza Czarnego ku Duna- 
jowi , wyprawy wojenne czynić musiał , osobli^iae w roku 
322, w którym Król ich Rauzimond zabitym był, a wspo- 
mnieni Antowie zwalczeni : co dało przyczynę odprawowania 
sześciodzieunych świątków nazwanych Sarmackiemi. Tenże 
sam dziej opis w § 7. mówi , iż Konstantyn innym Sarmatom 
nazwanym f^endae limigantes (którzy w części nadbrzeżnej 
Dacyi , to jest , starodawnej Trajańskiej mieszkali) na prze- 
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rozciągnęła się ai sa Dunaj , zamykając w sobie prócz 
halmacyiy Kroacyą, Serwią, obie Pannonie gdzie teras 
fVęgry^ Sklawonią: a z tych przydatków, wzięła nazwi- 
sko wielkiego Illiryku, Illiricum magnum. 

Błąd niektórych późniejszych pisarzów , pierwsze sie- 
dliska w tym Iłłiryku Słowianom wyznaczających, urósł z 
te/ przyczyny; iź w poinienionych wyżej prowincyach, wi- 
dzieć nazwiska rzek ^ gór ^ ziem, wiosek i miast , ze Sło- 
wiańskiego jjęzyka pochodzące. Nie przeczemy temu, de 
imię Serwji, Bosnji, Kroacyi, czyli Chrobacyi, tudziei 
miast Jajce, Zagrab, Kamennygrad, Biały grad^ Kremen, 
ff^erba. Lipa, oraz rzek Dobra, Beka, i inne tym po- 
dobne, są wzięte z języka Słowiańskiego^ fVszakże te na- 
zwiska później się urodziły , gdy Słowianie wpadłszy do 
tych krajów iw nich osiadtszy^ około piątego i w dalszych 
wiekach , albo starożytne imiona na swój sposób mówienia 
zgoła przemienili ^ albo starożytnym nowy kształt ze dum 
języków pomieszany dali. Nim ci barbarzyńcy wpadli do 
rzeczonej ziemia nie widać w niej zaiste takich nazwiska 
ani o nich kiedy w pismach swoich pisarze dziejów Bzym- 
skich wspomnieli. Bo narody w dawnym Illiryku mieszka- 
jące^ to jest Japidowie ^ Skordyskowie ^ Tryballowie ^ Li- 
bumowie , Dardanowie , żadnego Słowiańszczyzny w na* 
zwiskach swoich siadu nie mają, tak jako i dawne miasta 
Illiryku^ Delminium^ Salona^ Promona^ Metulium, Gar- 
* dena^ i innych wiele. fVreszcie Bzy mianie llliryk trzyma- 
jący, w pierwszych czterech wiekach po Chrystusie^ wspo- 
mnieliby przecie o narodzie tym Słowiańskim , tam niby 
urodzonym , gdyby ten naród zaicojowali; tak jako wspo- 
minają w dziejach swoich o innych narodach^ które ich 
jarzmo z panowaniem przyjęły. Dla czego sprawiedliwe 
jest loszystkich tych pisarzów mniemanie , którzy Słowia- 
nów Sarmatów , nie w Illiryku , ale w inny części Sarma- 
cyi urodzonymi by dz twierdzą ; a jak ta, tak i do Polski 
naszej, oraz innych zachodniejszych ziem, przybysza- 
A Naruszewicza. Tom I. 12 
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clw Gotów wpadaniu posiłki dawał, a po zabicia na płaca sta 
tysięcy Gotów , do dawnych ten naród przegnał siedlisk. 

Pracowne Jana Krzysztofa Jordana wyszukiwania, to 
tylko dowodzą , iż Sarmatami Antów i Wenedów nazywa, 
a razem ich i Słowakami czyni , oraz Słowaków dawną być 
ojczyzną , rzeki Don i Wołgę wymienia 5 w rozdziale zaś 
XI. w tejże części pierwszej , a w § 6. wspierając się na 
zdaniu Fla wiana Wopiska, który wszystkie narody barba- 
rzyńskie Meotyckiemi, żadnemu z nich szczególnego nie da- 
jąc przezwiska nazywa; mówi, iż ponieważ Bastarnów, 
Peucynów, Roxolanów, Jazygów, Alanów już Rzymianie 
znali, więc te narody, na nowo do ich siedlisk przybyłe, 
dotąd nieznajomemi światu były. 

To wyznanie Jordana, wsparte na Flawiana dziejach 
wnosić mi każe, iż jak owi to powszechnie nazwani, różnych 
przezwisk i narodów Słowacy, weszli do Europy; toi$ do 
osad którego z narodów wymożonych ustawicznemi potrze- 
bami wojennemi z Rzymiany, oraz wędrówkami nieustau- 
nemi na rozboje i łupież z ludu orężnego wycieńczonych, 
przyszli. Zmieszawszy się z narodowym ludem, który za- 
stali przychodnie , acz powszechnie Słowakami nazwani , od 
obywatelów dawnych i kraju , i nazwisk nabyli. To podobno 
Słowaków do kraju Wenedów acz niewiadomo kiedy przyby- 
łych, Wenedami nazwało; równie jak i drugich, od Dniestru 
do Dunaju i nadbrzeża morza Czarnego osiadłych. Antami; 
acz i tym częstokroć dziej opisowie Greccy nazwisko Antów 
Wenedów dawali. Prawda z inąd iż Wenedów Słowaków, 
sam Joruandes jak się wyżej namieniło , dość obszerne a da- 
leko większe zajęcie kraju , jak Wenedów Sarmatów poło- 
żył. Drugi mi wniosek uczynić należy, iż ponieważ Ammia- 
nus Marcellinus dokładny dziej opis, po Konstantynie Wielkim 
żyjący, imienia Słowaków w całym swoim ciągu dziejów nie 
wspomina , więc owa wojna Konstantyna Wielkiego , była 
z Antami Sarmatami. Gdy zaś ten naród musiał być wiilka- 
mi nadplenionym , pewnie że przybyli z Azyi , lub z dalszej 
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mi "). Z tefie samg prssyc^yny , to jest z osad Słowian^ 
skich mnożących stępo dawnym wielkim Illiryku^ wycxer* 
pnęli błędy swoje, ojcowie kronik naszych. Kadłubek z 
Bogti/ałem , według których Illiryk i Pannonia , gdzie po 
większy części teraz Węgrzy siedzą , były gniazdem na- 
rodu Słowiańskiego y jeszcze od czasów Nemroda, a zatem 
wkrótce po budowie wieży Babilońskiej *). Lecz te i inne 
tym podobne baśnie i anachronizmy śmiechu godne pominą- 
wszy , mówmy dalej czem nie są dawni Słowianie. 



i) Itaqne qai Slaves sea in Illiricis gotiąnis, sea in Pannonibas so- 
mniant, nostra qoidem sententiaadmodamfallaDtiir. Praeterguam enim 
qnod in gente lUirica et PanDoniea , nulla prorsus origiois Slayoniae 
yestigia occnrrant : primam etiam Slavinoram patriam , in Sarmatia 
goaerendam, omnes medii aeri scriptores indicant aperte. Uade illi 
saeculo demum ąoarto , primam cum Haonis , deinde aetate seqaeate 
cum Balgaris , Slayinis ,- Abaribus , Groatis atgue Serbiis ,' ia Illiricam 
atgae Panoooiam demigrabant. 

%} Bogi(fał na kancie 19. Scribitar enim in yetustissimis codicibns, 
qiiod Pannonia sit mater et origo omniom Slayonicarom nationum. 
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Sarmacyi Słowacy , gdy go osiedli , a z dawnymi mieszkań- 
cami zmieszali się, toć dawnych mieszkańców zatrzymali 
imię , i dali przyczynę , że wszystkie późniejsze dzieje pod 
imieniem Antów Słowianów pisano 5 a przez to błąd w nie- ' 
których się dziejopisach został , iź dawniej nazwanych An- 
tow 5 później pisząc dzieje , w nowo przybyłych Słowaków 

ubarwili imię. 

Przybycie pierwszych Słowaków toć pewnie, że wkrótce 
po czasach Konstantyna Wielkiego nastąpić musiało, lub jcźli 
i czas jego uprzedziło, toć nie pod Słowaków imieniem, gdyż 
to już po śmierci Konstantyna stało się głośnem, i znajomem 
być w dziejopisach zaczęło. Pierwsi niemal Jornandes i Pro- 
kopiusz o Słowianach wiadomość zostawili 5 jeden Winidów , 
i Antów tem imieniem nazywa; a drugi donosi o rządzie 
Arystokratycznym w narodach Słowiańskich ; mijam wyższe 
o Słowianach wiadomości, jako wnioski przez wspomnionego 
Jana Krzysztofa Jordana czynione. Ten zapoźny pisarz swo^ 
jemi tylko uwagami chce przekonać , iź Słowacy byli ci bar- 
barzyńcy , którzy Aurelianowi obiecali dać na wojnę Perską 
posiłki , i których potem gdy za Tacyta osiedli nad rzeką Ge- 
razem czyli Prutem w Wołoszczyznie, Antami nazwano, 
oraz iź te wszystkie narody , które po owym Aureliana cza- 
sie , w dawnej Winidyi , aź ku Dniestrowi niemal siedziały, 
Słowakami były ; to zdanie jako niewsparte w nimże samym 
starych dzicjopisów powagą , odrzucam. 

Mówią dzieje, osobliwie Diakon w historyi Longobardzkiej 
w księdze U, w rozdziale 7. i 27, iź gdy Alboin własne swe 
osady, w Pannonji sprzymierzeńcom swoim Hunnom (pod 
warunkiem , źc gdyby one kiedy były potrzebne Longobar- 
dom, aby je nazad powrócili) rozdał: iź wtedy mnóstwo znar 
czne Bułgarów z sobą do Włoch Alboin poprowadził; od 
których potem część ziemi Włoskiej , od zachodu z Medyo- 
lancm granicząca osiadła była. To potwierdza Muratorius w 
księdze starożytności Włoskich w Tomie I. mówiąc : iż kraje 
od Bułgarów osiadłe we Włoszech , zostały nazwane Hrab- 
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sŁwein Bugaryi czyli Bulgaryi 5 przyjście zaś do Włoch Buł- 
garów Słowaków , przypada na rok 568, wedle wspomnio^^ 
nych dziejopisów. Nie wiadomo na których takoż Słowianów 
w roku 576, Ghagan jedynowładca Awarów czyli Hiinnów, 
wyprawę wojenną uczynił; Otrokotsiusz rozumie ich być 
Bułgarami , to mówi o nim Beliusz w historyi miasta Pose- 
nium , w rozdziale II, paragr. 4, na karcie 96, atoli sam nie 
śmie usadzać^ jacy to byli Słowianie , czyli Morachi , czyli 
tez ci , którzy JadzTV^ngów Metenastów osiadłości pod siebie 
zagarnęli ? Wspomina tylko w w)T)isie poselstw Menander, 
iż przyczyną wojny było pobicie posłów Awarskich przez . 
Wawrzyńca Księcia Słowaków, odmówienie sprzymierzenia 
się z niemi , i płacenia Awarom podatków , za co Słowacy 
byli dogrzani wojną od Chagana. W roku zaś 579. gdy go- 
tował się tenże Chagan na wyprawę przeciwko Rzymianom, 
dicąc ją utaić, mówi tenże Menander, gdy był od Rzymia- 
nów zapytanym, dla jakiej przyczyny mosty na rzekach robi, 
ile uproszonymi na robienie łazien u Cesarza Tyberyusza 
rzemieślnikami, wymówił się, iż to przeciwko Słowianom. 
Ta wymówka Chagana wiarę u Rzymian i ubezpieczenie zje- 
dnała , ile żądających , by niewolników mnogich Rzymskich 
u Słowian dostających, ta wojenna Awarów wyprawa, wol- 
ności i ojczystemu krajowi przywróciła. Z tego kawałka hi- 
storyi Słoliłaańskiej , dochodzę w trzech częściach ziemi, cale 
opodal od siebie położone trzech narodów Słowiańskich sie- 
dliska , jednych Bułgarów o których mówiłem , drugich Mo- 
rachów czyli Morawców , trzecich posiadających Jazygów 
Metenastów kraje. Być tedy może , że ten nawał hord Sło- 
wiańskich dawnych Jadzwingów , między rzekami Tyszą i 
Dunajem siedzących, a gór Karpackich sąsiadów, osiadł kraje. 
Wypada takoż z tego wojennego Awarów czynu opisania, 
iż mnogie Słowacy na Rzymianach w wyższych czasach 
odnieść musieli korzyści 5 kiedy tyle ludu Rzymskiego , jak 
mówi Menander, w niewolą zajęli: lecz to jest łatwiej 
wnieść , aniżeli dociec , jakie to Słowiańskie , u Bułgarów 
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Morachów i na miejscu Jadzwingów osiadły narody? lob czas 
dokładnie wyrazić , w którym kraje wyrażone, swoim orę- 
żem zajęli? 

Wracam się do dalszych o Słowianach doniesień. Mówi 
Teofanes w jedenastym roku panowania Maurycyusza , iż w 
roku 592. Pryskus wódz Rzymski, z wojskiem przeprawił 
się za Dunaj , i na Adrogosta władcę osad Słowiańskich ude- 
rzył , a zwalczeni Słowacy karę odnieśli za rabunki mnogie 
w państwach Rzymskich czynione. Równie i w tem doniesie- 
niu, za szerokiem objęciem imienia Słowiańskiego, nie mo- 
żna wiedzieć na któiych Słowaków ta Zadunajska wyprawa 
była. Tymon trzyma , iż to na tych co w Illiryku byli \ Praj 
przeciwnie na karcie 223. Tomu I, \z na tych, którzy Wło- 
skie posiadali kraje. Równą jednak zawzdy niepewność wi- 
dzę ; gdyż wziąwszy bez miejsca pewnego przeprawę Pryska 
z wojskiem za Dunaj , toć za nim, Morachowie w górze 5 la 
w dole ku Czarnemu morzu graniczni , czyli Ltmigantes 
mieszkali. 

Przekonywam się o tem z Praja , uważając bagien wię- 
cej mający blisko od morskiego wlewu, na około siebie Du- 
naj, niżli gdzie indziej. Wyraża tenże sam historyk, że 
omało chodziło aby wojsko Rzymskie, w tych miejscach cięż- 
kich przepraw, ulgnięte mając w bagna pułki; (gdyby ostro- 
żność i doświadczona w sztuce wojennej cnota , za Słowa- 
kami była): nie zostało zniesione. W roku 593. i 594. ko- 
lejne Pryska na Słowaków były wyprawy, nawet w ostatnim 
Teofanes mówi , iż Maurycyusz Cesarz wojsku w Słowiań- 
skim kraju zimowe leże odprawywać kazał. Ciąg lat kilku 
wojen Rzymskich z Słowianami, to tylko prócz mnogich 
wzajemnych rabunków naucza , iż w roku 596. Piotr wódz 
Rzymski, napadł na Bułgarów, czego oni, będąc hołdowni- 
kami Awarów nie sjpodzicwali się. A tak już Bulgarowłe 
panowania Awarów nad sobą doświadczali. Zamilczę porażki 
Piotra od Bułgarów , i równie wkrótce od Zadunajskich Sło- 
waków , tegoż samego wodza zniesienia. Z wyżej pisanego 
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dzieła wywodzę, iż po tej stronie morza Czarnego i Dunaju, 
najprzód WołoszczyTina była zajętą Słowianami Łimiganta- 
mi^ częstokroć Antami nazwanymi ; w Multanach takoi Sło- 
wacy siedliska mieli, a ci sprzymierzeni z Awarami byli; 
sam też kraj , który Awarowie zajęli , to jest : Pannonią i 
Siedmiogród, ojczyznę niegdyś Gepidów, osady Słowiańskie 
napełniały. Wiadomo iż Chrobacya wielka nie opodal Sie- 
dmiogrodu leżała , mogły ż niej hordy wyjść , tak jak nie- 
które do Serbji i Kroacyi wyszły 5 wiadomo też , iż ciągnie- 
nie się hord Słowiańskich pewnie z krajów Azyatyckich tam 
osiadało , gdzie której zręczniej zajść i osiedlić się zdarzyło. 
Przez to Awarowie przyszedłszy do kraju , który pod 
Gepidami zajęli, ujrzeli się zewsząd otoczonymi sąsiedztwem 
Słowaków, ten naród różne zabrawszy części ziemi, na 
wszystkie rozsypywał się strony^ hordy jego różnie posa- 
dzone , złączenia z sobą żadnego nie miały ; przez co łatwo 
Awarom było, rozdzielone jednego co do imienia narodu siły, 
pod siebie podgarnąć. Nie doczytuję się w dziejopisach by 
Chrobaci, którzy Kroacyą niniejszą osiedli, równie jak i 
Serbowie z Karantaini dawnymi , niniejszej Karyntyi mie- 
szkańcami , w hołd Awarów pójść mogli 5 owszem wnoszę, 
iż Karantani nader być licznymi musieli , gdyż Istryą nawet 
swoimi osadnikami napełnili. Co się zaś tyczy Serbji i Bośnji, 
to jest: Serbów i Bośniaków, nabieram zdania, iż bodaj 
czy nie w podległości jakiejsiś panowaniu Rzymskiemu będąc, 
swojego ludu gminy na osady wysyłali , bliżsi albowiem od 
innych Rzymianom byli. Znajduję dowód w Teofanie do ro- 
ku 7. panowania Justyniana Cesarza , a 684. Chrześcijań- 
stwa 5 iż tenże Cesarz z Słowaków sprzymierzonych sobie, 
a do Azyi przeprawionych , trzydzieści tysięcy ludu wojen- 
nego wybrał 5 rząd nad nimi Nebulowi ich wodzowi oddał , i 
pułkami nazwał; atoli ta zgraja wojsk Rzymskich ^ za prze- 
kupieniem Słowaków i do Arabów ich ubieżeniem , o klęskę 
część narodu tego , przeprawioną do Azyi , przyprawiła 5 za 
to Justynian kobiety i dziatwę tego narodu w ręku jego po- 
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została, wymordować rozkazał. Zdaje mi się, iż to być mu- 
sieli z najbliższych państwu Rzymskiemu Słowiańskich kra- 
jów osady 5 do Azyi od Cesarza wzięte. 

Z drugiej strony przeciwnej , byli sąsiadami Awarów, 
Morawcy, czyli Morachowie 5 jak mi się zdjBLJe, byó to mu- 
siała jedna z najpierwej przybyłych hord Słowiańskich. 
Znajduję ślady jej , acz w odmienionem nader przezwisku 
Merensów i Mordensimnów, zwalczonych jeszcze za czasów 
Armanaryka Króla Gotów , którego państwo Balamir wódz 
i jedynowładzca Hunnów pod swe panowanie zajął: wyraża 
Jomandes o tem, gdy przezwisko ich między narodami, przez 
tego sławnego Gotów Króla zawojowanymi, umieszcza; 
może też i to hyc , że Słowacy do Morensów kraju wszedł- 
szy, później Morawcami zostali nazwani. Nie zostawiona 
potomności wiadomość co do roku i czasu pewna , acz wi- 
docznie poniekąd wsparta dowodami , iż nie razem jedną na- 
wałą Słowacy do wyrażonych krajów wprowadzili się , po- 
zwala przeto uczynić wniosek, iż ci to wspomnieni Moracho- 
wie , mogli przed czasami jeszcze rozsławionego imiopia 
Słowaków, w wiadome osiedzieniem ich kraje przybyć. Pó- 
źniej albowiem w czasie Awarów, już ich wszędzie we wszy- 
stkich dziej opisach , znajduję być im sąsiadami. 

Opisane narody Weuedów w Ptolemeuszu, wj^ższemi 
pismami naszemi wytknięte , i niniejszem już nieco objaśnior 
ne, mocniejszego tu wymagają w nie wejrzenia. Słaby to, 
a brzegom tylko Baltydy dotąd znajomy widzieliśmy naród, 
lecz gdy się go w Słowaków Wenedów imię przekształciło, 
jużeśmy jego od wielu dziejopisów wytknięte , pewnie mniej 
należycie około Dniestru zasłyszeli granice ; atoli ciąg pó- 
źniejszy pisma , który nam każe tam raczej Chrobotów uka- 
zać , zwrócony teraz do samych Wenedów , mniej wiadomo 
w jakim czasie w Słowaków przemienionych, ukazuje nam 
niemal równą nawałę hord Słowiańskich , ku morzu Bałty- 
ckiemu, jakeśmy ku morzu Czarnemu i Adryatyckiemu tychże 
widzieli. Ci albowiem wziąwszy Prussy elektorskie. Wiślane 
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na oba brzegi ktaje / Pomorze całe , i między Odrą a Elbą 
rzekami leżący kraj , wskroś aź do morza i wlewów w nie 
tych dwóch rzek, pod różnych przezwisk osadami zajęli; 
nawet co większa część Turyngji za Elbą , około Menu i 
Kednicy : co świadczy przywilej Arnolfa Cesarza, posiadali. 
Cale się oni od Karantanów Słowaków różnili , pisze Han- 
siusz w tomie I. świętej Niemczyzny. Było to zaś w roku 
569, iż Słowacy stali się Longobardów hołdownikami , a to 
ci, którzy pola Celieńskie zagarnęli. Pisze zaś trochę niżej, 
iż byli Słowacy po większej części Awarów niby to podda- 
nymi , i cierpieli od nich różne przykrości , a nawet w bi- 
twach powinni byli z nieprzyjacioły przodem potykać się, gdy 
zaś nieprzyjaciele ich przemagali^ wtedy dopiero Awarów 
pułki na wsparcie bijącym się za ich sprawę Słowianom , na 
pomoc dążyły : co im Bifulków lub Befulków zjednało imię. 
Mówi takoż Helmoldus o nich, raz nazywając Winulami, 
powtórnie Winithami, a te są słowa w księdze I, rozdziale 
H; iż gdy się do granic Polskich zmierza, przybywa się tern 
samem do najobszerniejszej Słowiańskiej prowincyi, a to tej : 
która przodem Wandalów krajem , teraz zaś Winitów czyli 
Winidów nazywa się. Pierwsi z nich są Pomorzanie, któ- 
rych kraj aż do Odry rzeki dosięga ; jest to strumień najob- 
fitszy z rzek Słowiańskich^ biorący początek w Morachów 
nadgórzu, które jest na wschód Czechom, tamże i Elba swój 
bierze początek , nie nader oddalona od Odry , atoli pływem 
cale w inne strony rozłączona. Elba albowiem płynąc na za- 
chód, najprzód Czechów z Sorabami przebiega kraje, odgra- 
niczając Sasów od Słowaków ziemi , nakoniec w Brytanicki 
Ocean wpada , druga zaś rzeka Odra idzie przez Winulów i 
Pomorzan kraje do Wilzów. 

Mniej widzę potrzebnem wyliczanie nieśmiertelnych na- 
rodu Słowiańskiego z Niemcami, czyli w owym czasie Fran- 
kami nienawiści , uchylam częste ich w hołd Królów narodu 
Franków zajęcie , dotknąłem nieco uciążliwości pod rządem 
Awarów zostających Słowianów; teraz jak uajszybszem tę 
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powódź Słowiańską, która Elbę i Odrę zajęła, objąwszy 
piórem , będzie mi powinnością do łych Słowianów , co się 
przy górach Karpackich pozostali , powrócić. 

Rozsypane nie mówię narody lecz hordy Słowiańskie, 
cały ciąg niemal, aż ku Slezwikowi zajmowały. Waraego 
osada, cząstkowe w zakątach Estonji będących Waregów, 
pewnie koło Oldenburga czyli Starogrodu siedliska miała ; za 
nimi Drewlanie Słowiańskiego płodu , może Drewlan daleko 
między Prypecią i Dnieprem będących współ -obywatele, w 
Holzacyi ; Połabowie ') za niemi dalej ku Słowiańskiln naro- 
dom, którzy to może Scytyjskich Palów, lub Sarmackich 
Rulonów późni byli wnucy. Miasta w ich kraju, Racibórz, 
Holicja i Polabów , zbliska Słowiańszczyznę okazują. Dalej 
Zemeldynji, Obotrytowie, Doksanowie, Rrzeżanie nad brze- 
giem Odry położeni , Stoderani, Hawłowie, Waryni, czyli 
Warrawowie , którychbym nie ręczył początkiem być Awa- 
rynów niegdyś u źródeł Wisły siedzących, a może Słowaków 
chodem pociągniętych z nimi, kiedy nie jednego nazwiska 
byli. 

Cztery narody Lutyków lub Wilków na przeciw Rugji 
wyspy, mającej obywa telów Rano w 5 w Pomorzu miasta Ry- 
bnica , Szczecin , i inne z różuemi pomniejszemi narodami, 
wiadomy nad Odrą Rrandeburg miasto , Zgorzelcem od Sło- 
waków zwane , rzeka takoż Bóbr wpadająca w Odrę , azali 
nie kazała Słowakom przybyłym od tej rzeki na Rusi będącej, 
osiadłszy nad inną w Szląsku, nazwać ją takoż Bobrem, lub 
z przyczyny nakoniec tych zwierząt w niej połowu? gdy al- 
bowiem naród Drewlanów , mógł iść (co się podobnem być 
zdaje) od Drewlanów , naród Waragów od Warahów : cze- 
muż mieszkaiicy z po nadbrzeża rzeki Bobra nie mogli sobie, 
pamięć mając tej, którą, opuścili w rodowitym kraju, w 
nabytym drugiej, takiemże nazwać przezwiskiem? Wiem to 
dobrze, iż wnioski podpadają krytyce; atoli inny tu wniosek, 

1) Połabowie nazwali się od rzeki Łaby , w Słowiańskim dawniej, 
i w Czeskim teraz jeszcze języka tak nazywanej Elby. 
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a na tymże gruncie zasadzony , czynię : mając przekonanie 
z tych to Waragów, Drewlanow, Polabów, iż ci Słowia- 
nie , co się ku Czarnemu morzu i Adryatyckiemu udali za 
Bułgarami \ być musieli cale inni , acz może wszyscy razem 
Zawołżańskiego kraju mieszkańcy; lecz ci co Winulów da- 
wnych w Sarmacyi, w Słowaków nader rozlicznych hord 
naród przemienili, inną pewnie przyjść musieli drogą^ to 
jest : od początków Dźwiny i Dniepru , inni znowu od połu- 
dniowej strony tej rzeki, jak też moj^li niektórzy z zakątów 
Inflant i Rusi przywędrować : są to czyste domysły , które 
wtedy czynić należy, gdy innego cale brakuje światła. Ża- 
dna wiadomość nie jest o ich przyjściu zostawiona^ czemuż 
z bliższego podobieństwa nie wnosić? 

Wymieniwszy niektóre narody Słowiańskie w Germanji 
starożytnej osadzone , i miast ich przezwiska , o których się 
mówiło, a które o Słowianów w nich pobycie zapewniają, 
ile gdy i teraz acz zniemczone już po większej części , prze- 
cież nazwisk Słowiańskich utaić w sobie nie zdołają , jako 
Yolberg właśnie około brzegu, Kistryn Kostrzyn , i tym po- 
dobne a rozliczne inne miast nazwiska, dowodzą. 

Na dobitkę zaś wniosków moich wyżej wspomnianych, 
iż mogły te narody Słowiańskie z różnych stron i różnemi 
czasy przychodzić, biorę z historyka Węgierskiego Prajaw 
Tomie I. na karcie 316. położone doniesienie, iż gdy za 
Beli IV. Króla Węgierskiego w dowodach jakichsiś zna- 
leziono , iż są rodacy narodu tego w dalekich zakątach Azyi 
w pogaństwie mieszkający, chęć gorliwa czterech rozża- 
rzyła Dominikanów mnichów , by te krwi Węgierskiej , w 
ślepocie i bez wiary zostające narody , do światła jej przy- 
wiedli. Biedni włóczęgowie ducha żarliwego wsparci zasił- 
kiem , nieznośne wycierpiawszy biedy , i najdłuższą podróż, 
dobili się (ci którzy w życiu pozostali) do owej to odemnie 
wspomnionej Bulgaryi wielkiej , a w znacznem krajowem 
mieście kobietę znaleźli po Węgiersku mówiącą 5 ta z nieda- 
lekiego takoż za Wołgą kraju będąc wydana za mąż do Bul- 
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garyi , opowiedziała przychodniom o jej rodowitej ziemi , w 
której oni znaleźli ludzi , taką jaka w Węgrzech , ojczystą 
ich rozmawiających mową. 

Powrót ich był przez kraj Morduanów, dalej zaś idąc 
powzięli wiadomość , iź jest państwo wielkiego Sędomirza, 
to jest sąsiedzka Rusaków kraina. Ta wiadomość o Sędo- 
mirzu jakimsiś , potomności acz nie bardzo późnej nie wiado- 
ma, może być jeźli od tego mnicha co powracał, plotliwe nie 
są doniesione powieści , że Polski Sędomirz jest jej płodem. 

Wracam się teraz do Chrobacyi wielkiej , czyli białej, 
ta u gór Karpackich położona, Województwo Krakowskie 
i inne okoliczne zawierać musiała kraje , Dniestru też jeźli 
niewiele, toć przynajmniej źródła swojemi zajmować osadami. 

Nie mogę na sobie przewieść ; ażebym się nie zastano- 
wił, czemu Konstantyn Porflrogenit piszący o najodleglej- 
szych częściach ziemi , pisarz w wieku już późnym Chrze- 
ścijaństwa, a co większa Monarcha ciekawy i uczony, nie 
napisał co o owych Lechach i Czechach sławnych, lub też 
przynajmniej o tej zakłady państw tworzącej , z Kroacyi do 
Wielko-Polski niniejszej, starożytnej włóczędze? Wszakże 
wymieniło się wyżej dość dokładnie z dzieł jego : kiedy jedno 
tylko pokolenie Chrobackie, wedle jego dzieł mówiąc, rzu- 
cając siedzib swoich nadgórza, ku Kroacyi udało się. Czyż- 
by się w daleko późniejszym , a tem samem już oświeceń- 
szym czasie, o dwóch wodzów razem z dwoma narodami dą- 
żeniu nie doniosło ? 

Jest to czysty utwór podania niejakiegoś, na samych 
baśniach zasadzonego. Więcej się jeszcze odważam mówić, 
że nawet samo imię Polski , temu to w 945. roku piszącemu 
Cesarzowi, jeszcze niewiadome było, acz o innych najdro- 
bniejszych władztwach w szczególne opisania wchodził. Nad 
Morawią doniósł obszerne Świętopełka panowanie , i w dzie- 
łach swoich na 90. karcie, części II. określił. 

Nakoniec o zniszczeniu tej Monarchji przez Hungarów, 
których w swoich dziełach dokładnych Turkami nazywa, roz- 
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bieżeniu się ich przez pogrom , i ucieczce ludu pozostałego 
Morawskiego: to do Bułgarów^ to do Chrobatów , ile że je- 
dnego języka byli, donosi. Jak mi się zdaje, iż ta jedua 
tylko jest transmigracya Słowianów do Polski niniejszej, 
którąby w dziejopisach współwiecznych , lub mało co oddalo- 
nych^ znaleźć można. Ta to może nieszczęśliwość na Mo- 
raiyców przez oręż Hangarów wypadła, Lecha i Czecha 
utworzyła, i te baśni powszechnie wziętej uświęciła podanie. 
Znowu mówię o Chrobatach białych przy Karpacie mie- 
szkających. Tych położenie Konstantyn i;v7Tnienia około po- 
granicza Franków , co się znaczy Niemców , a za Turkami 
czyli Węgierskim krajem. To doniesienie w dziełach jego H. 
części, rozdziale XXXI. wyrażone, wnosić każe: iż Chro- 
bacya ta od Niemców rozciągająca się , obszerny kawał zie- 
mi zajmow^ła^ a podobno i owe w baśniach uświęcone miej- 
sca Łechowego przychodu. 

Wyraża on dalej, o niej mówiąc w tymże rozdziale na 
końcu, iż częstemi Niemców, Hunnów i Pieczyngów wy- 
cieńczała się wpadaniami ; takoż dodaje , iż oddaloną od mo- 
rza Czarnego trzydziestą dni podróży była^ więc zabierać 
musiała od Wielko-Polski nadbrzeżne oba Wisły kraje , aż 
do jej źródła, a razem i początków Dniestru i gór Karpackich. 
Nie był to mały kawał kraju , gdyż Porfirogcnit w swojem 
tłómaczeniu tamże mówi : iż Chrobaty, Słowiańskim językiem 
mówiąc , znaczy się posiadacze wielkiej krainy. 

Zostaje mi jeszcze donieść o dalszych Zawiślanych, oraz 
około Dniepru położonych krajach Polski, jakich obywatelów 
z narodu Słowiańskiego miały? Mówiłem już nieco o nazwi- 
sku Rusi, minąłem bajeczne od Rusa brata Łechowego na- 
zwanie, opuściłem i drugiego Rusa, jednego z synów Jafeta, 
wnioskowałem o rozpłodzeniu się i objęciu razem znacznej 
części ziemi przez hordę jaką lub i kilka razem : a ztąd od 
rozsiania, niby rozsypania się na wszystkie strony, tej to 
hordy rodaków , Rosianami wedle zdania wielu wydawców, 
i samychże Rusaków , nazwałem. Mówi Assemani w roz- 
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dziale III, części II, na karcie 122. o Rusi donosząc^ ii eho- 
ciąż wszystkie narody Słowakami się nazywają, które wielką 
część Scytyi i Sarmacyi Azyatyckiej i Europejskiej posiadały, 
równie jako i te, które do Dalmacyi, Illiryku i innych krajów 
wkroczyły; atoli różnych są między sobą narodów: jak po- 
dobnie samymi tylko Rusinami te się hotdy nazywały, kt^ 
między Wołgą i Dnieprem siedliska miały. Wnosi on w 
temże piśmie , iż te nazwiska za przyjęciem wiary Greckiej, 
na wszystkie , które tylko w sąsiedztwie ich wiarę przyjęły, 
zlały się narody. Wspominają dziejopisowie Ruscy naród 
Waragów leżący nad morzem Wareckiem w teraźniejszej 
Estonji Inflantskiej, a z niego nawet kronikarze Ruscy swoich 
wyr^^^odzą Monarchów. Pierwsza w dziejopisaeh narodu Rlu- 
skiego zachodzi wiadomość około roku 900. Symon Łogo- 
theta dziejopis Grecki pod Romanem Cesarzem , w księdze 
swojej drukowanej w Paryżu na karcie 490. mówi o nich , iż 
napadli na sam Konstantynopol z wojskiem licznem morskiem 
w roku 941. Niewiadomy takoż wydawca kończący dzieje 
Teofanesa w księdze takoż w Paryżu drukowanej , mówi : 
iż 14. ludicta w roku 941. dnia 11. Junii, Rusacy z flotą 
dziesięć tysięcy naw mającą, na miasto Konstantynopol ude- 
rzyli, i że ten naród z Franków pochodził. Mała być musiała 
wiadomość u Greków narodu Ruskiego początków, jeźli ten 
to niewiadomy dziejopis , naród Słowiański Rusinów w Nie- 
miecką krew ubarwia. Mówi Pliniusz w księdze IV, roz- 
dziale XII. o tych narodach , które na dziedzinach później- 
szych Rusi mieszkały, a pewnie nie zkąd ona, tylko z nich 
się wzięła. Te są Pliniusza w miejscu wytkniętem słowa (to 
jest odujściaDunaju aż do Donu) najdalej są wszystko Scytyj- 
skie narody, ubrzeż jednak morza różne trzymały, jako to ! 
Gotowie od Rzymianów pod imieniem Daków znani, inni 
Sarmaci, od Greków Sarmatami rzeczeni , między niemi zaś 
są Amaxolji lub Aorsi, czyli Scytowie wyrodkowie z sług 
spłodzenia albo Trogloditowie , po nich Alani i Rojcolatiie. 
Mówi o tern Cellariusz podobnież z Helmoldem : jakoż Hel- 
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mo]A w księdze I. rozdziale I. utrzymuje, ii RuiS wyiflza od 
Dniepru ał do Wołgi ciągnęła się, Celiariusz zaś w księdze 
m, rozdziale 24. na karcie 881. o Azyatyckiej Scytyi i 
Sarmaeyi między Donem i Wołgą zawartej , powiada , ił 
rozmaitych nazwisk różne w sobie zawiera narody bezsławne, 
a tern samem niewiadome: w wyliczeniu zaś ich kladnie. 
Nomadów ustawicznie odmieniających siedliska iAmaxobiów. 
To wnosićby kazało , iż Amaxobji ojcami są Rusinów^ 
atoli te są słowa wyraźniejsze Strabona o Roxolanach w 
księdze YU , rozdziale 114. piszącego : mieszkają za Dnie- 
prem ostatni z wiadomych nam Scytów Roxolani , bardziej 
ku południowi oddaleni, dalszych zaś miejsc mrozy zaludniać 
nie dozwalają. W tejże księdze w rozdziale 294. znowu mó- 
wi: za Niemcami kto mieszka, trudno jest wiedzieć , azali 
Bastamowie , lub Jazygowie , lub Roxolani , lub też usta- 
wiczni włóczęgowie na wozach życie pędzący Amaxabowie ; 
a w rozdziale 306. znowu tenże Strabo donosi , iż Roxolani 
najpółnocniejsi są , a pola między Donem i Dnieprem posia^- 
dają , za Roxolanami zaś nic nie mamy wiadomego. 

Doniósłszy zdanie Strabona a to kilkorakie , wnosić mo- 
żna, iż jeżli jemu ani Ruś, ani dalsze północne nie były 
wiadome kraje , toć pewnie , że pierwsza o tej Słowiańskiej 
hordzie , dostała się Europie od Greków wiadomość. Bylić 
prawda wiadomi uajzażylszej starożytności Roxolanie , lecz 
nie Rusini ; darmo sobie i Gotowie Getów, i Rusacy Tomirę 
zwalczającą Cyrusa Królową między naj pierwszymi Monar- 
chami liczyli. Pisarzów to błąd , za miłości rodaków swoich 
podnietą, przekształcał i swoim ojczystym dziejom przypisy- 
wał : który potomność wyszydziła , żaden z oświeconych za 
podobny do prawdy nie poczytał. Na tem przestać należy, 
iż Ruś z nader słabej , a może to być Roxolanskiej wynikną- 
wszy hordy, wzmógłszy się wiekami , w czasie zaś później- 
szym zająwszy miejsca , które opuściły inne Słowiańskie na- 
rody, później daleko od nich słynąć zaczęła. 

Namienione przezemnie pierwsze niemal o bytności na 
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świecie Rusaków przez Greków uwiadomienie'), kaie wspie* 
rac je wyszukaną w Porfirogenita dziełach pewnością. Mówi 
on w rozdziale II , części U, na karcie 47, iż Rusacy w ąą- 
siedzŁwie byli z Pieczyngami ; iż im Pieczyngowie szkody 
przez rabunki czynili , ii Rusacy żadnej szkody sąsiadom, 
nie mając zapewnionej przyjaźni Pieczyngów , przynieść nie 
mogą. 

Tenże Porfirogenit w rozdziale X. mówiąc o wyprawach 
Ruskich, o ich czółnach, wspomina Nowogród zamek, MJty- 
niszcza, Czernigów, pod imieniem Białocerbe pewnie Białą- 
cerkiew, pod Busegradem, Wyszogród za Kijowem, podKijo- 
bem nie inaczej rozumiem, że Kijów: o którym daje świade- 
ctwo , iż był inak nazwany Sambates , w czem nic Słowiań- 
szczyzny nie wydaje się, owszem i^iTztzwi&lio Sambates niecoś 
Greczyzny zdaje się z dawnąScytyzną mieó w sobie połącz<mej, 
a to wnosić każe, iż Ruś już gotowe przymknąwszy się w tę 
stronę Dniepru , zai^ała miasto. Wylicza on takoż niektóre 
narody z hołdujących Rusakom , nazywając jednych Krybe- 
tanami, drugich Lenzeninami, domyślam się, czy nie byli 
to Krzywiczanie z Łuczanami , ile że w opisaniu jego znaj- 
duje się : że z tych stron czółny wyrobione dla Rusaków do 
Kijowa sprowadzano; toć obu tym osadom czyli narodom, 
łatwo być mogło , ile Łuczanom przez rzekę Styr i Prypeć 
do Dniepru, przystarawszy się onych w lasach Poleskich nad 
temi rzekami^ lub nie daleko ich leżących, sprowadzać. Na- 
mienia i inne hołdujące narody^ lecz bez wyłożenia szczeg:ól- 
nych nazwisk , tylko że z czółnami do Kijowa na przedaż je 
wyśtawując przybywali ; toć i w czasach teraźniejszych z 



1) Powszechniej mo^Da trzymać, iz wiadomość od Greków^ o Rusa- 
kach potomności zostawiona, nie jest jedyną, i widział czytelnik w roz- 
dziale o Rusi, dawniejsze przez Duńczyków }ej zaznania i z nią wojny: 
które w miejscu wyrażonem są umieszczone. By6 zaś to nie może, aby 
z fałszem n^pół przez Dońskich pisarzów nie były umieszczane; ztąd 
wypada , iż Greccy autorowie jako oświeceni i bliżej sąsiedzący Rusi, 
dokładnie o niej pisali , ile wtedy , gdy się ku granicom ich państwa 
przymknęła. 
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Czaniobylszczyzny , też się same łodzi i sznhalei^ nie[wspo* 
mniawszy innych z Moskiewskich krajów dostarczeń , prze- 
daie uskuteczniają.- Dniepra porohy nader dobrze Porfiroge- 
nitowi znajome hyły^ pisząc albowiem o przeprawie przez 
nie Rusaków 3 nie zapomniał acz zepsutą Rusczyzną , wy- 
łożyć ich przezwisk : nazywa jeden Essupe 5 tłómacży zaś 
iż to w Ruskim i Słowiańskim języku, znaczy się nie spać'). 
Inne pominąwszy nazwiska trochę zamącone Greckiego pi- 
sarza nieumiejętnością języka Ruskiego, zastanawiam się 
nad innym , nazwanym przez niego Bulnę Prah , co znaczy 
Wulnyj poroh , dalej Berucze , Napręży i Strub co wszy- 
stko czystą Rusczyznę wydaje. 

To Słowianów po Scytach i Sarmatach kraju Polskiego 
zajęcie , w wieku przygrubym zaszłe , nie dozwala dokła- 
dnej, w opisaniu bez zaręczających prawdę świadectw, przy- 
łożyć pracy. Osiadały Polskę przedtem w różne imiona po- 
kształcone hordy, w tem zaś przesunieniu się przez nią Sło- 
wianów, wiele się w niej zostało tak samych Słowaków, jak 
i dawniejszych Sarmackich narodów. Pewnie że i Jadzwingo- 
wie owi to sławni Jaztges Metenastae WYciśniem mocą hprd, 
co do dzikości z nimi równających się , z za gór Karpackich, 
nie gdzie indziej siedliska znaleźli. Ruś po Bug swemi hor- 
dami kraj zajęła , Niemen widział Alanów być swego nad- 
brzeża mieszkańcami; Pomorze, i Ubrzeż Bałtycki W ene- 
dów , lecz perwnie na pół z Słowakami zmieszanych 5 Zawi- 
ślane i Przedwiślane kraje w tąż Słowackiemi, mało znane- 
mi osadziły się hordy. Jedni tylko Chrobatowie, szerokie 
wedle Porfirogenita zajmujący ziemie, od Halicza niniej- 
szego , który wedle wyciągnięcia z niegoż wiadomości , pod 
Pieczyngami zostawał i niemi osadzony był 5 te to ó których 
wspomniałem od Pieczyngów mieszkańcom dawnej Polski 
przynosił uszkodzenia ; dalej zaś całą gór Karpackich zdaw- 
szy Chrobatom osiadłość, sądzę iż pomykać się musieli ku 
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A. Naruszewicza. Tom I. 13 
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Niemieckim krajom szerokie Chrobatów siedziby: ile że ró- 
wnie i od Franków wedle niego , wiele lejie Chrobacyi bia- 
łej czyli wielkiej , szkód ponosili mieszkańcy. . 

Nie doniesiona jeslzcze w Porfirogenicie wiedzącym o 
Czernigowach, o Wyszogrodach, o Kijowach, o Biało Cer- 
kwiach , o Łuczanach i innych szczególnościach różnych na- 
rodów, imienia Polskiego wiadomość, zastanawia me zda- 
.nie; ile gdy ani Lecha , ani Wiszomirza , ani Krakusa, ani 
Wandy, ani też o innych bohatyrskich pierwszych w mnie- 
maniu starożytności władców Polski dziełach , ni w wyrze- 
czonym nieraz Porfirogenicie , ni też w drugich równego z, 
nim wieku , a prawie najcelniejszych starodziejów pisarzach, 
śladu tych czynów zostawionych nam przez podanie jakieś, 
lub samych władców imion , nie znajduję : więc na tern tylko 
kończę ten o Słowianach rozdział , iż dawnych z nowymi 
mieszkańcami mieszanina Scytów, Sarmatów i Niemców^ 
licznie w Polszczę niniejszej rozkrzewione plemię, jednem 
Słowaków , na wszystkich w niej mieszkających rozcią^jąc 
Obp^^atelów , przyodziała nazwiskiem. 

KONIEC TOMU I. 
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Abalfeda Syryjczyk pisarz Geo- 
grtQi 156. 165. 

Achillesa grób gdzie się znaj- 
duje ^3. 

Adragost władca osad Słowiań- 
skich 189. 

Adryao aiost łączący Mezyą i Da- 
cyą rozrzpca 66. 

Agathyrsy za DDieprem !23. 

AgielmondKróLLoDgofiardów 164. 

Aiaetos XL Greków znaczy sławny. 
To było powodem , źe Słowian 
od Wenedów Paflagonów , albo 
Wenedów Sarmatów wyprowa- 
dzano 30. 

Alanie %%, 5M. Azyatyccy za Woł- 
gą. Europejscy z Sporami zmie- 
szam! od Dnieprn do Donn 135. 
ząjmają Scytyą mniejszą i Me- 
zyą wyższą 70. Posada Alanów 
81. 134. mogą dziewięciu hor- 
dom Chazarów szkodzić 81. 
Alani naród potężny, pod rzą- 
dem jednego monarchy 82. zwal- 
czyli ich Hunnowie 82. 134. 
częśó Alanów do Wandalji po- 
szła lab do Gallji , i nad rzeką 
Łigieris osiadła 83. ich roda- 
cy sprzymierzeni z Chicoitami 
przez Hunnów zniesieni równie 
83. w Pannońskiej wojnie obe- 
cni 84. Alanie^ Roxolanie, Ce- 
stobocby iPeucyni, czy niebyli 
jednego szczepu ? 84. założyciele 
narodu Litewskiego Alani 81. 
85. sąsiedzi Sarmatów i Mas- 
sagetów 85. z Gallji powrócili 
obeznani ż językiem Rzymian 



85. byli w Rzymskiem wojskn 
85. siedlisko ich nad Chronem, 
czyli Niemnem 86. 

Albis ; Elba , rzeka Germanji 36^ 
151. 

Alboin Król Longobardów, pro- 
wadzi Bułgarów do Włoch 180. 

Aldemburg czyli Oldemburg, Sta- 
rygród, w prowincyi Wagirskiej 
130. 186. 

Alexander Wielki zawojował Try- 
ballów 14. 62. pobiłGetów czyli 
Traków, nie Gotów 57. miasto 
ich zburzył 14. 62. wziął po- 
darunki i wrócił 14. ztąd utwo- 
rzono bajkę, jakoby z Leszkiem 
czyli. Przemysławem I. potykał 
się i dobył Kraków 14. 15. 16. 

Alizonowie gdzie mieszkali? 10.11. 

Allatens wódz Gotów , wraz z Sa- 
fraxem unosi młodego Króla Wi- 
deryka ku Dniestrowi, przed na- 
chodzącymi pierwszy raz Euro- 
pę Hunnami 8. 

Alpy Sarmackie dzieliły Siedmio- 
gród i Wołoszczyznę 61. 

Aluta rzeka dawniej Tiarantas 7. 
Amarius rzeka Germanji 42- 
Amaxampes po Scytyjsku święte 
drogi 8. 13. strumień gorzki i 
brudny, granica Alizonów i Scy- 
tów oraczów 9. wpada do Bohu 8. 
zapewne to jeden z Ty kiczów 
Ukraińskich, które tworzą rzekę 
Siniuchę 9. kocioł nad tą r^eką, 
patrz Ariantus 12. 

13* 
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Amiitalji Sarmaci iyjąey na wo- 
zach n. 34- 34. 

Amasonki z Scybimi miał]' da£ f^ 
ezątek Sarmatom IS. 

Anelowie uaiii SwewM w Rsię- 
ztwie HoUityóskiem i Szleswi- 
Łq. Gdzie szukać prawdawnycb 
Aoglfiw? 40. 

ADtrofrakty lad Sarmacki Baatar- 
d6w 33. 

Antroporagi lado^ercy, Sarmaci po- 
Atag Grekiw 34. 

AaChroposi za Dnieprem 33. 

Anty po Cellyckn mieszkańcy nad- 
w»doi 71. czaa przyjściu icb 
trddno oznaczyć, nie we Bili ra- 
zem 1&4. 168. 176. osiedli przy 
morza czarnem , koło njfć Dd- 
najn i Pruło 71. 

Anty to samo co Wenedowie Ati- 
tae limigaate) Kt-jW pograoiczni 
i Slawinowie 29. 69. 71. 73. 
jednym językiem mfi wili 73. mie- 
szają się E Hoonami 69. zwano 
ich Sporami 160. gdzie ich sie- 
dlisko 163. całą niemal PoUkę, 
Wotoazczyzaę iSledmioETÓd An- 
ty zajęły 73. 

Aorai, Sarmaty padInePliniaaza33. 

Apia, ziemia, bóstwo n Scytów 13. 

Araros dziś Seret rzeka 8. 

Ara-t ciyli Wołga podług Bojera 7. 

Araxes Roa rzeka wArmeoji 132. 

Arbuz, wódz Polowcuw, zabójci 
Władysława IV. Krfila Węgiei^ 
skiego 120. 

Ardaryk Król Gepidów pokonywa 
Hunnów , giaie wtenczas Ellak 



Argisza rzeka dawniej Ordissns S. 

Ariantas RrM Scytów, z ieleźców 
strzał niaó kazał ogromny ko- 
cioł miedziany nad sinią wodą 
12. 

Arima, jeden, słowo Scytyjskie J3. 

Arimaspe jednoocy w języku Scy- 
tów e. 34. Ind Sarmacki podług 
Greków 34. 

Arrechi naród Sarmacki 20. 



Arsety nartd Sarmacki Baitaroów 
33. 

Artim pasa, Wenna 13. 

Aryi narM ŁigUw 44. 

Astracfaaiska gubernia , tam pier- 
wsze aiedluka ScytÓw-Skoło- 

t6w r. 

AstvngowiesiCEep Gotów, aledli- 
skaichn monaSwewskfego czy- 
li Bałtyckiego, ledwo w rok pray- 
liyli do granie Rzymskich przes 
Sannacytl 4S. 

Aszy, gęsty, słowo Scytyjskie, 13. 

Atmony naród Bastamów 32> 

Attyla wnuk Bala mb era 68. jmierć 
jego rozprzęga państwo HnanÓw 
68. 

Aacbaty za Dnieprem 33. 

Angust pogromił Getćw 15 cjrkf 
Juliii wydal za Kotyiona, jego 
córkę chciał poflobićlS. poStog 
Kadłnbka Jnlia wydana aa Le- 
szka 111. 16. 

Anrelian fciąguąt za Dnnąj dpHe- 
zyi legiony Daekie 66. 

Anrynia, wróika riawna n Germa- 
nów 38. 

Awarowie 183. plemię Hnnnów z 
Syberyi Moskiewskiej 70. Grecy 
icta zwali Ognrami InbWarcho' 
nitami 70. Kiedy weszli do Eu- 
rupyl 70. 71.gdzieosiedli? do- 
bywali Carogrodn 70. 71. pier- 
wsi wbIczjó musieli w azere- 
gacit Lougobordów 185. 

Awaryni, Sarmaci kolo źródeł Wi- 
sty , plemię Bastarnów 32. Ind 
Słowiański 186. 



Aiiacus , Bab 33. 

Axyaki naród nad rzeką tego imie- 
nia. Grecki, z Scytami i Gela- 
mi zmieszamy 23. 

Azowskie morze, Temerinda czyli 
matka morza, poScytjjskn, i 
Kanialuk babiąca rybom. 13. n 
Greków Maeolis 10. 
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Babie góry 78. dawniej Babigorea 
ezyli Babiborea 78. 

Balamber pierwszy wódz Honnów, 
ścigając Alanów przeszedł Don 
67. 71. 

Balany w środka międzyWenedami 
IBastarnami 33. może Polacy 33. 
Balanów zwano i Solanami 33. 

Balie góry 103. 

Barbarzyńców wylewy ciągnęły się 
kn Dunajowi przez kraje Sar- 
mackie 4. 

Basilidy za Dnieprem ^3. 

Bastardy n Celtów, przodków Ger- 
manów, i dziś we Fraocyi i we 
Włoszech bękarty 28. może od 
tego nazwano Bastarnów , część 
Germanów żyjących obyczajem 
Sarmatów ^ i z wieln żon mają- 
cych potomstwo 28. 

Bastarnanie byli to : Atmony, Sy- 
dooy, Peucyny, 32. Awaryny, 
Ambrony,Anthrofrakty, Burgio- 
ny , Arsety , Saboki , Piengity, 
Biesy ^ ifarpianie 32> 33. 

Bastarny i inne Germany zajmo- 
wały częśó Węgier, Szlązka, 
Morawy i południową Polskę do 
Wisły 26. 27. 29. 32. 33. wo- 
jiyą z Getami, od wyspy Peuka 
zdobytej jak się zowią 27. 28. 
29. Bastarny zapewne z Germa- 
nów i Sarmatów pomieszani 27. 
28. nazwisko ich z dawnej Niem- 
czyzny , albo mowy Celtów 28, 
mianowano ich i Sarmatami 21. 

Bastarskie góry czyli Karpackie 33. 

Bajstry n Rusi nieprawe potomstwo 
28. 

Bazan Król Bułgarów 164. 

Belochrobaci 77. 

Beneden czyli Yeneden co u da- 
wnych Celtów znaczyło? 29. 

Berebista Król Getów 15. pogro- 
mił Scytów , rozszerzył Gecyą 
do Dniepru 63. 65. niszczył kraje 
Rzymiśn za Dunajem, śmierć je- 
go 63. po nim Sarmaci zajęli po- 
sady Getów 24. 

Berucze próg Dniepru 193. 

Beskidzkie góry , dla czego zwane 
Karpackiemi 168. 



Białacerkiew, Bilotzebe 101. 192. 

Białogród Moskiewski dawniej Sar- 
cel 101. 177. 

Biesy lud Bastarnów, nazwisko ich 
w powiecie Bieckim , Beskidy, 
Biesciady góry noszą ślad Bie- 
sów 33. 

Bifula, Befulki 185. 

Bisula, Wisła 147. 

Blat powiernik Włodzimierza 144. 

Boaz liról Antów z synami i 70. cel- 
niejszymi powieszony 72. 166. 

Bóbr, rzeka wpadająca w Odrę, 
druga na Rusi 186. 

Bogdana , wioska blisko Kogąjon 
czyli Kaszyna, ztąd początek 
jakoby Bogdanów i Bogdanji 60. 
Bohdanów hospodarami Woło- 
skimi trzech tylko było 61. 

Boh , rzeka Hippanis 8. u Pompo- 
ninsza Meli Axiacas 23. około 
Międzyboża wielkie jeziora two- 
rzy 8. 

Bohdan, Stefan nazwany caro ^og"- 
danoy zapewne dał powód, na- 
zwania prowincyi 61. 

Boiskowie, Bohemy, Bojochemy, 
to samo co Zechowie, Czechy 
160. przyjście ich niewiadome 
164. 

Borotalmat , horda Pieczyngów za 
Dnieprem 101. 

Bory , naród Gallów 43. 

Borys, wódz Połowców w Wę- 
grzech Chrześcijaninem zostaje 

114. 

Borystenitae osada Grecka między 
Dnieprem a Bohem 9. 10. 

Borysthenes po Grecku , siła pół- 
nocna , po Slowiansku ściana bo- 
ru 19. znaczy Dniepr rzekę , Be- 
restyucem zwaną od brzostu, jak 
Kleczewski 12. 

Borystonida zbudowana przez Gre- 
ków Milezyanów 17. 

Borzywoj wiarę Chrześcijańską do 
jCzech wprowadza 78* 

Botnów lub Laponów język 136. 

Brandeburg, Zgorzelec 186. 
Breżani, Brzeżanie, naród Słowiań- 
ski 186. 



Brntos Prot weka 7. 8. 

Bad«rgis Wroclsw 1S1. 

Bndyny pódl ag KI ecie wak i ega ba- 
dowDicf 13. naród Sarmacki 20. 
la Dnieprem 33. pierwej za Do- 
nem wytej SanromatAw, moie 
tzęhi ich f rzeszta , cząii pozo- 
■tata , osiedli w Cbełmskium, 
BrzEikiem i naPoleaiu 13. 23.24. 

BdM aioitra Fngi i braci , Klaka, 
Łobelł, Roteatza, Mocbta, Cbro- 
bata 170. 

BnlatiopoB borda PieciyngAir za 
Dniepren 101. 

BalgaryeW. podrui Dominika niw, 
Ksbieta po Węgiersko mówiąca, 

Sowrit wtdr«wnikiw tycb, fnex 
[ordnańskii ziemię, kraj W. 
Sandomierza 187. 188. powstali 
Bolgarawie z Słowaków 5. 75. 
aiedliiko icfa nad Wołgą 158. 
nazwiska ich przez dziewięć bli^ 
sko wieków nieznali Grecv i 
Rzymianie 5. kiedf zaczęto byi 
znajome 7S. częśó ithz pierwszy- 
mi Hannami wcbodzi do Earopy 
166. draga wraz z Cbrobata- 
tti, Serblanami iWarcbonitami 
164. osiadają Wołyń 76. ku 
Dunajowi ndawszy się nowe Kró- 
lestwo Bnlgaryi zakładają TG- 
164, 181. idą doWtocb, tworzą 



braliitwo Bogaryi, esyli Bal- 
S«rvi 180. 181. 

BaLouów wnooy, Potabowie, Pa- 
lowie 186. 

Bora, wMs Pieczyngiw lakiwHy 
SwiftosliWB, czerep jego wiłato 
oprawił, i zamiast pnbara olf- 
wa2 144. 

Bargiony Ind Bastarski 33. 

Bargnudowie naród WandaliU w 
Gaieźnieńakiem, przeszli na dra- 
gą stronę Wiaty 38. 39. nsawaił 
się z bojażni Hnnnów 39. częU 
ich została między WisląaOdni 
39. Attyla miał (en w awem woj- 
skn 39. adają iię ku Benowi 176. 
od nich. Burgnadya Francnika 
39. 

Bnrgandyony lad Wandalski 38. 

Bnrsttyn czyli Gtassł6l. dalwia- 
domojó o krajach nad Wiiłą 
dolną 3. pochodzi x morza Bał- 
tyckiego 13. 13. od Wenedów 
do Włoch dostawał się prsei 
Germanią i Paoaonią 13. Crecy 
gdzie goknpowaliT ^la czego te 
Indy Weuetami nazwali 13. 

Bory językiem i strojem zbliiają 
się do Swewuw 44. 

Bnsegrad Wyszogrodek nad Dnie- 
prem 193. 



CalKpidoe osada Grecka 10. 

Carnontum, stanowisko obozn 
Rzymskiego w Pannonji 22. tam 
była atrai od Gennaoów i Sarma- 
tów, dzij nazywa się Haimburg 
23. 

Carrodunum Kraków 151. 

CatDS patrz Elias iS. 

Celtoscyci i w Polszczę zamie- 
szkafi 3. 

Celty ^cDwie Germanów 28. byli 
i w Polazoze 3. bękartów zwali 
Bastardami, zostało to w Fraa- 
cuzfcim i Włoskim języku, naif et 

wRnsipod imieoiem Bajstry 28. 
Cesarze Rzymscy pozwalali osia- 
dać u siebie Sarmatom i Ger- 
nanom 59. 



Cestoboki w środka między Wene- 
dami i Bastarnami 33. nieazkali 
□ ad Bugiem 87. walczyli zBzy- 
miaoami 84. 

Cbagan, jedynawładzea Awarów 
czyli Hnonów 181. 

Chaliby, płacili daninę Królom 
Perskim , w wojska icb słuiyli 
171. mogli być gniazdem naro- 
du Słowiańskiego 158. 167. 169. 

Charoboe horda Picczyngów sty- 
kająca sięzRnsią, między Dnie- 
prem a Bobem 101. 

CbayloDcs, Chawianie, pono to sa- 
mo coAwianowie, dali początek 
Kqjawflm 42- 

Chazarowie lud Scytyjski 134. h^U 
to podobno sławni Kazerowie, 
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któiym Słowiańskie narody pła- 
ciły daniu ę po skórce wiewiór- 
eząj z kaldego doma i;^4. 130. 
Araby ich od pnodka Chozar 
wywodzą i^i Chii&czykowie 
zwali ich Tarkami Kozerami 
75. 1%%, 1!^. pierwsze ich sie- 
dlisko przy morzu I^aspijskiem, 
dotąd przez Persów, Tarków, 
Arabów, zwani Khozar 123. z 
Uzami wycisnęli Pacynatów 124. 
125. rozszerzyli się między Ja- 
ikiem i Wołgą 125. oparli się o 
Doniec i Ghersonę 124. 125. 
Rzymianie zwali ich Turkami 
wschodnimi 123. Jarosław Ksią- 
że Nowogrodu wodza ich Rededę 
zabił, kraj zagarnął 127. przy- 
tykający wtenczas do Nowogro- 
du Siewierskiego 127. 

Chazarskie morze czyli Kaspyskie 
122. 

€hersona dawna ,' gdzie teraz Ko- 
złów 101. 

Chionity Scytyjskie 84. sprzymie- 
rzeńcy Alanów 134. przez nich 
Rzymianie listy posyiali do Sa- 
pora Króla Perskiego 134. 

Choatrae, czy nie Chrobaty? 20. 

Ghrobaci po dyrbach z Werchoni- 
tami do Europy weszli 75. 164. 
168. 

Chrobacya , nazwisko Słowiańskie 
177. do Chrobacyi przyszły ludy 
z Azy i, nie z Kroacyi 174. Po- 
łożenie Chrobacyi 188. jej roz- 
ległość 189* Ruś czerwona. 
Krakowskie, Morawy i Szląsk 
€hrobatów siedliskiem 75. tam 
szukać początków naszych 79. 
Chrobaty od gór "Karpackich na- 
zwani , ztąd Krobaty, Kroaty 
75. Chrobackie czyli Karpackie 
góry 1 68. Chrobacya czy to sa- 
mo co Królestwo Czeskie? 78. 
z czym graniczyła Chrobacya 
Polska? 78. 79. Chrobotów czę- 
sto napadali Pieczyngowie przez 
góry Balie 103. nazwiska Ciiro- 
baeyi , wielka czyli biała , albo 
Rarwacya 80. 170. Chrobaty 
Dalmacyi od Białochrobatów po- 
czątek wiodą 77. wkroczenie ich 
pokolenia do Dalmacyi 170. Chro- 



botom pozwalają Cesarze wygnaó 
Awarów i tam osieśó 170. 172. 

Chrobat, wódz Chrobatóvv 170. 

Chronus, Niemen 86. 

Chue stolica Chunigrodn Kiiow 
134. 

Chnnigrod czyli Konograd 134. 

Chunny dzielnica Awarów 70. 

Chunny Ptolemeusza Cbijonitowie 
czyli Kijo wianie 134. 

Cicimeni naród Sarmacki 20. 

Ctmbrorum promontorium Dania 
25. 

Codanus sinus częśó morza Bał- 
tyckiego koło Pruss i Pome- 
ranji 25. 

Costohocci naród Sarmacki 20. 

Cotłoe naród Sarmacki 20. 

Curia Kurlandya 26. 

Cvartzifzur horda Pieczyngów za 
Dnieprem 101. 

Cyarfc wygnał z Medyi Scytów 19. 
Cylipena wybrzeie morza Bałty- 
ckiego 25. 

Cymmcry mieszkały nad morzem 
czarnem od Donu do Dniestru, 
wypędzili ich Scytowie Skoloci 
7. 18. mieli oni mury i miasta, 
mogiły ich Królów około Dnie- 
stru 7. 

Cyrkassia dawniej Zychia, najda- 
wniej Kolchida 173. patrz Czer- 
kassy. 

Cyrus rzeka w Armenji 122. 

Czarnobylszczyzna dostawia statki 

wodne do Kijowa 193. 
Czech 79. jego wędrówka zkąd 

mogła uróść 189. 

Czechów przez dziewięć wieków 
nieznali Grecy i Rzymianie 5. 
powstali oni z Słowaków 5. Cze- 
chy Boiskowie 160. 

Czerkassy, patrz Cyrkassia 173. 
Słowianie to 169^. 

Czernigów, Tzernigoga u Porfi- 
rogeuity 192. 

Czółnów przenoszenie przez poro- 
hy 142. 

Czuhońska mowa. 92* 
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D. 



Daeya Anreliana 66. 

DBf, królik czyli wódzRaski oca- 
lał w bitwie z Duńczykami 133. 
dano ma Hestyą czyli Estonią 
133. 

Daki z Getami nastąpili na miej- 
sca Scytów, wyszli z Tracyi, 
kiedy? gdzie mieszkali 14. Do- 
micyana dwoista na nich wypra- 
wa, Trajan pobił ich króla De- 
cebala. Dacyą w prowincyą za- 
mienił 4. lo. 17. Daków prze- 
pędziły Jazygi od Morawy rzeki 
w góry Karpackie 2^. w Sie- 
dmiogrodzkiej ziemi do Tyssy 
zajęli. 6^. Dakowie z Getami 
wezwali Gotów 66. niesnaski 
upadek ich przyspieszyły 64. 

Danapris Dniepr 9. ile znany Gre- 
kom? od porohów ieglowoy. 
Porfirogenit pisze o porohach, 
daje^ im nazwiska Rnskie i Sło- 
wiańskie 9. 

Danastris Dniestr 8. 

Dandari naród Sarmacki ^0, 

Dania Cimbrorum promontoritim 

Daryusza wyprawa na Scytów 7. 
wojsko przeszło Dunaj, oparło 
się o Dniestr 13. wyprawa do 
Gecyi 6^. 

Dąbrówka Polaków nawrócenia 
przyczyną 145. 

Decebal Król Daków 16. 64. fortel 
jego wojenny przez Kadłubka 
Leszkowi pjrzyznany 16. 

Dengizyk syn Attyli 68. 

Derbleoini , Słowacy u źródeł 



Dniestra. Drewlan osada w zie- 
mi Sanockiej 142. 
Dniepr, Borysthenes, Danaj^ris 
8. 9. dla żyzności pohnSeinych 
krajów, nazwany Nilem; s6l 
przy- njścin, połów wyzów 9. 
wziął nazwisko od Nearów, ka 
niemu pomknięto osady Greckie 
3. dzielił się na dwa ramiona, 
Dniepr właściwy i Prypeó ^. 
porohy, Dniepru znane, komu? 
193. 

Dniestr, Tyras, ma źródła w 
Samborszczyznie 8. około niego 
Sarmaty 4. mówi o Dniestrze 
Owidyusz^ mieszkał przy ujścia 
tej rzeki 8. 

Dobra rzeka , Słowiańskie nazwi- 
sko 177. 

Domicyan pobił Daków 16. 

Don, Tanais 10. po Scytyjska Sy- 
lin 13. granica między Sarma- 
cyą , czyli Scytyą Europąjską i 
Azyatycką 34. 

Doxani naród Słowiański 186. 
Dre wlanie, od nich pochodzą, Hol- 

saty 130. 186. 
Drohiczyn stolica Jadźwingów 93. 
Dromicheta król Getów, patrz Ge- 

ty 15. pojmał Lizymacha Króla 

Traków, co mu powiedział? 63. 
Dalebianie nad Bugiem , od wodza 

tak nazwani , potem Łuczanie, 

gdzie mieszkali? 139. 
Dunaj Ister 8. granica- Rzymian 

za Aurcliana 66. 
Dyr wódz czyli Ksiąie Ruski 139. 

zapewne to Dag 141. 



E. 



Edua, z rodu Połowców, nałożnica 
Władysława III. Króla Węgier- 
skiego no. śmieró jej 120. 

Elba Łaba, Albis 36. 151. dawniej 
Elve od XI. źródeł czyli rzek 
małych ; może odpowiednie un- 
decem przemieniło się w Unda- 
las, Wandalus 37. 38. 

Elius Catus osadza Getów w Tracyi 
15. 



Elizgi naród Ligiów 44. 

Ellak syn Attyli 68. ginie walcząc 
z Ardarykiem 69* 

Ems , Anesus rzeka Germanji 4^. 

Enety, naród lUiryi 30. Enety 
Paflagony u Homera 30. 

Eoingia wyspa morza Bałtyckiego 
25. zapewne Feningia albo Fin- 
landia 26. ■ 

Eor, mąź po Scytyjska 13. 
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Eridan, PadnsweWłoszech 1^.13. 
Eridan, Wisła, powód nazwa- 
nia jej tym wyrazem przez Gre- 
ków n. 13. 

Ermeneryk Król Gotów zawojował 
Antów 7%, 

Essape, próg Doiepm, znaczy nie 
śpi 193. 



Estony naród Wenedycki 30. 

Etel-Ragi dte edlen Rugen w Skan- 
dy nawj i 46. 

Eadozy lad północnej Swewji 49. 

Eyazae naród Sarmacki %Ci, 

Exampeus to samo co Amaxam- 
pes 1^. 



F. 



Fastyda, wódz Gepidów 49. 

Feningia, Finlandya, Eningia, ję- 
zyk tameczny 96. 

Ficonisa, dawniej Lence wyspa 93. 

Filimer przybył do kraju Owim, 
zawalenie się mostn 48. 

Francya tojest Saxonia 77. Fran- 
kowie wojowali z Słowianami 
185. 



Froton I. Król Dnnski pokonywa 
flottę Rusaków pod Tranonem 
131. 

Froton III. walczy z Słowakami* 
jakimi? 139. w odnodze Ware- 
ckiej morską siłę Rusinów zwy- 
cięża 139. 

Fuga Siostra Bngi i 5. ]>raci Chro- 
batów 170. 



G. 



Galactofagi żyjący mlekiem Sar- 
maci 34. 

Galiady lud Wenedycki, ćlad jego 
w Prusiech Brandeburskich 30. 
31. 

Ganna, wróżka sławna Germanów 
38. 

Gazarowie czyli Chazarowie 193. 

Gieich , Giajech , rzeka Jaik 97. 

Gelony naród Sarmacki 90. za Dnie- 
prem , Donem 93. 94. pomiesza- 
ni z Neurami, albo ich sąsie- 
dzi 94. gdzie osiedli? 19. 

Georgi oracze lud Sarmacki podług 
Greków 34. 

Gepidowie pokrewni Gotom 47. 
zwano ich i Zepidami 69. wy- 
gnali Hannów z Dacyi zacho- 
dniej czyli Siedmiogrodu 68. 69. 
osiedli potem przy ujściach Wi- 
sły 47. 48. 49. mieli zajście z 
Gotami 48. 49. wódz ich Fasty- 
da ku źródłom Wisły udaje się 
49. zajęli część Krakowskiego i 
Spiż 69. 154. 

Gepuzya , Spiż 69. 

Geraz, Prut. 180. 

Crermanos imię, kiedy i z czego 
powstało? 35. komu je dawano? 
35. narody Germańskie znaj om- 



sze Rzymianom, przez nich opi- 
sane 4. potomki Celtów 34. in- 
nej krwi od Scytów i Sarmatów, 
chociaż ich czasem Scytami i 
Celtoscytami zwano 19. 34. gra- 
nice Germaoji 35. 36. 37. po 
Wisłę 95. 34. nie znali wielo- 
żenstwa 98. Germańskie niewia- 
sty do rady wzywane , szły na 
wojnę, niektóre narody Ger- 
mańskie zwłaszcza Sytonow żyły 
pod niewieścim rządem , wróżki 
Germanów 38. 

Gerro, kraj za Dnieprem^ gdzie 
królów Scytyjskich groby, lu- 
dzie mieszkali po dołach czyli 
pieczarach 9. 

Gety, ród ich od kogo wywodzą? 
61. mieszano ich z Dakami, 
wstąpili na miejsca Scytów 14. 
gdzie ich siedlisko? 69- mieli 
swych królów, rząd, prawa, 
religią 69. Daryusza wtargnie- 
nie 69. od Sarmatów pokonani, 
w pustyniach nad morzem czar- 
nem , między Dunajem, a Dnie- 
strem pozostali 14. 99. posia- 
dają Siedmiogród 93. stolica 
musiała być blisko Dunaju 69. 
pobił ich Alexander W. zburzył 
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stołeczne miasto 14. tę wojnę 
przetworzył Kadłubek w walkę 
z Polakami, gród zniszczony 
Krakowem nazwał 14. 6%, pano- 
wanie Getów na Wołoszczyznie 
więcej jak przez trzy wieki przed 
Chrystasem trwało. — Opierali 
się następcom Alexandra i. Rzy- 
mianom 6^. 63. Getow mieszano 
z GoUmi 15. 57. 67. potęga ich 
wzrosła po śmierci Alexandra 
W. 15. Getów Król Dromicheta, 
zbił Lizymacha , pojmał, upo- 
mniał by nie wojował z ubogimi, 
i puścił 15. Chwila najwyższej 
mocy i upadku Getów 15. Bere- 
bista Król ich często łupił pro- 
wineye Rzymskie 15. Cezar go- 
tował nań wyprawę 15. domowe 
kłótnie pozbawiły iycia Bere- 
bisty. Podzieliło się ich państwo 
na wielu Królików 15. 63. Au- 
gust pobił ich wojsko pod trzema 
wodzami 15. Elios CaŁus 50,000, 
Getów przeprowadził do Mezyi 
i Tracyi na osadników 15. 64. 
-Kotyzon Król Getów zniesiony 
przez Rzymian 15. August źył 
z nim w przyjaźni, dał mu córkę 
Julią, a jego córkę chciał poślu- 
bió 15. 16. co za Augusta po- 
siadali Gotowie? 17. Do Tra- 
jana w dziejach Rzymskich ślady 
Getów czyli Daków 16. 47. Ge- 
cya dzieliła się na dwie części, 
tojest GecyąiDacyą 17. Getami 
nazwali ich Grecy, Dakami Rzy- 
mianie 17. ^^. 63. 

Giazi-Chopan, horda Pieczyngów, 
gdzie? 101. 

Gila, horda Pieczyngów koło Pruta 
i Seretu na Wołoszczyznie 101. 

Gineco cratumeni, Sarmaty, gdzie 
niewiasty panowały 30. 

Gilony, w środku między Wene- 
dami i Bastarnami 33. są to Go- 
ty 45. 

Gniezno Limiosaleum 151. 



Gotonów siedlisko w PomorskiaM i 
części Kujaw 45. 

Gotowie^ z Skandy! osiadają mię- 
dzy ujściami Odry i Wisły, kie- 
dy? 60. ich język 136. zwycię* 
zają Ulmerugów i Wandalów 46. 
obejmują tę częśó Sarmacyi* 
gdzie Prusy Książęce 45. 46. 
zajścia ich z pokrewnemi Gepi- 
dami 47. udają się w południo- 
wsze kraje, zapewne przez Da- 
ków z Getami wezwani 66. idą 
przez Sarmacyą ku Dacyi dłuż- 
szą drogą, nie przez Germaulą, 
dla czego? 45. 46. 47. osiadają 
ich kraje 66. 67. Gotów drugie 
siedlisko w Tartaryi mniejszej 
koło Krymu, zkąd pomykali się 
ku Daeyi i Greeyi, ztąd niektórzy 
Daków i Getów pomieszali z Go- 
tami 52. kiedy zaczęli słynąć w 
dziejach Rzymskich b% nie we- 
szli do Dacyi przed Trajanem 
57. ani do Scytyi przed Chry- 
stusem 57. przeszli Dunaj , Da- 
cyą i Mezyą burzyli 58. 

Gotyoowie raczej Kotyni mówią 
językiem Gallów 43. 44. niebyli 
to Gottoni 44. 

Grecy nie wiedząc właściwych na- 
zwisk. Sarmackie narody jak 
chcieli nazywali 33. 34. przez 
IX. niemal wieków Rusinów, 
Morawców, Czechów, Bułgarów, 
Polaków nie znali 5. zkąd u nieb 
bajka o ludziach jednookich 6. 
Dniepr wiadomy im o X1Y. dni 
żeglugi od morza 9. porohów 
Dniepru umieszcza Porfirogenit 
nazwiska Ruskie i Słowiaiiskle 9. 

Grulyngi rodzaj Gotów 67. 

Gatony czyli Gotony lud Wandal- 
ski 38. powyiej Ligiów 40. nad 
Wisłą poniżej Wenedów i Go- 
tów. Ta dzielnica Germańska 
musiała się rozciągać od Wisły 
do Elby , zwano ją Wandalią i 
Swewią 40. 41. 

Guttulus 36. Guttalus , Odm 4^. 



H. 



Hadriana numizmata od Alanów z 

Gallji przyniesione 8^. 
Hagitmatia, Lignica 151. 



Haimburg dawniej Carnuntnm 22. 
Hawlowie naród Słowiański 186. 
Helmerugi, Holm-Rngen z Skan- 



dynawji wyszedłszy, g^zie osie- 
* dli? 46. 

Helwekony nardd Li^ów 44. 
^Hereyński las 35. 

Heimiony lad Germanji między 
Elbą! Renem 41. 

Hermundury lud Germanji w Cze- 
chach 43. 

Heralowie z Włoch wygnani do 
siedlisk dawnych wrócili , kraj 
Meklemburski opanowali , ich 
język ma wielkie podobieństwo 
z Litewskim i Łotewskim 31. 

Hierasns Prnt rzeka 8. 
Hippanis Boh od czego nazwany ? 8. 
Hippoleon klin ziemny, gzie? tam 
kościół Cerery 9. 10. 

Hirnak syn Attyli 68. 

Hirry, naród Sarmacki gdzie ? ^5. 
^6. podług innych Estoński z 
Germanji wyszły, WenedówSar- 
matów zwycięża ^6. część to 
Wenedów 30. Hirrowie mogli być 



ojcami Hemlów, którzy t Odoa- 
krem Włochy zawojowali 31. 

Holiea miasto Słowiańskie 186. 

Holsaty czyli Drewlanie od Ruskich 
Drewlanów 130. 

Hood błoto w Węgrzech, gdzie Po- 
łowcy poraieni 118. 

Hannogunni Węgrzy 107. 

Hunnowie naród północny, Scytyi 
Azyatyckiej, przodkowie Kal- 
muków 67. zkąd wyszli do Eu- 
ropy 67. 68. z Gotami Alanami 
Roxolanami, Gepidami zmiesza- 
ni opanowali Dacyą, częióPaa- 
nonji 68. wbiegali w kraje Sar- 
matów i Germanów, by ich zhoł- 
dowaó 39. ścisnęli się w Mk>ł- 
dawji, Bessarabji, pomieszali z 
Antami czyli Wenedami 69. 
na Wołoszczyznie siedzieli do 
przyjścia Awarów, po śmierci 
Attyli na zwaliskach Hunnów 
nowe Królestwa powstały w Eu- 
ropie 69 f 



I. * 



Iberya dawniej Kazakia, najda- 
wniej Kolchida 173. 

Ichtyofagi, rybojedowie lad Sarma- 
cki podług Greków 34. 

Igilliony, w środka między Wene- 
dami i Bastarnami 33. 

Igor syn Truwora miał ionę Olgę 
z Pieszkowa, wojował z Gre- 
kami, Konstantynopol obiegł 137. 
panował samowładnie 140. 

IlewonowiewSkandynawji ^5. za- 
pewne Liwonowie czyli Inflant- 
czycy, może ze Szwecyi prze- 
nieśli się do Inflant ^5. ^6. 



niiryi dawnej mieszkańcy Słowia- 
nie 155. ludy i miasta nie Sło- 
wiańskie 177. 

Ingeweny, Ingewony od syna Twi- 
skona, lud Germanji. gdzie? 
41. 148. 

Issedunowie u Kleczewskiego zje- 
dnnowie, iarłocyl3. 

Ister Dunaje dał powód nazwisku 
Wołoszczyzny Istriana 61. 

Isteweny, lud Germanji między El- 
bą i R^nem 41. 

Isula Wisła 147. 

Izborsk czyli Szwarczek, stolica 
Pleszkowskiego kraju 137. 



J. 



Jabdin Ertin^ horda Pieczyngów u 
górnego Dniestra 101. 

Jadwiga przyczyną nawrócenia Li- 
twy 145. 

Jadiwingowie, Jaczwieie, Jazygi 
na Podlasiu, ich przenoszenie się 
88. Jazyga z Greckiego znaczy 



jarzmo SS.mieszkali za Dnieprem 
w Ukrainie, osiedli nad morzem 
czarnera, zręcznie strzelali z 
łuków 88. poszli ku rzece Tys- 
sa, Huonowie ich przemogli, 
przed niemi usuwają się na Po- 
dlasie 89. mylnie od nich wy- 
wodzą Jazechów czyli Czechów 



BM 



90. Jasy^ to samo co Hhicolae 
mieszkańcy lasów 90. kiedy przy- 
szli na Podlasie nie wiadomo 90. 
sawojowani przez Rusinów wy- 
bili się, pomagali Masławowi^ 
niszczyli Mazowsze 93. wojują 
z Polakami, wyplenieni przez 
Bolesława wstydliwego i Leszka 
czarnego 91. 93. reszta rozpie- 
rzchła się po Rusi i Litwie 93. 
języka ich nie ma śladu 9^. 
Jaik rzeka dawniej Geich , w sta- 
rożytności Oxios 97. 

Jalonica rzeka, dawniej Napa/^is 8. 

iaropełk ksiąźe Kijowa syn Swię- 
tosława 143. Wareszcz, gdzie 
Oleg hrat jego mieszkał, zdo- 
był, Olega zabił, księztwo Dre- 
wlańskie zajął 144, zabity przez 
Włodzimierza za poradą Bluta 
144. 



Jajce miasto, nazwisko Słowiań- 
skie 177". 

Jazygi Metanasty 181. 

Jaz^gi Sarmaici ^20. ^. za Tyssą 
siedzieli , przepędziwszy Da-' 
ków od rzeki Morawy w góry 
Karpackie %%, 26. ai ku stano- 
wisku obozu Rzymskiego wPan- 
nooji Camuntum zwanego 22. 
językiem Sarmackim, czyli Sło- 
wiańskim mówili 92. 

Jornandes biskup Rawenny, Getów, 
Scytów dzieła nawet, Gotom 
swoim przyznaje 15. 

Jowisz boztwo a Scytów 2wane 
Papę 13. 

Julian Cesarz przez Chionitów i 
Alanów do Sapora króla Perskie- 
go listy posyłał. 83. 

Juliusz Cezar gotbwał wyprawę na 
Getów 15. 



K. 



Kalka rzeka 99. Y 

Kallipidy gdzie mieszkali ? co zna- 
czy ten wyraz? z Greków przei- 
stoczyli się w Scytów 10. 11. 

Kamennygród , nazwisko Słowiań- 
skie 177. 

Kankar w języku Pieczy ngów mo- 
cny, szlachetny 102. 

Kara u Turków czarny 60. 

Kara Iflak , albo kara. Bohdania, 
Mołdawia, początek tego na- 
zwania 59. 60. 61. 

Karantis, u Kadłubka Kraków 14. 

Karna, rzeka dawniej Uden 171. 

Karpackie góry około nich Sarmaty 
4. 168. 170. 

Karpałuk po Scytyjsku babiąca ry- 
bom, nazwiskoMeotyckiego czyli 
Azowskiego morza 14. 

Karpowiel68. Sarmaty z Pokucia, 
wpadli za Dunaj , osadzeni w 
Mezyi 58. 59. 

Karyny lud Wandalski 38. . 

Kaszyn, góra, gdzie 60. 

Kaszyn rzeka wpadająca do Sere- 
tu 60. 

Katalania Hiszpańska , Gotto Ala- 
nia 87. 



Kazachy 160. naród na górach 
Kaukazkich 81. 

Kazimierz sprawiedliwy jego bi- 
twy z Polexiaoami czyli Greta- 
mi 90. 

Kazyny, lud Wandalski od kogo 
wspomniany ? gdzie go mieszczą 
40. 

Kemenech, wódz Połowców, zabój- 
ca Władysława IV. króla Węgier 
120. 

Kig wódz Rusaków wzniósł K^ów 
139. 

Kijów, Kijob, Chue, Sambates 134. 
192. Ruś juź gotowe zastała to 
miasto 192. zapewne od jakiej 
osady Greckiej z wyspy Ghijos 
założone 18". 

Kistryn Kostrzyn 187. 

Kodańskie morze a Wenedyckie 
czyli Bałtyckie, to jedno 32. 

Kogajon, jaskinia, mieszkanie Za- 
moUisa, to samo coRav|yn 60. 

Kolchida jak później nazwana 173. 

Komnen Jan Cesarz święto Pie- 
czyngów stanowi, z jakiej przy- 
czyny 102. 

Komory, łodzie kryte 173. 
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ReMth wódz Jadźwing6w 93. 
Kondemir czyli Mirkond pisarz 

Arabski 158. 
Konstantynopol ma koło siebie Cha- 

żarów, Rusaków czyli Nordma- 

nów, Pieczyngów i Hangarów 

137. 
Kor czyli Gyrns rzeka w Armenji 

Korew wódz Rasaków wzniósł Ko- 
rewice 13^. 

Korszyn Chersona 145. 

Kotys czyli Kot król Daków, po 
Berebiscie najeżdża prowincye 
Rzymskie 63. Angast dał mu 
eórkę Jalią: jego córkę chciał 
za ionę ; walka z nim Rzymian 
63. 64. 

Kotyzon król Getów patrz Gety 
15. 16. 

Kozentz wódz Ghrobatów 170. 

Kozerowie czyli Chazarowie 125. 

Kozłów, miasto, dawna Cherso- 
na 101. 

Kraków, Kracow dawniej Wawel, 
Carrodunum^ Karantis 14.151. 



bajka o zbnrzeninRrakowa przez 

Alexandra W. 14. 62. 
Kremen Słowiańskie nazwisko 177. 
KroacyaSłowia&skie nazwisko 177. 
Krobaty , Kroaty' od Chrobatów i 

gór Karpackich 75. 

Krobizy, naród Grecki, pomieszany 
ze Scytami i Getami 23. 

Królewscy Sarmaci, dla czego tak 
nazwani 20. 

Krywetanie za Lenzeninami 142. 
hotdownicy Rusaków 142* do- 
stawiali im czółnów 192. 

Książęta Polscy z krajów za Odrą 
lennikami Cesarzów 79. 

Kujawy czy nie od Chawianów 42* 

Kumani czyli Połowcy 116. 

Knten wódz osiada w Węgrzeeh 
zPołowcami 114. dano mu kraj 
między Dnnajem a Tybiskiem i 
Pest do mieszkania 114. jego 
postępowanie, zabity przezWę- 
grów 115. 

Rwady lud Swewji czyli Germaiyi 
północnej , w Anstryi niższej i 
4dorawji 43. biją się z Rzymia'^ 
nami .84. 



L. 



Łaponów lub Bothnów język 136. 

Latris wyspa u wybrzeża Celipene 
26. 

Laxyowie Scyty lub Sarmaty 19. 

Lazowie horda Scytyi czyli Sar- 
macyi Azyatycki^j powodem na- 
zwiska Lachów ICO. uważani 
jako horda Słowiańska 80. ich 
drogi 80. 

Lebeda czyja siostra 139. 

Lech , powieść o nim 80. jego wę- 
drówka z kąd mogła urosc 189. 

Legnum u Ptolemeuszu miasto, 
gdzie? 50. 

Łejnum miasto Sarmackie 161. 

Lemowy w Pomeraoji, od nich 
Łemurski powiat 45. 

Lenzenini za Wyszogrodem koło 
Kijowa 142. później tak zwano 
Łuczanów , hołdował Rusakom, 
dostawiali im czółnów 192. 

Leszek, bajka o jego wojnie z Ale- 



xandrem W. 14. fortel, Dece^ 
bala Jemu przyznany 16. miał 
go użyć, by nieprzyjaciela od 
Krakowa odpędził. 16. 

Leszek 111. syn IL Juliusza Cezara 
trzykroć pokonał, ten mu sio- 
strę Julią daje w małżeństwo 16. 
to wzięto z powieści o Kotyzo- 
nie 15. 16. 

Lence wyspa blisko ąjścia Dniepni, 
grób Achillesa 23. 

Libussa 38. 

Ligiów naród jakie hordy w sobie 
zawierał, co zajmował 44. 

Łignica Hagitmatia 151. 

LinUosaleum Gniezno 151. 

Lipa, miasto, nazwisko to Sło- 
wiańskie 177. 

Litalania, nadbrzeżna Alania, po- 
tem Lityania 87. 
Litewski język 92* podobny do ję* 



syka Hernlów BfekleBibarskieh 

31. 
Łitianie nsród pod znakami Attyli 

87. 
Litwa Rusią nazywała się, do 

Pruskiego nalegała panowania, 

z Prus więła Książąt Waregów 

136. 
Lizymaeh król Traków, patrz Gety 



15. wojuje z Trakami, wsi^, 
dana mu aauka 63. 

Lobel wódz Ghrobatów 170. 

Longobardy lud północnej Swewji 
4Ź. do hołdowania zmusili Awa- 
rów i Słowaków 185. 

Ługi Bury, ezcŁŁ Ligiów 44. 

Ługi Diduny ezęió Ligiów 44. 

Luty, była to ezę^ó Ligiów 44. 



Ł. 



Łaba Elba 151. 

Łacińscy pisarze z Greków mylną 
częstokroć wiadomość o naro- 
dach Sarmackich czerpali 33. 
34. Łacińskich słów w języku 
Litewskim maogoiSć 85. 

Łotewski język w Inflanciech 92> 
wielce podobny do jęyka Weru- 



lów , ezyli Herulów Meklembur- 
skich 31. 

Łnczanie, Dnlebianie, Lenzenini 
139. 

Łysa góra w Sandomierskiem , w 
kraju Naharwalów, komu da- 
wniej poświęcona 44. 



M. 



Madą} król Scytów przez oiSm lat 
trzymał Medyą. Wygnani Scy- 
towie przez Ćyaraxa, uszli, no- 
we królestwo założyli, nazwali 
je Partyą 19. 

Mąjeutria baba 14. 

Majoomac babić u Greków 14. 

Malditt czyli Miskin Książe Dre- 
wiąaów 137. 140. 

Mamini naród Ligiów 44. 

Mannus syn Tnistona bożka Ger- 
manji spłodził Wandala, od 
niego Wandalowie 37. 41. 

Marisus czyli Marasz rzeka w kraju 
Paków 6!2. 

MarkomanilndGermanji poładnio- 
wej w Aristryi wyższej i Cze- 
chach 43. biją się z Rzymiana- 
mi 84. 

Marsowie od syna Twiskona 148. 

Marsyngi językiem i strojem zbli- 
żają się do Swewów, imię ich 
podobno od Morawy 44. 

Marus, Morawa rzeka 44. 

Masław walczy z Kazimierzem 
mnichem , ma w wojsku Getów 
i Daków 90^ 

Massagety, Mazowsza dali imię 86. 1 



Mauro Ylachia podług Greków Moł- 
dawia 59. powód nazwiska 61. 

Melanchloni z czarnem odzieniem, 
może Czernigowianie 34. 

Melezyanó w osady Greckie 17.18. 

Meotis, początek tego nazwiska 14. 
dzieli Scytów od Sarmatów 19. 

Meotyekie morze, Temerinda ezyli 
matka morza po Scytyjsku i Kar- 
pałuk czyli babiąca rybom 13. 
14. 

Meotydy , naród Sarmacki ^0. 

Merensy, Mordeńsimny^ przodki 
Morawców 184. 

Messageci wygnali Scytów Skolo* 
tów, kiedy? 7. 

Messeniani naród Sarmacki ^0. 

Metonium miasto na Rusi lub Po- 
dolu 50. 161. 

Meze , wojewoda Węgierski, m&ji 
się na Połowcach śmierci Wła- 
dysława IV. mo. in- 

Miletopolis 23. 

Mingrelia dawniej Lazyka, Zychia, 

najdawniej Kolchida 173. 
Mirkond czyli Kondemir pisarz 

Arabski 158. 165. 
AOyniska , Mełinisca u Porfiroge- 

nily 19?. 
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MocUo czyli Mael^o wódz Chroba- 

tów 170. 
Modyi góry 81. 
Moldavia, MoldovUchia, Maltaoy 

59. 
Mołdawa rzeka , wpada w Seret, 

gdzie? 59. 
Morawcy Słowianie 5. 181. jak 



dłneo o tym narodzie nie slj- 
chaó 5. upadek Morawji 188. 

Mosa rzeka Germaoji 36. 

Moskałów ezy li Rasinów język 136. 

Moski, Moschi, płacili daninę kró- 
lom Perskim, w wojska ich sta- 
iyli 171. 

Muzyanas jezioro 169. 



N. 



Naharwale naród Ligiów 44. 

Naparis rzeka Scytyjska^ teraz 
Jalonica 8. 

Napręży , próg Doiepm 193. 

Naryski lud południowej Swewji, 
czyli Germaoji 43. 

Nebnl wódz 3,000 Słowian w woj- 
sku Rzymskiem 183. 

Neptun u Scytów Tamimazado 13. 

Nenry gdzie pierwej? gdzie później? 
dla czego przenieśli swe siedli- 
ska? zastanowili się koło Prypeci 
11.23.^4. ick czarownicy prze- 
mieniali się jakoby w wilków ^ 
tenie przesąd na Polesiu Neurów 
przypomina $ oni podobno dali 



nazwisko Nieprowi czyli Dnie- 
prowi 11. 12. 
Niemców czyli Getów język 136. 
Niemen Chronns 86. 
Nieper Diepr 12. 
Nikonia miasto Tyragetów 10« 
Nomadowie pasterze^ ludSarmacyi 

podług Greków 34. 
Nortmani Rusacy 138. 
Nowemiasto, Nova w Węgrzech 

72. 
Nowogród zamek w Porfirogenicie 

192. 
Noitylud północnej Swewji, przy 

Noteci lub w Marołyt Ukeran-^ 

skiej 43. 



O. 



Obotryci od Odry nazwani, gdzie ? 
186. 

Odoakr król Hernlów zawojował 
Włochy 31. 

Odra rzeka, Guttulus, Yiadros 36. 

Ofiusa czyli Typ miasto Tyragetów 
17. 23. 

Ogurowie Awary 70. 

OktakarczyliUptar panujący przed 
Attylą nad Hannami zginął 39. 

Olamir , królik czyli wódz Ruski 
ocalał w bitwie z Duńczyka- 
mi 133. dano mu Holmgardią 
133. 

Olbia, zbudowane od Greków Mi- 
Iczyanów 17. 

Olbitae, osada Grecka 10. gdzie 
Oczaków 11. 23. 

Oldamir wódz Połowców, czyny 
jego w Węgrzech 119. gdzie po- 
konany, i dokąd się schronił 
118. fl9. 



Oldenbm, Starogród f 86. , 

Oleg Książe Drewlanów syn Swię- 
tosława 143. 

Olech krewny Igora, wódz przeciw 
Grekom od Malditta Księcia Dre- 
wlanów zabity 137. 

Olha rzeka, nad nią Wiatka 139. 

Olha z Pieszkowa iona Igora 137. 
Drewlanów zwalczyła 137.przyj- 
muje wiarę Chrześcijańską y na- 
zwana Heleną 141, 

Oma, oczy 18. 

Omany część Ligiów 44. 

Ombron^ lud Bastarski 32. 

Onewowi dano Konogardią zape- 
wne Nowogardią lub K^ów 133. 

Ordessus, port. 23. 

Ordissus, rzeka Scytyjska , teraz 
Argisza 8. 

Oskald , Książe czyli wódz Ruski 
139. 140. zapewne ta Oldamir 
141, 
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Osla^ wódz Połowców 111. 

Ossa, czyli mokra , niżej Grudzią- 
dza do Wisły wpada 51. 

Oatrog^ard, u Duńczyków Roś 133. 
134. 

ostrogoty^ rodzaj Gotów 67. gdzie 
68. 

Owidowe jezioro 8. 

Owidyusz wygnany gdzie przeby- 
wał? 8. naaczył się języka Ge- 
tow i Sarmatów 65. 

Owim kraj 48. badania otem 49. 
51. niektórzy tak nazywają Sar- 



macyą całą, ioni Mazowsse 49. 
50. Owim Pmsy, dz!£ jeszcze 
ten kraj tak nazywają Sasi 51. 
ziemie północne nazywano wSa- 
xonji Owen 51. 

Oxios Jaik 97. 

Ozowie mówią językiem Pannoń- 
skim 44. bołdująKwadom i Sar- 
matom zapewne Jazygom, kopią 
dla nich kruszce ieiazne, na- 
zwisko ich zostido się wOświe- 
I cimskiem 44. 



P. 



Padus, we Włoszech, Erydan 13. 
powód tego nazwania 13. 

Papagu, czyli Pagagów kraj 81. 

Papę, bóztwo u Scytów, jak Jo- 
wisz 13. 

Partowie plemię Scytów, wygna- 
ni z Medyi mieli załoiyó nróle- 
stwo Partów 19. lecz za Królów 
Perskich, i Medów jui było znane 
to imię 19. 

Pata, zabijać, słowo Scytyjskie 13. 

Persanta, rzeka Pomorska, da- 
wne Yiadus 42. 

Peuce wyspa wśród Dunaju, przy 
i]^lciu w morze 6!2. 

Peucynów zwano Sarmatami %l, 
to samo co Germańskie Bastarny 
^7. 33. walczyli z Rzymianami 
84. 

Peyso jezioro koło Prezburga 69. 
70. 

Phinni między Wenedami iBastar- 
nami 33. może od nich powiat 
Piński 33. 

Pieczary koło Kijowa czy nie były 
dziełem dawnych Scytów, mie- 
szkano w nich 9. 

Pieczugin- Ostrów na wschodnim 
brzegu Wołgi 97. 

Pieczyngowie, Pieczenniki jaki to 
naród 95. 96. 97. gdzte ich pier- 
wsze siedliska? dla czego tak 
nazwani 94. 97. mianowali się 
Kankarami^ co znaczyło moc 
i szlachetność 10;^. z jakiego 

SowoduAzyą spustoszyli? koło 
lalki rzelłi poUukli Rusinów 



i Połowców 97. 99. wygnali 
Turków czyli Hannów, Dniepr, 
Dniestr, Daną], Bug i Halicz 
granicą nowej ich- posiadłości 
99. 100. inni zajęli Mołdawią i 
Transylwanią 100. pokolenie ich 
Gilam zwyciężył Stefan Król 
Węgierski 100. 102. 105. napa- 
dali na Cesarstwo Greckie ian 
Komnen ich pobił,- i święto Pie- 
czyngów postanowił 102. 104. 
105. Chrobry doznawszy zdrady, 
przeniewierców wyciąć rozka- 
zał 105. służyły mu jenak po- 
tem Pieczyngi^ z jakich hord 
105. część tego narodu dostała 
się Węgrom , część Polakom i 
Rusi 105. nad czarnem morzem 
osiedli, nazwisko swe naPołow- 
ców odmienili 107. Z Książę- 
tami Ruskiemi walczą Pieczyngi 
103. 106. przez Jarosława i 
Greków w r. 1033. wytępieni, 
tak ze z liczby narodów zniknęli 
105. 108. 

Piengity lud BasUrnów 33. 

Pława, rzeka 43. 

Podział tego dzieła przez autora 5. 

Pojas, czyli Pas świaU, góry Sy- 
beryi, dawniej Ryfejskic 25. 

Polabow miasto Słowiańskie 186. 

Polaby, Połaby 186. Palów lub 
Rulonów wnucy 186. z kąd na- 
zwisko. 186. 

Polacy nie od Scytów biorą swój 
początek i dlaczego przedtem tak 
mniemano 13. pochodzą od Sło« 



waków 5. Polak labo Słowianin 
czy zrozumie Bułgarską lub Ros- 
syjskąmowę 49. jak długo Grecy 
i Rzymianie przodków naszych 
nie znali 5. 

Polska co była przed Erą Cłirze- 
ścijańską i długo po niej ? 3. ja- 
kie ludy zamieszkały ją pierwia- 
stkowo ? 3. 4. ile ją Grecy znać, 
lub słyszeć o niej mogli i R<zy- 
miaaie 3. 4. gdzie w Polszczę 
Jadźwingi, Ruś, Alanie, We- 

* iiedy, Chrobaty, i ta mieszani- 
na Scytów Sarmatów i Niemców, 
nazwana ogóioem imieniem Sło- 
wian 193. 194. Imię Polski nie- 
znane Poriirogenicie 188. 

Połowcy, ich imienia początek, 
siedlisko 109. od Pieczyngów 

Sochodzą 1 1 0. napadają na kraje 
uskie i Węgierskie 110. iii. 
Pieczyngowie nad czarnem mo- 
rzem nazwali sięPołowcami i i%. 
Tatar i Kuten wodzowie Połow- 
eów z hordami udają się do Wę- 
gier, dane im grunta 113. 114. 
Rodne miasto wycięli i zrabo- 
.wali, rozsadzono ich po całych 
Węgrzech 115. Kuten w podej- 
rzeniu, powołany, z zoną i 
dziećmi zabity 115. Połowcy ra- 
lają okolice , łączą się z Tata- 
rami, korzą się później Beli IV. 
ten bierze tyhil ich Króla 116. 
Władysław iV. Hunnem nazwa- 
liy, dla czego ? potęga Połowców, 
z ich narodu kochanki 116. 117. 
Król w niewoli, Połowcy z 01- 
damirem biorą się do broni. 



Władysław z Węgrami przeciw 
nim idzie , n błota Hood znosi, 
niewolę im narzuca, Oldamir z 
niedobitkami ud*ąje się do Tata- 
rów 118. 119. wraz z niemi ra- 
bują Węgry, potem Greckie o- 
sady, tam zniszczeni 119. 1^0. 
Władysław lY. przez wodzów 
Połowieckich zabity, sroga zem- 
sta 120. Szczątki Połowców prze- 
istoczyły się w Węgrów lub Ta- 
tarów 121. 

Porohy Dniepru znane są Porfiro^ 
genicie 9. od porohów Dniepr 
dolny jest żeglowny 9. 

Porota, Prut ze Scytyi wychodząc, 
wpada do Dunaju 7. 

Predeneceuli, nie były Pieczyngi, 
lecz Słowacy od klęsk Awarów 
pozostali 107. wygnali ichHun- 
nogunni, czyli Węgrzy, tych 
Pieczyngowie 107. 

Prusacy, znal ich Herodot 12. od 
Jadźwingów różni, albo trzy- 
mali siedliska Sarmatów Wenę- 
dów, albo z północnej Sarmacyi 
przyszli 190. 

Prut, Geraz, Hierasus, Brutos, 
Pyretos 180. 7. 8. od czego to 
nazwisko wywodziKlecze wski 8. 

Prypeć , zachodnie ramie Dniepru 
u dawnych 24. 

Przemysława czyli Leszka I. ba- 
jeczna wojna z AlexandremW. 
i odpędzenie od Krakowa 14. 
16. 17. 

Psesji, naród Sarmatów, czynie 
Pskowianie, czyli Pleszkowcy 
20. 



R. 



Racibórz miasto Słowiańskie 186. 
Raduna koło Gdańska, Grecy tę 

rzeczkę, potem i Wisłę, nazwali 

Erydanem 13. 

Radymiczanie , gdzie ich posada 
139. 

Ranzimond król Antów zabity, An- 
towie zwalczeni 176. 

Rawem i Raptem wodzowie Astyn- 

A. Naruszewicza. Tom I. 



gó w prosili Trajana, aby im po- 
zwolił w Dacyi osieść 48. 

Rededa, wódz Kozarów zabity 
przez Jarosława Księcia Nowo- 
grodzkiego 127. 

Redę , piaski Luneburskie , ztąd 
imię Reudyngów 42* 

Rega^ rzeka Pomeranji dawne Via- 
dus 42. 
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Ręka, rzeka, Słowiauskie nazwi- 
sko 177. 

Ren, Rheous rzpka Germanji 36. 

Resiaper, król Traków Ul, 

Reudyng:! lud północnej Swewji A'^. 

Roman Cesarz z logorem Królem 
Rusaków czyli Nortmanów walr 
czył i klęskę mu zadał 137. 

Ros, czyli Araxes rzekawArmenji 

Rossę, miasto w Nowogrodzkiej 
^bernji 136. 

Rossowie , Rusini naród Scytyjski 
ich wojny z Grekami 138. 139. 

Roxani, Roxoalani, Roxolani 128. 
135. Sarmaty podług Pliniusza 
^t' 24. pierwiastkowe ich na- 
zwisko 135. walczą z Filipem 
ojcem Alexandra W. 136. z Rzy- 
mianami 84. 

Rozsiejski naród, od rozsiania 129. 

Rugenwald od Rugów 45. 

Rugia wyspa , jej mieszkańcy Ra- 
nowie 186. 

Rngianie, Rugowie w Pomeranji 
45. horda Wandalska czyli Ger- 
mańska uchodząc od Gotów i na 
wyspie osiadając, imię jej Rugen 
nadała 46. częśŹ ich udała się do 
Tracyi, część do Bawaryi dzi- 
siejszej 70. 

Rnmunensu, Słowackie miastol62> 

Rury k stolicę miałwLadodze 136. 
140. 

Rus brat Lecha i Czecha 128. 

Ruś, długo o niej niewiedzieli 
Grecy i Rzymianie 5. pierwej 
jednak znana nii Polska 128. od 
Scytów przez domysł tylko wy- 
prowadzają Rusinów 13 > pocho- 
dzą od Słowian 5. od czego po- 
czątek Rusi 128. 129 136. 139. 



Ruś z słabej hordy wzmogła się 
1 91 . Roxaoie , Roxolanie r- czy 
' nie byli wszystkich narodów Sło- 
wiańskich przodkami? powód 
nazwania Rozsianami 129. 130. 
jakie nazwisko Duńczycy im na- 
dawali 1 33 . przedzielani od Gre- 
ków Pieczyngami Rusini , szko- 
dzić nie mogli Cesarstwu, bez 
zmowy z niemi 103. Rusaków 

Sierwsze panowanie u Nowogro- 
u W. Białego jeziora, Izbor- 
ska 136. Ruś zajmowała kraje 
od Wareckiego morza do Kijowa, 
moie i dalej 137. 138. 143.K8ią. 
ięta Ruscy u Radzynia nad Sa- 
nem , w Wiatce , tudziei Dule- 
bianie czyli Łuczanie 139. w 
Polaków przekształcona Ruś za^ 
Kazimierza W. 146. Ruska mo- 
wa 92. 136. 

Russia Rnthenia 129. 

Rybnica miasto w Pomorza 186. 

Ryfejskie góry o których bąieezne 
powieści u starożytnych, są to 
góry Syberyi , jakie 9i. 

Rzymianie przez IX. wiek&w nie- 
mal, Rusinów, Czechów, Mo- 
ra wcó w, Bułgarów, i Polaków 
nie znali 5. kiedy postrzegli na- 
szą dziczyznę 4. znajomsze im 
narody Germańskie 4. po zbicia 
Daków na teraźniejszej Woło- 
szczyznie, sąsiedzi Sarmatów 
4. przeszli Dniestr, dowodem wał 
Trajanal6.Rzym8ki« pieniądze 
na Ukrainie i Podola, ślady^ast 
po stepach, osady i wygnańcy 
65. nie mogą się zasłonić Rzy- 
mianie od napaści Germanów, 
Scytów, Sarmatów, Bastarnów, 
Jazygów 65. 



S. 



Saboki, Sawoki, lud Sarmacyi, śla- 
■dy ich w Sanockiem 33. 

Safrax wódz Gotów, patrz Ala- 
teus 8. 

Sagaris rzeka , może jeden z In- 
gulów wpadających do Boha 23. 

Sambates Kijów 192. 



Sandomierza W. kraj wAzyi 188. 

Sapor król Perski z kim w przy- 
mierzu 83. 

Sapraxi rodzaj piaskuwZychji, u 
Słowian, u Dalmatów Zapraź 175. 

Sarbacum miasto na Rusi lub Po- 
dolu 50. 
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Sareel czyli dom biały miaslo Gba- 
żarów nad Dońcem, zapewoe 
Bid:opod 101. \U. U5. 1^6. 
Sarmaci ze Scytów i Amazonek 
jakoby utworzenia Scytyjska to 
borda, od czego jej nazwisko? 
19. wraz z Scytami walczyli 
przeciw Daryaszowi 19. imię 
to ogólne wiela narodów 19. 
pierwsze ich osady 19. ^0. z 
jakicb Indów składali się pier- 
wiastkowi Sarmaci? ?0. kiedy 
przyszli ku Wiśle , niewiado- 
mo? 19. pokonali Gelów 2^. 
Scytów miejsce zajęli w Pol- 
szczę 18. wielką przestrzeń 
ziemi ogarnęli 3. 4. 18. 20. 21. 
n. 23. 24. 25. 26. 29. koło 
nich dzicz jaka? 4. Sarmaty 
Jazygi , Królewscy , Urgi może 
va^, błędni, Bastarny, Peu- 
cyny, Wenedy, Scyrry, Hir- 
ry 20. 21. 159. Sarmatów od 
Cfermanów dzielą góry i bojaźń 
wzajemoa 36. przez ich kraje 
szli barbarzyńcy ku Dunajowi, 
łączą się z niemi Sarmaci, wal- 
czą z Rzymianami różnym lo- 
sem 4. 21. 24. Sarmacki język 
róiny od Słowiańskiego 49. Sar- 
maci wiele zon miewali 28. po 
Gotach i Hunnach napełniła się 
Sarmacya Słowakami, i Sarma- 
tów imię zniknęło 4. 

Sarmadaj ostatki Medów, słowo 
Chaldejskie 19. 

Sarnm miasto u Ptolemeusza, 
gdzie? 50. 161. 

Saaros co znaczy? ztądize słowa 
oma, Sauromala; Sarmata 18. 

Saxonia, Francya 77. 

Scutten, strzelcy, dawne Ger- 
mańskie słowo , ztąd Scyty 6. 

Scyrry lud Sarmacko Wenedycki 
koło morza Kodauskiego 25. 30. 
lub Estoński z Germanji wyszły, 
Wenedów zwycięża, gdzie osia- 
da 26. wraz z Herulami idzie 
do Włoch , pod Odoakrem 31. 

Scyty naród udzielny swego na- 
zwiska udziela innym 6. jak oni 
sami siebie , jak ich Grecy mia- 
nowali? 6. gdzie pierwsze ich 



siedliska? 7. zwyciężyli Daryn- 
sza 13. opanowali Medyą , plą- 
drowali u Partów, przejęli w 
części ich obyczaje 19. przez 
Persów naciskani ruszyli się z 
swych posad w róine strony 14. 
zalegli szeroko w Azyi 7. co w 
Europie zagarnęli? 6. 7. 10.20. 
o tych tylko mowa , którzy w 
Polszczę siedzieli 3. 7. 12. 25f 
Scytowie rolnicy oracze, słu- 
iebni i inni podług Greków 11. 
13. 22. Scytya mni.ejsza 70. 
Scytami zwano i później hordy, 
które się jawiły 14. tudzież Da- 
ków, Sarmatów, Germanów 20. 
21. Scytyjskie nazwiska bóztw 
i morza Meotyckiego, nie mają 
śladu Słowiańszczyzny 13. zwło- 
ki swych Królów wozili po ca- 
łem państwie, chowali je w kraju 
Gerro 9. O Scytach po Herodocie 
kilka wieków przemilczenia 14. 
ich nazwisko niknie, lub rzad- 
szem bydź poczyna 3. 4. jedni 
się w Greków, drudzy w Getów, 
Daków etc. przeistoczyli 14. 18. 

Scklab przodek Słowian 158. 167. 

Semnony lud północnej Swewji, 
gdzie? 42. 

Serbii, Syrby , Sbraby naród Sar- 
macki lub Słowiański 20. 177. 
185. zkąd nazwisko? 74. 75. 
Serblowie razem z Werc.honita- 
mi do Europy weszli 164. 168. 
pozwalają im Cesarze wygnać 
Awarów, tam osieść 170. 172. 
Syrbowie i Chrobaty najdawniej- 
si z Słowian w Polszczę , jaką 
przestrzeń zajmują? 74. 75. 
189. 

Seret, rzeka, dawniej Araros 8. 

Sevo, Scvus, góry, gdzie? 25. 41. 
42. 

Silin, Don, rzeka u Scytów 13. 

Sinew, z narodu Waregow, pano- 
wał u białego jeziora 136. I44. 

Sinie, rzeki Scytyjskie za Dnie- 
prem 10. 

Siniucha czyli sinia woda, tworzą 
jąTykicze Ukraińskie, wpada do 
Bohu 9. 

Sinus Codanus patrz Codanus, 
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Sfoaeulpte, h«rda PieMjugów za 
Dpieprem 101. 

Skandynawia gdzie naród Ilewo- 
Ii6w25. Szwecja to z Norwegią, 
Grckan i ŁacioDilcam nieznaDa 
25. nie wyspa, bo się itjka lą- 
dem z Laponią 35. 

Skntten patrz Scutteri. 

SlawaBitadWenedycki, dotąd jlad 
nazwiska ich w Prasiecb Brande- 
borskich 31. 

Stonianie, od nich Słońsk w Fto- 
cLiem 01 . 

Słowianie, ich przodek Seklab I SS. 
jak Ewaao Słowian? 158. odko- 
go pochodzą! 154. 155. 157. 177. 
gdzie mieszkali? 156. podjakie- 
Ibi imiony? 1 SS. tóiae hordy Sło- 
wian 5. 76. 139. 160. 163. 164. 
166. 168. 176. 178. 181. 183. 
185. 1S6. 188. 189. 193. czas 
przyjfcia ich Irudno oznaczyć, 
nie weszli razem 164. pierwsze 
ich osady 158. 161. 166. pozwu- 
loao im wygnać AwarAw i tam 
D8ieś£ 170. 173. do Chrobacyi 



163. p6źniej od Gotów do Polski 
weszli 50. Sarmatów pobili, lub 
Knimisię skleili 74. Rozsze 
uieGifStowian J.5.36.73. 



bardom, Awarom 185. pii 
ich hufcach walczą 185. Słowia- 
nie północni, południowi 167. z 
jakicli ludfiw,isdzio! 169. 171. 
Góry Beskidzkie, Chrobackio al- 
bo Karpackie 168. 170. Język 
Słowian plerwoloy 1G7. niepo- 
dobny do Scytyjskiego 13. przez 
kogo wniesiony do Eurony?'lTI. 
173. jak obszernie używany? 
159. 160. 162. Polacy nim mÓ- 
wia, lubo nieco zmieszanym 154. 
język dłużej się ulrzymoje, jak 
nazwiska narodów; broii Nie- 
miecka nie zgasiła go u tylu 
ludówl73. dlaczegotaksięroz- 
szerzył w Europie 173. w pier- 
wotncm ich siedlisku trndno go 
znaleźć 173. ślad nazwisk Sło- 



wiańskich w wiela miejscach dfr. 
tąd 177. rząd Słowian, spoidb 

iycial53. 

Sobal, Siekał, w6dz PotowcAwlOO. 

S o raby, patrz Serbii, 

Spalowie , Sarmaci przes GotJiw 
podbici 51. osady ich kołojsziora 
Meutyckiego i Donu 51. 52. 

Spii, Gepuzya, Zips, od GepidAnr 
czyli Zepidów 69. 

Sporamizweno Słowaków i Antjw, 
dla ezegol 129. 135. 153. 160. 

Sprewa, Svevos rzeka 151. 

Spu , oko po ScytTJsku 13. 

Stadium ,.Ue ma Krokowi ileata- 
diówwmili Polskiej? 17. 

Stnrogród, Starygród, Aldenbnrg 
186. 

Sloderani, Słowianie 186. 

Strawa , biesiada, riowo AlaAskie 
84. a Słowian pnludoiowych, 
bankiet 175. 

Strnb, próg Dniepm 103. 

Siranik wódz Słowaków, giale w 
wojnie z Protonem ll^^ 132. 

Sndeny jlad ich w Frnaieeh Brtn- 
debarskich 31. , 

Swardony, gdzie! 48, 

Siiecus, rzeka Odra lab Sprct, od 
niij nazwisko Swewów 43. i^icie 
jej nazywa się Sweoe 42. 

Svevwu7ii morę, u dawnych morze 
Bałtyckie 41. 

Svevns rzeka to sama co Odra 43. 

Swewy Germany 36. od syna Twi- 
skoiia I4S. większą cnfii Ger- 
mnnji zajmowali , gdzie jaszcza 
Tacyt ich upatruje? naiwisko 
to bardziej znajome jak Wan- 
dalji 41. Swewia północna, połu- 
, dniowa 43. język Swewów 136. 

Święta sześciodniowe, Sarmackie- 
mi znane, z powodu icb pokona- 
_ nia 176. 

Świętosław syn Igora i Olhi 13T. 
nie był Chrześcijaninem, w Pe- 
rąiesIawiustolical43. jego czy- 
ny iśmieró 144. 

Sydony naród Bastarn6w33. 

Sykambry Trojańskie przegnały 
AlanAtr 83. czy nie Husnowie 
to! 83. 

Syrhy patrz Serbii. 
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Szczecin, Sztetyn miasto Pomor- 
skie 186. 

Szczyg, wódz Rasaków, wystawił 
Szczygowice miasto 139. 



Sznhaleje gatunek łodzi z jednego 

dęba 193. 
Szwarczek czyli Izborsk stolicą 

Pieszkowa 137. 



T. 
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Tabiti bóztwo u Scytów, jak We- 
sta 13. 

Tamimazado bóztwo Scytów, Ne- 
ptunowi podobne 13. 

Tanais , Don teraźniejszy 10. , 

Tartula wódz Połowców, zabójca 
Władysława lY. Króla Węgier- 
skiego 120. 

Tatar , Wódz Połowców osiada w 
Węgrzech 113. 

Tatry , góry Sarmackie czyli Kar- 
packie 36. 

Tayfale rodzaj Gotów 67. 

Temerinda co znaczyło po Scytyj- 
sku, tak zwano morze Meoty- 
ckie , lub Azowskie 13. 14. 

Teodemir Król Ostrogotów koło je- 
ziora Pejzo osiada 69. 70. 

Terwingi plemię Gotów 67. 

Teutyski , Tenczery są to Germa- 
ny 35. 

Tiarantus, dziś Aluta rzeka Scytyj- 
ska 7.«8. 

Tolon znakomitszy z Połowców w 
Węgrzech 117. 

Trajan podbił Decebala Króla Da- 
ków, Dacyąwprowincyą Rzym- 
ską zamienił, pieniądze Trajana 
znajdowane u nas i na Woło- 
szczyznie, wał tego Cesarza 16. 

Traki , walczy z niemi Alexander 
W. 62. 

Tranomontani, między Wenedami i 
Bastarnami 33. 

Tranon, wódz Ruski przegrywa 
bitwę morską z Duńczykami 131 . 

Trawena, rzekawprowincyi Wa- 
girskiej 130. 



Troglodyty , Sarmaty podług Pli- 
niusza ii, 

Tnibor , Trybor , Truwor 137. z 
narodu Waregów kraj Pleszkow" 
ski zajął, stolica jego Szwarczek 
czyli Izborsk 137. 140. 

Tryballów zawojował Alexander 
W. 14. gdzie ich siedlisko? 62. 

Tuiston boiek Germanji 37. 
Turcy i Tatarowie od Arabów nau- 
czyli się pisaó 156. 

Turki naród Sarmacki 20. Hunno- 
wie to, których teraz Węgrami 
zowią 78. Cha żary i Pieczyn^^ 
99. jedni ku Persyi drudzy ku 
zachodowi udali się 100. 125. 

Turksat Han Turków, jego zawojo- 
wania 75. 

Twiskon pierwszy zaszczepca rodu 
Germanów 148. 

Tykicz, Ukraińska rzeka, Ama- 
xampes po Scytyjska 9. 

Ty ras , Dniestr 8. 

Tyritoe osada Grecka 10. gdzie? 
10. nie Scyty ale przychodni lud 
z Grecyi lub Fenicyi, zleli się w 
Scytów i Getów, dla tego Tyra- 
gietami nazwani 10. 17. 

Tyros miasto Tyragetów 17. 

Tyssa czyli Tybiscus rzeka w Wę- 
grzech 17. 62. 

Tyssagety naród Sarmacki za Dnie- 
prem 20. 23. 

Tyweranie , Tywerzanie , Tybera- 
ni, Słowianie 169. ślad ich w Te- 
terowie 171. 



U. 



Uden dziś Kama rzeka 171. 
Ukry Słowianie to 169. gdzie mogli 
osiąść 169. 



Ulmerugia, to samo co Rugia 
Pomerańska, gdzie? 46. po- 
dług niektórych Chulmerugla, 
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czyli Chełmińskie wojew&ditwo 

46. 
tlłSBY, iotnierze , od Alłaów po- 

ebodzą S3. 87. 
Uptir, patrz Oktakar. 
Urgi Sarmaci, raczej vagi, bł<^ 

doi, Uk i JazygAw zwano, cho- 



wali bydło, oie dbali o apraira 
roli 21. 

Uin, zaakomitizy z Pi^awciw w 
Węgrzech lir. 

Uzy, Czonie, poaiedti dawae sie- 
dliska Piecz jagiw 97. zewscho- 
duięj strony Doiia 125. 
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WasiryodWaregówpochwiztilSO. 
patrz Waregi, 

yalaehia, róiae jej DBZwiska 81. 

Waleair Kr£l Oatrogotóww Sawji 
dzii SklawoDJi osiada 09. 

Yali, naród Sarmacki 20. 

Wat Trajana 16. na Ukrainie 6S. 

Wanda czy byU, 3T. 147. 153. z 
czego ta historya urasta? 37.38. 

Wandal rzeka raczej Elba 37. 

Wandal lya Twiskona 143. 

Wan dalia prowlni^a Germańska 
38. 148. jakie ludy miekita? 
38. 41. Itó. czcić Wielko Pol- 
aki S3. 

Wandaldw początek 37. 38. błę- 
dne o nich mniemania 147. 150. 
153. z Niemieckiego znaczyło 
to nazwisko włóczęgów 148. 
Wandalowie mieli Król6w, lu- 
bili miękkie i.^c\a 153. w Gcr- 
nanji złączyli się z Gotami i 
nad morzem czarnem osiedli 3S. 
nmkoienie się Wandalów, nsj- 
jcie w ich kraje Stowim 149. 
150. 153. siedlisko ich między 
Wisłą i Odrą 148. Stowiaa 
nadmorskich zwajio Wandala- 
mi 149. 

Wand^lsktc góry , dzielą Czechy 
od Świdnickiego i Jawornickie- 
go po wiata 37. 

Wannin, Kr&l Swewów 89. 

War, dzielnica Awar&w 70. 

Waraego osada 186. 

Warchonity Awarowie 70. 

Wareckie ezyli Itallyckie albo Fin- 
landzkie morze 130. 

Waregi rządzili Kozerami 130. 
czy nie Rusini to? 131. nie z 
Prnss pochodzą 137. doli Ksią- 
żąt Litwie i Uusi 130. 



Wargia, Waregial43.' ^ 

Wama miasto koło jezior* Ma- 
ritise^. 

Warna nska w Heklemhnrskiem 
40. 

Waryny, Warrawowio 38. 180. 
dmgi oddział Wandalskicb na- 
rodów, czyli Swewów, aie są 
to Awaryni, miesikaią w Ho- 
klembnrskiem 40- ich pnwt, 
gdzie? 40. 

Wawrzyniec Ksiąłe eiyli wódz 
Słowaków 181. 

Welleda wróika stawna Germań- 
ska 38. 

Welocbrobaty czyli Belochrobaty 
78. 

feneden n dawnych Celtiiw mie- 
szkaniec nadmorski 29t 

fenedicus tinui zalew Gdański 26. 
30. od Wisły do Newy 30. 

Wencdy n Homera 157. imię to z 
języka Celtów co znaczyło 1 
157. koma i gdzie dawane? 30. 
135. 157. ruinę ich nazwiska 
157. posady 13. 21- 26. 29. 
155. 157. n nas od ojiciów Wi- 
sły aż ku LapoDJi 30. bnrsztya 
ich 13. nie byli to moie Sło- 
wianie , ale Sarmaci Niemieccy 
łub mieszanina jednych i ini- 
gich a nawet i Hannów 1S7. 
60. Wcnedy a Wandalowie 
odmienne Indy 155. wszystkim 
Słowianom powszechne to zwa- 
nie 159. 

Wenedyeka mowa Jaka byó mo- 
gła? 31. 159. 161. 

Wenety, od Greków nazwany kraj 
nadmorski we Włoszech 13. dla 
czego? 13. 
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Fenusy n ScYt^^w Jrtimpasa iZ. 
Werba , Słowiańskie nazwisko 

177. 
Werulowie to samo co ' Herulo- 

wie 31. 

Festa u Scytów Tabiti 13. 

Węgry , Tarki 78. 

Fiadus , rzeka Germaoji zapewne 
Rega albo Persa n ta i%, . 

Wiatyczanie od kogo pochodzą? 
139. 

Widemin Król Ostrogotów^ w Au- 
stryi dzisiejszej osiada 70. 

Wideryk miody Król Gotów przed 
Hannami aprowadzony-Jta Dnie- 
strowi 8. '•^■'' 

Fidros, Yiadros, Odra 36. 151. 
FidT*us zapewne Isael czyli odno- 
ga Renu A% 

Wiktofale rodzaj Gotów 67. 

Wilcy Lutycy , Słowianie , różne 
icb podziały i nazwiska 186. 

Windyle czyli Wandale 37. 

Winidarowie, gdzie ujścia Wi- 
sły 7JJ. trzy szezepy ich, Wene- 
dy , Anty i Słowacy 73. 

Finidi czyli Slavini albo Anto- 
wic(>7^. gdzie? 1% nie weszli 
razem 164. 176. 

Winithar Król Ostrogotów nie- 
cierpliwie znosi jarzmo Hnn- 
nów, uderza na Antów, Roxa ich 
Króla zabija, sam od Balamira 
ginie 71.166. 

Wipara rzeka 46. 

Firunium zapewne Warna Me- 
kiembarska 40. 

Wiruny są to Waryny 40. 

Wisła u Herodota Erydan \%. 13. 
dzieliła Sarmatów od Germa- 
nów 36. różne jej nazwiska 36. 
37. 147. nigdy Wandalus 37. 
dla wielkości wodą mianowana 



1 53. jakie ludy nad Wisłą, gdzie 
Prussy i Żmudź? 12. 13. 

FUurgU Wezer 36. 42. 

Witymi r Król Gocki od Hunnów 
zhołdowany 72. uderzył na An- 
tów , jego srogośó 7?. 

Włodzimierz W. syn Swiętosława 
Książe Nowogrodu 143. zabija 
brata Jaropełka , Księztwo m- 
jowskie i Drewlańskie obejmuje 
144. wojny jego z Polakami 
mylnie położone. Waha się ja- 

' ką ma przyjąć wiarę. Chersonc 
zdobywa^ Annę Cesarzową Gre- 
cką pojmuje i wzrok odzy- 
skuje : może to ślepotę duszy 
wyobrazić chciano 145. oo pier- 
wszym zakładcą Monarchji Ru- 
skiej 145. jakie ludy zwalczył? 
92. 93. zbudował kościół w Ki- 
jowie, że się uratował od Pie- 
czyngów 103. panował samo- 
władnie 140. 

Wodan bożek starych Germanów 
153. 

Wolberg miasto koło Brzegu 187. 

Wolgary nad Wołgą 158. 

Wołga, Atel, Edel, Etel, Etil 
u Tatarów, u Greków Rha 97. 

Wołkołaki dawniej Neury, prze- 
rzutki w zwierzęta, gmin na 
Polesiu Litewskiem temu wie- 
rzy 11. 

Wołoszczyzna dawna dziś Tata- 
rya Budziacka , jej granice 59. 
podział na Mołdawią i Wala- 
chią 59. przedtem zamieszkana 
przez Getów i Daków 61 . pod 
Rzymianami 64. pod Gotami 66. 
pod Hannami 67. pod Awarami 
1 Antami 70. 71. 

Wołyń od Bułgarów czyli Wolha- 

rów może tak nazwany 76. 
Wrocław Budorgis 151. 
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Zadunajskie narody Grecy i Rzy- 
mianie wprzód Scytami lub Sar- 
matami zwali, potem Gotami 58. 

Zagrab, Słowiańskie nazwisko 177. 



Zamolxis uczeń Pitagoresa pra- 
wodawca Getów 60. mieszkał w 
jaskini Kogajon 60. 62. 

Zapraż Sapraxi 175. 
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ZawiSlana Polska, tam dawne Ger- 
many mieszkały 34. 

Zechy naród Sarmacki 80. Cze- 
chy, Boisk! 160. ich pochód 80. 

Zemeldyni, lad Słowiański nad El- 
bą 186. 

Zepidy czyli Gepidy 69. 
Zgorzelec, Brandebarg 186. 
Zichia, krig nad morzem czarnem 



81. mnsial by^ ojczyzną Boi« 
sków 84. 

Ziemia, bóztwo u Scytów zwane a 
pia 13. 

Zigae naród Sarmacki %0. 
Zingi naród Sarmacki ^0. 
Zips , Spiż 69. 

Złota baba , góry Syberyi 25. 
Zmudzka mowa 9?. 
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O SŁOWIANACH, ICH ROZLEGŁOŚCI I REUGJI, 
TUDZIEŻ INNYCH LUDACH, KTÓRE TAM 

ZAMIESZKAŁY, 

JF S T Ę P^). 

Przed panowaniem w Niemczech i Francyi, nowej po 
Merowingach DynasŁyi Królów z familji Karola Martela , nie 
było słychać o Słowianach północnych , to jest tych , którzy 
mieszkali podłui morza Raltyckiego , od Elby aż do Wisły. 
Bijali się Królowie Franków z południowszemi tylko Sło- 
wianami , którzy nie przestając na brzegach Elby i Sali , da- 
leko za nią łotrując zachodzili. Opierały się ich zagony, o 
rzekę i miasto Fuldę *) zabierając w niewolą Niemców. Od 
tych Słowianów i lasy owe około Fuldy , zdawna Buchonią^ 
czyli Bukowiną nazywały się. Inni do rzek Renu, Rednicy, 
i teraźniejszego biskupstwa Wirtzburskiego zabiegłszy , tam 
się zagnieździli 3). Naprzód często i na Turyngią *) , i na 



1 



1) Z rękopisma Hr. Sierakowskiego. 

^) Przywilej Karola X. dany klasztorowi Foldeńskiema , połoiony 
od Browera in antiąuit, Fuldm, w k. III. na k. ?57. Ab incursu pa- 
ganorum, Sclavorum videlicet, qui e regione Bokemiae saepius eru- 
ptionem facere. 

3) Przywilej Arnulfa Cesarza dany kościołowi Wirtzburskiemu, po- 
łoiony u Ekkarda in rebus Franc - Orient : w T. I. na koniec Ekkard 
w tomie I. k. 80^. 393. 507. 

« 

4) Mnich Brnnwillerski w iycia Ezona , Matyldy i Ryxy, wspomina 
o Lachach Tnryngj i, nazwanych Łowią, w T. 1. Script. Brun. Lei- 
bnitza. 
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Bawaryą napadali Królowie Franków, którzy sobie część 
dawnej Germanji od Renu aź do Elby , owszem aź do Du- 
naju przywłaszczyli, a nie dopuszczając szerzyć się Słowia- 
nom , częste z niemi prawie od początków ich sadowienia się 
w krajach Germanji , wojny miewali *). Lecz ci Słowianie 
byli jakom wyiej mówił południowi , nazwani Karantanami, 
Syrbami, i Bohemanami. Północni co do posady swojej , nie 
byli tak znajomi jak południowi , cHyba pod powszechnem 
Winidów nazwiskiem. 

EPOKA fFlADOMOŚCI O PÓŁNOCNYCH 

SŁOfFIANACH. 

I. O tych północnych Słowianach czyni wzmiankę pod 
rokiem 9. Maurycego , a rokiem Chrystusa 590. Tcońmes*), 
że gdy Awarowie ze Słowianami Karyntanami złączeni, wo- 
jowali przeciwko Cesarzom Carogrodzkim w Tracyi i llliry- 
ku, prd^li o pos£Hd u Słowian północnych okłd:o Oceanu 
mieS2^ają(;ych 3). Żyli tam spokojnie Słowianie podzieleni 
narożne drobniejsze hordy, z których każda według cyto- 
wanego wyżej Teofana, miała swojego rządzcę Tribus Prae- 
fectum. Nazwiska tych hord , nie były jeszcze znajome pi- 
sarzom siódmego wieku : ponieważ w tej stronie , to jest za 
dolną Elbą , jeszcze się bron Franków nie pokazała. Prze- 
dzielili ód Franków dzicz Słowianów nadmorską , S«xono- 
wie^ równe im pogaństwo; zgodne z niemi przynajnmiej co 
do wolności i bałwochwalstwa , a Frankom nieprzyjazne, 
9}a C-hrześcijanstwa i chęci panowania pod tym pozorem. 
Dawali tym Słowianom Saxonowie dowody swojego z niemi 
tajemnego pobratymstwa, kiedy nawet służąc pod chorągwia- 
mi Karola przeciwko Wilkom, zmyślone tylko wodzom 
swoim ukazowali posłuszeństwo '*) , a Królika Obotrytów 



1) Paweł Dyakoa wojnę Słowian z Bawarczykami ^ czyli Bojoarami 
Iładnie wkrótee po roku 601. wk.4.r.41, Ekkard w T. I. 169. Obacz 
Ekkardalpod Sygebertem T. I. k. 91. 

%) Praj %%\. ^ 

3)PrajWl. 

4) Poeta Saxo w k. m. pod rokiem 795. 
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Wizana^ który się z Frankami na nich złączył, zdradą za- 
MK 1). Karol Wielki podbiwszy Saxonów z wodzem ich Wi- 
Łykindem , siedzących na ówczas między Elbą a Wiercaką 
czyli Wezerem : i obróciwszy ich naród w prowincyą pań- 
stwa swego , odkrył dopiero narody Słowianów północniej- 
szych. Podbici od niego Bohemanscy i Syrbscy Słowianie, 
za ustawiczne łotrostwa w Turyngji , Bawaryi i w dalszych 
aż ku Renowi Niemieckich krajach , byli powodem zwycię- 
zkiej jego broni 5 źe nie mając już od Saxonów zgnębionych 
przeszkody , obrócił oręż na Wilków , pod pozorem iż oni 
Obotrylów, rodaków swoich, zdawna z Frankami sprzymie- 
rzonych prześladowali. 

WIADOMOŚCI O KRÓLU LUTYKÓfF CZYLI 

friLKÓfF. 

II. Eginhardus pisarz życia Karola Wielkiego powiada, 
że ci Wilcy czyli w Słowiańskim języku Welatabi ^) byli 
jednym z najpotężniejszych Słowiańskich narodów, których 
on , cztery tylko wylicza , to jest : Syrbów , Bohemanów^ 
Obotrytów, i tych Wilków ^). Inne pomniejsze hordy do 
nich należały, jak małe powiaty do głównych prowincyi ^). 
S)Tbowie z Bohemami byli południowsi , i nie tak obszerne 
mający siedliska. Dzierżawy ich kończyły się brzegami Sali, 
Elby i Odry *). Wilcy mieli obszerniejsze panowanie na 
północy po nadmorzu. Składali się oni ze czterech wła- 
ściwie narodów, Kicynów, Cyrcynów, Tolenzów i Re- 



1) Eginh. w Syciu Karola Wielkiego. 

2) Eginh. Nosłra eonsvefudme Wihy proprie vero hoc esf sua 
lingua, 

3) Inter quas fere praecipui sunt, Felotahi, Sorahi, Obołritij 
Bohemanu 

A)Carolus omnes harharas etferas nałiones, quae inłęr Rhenumf 
ac P^istulam Jluvios , Oceanumgue ac Danubtum posiłae , lingua qu^ 
dem pene similes y moiHbus autem hdbiłuąue valde dissimiles , inter 
quas fere praecipui sunL Eginhardus 6. 

5) Sala Turingos et Sorabos dividit Eginh. na kar. 7. 
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danów '), zajmując ten kraj, który się między njiiciami rzek 
Odry i Piany po nadmorzu, z jednej strony ku Meklembur- 
gowi , gdzie byli Obotryci , z drugiej ku Marchji Brandebup- 
skiej rozciąga. Wszelako gdy dla bojaźni Franków , wolne 
te rzeczypospolite Słowiańskie , podrząd Monarchiczny pod- 
dawały się, i miały już na czele s wojem wodzów ustawi- 
cznych (których sobie pierwej , w czasie tylko wojen obie- 
rały) ,. wzięli Królikowie Wilków pierwszeństwo nad dru- 
giemi , i szeroko po obu stronach Odry dolnej panowali. Tej 
władzy nad innemi była przyczyną ich potęga. Eginhard ich 
nazYWSL praecipuij poeta Saxo i Helmoli Jbrtissimi^). Mato 
co przed Karolem, musieli oni podbić pod władzę swoje 
wszystkie inne narody pomniejsze, aź ku rzece Elbie, z tego 
najwięcej powodu, że się one z Frankami, powszechnemi 
wszystkich Słowianów nieprzyjaciółmi, łączyły ^), Potrzeba 
było Frankom mieó między samemi Słowianami swoje fakcyą, 
dla wzajemnej między niemi zwady i wzajemnego siebie ni-? 
szczenią , a dla pomocy przeciwko Saxonom , których zda- 
wna podbić chcieli. Panowania Wilków aż do rzeki Elby od 
Odry świadkiem jest tenże poeta Saski , z dziejopisem kro- 
nik Bertynskich , gdzie wyraźnie daje się widzieć , źe Karol 
syn Cesarski przeszedłszy Elbę, zaraz począł pustoszyć 
włości do Wilków należące , to jest te hordy i osady , które 
były pod ich najwyższą zwierzchnością ^). 

Nie tylko zaś Wilcy czyli Lutykowie , za Karola Wiel- 
kiego mogli mieć pierwszeństwo między innemi osadami pol- 
noSnemi aż do Elby : podobna jest do prawdy , że nawet ta 



1) Sinus ąuidam ab occidentali Oceano {Marę halHcum) OHenteni 
versus porrigitur , longitudinis ąuidem incompertae ad litus ąfus Au-' 
strale Slavi et EsH, et aliae diversae incolunt nałiones, inter quas 
vel praectpui sunt, ąuibus tunc a Regę helium inferehatur , Felatabi, 
Helmold w kronice Słovf. k. I. R. 35. 

2) ViriforUsshni quamvis gens ferox et numero pollens, Lih, II. 
789. Hi 4. populi a fortitudine Lutici Filet appellantur, Helmoidus k. 
I. roz. ^. 

3) Haec Francis inimicis animis etc. Poeta Saxo w k. II. pod rokiem 
789. Annal. Franc. Bertini pod rokiem tymże. 

4) Ciz tamże : fiumine transita ingrcssus terram Filsoum etc. 
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część Słowiańszczyzny, która się po nadmorzu rozciąga, od 
Odry aź do Wisły , i pospolicie teraz nazywa się Pomeranią, 
mogła do ich zwierzchności należeć. Eginhardus powiada, 
że Karol Wielki, podbiwszy bronią Syrbów , Bohemauow i 
Wilków , z któremi wojnę toczył , przydaje 5 że za ich po- 
wodem , wiele innych włości Słowiańskich , przyjęło Fran- 
ków panowanie *). Mówi tu Eginhard , mianowicie o Wil- 
kach. Poeta Saxo wyżej cytowany mówi , że gdy Kar^l syn 
Cesarski , przybył do kraju Wilków , wyszedł przeciwko 
niemu ze wszystkim ludem i wszystką starszyzną różnych 
włości , także z ich wodzami Rea: Dragoviti poddając się 
Karolowi , i przysięgą poddaństwo utwierdzając *). Obszer- 
niej jeszcze powiada kronikarz dziejów Bertyńskich. Sed 
gens Ula ąuamms bellicosa , in sua numerositate ctmfidens^ 
impetum exercitus regii dłu sustmere nonpotuit^ acproin- 
de cumprimum adcwitatem Dragovitiventum est^ ff^tlzan, 
nam is caeteris Wilxorum Regulis et nobiłitate generis, et 
auctoritate servitutis praeeminehai^ ex templo cimi omnibtis 
suu ad regent de civttate processit, obsides qtn imperaban- 
tur dedity Jidem se regi jurejnrando servaturum promisit, 
quem caeterae Sclavorum gentes secutae^ omnes se Regis 
ditioni dederunt. 

Był zatem między wszystkiemi Słowianów północnych 
Królikami, najpotężniejszy Król Wilków, Wilzan: poszli 
za nun wszyscy inni, siedzący aż do Wisły 5 ponieważ Egin- 
hard wyraźnie świadczy, że aż do tej rzeki Słowianie bar- 
barzyńcy poddaństwo i hołd Karola przyjęli , a Reno ad Vi' 
stulam. Poeta Saxo, wyraźnie powiada, że Wilcy za Ka- 
rola W. siedzieli aż do ostatnich brzegów Germanji po nad- 
morza. 

Proanma Itttoribus , quae posstdet 

.Supremas jungit ubi Oceano propius Germania fines. 

Byli więc Wilcy na ostatnich granicach starożytnej Nie- 
mieckiej ziemi, która że według świadectwa wszystkich geo- 

1) Cum cis namque cor{flixit; caełeros gtłorum multo major esł 
numerus , in deditionem suscepit 
?) Poeta Saxo. 
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grafów i historyków starożytnycb , rozciągała się ai do Wi* 
sły: musieli ci Wiłoy panowaniem swojem zajmować na 
ówczas całą Pomeranią , tak tę która ztamtej stpony Odiy* 
leżała, jako tę która się do Wisły teraz rozoiąga, to jest 
Kaszuby , i Pomerellia polska. Słowa więc Eginharda us^tśe 
ad f^istulam ściągają się do panowania Łutyków czyli Wil* 
ków, ponieważ Bohemani, ani Syrbowie, tak daleko nie 
sięgali i do Wisły nie przychodzili, ojoerając się o Odpę« 
Żaden też autor Niemiecki nie kładnie, ani Bohemanów, ani 
Syrbów, tak jak Wilków, na granicach starej Germanji, 
która się za niemi jeszcze rozciągała za Odrą. Ani tu możaa 
obawiać się świadectwa HelmoMa , mówiącego , że Pome- 
ranią od Wilków dzieliła Odra. Rzecz albowiem pewna, że 
inni byli Pomorzanie Powierflr;jiV, inniWilcy, czyli Łutycy: 
lecz na ówczas mogli Pomorzanie należyć do Wilków, i pod 
jednym z niemi być Książęciem, dla bojaźni Franków: lub 
za Hehnolda, we 30O. lat po Karolu żyjącego, w inną i zno- 
wu Republikańską postać odmienili się. Czasy i okoliczności 
jak inne Niemieckie państwa wszczęły lub zmieszały, dając 
im różne kształty , moc i związki , tak i z Łutykami i Pomo- 
rzanami na potem uczyniły. Ci Pomorzanie z tej strony Odry 
mieszkający, rozumiem że ciż sami byli, których dzieje Ber- 
tyńskie nazywają Obotriti OrientałeSy z któremi potem Kró- 
lik Wilzów LiuJi wojując, jako niżej powiemy, był zabitym. 
Nie nowina obcym pisarzom , dla małej ciekawości lob nie^i- 
dbalstwa, jednym narodom dawać nazwiska drugich, tak jak 
to w samym Wilzawie Królu Wilków widziemy, którego 
poeta Saxo Królem Obotrytów, Bertyńi^e dzieje Królem 
Wilków nazywają. 

o NARODACH SŁOWUŃSKICH fF NIEMCZECH, 
ICH UPADKU I DŻfFIGNlENIU SIĘ NA ICH RUI- 
NACH RÓŻNYCH KSIĄŻĄT NIEMIECKICH. 

in. Nie jestem tak ślepo przywiązany do narodu mo- 
jego, ażebym idąc za powodem wielu kronikarzów naszych, 
tam panowanie jego rozciągnął , gdzie podobno nigdy Polska 
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noga , prócz wędrownych lub więźniów nie postała. To nie- 
gdyś sławne Królestwo , miało wprawdzie obszerniejsze , ni- 
źli teraz ku zachodowi granice ; owszem za Bolesława Chro- 
brego aź za rzekę Elbę i Salę przechodziło , jakeśmy w hi- 
storyi powiedzieli. Wszakże to panowanie było krótkie , a 
jako mieczem dzielnego Monarchy nabyte zostało , tak gnu- 
śnością syna następcy odpadło bez powrotu. Nie mogły się 
tek nazywać podbite wzdłuż rzeki Elby od Bolesława kraje, 
częścią istotną Królestwa Polskiego , ponieważ tam przed 
nim i po nim siedzieli Słowianie , narody wprawdzie języ- 
kiem, spólnością krwi, jako świadczy Eginhardus spółcze- 
snik Karola Wielkiego , owszem jeźli starożytnym kronika- 
rzom wierzyć można , spólnością rządów za Leszków i Po- 
pielów z Polakami złączone, ale udzielnością Książąt i Królów 
swoich po rozdziale państw Słowiańskich między synów Le- 
szkowych wcale różne, za Bolesława Chrobrego prawem 
tylko oręża do Polski należące. 

Nie możemy nic dokładnego wiedzieć o Polskim narodzie, 
jak tylko od czasów Chrześcijańskich , a zatem ani o grani- 
cach jego dokładnie , chyba tylko od tejże samej Epoki , to 
jest że ^Polska za Mieczysława , a może i dawniej nieco za 
pradziada jego Piasta, w prawdziwem i istotnem dzierżeniu, 
nie dalej od zachodu, jak ze Szląskiem^ częścią Moraw, a 
niżej rzeki Odry teraźniejszą nową Marchyą i Pomeranią 
Brandeburską kończyła się. Świadkiem tego Helmold pisarz 
Xn. wieku na karcie 538. ,, a brzegu południowego osiadają 
„Słowackie narody, z których od wschodu są pierwsi Ruzi, 
„dalej Polacy mający od północy Prusaków, od południa 
„Czechów, i tych których nazywają Morachami lub Karanta- 
„mi, także Sorabów." 

Adelboldus biskup Trajektu, spółczesny Bolesława Chro- 
brego, w życiu Świętego Henryka Cesarza mówi, j^Mil- 
,,zawską ziemię (Milzayiam) także Marchią (jest to część 
„Misnji teraźniejszej) między Sasami a Polską leżącą , tern 
„podejściem które jemu namknięto , Bolesław podbił." 

Radewik Kanonik Frizingeński , który żył za czasów 
Fryderyka Barberussy i Bolesława Krzywoustego , w księ- 
A. Naruszewicza. Tom II. 2 
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dze 3. na karcie 39. powiada: ,,Roka od narodzenia Cbry- 
,stusa 1157. w miesiącu Au^ście przeciwko Polakom ru- 
,szył się. Polska jest krajem , który teraz Słowacy posia- 
,dają , tak jak się podobało tym którzy położenia krajów 
,opisują, mającym od zachodu Odrę rzekę , od wschodu 
, Wisłę 5 od północy Ruś i morze Scytyjskie , od południa 
,lasy Czeskie ; Cesarz więc z wielkiemi wojskami do Polski 
, wkroczył (chociaż od sztuki i od przyrodzenia uzbrojonej, 
,tak iż pierwsi Królowie i Cesarze ledwo z wielką trudno- 
,ścią do Odry rzeki dochodzili) , pomocą Boską wsparty : 
,która widzialnie wojskom jego przewodniczyła. Zamknię- 
,eia jej które w wąwozach i ciasnych miejscach zasieczeniem 
,lasów poczynili; i wielością nawał dowcipnie zagrodzib', 
,uszedł ; a dnia 20. Septembra do namienionej rzeki , która 
y7. tej strony całą Polskę jakby murem otacza , głębią zaś 
,wirowatych wód swoich wszelki przystęp tamuje , nad na- 
,dzieje mieszkańców z wielkiem wojskiem przeprawił 
,się.'' 

Z tych świadectw pokazuje się , że Polska miała swych 
dziedzicznych dzierżaw właściwą granicę rzekę Odrę , albo- 
wiem cokolwiek Bolesław Chrobry nabył szablą za Odrą , to 
były kraje Słowianów, a co Słowianie, bądź w Miastach^ 
bądź w zamkach przed i za Elbą zbudowali , to w tym tylko 
sposobie Polakom przypisać można , że byli jednej krwi ze 
Słowianami , językiem ich mówili , a czasem im choć krótko 
panowali. A tak powieści kronikarzó w naszych, że Polacy 
za bajecznych Lechów i potomków ich , miasta Brzemię , Ro- 
stoki, Wizmary, Zgorzelce, Bukowce pobudowali, są bar- 
dziej chlubyjpełne , niżeli prawdy. To zaś wątpliwości nie 
podlega , że Słowianie posiadając rozległe one między rze- 
kami Odrą, Salą, Elbą, ba ledwo nie Wirahą którą Niemcy 
Wezerem zowią przcstwoiy, liczne tam w miastach, wsiach, 
zamkach, pamiątki i ślady panowania swego zostawili. Mów- 
my o wszystkich w szczególności , a to dla pokazania ob- 
szemości paiistw Sło>>ńaiiskich w Niemczech teraźniejszych, 
i dla objaśnienia czytelnika , tak nasze jak obce pisma przed 
oczyma mającego , aby wiedział , gdzie którv naród mie- 
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szkał, jakie miał granice , jakie przez wojny lub dobrowolne 
poddanie się związki polityczne. 

* Pisarze nasi , którzy Długosza dwoma wiekami poprze- 
dzili , powiadają nie wiem z jakich dowodów : ze Leszek HI. 
Książe Polski , albo co podobniejsza do prawdy Książe Sło- 
wiański, umierając podzielił państwo swoje między dwudzie-* 
stu synów z różnych nałożnic spłodzonych^ a Popielo wi sy- 
nowi prawemu Polskie Księztwo z najwyższą nad bracią 
władzą zostawił. Tak mówi o tem Kadłubek : ,, z niej i in- 
,,nych mniej prawych łóż, mówią iż Leszek dwudziestu miał 
,, synów, którym tyleż Księztw wyznaczył, na jednych 
,,Księztwa, na drugich Hrabstwa lub Marchie, na innych 
5, Królestwa rozdzielając. Pompiliusza zaś prawem pierwo- 
,, rodzeństwa Królem nad wszystkiemi ustanowił, do woli 
,,jego nie tylko Monarchia Słowiańska^ lecz i pograniczne 
,, stosowały się państwa.'* 

Bogufał pośledniejszy trochę od Kadłubka , kładnie nie 
wiem z jakich także dowodów , nie tylko imiona synów Le- 
szkowych , ale wyraża nawet wszystkie kraje Słowiańskie, 
między tych bękartów podzielone, z opisem miast od nich 
ufundowanych : mówi on na karcie 22. temi słowy. ,,Ten 
„Leszek z innych żon, oddaliwszy od siebie Julią żonę^ to 
,,jest z nałożnic dwudziestu synów spłodził, którym ziemie 
,, nadmorskie, Księztwa i prowincye wyznaczył. Imiona ich 
,,są następujące, Bolesław, Kazimierz, Władysław, Wro- 
,,cisław, Oddo, Barnim, Przybysław, Przemysław, Jaxa, 
,,Semian, Sobiesław, Ziemomysł, Bogdal, Spiczygniew, 
5,Szpiczymierz, Zbigniew, Sobiesław, Wiszymierz, Cze- 
,,szymierz i Wisław. Z tych niektórzy zamki i miasta które 
,, zbudowali, od swoich imion nazwiska im dali, ojciec zaś 
,,im przy morzu północnem aż do Westfalji, Saxonji, Bawa- 
,,ryi, Duryngji, każdemu osobne Księztwo wydzielił, Pom- 
,,piliusza zaś jako pierworodnego Królem nad wszystkiemi 
^, ustanowił i ukoronować kazał;'' dalej zaś na karcie 23. 
powiada ,, ziemie zaś tych Książąt były te: Bolesława Po- 
,, morze niższe, Kazimierza Kaszuby, Władysława część 
,, Węgier między rzekami Czyssa , Dunajem i Mołdawą po- 

2* 
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5, łożona, JaxaSorabia, Wrocisława Ranią , PrzyŁysława 
jji OdonaDrowina, Przemysława Zgorzelec, który się te- 
„raz Brandeburgiem nazywa, a inni ziemie Alby, Odry, 
„Pijany, Dołoży, obu Beknitz , Warny , Hawli, Sprowy, 
,,Hyli, Sudy, Meczy, Trawy i na około inne wiecznem 
,, panowaniem odzierżyli. Z nich dwóch, Wisław zamek 
,, nazwany Międzyboże, który się teraz Magdeburg nazywa, 
„Sobiesław zaś inny zamek Dalesz nazwany, który Niemcy 
,,Daliburg zowią, założyli. Prócz tego Czeszymierz część 
,, Drzewiny, którą teraz Holsacią mienią ku Slezwikowi, a 
„Wizimierz zamek na brzegu morza północnego, gdzie te- 
,,raz miasto od imienia jego zowiące się leży , Wizmar zało- 
„żył. Były i inne zamki główniejsze wzmienionych J^Łsiążąt 
,, ku zachodowi i morzu północnemu, jako to Bremen, na- 
,, zwane od brzemienia czyli ciężaru, iż ciężkie ramie nie- 
,, przyjaciół, jako to Westfalczyków , Fryzonów i innych 
,, narodów, częstokroć na nich następując lub ich odpierając, 
,, wstrzymywało. Takoż zamek Luna, który teraz Łuneburg 
,, zowie się, dla tego zaś Luna nazwany, iż skała szeroka 
,, wśród pól wznosi się: przez co jak światłość miesiąca, 
,, między tylu światły w nocy przyświecającemi , miesiącem 
„czyli Luną zowią , tak i te miasto ztąd nazwano. Było tam 
,, niedalekie miasto wielkie Bardwik zwane, zwyczajem al- 
,,bowiem jest u Słowianów miasta nazywać Wik; Wik al- 
,, bowiem właściwie po Słowiaósku jest miasto te , w którem 
,,się targi odprawują, i teraz niekiedy mówią, nie chodźmy 
,, do miasta, ale pódźmy do Wiku; a tak Bardwik od rzeki 
,, która tam płynie i od Wiku imię ma złożone. Nawet Sle- 
,,szwik, od Ślesz co po Słowiaiisku Allek zowią, przezwi- 
,,sko wziął; takoż zamek Bukowek , gdzie teraz w Lubece 
,, klasztor księży Dominikanów zbudowany leży, Słowacy 
,, albowiem tam 'mieszkający, Lubeckie miasto nie Lubeką, 
,, lecz Bukowkiem nazywali; takoż Racibórz zamek , zamek 
,,Szweryn, który jakiś Imperator zwyciężywszy Króla Sło- 
,,wianów nazwanego Mikol, jakiemuś szlachcicowi Dalewa 
,,czyli z Dalemburga mÓT^dą że darował, samego zaś na 
,, Hrabiego z Szwerjua urząd wyniósł; te albowiem Hrah- 
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, stwo Imperialne ustanowił dla tego , aby od synów Miklona 
^bronił. Tenże sam Mikel zamek jakiś na bagnie nie daleko 
^miasta które się Łubów zwało, nie daleko równiny Wiz- 
,maru wybudował, ten zamek Słowacy od nazwiska miasta 
, Łubów kiedyś nazywali, Niemcy zaś przeciwnie od imienia 
, Miklona przezwisko mu Mikkelburg nadali; ztąd aź do dziś 
, dnia Książe miejsca tamtego Mikkelburg nazywa się, po ła- 
, cinie zaś od pól wielkości magnus Plan czyli wielka równi- 
,na, pole, zowią (Megapolitanus). Zamek Gylow od prze- 
, chodu , Rostok od rozstawania wód , zamek Bela od okru" 
, cieństwa , Swanowo od imienia własnego 5 albowiem Swan 
,mówi się niby zawołany. Takoż Ostrów od wyspy , Tho- 
,szyn, Marków, Bolek, Treboszow, Dymin, Wlogosch, 
, Kaszam , Walmieg , które inak Julin nazywa się : atoli te 
, zamki mówią, że przy morzu północnem były położone. 
, Inne zaś zamki Książęta Sascy , Margrabiowie Braudebur- 
,scy, Książęta Sztetynscy posiadają, niektóre atoli z nich 
, nowemi imionami stare zamieniły, inne zaś wedle dawnego 
, nazwiska zostają po staremu nazywane.*' 

Być to zaiste mogło , co powiada Bogufał, albo przynaj- 
mniej jest w tem jakoweś między wielu fałszami podobieństwo 
do prawdy , ile że i Helmold pisarz kroniki Słowiańskiej wy- 
raźnie powiada na karcie 55, cytując dawniejszego od siebie 
AdamaBremenskiego, że kraje Słowiańskie dawniej na osim- 
naście narodów dzieliły się , mówi zaś Helmold tak. ,, Swia- 
,, dkiem jest Adam , który czyny kościoła Bremeńskiego opi- 
,, sał , ten gdy kraj Słowiański wspomina , zapewnia iż on na 
,, dwadzieścia dwie osady dzielił się, prócz trzech, wszy- 
,,stkie do wiarj^ Chrześcijańskiej nawrócone." Lecz w pisa- 
rzach Niemieckich częścią spółczesnych Bolesławowi Chro- 
bremu, który Słowiańskie kraje z Niemieckiego jarzma oswo- 
bodził, częścią z dawniejszych i późniejszych, bez żadnej 
wzmianki o podziale Łeszkowym , te tylko narody Słowiań- 
skie wzmiankują się: W agiry ^ Polubią Obotryci^ Lini^ 
ff^amawty Redary, Kicyni, Cyrci/pani^ Tolency , Wi- 
nuli^ Wiliniy Brcsani , Stoderani, Luiłycy ^ Lusycy, 
Mildeni^ Dalamincy, Wilcy, Lizykawicy ^ Woloini^ 
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SoJ^abiy Pomerania Hawelli, Doooani^ Lewbiusy ^ tFelo- 
tabi. Powiedziawszy wprzód nieco o religji i bogach Słowiań- 
skich 5 tudzież o obyczajach Słowian, będziemy mówili o ka- 
żdym w szczególności z wj^ pomienionych narodów, oraz o 
miastach i włościach do nich należących ; poczynając od tych, 
które się najbardziej do starożytnych Saxonów podemknęły. 
Kiedy zaś Słowianie posiadane od dawnych Niemców kraje 
opanowali i do Elby pomknęli się , mamy świadectwo w Wi- 
tykindzie, mnichu dziejopisie Saskim , od Łeibnitza poprawio- 
nym wKsięds^e I. tak mówiącym. ,, Słowacy zaś Zaelbianscy 
,,wten który posiadają kraj wtenczas weszli, kiedy Sasi z 
„ Longobardami do Włoch udali się, jak ich dzieje przyświad- 
,, czają ; a ztąd innych praw niżliSasi używają.^^ Longobar- 
dowie zaś weszli do Włoch , wiadomo jest wszystkim kiedy, 
a ciekawy może obaczy ć w Pawle Dyakonie w księdze II, roz- 
dziale 6. w księdze m. rozdziale 8. w pismach zaś Brun- 
świckich w Tomie I. na karcie 69. 



o REŁIGJI I BOGACH SŁOWIAŃSKICH. 23 
MYTOLOGIA SŁOWIAŃSKA. 

IV. Słowianie bałwochwalcy Bogi i religiją swoje wzięli 
częścią od Rzymian , słysząc coś podobno o ich obrządkach, 
częścią od Niemców mianowicie Saxonów , z ktoremi w są- 
siedztwie mieszkali ^). Jedni z nich czcili bałwany i bożnice 
im stawiali, a ci rozumiem że naśladowali bałwochwalstwo 
Rzymian , u których jako nam wiadomo , były w poszano- 
waniu rzezane obrazy. Drudzy obyczajem starożytnych Niem- 
ców , o których wspomina Tacyt w księdze de moribus Ger- 
manorum czyli obyczajów Niemieckich, nie mieli żadnych 
posągów , ale urojonym od siebie bóztwom , w lasach , na 
górach , w gajach , modły i pokłony oddawali. Helmold ka- 
płan Bozawski świadek oczywisty, który pisał historyą Sło- 
wianów około roku 1170. za czasów synów Bolesława Krzy- 
woustego mówi ^) , iż różny rodzaj bałwochwalstwa zacho- 
wująSłowacy, gdyż nie wszyscy w jednostajną zabobonność 
zapuszczają się. Inni posągom w wyszukanych kształtach 
kościoły stawiają, tak jak je miałoBożyszcze Płońskie, Poda- 
ga; inni lasy i uświęcone gaje za pobyt ich mają, jak jest 
Prowe bałwan Altenburski; a tym żadnego kształtu wyra- 
źnego nie dają. Pisze takoż ') Adam Bremeński mówiąc o 
bałwochwalstwie Sasów, Niemców, iż oni czcili lasy i źró- 
dła i że swoje powieść wziął z dzieł Eginharda o przyjściu, 
zwyczajach i zabobonności Sasów, którą dotychczas jak on 
mówi (a ztąd znać iż w jego wieku tn^^ała) Słowacy i Swe- 
wowie obyczajem pogańskim zachowują. Byli między Sło- 
wianami i tacy, którzy oboim tym sposobem czcili Bogi swoje : 



1) Vide Eginhardum, 

2) Tom II. Scrip. Bruos. fol. 606. Est autem Slavis muliiplex ido- 
latinae modus , non eniin omnes in eandem superstitiones constefudi" 
nem consentiunt. Hi enim simulaerorum im^inarias formas , prae- 
tendunt de łemplis , veluti Pionense idolum , cui nomen Podaga : alii 
sylvas et lucos inhabitanł, ut est Prove Deus Altenhurgensis , ąuibus 
nullae sunt effigies expressae. 

3) Adam Bremeński hist. libr. 1. Haec tuHmus excerpła ex scnHptis 
Eginhardi de adventu , moribus, et superstitionc Saxonum , qvam 
adhuc Slavi etSveones, ritu paganico sei^are vido?itu7'. 
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lo jest mieli po wsiach i miasteczkach mnogość posągów, a 
jeden tylko w całej ziemi gaj dębowy , jakoby stolicę bałwo- 
chwalstwa 5 w którym największemu Bożkowi swemu ofiary 
czynili , świadkiem tego tenże Helmold , gdzie pisze o kraju 
Wagirów czyli Starogrodzianów ') nSiZWSinYch^ldenburgen- 
ses , tam mówi : gdyśmy byli u Królika Przybysława , przez 
noc i dzień następujący, przeszliśmy w głębszą Słowiań- 
szczyznę, byliśmy tam w gościnie u możnego człekar, zoTinią- 
cego się Tosmar , ten albowiem nas do siebie zaprosił. Zda- 
rzyło się tam, iż przybyliśmy do lasu, który jeden tylko znaj- 
duje się w tej ziemi, cała albowiem w równinach położoną 
zostaje. Widzieliśmy tam świętego Dęba, jedno z najstaro- 
żytniejszych drzew , który był poświęconym Bogu tej ziemi 
nazwanemu Prowe, na około jego była grodźba, niby to 
parkan, kształt jakiejś o dwóch bramach świątnicy czyniący, 
mimo albowiem Bożyszcza domowe i bałwany, których mają 
prócz tego w obfitości wszystkie miasta, dąb ów z swojem 
ogrodzeniem uchodził za najświętsze w całej ziemi miejsce. 

W życiu Śgo Ottona biskupa Bamberskiego w rozdziale 
XXXn. gdzie się opisuje nawrócenie miasta Szczecina, i 
zburzenie pogańskich bałwochwalnic^), przydaje pisarz ^no- 
nimus : był dąb niezmiernie wielki i gałęzisty , pod nim źró- 
dło najżywszej wody, czcił to miejsce prosty gmin, jakoby 
pobyt zwyczajny niejakiegoś bóztwa z osobliwem uszanowa- 
niem. Tenże autor w rozdziale XXI, księdze HI. powiada, 
że gdy Sty biskup drzewo orzechowe Bożyszczu jakiemuś po- 



1) Helmoldi titulo Chroń. Slavorum Francof 1556. m Uo 181. Ma- 
nentes autem apud Regulum (Pribislaum) nocłe Ula, cum die ac nocte • 
suhseąuenti ; transwimus in ulleriorem Slaviam: hospitati apudpO" 
tentem guendam, eui fiomen T/iossemar , is enim nos accesierat. Ac' 
cidit aułem ut in transita veniremus in nemus , quod untcum est in 
terra Ula : tota enim in planiciem stemitur. Ulic inter vetutissimas 
arbores , vidimus saoras guereus , quac dicatae fuerant Deo terrae 
illius Proven , quas ambiebat atrium et sepes accurałior lignis eon-* 
strucla, continens duas portas, Praeter penates enim et idola guibus 
singula oppida redundabant , locus Ule sanctimonium fuit universae 
terrae. 

2) Przydaje pisarz Anonimus Erat praeterea ibi guereus ingens et 
frondosa etfonssubter eam amenissimus, guamplebs simplex numtnis 
ąliciijus inhabitatione sacrum aestimans, magna venerałione colebaf* 



. J 
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święcone wycinać kazał, od rozjuszonego poganina o mało 
siekierą ubity nie poległ. Jako zaś różni byli Bogowie między 
Słowianami , tak różne o bóztwie mniemania ; jedni bądź za- 
słyszawszy coś podobno o religji Manichejskiej , bądź mając 
naukę od Sasów, albo czyniąc błędliwą różnicę opatrzności, 
dobre i złe dla niedościgłych zamiarów swoich szafującej, 
dwu Bogów naznaczali, dobrego i złego ; dobrego Biełbohem, 
złego Czernobohem i diabłem nazywając. Podobnie mówi 
Helmold ') błądzą niezmiernie Słowacy , gdy w czasie uczt i 
biesiad swoich czarę podnosząc, zachowują sposób nicjakichsi 
ofiar pod imieniem bóztwa dobrego i złego , uznając iż szczę- 
ście zlewa się na nich od dobrego , nieszczęście zaś skutkiem 
byc złości drugiego sądzą : przez to złego Boga swym języ- 
kiem diabeł, czyli Zernyboh , albo czarny Bóg zowiąc. Wi- 
dać to także*) w dziejach od Karola Wielkiego do roku 1410. 
pisanych, w których się wyraża : iż Słowacy mieli wielu Bo- 
gów, między innemi Stemoboka którego zowią czarnym dia- 
błem, a jemu nieszczęśliwości na siebie spadłe przypisywali. 
G dwu Bogów czciciele , mogli jakom wyżej namienił naśla- 
dować, i w tem sąsiedzkich Sasów. Albowiem Lejbnitz w 
nocie na Tacyta pod Hermionami powiada: iż Sasi dwu 
także Bogów czcili na wzór starożytnych Persów ') a to wy- 
raża temi słowy , iż gdy Chaldejczycy i Persowie dwóch mieli 
Bogów 9 jednego dobrego Orosmada, drugiego złego Arima- 



1) Heim. fol. 116. Est autem Slavorum mirabilts error: nam ia 
convtvus et compotationibus suis , patśram circurąferunt , in ąuam, 
conferunt non dicam consecrationis , sed execrationis vcrba, suh no- 
mine Deorum boni scilicet atąue mali, omnem prospe ram fortunom a 
bono Deo, aduersam a mało dirigi prąfitentes , ideo etiam malum 
Deitm sua lingua Diabol sive Zemeboh id est nigrum Deum appellant, 

2) Compilatio chronol: a Carolo magno ad annam 1410. Tom II. 
fol. 66. Habebant enim Siavi Deos multos scilicet Stemoboh , quem 
appellabani nigrum Deum, cui adversam fortunam adscribebant, 

3) Tom II. Rerum Bruns : fol. 9. Ctimąue Chaldei et Persae duos 
habebant Deos, unum bonum Oromasden, alterum malam Arimanium, 
vix est ut non susptcemur Irminum Celtoscyłharum m,aańmum. prin- 
dpem, antiąuissimis łemporibusmaximaAsiae parte perdomita, cum 
Ormisda orientalium posulorum Regę canjlixisse , et terrore sui no- 
minis , utalter beną/iciis, ditnnitatem meruisse. 
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iiiusza; tyle co nie przekonywamy się, iż' w Arimaniuszu 
postrzegać powinniśmy Irmina, największego Celto- Scytów 
Monarchę , w najstarożytniejszych wiekach żyjącego , który 
wieku swego, największą część Azyi poskromił, z Omelą 
wschodnich narodów władzcą walkę stoczył, a pogromem 
przez postrach imienia swego zdziałanym , równie jak drugi 
przez dobrodziejstwa czynione narodowi ludzkiemu, prze- 
ciwnych bóztw imion nabyli. Z tej Lejbnitza powieści , jeźli 
tylko nie jest dowcipną z uwagi nazwisk konjekturą, wnosi 
się ; że dawni Sasi mając za dobrego Boga swego Irmina czyli 
Irminsula , podobny błąd o dwu Bogach złym i dobrym , do 
sąsiedzkich Słowianów wnieśli. Drudzy Słowianie jednego 
tylko najwyższego Boga w niebie być powiadali, ale tam tylko 
siedzącego , i mało dbającego o ludzkie rzeczy. Bo co się ty- 
czy inszych , niższego rzędu , i na ziemi mieszkających boż- 
ków , ci tylko zdaniem Słowianów , pochodzili ze krwi jego, 
i różne podzielone między sobą urzędy sprawowali, mając 
przełożeóstwo nad polami, lasami, smutkiem j radością, ros- 
koszą; a im bardziej który z nich zbliżał się pokrewień- 
stwem , lub dziełem jakiem szlachetnem , do owego Boga Bo- 
gów, tern w większem na ziemi poszanowaniu zostawał. 
Mówi HelmoU ') iż między rozlicznym gatunkiem Bogów, 
którym role, lasy, smutki, roskosze przypisywali , najwyż- 
szego jednak w niebiesiech będącego, a innym jednowładnie 
panującego Boga wyznawali; trzymając iż on niebieskiemi 
tylko zaprzątniony potrzebami, tym dzielił różne posługi i 
urzędy , którzy ze krwi jego pochodzą , a każdy z nich tem 
jest większego poszanowania wartszym, im się bliższym Boga 
Bogów staje. 

Najsławniejsze Słowianów bóżnice , jak się niżej powie c 
była jedna w Rugji, poświęcona Bogowi Swantowitowi, 



1) Helmold fol. 18^. Inter mulł\foi^mia vero Deorum numina, gui" 
bus arva , syhas , tristitias atąue yolupłates attribuunł , non d\ffi- 
tentur unum Deum in caelis , caeteris imperitantem , illum praepo- 
tentem, caelesłia tantum curare, Hos vero distrihutis officiis obie- 
ąuentes , de sangvme ejus processisse et unumąuemąue eo praestan- 
tiorem , quo proximiorem ilU Deo Deorum, 
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druga w mieście Redarów nazwanem Retre , gdzie bożek 
Radogost miał pierwszeństwo; lecz te bóżnice były razem 
składem wszystkich bogactw częścią z danin różnych naro* 
dów Słowiańskich , częścią z łupieztw i rozbojów w krajach 
pogranicznych zebranych , które Słowianie mianowicie w 
złocie i srebrze do skarbcu kościehiego , jako niegdyś Gre- 
kowie do kościoła Appollina w Deltach zgromadzali '). Mó- 
wi o. tem Helmold , złoto i srebro do skarbcu Boga swego 
znosili , resztę między sobą dzieląc , (rozumieć to o zdoby- 
czach zyskanych z nieprzyjaciół lub rozbojami) narody które 
orężem zwalczali , bóztwu swemu czynszowne działali , a 
co większa ze wszystkich Słowiańskich prowincyi postano- 
wione były nakłady , które tam przesyłali , na fundusz ob- 
chodzenia rocznicy ofiar. Z tego skarbu opłacali często po- 
trzeby publiczne, tak świadczy tenże Helmold , przywodząc 
za jego prawie czasów zdarzony przykład : że gdy Henryk 
syn Godoszalka Książe Słowiański, wojnę toczył z zbunto- 
wanemi Rugianami, oni chcąc się odkupić od dalszego spu- 
stoszenia kraju, ofiarowali mu 4400. grzywien srebra , i tak 
gniew Henryka ugłaskali, nie nueli jednak potem tyle, ile 
obiecali, gdyż Henryk*) nader znaczną kwotę na nich na- 
łożył. 

Te kościoły w jak osobliwem były poszanowaniu u Sło- 
wianów, świadczy Helmold ^) mówiąc, iż z osobliwszą pil- 
nością świątnic swych strzegli, przysięgi nawet na nie^ nie 
łatwo czynili , a nawet i przystąpienia do swej błagalni bro- 



1) Fictores aurum et argentum in aerarium Dei sui coąfemnły cae-^ 
tera inter se partiuntur. Gentes quas armis subegerint fano suo cen- 
suales faciunt , quin et de omnibus Slavorum provinciis statutas sa- 
crificiorum impensas , illo transmittebant , hinc sacrifictorum exhi- 
bentur anntiae solutiones; mówi Helmold. 87. i t. d. 

%) Posuit ergo eis Henricus in appensione stateram gravissimi pori' 
deris, Cumgue exhausissent aerarium publicum , et qiiicquid in prtva~ 
tis suis auri vel argenti habuerunt, vix medietatem pecuniae persol- 
verunt , puta statera delusi, Helmold fol. 87. 

3) Helmoldns fol. 116. Mira autem reverentia circa fani diligentiam 
affecti sunt, nam neque juramentis facile indulgent, neque ambitum 
fani vel in hostibus temerari patiuntur. 
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nili *). Mówi tenże Helmold o przybytku w lesie dębowym 
Bożka Prowe , iż wejście do niego nikomu nie jest wolne, 
tylko samym ofiarownikom , lub ofiary czynić mającym , lub 
też w niebezpieczeństwie śmierci zostającym. Bóżnicami rzą- 
dzili kapłani , których powaga przewyższała nawet samych 
Królików, ponieważ lud ich bałamuctwom wierząc, słuchał 
ich bardziej , niż najwyższej zwierzchności. Oni przez losy 
i inne czarownicze gusła o przyszłości bądź pomyślnej, bądź 
niefortunnej gmin upewniali , oni często na wojnę rycerstwo 
prowadzili, niosąc zamiast chorągwi Bogi swoje, dla postra- 
chu nieprzyjaciół: o czem świadczą Dytmar na karcie 381. 
i Helmold na różnych miejscach. Obrządki czynione po bał- 
wochwalnicach , jako w narodach różnej wiary i różne Bogi 
mających, różne były i sobie przeciwne. Dytmar powiada o 
mieście Retre , gdzie Boga Radogosta chwalono , że w nim 
takim sposobem odprawował się obrządek pogański. Jest mia- 
sto w osiadłościach Rediarów ^), Ryedegast nazwane , trzy- 



1) Helmold fol. 182. Ingressus ałrli omntbus inkibiłus, nut sacer*- 
doti tantum et sacrfficare volentibus , vel quos morłis urgebat pert- 
culum. 

%) Dytmar fol. 387. Est urhs guaedam in paga Redariorum Riede^ 
gast nomine , tricomis , ac tres in se continens portas , quam vndt- 
que sylva, ab incolis intacia et venerabilis , cireuindat magna. Duae 
ąfusdem portae , cunctis introeunlibus patent, Teriia quae orientem 
respieit, et minima est, tramitem ad marę juxta positum, etmsu ni-- 
mis horribile monstrat. In eadem nil nisi Janum est , de ligno arti-' 
Jiciose eompositum , ąuod pro basibus diversarum sustentatur comi" 
bus bestiarum, Htijus parieics variae Deorum Dearumqtie imagines 
mirijice insculptae , ut cementibus uidetur, exterius omant; internis 
autem Dii stant manvfacti singulis nominibus insculptis , galeis atgtie 
loricis łerribiliter vestili , ąuorum primus Laurisid dicitur , .et prae 
'caeieHs a cunctis gentilibus honoratuj' , et colitur, f^exilla quoque 
eonum , nisi ad expeditiones necessaria, et tunc per pedites , hinc 
nullatenus moventur, Ad haec curiose tuenda minisłri sunt speeialiter 
ab indigenis constituti, qui cum huc idąlis immolare , seu iram eorun-' 
dem placare , eonveniant, sedent hi duntaxat , ceteris astanłibtts , et 
invŁcem clanculum mussantes terram cum tremore iąfodiunt, quo sor- 
tibus emissis rerum certitudinem, dubiarum perąuirant. Quibus finiłts 
cespite mińdi eas operientes, equum, qui m4Łximus inter aUos habetur, 
et ut sacer ab his veneratur , super Jixas in terram duorum cusjndes 
hasiifium, inter se transmissorum ^ supplici obseguio dueunt et pre^ 
7nissis sortibus, quibus id explicavere, prius, per hunc quasi divinum. 
denuo augurantur , et si in duabus his rebus par ominum apparet^ 
Jactis compktur , sin autem, a tristibus populis hocprorsu* omitt^ 
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węgielnego kształtu , i trzy bramy mające , które w koło las 
wielki za święty poczytywany otacza. Dwie z bram jego każ- 
demu z wchodzących są otworem, trzecia zaś na wschód 
położoną będąc, mniejszą się ukazuje. Leżący ku morzu prze- 
chód nader dla wzroku okropny, w nim nic innego nie widać 
tylko świątnicę z drzewa dość misternie budowaną , mającą 
za podpory i wspieradła różnych zwierząt rogi, ściany jej 
z przychodu, różnych Bożyszczmalowidłami są przyozdobione, 
w średzinie zaś rękodziehie' widać Bogi, imiona swe ma- 
jące na swych przyłbicach i zbrojach wyrzezane , w najstra- 
szliwszem przyodzieniu będące ; pierwszy z nich jest Lwa- 
ryzyk nazwany, a więcej nad innych c^ wszystkich narodów 
wielbioay. Chorągwie ich do wypraw należne, tylko pieszym 
nosić wolno , nawet do strzeżenia ich pilnego , od rodaków 
osobliwsi są wyznaczeni ludzie. Którzy to krajowi rodacy 
tam zgromadzają się, lub dla czynienia ofiar posągom^ lub 
dla ułagodzenia tych to Bogów gniewu. Kapłani sami tylko 
siedzenia prawo mają w przytomności drugich stojących, a 
pomruczne odprawując nabożeństwo , z wielką niby przera- 
zistością i bojaźnią ziemię kopają ; gdzie wyrzuciwszy losy, 
rzeczy obojętnych skutku dochodzą. Gdy to skończą , i za- 
kryją posągi , konia największego umyślnie na to przygoto- 
wanego, który u nich za świętego uchodzi, na utkwione w 
ziemię dwóch włóczni żelezća , z najświątobliwszą postawą 
i upokorzonym kształtem prowadzą. A chociaż wprzód rzu- 
cili losy, z których przyszłość wytłumaczyli, toć znowu 
jakby przez ubóztwionego już rumaka na nowo wróżą ; jeźli 
w obydwóch tych rodzajach dościgauia przyszłości, równy 



tur. Tesiatur idem antiąuiias errore delusa vario , si guando his seu 
a longe rehelHonis asperitas immineat, ut e mari praedicto aper mon 
gnus , et candido dente, e spumis suscente exeat, segue in volut dbro 
delectatum terrihili ąuassatione multis ostendat. Quod Regiones sunł 
in his partihusy tot tempia kabeniur et simulacra demonum sifigula, 
ab iąfideiibus coluntur , intergue civitas supra memorata prmcipalem 
tenet Monarchiam. Hanc ad beUum properdntes salutant , illam pro^ 
spere redeuntes muneribus debitis honorant ^ et guae płacabiiis hostia 
Diis offerri a ministris debeat, per sortes ac per eguum sicut praąfa- 
tus sum diHgenter inguiritur, Hominum ac sangtiine pecudum, inęffa-- 
bilis horum furor mitigatur. 



30 HIST. NAB. POLSKIEGO 

wypadek widzą, toć pomyślne skutki wroią ; jeżeli zaś prze- 
ciwnie , toć smutny , niedołężny i zabobonny gmin prostoty, 
ma zwyczaj rzucać^ swe przedsięwzięcia. Mieli także we 
zwyczaju wróżyć sobie przez wyjście od krajów nadmorskich 
dzika , różne niepomyślności i złe przygody. Wiele było w 
tych zakątach krajów, tyle też liczono kościołów, a w nich 
rozmaitych Bożyszcz mnóztwa były , które wszystkie z oso- 
bUwszą czcią wielbione. Atoli między innemi wszystkiemi, 
wspomnione miasto pierwszość trzymało : od tego Uogosła- 
wieństwa wychodząc na wojnę bierali, z niej powracając da- 
rami je obsyłali , a nawet jakieby milsze bóztwu ofiary być 
mogły , przez losy n^zucone od wymienionych kapłanów i 
wspomnionego ubóstwionego rumaka , z największą usilno- 
ścią wyw'iadywali się , chcąc wiedzieć azali ludzką , lub też 
bydlęcą krwią , gniew Bogów pohamowanym być może. 

Anonimus pisarz życia Sgo Ottona biskupa Bamberskiego, 
opisując jego pracę w nawróceniu Pomorzanów, donosi: iż 
obywatele miasta Szczecina') mieli konia nader rosłego i wy- 
tuczonego , maści był karej , całoroczińe do żadnej go nie 
używano pracy , nawet za tak n^-ielką świętość poczytanym 
był, iż jeźdźca ani siodła nie znał, jeden ze czterech księży 
nieustannie tej to karej relikwji stróżem był najpilniejszym. 
Gdy zaś ziemnym chodem przeciwko nieprzyjacielowi wy- 
bierali się , lub na rabunki szli , o wypadzie i pomyślności 
swej wyprawy , tym się kształtem dowiadywali. Dziewięć 
kopji kładli na ziemię , jedną od drugiej na łokieć , a ten ka^ 



1) Hdbehant cahallum mirae magnitudinis et pinguem , rtigri colo- 
ris , et acrem valde. Iste toto anni tem])ore vncabat , tantaeąue fuit 
sanctitatis uł nullum dtgnaretiir scssorem , hahuitąue iinum de qua- 
tuor Sacerdołibus custodem diligentissimum. Quando ergo itinere fer- 
restiH contra hosłes , aut praedaium ire cogitabant , eventum ret hoc 
modo per illum soiebant praedfscere. Hastae novem disponebantur ku- 
mo , spatio ttnius cubiti ab invicem ieparatae , strato ergo caballo, 
atąuefraenało, Sacerdos ad quem ilitus perttnebat custodia, firaeno 
per jacentes hastas transyersum ducebat ter, ałque reducebat. Quod 
si pedibus inoffensis , hastisąue indisturbatis equus transibat, signum, 
habuentnt prosperiłatis , et securi pergebdnt ; si attingebat , gmesce- 
bant. Hoe ergo genus sortium habebant dUasąue ligneas calculationesy 
in q7Łibus navalis pugnae velpraedae eonsiderabant aitguria , quamvis 
multum renitentibus aliąuibuSy Dei Auxilio penitus hoc transit etc. 
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płan do którego straż konia należała , wziąwszy go za uzdę, 
przewodził w poprzek leżących na ziemi kopji , co gdy po- 
trójnie uczynił nie zmieszawszy porządku położonych kopji, 
toć już weseli na pomyślną wybierali się wyprawę 5 jeżeli zaś 
zmieszany był kopijów pokład, toć przeciwnie wyprawę 
przedsięwziętą zaniechywali. MieU takoż drewniane jakieś 
sztuczki i kawałki, przez które morskich wypraw i wodnych 
rozbojów dochodzili skutków. Z wielką trudnością ten zwy- 
czaj Otto Bamberski biskup, który ich nawrócił, wyko- 
rzenił. 

Podobnego coś o obrządkach pogańskich i rzucaniu lo- 
sów , mówi Helmold w narodach Wagirów , Polabów i (M)o- 
trytów *) albowiem mimo gaje święte, domowe Bogi w które 
rolne pobyty i miasta oł^ptowały, najznakomitsi byli, a pier- 
wsi niemal Bogowie : Prowe Bóg Aldenburskiej ziemi. Siwa 
bogini Polabów , Radygost Bóg ziemi Obotrytów , tym po- 
święceni byli ofiaroczyncy i różnych ofiar na ich cześć obiaty, 
nawet świątki same księża z wypadu losów obwieszczali, na 
które zbiegali się mężczyźni, kobiety z dziatwą, zabijano 
bogom na cześć woły i owce , a nawet i ludzi osobliwie z 
Chrześcijan, których udawali kapłani być miłą swoim Bogom 
ofiarą. Po zabiciu ofiar, ofiarownik krew łechtał, by był 
zdatniejszym do wróżenia przyszłości, gdyż mniemano, że 
krwią chętniej się szataństwo skłania 5 po odbytych zwycza- 
jem swoim ofiarach, rzucał się gmin do biesiad i ochoczych 
skoków. Wszakże co się tycze ofiar ze krwi ludzkiej Bogom 
czynionych; rozumiem że Słowacy ten krwawy obrządek 



1) Helmold fol. 115. Nam praeter lucos atque penates , ąuibus agri 
et oppida redunddbant , primi et praecipui erant Prove , Deus Alden^ 
hurgensis terrae , Siva I)ea Polaborum, Radigast Deus terrae Oho^ 
tritorum. His dicatt er(mt fiamines et sacr\fitiorum libamenta, mul- 
tiplexqiie Religionis cultus. Porro soiennitates DUs dieandas Sacerdos 
juxta sortium nutum denuniiat, conveniu?itque viri et mulieres cum 
pawulis y macłantąue DHs suis hosiias de hohus et ovibus , pleriąue 
etiam de hominihus Christianis, guorum sanguine Deos suos oblectari 
jactitant. Post caesam hostiam sacerdos de cruore libat , ut sit ąffi- 
catiór oracuHs capessendis. Nam sanguine daemonia facilius invitari, 
multorum opinio est. Consumałis Juxta morem sacr\ficiis , populus 
ad epulas etpiausus convertitur. 
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wzięli od Sasów , Franków ,^ i Herulów hord Niemieckich w 
pogaństwie zostających '). Świadczy o tern Ennodius biskup 
Tyczyński albo Pawieński, iż Frankowie ,. Heruli , Sasi, 
różnobarwne okrucieństwa rodzaje nakształt bestyi drapie- 
żnych dopełniali. Ta narodów różność w cześć bałwochwalr 
ską ponurzona, wierzyła, iż Bogowie krwią ludzką gniew 
swój hamują , litościwszymi się stając. 

Zwyczaj także wróżenia, rzucania losów,, wzięli bądź 
od starożytnych Niemców od Tacyta opisanych , bądź też pó- 
źniej od Sasów , między których zwyczajami Adam Bremeń- 
ski w księdze I. idąc za Eginhardem spółwiecznym Karola 
Wielkiego , kładnie obrządek i sposób losowania od dawnych 
Germanów wzięty. 

Do religji Słowiańskiej przydać i to należy , iż oni ani 
ciał zmartwychwstania, ani co większa nieśmiertelności dusz 
nie wierzyli 5 to ^) Dytmar dowodnie zaświadcza. Mimo te o 
Bogach i czci im wyrządzanej doniesienia , mam za ś^^adka 
Miechowitę, który jeszcze za życia swego widział około ko- 
ścioła Panny Maryi w Krakowie posągi dawnych bóztw Po- 
laków, te z wielką szkodą potomności : szkodliwsża podobno 
rodzajowi ludzkiemu niewczesna gorliwość, aniżeli pogańska 
nieświadomego ludu o prawdziwej wierze zabobonność, z 
gruntu zniszczyła i popsuła 5 a ten mówię Słowaków staroży- 
tności klejnot , któryby w czemkolwiek oświeconą mógł ob- 
jaśnić potomność , jej się przez zapęd głupstwa raczej , ni- 
żeli powinna wierze ofiarę , nie dostał. 

Alabathys, 

Było to bóztwo czczone od Zmujdzinów gdy len czesać 
mieli, gdyż go wtedy na pomoc nabożnie wzywali, wedle 
świadectwa Łasickiego na karcie 49. 



1) Iq Scrip. Rernm Bruo. tom I. fol. %%, Jam Franci, HeruH, Sa- 
xones multiplices crudelitałum species , helluarum morę peragebant, 
quae nationum dwersitas superstitionis mancipata cułturis, Deoi suos 
humana credebant caede mulgeri, 

/i) Fol. 3^7. Etsi ego fungar vice cotis ferrum- et non se eoeacuen- 
tis, tamen ne a multis canis opprobrio noter^ maańme vero ab illite-^ 
ratis et Sclavis , qui cum morte temporaU omnia putant finiri, haec 
loquorpro certitudine resuirectionis etc. 
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Algys. 

Tenże Łasicki przyświadcza , ii Algisa Zmujdzini po- 
czytywali być aniołem najwyższych Bogów , gdyż o nim to 
tylko na karcie 46. powiada : Algis Angelus est summorum 
Deorum. 

Aspelenye. 

Bóztwo tychże Zmuj dżinów 9 o którego czci w tym na- 
rodzie nic szczegófnego wiedzieć nie można, Łasicki na kar- 
cie 49. nazywa je boginią Węgielną czyli Angułaris. 

Atlayhos. 

Między mnogą Uczbą bóztw pomocnych czyli Dii Opita* 
latores; i tego boga Zmujdzini wzywali , powiada Łasicki: 
iż ze czcią ku temu bóztwu i wielbienia jego obrządkami, 
mieli zwyczaj Zmujdzini kryć się przed Chrześcijanami 
fol. 49. 

Austheja. 

Mieli ją Zmujdzini za boginią pomnożycielkę : przysą- 
dzali jej opiekowanie się pszczołami , wzywali jej pomocy, 
aby liczne roje zinąd przywiódłszy, w ich ulach posadziła, 
oraz by od pszczół odganiała szkodliwe i nieprawne pszczoły, 
które ył^co^ Łacinnicy nazywają. Łasicki fol. 48. 

Ant imp. 

Bóg wód, Jezior 9 stawów i rzek. 

Wedle przyświadczenia Jana Meleciusza , w liście do 
Sabina, o wierze i ofiarach starych Prusaków piszącego. 
Prusacy, Zmujdzini, Litwa, Rusacy, i Inflantczycy to 
bóztwo czcili. Doniesieniem zaś swojem Waiseliusz w kro- 
nice Pruskiej potwierdza mówiącego o Antympie Meleciusza, 
dodając iż Prusacy wzywać go zwyczaj mieli. W trzecim 
go jednak chórze Bogów Pruskich kładnie , toż jest zdanie i 
Hartknocha w dysert. 8. na kar. 140. 

Antympa posąg jakiby miał kształt , wyczerpnąć z au- 
torów nie można ; pewnie że w samej tylko imaginacyi, jako 
A. Naruszewicza. Tom II. 3 
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zawiadujące bóztwo wodami, świątnice swe i jestestwo z ro- 
dzaju będąc bóztw duchownych, mieć musiało. 

Świadczy wymieniony Waiseliusz, iź Antymp byl Bo- 
giem prócz wód wszelakich, źródeł i wielkich jezior, mor- 
skim ; a nawet Jan Meleciusz i Hartknoch w dysert. 8. na 
kar. 145. gdy mówią o święcie żniw skończonych i pokładzi- 
nach rąk pogańskiego kapłana na głowie kozła , dodają iż 
wtedy ów to ich Wojdelota czyli ksiądz^ odprawiał osobli- 
wszą modlitwę do Antympa bożka morskiego. 

Ofiary i rzeczy tyczące się doniesienia czci tych po- 
mniejszych bożków są nader zawiłe : gdyż dziejopisowie za- 
trudnieni wyższego choru Bogów opisywaniem , albo o nich 
cale donieść zaniedbywali , albo tak lekko dotknęli , iż tego 
tylko dowiedzieć się można że ich czczono ; przez co nie mo- 
gąc być z gruntu nauczonym jakie ofiary czyniło, jakie ko- 
ścioły im stawiało , jakiej zabobonności nierozumne pogań- 
stwo w święceniach tych mniejszych bożków używało , i o 
Antympie dalszego szperania zaprzestaję. 

Nawet nie wiem czyli mam do Antympa powieść Hart- 
knocha w dysert. 6. na karcie 117. położoną przystosować, 
nie mówię z tego chyba powodu pod nim ją położę , iż był 
Bogiem wód. Donosi namkniony odemnie autor, iż na trakcie 
Inszterburgeńskim.w Prusiech leży nikczemna wioska zo- 
wiąca się Napirsskien^ mimo ją płynie rzeka Talba i że tej 
rzeki czciciele w starożytności na jedno oko ślepi byli; a ten 
komu się ta ślepota przydarzyła rozumiał, iż największe bóz- 
twa łaski na niego się zlewały, wnoszę ja czy nie uchodziła 
ta rzeka w mniemaniu zabobonnych [ Prusaków za miejsce 
ulubione pobytu Bożka ich Antympa , gdyż to co się ślepoty 
tyczy, to pewniej zsądzić należy duchowi zabobonności chcą- 
cemu celować nad innych -^ ukochaniem siebie przez bóztwo. 
Widzimy po dziś dzieu Pielgrzymó.w Machometanskich ową 
to włóczężną hołotę ciągnącą się do Mekki, a tam nie jedne- 
go , lecz obu pozbawiającą się oczu , przez zapęd aż do ode- 
brania rozumu zabobonności mniemającą, iż tak Święty grób 
widziawszy , już na rzeczy znikome , rzeczy w ich mniema- 
niu żadnego porównania ze święconą Machometa rcligjią mieć 



■--*: 
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nie mogące patrząc więcej , ani ich oglądać nie powinni. Do- 
niesienie o tych to mieszkańcach rzeki Talba jednookich śle- 
pcach, potwierdza Hennebergerus o Prusiech piszący na kar- 
cie 327. temi słowy: iż nie wielą laty przed jego wiekiem, 
jeszcze niektórzy z tych ludzi jednookich żyli. 

Świadczy Helmold w księdze I, rozdziale I, iż u Prusa- 
ków za jego jeszcze wieku, broniono Chrześcijanom przy- 
stępu do gajów i źródeł świętych, mniemając że one się za 
ich pi*^ybliżeniem zmazą. Podobnie mówi Diisburg w trzeciej 
części kroniki Pruskiej , rozdziale V. Prusacy starzy mieli 
gaje i źródła święte, w jednych nikomu nie wolno było drew 
rąbać , a w drugich ryby łowić. 

Mówiącemu o tern wodnem bózlwie donieść należy z Dy- 
tmara, takoż położoną w kronice jego strony rzek święce- 
nia^ zwyczaju pogańskiego wiadomość. Powiada on w księ- 
dze I, na kar. 8, iż w Misnji jest Glomo!sy źródło o 2. mile 
od Elby leżące , mieszkańcami jego nadbrzeżów Sorabowie 
Słowianie byli, ci o losach p(^oju lub wojny krajowej chcąc 
się zapewnić , jak do wieszczka do bagna od tej rzeki utwo- 
rzonego schodzili się , jeźli na powierzchowności jego znaj-^ 
dowali pszenicę , owies i żołędzie pływające, toć ukonten- 
towani nadzieją stałego pokoju cieszyli się , jeżeli zaś krew 
i popioły, toć trwoga wtargnienia nieprzyjacielskiego umysły 
gminu przerażała ; to zaś źródło za samą świątnicę i najoka- 
zalszych bóztw posągi większe czci odbierało , gdyż wszy- 
scy w jakiej bądź zostając niepewności do niego radzić się o 
skutku przedsięwzięć swoich zbiegali. Pewnie że tak święte 
miejsce mieć musiało swoich stróżów kapłanów, którzy z lek- 
ko wierności ludu korzystać nie zaniedbali. 

Antympa cześć w Prusiech szczególniej w roku 1249. 
zniesioną została. 

A u dr o s. 

Było to bóztwo Zmuj dżinów za świadectwem Łasickiego 
na karcie 47, któremu oni przysądzali panowanie nad mo- 
rzem i wszystkiemi w ogólności wodami. 

3* 
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Au s h a. 

Czcili ją Zmujdzini jako boginią promieDi słońca wscho- 
dzącego i zachodzącego , Łasicki fol. 47. 

Auxthcjas Vissagistis. 

Powiada Łasicki na karcie 46, iż Zmujdzini zostając w 
pogaństwie, wyrażone boztwo wszechmogąceminajwyższem 
być wyznawali , lecz jakieby mu czci wyrządzali , lub ofiary 
czynili, nic o tcm nie mówi. 

A u s c hw e. 

Bóg chorujących i pośrednik między ludźmi a wyiszemi Bogi. 

Podobieństwo od skutków brać należy. Eskulapiusz u 
Greków za bóztwo , i powszechnego chorych uchodził leka- 
rza; też same u starych zalegał miejsce Auschweit. Nie byłci 
on z rzędu Bogów pierwszych, lecz pośrednika jakiegoś mię- 
dzy ludźmi a Bogami wyrażał , co większa tak miłego Bo- 
gom, iż przez niego modły kapłani do Bogów przesyłali, na- 
wet jak mówi Hartknoch o świętach Prusaków w dysertacyi 
XI. na karcie 171. co my pod Pergrubem doniesiemy, iź 
czasu nieurodzaju zebrany lud z Wojdelotą , nie do Bogów 
wyższych miał zwyczaj obracać modły prosząc o urodzaje 
ziemne , lecz do niego prosto jako do poufałego znać Bogów 
przyjaciela, ażeby on już swojemi modłami, wstawieniem 
się i opieką, u troistego a wyższego nad inne Prusaków bóz- 
twa Pergruba , Perkuna i Pikolla oraz u niższych Bożyszcz 
prosił o danie urodzajów i wszelkiej pomyślności , jakiej im 
tylko brakowało. 

Naz^yisko jego nie inaczej że się wzięło od słowa w 
różnych Słowiańskich językach oświecam rozmaicie wjTaźo- 
nego, gdyż po Czesku Oswitii^ po Polsku oświecam, po 
Sorabsku wosswiecsyss , z prosta zaś po Słowiańsku Awse- 
wttiti, przez co Bóg Auschweilitel czjli oświeciciel nazwał 
się , a ztąd mogło uróść Auschweites , i Auschweit słowo. 

Wyobrażenia lub wiadomości o jego posągu żadnej dzie- 
jopisowie nie zostawili, pewnie musiał być równie ducho- 
wnem Bóztwem, jakich wielką liczbę Prusacy starzy czcili. 
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Oflar jakie mu czyniono , takoż dociec nie można , to tylko 
zapewniają pisarze: iż w czasach święta Pergruba ożyn- 
kiem zwanego, i on w tymże dniu pijackiego świątka, wspo- 
minania częste i liczne modły , od skruszonych miodem lub 
piwem pobożnisiów odbierał. 

Pod tymto powszechnym Prusaków lekarzem , należy 
donieść obyczajność w czasie przydarzających się Prusakom 
chorób zachowywaną. Mówi Hartknoch w dysertacyi 13. na 
karcie 188, iż gdy który z nich chorował , wraz posyłał po 
Wojdelotę czyli księdza , ten pamiętny na swego stanu po- 
winność cieszył chorego , przypominał mu iż gdy się z życia 
tego cielesnych uwolni więzów , toć na drugim daleko ko- 
rzystniejszy wśród swoich Bogów znajdzie pobyt , a tam się 
z niemi wedle jego niezawodnego zapewnienia cieszyć bę- 
dzie. Gdy atoli do czterech miesięcy nic chory zdrowia nie 
nabywał , ni też na owe przyrzeczone od Wojdeloty rosko- 
szy niebieskie nie przenosił się , toć już powinien wtenczas 
był szlubami się jakiemi Bogom swoim przyrzeczonemi , z 
porady kapłana obowiązać, pod tym warunkiem; iż je wtedy 
wypełni , gdy do zdrowia przyjdzie , a jeźli i te szluby zdro- 
wia choremu nie dawały, toć już do niezawodnego w ich 
mniemaniu uciekano się lekarstwa , a popioły z pieca Bogom 
poświęconego przynoszono , tych zaś z różnym bałwochwal- 
stwu zwyczajnym obchodem do odpędzenia choroby uży- 
wano. 

Cześć Auschweita równie ze czcią innych Bogów w 
Prusiech , po ugruntowaniu się tam Krzyżaków , ich krwa- 
wem nawracaniem do wiary , ustała. 

A y tw ar o s, 

Bolek Przyłoinik esy li Incubus. 

Między rozlicznemi Bogami Zmujdzinów, powiada o 
tern bóztwie Łasicki na karcie 5t. temi słowy: Aitvaros 
esttncubus^ guipost sepes habitaty id enim verbum ipsum 
significat, O czci jemu od bałwochwalców wyrządzanej , ja- 
kąby ona była , nie jest wiadomo. 
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B ab ilo s. 

Mieli ci Zmujdzini za bózŁwo opiekę mające nad pszczo- 
łami , powiada Łasicki fol. 48, iż temuż samemu bóztwn i 
Rusini cześć wyrządzali zowiąc je innem przezwiskiem 
Zozim. 

B ay s !S tucy, 

Markopety^ Kolłki czyli Kobalisy to jest anioły, czy U diabły 

zwierzchność mające. 

Te najniższego choru bózŁwa (od Słowaków) w rożnych 
imionach nakszŁałt aniołów i diabłów czczone były^ miano 
ich za duchy usługujące bogom wyższym. Hartknoch mówi o 
nich na karcie 145. iż w jednych krajach Pruskich czczono 
ich pod imieniem BarszŁuków , a w drugich pod nazwiskiem 
Markopetów. 

Wywodzi Meleciusz w liście do Sabina przyczynę na- 
zwania ich BarszŁukami od słowa Polskiego prosty , niby to 
że zawżdy ich mniemano być w pogotowiu. do wypełnienia 
woli bogów , lub też ludzi z niemi mających swoje przymie- 
rza ; Markopetami zaś wziąwszy słowo zmrok od niego na- 
zwano^ a to z tej przyczyny iż pogaństwo wierzyło, iż 
oni najwięcej nocą swoje biegi i sprawunki im zlecone 
odprawują. 

Żaden z pisarzów o posągach lub kształcie ich nie uwia- 
damia , o czci zaś im wyrządzanej i w którychby narodach 
j^ odbierali, Jan Meleciusz w liście do Sabina, Prusaków, 
Zmujdzinów, Litwinów, Rusaków i Inflantczyków czcicie- 
lami ich czyni. Tenże Meleciusz powiada, iż najwyższe nad 
niemi panowanie i zwierzchność miał w mniemaniu bałwo- 
chwalców Puszcz ^), bóg pod drzewem bzowem mieszkający, 
którego się na swojem miejscu opisze. 

Donosi takoż Hartknoch w dysertacyi 10. na karcie 164, 
iż na uczczenie Biarsztuków i Markopetów gospodarze mieli 
zwyczaj w ogrodzie wieczorem samym stół obrusem zaście- 
lać, na nim kłaść chleb , ser^ masło, stawiać piwo, zapra-^ 



1) Obacz pod Bożyszczem Pascetas. 
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szając ich na ucztę , nazajutrz zaś zastawszy te potrawy po- 
ruszone , o uszczęśliwieniu swem i pomnożeniu majątku nie 
wątpili, a której rzeczy ujrzeli iż więcej ubyło, toć na drugi 
tych to duchów bankiet, w większej kwocie nie równie mil- 
szy niby to tem bóztwom zastawiali pokarm. Pod ich takoż 
choru rzędem znajdowały się duchy nazwane Koltki lub Ko- 
balisy , Hartknoch innem ich tylko przezwiskiem być nazwa- 
nych , a tych samych .co Barsztuków i Markopetów sądzi. 
Atoli Meleciusz w swoim liście do Sabina różm'cę między nie- 
mi znajduje , mówiąc iż od bałwochwalców zsądzone dla nich 
były na pobyty zakrycia domów , i stosy drew 5 biesiady im 
takoż równe jak i Barsztukom sprawować zwyczaj miano 5 
za to jak mniemali nabożuiejsi z Prusaków, iż im zboża w 
cudzych stodołach pokradłszy, do nich przynosili. Hartknoch 
toż o nich mówiąc, dodaje, iż chorym ile w nocy, mieli 
zwyczaj Koltki pokazować się. 

Cześć ich w czasie rujnującego bałwochwalstwo w Pru- 
siech zakonu, razem z całą jego machiną i rozlicznemi bo- 
gami zniszczoną została. 

Bentys. 

Zmujdzini cześć temu bóztwu za świadectwem Łasi- 
ckiego na karcie 48. wyrządzali, i jego mocy przypisywali, 
gdy kilka razem osób podróż odprawowało , że je w towa- 
rzystwo zebrał. 

B e s le a, 

Ani o czci , ani o ofiarach jakie tej bogini Zmujdzini 
wyrządzali , wiedzieć nie można. Łasicki na karcie 47. na- 
zywa ją boginią wieczorną Dea Vespertina i na tem całą o 
niej powieść kończy. 

B ir ssulis. 

Było to bóztwo Zmujdzinów, z którego czcią przed 
Chrześcijanami taić się zwyczaj mieli. Obacz pod bóztwem 
Atlaibos. 
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Brekssła. 

Cześć tej bogini takoż na Zmujdzi kwitnęła, Łasicki 
na karcie 47. zowie ją boginią ciemności Dęa tenebrarwn, 
nic więcej o niej nie mówiąc. 

Bu dyn t al a. 

Boztwo to Łasicki na karcie 49. powiada być Zmuj- 
dzkiem , moc zaś jego wyznawali ciż Zmujdzini być zasa- 
dzoną na budzenin ludzi śpiących. Samo bóztwa tego nazwi- 
sko od słowa budzę wzięte, zdaje się okazywać Słowiań- 
szczyznę , a wnosić każe iż nie tylko Zmujdzinów , lecz i 
Słowaków być musiało bóztwem. 

C ho r s ^ 
czyli Ckworz Ti/fon, 

Bóztwo to aż do czasów nawrócenia się Włodzimierza 
Wielkiego czcili Rusacy, za świadectwem Nestora na karcie 
97. i Łomonosowa w historyi takoż Ruskiej części II, roz- 
dziale 7, na karcie 134. Nie mówią ci pisarze ani o sposo- 
bach wielbienia , ani o kształcie posągu tego bożyszcza. 

Stredowski w historyi kościelnej Morawskiej na karcie 
53. w liczbie bogów Morawskich kładnie je , mało co odmie- 
niwszy przezwisko , gdyż je nazywa Chworze , a mówi że 
toż samo znaczyło co u starożytnych Greków i Rzymian 
Tyfon. 

C h a s o ?ł ^ 

lub Jessen. 

Stredowski w historyi kościelnej Morawskiej na karcie 
53. powiada je być bóztwem Słowiańskiem , a toż samo zna- 
czyć , za co się w starożytności Sol i Faebus , brało. 

Czernebog. 

Diabeł lub Bóg Czarny, 

Samo nazwisko Czerneboga z dwóch słów Bóg i czarny 
złożone , dostatecznie przeświadczą , iż nieco innego przez 
nie Słowacy rozumieli , tylko to co my diabłem nazywamy 5 
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przez słowo Bóg znaczyła się u nich jakaś wszechmocność, 
kolor zaś czarny brany był zawźdy za posępność, a że diabłu 
z natury jego acz mało znanej przypisywano moc , razem ze 
złością jakąś połączoną, ztąd podobno te sklejone Boga Czar- 
nego u Słowianow dla niego urosło przezwisko ; pod jaką 
zaś postawą posąg jego był czczonym ^ nic pewnego mieć 
nie można, samo przezwisko wnosić każe^ iż nie bardzo 
miły kształt posągowi jego od pogan musiał być zsądzony. 
MówiHelmold: jego czcili Słowacy, Serbowie, Obotryci, 
Polabowie , Wagirowie , Marchytowie ; toż zgrajnie przy- 
świadczają Albin i Maziusz. Jerzy zaś Fabryciusz m Orig. 
Sawon. w księdze 1, na karcie 62. mówi : iż Sasi starzy zo- 
stając w ciemnościach błędów pogańskich czcili Fliusa , Sybę 
boginią , Czarnego zaś boga dla tego , aby im nie szkodził ; 
pewnie że to opisanie Jerzego nie może się rozumieć o Sa- 
sach samych, lecz o dawnych sąsiednich Saxonom mieszkań- 
cach Słowakach. Wydawca historyi kościelnej Szląskiej zda- 
nie to zapewnia , a w rozdziale 2. na karcie 66. powiada, 
iż Szlązacy dwóch bogów czcili , Białego boga i Czarnego 
boga, a nawet zaręcza, iż tę same cześć tym dwom bóztwom 
i Polacy oddawali. Do tego jeszcze mniemali Polacy wedle 
świadectwa Jerzego Fabrycego w miejscu wyżej położonem, 
iż Czarny bóg losami szczęścia zawiaduje. 

Wytępienie czci tego dziwacznego bóztwa wroku 1134. 
przypisać Lotariuszowi Cesarzowi należy , w krajach tych, 
które za Elbą od Franków były , w Polszczę zaś i na Szlą- 
sku Epoka ożenienia Mieczysława, te w Czarnego boga 
wierzenie złagodziła. 

Dassiba, 

Czyli Daszbóg. 

Nestor historyk Ruski na karcie 97. powiada, iż to bóz- 
two od Rusinów cześć odbierało , do czasu nawrócenia się 
Włodzimierza Wielkiego , a zowie je Daszbóg , Łomono- 
sow zaś drugi historyk tegoż narodu w części H, rozdziale 7, 
na karcie 13. zowiąc je Daszbóg, toż o niem mówi, oba 
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zaś nie uwiadamiają jaką to bożyszcze cześć od Rusinów 
odbierało , i jaką mu władność pogaństwo przypisywało. 

D at a nu s. 

Bóztwo to od Zmujdzinów było czczone za świadectwem 
Łasickiegd na karcie 47. Musiało być to samo co u staroży- 
tnych Rzymian i Greków Fortuna; gdyż wedle tego pisa- 
rza Zmujdzini je wyznawali być dawcą, dóbr i wszelakiego 
szczęścia. 

D efin i t o s. 

Mówi Łasicki na karcie 48, iż to bóztwo Zmujdzini 
mieli za stanowiące pokój i zgodę : o czci zaś i ofiarach nic 
nie powiada. 

D e w oj ty s. 

To bóztwo wedle Łasickiego na karcie 48. nie od ca- 
łego narodu Zmujdzinów cześć odbierało ^ lecz osobnem było 
bóztwem opiekującem się samemi tylko polami Pojurskiemi 
na Zmujdzi leżącemi. « 

Diabeł Południoioy, 

Bogini Lułyków i korl ich. 

Nie inaczej trzymać mogę, tylko, że ten południowy 
diabeł na kształt naszych bajecznych upiorów równą będący 
baśnią , również w samej tylko imaginacyi jestestwo swoje 
mieć musiał. Boxhorniusz piszący o rzeczach Moskiewskich 
tak o nim donosi , iż go Moskale i bali się i czcili ; on albo- 
wiem w czasie tylko żniw dośpiałych, w postaci niby to pod- 
żyłej wdowy miał zwyczaj po wsiach przechadzać się : jeźli 
zaś jakiego rolnika jednego lub kilku napotkał, a ten mu za- 
raz pokłouu padając na ziemię nie oddał, toć jak on pisze miał 
zwyczaj nogi i ręce nieczczących siebie zwykłem uszanowa- 
niem, gruchotać. Atoli oni na to lekarstwo mieli w lasach bli- 
skich drzewa będące i wiarą ojców swoich uświęcone, z tych 
kawał kory odarszy do ran przykładali , a wraz boleść ulgę, 
rana uleczenie , chromota zupełne uzdrowienie znajdowała, 
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więcej o lej bajecznej poczwarze nic w dziejopisach dowie- 
dzieć się nie można. 

O bogini Lutyków to tylko powiem , co w Dytmarze a 
kronice jego Mersburskiej w księdze 7. na kar. 102. znaj- 
duję, iż oni będąc sprzymierzeńcami Cesarza^ będąc na woj- 
nie przeciwko nieprzyjaciołom Cesarskim , mieli swoją , tej 
to jakiejsis bogini chorągiew, na której ona była wyrażoną. 
W czasie zaś batalji któryś z towarzyszów margrabi Her- 
mana , tę ich boginią jednem rzuceniem kamienia na wylot 
przebił , ztąd urażeni , a o zniewagę bogini troskliwi , skar- 
żyć się Cesarzowi żałośnie zaczęli; w nadgrodę rany bogini 
zadanej dał im Cesarz 12. talentów, gdy zaś na powrocie do 
domu rzekę Meldę nader wzdętą wodami pod miastem Wo- 
rzyn przebywali, drugim nieszczęśliwym dla ich bogini przy- 
padkiem i ją i pięćdziesiąt naj wyborniej szych ludzi na prze- 
prawie stracili. Mówią niektórzy, że ta bogini nazywała się 
Baba , azali nie taż sama była , którą Sorabowie , Czesi i 
Polacy czcili, gdyż co się tyczy tej bogini Lutyków, toć ta 
się tylko jedyna nam o niej dostała wiadomość. 

O koniu zaś świętym Lutyków kronika Augustaóska pod 
rokiem 1064. i Buggo Opat Ursbergeński pod rokiem 1088. 
na karcie 240. donosi , iż Halbersztadzki biskup wszedłszy 
do Lutyków kraju, pustoszył i ogniem burzył, wziąwszy 
zaś w zdobyczy tego świętego konia , o którym mówimy , a 
który był bóztwu niejakiemu od pogan poświęcony , na nim 
szczęśliwie do Saxonji zajechał. 

Dwargonih. 

^ Bóztwo to kładuie Łasicki na karcie 49. między bogami 
Zmujdzinów temi, z których się czcią i pomocą przed Chrze- 
ścijany kryli. Obacz pod bóztwem Atlaibos. 

Dugnai. 

Mówi Łasicki na karcie 49. iż ta bogini była Zmujdzinów, 
która musisda wedle ich mniemania przysparzać mąkę zamie- 
szoną na chleb : gdyż pod tym o niej wyrazem powiada : Dea 
subactae farinae. 
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Dyblik, 

Świadczy Stredowski na karcie 54. w swoiej hisŁoryi 
kościelnej Morawskiej , że to bóztwo było Słowiańskie , a 
toż samo u nich znaczyło , co u Rzymian fiesta, 

Dsiewanna^ 
Diiewonia bogini lasów i zwiersąL 

Za świadectwem Długosza i Gwagnina, pod imieniem 
Dziewanny czyli Dziewonji czczona była bogini Diana od 
Polaków 5 znajome Rzymianom bóztwo z dziewiczej czysto- 
ści. Wspominają o posągu tej bogini ciż autorowie , ale ja- 
kiej był postaci nie opisują, Horaciusz mówi o niej, nazy- 
wając ją ^) panną strzegącą gór i leśną dziewicą. 

Mów Gwagnin na karcie 9. iż Polacy przedtem same 
stworzenia bozką czcią wielbili , jako to : słonce , miesiąc, 
powietrze, nazywając je Pogwizd. Prócz tego mieli Jowisza 
którego zwali Jessem , Plutona Laktonem lub Lakto ; Ce- 
rerę Nią, której najsławniejszy kościół w Gnieźnie kiedyś 
był wystawiony 5 WenerczaśMarzaną, a Diannę Ziewonią, 
Lela prócz tego i Polela, nakształt Rzymskich Kastora iPol- 
luxa czcili. Stanisław Sarnicki w księdze VI , rozdziale 3. 
na karcie 1041. kładnie, iż dla tego Polacy Diannę czcili, że 
Sarmatami byli nazwani. 

Wierzyło pogaństwo , iż to miasto i wieś, które uświę- 
cone było posągiem Dziewanny , powinno było byc wolne od 
pomorku. 

Opisuje Dawid Peifer na karcie 312. dzieł swoich, mó- 
wiąc o zwyczaju wprowadzonym przez Wenedów Słowaków 
do Lipska , iż tłuszcza kobiet wszetecznych mieszkała u bra- 
my Halskiej pod rządem swojej ksieni, ucząc się od niej praw 
najwyszukańszej rozwięzi; a te czysto przybrane miłośnice 
nieustannie , by na straży , u drzwi domów swoich siedząc, 
miłem wejrzeniem i ujmującemi słowy mimo przechodzących 
do zatargu towaru swego zachęcały 5 miały one zwyczaj pier- 
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wszych wielkiego postu dni igrzyska swoje odprawiać, ktdre 
tym się obrządkiem działy. Jedna z nich niosła na długiem 
ratyszczu wetknione , a z słomy urobione wyobrażenie nie- 
zgrabnego mężczyzny, a całe siostrzyczek lubieżnych grono, 
za nią jakby za wodzem w processyi idąc po parze , a nucąc 
do tego na śmierć, wszelkie roskosze malujące nieskładne 
pieśni, do rzeki Pardy dążyły, przybiegając zaś do niej, 
owe słomiane wyobrażenie w rzekę wrzucały 5 ten to zaś ob- 
chód uświęcającym miasto nazywały tym koiicem , aby już w 
roku całym od czasu uroczystości tej wolne od powietrza było. 
Wehedowie tę obyczajność uświęcania miasta będąc dawne- 
mi Lipska mieszkańcami , do niego wprowadzili ; jest albo- 
wiem starożytności podanie , iż oni mieli zwyczaj Marzany 
i Ziewonji (może je brali zaCererę i Diannę) takoż urobione 
z słomy wyobrażenia, z nuceniami przykro brzmiących wier- 
szów zanosić do bagna jakiego, lub w bliżu płynącej rzeki, 
a w nią ponurzać i zatapiać. 

Sorabowie Słowacy zostawszy Chrześcijanami, czcić ją 
zaprzestali; w Polszczę zaś Mieczysław ożeniwszy się z 
Dąbrówką, pogańskie zabobonności nie bez gwałtu i przymu- 
su wykorzenił 5 nakaz jego był wydany wszystkie posągi bo- 
gów pogańskich kruszyć, igrzysk i ofiar na cześć im czynio- 
nych zaprzestać , a nawet potłuczone i w sztuki posieczone 
bałwany w rzeki , jeziora , bagna i stawy rzucać i zanurzać 
kazał. Pisząc o tem Długosz wyraźnie dodaje , iż te bogów 
i bogiń pokruszenie , i w wody wrzucenie , wtedy po mia- 
stach Polskich wykonane, po dziś dzień w niektórych zacho- 
wuje się , a wyobrażenia Marzany i Dziewanny na długiem 
drzewcu wetknione , w niedzielę wielkopostną Laetare , 
gmin do bagnisk i wód zanosić , i tam zatapiać ma w zwy- 
czaju. Nie wiem jak tę obyczajność postosować, z ową 
Peifera doniesioną Lipskich mizgusiek świątobliwą processyą, 
pewnie że co przedtem obrządkiem wiary było , to się potem 
szydzenia z niej i najgrawania przyczyną stało. 

Eraiczyn. 
Był to u Zmujdzinów bóg domowy gos^Q4wc^V^^ , ^^~ 
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rcmti jak świadczy Łasicki na karcie 47. przyznawali opiekę 
nad jagniętami świeżo urodzonemi. 

Ezernin. 

Nazwisko samo bóztwa tego zdaje się iż wzięto od wła^ 
d:2y mu przez pogaństwo Zmajdzkie przysądzonej nad jezio- 
rami, wedle Łasickiego na karcie 47. takoż zdaje się, iż ono 
tchnie Słowiańszczyzną , dozwalając czynić wniosek, iż mu- 
siało byc i Słowian kiedyś bóztwem. 

Ezagulis. 

Powiada Łasicki na karcie 51. o tem bożyszczu narodu 
Zmujdzkiego, iż na cześć jego święto Skierstuwes nazwane 
po Źmujdzku, obchodzili: tę do niego czyniąc modlitwę. 
f^entcum mortuis^ farcimina nohiscum mandueaturus. Ten 
sposób zapraszania na ucztę boztwa , zdaje się dowodzić ^ iż 
musiał bóg Ezagulis wedle mniemania Zmujdzinów, mieć 
jakąś zwierzchność i władzę nad umarłemi. 

Flins^ 

Bóg wskrzeszający umarłych, 

Z wyrazistości przezwiska boga Flinsa, można wnosić, 
iż od słowa pilność czyli pilny tak został nazwanym. Jest mi 
rękojmią Fabriciusz podobnie o nim mówiący , a temi słowy : 
bóg Flins wyraża boga pilnego , czującego , który nigdy nie 
śpi, lecz ustawnie patrzy na umarłych, mając ich wskrzesić. 
Mimo Dytmara zaświadczenie na karcie 327. mówiącego, 
iż Słowacy wierzą , że się z życiem doczesnem wszystko ra- 
zem kończy, bożyszcze Flins nieśmiertelność dusz, czyli 
wskrzeszenie umarłych znaczy, a dowodne świadectwa wie- 
rzyć każą , że czczonem było od Słowaków. Tak staroży- 
tnemu pisarzowi wbrew zaprzeczyć , mogłoby być sprawie- 
dliwą naganą 5 bliższy wiekiem , bliższy znajomością Sło- 
wiańskich narodów, rzetelniej za późniejszych dziejopisów 
powinien był donieść, ztąd po głębszem wpatrywaniu się 
znajduję, iż narody prawdziwie Słowiańskie, musiały to 
bożyszcze w krajach do których przybyły po Scytach i Sar- 
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matach zastać^ a od obywatelów krajo^^^ch, gdy się z niemi 
zmieszali, cześć jego nabyć. 

Najprzód Litwa niecoś miała o drugiem życiu poznania : 
powiada o tem Kojałowicz. Piotr Duisburg w rozdziale 5. 
części 3. na karcie 79. toż o Prusakach temi słowy donosi. 
Wierzyli oni w zmartwychwstanie ciał , ^toli nie tak jakby 
powinni; gdyż mniemali iż w jakiego stanu dobie, czyli ubó- 
stwa czyli majętności który z nich umarł, w takim miał i 
zmartwychwstać 5 a ztąd z umarłemi w grobach, ile szłache- 
tniejszemi, zbroje, sługi, konie, dziewczęta, by im na 
tamtym świecie posługo wali , grzebli. 

Alberik mnich o Winidach Słowianach w księdze I, na 
karcie 89. toż mówi, dowodząc iż ten naród Słowaków naj- 
prościejszy, wierzył że koniecznie by się żona kwapiąc na 
drugie z mężem życie , jako i tam nie mając być od niego 
rozłączoną , z ciałem mężowskiem na tymże się samym spa- 
liła stosie; prócz tego donosi on, iż ich kapłani nazwani 
Krywe upewniali ich, iż częstokroć z przyjaciółmi i krewne- 
mi ich zmarłemi powidania miewali, co rożnem a śmiechu 
wartem ukształcali oszustwem. Achantologia Cosm : w księ- 
dze 1, na karcie 319. uczy, iż Inflantczycy z zmarłemi swoi- 
mi rodakami trunki razem grzebli , by się i po śmierci zakra- 
piali. Czcilić i inni Słowianie tego Flinsa boga , a przez to 
samo i o odżyciu ciał wierzyć zdawali się. 

Co do mnie przekonany jestem, iż to Scytyjska pozo- 
stała się wiara , których to Scytów widzieliśmy w Herodocie 
twórcami grobów dla spoczynku ciał Królów swoich , i w 
nich sług i kochanki ich grzebiącemi ; łatwo na to przystać 
mogę, iż to wierzenie dostało się Słowakom ód dawnych 
mieszkańców tych krajów, które posiedli. Musiał mieć 
Dytmar gruntowne zapewnienia , za których powodem o tem 
nas uwiadamia. Jeźli mówić o Litwie^ toć ci pewniej że 
Alani byli jej przodkami , niżli Słowacy , co się wyżej do- 
wiodło. 

Prusacy , ręczyłbym takoż , iż wiele krwi Alanskiej za- 
chwycili, a czemuż od nich i Zmujdzinom , ile sąsiadom Łi- 
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flantczyków , to wierzenie udzielić się nie mogło. Idę teraz 
do dalszego opisania wskrzeszającego bózŁwa. 

Pisze o niem Krzysztof Manliusz w swojej Lnzacyi księ- 
dze I, rozdziale 32. kronice Saskiej pod rokiem 1116. iż gdy 
Wenedowie lub Słowacy wiarę Chrześcijańską powtóre po- 
rzucili : wraz dawne swe bożyszcze, od rodzaju kamienia na 
którym stało Flins nazwane , podnieśli i czcić zaczęli : wy- 
rażało ono niby to człeka umarłego , blade będąc ^ włos i kę- 
dziory miało czarne, płaszcz zaś czerwonego koloru, w pra- 
wej ręce na kiju pochodnią trzymało u wierzchu niby gore- 
jącą , na lewej zaś barce stał lew z głową podniesioną , któ- 
rego gmin zabobonny wierzył byc wskrzesicielem umarłych. 
Sorabowie i Luzacy wierzyli w Flinsa, myśląc iż on jest 
lwem ryczącym straszliwie , który rykiem swoim umarłych 
sen śmiertelny, w odżycie zamieni. Jan Henryk Ursyn inną 
mu naznaczał postać , w księdze V, na karcie 42. mówiąc : 
Luzatów i Wandalów bóg Flinsem od krzemienia nazwany, 
postać jego zwyczajna , była podobna do malowidła wyraża- 
jącego śmierć kościstą , płaszcz miał długi na sobie , w ręku 
kij , a na wierzchu jego pęcherz wieprzowy. Krystian Her- 
man dodaje temuż samemu wyobrażeniu na karcie 147. dzieł 
swoich, na lewej barce siedzącego lwa, wskrzesiciela u- 
marłych. 

Doniesienie Ursyna , iż to był bóg Wandalów , zdanie 
moje wyżej położone mocniej jeszcze ukrzepia. Nie mogli 
WandaloAvie tak się zupełnie z kraju swego w wiadome cale^ 
mu światu wybrać podróże , gdyby się cośkolwiek ich roda- 
ków w ojczyźnie dawnej nie zostało, a przybywającym Sło- 
wakom i osiadającym w ich kraju, wiarę krajową udzielih. 
Kończę o Flinsie pismo teologią pogańską, która także 
zaciekać się w głębią subtelności lubiła ; wyobrażenie jego 
niby to śmiertelnego udające człeka, umarłych znaczyło, 
których on był bogiem. Lew stojący na ramieniu oznaczał 
moc jego wskrzeszać umarłych jakoby lwim rykiem zdołającą ; 
nie wierzyli albowiem SoraboAvie, aby lew ich wskrze- 
szać miał, lecz go tylko za podobieństwo nieograniczonej 
mocy bożyszcza brali , kij znaczył pokój przyszły niebieski. 
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gorejący snopek czyli pochodnia wyrażała , iż ciała omarłych 
kiedyś odżyją. 

W Mersburskich dziejach Brolussa czytamy, iż posąg 
Flinsa bałwana Luzatów Książe Lotariusz dziewięcią laty 
wprzódy, nim Cesarzem został, zburzył. O czci i ofiarach 
jakim się obrządkiem temu bożyszcza czyniły, głębokie dzie- 
jopisowie zachowują milczenie , równie też i miejsca na. któ- 
rem cześć bałwochwalską odbierał, nie donieśli. 

Fortuna. 

Słowacy których Engelhuz omylnie nazywa Windelika- 
mi , czcili boginią Fortunę. Świadkiem tego Engelhuz gdy 
mówi, iż tenże Cesarz , to jest Henryk HI, podbił Winde- 
lickie narody Szwabom sąsiadujące , o których to Windeli- 
kach mówią ^) , iż do dziś dnia Fortunę czczą. Nie słychać 
w historyach, aby Henryk prowadził wojnę z Bawarczyka- 
mi , którzy pospolicie w starożytności nazywali się Winde- 
likami^ wreszcie za czasów Engęlhuza kapłana Lubeckiego, 
który kronikę swoje pisał na początku piętnastego wieku, 
już wszyscy niemal Niemcy byli Chrześcijanami 5 więc to co 
on powiada do dziś dnia , raczej się ma ściągać do Winidów, 
cząstki jakiej jeszcze w pogaństwie zostającej , a z Bawa- 
ryją graniczącej. 

Zdaje się jednak przeciwić powieści naszej Prokop cy- 
towany od Sarnickiego , tak mówiącego na karcie 1043 ^) o 
opatrzności Boskiej : daje nam wiedzieć Prokop, iż Słowacy 
w nią wiarę mieli , Fortuny ani znali , ani wyznawali , by 
w przydarzeniach ludzkich jaki wpływ miała. Mogło być 
Greckiemu pisarzowi nie nazbyt wiadome Słowaków strony 
wiary urządzenie się , lub że Słowacy cześć Fortuny od są- 
siadów swoich Niemców potem i do siebie wzięli. Jest albo- 
wiem niedaleko ujścia Elby miasteczko Gliicksztadt^ to jest 
miasto Fortuny , może tam Niemcy , a za niemi Słowianie 
Fortunę czcili , od której to miasto nazwali. 

1) Engelhuz in Ghronico Tom II. script* Bi«tiisv. fol. 1086. Idtm 
Imperator (Henricas III.) suhegit Findelicos populos Svevis contiguoSf 
qui Findelici usgue hodie dicuntur Fortunam adorare. 

%) Sarnicki p. 1043. 

A. Naraszewicza. Tom II. 4 
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Gabie. 

Mówi Łasicki opisując bogi Żmujdzkie na karcie 51. iż 

Źmujdzini temu bożyszczu władzę nad ogniem przyznawali, 

a osobliwie gdy się wydarzało kiedy lalo tak mokre , lub nie 

nazbyt ciepłe , iż zżęte zboża suszyć pod dacbami nanieei- 

wszy ognie , musieli : wtedy lemi słowy do wyrażonego bóz- 

twa modły swe zanosili: Flammam eleva, at ne demittas 

scintillas. 

Gardunithis. 

To domowe boztwo miało takoż u Zmujdzinów swoje 
czescy powiada Łasicki na karcie 47. iż mu zsądzali opiekę 
jagniąt nowo urodzonych. Jednego urzędu było z Erajczynem. 

Gardeoien u Stryjkowskiego Gardoitis, 

Powiada Łasicki na karcie 54. iż to był bog majtków i 
żeglujących , odbierał zaś^ cześć i od Prusaków starych, gdy 
w pogaństwie żyli ; patrzeć pod napisem Perdoitus. 

Godu. 
TtSi świadectwem Łasickiego na karcie 47. idąc, wnosić 
można, iż to było boztwo godów weselnych , gdyż mu dzie- 
wczęta w czasie weselnego godowania ofiary czyniły , jakie 
zaś one były, nie uwiadamia. 

Guboia, 

Tenże Łasicki na karcie 48. mówiąc o bogach Zmuj- 
dzkich i o tem bożyszczu powiada : iż mu opiekę Zmujdzini 
przysądzali szczególną pól Saratowskich na Zmujdzi leżących. 

Gywoitos, 

Były to węże pod tem nazwiskiem u Zmujdzinów czeić 
bozką odbierające, których nawet w zwyczaju mieli i wielbić 
i karmić ; a jeźli któremu z nich jakie się nieszczęście przy- 
godziło, toć mniemali, iż wąż jego nie miał zupełnej wygo- 
dy: powiada o tem Łasicki fol. 51. 

Hamboh. 

Jowisz hóg Hammon hoiek Drewlanów. 

Saxonowie starożytni przeszli niższą Elbę, a zatem 
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kraje Słowianów Drcwlanow po części opanowawszy, na- 
zwisko im Saxonów Nordalingów nadali, jeszcze przed Ka- 
rolem Wielkim : jak mówić będziemy w opisie narodów Sło- 
wiańskich pod Drewlanami czyli Holsatami : jaż oni tam za- 
stać musieli zbudowane miasto Hamburg od Słowianów , i w 
niem bałwochwalnicę Jowisza Hammona osadzoną in castro 
Jovts, czyli w zamku Jowisza; ponieważ za Karola Wiel- 
kiego wspominają o tym zamku pisarze Niemieccy , za Lu- 
dwika syna jego, jako się niżej powie, przez Królika Sło- 
wiańskiego posiadanym. 

Ze Jowisza z baraniemi rogami czyli Hammona czcili 
Słowianie ; że to bożyszcze miało swoje świątnicę w Ham- 
burgu , i że się Hambohem nazywało , mamy świadectwo w 
starożytnem piśmie nazwanem legenda o SS. męczenikach 
pobitych w Hamburgu w Tomie I. pism Brunświckich, na 
karcie 191. u Łejbnitza położonem. Te są słowa legendy : 
po śmierci zaś wspomnionego wyżej Karola Wielkiego Ce- 
sarza niektórzy nieprawdziwi Chrześcijanie lecz fałszywi, 
osobliwie za Elbą mieszkający, którzy ręką do przyjęcia 
wiary Chi^ześcijańskiej przynagleni byli , za radą rodzaju lu- 
dzkiego zbawienia nieprzyjaciela najokrutniejszego, wiarę w 
Chrystusa porzucili, a bałwany swe zarzucone, Hammona 
czyli Swenteboha, Vitelubbe, Radegosta z innemi podnieśli, 
i na dawnych miejscach postanowili, a do tego samego czcze- 
nia , którem przed przyjęciem Chrześcijaństwa ich święcili, 
znowu powrócili ; to się stało po śmierci Karola , jak się do- 
nosi, w czasie Ludwika Igo który był jego synem. 

Potwierdza zdanie nasze starożytne pismo niewiadomego 
wydawcy o funduszach kościołów Saskich , od Karola Wiel- 
kiego czasów, aż do Ottona I, położone wLejbnitzu w pi- 
smach Brunświckich w tomie I , na karcie 260 \ to mówi : 
iż w roku Pańskim 811. Karol dziesiąte biskupstwo w Ham- 
monie , który jest zamkiem Jowisza , a przedtem zwał się 
Hokburch , wtenczas zaś Hamburg , fundował na cześć Naj- 
świętszej Panny. Toż samo powiada Yerner Rotenwik pisarz 
Saxonji starożytnej w tomie HI. pism Brunświckich na karcie 
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628. mówiąc , dziesiąty jest Hamburski kościół ufundowany 
wHammonie, to jest w zamku Jowisza. 

Ten zamek Jowisza , był to oczywiście jeden z tych 
dwóch zamków, które Królik Słowiański Barut^ za czasów 
Ludwika Cesarza , syna Karola Wielkiego posiadał w Ham- 
burgu teraźniejszym , i który zapalił sławne w dziejach mę- 
czeńskich prześladowanie na Niemców Chrześcijan, jako Apo- 
stołów wiary , a burzycielów wolności Słowiańskiej. Mamy 
o tem dwojakie starożytności świadectwo, najprzód w wspo- 
mnionej legendzie na karcie 185 ; ta powiada , iź za czasów 
Ludwika Cesarza syna Karola Wielkiego , gdy na granicach 
Niemieckich kościół zakwitać zaczynał, srogie na Chrześcijan 
wyrwało się prześladowanie, osobliwie zaś na mieszkających 
za Elbą , gdyż tam poganie narodu Słowiańskiego byli mie- 
szikańcami. Znajdowało się wtedy dwa zamki w Hamburgu, 
który przodem Hochburg nazywał się , wielkie i obronne ; 
jeden w stronie południowej na tem miejscu gdzie dziś kościół 
Panny Maryi zbudowany : drugi zaś w części północnej nie- 
dal bagna Affalstria nazwanego. Tamże się w te czasy w 
Hamburgu cud wielki przydarzył, był niejakiś poganin rodem 
Słowak, Książe nazwany Baruth krwią znakomity, możno- 
ścią wyniesiony, pan zamków w Hamburgu, który miał 
żonę zowiącą się Hermę współuczestniczkę jego okrucień- 
stwa etc. 

Drugie świadectwo znajdujemy w Fragmencie Mart. episc. 
niżej na karcie 191. i 192. mówiące, iż za czasów Ludwika 
Cesarza, jaśniej się złość Słowaków odstępna od wiary za 
Elbą ukazała , a rozszerzać się nawet i do sąsiedzkich pro- 
wincyi zaczęła : gdyż wzgardzili Słowacy kapłanów Chry- 
stusa upomnienia i nauki , a uzbrojoną ręką na nich gwałto- 
wnie następować zaczęli. W stronie tamtej w owe czasy 
miast wiele było, między któremi znajdowały się Lewenborch 
czyli Rozeborch , stary Stargard, Stettyn z innemijaaiasty, 
wsiami, zamkami; między temi wyliczonemi miasty i wielu 
innemi Hochburch wtedy, a teraźniejszy Hamburg najsła- 
wniejszem było , dwa mocne i wielkie zamki , jeden w stro- 
nie południowej przy Elbie w tem miejscu , na którem teraz 
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kościół Mai»yi Panny stoi ! drugi zaś w północnej stronie przy 
rzece którą AlsŁrią nazywają miało. Panował nad tymi zam- 
kami i całem miastem Hardth , zona zaś jego nazywała się 
Herina, byli^oboje wysokiego urodzenia, nader możni i ob- 
szernie panujący, atoli poganie. 

Z tych świadectw pokazuje się oczewiście , że Hammon 
był za Boga czczony od Słowianów j że miał bóżnicę swoje 
na zamku Jowisza w Hamburgu , że ten zamek owszem całe 
miasto, było pod panowaniem Słowianów; a z tego wszy- 
stkiego wnosić można , że ten Hammon musiał się nazywać 
Hamboch albo Ham światy Boh, zkąd i zamek i miasto to imię 
nosić za Słowianów musiało, które Niemcy obyczajem sw^oim 
Hokbukiem zamiast Hamboha, Hohburgiem, Hamburchem 
przezwali ; nie nowina albowiem dawać imiona miastom i 
zamkom od rzeczy w nich osobliwych, od prognostyków, od 
ludzi i zwierząt rozmaitych 5 od bogów nawet w pogaństwie 
a w Chrześcijaństwie od świętych, jako to kapitolium od 
głowy ludzkiej zamek najsławniejszy Rzymski , Ateny od 
Minerwy , Hermopolis od Merkuriusza , Areopol od Marsa, 
Heliopol od słońca , a w naszej Słowiańszczyznie Jezupol, 
Michałów, Piotrowin, Andrzejów i innych podobnych co nie 
miara. 

Myli się zatem uczony Lejbnitz^ kiedy w nocie na Chro- 
nografa Raweńskiego w tomie I. pism Brunświckich na karcie 
30. nazwisko miasta Hamburga afago od drzewa bukowego 
wyprowadza , mówiąc, niewiadomo chyba że Hokbok czytać 
się ma lub wedle pisarzów Francuzkich Hohbuski od wyso- 
kiego Buku, tam gdzie teraz Hamburg: bo jeżli było jakie 
miasto w dawnej Holsacyi od bukowego drzewa nazwane, toć 
bym prędzej wierzył pisarzom naszym , którzy Lubekę tera- 
źniejszą Bukowcem chcą mieć nazwaną od dawnych Słowian : 
w czem przecież oni, jako się niżej powie pod Wagrią, le- 
pszych dowodów potrzebują. 

Hennilus 

ezyU Honiio, albo Gomdło bóg straiy. 

Nazwisko tego niższej podobno rangi boga , czytamy w 
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DyŁmarze, w kronice Mersburskicj, w księdze 7. na karcie 
103. mówiącego: słyszałem o jakimsiś kiju, na którego 
wierzchnim końcu ręka była trzymająca obręcz ielazny; to 
bożyszcze od pasterza wsi onej w której było, do każdego 
w szczególności domu noszone bywało , przy wchodzie zaś 
obnoszącego je, to odbierało powitanie , pilnuj Homlu ^ pil- 
nuje tak go bowiem nazywano ; a gdy biesiadowali nawet, 
rozumieli iż owa poczwara kijowa w straży i opiece ich 
swoiej miała ; czcili to bożyszcze Sorabowie, Miśnieńczycy, 
Luzacy, Turyngowie. 

Podobniej brać trzeba to bożyszcze za jakąś niedości- 
głość , niżli za kształt ten powierzchni , który nic przez się 
nie znaczył , a chyba uczyniwszy postosowanie kija do ręki 
i obręczy , wnosić iż kij znaczył moc boga opiekującą się i 
zwierzchnią nad stworzeniem , obręcz takoż musiał Jakieś 
postosowanie do przymiotów bóztwa mieć ; co się zaś tyczy 
ręki, ta zawzdy dzielnie od najzabieglejszych w Hieroglifikę 
narodów za władzę brała się. Atoli zapewniają dziejopi- 
sowie, iż to bóztwo z pomiędzy rodzaju bóztw pomniej- 
szych było-, niby to mające straż nad dobytkiem i osobami 
gospodarzów , podobnego coś zachowuje w zabobonności 
swojej Ruska czerń w niniejszych nawet czasach. 

Ma ona zwyczaj , gdy bydle któremu z kmiotków zgi- 
nie , lub koń roboczy obłądzi się , używać oszustów , czy- 
niących się wedle prostoty mniemania znachorami , ci takoż 
kij zastawiają, niby to w miejscu jakiemsiś sobie wiado- 
mem, a od tego już momentu zastawienia kija, ani od zwie- 
rza, ani od żadnej innej przygody uszkodzonem być zagu- 
bione bydle nie może 5 atoli zawzdy ci to przemądrzy oszuści 
mają zwyczaj mówić , iż jeźli jeszcze w życiu lub od wilków 
nie pożarte, toć on kij wszystkie dalsze nieszczęścia spędzi, 
co się po Rusku mówi zhonyt. Równie zaś do tego i zacięcia 
dębów używa, które w głupiej prostoty mniemaniu, tak jest 
nibyto mocne , iż już po zacięciu przez rękę doświadczonego 
wedle nich czarownika , bydle w całości aczby najdłuższy 
czas samo w stepach i lasach błądząc , żadnego przypadku 
nie dozna. 
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Pisze Dytmar, iż Sorabowie osobliwy kościół dla tego 
boga mieli , i kapłana na usługę jego chowali, nie wiadomym 
sposobem bózŁwa tego cześć zaniechaną została, a nawet 
wieku zaprzestania jej pewnego, położyć nie można. 

Hladolej. 

O tem bóztwie Słowiańskiem Stredowski w historyi ko- 
ścielnej Morawskiej powiada na karbie 53. iż to samo zna- 
czyło u Słowian, co u Rzymian Satumus^ o czci zaś jego, 
władzy i ofiarach , jakiemi je błagano^ nic więcej nie mówi. 
Wnosić można , iż jeźli je Morawcy czcili , musiało więc i 
od Polaków w czasach pogańskich również być wielbionem. 

Jlgi 

Świątek wielki Żmt^'dzinów. 

Przypadała ta uroczystość wedle ŚAviadectwa Łasickiego 
na karcie 50. nazajutrz po wszystkich Świętych , to jest 2go 
Noyembra. Obchodzili ją Zmujdzini wesołemi biesiadami na 
pamiątkę wybicia się z pod władzy Krzyżaków, którym byli 
od Witolda zastawieni , wyrżnąwszy albowiem załogi Pru- 
skie, w tym dniu który odtąd za Święty po'czytywali, znowu 
pod panowanie Witolda Wielkiego Książęcia Litewskiego 
powrócili. 

Jutroboh 

czyli jutrzenka Aurora. 

Gdzieby to bóztwo cześć swoje i posąg miało , doczytać 
się w autorach trudno , wyrażone zaś nazwisko u pisarzów 
Piotra Albina w kronice Misneńskiej tit. XI. pag. 301. Jana 
Knauta in Prodromo Misnensi pag. 378. Jutrzej Boh i Ju- 
try Boh, łacno domyślać się każe , iż pod tem imieniem ju- 
trzenka cześć bozką od Sorabów i innych Słowian odbierała. 

Tłómaczyli sobie Słowacy widząc krasę jutrzenki , iż 
to być musi nader dobre bóstwo , które ciemności nocne roz- 
pędza, a światło dzienne ogłaszać zdaje się. Nie ma ża- 
dnego zaręczenia dziejopisów pod jakiego kształtu i postaci 
posągami poganie te to bożyszcze czcili, pewnie wnosić tylko 
mogę, mając uwiadomienie od starożytnych pisarzów, iż 
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Jutroboh był przez Słowaków czczonym: oraz, że miasto 
Juterbog na granicy Saskiej położone przy bliskości Luzacyi 
niższej , być musiało tego bożyszcza czcią znakomite. Dy- 
tmar w księdze VI. na karcie 67. o najstarożytniejszem mie- 
ście tegoż imienia wspomina , a niektórzy nawet mówią , iż 
i bałwan Jutro Boba wtemże mieście był czczony. Nie można 
pewnej zasięgnąć wiadomości, jakie mu czynione były ofiary, 
i kiedy swą cześć utracił. 

Kaukie. 

Wierzyli Zmujdzini ich być pomniejszemi bóztwami, 
wzrostu na stopę , a z brodami zapuszczonemi , powiada Ła- 
sicki na karcie 51. iż im na cześć zastawiali stoły różnemi 
potrawami^ gdyby zaś tych im biesiad nie sprawowali, w 
mniemaniu ich było, iżby w majątkach swych i dobytkach 
szkodę ponieśli. 

Ker pies. 

Był to bóg leśny u Zmujdzinów, któremu zawiadowanie 
nad mchami na bagnach w lasach rosnącemi przysądzali^ któ- 
rych do budowli drewnianych zwyczajnie używali ; to tylko 
o tem bóztwie Łasicki na karcie 47. powiada. 

Kir ni s. 

Osobliwsze to było u Zmujdzinów , jak o niem Łasicki 
na karcie 47. powiada, bóztwo. Mieli go oni za boga strze- 
gącego zamków nad wodami położonych. Na cześć jemu i 
uśmierzenie gniewu jego, kogutów zabijano i w wody wrzu- 
cano. 

Nie wiadomo czyli to jedno bóztwo i drugą miało zsą- 
dzoną sobie od pogan Zmujdzinów władzę , czyli też inne 
acz równie Kirnis nazwane , którego Łasicki na karcie 48. 
powiada być od Zmujdzinów czczonym , jako osobliwszego 
patrona i opiekuna pól Płotelskich , w tymże kraju leżących. 

Klamals, 

Czcili to bóztwo Zmujdzini, jak powiada Łasicki na 
karcie 49. kładąc je w liczbie innych bogów mało sobie wia- 
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domych ; było albowiem z rzędu tego bóztw , co i Atlaibos^ 
obacz pod niem. 

Czcili i to boztwo Zmujdzini, jako opiekujące się świ- 
niami i wieprzami , na cześć mu stawiali piece , na ofiarę zaś 
piwo na nie leli. To jedynie o nićm Łasicki na karcie 47. 

powiada. 

Kri/sthnos. 

Powiada Łasicki na karcie 48. iź go Zmujdzini mieli za 
boga strzegącego zmarłych ludzi na mogiłach pogrzebionych. 

Kr u ki s. 

Było i to bóztwo miane od Zmujdzinow za opiekujące 
się świniami , tak jak i Kremata , z tą tylko różnicą , iż mu 
sami tylko kowale cześć wyrządzali. Łasicki na karcie 48. 

Krasopani. 

Sławna ta bogini Morawcow. Pod boztwem Siwa Słp- 
wiańskiem , znajduje się dostatecznie , jak ją , inne tegoż 
narodu hordy czciły, opisano. Stredowski w historyi ko- 
ścielnej Morawskiej , na karcie 52. i 53. zowie ją Wenerą 
Morawcow, miała ona swój kościół w mieście Bruna, nader 
kosztowny i wielą bogactwami ozdobiony. Posąg jej był w 
dobie niewiastom zwyczajnego wzrostu, nadobniejszej panny 
kształt wyrażając , lecz cale nagiej. Oczy ukazywać zda- 
wały się roskosz jakąś i przymilenie, ciało najśliczniejszą 
białość, włosy rospuszczone aż do kolan wisiały, koronę 
miała na głowie z mirtu, czerwonemi różami przeplataną, 
w ustach trochę otworzonych trzymała różę w pączku niero- 
zwitą , przeciwko serca pochodnię gorejącą ; widać było , i 
bok cały tak otwarty, iż przezeń serce łatwo można było 
oglądać ; w lewej ręce trzymała kulę takie mającą na sobie 
sztychowania , iż świat cały , słonce, niebo , morza i ziemię 
wyrażały, w prawej zaś ręce trzy jabłka ze złota były. 
Taki jej posąg umieszczonym był na wozie o dwóch kółkach 
ze złota zrobionym , który para gołębi i para łabędzi zaprzę- 
żonych ciągnąć zdawała się. Na tjnnże powozie trzy nagcie 
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dziewice czyli^ gracye za nią stojące , jabłko jedna drugiej 
podające , widzieć się dawały. 

Ze zaś za świadectwem Stredowskiego ta ł>ogini Mo- 
rawców toż samo była, co innych narodów Słowiańskich 
Siwa czyli Dziwa ^ którą w mało odmiennym kształcie i inni 
SłoiPvianie czcili , do osobnego poniższego więc artyknłn pod 
bózŁwem Siwa czytelnika odsyłam. 

Cześć tego bożyszcza u Morawców, gdy ich do wiary 
Chrześcijańskiej święci Cyryl i Methodyusz nawrócili, zni- 
szczoną została. 

Kolada 

czyli Janus, 

Cześć tego bożyszcza trwała u Rusinów do nawrócenia 
się Włodzimierza Wielkiego. Ryło to osobliwsze tego na- 
rodu bóztwo, powiada o niem Łomonossow w historyi Ru- 
skiej na karcie 135. i 136. w części II. rozdziale 7. iż było 
tem samem bożyszczem co i Janus Rzymski, z tej przyczyny 
że rozliczne miało twarze, i że święcili mu Rusacy na cześć 
dzień 24. Grudnia, a nawet Chrześcijanami zostawszy, w 
tym dniu uświęconym narodzeniem Chrystusa , różnemi gry 
i tańcami bawili się , zostawiwszy temu to czasowi dawnego 
bożyszcza nazwisko , to jest Kolady czyli kolendy. 

Wnoszę , iż musiało to bóztwo jakie odbierać i odPola- 
ków czci, gdyż temu samemu czasowi, i u nas nazwisko 
kolęd do dziś dnia służy. 

Kupało 

Bogiiii Rusaków Pomona czyli Cerera, 

Powiada Łomonossow^ na karcie 135. historyi Ruskiej, 
iż Rusini czcili boginię Kupało, którą on tłómaczybyć ternie 
bóztwem, jakie Rzymianie pod imieniem Pomony i Cerery 
święcili. Przypadała uroczystość jej wedle świadectwa jego 
na Rusi, na dzień 24. Czerwca, w którjm dniu w nocy przy 
naniecouym ogniu , tańce , gry i różne skoki pospólstwo 
odprawywać miało zwyczaj. 

Po dziś dzień niemal na całej Rusi , tak Moskiewskiej 
jako też Polskiej i Litewskiej , noc dnia 24. Junii nazywa 
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się kupalną nocą , a w wiela miejscach pospólstwo Ruskich 
krajów ma jeszcze i dotąd zwyczaj , ognie wielkie w czasie 
tejże nocy palić , nazywając je kupałem 5 ztąd wnosić mo- 
żna , jak szeroka na Rusi cześć tej bogini rozeszła się była, 
nim ją po większej niemal części Włodzimierz Wielki , zo- 
stawszy Chrześcijaninem, wykorzenił. 

Powiada tenże Łomonossow , iż pospólstwo Rossyjskie 
świętą Agrypinę , której rocznica w dniu dwudziestym 
czwartym Czerwca przypada, kupalnicą zowie. 

Kurek 

czyli Kruch bóg potraw i iywnoici domowąf. 

Nazwisko Kurcha wywodzi Frenceliusz od słowa na- 
szego kruszę , kruchy , Jrango , /ragilis^ jakoby bóg część 
żywności każdemu z domowaików przyzwoitej , wydziela- 
jący. Hartknoch w dysertacyi XI. de Fast, f^et, Prus. usi- 
łuje dowieść , iż to bóztwo jednoż było co i Pergubrius : 
wszakże i w nazwisku , i w obrządkach czci zachodzi różni- 
ca : gdyż Pergubrius cześć uroczystą powszechnie od wszy- 
stkich na jedno miejsce zgromadzonych odbierał; Kurch czyli 
Kruch w prywatnych tylko domach był czczony, i niższej 
niby rangi był bogiem. 

Także nazwisko tego boga , mogło wziąść się z słowa 
krszyny czyli okruszyny po Rusku, co się tłómaczy ukra- 
szenie się czego i ostatek drobniuchny. Przekonać chcą 
niektórzy , iż to nazwisko poszło z udziału dobroczynnego w 
mniemaniu pogan boga Krucha , acz w najmniejszych czą- 
stkach dobrodziejstw swoich rodzajowi ludzkiemu. 

O kształcie posągu Krucha nic namienić pewnego nie 
można, acz dowodnie przeświadczamy się, iż jakikolwiek 
musiał mieć , ponieważ corocznie po zebraniu owoców zie- 
mnych , posąg jego Pfusacy na najdrobniejsze cząstki kru- 
szyli , a corocznie wzajem na nowo co raz inny robili , co 
mogło najsprawiedliwszą dać przyczynę nazwania Kruchem. 

Grouowiusz pisze , iż cześć jego Prusacy od Mazurów 
sąsiadów swoich zasiągnęli; jednakowoż nie znajdując go 
u pisarzów Polskich między bóztwami Polaków , nie mam 
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tyle powodów, bym go Polskiem być bożyszczem uznał. 
Mówi Gwagnin w Sarmacyi Europejskiej , w części o Pru- 
sach , na karcie 64. iż Prusacy wiele bogów mieli , a tych 
czcią największą i wyszukaną szanowali, a wiele rzeczy 
osobnych mieli, tylu im opiekunów i bogów naznaczali ; mieli 
oni takoż mówi on z trzeciego rzędu bóztw Krucha, który 
u nich wszystkiemi potrawami i łakotkami zawiadował. 

Miasto , w którem cześć odbierał , nazywało się Swię- 
tomest czyli święte miasto , atoli mu nie w niem, lecz przy 
dębie blisko tego miasta wyrosłym , cześć bozką czyniono. 
Pisze Henebergeriusz, iż pod każdym dębem tym trzem mniej- 
szego rzędu bogom , Worskajtowi , Jschwambratowi i 
Kurchowi ofiary czynić można było. Hartknoch w dyserta- 
cyi 8. na karcie 138. kładnie powieść, zdaje się do wiary 
niepodobną, iż dąb u świętego miasta, pod którym posąg 
Krucha czczono, równie jak i Romnowski zimą i latem zie- 
loności swojej nie tracił. Przytacza tenże Hartknoch, iż 
wszędzie prócz tego ofiary Kruchowi czyniono, jako to prócz 
dębów i na kamieniach , jeżii się z nich które przy jeziorach 
znajdowały ; mówi zaś , iż sam widział te kamienie między 
Frawenburgiem i Tolkmitą, a nazywano je świętemi, ry- 
bacy szczególniej swe ofiary odprawowali, paląc na nich za 
pierwszem zapuszczeniem sieci złowione ryby. 

Zmieszali niektórzy dziejopisowie Pergubra z Kruchem, 
chcąc przekonać , iż to też same bożyszcze , acz innem na- 
zwiskiem nazwane było, łatwy atoli rozłączenia sposób, 
gdyż już po żniwach, w dośpiewanie same owoców i po 
święcie ożynku , święto Krucha obchodzono. Takoż przy- 
dać to można, acz się wyżej namieniło, iż z Pergubrem 
żadnego dnia z trzech świąt jego , tych uroczystości strony 
posągu , co z bałwanem Kruchem nie czyniono , uczyniwszy 
mu albowiem ofiary z owoców, jeźli posąg jego z ciasta ja- 
kiego był , toć go lud rozdarłszy na części , nabożnie poże- 
rał ; jeźli zaś z innej jakiej rzeczy zrobiony, toć cząsteczki 
jego z największem uszanowaniem jako najdroższe relikwie, 
a skutków najpewniejszych i szczęście przymnażających , do 
domów zanosił. 
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M6wi Tomasz Treter o przydarzeniu się w czasiezburze- 
nia bałwana Krucha, i dęba pod świętem miastem jemu po- 
święconego , temi słowy: iż gdy Anzelm biskup Warmiński 
ustawicznemi kazaniami swemi nie mógł tego na pospólstwie 
przewieść , aby cześć Krucha i ofiar czynienie u dęba namie- 
nionego zaniechali , zawziął się szczerze do wykorzenienia 
drzewa tego. Zebrany wolą- biskupa lud , gdy się szczerze- 
z siekierami koło świętości Prusaków zawijać zaczął , któ- 
ryś z pierwszych Chrześcijan do wycięcia dęba zachęconych, 
gdy więcej źwawie, niż ostrożnie rąbać zaczął: siekiera 
zacięciem niepomiarkowanem od dęba odbiwszy się, nogę 
mu ciężko zraniła. Wiadoma wieku tamtego zabobonność, 
cieszyć się przyczynę poganom dała, a przeciwnie Chrze- 
ścijan nader zasmuciła. Biskupowi zaś do okazania najżwaw- 
szej gorliwości zapędu , a razem bohatyrskiego męztwa po- 
służyła. Albowiem Anzelm biskup wrzekomo sam się na- 
rażając na nieszczęście, przychwyciwszy się do dęba, sie- 
kierą go dziurawić zaczął , lud zaś przytomny ognia 
dodawszy w wypruchniały wiekami rdzeń dęba, z gałę- 
ziami go nawet spalił. 

Pozbywszy się Prusacy tej krajowej świętości, ową 
siekierę cudowną , co się nią chłop w nogę zaciął dostawszy, 
w osobliwszej na to zbudowanej kaplicy, jako najrzadszą 
relikwię czcili. 

Nakoniec cały ów obchód, z którym kiedyś Prusacy 
swemu Kurchowi ofiary czynili, w roku 1249. zupełnie ustał, 
a Chrześcijaństwo rozkrzewić się musiało. 

Kurw aj czyn. 
Powiada Łasicki na karcie 47. iż te dwa bóztwa Kur- 
wajczyn i Erajczyn, były domowenii Żmujdzinów bogami: 
którym opiekę nad jagniętami nowa urodzonemi zsądzali. 
Obacz pod bóztwem Erajczyn. 

Łada. 

Było to bóztwo Rusinów, o którem Łomonossow w 
historyi Ruskiej, części II, rozdziale I, na karcie 135. nic 
więcej nie mówi , tylko iż toż samo znaczyło co i Wenera. 
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Ładon. 

Strcdowski w hisloryi Morawskiej kościelnej tego boga 
na karcie 53. powiada być bózŁwem Słowiańskiemu i że toi 
samo miało u nich znaczyć , co u starożytnych Rzymian i 
Greków Mars , którego oni za bożka wojennego czcili. 

Lazdona. 

Wedle świadectwa Łasickiego na karcie 48. było to 
bóztwo Zmujdzinów, któremu oni strażą i opiekowanie się 
nad orzechami przyznawali. 

Laukpatymo. 

Mówi Łasicki^ iż to był bóg rolnictwa, któremu Źmuj- 
dzini wychodząc na siewbę lub ratajkę , cześć oddawali. 

Le L 

Stredowski w historyi kościelnej Morawskiej na karcie 
54. powiada, że to bóztwo Słowianów toż samo było^ co i 
Kastor u starożytnych ; dodaje atoli , iż inni go za Gieniusza 
brali, mieni zaś być bóztwem Słowianskiem z rodzaju bogów 
ziemskich. Łomonossow zaś w historyi Ruskiej na karcie 
135. mówi , iż Lei i Dida jest toż samo , co Kupidyn bożek 
miłości , i że od starożytnych Rusinów cześć w czasie wesel 
odbierał. O Lelum i Polelum bożyszczach Polaków 9 obacz 
pod Nią bóztwem Polskiem. 

Ligiasus. 

Było to bóztwo Zmujdziuów, któremu przyznawali oni 
władzę jednania poróżnionych i utrzymywania zgody , a to 
tylko Łasicki o niem na karcie 47. powiada. 

Lwarasik 

Herkules bożek Redarów. 

Dytmar w historyi swojej fol. 381. powiada, że w mie- 
ście Redarów nazwanem Riedegast (Rhetre miał powiedzieć) 
znajduje się bóżnica drewniana sztucznie zrobiona, a zamiast 
podwalin na rogach różnych zwierząt osadzona. Tej bóżni- 
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cy *) mówi on, ściany różnych bogów i bogiń wyobrażeniami 
przedziwnie umalowane, z przychodu powierzchowność u- 
kształcają; w średzinie zaś stoją bogowie ręką udziałani, 
mając swych imion napisy, do tego straszliwie uzbrojeni, z 
między nich najznakomitszy nazywa się Lwarazik, szcze- 
gólniej od innych w całej Słowiańskiej ziemi czczony i wiel- 
biony. Z tego opisania Dytmara łacno wnosić, że ten 
Lwarazik musiał być koniecznie Herkules , zwycięzca lwa 
Nemejskiego , skórę tej bestyi na znak zwycięztwa na sobie 
noszący , i w takim stroju od Rzymian i Greków opisywany 
i malowany. Jeźli albowiem w bóżnicy tej wszystkie boży- 
szcza były rycerskie ^) , straszliwie uzbrojone , musiał więc 
między niemi przodkować Herkules , czyli czasów bo- 
hatyrskich ozdoba, i tylu dziwotworów pogromca sławny. 
Wreszcie czytamy in Chronico picturato Botona na karcie 
336. że Winidowie czcili bożyszcze w długi płaszcz oble- 
czone , drzewem podpierające się , a na grzbiecie lwa dźwi- 
gające. Mogli to Słowianie , jako innych wiele obrządków, 
wziąść od Sasów , którzy za świadectwem Witykinda mni- 
cha , czcili za boga Herkulesa. 

Ciekawy czytelnik znajdzie w tym mnichu na karcie 74. 
w tomie I. pism Brunświckich , dostateczniejsze opisanie Sa- 
skiego obrządku i używanego od nich Herkulesa czczenia 

obchód. 

Marlawa 

Marzana , imteró lub bogini hnierci. 

Nim się o czci tej bogini mówić zacznie , należy zrozu- 
mieć od czego jej przezwisko widocznie Słowiańskie uróść 
mogło; biorę najprzód słowo Serbskie morm, mru^ umie- 
ram, potem Polskie morzę ^ co się znaczy przyprawiam o 
śmierć; widoczna ich jednostajna brzmienność i niemal od 



1) Parietes variae Deortim Deanimgue imagines mirifice exactae, 
ut cementibus videtyr, exterius omant. Interius autem Dii stant 
mani{facti , singulis nominibus insóulptis , galeis atąue loricis terH" 
biliter vestiłi , quorumprimus Lwarazik diciiur^ et prae caeteris a 
cunetis gentibus veneratur et colitur, 

7) Galeis et Uyrieis terribiliter armati. 
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tychże słów wzięte skutku tłómaczenie , za dowodny ujść 
może wykład, iż od nich śmierć u innych naroiów JMarzawą^ 
w Polszczę zaś Marzaną nazwaną była. 

Jednak acz ta bogini u różnych narodów Słowiańskich 
za kończącą życie ludzkie uznana jest , mam przyczynę mó- 
wić , iż Polacy chyba z innego powodu przysądzając jej, sa- 
mej tylko Wenerze służące skutki, płodzicielką roskoszy 
ludzkich takoż uznać mieli ; o czem mnie w Sarmacji swojej 
Gwagnin na karcie 9. nauczd. Józef Wosiusz w księdze 
bałwochwalstwa pierwszej, rozdziale 39. karcie zaś 282. 
podobnie zapewnia. Nie mogę na to innego wynaleźć Łłó- 
maczenia, chyba że czcząc pod temże imieniem cale inną 
boginią Polacy, wzięli sobie od słowa innego Słowiańskiego, 
cale różną rzecz znaczącego dla niej nazwisko , to jest : iż 
po Słpwiańsku Morza lub Moszcha znaczyło się oblubienica, 
a że w obchodach zwyczajnych kobiet zmierzających do za 
mąż pójścia , więcej pewnie Wenera niżli śmierć na myśli, 
to mogło dać przyczynę tej bogini wedle mniemania Greków 
i Rzymian kojarzącej stadła małżeńskie , nie szukając dla 
niej innego nazwiska , oblubienicy raczej nadać pod słowem 
mało co odmiennem z Marzą , Marzany imię. Na te je- 
dnak wszystkie dociekania nową trudność zadaje Długosz, 
w księdze swej historyi Polskiej , tomie I. na karcie 39. te 
słowa kładąc 5 Cerera matka i bogini urodzajów Marzaną 
nazwana, u nich w osobliwej czci była. 

W tak obojętnem rzeczywiście świadectwie, i acz przy 
zaświadczeniu dziejopisów jednej bogini trzech powinności 
zsądzeniu , wrócić mi się należy do pierwszego myślenia , iż 
Marzaną a śmierć jedno się znaczyło. Dzień niedzieli laetare 
dniem topienia śmierci zaszczycony , przekonyi^ a mnie , iż 
to w nim śmierć nazywając Marzanną topiono, przez co 
ciągle potomność niedzielą go śmierci nazywała. 

Zapewnia o tem Zachariasz Schnejder w kronice Lipskiej, 
w księdze czwartej, na karcie 143. iż ta niedziela nawet 
jeszcze przed nawróceniem się Polaków była nazwana nie- 
dzielą Marzany czyli śmierci , oraz że owe pod innem bóz- 
Iwem doniesione mizgusie Lipskie, co to przez processyą 
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i topienie bogini w rzece , od pomorku miasta zabobonnością 
pogańską ochraniały, wyobrażenie jego nakształt śmierci 
przybierali. Dla tego , gdy jak już raz utopią śmierć , wię- 
cej ona przez zarazy i inne klęski szkodzić nie będzie mogła j 
to topienie śmierci u wszystkich narodów Sło\^danskich w uży- 
waniu było. 

Nie mając zaświadczenia starych pisarzow jaką postać 
tą bogini u Polaków , lub w innym jakim narodzie Słowiań- 
skim , co do kształtu jej posągów miała , wymyślonego od 
siebie a na imaginacyi gruntującego się dawać nie chcę 5 to 
tylko donoszę, iż Marzawa czyli Marzona od Polaków, 
Szlązaków, Luzatów, Misnów, Sorabów, a nawet i Sie- 
dmiogrodzianów, bozką cześć odbierała. Stredowski w histo- 
ryi kościelnej Morawskiej na kdrcie53. boginią ją Morawców 
być powiada 5 a toż samo znaczyć u starożytnych, coDyanna. 
Nawrócenie się Mieczysława Księcia Polskiego do wiary 
Chrześcijańskiej , topioną corocznie Marzanę , do szczętu ze 
czci i obrządków na cześć jej od pogan wyznaczonych , ró- 
wnie z innemi Pólskiemi bogami odarło. A ta klęska bałwo- 
chwalstwa , i czci tej bogini w Polszczę zgubę przynosząca, 
również i w Szląsku z nią zniknęła, toż i w innych narodach 
Słowiańskich wprowadzone Chrześcijaństwo uczyniło. 

Matergaba. 

Bogini wedle świadectwa Łasickiego na karcie 49. Żmuj- 
dzinów , jej się od nich poświęcał pierwszy placek do upie- 
czenia w piec kładziony, którego nawet nikomu jeść nie 
wolno było, prócz gospodarza lub gospodyni domu. 

Merotk. 

Bóztwo to Słowiańskie Stredowski w historyi kościelnej 
Morawskiej na karcie 54. powiada być z rzędu bóztw piekiel- 
nych , mieniąc go Plutonem ; o ofiarach jakie mu wyrządza- 
no , jako też u którego narodu znamienitsze czci odbierał, 

nie jest wiadomo. 

Mieckutełe, 

Czcili Zmujdzitti to bóztwo farbami zawiadujące, których 
A. Naruszewicza. Tom II. J> 



66 HIST. NAR. POLSKIEGO 

zwyczaj mieli szukać po lasach dla farbowania wełny, a wte- 
dy ono od nich, za świadectwem Łasickiego na karcie 51. 
największe czci odbierało. 

Modeina. 

Powiada Łasicki na karcie 47. iż to był u Źmnjdzinów 
bóg leśny , o czci , władzy jego i ofiarach , jakie mu czynio- 
no , nie uwiadamia. 

Mokosgch 

czyli Mokoila, 

Nestor historyk Ruski uwiadomiwszy na karcie 97. ii to 
było bózŁwo Rusinów , nic o niem szczególniejszego nie po- 
wiada. Łomonossow takoż na karcie 134. położywszy tegoż 
Mokoszcha być bóztwem Rusinów , równie z Nestorem nic 
więcej o niem nie mówi. 

Stredowski odmieniwszy nieco przezwisko tegoż bóztwa, 
nie Mokoszchem lecz Mokoślą nazywa ; tłómaczy zaś go być 
dżdżem czyli pliwia , umieściwszy zaś go na karcie 54. w 
liczbie bogów Słowiańskich , nic o niem więcej nie mówi. 
Zdawaćby się powinno , iż jak Pohoda bóztwo Słowiańskie 
czczone u nich było za dawcę czasu pięknego czyJi pogody, 
tak przeciwnie Mokośli , gdy dżdżów i wilgoci , ziemi upa- 
łami wypieczonej i zbożom żądano , wzywać musiano. 

Nia 

Bóztwo Polaków i inni łegoi narodu bogowie. 

Różnych Słowiańskich narodów bożyszcza pod imionami 
i kształty posągów , które mogły być wiadome , wyrażone, 
oraz z obrządkiem czci jaką im narody wyrządzały umieszczo- 
ne , ciekawemu ojczystych dziejów czytelnikowi zaledwie co 
o dawnych swego narodu bogach wnieść każą. W Polszczę 
albowiem gorliwości Chrześcijańskiej tak był zbyteczny za- 
pęd, że się nam tylko próżne bez żadnego znaczenia Polskich 
bogów , za czasów pogańskich , do w^iadomości zostały imio- 
na. Rozumiejąc albowiem zbytni gorliwości unos, iż tem 
wiarę prawdziwą bardziej ugruntuje , gdy i pamiątkę samą 
błędów narodowych zniesie , wszystko burzył , wszystko ni- 
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szczyt , a te mówię posągi któreby potomność dla samej cie- 
kawości szacować potrafiła , nie powinności lecz fanatyzmu 
unosem wyplenił. Nazbyt zasiewców wiary musiała być gru- 
bianska gorliwość, kiedy przykładu z Chrześcijańskiego Rzy- 
mu brać nawet zaniedł>ała ; w nim albowiem mimo dość grun- 
townie wkorzenioną wiarę, atoli sławnych Republikantów 
Rzymian po dziś dzień dochowane boztwa , a przed dwoma 
niemal tysiącami lat za bogów czczonym , i od ludu panują- 
cego nad znajomym wtedy światem wielbionym posągom, 
ciekawa potomność z rozrywką i ukontentowaniem przypa- 
truje się y wnosi , stosuje , dochodzi , azali pierwsi obywa- 
tele 5 pierwsi kiedyś tej w której żyją mieszkańcy ziemi, 
prosto błędnemi, i w te same drewna, lub kruszce z których 
urobione posągi , wierzącemi głupcami byli , czyli też chcąc 
gminowi zazwyczaj grubemu pod postawą straszliwą ukazać 
boga , sami jako oświeceńsza część narodu , przymioty tylko 
bozkie zamiarem rozumu ludzkiego pojmujące się w nich 
czcili. 

O bogini Nii to tylko jest wiadomo potomności, iż ko- 
ściół w mieście Gnieźnie osobliwy i najwspanialszy w całej 
Polszczę miała, do którego się z całego kraju lud dla ofiar 
zbierał. Myśliła o niej starożytna Polaków wedle Gwagnina 
zabobonność , iż piekła i dusz zmarłych była strażnicą , mo- 
żna ją do Plutona przyrównać , gdyż do niej Polacy modły 
zanosili^ aby im po śmierci wygodniejsze od innych w piekle 
gospody wybrała. Czci jaką jej czyniono , i posągu kształtu 
przez zapamiętałą i' niszczącą wszystko starożytność, nie 
dostało się nam nigdzie wyszukać , zaprzestać więc na tern 
przychodzi doniesieniu , że bożyszczem Polskiem była. 

O Dziewanie i Marzanie boginiach Polskich, pod ich 
imiona mającemi rozdziałami , z równąż co się Polski tyczy 
niepewnością opisało się, a Poświst pod Pogodą zawarty 
znajduje się. 

Jesse bóg Polaków uchodził za Jowisza , o którym to 
tylko Długosz donosi , iż jako u najwyższego boga , Polacy 
wszystkich dóbr doczesnych prosili: wierząc mocno, iż za 
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wolą je^o i szczęścia i nieszczęścia wszystkie na naród ich 

zlewają się. 

Gwagnin na karcie 9. Sarmacyi Europejskiej , opisując 
przez Mieczysława nawrócenie Polski i zburzenie bałwanów, 
nazwawszy La tona boga Polaków Plutonem , z jednego tylko 
imienia nam wiadomym, gdy o wyżej przez nas namienio- 
nych mówi bóztwach , wspomina dwa razem nazwane Łelum 
i Polelum , donosząc zaś iż ich Polacy nierozdzielnie za bo- 
gów czcili , swoją uwagę kładuie ^ iż to nie inaczej że mu- 
sieli być Greccy i Rzymscy bogowie Kastor i Pollax, lub 
przynajmniej jakie bożyszcza do nich podobne; mówi zaś 
dalej , że i po dziś dzień naród ten w czasie biesiad , tanów 
i wesołej myśli, ma w zwyczaju wołać Lelum Polelum ^ 
wnoszę ztąd , iż to musiały być bóztwa przyjaźni lub jakiej 
podobnej cnoty , którem na ofiary tance i ochoty starzy Po^ 
lacy sprawować musieli: albowiem tenże Gwagnin niżej 
mówi , iż było w zwyczaju że się zbierali mężczyźni i ko- 
biety we dni swoim bogom poświęcoue , do tańców i ochoty, 
a te przypadały na dniu 25. Maja i tymże samym Junii , na- 
zywało się zaś te do obchodzenia świątku zgromadzenie się. 
Stado. Ztąd wniesienie moje grunt mieć powinno, iżjeźli 
w późniejszych czasach w tanecznej i ochot porze lehim po- 
lelum wspominano , więc tego bóztwa święto musiano z tań- 
cami odprawować , a może i dla dopełnienia najlubszych bóz- 
twu ofiar , wedle mniemania pogaństwa , tańczono. 

Mówiło się pod innemi bogami szeroce o kaźni Mieczy- 
sława pierwszego z Książąt Polskich Chrześcijanin^ , na po- 
sągi bóztw narodowych wydanej , te na dniu siódmym Marca 
wedle Kromera kruszone , bite, niszczone, w rzekach, je- 
ziorach , stawach zatapiane , próżne nam bez obiaśnienia co 
zacz byli zostawili przezwiska. Duchowieństwo cudzoziem- 
skie sprowadzone dla nauczenia obywatelów wiary , acz pi- 
sać pewnie umiejące , dla kraju tej małej zaniedbało uczynić 
przysługi , bardziej się podobno krzątało koło nowo nawró- 
conego , a zwykle w takich odmianach gorliwego Pana , by 
biskupstwa i różne urzędy duchowne dobrze uposażył i opa- 
trzył, niżli aby ten czas krajowy, okoliczności w nim, rze- 
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czy jakie się działy , jakie były, potomności zostawiło. Coż 
mówić o poprzedzających Mieczysława narodu Polskiego cza- 
sach , obywatele niezawodnie poganie , również pewnie nie 
piśmienni , naddziadów tylko powieści , ale przez ojców i 
dziadów jeźli nie zfałszowane , to inak przemienione , lub 
zmieszane, sami o sobie i swych początkach różnie pletli; 
jakże oni mieli starać się, aby ta ciekawa dla potomności 
pora, jakimkolwiek zapewniającym prawdę czynem , poda- 
ną była. 

Nakoniec gdy całej usilności do zburzenia pogaństwa 
przyłożono , na tem tylko wskórano , że pamięć się w na- 
i*odzie tak od przodków święconych i szanowanych wypleniła 
rzeczy, iż jej w ojczystych ani podobna znaleźć dziejopi-> 
sach; zagraniczni zaś nie tyle jeszcze z Polską, ledwo że 
Chrześcijaństwo przyjmującą mieli społeczeństwa, gdyby 
kiedy nie dokładnie to przynajmniej choćby powierzchownie, 
o czem uwiadomili; ztąd wypada iż doniósłszy domysły i 
niektóre podania od naszych dziej opisów , o bóztwach. pogan 
Polaków potomności zostawione, ten mało o nich uczący 
rozdział kończyć należy. 

Ninwa, 

Stredowski w kościelnej Morawskiej historyi na karcie 
54. kładnie tę boginią Słowiańską w rzędzie bogów piekiel- 
nych , zowiąc ją Prozerpiną. Wnosićby należało , iż czy 
nie taż sama bogini u Morawców nazywała się Ninwa , którą 
Polacy pod imieniem Nii czcili, nie mając jednak świadectw 
dostatecznych o tem bożyszczu , na powieści Stredowskiego 

zaprzestać należy. 

No cena. 

W liczbie bóztw Słowiańskich kładnie i to bóztwo Stre- 
dowski., w historyi kościelnej Morawskiej na karcie 54. na. 
zywając je Luna czyli miesiąc. 

Samo przezwisko zdaje się , że od nocy wzięte , którą 
zwyczajnie miesiąc oświeca , Noceną go przezwało ; o czci 
zaś 9 władzy i ofiarach tego bóztwa , starożytność nic nam do 
wiadomości nie podała. 
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Numejas. 
Powiada Łasicki na karcie 49. iż tak byli u Zmujdzi- 
nów bogowie domowi nazywani , w szczególności zaś nic o 
bóztwach lego przezwiska nie mówi. 

Okkopirn 
Perkun, Prowe czyli hóg pioruntyący. 

Samo rzeczy coraz powtarzanie zaprzestaćby podobno 
kazało, w doniesieniu o tem pogańskich Słowaków boży- 
szczu , ile gdy szeroee się pod bożkiem Prowe niżej donie- 
sie , ale jako niemal każdy naród przezwiska bogów odmie- 
niał 5 acz tychże samych częstokroć czcił , przeto nic to nie 
przeszkodzi, że się co nowego o tymże bogu samym, o 
którym pod imieniem Prowe wzmianka będzie i pod imiony 
Okkopirna iPerkuna doniesie. Przypisuje mu Gwagnin tenże 
sam kształt co i Perkunowi lub Prowe , donosi Meleciosz, 
iż mu kozła na ofiarę poświęcano , a mówi iż w przyłożeniu 
rąk kapłana pogańskiego na głowę kozła ; ten to przyciska- 
jący głowę kozłową ofiarownik, miał zwyczaj mówić modli- 
twę , a w niej udawać się do Okkopirna boga nieba i ziemi, 
do Antrimpa boga morza i tam dalej. Mimo to jednak tak 
udzielne nad niebem i ziemią panowanie , od pogan mu zsąr 
dzonc , Hartknoch na karcie 118. mówi , iż Okkopirnus od 
niektórych w trzecim rzędzie ostatecznym bogów Pruskich 
umieszcza się ; na karcie 125. z Meleciusza donosi , iż naj- 
większym był między bogami , jako od pogan za Pana nieba 
i ziemi uznany. 

To nieugodzenie się dziejopisów najpewniej ztąd pocho- 
dzić musi, iż różne każdy naród Słowiański bogom swoim 
przymioty przypisywał, różniące się im nazwiska dawał, a 
jeden mógł tegoż samego w wyższym umieszczać chorze,* 
którego drugi między niższe potrącił bogi. Znajduję w To- 
maszu Klagiuszu , w księdze I, rozdziale Vin, na karcie zaś 
44. wyobrażenie Perkuna , czyli tego Okkopirna cale inne 
od Prowe , gdyż tamten u Aldemburczyków cale żadnego 
nie miał wyobrażenia , ale ich gorącą imaginacyą napełniał, 
cześć odbierając w gaju uświęconym od pogaństwa, a chociaż 
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kronika Saska w wyraźonem pod Prowe piśmie , postać po- 
s^ga jego opisuje , toć go Klagiasz teiiii słowy rysując inak 
kształci : miał Perkuii twarz ognistą i niby rozżarzoną ze 
złości, głowę ukoronowaną płomieniami, a kędzierzawą i 
czarnego koloru brodę : u Prusaków zaś razem na jednej u* 
mieszczony obraz jego chorągwi z Pikollem i Potrympem , z 
tąż niemal posępnością , twarz zgarbioną w marszczki , pa- 
łającą złością, na wyobrażenie młodziuchnej Potrympa twa- 
rzy zwracał. 

Mówi Gwagnin w swojej Sarmacyi Europejskiej na kar,^ 
165. iź w mieście Nowogród wielki nazwanem, posąg był 
Perkuna na tem miejscu, gdzie teraz Czerców klasztor na- 
zwany Monastyr Peruński; podobnie donosi BoxhomiusZwe- 
rius o rzeczach Moskiewskich piszący w części I. na karcie 
59. który z wielu wyciągnąwszy dziejopisów jako to : Jana 
Wolfiusza^ Skaligera, i Długosza na karcie 104. mówi, iż 
ci razem donoszą, że Włodzimierz wprzódy Nowogroda, 
potem całej Rusi Pan i Jedynowładca, obróciwszy staranność 
swoje do potrzeb ściągających się do wiary , na górach Ki- 
jowskiemu zamkowi bliskich bóżnicę , ołtarze , i inne rzeczy 
czci bałwanów zwyczajne ustanowił, porobił świątnice, mię- 
dzy wszystkiemi atoli bóztwy najznakomitsze czci od niego, 
bóg pioruny ciskający pod imieniem pioruna odbierał : a nie 
tylko sam Książe , lecz i wszystei^ lud osobnemi ofiarami i 
obiatami to piorunujące bóztwo czcił i szanował : wyobraże- 
nie jego czyli bałwan , tenże wzmieniony Włodzimierz uro- 
bić tym sposobem kazał 5 cały posąga tułub był z drzewa, 
głowa ze srebra , a uszy ze złota. 

W Prusiech zaś w Romnowe , co się wyrazi nie pojc- 
dnokrotnie , w zgrai bogów , świątnica temu bóztwu z dru- 
giemi dwoma razem była na dębie nader gałęzistym i w trój- 
stron rozchodzącym się, tam mu ofiary różne z drugiemi 
dwoma towarzyszącemi posągami czyniono. Hartknoch sze- 
roko o tem pisząc w dysertacyi VI, części HI. powiada , iż 
Romnoweóskiego dęba dyametr miał sześć łokci lub dwana- 
ście stóp geometrycznych, wierzch jego nader był rozsze- 
rzony , a gd:ęzie tak splecione i wiekiem zgęszczone , iź 
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deszcz przez nie i liście żadną miarą przebić się nie mógł, 
a nawet i to donosi , iż zimą i latem liście zawzdy równie 
zielone miał na sobie. Ta powieść krytykę nieco surowszą 
na tego dziejopisa doniesienie uczynić doradza : pewnie iż on 
letniejszej za siebie starożytności wziąwszy -^podanie , nie 
wglądając okiem różniącem podobieństwo od niepodobieństwa 
do prawdy , co od niej wziął , to doniósł. Za pierwszą uwagę 
kładnę, iż ten dąb od Bolesława I. króla Polskiego wyciętym i 
zburzonym został, iż wyprawa ta Polaków do Prus , jak z 
wielu podobieństw dochodzę , nie była zimą , toć najoczewi- 
stsi świadkowie nie wiele się w lecie o zieloności zimowej 
dęba nauczyć mogli, atoli przez sąsiedztwo powinniśmy mię- 
dzy dziejopisami Polskiemi szukać , acz i tym w tak nadzwy- 
czajnej rzeczy trzebaby nader pomozolić się , i obejrzeć na 
wszystkie strony tak dziwnego podania okoliczności, niżli 
wraz dać wiarę. Gdyby albowiem takie się dęby w kraju Pru- 
skim znajdowały wtedy, z nich i teraz którego znaleźćby 
można było. Prawda , że i starożytność pogańska dwa nam 
tylko podała^ jeden Krucha, drugi w Romnowe ; ale pewniej 
na to wypadnie, iż z nich żadnego takiego nie było, coby się 
miał zimą zielenić , chyba lub był obudowanym w koło i cie- 
pło dla niego pomiarkowane , tak jak u nas w figarniach u- 
trzymywano , lub że się rok taki zdarzył , iż w Marcu na 
początku tego miesiąca drzewa rozwijać się zaczęły , co się 
częstokroć przydarza, a od pogan za cud i bogów ich wła- 
dną ukochanego im dęba opiekę tłumaczyć się mogło. Po dru- 
gie iż Bolesława wyprawę opisujący, nic o tej zieloności 
ustawicznej dęba nie donoszą: nakoniec iż już za czasów 
późniejszych, drugi taki Kruchowi poświęcony , pod miastem 
Heiligeiibeil , czyli iuak po Prusku Szwete mest będący , od 
Anzelma biskupa Warmińskiego wysieczony, nie zasłużył 
na to, ażeby te tak rzadkie w przyrodzeniu dziwo , Krzy- 
żacy w swoich kronikach, i różnych pismach, jako oczy- 
wiści świadkowie napisali. Namienionoć to w ich dziejach iż 
były kiedyś, lecz to doniesienie jako od współwiecznych, 
większegoby potrzebowało zapewnienia. Donosi takoż Waj- 
seliusz o tym dębie w kronice Pruskiej , na karcie 18. iż 
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Prusacy w takiej czci ten dąb mieli , że liście jego na szyi 
powieszone u bydlęcia lub u człeka, za lekarstwo być do- 
świadczone na wszystkie choroby wierzyli. Zasługuje i to 
na uwagę, co o nim Grdnowiusz donosi, iź on stał w na- 
miocie , czyU pod jedwabnem zakryciem. Mogli oni na zimo- 
we i jesienne słoty jedwabie pochować , a z tarcic grubych 
podobno mocm'ejszą zdziałać od niepogod powietrza zasłonę ; 
mieli takoż zwyczaj dąb ów krwią zabitych na ofiarę bogom 
ludzi , najczęściej zaś niewolników na wojnie schwytanych 
oblewać i skraplać. 

Przemienność rzeczy wszystkich od samegoż Włodzi-* 
mierzą utworzony posąg Perkuna, czci bozkiej od niegoż je- 
mu nadanie, przez niegoż samego zburzyła^ Anna żona 
Chrześcijanka , a co większa z domu Cesarzów Konstanty- 
nopolitańskich wzięta w małżeństwo dama, prawdziwym Rusi 
apostołem stała się; ta męża gdy miłością do wiary pociągnę- 
ła, łatwo było Jedynowładcy, ukazem samowładnej woli 
nakazać poddanym , rzucać cześć bałwanów. Świadczy Dłu- 
gosz w księdze H, na karcie 113. i niższych , iż gdy w roku 
950. Włodzimierz wiarę Chrześcijańską obrządku Greckiego 
przyjął, wszystkie bałwany kruszyć, cześć ich niszczyć, 
Perkuna zaś posąg jako najwyższego bóztwa do końskiego 
ogona przywiązawszy do Dniepra zawlec i tam utopić , opła- 
kiwającemu zaś ludowi stratę i nieszczęścia boga swego, 
pod karą śmierci uboższym , majętniejszym pod utratą ma- 
jątku wiarę Chrześcijańską pczyjmować kazał. 

Można mówić , iż miłość temu pogańskiemu bóztwu naj- 
większą we czci jego klęskę zadała, również i Jagiełło 
Wielki Książe Litewski za poselstwem do kształtu nadobne- 
go Jadwigi Królowej Polskiej , żądając z niej i żony i z nią 
razem korony , takoż cześć jego w Litwie razem z bałwo- 
chwalstwem zniósł, a wtedy bałwan i kościół w Wilnie 
temu bożyszczu poświęcony , zburzonym został. 

Pisze Jan Wolfiusz w tomie H. na karcie 442. że w 
Nowogrodzie wielkim tegoż bóztwa posąg , gdy się Nowo- 
grodzianie ku Chrześcijańskiej ^'ierze obrócili , został z mo- 
stu miejskiego w rzekę wrzuconym , i że niby to miał gadać 
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do Nowogrodzian i płynąć przeciwko wodzie. Omijani te 
baśnie^ które pewnie lub gmin prosty wymyślił, lub pozo- 
stali bez swego bożyszcza kapłani w lud wmówili :. a po- 
wstającego Chrześcijaństwa gorliwość, żądającąjakimtobyć 
może sposobem, wiarę swą w najodleglejsze świata rozsze- 
rzyć strony za prawdziwą i jedyną wykorzenienia wiary w 
Okkopirna przyczynę kładną. 

Orthus. 

Nie tylko pogaństwo Zmujdzkie wymyślonym w imagi- 
nacyi osobom bóztwo przyznawało , lecz je nawet i rzeczom 
różnym pod oczy podpadającym zsądzało. Mówi Łasicki na 
karcie 47, iż nader rybne jezioro na Zmujdzi leżące Orthus 
nazwane^ bozką czcią Zmujdzini święcili. 

Par g ni. 

Opisując bogi Zmujdzkie Łasicki mówi na karcie 56. iż 
jest góra na Zmujdzi nad rzeką Newassą, na wierzchołku 
jej nieustający ogień niegdyś umyślny na to kapłan, palił na 
cześć boga Żmujdzkiego Pargui, którego władzy poddane 
być grzmoty i niepogody mniemali. Prusacy starzy wedle 
tegoż Łasickiego na karcie 54. świadectwa,s toż bóztwo pod 
nazwiskiem mało co odmiennem Pargus czcili , takież mu co 
i Zmujdzini przyznając własności. 

P er do j tu 8 
Bóg wiatrów. 

Uważając tego bóztwa nazwisko od Niemców opisane, 
trudno dociec jak się właściwie u Słowian wyrażało. Wy- 
wodzą je Niemcy od słowa Predimam powiewam , Perjlo 
przedęty, nadęty, a jakoby po Słowiańsku preduty, wyduty, 
inflatus turgidus etc. a*ztąd temu bogu władzę nad wia- 
trami, żeglugą i ryb połowem przypisują: w^szakże z na- 
zwiska źle zwłaszcza wyrażonego płonne bywają domniema- 
nia , jeźli tylko nie był czczony od grubych Słowian pod tem 
imieniem bóg , który od pokrewnych Rzymian pod imieniem 
Deus crepitus cześć odbierał : co po Rusku Perdun nazywa- 
nia przyczynę dać mogło. 
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Tomasz Waiselius^ w kronice Pruskiej , Hartknoch w 
dyserŁacyi 8. na karcie 140. mówią , iź ten to bóg odbierał 
cześć od Zmujdzinów, Litwinów ; Rosaków i Inflantczyków 
mu nawet Jan Meleciusz przysądza na karcie 165. i 167. 
listów swoich. 

Wierzyli Prusacy , mpwi Hartknoch w dysertacyi 10. 
na karcie 163. iż nieograniczonej wielkości anioł czyli hóg 
ma zwyczajny swój pobyt na dnie morskiem, a gdzie się tylko 
cAróci^ tam i wiatry zburzone udają się ; gdy zaś te to Boży- 
szcze czem się rozgniewa , toć głupi motłoch mniemał , iż 
tchem swym ryby nie tylko w głębie naj^zepaścistsze zapę- 
dzała lecz co większa wymarzał. 

Powiada o starożytności werzącej w niego Jan Mele- 
ciusz w listach swoich na karcie 167. iż Pcrdoit był bogiem 
żeglujących , i że wszystkich tego rodzaju ludzi przypadkami 
zawiadował , toż Hartknoch w dysertacyi 8. -na karcie 140. 
świadczy mówiąc, iż Perdoit był bogiem okrętów; a dalej 
znowu w dysertacyi 10. na karcie 163. iż był rybaków i 
okrętowej czeladzi bogiem , na karcie zaś 164. dodaje : iż 
mu Prusacy ofiary tym kształtem czynili , osobliwie rybacy 
wychodząc na rybołóstwo , wnosili do stodoły wybranej na 
to moc wielką ryb gotowanych i one na stołach rozkładali, a 
wtedy udawszy się do czar i puharów jak najhojniejszego speł- 
nienia, zatapiali się trunkami, potem zaś resztę ofiar na 
stołach będących pożerali. Na ostatek wróżek czyli to kapłan 
tego bóztwa powstawszy , wiatry rozdzielał , miejsce .obfite- 
go ryb połowu ukazował. Rok 1249. tak zniszczył Perdoita 
i innych bogów Pruskich posągi , iż żadnym sposobem wy- 
szukać nie można , jakiego kształtu rzeźbą , bałwan Perdoita 
był ciosany. 

Perkunos. (Patrzacpod Okkopimos), 

Łasicki na karcie 47. prosto go bogiem piorunów nazy- 
wa, mówiąc: iż mu cześć bozką Zmujdzini wyrządzali. 
My o tem bóztwie Słowianskiem pod Prowe powiemy, a pod 
Okkopirnem dośćeśmy szergju) mówili , i tam czytelnika od- 
syłamy. 
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Perkunatate, 

Wierzyli Zinujdziui, iż to bóztwo było matką l>oga 

pioruuow , i ze ona słońce na zachodzie będące do siebie do 

łaźni brała ^ a tam je wymywszy, nazajutrz o wschodzie 

znowu nazad ludziom przywracała ; mówi o tem Łasicki na 

karcie 47. 

Pessejas. 

Powiada Łasicki na karcie 49. ii to była bogini jedna z 
boztw domowych Zmujdzkich^ której oni nie kościół jaki 
wystawiali, lecz miejsce siedzenia jej i przechowywania 
się za piecem między kurczętami świeżo wyklutemi wyzna- 
czali, o czci jej, władności i ofiarach jakie czyniono, nic 
nie powiada. 

Pergubrius 
czyli Pei^gohuns bóg urodzajów i żniwa. 

Cześć to bóztwo odbierało za świadectwem Meleciusza 
w listach o religji i świętach starych Prusaków , od Prusa- 
ków, Zmujdzinów, Litwinów, Rusinów równie jak Inflant- 
czyków. Trzy też uroczyste święta u tych narodów na 
cześć tego boga ustanowione były , tak jak o Pilwicie czyli 
Plutonie pisząc namieniemy, to jest przy zasiewach w Marcu, 
przy dojrzewaniu zbóż w Sierpniu i po skończonych żniwach 
w Październiku. Meleciusz i Hartknoch obszernie obrządki 
tych uroczystości opisują , które na krótkich modłach do bo- 
gów^ ale długiem piwa albo innego trunku piciu zasadzały 
się. Ksiądz je zaczynał , zębami napełnione naczynie por- 
wawszy wychylając , i próżne wstecz przez głowę przerzu- 
cając. Pierwsze z tych świąt nazywało się Pergubry : dru- 
gie zażynek , trzecie ożynek. 

Pisze Jan Henryk Ursyn w księdze HI. rozdziale 10. 
na karcie 130. o szczególnościach nabożeństwa do Pergubra, 
a między innemi i to w obchodzie święta na cześć jego na- 
zwanego zażynek umieszcza , iż kapłan zebranych rolników, 
jeźli żniwa dobre tyły zachęcał do dziękczynienia^ a przez 
to do jednania sobie i napotem żniw korzystnych , jeźli zaś 
zboża deszczami wymokło, suchem latem wypalone, szczupłe 
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i nieurodzajne ziarno przyniosły, toć tenże ofiaroczyńca 
Awszwejta wzywał, aby się modlił do Pergubra Szchwaj- 
xita, Perkuna, Pelwita i innych bogów, by na lata przy- 
szłe , pełne korzyści udzielili żniwa. W czasie zaś modlitw 
jego , lud rolny , pracowite kmiotki , grzechy swoje któremi 
bogów niby to do gniewu przeciwko sobie pobudzili, obiecując 
poprawę życia , brzydząc sie grzechami, gorzko opłakiwali : 
mimo te jednak za swe złe dzieła rozrzewnionego serca żale, 
każdy wedle możności swojej zboża i piwa wiele mógł przy- 
nosił, a kobiety chleby pieczone z pierwiastków użętku 
swego. Nie na tem jeszcze oszukanstwo tych kapłanów 
kończyło się, wkładali opłatę winy na jakibądż uczynek, 
przez który rozumieli być bogów lub ludzi obrażonych. Grosz 
atoli nie był do szafunku oddawany kapłanów , lecz w po- 
wszechną szedł składkę , z której bankiet sprawić należną 
było powinnością , a poty zwyczaj miała trwać biesiada, póki 
ostatek piwa rolnikom do domów udać się nie kazał. 

Mijam wiele innych sposobów tegoto bóztwa czczenia^ 
atoli trzecie święto na cześć jego ożynek nazwane, nieco 
opiszę. Mówi o nim Hartknoch na karcie 171 i dalszych, iż 
chłopi z jednej wsi lub też z wielu w jedno miejsce zgroma- 
dzeni, najprzód siano kładli na stole ^ potem chleb, a w 
każdym końcu stoła po konwi piwa , potem Wajdelota czyli 
Worszkajtes , (gdyż tak kapłanów ich nazywano) wziąwszy 
po parze bydląt i domowego drobiu , jako to wieprza i świ- 
nię, kurę i koguta, kaczki, cielęta, a nawet i barany z ko- 
zami, mrucząc niejakieś pod nosem pacierze zabijał; potem 
zaś patykiem głowę i inne cząstki zabitych na tę ofiarę 
zwierząt tłukł, w czem go i rolnicy naśladowali, wrzeszcząc 
iż to ,, Tobie Boże Ziemienniku ofiarujemy, któryś wszy- 
,,stkiego nam w obfitości dał, samych zdrowych zachował.*' 
Całe zaś to nabożeństwo na pół z pijatyką przemieszane jak 
najochoczej odprawowab'. 

Nader są głupie i wielorakie ofi'arPergubrowi czynionych 
obrządki, z których mniejszą cząstkę doniósłszy^ większej 
obyczajności obchodów pogańskich doniesieniem nie zaprzą- 
tam się , nie wspominam tu w innych uroczystościach tegoż 
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bożyszcza krwią kozła na ofiarę jemu zabitego, niby to wodą 
święconą kropienia zgromadzonego hidu. 

Nie mogę jednak doniesionej w Gronowinszn zamilczeć 
spowiedzi , którą zwyczaj miało chrześcijańskim obyczajem 
przed Wojdelotem odbywać w czasie biesiad rolne posel- 
stwo : te uklęknąwszy pojedynczo a głowę przychyliwszy 
grzechy swe wyznawało 5 następowała za wyznaniem grze- 
chów, od Wojdeloty batogowa zadana pokuta, potem nie- 
zawodna czupryny kapłańskiej przez pokutujących rolników 
za zgrajnem rąk przyłożeniem, nakształt niedźwiedziej 
włosy trzebiąca czesanina. Po tem uspokój onem pewnie 
boleścią nabożeństwie, następowała druga obchodu czynność, 
daleko milsza niżli spowiadanie się rolników Wojdeloeie, 
gdyż zaczynał rozdawać nauki kobietom, jak sobie bogów 
łaskę zaskarbić mają. 

Mówi tenże Gronowiusz, iż mieli zwyczaj w czasie 
tego święta piec chleby z przenicy miodem zamieszanej, atoli 
pieczenia ich sposób, równie jak i inne obchody nabożeństwa, 
był zabawny ; gdyż kobiety nie sadzały tych placków do pie- 
ców, lecz one mężczyźni na około ogniska stojąc, poty do 
siebie przez ogień ciskaU , póki się nie popiekły. Te wszy- 
stkie wyrażone uczty najrzęsistszym , czasami noc całą 
trwającym zapojem kończyły się. Resztę zaś pozostałych 
z ofiar i biesiad potraw i mięsiw zakopywano w ziemię, aby 
się cząstki ich , żadne w mniemaniu Prusaków nieczyste nie 
dotknęło zwierze : jako to psy , ptaki i inne. 

Powiada Jan Baptysta Tayernier w podróży swojej Per- 
skiej na karcie 143, iż znalazł u Tatarów Czerkaskich i Ku- 
mańskich do święta zażynku podobny obchód , a przez to je- 
den im początek być z narodami Słowiańskiemi mniemał. 
Ustała większą częścią , świąt Pergubca uroczystość , około 
roku 1249. w Prusiech , atoli Jerzy Polentz i Paweł Sprei 
biskupi Pruscy, w swej Agendzie kościelnej pod rokiem 
1530. przyświadczają : iż jeszcze w Sambji trwał zwyczaj 
u motłochu gminnego owczarzów i pasterzów , ofiar Pergu- 
browi z użyciem do nich kozła czynienia. 
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Ptkolło, Pikał, albo Poklus^ 

Bóg piekielny. 

Dlatego szperania , przyczyna dająca przezwisko temu 
BózŁwu nie poŁrzebńje ; słowo piekło, piekielnik, dość 
dobrze dla czego tak został nazwanym wytłumaczą. Bsdr 
wochwalstwo Słowaków i innych narodów , nadając wszy- 
stkim rzeczom rozmaite Bóztwa , nie mogło zapomnieć o 
piekle , którego jeźli i wyobrażenia nie miało , toć go od 
drugiego sąsiedzkiego narodu nabyło. 

Mówi Meleciusz w często od nas wspomnianym do Sa- 
bina liście na kar : 74. gdy Prusaków i Zmujdaków obchody 
pogrzebowe opisuje, iż był u nich zwyczaj * umarłego przy- 
bierać w boty i suknie rozmaite, płaczliwe nad trupem odpra- 
wywać wrzaski, a nakoniec ciało zmarłego na koniach i 
wozach około niego za przewodem pogrzebowym jadąc prze- 
prowadzać , dobytemi mieczami po powietrzu machać, krzy- 
cząc uciekaj Pikollo, uciekaj PikoUo '). Do grobu zaś z 
trupem rzucali pieniądze , inne różne rzeczy, a nawet flasze 
miodu lub piwa u głów stawiali , następowały po tym po- 
grzebie zwyczajne napominki , to jest odwiedzanie trzykroć 
na dzieu przez żonę , grobu zmarłego męża , a na nim poło- 
żywszy się płakanie i lamenta do dni trzydziestu : przez kre- 
wnych zaś w dniu trzecim po pogrzebie, szóstym, dziewiątym 
i czterdziestym, stypy i biesiady, na które wyszedłszy przede 
drzwi biesiadnego domu zwyczaj mieli duszę zmarłego za- 
praszać , w czasie zaś tych uczt przy mnogich zabobonnych 
używaniach, z każdej potrawy cząstkę , każdy niemal z ban- 
kietujących niby to dla posiłku duszy zmarłego pod stół rzu- 
cał, a nawet i trunki tym końcem wylewano; jeźli zaś co 
samo spadło ze stołu , lub przez nieostrożność który z bie- 
siadujących upuścił, toć i tego nie podejmowano , wierząc że 
to spożyją te dusze, które żadnego z niskąd ratunku nie mają^ 
ile będące bez krewnych i przyjaciół. Nakoniec gdy się sami 
dobrze najedzą i cóżkolwiek napiją, wstaje kapłan z za stołu^ 

1) C^«/> g^i f hegeite pokoffe to jest : uciekajcie precz diabli , od 
tego ciała. Stryjkowski. 
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bierze miotłę , nmiata izbę godową mówiąc , Duszyczki ka- 
chane, jadłyście ^ piłyście^ pójdźcież teraz precz; pe- 
wnie że to czynić musieli dla uniknienia zgorszenia , aby się 
dusze na tamtym świecie nie porozpijały ; wraz albowiem po 
odprawieniu ich , zaczynało się rzęsiste czar z trunkami od 
mężczyzn do kobiet , od nich wzajem do mężczyzn spełkiia- 
nie , nawzajem całowanie się, a tak się ta pobożna i^więtego 
pominku odprawowała uroczystość. 

Hennebergerus mówiąc o starych Prusakach, opisuje 
kształt posągu Pikiella : iż była męzka osoba, mająca brodę 
siwą , oczy w górę podniesione , twarz bladą , a głowę ob- 
wódką białą związaną. 

Klagiusz zaś przeciwnie utrzymuje , iż posąg Pikiella 
miał twarz ludzką, końską, i wołową razem, ale żeotem 
prócz jego, nikt z starożytnych pisarzów nie donosi, więc 
należy trzymać, że Klagiusz postać posągu Pikiella z zna- 
mionami jego pomieszał, które składały się z głów człeka 
umarłego, konia i wołu. 

Hartknoch w dysertacyi 7. na karcie 133. mówi, iż Hen- 
neberger rozumie Pikiella być Saturnem, ale to mniej po- 
dobne do prawdy, dalej zaś dodaje , że Pikiello miał zwyczaj 
czasem pokazywać się w domach ludzi majętnych , napędza- 
jąc ich , aby za dusze zmarłe wspominki sprawiali , a nawet 
o to miał zwyczaj surowic ich upominać. Mówi zaś dalej 5 iż 
Pruscy pisarze bóztwo to złośliwem kreślą, gdyż ono chciało 
aby się go bano , nie zaś kochano. 

Pewnie że to pokazywanie się jawne Pikiella , utworem 
bardziej oszustwa księży pogańskich było , niżli je rzeczy- 
wistość widziała; gdyż to aczby najzłośliwsze bóztwo nie 
miałoby względu, kto bogaty, kto ubogi, a równieby upo- 
mnieć przestępnego , w jakimby on znajdował się stanie , za 
powinność miało. Ludzkie więc to sprawki, jak się często 
działo i dotąd dzieje , pokrywane wolą niebios. 

Tenże Henneberger na karcie 10. o Prusach pisząc, 
pięć osobliwych cnot Pikiellowi przypisuje, iż od niego wszy- 
stko złe wypływało , iż mógł je na innych głowy zwrócić, 
iż miał panowanie nad umarłemi , iż się jawnie pokazywał. 
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oraz ie dzieci straszył ; a w to wszyscy Pruscy pogame wiarą 
najzaślepieoszą wierzyli. 

Wedle doniesienia Hartknocha głowę mu umarłego człeka 
ofiarowano , a wedle Gwagnina ten bdg nie nader ofiarami 
przebierający, przestawał częstokroć i na bydlęcej. Dalej 
zaś powiada, iż w domach Supanow czyli możniejszych , gdy 
się pOkazywałPikiello a nie był ofiarami błagany ; toć różnych 
klęsk doznawali , a jeżli powtóre za pokazaniem się nie był 
ubłaganym, toć trzeci jego powrót i pokazanie się chyba 
krwią ubłagać się zdołało ; a wtedy ten się obrządek zacho- 
wywał. Wojdelota przebijał sobie rękę i z niej ofiarowaną 
krwią gniew bożki hamował. Znak zaś oczewisty był ukoje- 
nia się w złości Pikiella, gdy się w świątnicy huk uiejakiś 
dawał zasłyszeć. Łasicki na karcie 54. to bóztwo kładąc 
między Zmujdzkiemi , nazywa Poklo : mieniąc je być bóz- 
twem piekielnem i karczemnem , różni go od Pokollo , któ- 
rego powiada być duchów powietrznych bóztwera. 

Zaprzestaniu czci jego czas równy kłaść można , jak i 
innych bogów i całego razem bałwochwalstwa , przez Krzy- 
żaków w Prusiech wykorzenieniu , na Zmujdzi zaś w czasie 
nawrócenia przez Jagiełłę Litwy , cześć takoż jego ustawać 
zaczęła. 

Pilwił 

cayli Pelwitj Pluto bóg skarbów i bogach), 

Hartknoch w dysertacyiS. na karcie 140. twierdzi, iż 
to nazwisko zgadza się i pochodzi od Łacińskiego Plutus'^ 
zasadza się w tem na zdaniu Meleciusza w liście do Jei^zego 
Sabina piszącego , iż Pilwit *) jest bogiem skarbów, którego 
Łaciunicy Plutonem nazywają. Tenże autor o czci boga tego 
mówiąc , o trzykrotnej do roku uroczystości powiada , którą 
mu Prusacy, wzywając go uroczyście z innemi bogami, wy- 
rządzali. Najprzód powiada on, iż na dniu 22. Marca Pilwita 
boga mieli zwyczaj prosić, by im udzielił obfite żniwa i kłos 
plenny, jako uadgrodę pracy ich około roli łożonej*): po- 

1) Pilvitug Deus diviłiarum, quem Latini Plułum vocant, 
%) Pilmtum Deum orabanty ut largiretur gramina et uberem mes^ 
sem, tamęuam mercedem laborU coUałi in agros* 

A. Naruszewicza. Tom II. Q 
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wtóre w miesiącu Sierpniu gdy już do iniwa *) , zgraja rolna 
zabierać się zaczynała: potrzecie po zakończonem żniwie, 
wtedy był zwyczaj, iż przy zgromadzonym ludzie kozła, 
do*) stodoły przywodzono, którego ofiarnik ich nazwany 
Wórschajtes , mając na ofiarę zabić , wprzód mu na głowę 
obie ręce wkładał, wzywając porządkiem bóztw, w które 
ich naród wierzył , jako to : boga nieba i ziemie , Pilwita 
boga skarbów , i innych mnogich bożyszcz. Jan Melecinsz w 
liście do Jerzego Sabina i Boxhomiusz w księdze o Moskwie 
na karcie 165. czcicielami tego boga czynią Rusaków, Pru- 
saków, Litwę, Zmujdź i Inflantczyków, a tożsamo i Wai- 
selliusz przyświadcza , jakieby mu inne ofiary czynione, lub 
jakiego był kształtu bałwan wyrażający jego , w głębokiem 
milczeniu dziejopisowie zachowują, kładną go nawet być 
bóztwem trzeciego rzędu, a najszlachetniejszem między bogi. 
Cześć bóztwu temu wyrządzająca się od starych Prusa- 
ków , w roku nieraz spomnianym 1249. zupełnie szczękiem 
orężnego wiary opowiadania Krzyżaków, zagłuszona i zni- 
szczona prawie została. 

Pirgistritis, 

Czcili go Zmujdzini za boga mruczących , szemrzących 
i cicho mówiących, a to tylko o nim powiedziawszy Łasicki 
na karcie 48. o dalszych tego bózŁwa czciach i władności nic 
nie mówi. 

Piistric 

Bóg przestrzegający czci wiary i karzący zaniedbania j^'. 

Sprzeciwiają się dziejopisowie , czyjeby to bóztwo było 
czyli Niemców Thuryngów , czyli Słowaków, dowodzą nie- 
którzy, iż od słowa niemieckiego Puster , Piistrich, przed- 
tem wymawianego Pister, Pisterrich nazwanym był, to 



1) Cum jam messis avidas colonorum manus expeci:aret, 

2) Litandi ritus Jinita messę , erał talis. Congregato populi caetu, 
in horreo adducitur caper , quem Vorschait.es illorum sacrificulus 
mactaiurus , imponit victimae utramąue manufn, invotatque ordine 
demonesj quos ipsiDeos esse credunt, videlicet Deum caeli et terrae 
etc. Pilviłum Deum diviłiarum. 
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jest ii ogień i wodę wrząeą z niejakimsiś szelestem i łosko- 
tem bałwan ten z siebie wyi*żucał. Inni zaś przeciwnie do* 
wodzą, iż od słowa Sorabskiego czyli Serbskiego bystiy 
wziął przezwisko y a to ztąd iż łatwo do gniewu poruszał 
się , a niemal w kaidą porę , w którą tylko księża jemu na^ 
sługujący chcieli , żeby się gniewał. 

Pisarze Thuryngji przez to że podziśdzień posąg jegaw 
kraju ich dochowany znajduje się , chcą we wszystkich wmó- 
wić j iż to bożyszcze od przodków ich cześć bozką odbierało, 
mimo jednak chęć Thuryngów przywłaszczenia sobie tej sza- 
nownej starożytności pamiątki , mam świadectwo Krzysztofa 
o rzeczach Luzackich piszącego w księdze II, rozdziale 3. 
temi słowy : narody Słowiańskie Sorabowie , Wenedowie i 
Luzatowie , nie przestając na tej którą posiedli krainie , dłu- 
gim ciągiem czasu wojowali , z jednej strony z Thuryngami, 
nakoniec z Frankami którzy Thuryngów podbili , z drugiej 
zaś strony z Sasami , tych około rzeki Sali , tamtych za Elbą 
zajmując siedliska ; a częstokroć się zdarzało, iż wielkącięż- 
kość mieli w daniu odporu temu bitnemu narodowi, Sasi i 
Frankowie. Potwierdza to Olearyusz na karcie 300. mó- 
wiąc: iż wielu utrzymuje, że stolica sławnego narodu Sło- 
waków, Sferbów, było kiedyś Salfeld miasto; a to wnoszą 
z niezmiernych kopców i obwalin , ukazujących kiedyś potę- 
żnego miasta wielkie teraz ruiny. Świadczą i inne okoliczne 
miasta , które lub zakładcami , lub też przezywaczami swemi 
Słowaków miały, te się nazywają : Balemoda , Kolęda, Ha- 
tscheroda, Gotha, Jena, Ilmena, Laucha, Szwartzburg, 
Tuttigroda, Warbala, ^^%ioryja i inne. A że te miasta z 
przyświadczenia dziejopisów, acz przezwiskami trochę zniem- 
czone , Słowaków być swemi posiadaczami głoszą , więc 
liajsłuszniej bożyszcze kraju ich zsądzić należy Słowakom, 
sama wioska pod Wittebergiem położona. Bystrzyca zowiąca 
się , czyli jak Niemcy mówią Pistrzyc , zdaje się jakieś mieć 
podobieństwo do nazwiska bóztwa , a razem o Słowiańskiej 
tam bytności i siedliskach zaręcza. 

Theodor Zwingier in Theatro vitae humanae w tomie 
trzecim, w księdze I, na karcie^614. dokładnie o znalezie* 

6* 
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niu lego bożyszcza uwiadamia : powiada on , ii w Tbniyngji 
w szlachetnej familji Dudgierodów , jest w skarbcu bałwan 
z kruszcu zrobiony, w fundamentach zamku Rotenberg, który 
teraz pustuje, w podziemnej jakiejsiś znaleziony kaplicy, 
nazywa go zaś Pistrycem , ma on kształt dziecięcia , mają- 
cego rękę prawą do ucha prawego przyłożoną , lewą zaś do 
łona przymkniętą, wewnątrz jest dęty, a gdy go się naleje 
wodą i ognia podłoży ; toć przy okropnym szeleście wodę oną 
w niego wlaną, w pół z płomieniami zmieszaną, na stojących 
w bliżu wyrzuca. 

Henryk Erneciusz lepiej zdaje się Słowaków bożyszcza 
opisywać , gdy w księdze II , rozdziale ostatecznym , wyra- 
ża : acz je Thuryngom przyznając, iż prawdziwe wyobraże- 
nie bałwana Pistrzyc, któremu Thuryngowie nim zostali 
Chrześcijanami , cześć bozką nie daleko miasteczka Kielbem 
na górze Rotenburskiej oddawali, jest to: miało ono dwie 
stopy wyżyny, we średzinie wydrążone, z kruszcu cale 
nieznajomego będąc , dwie dziury jedne w gębie , drugą u 
wierzchu głowy mając : które , gdy się przez nie do średzi- 
ny wody lub jakiego likworu nalało, mocno szpuntowali, a 
wtedy pod posąg podłożone żarzejące węgle, z początku z 
niego pot nie jakiś pędzić od piersi zaczynały , wnet w śre- 
dzinie machiny za rozszerzeniem się mocniejszem , grzmot 
czyli łoskot jakiś udziałany wysadzając owe zatkadła, dawał 
się słyszeć ; a błyskliwy płomień z ukropem parskającym , z 
strachem i przerażeniem przytomnych , przez obie ótworzy- 
stości wypadał. Mówi tenże dziejopis w dalszym ciągu pisma 
swego, iż byli tak ciekawi niektórzy, że uciąwszy kawał 
metalu od ramienia machiny , chcieli doświadczyć jakiby to 
był kruszec; zawiedli się jednak na swych dochodzeniach, 
gdyż ten metal wszystkie wytrzymawszy doświadczenia , co 
zacz był? od najbieglej szych nie mógł być poznanym^ dodaje 
on , iż to bożyszcze po dziś dzień w Sondershnzie zostaje. 

Benjamin Szarf w swej księdze pod rokiem 1679. w 
Jenie drukowanej, również to bożyszcze opisawszy, kończy; 
iż ten starożytny pogańskiej zabobonności ostatek, zachowuje 
się w domu przezacnym Sondershuzkim Szwarzenbergów. 
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Powiada dalej , ii kiedyś on miał swoją świątnicę na góne 
nader wysokiej Rotenburgskiej niedaleko Kielby , i źe tego 
w bałwanie misterstwa kapłani tej świątnicy, z korzyścią 
swoją ożywali, wmawiając w ludzi gniewanie siębogn, przez 
te grzmoty i płomienie wybuchające, które zawżdy w swojej 
mocy mieli, czyli powiększyć czyli ulżyć, gdyż ogień wię- 
kszy przymknięty pomnażał gniewy , nmknięty zaś łagodził 
bóżtwo. Gmin niedołężny wykwintnych oszustów pewną łu- 
pieżą stawał się. Wymieniony wyżej Benjamin Szarf do- 
kładny o tem bóztwie pisarz , mówi : iż gdy kapłani widzieU 
ostygłość niejakąś do czci bogów , a przez to dobrze im czy- 
nienia ; toc z początku na poty bogu dawali^ potem aż chyba 
do piorunujących udawali <się sposobów. Z wielu miar nie 
można tego bożyszcza poczytywać Niemieckiem , gdyż w li- 
cznych Niemieckich pisarzach , o bogach Słowiańskich staro- 
żytnych Niemców piszących , nawet i w rejestrze mnogich 
bogów Niemieckich , żaden o nim z dziejopisów nie donosi. ^ 

Jakiemi ofiary błagano to lubiące się gniewać bóztwo, 
równie nie wiadomo. Starożytny jego posąg acz się trafiin- 
kiem potomności dostał , o czczeniu atoli siebie i obchodach 
uroczystych pobożności pogańskiej nie uwiadomił. 

Ustanie czci jego na rok 640. przypada, gdyż około roku 
tego przymuszeni Sorabowie byli Thuryngią opuścić , wedle 
zdania Krzysztofa Manliusza, Thuryngowie zaś rodowici kra- 
ju mieszkańcy , Chrześcijaństwo wkrótce przyjęli. 

Posąg zaś znać że musiał być w oWepodobniejsze do pi- 
wnicy niżli świątyni , w czasie rozruchów krajowych zakry- 
tym miejsce , z którego w nader już późnych wiekach wydo- 
bytym został. 

Było to bóztwo równie jak i Godu, pod któremeśmy mó- 
wili, gód weselnych bożyszczem; powiada o niem Łasicki 
na karcie 47. iż mu w czasie wesel młodzieńcy przywodząc 
dziewczynę poślubioną do inęża, ofiary czynić zwyczaj mieli. 
Jak zaś dalej Zmujdzini , co do czci tego boga i ofiar urzą- 
dzali się, nie jest wiadomo. 
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Pogoda. 

Bożek JFagirów , Polabów i Polaków. 

Płońsk od Niemców teraz przemieniony w Plień było 
miasto Słowiańskie w ziemi Wagirów ostatnich , ku zacho- 
dowi leżące , nad jeziorem tegoż nazwiska. W tern mieście, 
czynili ofiary bałwanowi nazwanemu Pogoda , był zaś on z 
liczby tych bogów , których pogaństwo nie w lasach i gajach 
bez żadnego rzniętego obrazu czciło, ale mu jakowąś dawało 
z drzewa^ kamienia lub kruszcu flgurę. Wspomina o tern 
Helmold mówiąc : iż jest u Słowaków *) różnego rodzaju bał- 
wochwalstwo, nie .wszyscy albowiem jednostajnego się trzy- 
mają, gdyż jedni z nich czczą w wyraźnych kształtach, w 
swoich kościołach , bóztw posągi : a takiem jest bożyszcze 
Płońskie, które się nazywa Pogada; inni u nich bogowie, 
lasy i gaje święte za pobyty mają , jak u Aldenburczyków 
bóg nazwany Prowe. Helmold, czyli sam jako Niemiec, czyli 
ten co przepisywał go lub drukował, daje nazwisko temu boż- 
kowi Płońskiemu Podaga , ale to raczej nazywać trzeba Po- 
goda. Pogoda był to bożek przełożony nad pogodą czyli pię- 
knym i jasnym czasem, w Łacińskiem TempeHes, zkąd mu 
Słowianie to imię nadali , nie tylko zaś był znajomy u Wa- 
girów, ale go nawet czcili i Polacy, jako świadczy Długosz^) 
temi słowy; miana była u nich wypogodzona powietrza 
chwila za boga, którego wyrazistością swego języka po- 
godą nazywali , jakoby dawcę dpbrego powietrza. 

Mówi takożKromer na karcie 31. Pogoda czyli piękny 
czas lub wypogodzony; obszerniej daleko wspomniony wyżej 
Długosz o tem bożyszczu i innych Polskich bogach temi słowy 
w księdze I , na karcie 37. tłómaczy się , powiadając : tym 
to bogom i boginiom , Jesse , Ładzie , Nii , Pogodzie i in- 



1) Heim. fol. 606. Est autem Slavis multiplex idolatriae modus : 
non enim omnes in eandeni superstitionis consvetudinem consentiunt. 
Hi enim simulacrorum imaginamas formas praetendunt de iemplis, 
veluti Plonense idolum, cui nomen Podaga: alii sylvas vel lucoi inka- 
bitanty ut est Prowe Deus Aldenburgensis, 

%) Fol. 37. Habebatur et apud iltos, pro Deo temperies, quem sua 
lingua appcllabant Pogoda , quasi bonae aurae largitor. 
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njrm, od Polaków kościoły, posągi, kaplice, kapłani i święta 
ustanowione, w niektórych nawet miejscach i gaje święte na 
obchody uroczyste w}'znaczone, do których schodząc się męż- 
czyźni i kobiety z dziećmi bogom swoim ofiary i obiaty z 
bydląt i różnej zwierzyny, a częstokroć nawet i z ludzi na 
wojnie pojmanych czynili ; rozumienie to u pogańskiego ludu 
było , i^ temito ofiar obchodami bogowie się jednali. Prócz 
tego w czasy wyznaczone roku , odprawiały się .igrzyska pu- 
bliczne, na które z miasteczek i wsi okolicznych, niezmierna 
moc obojej płci ludu, do miast zgromadzała się; w porze 
zaś icji , przez rozwiezie i lubieżne pieśni , gusła i okrzyki, 
wesołe tańce i inne rozliczne mniej przystojne zabawy i czy- 
ny , przy licznem wzywaniu bogów swoich , niby to najzna- 
komitszą cześć im wyrządzali. Dodaje on przy końcu donie- 
sienia swego , iż chociaż już bliżej lat pięciuset , jak pogań- 
stwo zupełnie ustało , atoli i w czasach niniejszych , w porze 
zielonych świątek, corocznym igrzyskiem lud Polski zabo^ 
bonność pogańską naśladuje, która rodackim językiem na- 
zywa się Stado : a to podobno dla tego , iż lud zgrajnie do 
obchodu tego zgromadzony i niby w stada podzielony , leni- 
wy, buntowniczy, w rozwieź, opilstwo i bankietowanie za- 
nurzony, jakby na pamiątkę owych to kiedyś pogańskich 
zwyczajów , odprawuje swe schadzki. 

Helmolda zdaniem zakończyć można , iż podobno w opi- 
sanej od niego wojnie Holsatów z Słowakami na rok 1139. 
przypadającej , jako i następującej po nim , miasto Płońsk od 
Holsatów zburzone było ; a to miasta zburzenie wnosić każe, 
iż i posąg Pogody i świątnica bożyszcza tego równej z mia- 
stem , w którem cześć odbierał , klęski doznało. 

Pockwist 
lub Nehoda, 

Stredowski w historyi kościelnej Morawskiej na karcie 
54. zowie to bożyszcze Słowiańąkie po Łacinie Intemperies^ 
co i nazwisko Nehoda znaczy, więcej zaś o niem nic nie 
mówi. W Polszczę i Ro$syi , Pochwist za boga wiatrów 
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burzliwych^ deszczów nawalnych z wiatrem połączonych, 

był miany. 

Pogwizd 

lub wicher. 

O tern bózŁwie Ruskiem Łomonossow w historyi tegofc 
narodu, części II, rozdziale 7. na karcie 135. mówi : iż ono 
było temże bózŁwem u Rusinów , co u Rzymian Eolus bóg 
wiatrów 5 szczególniejszego zaś o niem nic nie powiada. 

Polengabia. 

Ryła to bogini Zmujdzinów , której oni wedle powieści 

Łasickiego na karcie 49. straż pieców, z których płomienie 

wybuchały, zsądzali. 

PoleL 

Stredowski w historyi kościebiej Morawskiej na karcie 
S4. mieni go być Castorem, powiada zaś co większa; iż 
inni mniemali , że to bóztwo Słowiańskie toż samo znaczyło, 
co u starożytnych Liber. Można wnosić, iż i bożyszcze 
czczone od Polaków w czasach pogańskich, a zowiące się 
Polelum , toż samo było , co Stredowskiego Polel. Obaczy 
czytelnik o niem jako o bóztwie Polskiem pod boginią Nią to, 
cośmy tam powiedzieli o bóztwach Polskich. 

Porenutius 

PoTonuUm cpyli forcnięc ^ łfoiekpło4u, zaro^hu, (f;m|>rioiiis) 

porcnięnia broniący. 

Cześć miał swoje na wyspie Rugji w mieście Karencyi, 
za świadectwem Saxona Grammatyka , który o jego posągu 
pisze ') : iż miał cztery twarze , piątą zaś w piersiach zanu- 
rzoną , miano go też za boga karzącego lubieżne uiewstydy, 
co z słów Saxona, które Frenzeliusz do tego bóztwa stosuje, 
widzieć można ^). Mówi on, iż w mieście Karentji zdarzony 



1) Porenutii statua ąuatuor fades repraesentant , ąuintam peetori 
insertam habebat , cvjus frontem lacva , mentuTn dextra tangebat. 

%) Non tnirum si illorum numinum (ad Poronutium nos haee Ut 
specie applicamus) potentiam formidabant, a guibus stupra sua saepe 
numero punita meminerint. Siguidem mares in urbe, (Carentias) cum 
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przypadek ukarania rozwiązłości był zsądzonym tegoto boz- 
twa mocy , a ztąd tego bałwana z mniejszego rzędn bóztw 
sława urosła^ i uwielbienie mu zjednała. Posąg jego zwalo- 
nym był tegoi samego roku co i Wita i Porewita , po doby- 
ciu Karencyi przez Waldemara króla Duńskiego w roku 1108. 

Wnosili sobie grubi i dzicy Słowacy , iż zaród we wnę- 
trzu macierzyńskiem człowieka mieć musiał początek jakiś 
ubóztwiony i rozumem ludzkim niedocieczony ; a nie wcho- 
dząc ile lud prosty w dalsze czyny przyrodzenia ^ boga sobie 
strzegącego poronień i przypadków w cięży zostającym ko- 
bietom zdarzających się 9 wymyślili. 

Imię samo jego Poroniec każe dociekać , iż był szano- 
wanym , jako strzegący od poronienia kobiety. 

Kształt jego czworakiej twarzy wnosić kazał żądzę, aże- 
h^ płód opieką jego na świat wydany, w całości czworakiego 
wieku ludzkiego stał się uczestnikiem: to jest czterech szcze- 
blów życiu ludzkiemu od przyrodzenia naznaczonych^ dzie- 
ciństwa, młodości, męzkiego i przy starości podeszłego już 
wieku ; piąta zaś twarz w piersiach znaczyła zaród będący 
we wnętrzu macierzyńskiem, jego opiece , by w swej nale- 
żytej całości na świat był wydanym , powierzony. 

Porewith 
Bóg wąfennąf zdobyczy. 

Nazwisko tego bożyszcza Słowiańskiego mamy z Saxona 
Grammatyka, który o jego bóżnicy , posągu i czci w mieście 
Karencyi powiada. Posąg jego był z pięciu głowami^ oręża 
ani w ręku ani u boku wiszącego nie miał , a cześć odbierał 
prywatną, w samej tylko Karencyi. Dawid Chytreusz w 
kronice Saskiej na karcie 10, twierdzi : że miał cześć swoje 
w Pomeranji w mieście Julinie, pod imieniem Barowit, z 
drugiem bożyszczem Harwit, jak się domyślać każe Frenze- 
liusz^ który nazwisko Porewit wyprowadza od Polskiego po- 



femtna in concubitum adsciH, canum exempla cohaerere solehanł, nec 
ab ipsis diveUi poterant. Ea miracuH faeditate solemnit ignobiUbus 
ttatuis outtus accetsit, crediłumgue eit, earum mribus effectum, quód 
Daemonum erat praestigUs adumbratum. 
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rywam , porywacz, porywczo'), i ztąd go być bózŁwem wo- 
jennej zdobyczy powiada. Imię zaś Barowita , pod ktorem 
był czczony od Pomorzanów w Subinie , wywod;&i od Cze- 
skiego słowa Boryti, co po naszemu znaczy pustoszę niszczę ; 
wpada mi w myśl, azalii od Ruskiego czasem sposobu md- 
wienia świt borę czyli borę świt , co się znaczy przewraca 
gwałcącą siłą świat, Borewit imię wzmiankowanego bózŁwa 
czy nie urosło? Wnosić można tego boga być tym samym, 
którego Rzymianie czcili Jowiszem Zdobycznikiem , czyli 
Jovis PraediUor. Doniesienie o tym bogu równiei namieuić 
każe , iź Julin miasto było stolicą czci jego , odarte ono w 
mniejszych czasach z owej starożytnej w pog^stwie ozdoby 
i ludności , nie ma tyle ile miało mieszkańców. Kościół kie- 
dyś Borewita w środku jego , gdzie dziś Sgo Michała , był 
postawiony. Można kwitnienie tego miasta ztąd wnieść, iż 
Otto Bamberski biskup sam je nawracając , dwadzieścia ty- 
sięcy mieszkańców ochrzcił. Mówią niektórzy, iż HarwiŁ 
i Porewit czyli Borewit , bożyszcza w Julinie czczpne , Ło 
u Słowaków znaczyły , co u Rzymian Mars i Merkuriusz. 
Chytreusz uczy nas, iż cześć jego w Julinie w roku 1170. 
zburzona została , w Karencyi zaś tegoż samego dnia , któ- 
rego Wita posąg spalono, z równąż gorliwością i z Porewita 
bałwanem postąpiono. 

Połrympus 

m 

czyli bóg potraeh domowych. Lar, u Stryjków skiego Protrympos 

bóg rzeczny , w lasach cześć odbierał, 

O nazwisku tego bóztwa Słowiańskiego Hartknoch tak 
pisze : iż Marcin Muryniusz w kromce Polskiej po polsku 
pisanej , w rozdziale IV, na karcie 6. trzymał : że Potrymp 
był bóztwem z rodzaju bogów domowych , z samego znacze- 
nia przezwiska jego , toż *) dowodzić chciał. Uważając 



ł) Rapio , raptor, raptim etc. 

^) Hartknoch de rebus Pruss: dis, 7, pag, 134. ex Martino Murinio 
in chroń, Prus, quam Polonico scripsit idiomate , cap 4. pag. 6. Po- 
trympum existimatfuisse larem, sivc unum ex Diis Penatibus, vide- 
tur autem ex hoc ipso rods etimologio probare velłe , ąuando seribit 
Potrympum dictum esse etc. 
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Nieoiieckich pisarżow zwyczaj , łacno wnosić można , iż to 
bóztwo u Słowian nazywać się musiało potreb boh, gdyż oni 
pisząc i wyrażając słowa naszego języka , bardzo często w 
nich titerę b na. p odmieniają; doświadczyć tego łacno, 
wszedłszy w rozmowę z Niemcem nie. biegłym w języku 
Polskim. 

O posągu tego bóztwa świadczą autorowie , iż wyrażał 
młodzieńca miłej i wesołej twarzy, głowę uwieńczoną kłosami 
zielonemi mającego , o czci zaś je^o u Prusaków pisze Gwa- 
gnin , wprzód opisawszy *) miejsce poświęcenia Perkunowi 
czyli Perunowi , tak mówi: iż z drugiej strony, był posąg 
Potrympa, któremu na cześć żywego węża chowano, aby 
zaś wygodniej żył, mlekiem karmiono, na trzeciej zaś stronie, 
był bałwan Pikiella imieniem nazwany , temu na cześć które- 
go z zmarłych ludzi głowę zatrzymywano. 

Olearius tłumaczy Potrympa za opatrzność, mieniąc: 
iż ona od najmłodszych lat aż do samej podżyłości naszemi się 
potrzebami opiekuje. U Prusaków starych osobliwszą cześć 
odbierał Potrymp , mówi o tem Alexander Gwagnin w Sar- 
macyi Europejskiej, a nawet o miejscu czci mu oddawanej na 
karcie 64. Najwyższym kapłanem ^ pogańskim obyczajem zo- 
stał Binteno , a imię mu godności jego kire czyli kirefto na- 
dano^ co się znaczy najbliższy nasz Pan, przez co Arcyofia- 
rpczyńcy swemu Prusacy, i bałwanom, mieszkanie nader 
kosztowne pod jakimsiś dębem wybudowali na miejscu Romwe 
czyli Romnowenazwanem, około tego dębu na osiem łokci wy- 
sokości i Szerzyny, niby to w kształt namiotu płachta jedwabna 
rozciągnioną była , do tego zaś bóztw przybytku nikt prócz ich 
ArcyofiaroczyńcyAiWcnawzanego, i niektórych kapłanów do 
ofiar należących , nie wchodził. Jeźli zaś kto miał cieka- 
wość widzieć bóztwa, lub im ofiary uczynić chciał, toć księża 
podnosili część zasłony od dębu owego, który z najznakomit- 
szych jeden był wybrany w lasach dębowych, na tem ziaiś 

1) Gvagnin in Sarmat, EuropeafoL 64. Ex altera parte coUocałum 
erat Potrympi idolum , ejus cultus erat in serpente vivo retinendo, 
qui lacte ul commodlus viveret alehatur, tertia ex parte daemomaeum 
idolum Pikiello nomine situm fuit htgus honor in retinendo etr 
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miejsca swoje miał ukrzewienie się^ na którem teraz mia- 
steczko Heiligenbeil czyli święta siekiera położone jest. Pa- 
lono mu takoż na ofiarę dębowe drwa , za wygaśnienie zaś 
ognia tego stróżów winnych niedbałość , śmiercią karano. O 
podarkach, jakiemi jego błagano, różnią się dziejopisowie. 
Hennebergerus trzyma go być słońcem ; dodał atoli , iż Pru- 
sacy za boga go urodzajów , równie jak i wojen mieli. Szy- 
cius zaś o starych Prusakach pisząc , na karcie II. powiada : 
iż on na morzu i lądzie miał sobie przyznane od pogan pano- 
wanie , w mniejszych go atoli bogów rzędzie niektórzy umie- 
szczali. Co się zaś tyczy ofiar jemu czynionych, mówiHart- 
knóch w dysertacyi 10. na karcie 162. iż wąż ów na cześć 
jego chowany bywał w garku snopkami zbożowemi przykry- 
tym , a mlekiem, jak się wyżej z Gwagnina doniosło, bywał 
karmionym. Dodaje Hennebergerus o rzeczach Pruskich pi- 
sząc na karcie 465. iż gdy potrzeba kazała Potrympowi cześć 
l>ozką oddawać , Wojdelota ( imię to u Prusaków księży po- 
gańskich było ) do jej pełnienia postem trzydniowym i leże- 
niem na gołej ziemi przygotować się był powinien , a wtedy 
już mógł mu jako usposobiony ofiary czynić. Tenże na karcie 
11. pisze, iż kadzono Potrympowi ladanem i woskiem, a na- 
wet że na cześć jego dziatwę niemowlęcą zabijano. 

Zburzył to bożyszcze pierwszy raz Bolesław pierwszy 
Król Polski , o czem temi słowy Hartknoch w dysertacyi 14. 
na karcie 207. donosi : uwolniony Bolesław od wojen Cze- 
skich, Saskich i Ruskich, całą siłą na Prusy nastąpił. Prze- 
możeni Prusacy pod warunkami temi pokój otrzymali ; aby 
Polakom dań płacili i wiarę Chrześcijańską przyjęli , ażeby 
zaś Prusakom do bałwochwalstwa udawać się i odpadać nie 
dał przyczyny , dąb ów Koronowski jak świadczą Pruscy pó- 
źniejsi pisarze z trzema bogami znaczniejszemi , Perkunem, 
Pikiellem i Potrympem spalił. 

r 

Świadczą dziejopisowie Polscy Długosz , Kromer i cu- 
dzoziemscy Kasper Szyc o rzeczach Pruskich piszący , oraz 
Kasper Henneberg w równem Szycowi dziele , iż wraz Pru- 
sacy znowu odpadli w owe dawne bałwochwalstwo , a cześć 
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Potrympa przywrócona, trwała aź do tego czasu^ wktorjoa 
już ją Krzyżacy wiecznie wygładzili. 

Priparscis. 

Czcili Zmujdziiu to Iioztwo , wyznając je być pomnoiy- 
cielem dóbr i majątków ; o czci jego i ofiarach jakiemi go bła- 
gano , Łasicki nic więcej nad to cośmy wyrazili , na karcie 

48. nie powiada. 

Prowe 

exyH Prań , Perun hoiek IFagirów, 

Wagirowie czyli Staix>grodzianie')Aldenburgenses, po^ 
wiat ostatnich ku zachodowi Słowianów, mieszkających przy 
Holsacyi, czcili bożka językiem swoim Prowe zwanego* 
Mówi o nich Helmold , iż mimo domowych Bogów i gaje świę- 
te^ w które rolne i miejskie pobyty obfitowały, najznaczniej- 
szym był Prowe , bóg Aldemburskiej ziemi '). 

Tenże pisząc o Wicelinie biskupie Aldemburskim crj^ 
Starogrodzkim wizytującym kościoły swoje , wspomina tego 
bożka mówiąc ^) , iż przyszedł do nowego miasta które się 
Lubeką nazyn'^a , chcąc mieszkańców jego w wierze ukrze- 
pić, ołtarz w niem poświęcił bogu; powracając ztamtądodwie- 
dził Aldemburczyków , u. nich kiedyś była stolica biskupia, 
przyjęli go mieszkańcy ziemi , dzicz sroga , czcząca za boga 
Prowe, zawiadującego zaś zwierzchnią władzą nad ichza-^ 
bobonnością ofiaroczyńcy imię było Mikę. Władzca zaś kra- 
jowy idący z pokolenia Krukona , bałwochwalca i rabuś zna- 



1) Est autem Aldenhurg ea, guaeSlatnca lingua Słarygrod, hoe est 
antigua cimtas dicitur, sita in terra Fagirorum, in occiduis partUnu 
maris Babici, et est terminus Slaviae. Heim, 547. 

%) Helmoldus pag, 58!^. Nampraeter lucos atgue Penates , guibus 
agri et oppida redundahant, primi et praecipui ei*antProve Deus Al- 
demhurgensis terrae, 

3) Ditrich Heim. foL 595. Fenitque adnovamcivifatem, guaeLub^a 
dicitur, cor^ortare manentes Ulic , et dedicavit ibi altare Darnino Deo, 
inde progrediens visitavit Aldenburg ^ ubi sedes guondam Episcopalis 
fuerat^ et receptus est a barbaris habiłatoribus terrae illius , guoruni 
Deus est Prove; porro nomen Jlaminis qui praeerat superstitioni eo* 
rum erat Mikę, sed sedet Princeps terrae vocabatur Rochel, ąuifue- 
rat de semine Crnconis, tdololatra et Pirata maaimus. 
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mienity, nazywał się Rochel. Postać tego boika widzieć mo- 
żna in Chronico picturato Bothonis w tomie 3 dziejów Bmn- 
świckich , na karcie 339» Jest to wyrażony okropny męż- 
czyzna z koroną niepokrytą na głowie, z luzami zwierzęeemi, 
nagi , w butach od goleni na dół wykładanych , trzymający 
zwieszoną z ramienia prawego tarczę po'dłagowatą , a n dołu 
szydlastą , ćwiekami dużemi nakształt gałek nabijaną , w le- 
wej zaś ręce podpierał się chorągwią , na długiem ratyszcza 
z grotem u wierzchu , wiszącą. 

Nie wiem atoli jeźli temuBotona opisaniu wierzyć zupeł- 
nie można ; ponieważ Leibnitz w 'Jprzemowie tomu III. na 
karcie 2. podaje w wątpliwość opisane od tegoż autora bogi 
Saskie , oraz Alberta Krantza dziekana Hamburskiego , sła- 
wnego pisarza dziejów Saskich , czasem z okoliczności Sło- 
wiańskich krytykuje , jakoby wiele rzeczy z tego JBoŁona bez 
fundamentu powybierał. Te są w tej ^) okoliczności słowa 
Łeibnitza : Albert Krantz , dziekan Hamburski wiele w sto- 
licy Wandalji a nadto w Saxonji bóztw umieszczał , wyją- 
wszy z niego, nie mało też dostrzegłem (mówi) takich rzeczy, 
które na jego jedynej zasadzają się powadze , osobliwie w 
tem co pisze o kształcie Irminsula i bogów ^) Saskich. 

A jeżeli Boton pisał niepewnie o rzeczach Saskich, do- 
pieroż o Słowiańskich , jako obcych i nieprzyjaznych. Wre- 
ście Helmold , jako się wnet niżej powie , żadnej mu nie daje 
figury, i zdaje się kłaść Wagirów w liczbie tych bałwo- 
chwalców, którzy jako bliżsi Niemców, Sasów, czcili bogów, 
ale w lasach , gajach , nie w bóżnicach i bałwanach. 

Jabym rozumiał , że to bożyszcze Starogrodzkie Prowe 
było toż samo, co Rzymskie Jupiter Fulminator, poganie 
llusini nazywali go Perunem , a Litwa Perkunem , że zaś 



1) Leibnitz tomo 3. pag. %. Alherłus Krant%ius decanus Hamburgi- 
nU8 in metropoli et Fanaalia, sed 'maxime in Saxonia, cum eo unus 
est pluribus in locis , et non paiica in ąuihus aułhore nullo nititur, 
hinc sumpła deprehendi, ąualia snnt, ąiiae habet de forma IrminsuU 
et Deorum Saxonicorum, 

^) Irminsttl, Hermes, Merkuriusz u starych Germanów za bo|^a 
miany, Obsucz ŁejbniŁza. 
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Litwa i Ruś, piomn za boga czciła, przywodzi Kromer świa- 
dectwo pisarzów Ruskich. O Litwinach Stryjkowski z Ko- 
jałowiczem potwierdzają, najwyraźniej zaś Sarnicki na kar- 
cie 1043. cytując Prokopa rzeczy Gockich pisarza i), mówi 
prócz tego Słowakom prawem obostrzono jest i od przodków 
podano , by między bogami którego jednego jako rządcę pio-* 
runów i wszystkich rzeczy Pana wyznawali , a jemu woły i 
inne zwierzęta na ofiary bili. 

Słowa to są Prokopa. Dalej zaś mówi juz Sarnicki, sam 
ten bóg piorunów , Piorunem był nazwany od starych Pola- 
ków, o czem kronikarze nasi wszyscy niemal piszą. Tegoi 
Pioruna Rossyanie kiedyś czcili , a nawet ognie jemu palili, 
świadczy o tem Zygmunt Herberstein i Gwagnin piszący o 
rzeczach Moskiewskich. Mieli albowiem bałwana niejakiegoś 
i błagalnią sławną wNowogrodzie wielkim, którą obywatele 
miasta tego nad inne wszystkie przenosili. O tem temi sło- 
wy Gwagnin powiada:' iż ten posąg od Nowogrodzianów z 
największem bałwochwalstwem czczony był. Miał on postać 
człeka , kamień ognisty w ręku trzymającego , a podobny do 
pioruna : albowiem Perun u Polaków i Rusi znaczy się pio- 
run. Na cześć jego ogień z dębowych drew dziennie i nocnie 
bez przestanku palono , a gdyby się zdarzyło , żeby przez 
niedbałość ludzi wyznaczonych do strzeżenia ognia, on zgasł, 
toć ich na życiu karano. 



1) ffis praełerea Slavts (dicit Procopius) in legę cauttim est, et a 
suis mąjoribus proditum , inłer Deos aliguem unum qui fulmmis fa- 
hricator est, rerum omnium Dominum, ac solum esse uł credunt , Uli- 
que bove$ et hoitias macłant etc: verba sunt Procopiu Hunc Deum 
fulminum Piomnnm fuisse vocatum, a veteribu8 Polonis Chronicarii* 
nostri fere omnes scrihunt, quem Piorun urn a MoschU etiam nuno 
maańmi fieri , coli, etjugitereiignem accendi, iestit est Sigismunn 
dus Herbersłeinius et Guagninus de Moschoviticis rebus. Habcnt enim 
idolum ąuoddam et deluhrum celebrę in Novogrodia magna , ątiod c^« 
ves illius urbis prae aliis summe suseipiunt , de quo sio Chiagninus, 
hoc idolum a IVovogrodensibus praecipuis eultu Idolałriae adorabatur. 
Habebat autem formarn ho minis , lapidem ignitum manu tenentis , si-^ 
milemfulmini, nam Perun Rutenis et Polonis fulmen Jignificat, In 
hujus laudem et honorem ignis ex quercubus , qui perpetuo die nocte^ 
qae ardet, construebatur. Quod si negligentia ministrorum ad hoo 
qffieium obeundum designatorum ignem cxtingvi con^mcerit, tuta^io.^ 
pitis poena plectebantur etc. 
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Łacno było zaiste Niemcom zfałszować' imiona , i za- 
miast Peruna położyć Prowem Prowe, tak jak zamiast Czar- 
noboha położyli Sternebog, nie znając doskonale języka 
Słowiańskiego. Owszem w rękopismie Szczecińskiem Hel- 
molda, zamiast Prowe czyta się Prone, oo bliższe do Pio^ 
runa ma podobieństwo , jako kładnie Łeibnitz w notach na 
Helmoldana karcie 158: wreście same dęby poiwięcone drze- 
wo w starożytności Rzymskiej Jowiszowi , a od Słowianów 
pogu Prone , pokazują ; że to był Piorun , czyli Jowisz pio- 
runujący; to świadczy Helmold mówiąc'^: i zdarzyło się 
gdyśmy przyszli do lasu, tam między najstarożytniejszemi 
drzewami widzieliśmy święte dęby, które bogu ziemi tej Ptowe 
poświęcone były. 

Zaręcza i to równie Heknold , iż ten bożek Słowiański 
nie w udziałanej ręką ludzką bóżnicy, ani w osobie jakiej, 
ale w lasach był czczony , myślą tylko i przez imaginacyą ; 
a mówi o tem temi słowy: inni bogowie^) puszcze i gaje za 
pobyty swe mają , jako Prowe bóg Aldembnrczyków , któ- 
rych żadnego kształtu ani wyrażenia nie czynią. 

Obrządki ofiarne bożkowi temu tak jako i innym bożkom 
Słowiańskim , mianowicie bogini Zywie i Radogostowi opi- 
suje pospołu Helmold , mówiąc : iż u Wagirensów ') Pola- 
bów i Obotrytów prócz gajów i domowych bogów , któremi 



. 1) Fol. 606. aecidit autem ut veniremus. Ulic tnter vetu9łu9imas 
arbores, vidimu8 sacras ąuercus, que dicatae fuerant Deo terrae UHu* 
Prove, 

^) Fol. 606. alu dii sylvas et lucos inhahitant, ut est Prove Deu^ 
Aldemhurgensis , ąuibus nullae sunt ąffigies expressae* 

3) Fol. 584. Hclmoldus. Jpud Fagirenses , Polahoi et Obotritas, 
praeter lucos atąuae penates , ąuibus agri eł oppidaredundabant, pri- 
mi et praecipui erant Dii , Prove Deus Aldenirurgensis terrae , Siva 
Dea Polaborum , Radigast Deus ten^ac Obotritorum : his dicati erant 
flamincs et saci^eiorum libamenta, multiplexque reUgionis cultus» 
Porro solemniłates Diis dicandas , sacerdos juxia sortiutn nutum <te- 
nuntiat, conveniuntque viri et mulieres cutn partmlis , maetantque 
Diis suis hostias de bobus et ovibus , plurimigue de hominibus Chri" 
stianis , ąuorum sanguine Deos suos oblectari jactitabant. Post coe- 
^am hostiam sacerdos de cruore libat , ut sit ąjfficatior oracuHs. Nam 
sanguine daemonia facilius incitari, muliorum opinio est, Consu^ 
matis juxta morem sacr\ficiis , populus ad epulas et plausut eoiwer^ 
łitur etc. 
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są napełnione' wsie i miasta , najznakomitsi byli bogowie : 
Prowe bóg Aldemburczyków, Siwa bogini Polabów, Rady- 
gosŁ bóg ziemi Obotrytow : tym na usługę przeznaczeni byli 
kapłani; różne ofiary, i niejednaki obrzc^dek czczenia ich za- 
chowywano , prócz tego dni uroczystości poświęconych bo- 
gom, kapłan wedle wypadu losów ogłaszał. Schodzili się 
mężowie i niewiasty z dziećmi , a zabijano na ofiary bogom 
owce i woły , nawet i wielu Chrześcijan : będąc tego mnie- 
mania, iż ich bogowie lubią krew Chrześcijańską. Po za- 
biciu ofiary, kapłan krew jej łechtał, by był zdolniejszym 
wydawać i pojmować wyroki , gdyż wielu tego trzymało się 
zdania , że szataństwo łatwiej się krwią błaga. Po skoń- 
czonych ofiarach lud do biesiad i tańców obracał się. To mó- 
wi Helmold o obrządkach pogańskich u Wagirów , Polabów 
i Obotrytow , wyraźniej zaś tenże o obrządkach bożkaJProwe 
w te słowa świadczy. W tym to gaju *) w poniedziałek lud 
krajowy z Królem i kapłanem schodzić się miał zwyczaj , dla 
sądów. Wejście zaś wszystkim zabronione , prócz tylko ka- 
płana i chcących czynić ofiary, lub śmierci niebezpicczed- 
jjtwa uniknąć , tym albowiem przystęp nie był bronny. Ta 
kie uszanowanie Słowacy rzeczom wziętym za święte wy- 
rządzają , iż obwodu świątnicy krwią nawet nieprzyjaciół 
kalać nie dozwalają. Przysięgi takoż nie są wolne , gdyż 
przysiądz u Słowaków toż samo jest, co krzywoprzysięztwo 
popełnić, dla mściwego bogów gniewu. 

Frenceliusz w dysertacyi swojej dowieść usiłuje z na- 
zwiska Prowe^ iż to był bożek prawa , sprawiedliwości jurzs 
equi^ do czego mu pochop dało słowo znajome Czechom, Po- 
lakom i innym Słowianom prawo , prawuję się, contendos 
disceptojure etc. Potwierdza zdanie swoje ze słów Helmol- 



1) Helmoldus Ulic enim (in Inco) seeiinda feria populus łerrae cum 
Flamine ot Reguło convenire solebanł propłer judiiia , ingressus au-- 
tern omnibus inhibitus , nisisacerdołi tantum et 8acr\ficarevolenHbus, 
vel quos mortis urgebat periculum, his enimminime negabatur asilum,^ 
Tantam enim sacris suis Slavi exhibent reverentiam, ut ambitumfani 
nec in hostibus sanguine sinant pollui, jurationes dijficilimc permit' 
tuntur. Nam Jurare apud Slavos y quasi periurare est, ob vindice?n 
Deorum iram. 

A. Naruszewicza. Tum II. ^ 
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da ') w poniedziałek lud krajowy z arcykapłiulem i Królem 
miał zwyczaj dla sądów przychodzić. Zaczem mówi, jeźli 
dla sądów i sprawiedliwości schadzkę czyniono na miejsca 
poświcconem temu bałwanowi, wnosić możemy, iżonmia- 
ny był za boga prawa i sprawiedliwości. Ze zaś był w wi- 
dzialnej posągu postaci czczony, twierdzi Massiusz o ObjO- 
trytów bogach piszący w rozdziale II. na karcie 35. Kształt 
boga Prowe , kronika Saska opisuje , iż był męzkiej postaci, 
wsparty na slupie , trochę *) niby skrzywiony : w jednej ręce 
trzymał żelazo nakszŁałt tarczy, w drugiej kopią z chorą- 
gwią, nogą jedną wspierał się na brzęczydła,. głowę miał 
ozdobioną, uszy długie i stojące, żelazo zaś było czerwone, 
niby żarzejące udawało, kształtu podobnego do lemiesza, z 
tego też opisania postaci Frencełiusz wywodzi, iż Prowe był 
u Słowian bogiem sprawiedliwości i prawa. 

Puscełus 

Bóg świętych gąjóio , u Słryjkowskiego PuscajHs, 

Zgadzają się autorowie pisząc o tem bożyszczu Prusa- 
ków , iż podług ich mniemania pod drzewem bzowem prze-ą 
mieszkiwało. Hartknoch mówi w dysertacyi 16. na karcie 
115. iż ślepa Prusaków zabobonność wierzyła, że pod drze- 
wem bzowem bózŁwa swoje mieszkania miały; a powiada, 
iż w jego nawet czasach, taż ślepota umysły ludzkie tak opę- 
tywała, że wierzono, iż pod drzewem bzowem mieszkali 
ludzie owi mali w podziemiach kiedyś przez Prusaków starych 
umieszczeni , a barsztukami nazywani , co w. niego samego 
dzieckiem będącego , niektóre kobiety wmówić chciały. 

O kształcie lub posągu bożka Pusssca, żadne od dziejo- 



1) W nocie powyższej wyrażone słowa Hcimolda w pierwszych wier^ 

SZ&Cil • 

2) Massius de diis Obołrit. cap. IL pag. 33. figuram Provi chroń, 
Saxo. suppeditai talem : forma viriU innititur columnae sed paulum 
tncuwałus: una manuferrum gestans insłar clipei , altera bipennem 
eumvextiiojactans, alteropede tinUnahulo mhaerens et guidem ocrea- 
ius: caput corona oniałum , auribiis oblongis atąue ereetis /ferrum 
aułem rubrum erat ut candenłis spcciem praesąferret, farma wmeris 
t*t putafur* 
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pis^w dostać się nie moie wiadomość , gdyi go sami Pnisacy 
jako w ziemi pod bzem mieszkającego czcili , tak nakształt 
naszego duchów pojęcia o nim podobne mieć musieli^ wyo- 
brażenia : z trzeciego atoli być go rzędu bogów wymieniają, 
donosząc : iż on nad owemi to jakiemiś podziemnemi ludźmi 
wyżej Barsztnkami nazwanemi, udzielną miał władzę, którzy 
również wimaginacyi tylko starych Prusaków jestestwa swo- 
je i bycie mieli. Mówi Meleciusz i wielu innych , iż on był 
zawiadowcą gajów świętych , takoż iż mógł Markopeta boga 
nibyto szlachty Pruskiej czyli możniejszych w kraju uprosić^ 
by rolników cięższem poddaństwem nie uciskali. Cześć jego 
wedle Meleciusza listu do Sabina na karcie 165. i 169. nie 
tylko w Prusiech , lecz na Zmujdzi , Rusi , Litwie i Inflan- 
tach kwitnęła, nie dziwno mi to iż tak szeroko rozeszła się, 
gdyż wielką w nim cnotę znalezienia rzeczy zgubionych , a 
co większa ukradzionych przywrócenia , gorliwość pogańska 
głosiła , przez co mogły owe grube narody , lekkowierności 
przez samą prostotę podpadające , rozsławić sąsiadom tego 
postradanych rzeczy powróciciela. Kładzie Hartknoch w dy- 
sertacyi 10; na karcie 166. sposób wyszukiwania przez udział 
niby to mocy tego bóztwa , rzeczy zgubionych , mówiąc : iż 
gdy komu co ukradziono , wraz ten posyłał po Sygonota, 
(wszystko to jest jedno co u nas czarownik) , którym najczę- 
ściej , ubożuchny, ślepy, chromy lub bez ręki bywał żebrak, 
a ubóztwo swoje za wolą być bogów na niego zesłane mó- 
wiący. Ten naprzód wzywał boga ziemi i niebios Okkopirna, 
i tegoto , o którym mówimy Puszkajta, a zaklinał ich by zło- 
dziejowi uciec nie dozwalali , wziąwszy zaś dwie tace , ka- 
zał temu w jedną dwie sztuki pieniędzy wkładać kogo okra- 
dziono , jedne za siebie , drugą za złodzieja , lał zaś potem 
na drugą piwo : to zrobiwszy kredą różne na tacy , a sobie 
wiadome rysował figury, potem trząsał to naczynie, a na 
której stronie widział być leżącym pieniądz za złodzieja po- 
łożony, toć upewniał iż w tę stronę i złodziej udać się mu- 
siał : nakoniec obracał się do tacy piwem napełnionej , a po 
krótkiej do swego Puszcza modtitwie , by rzecz ukradziona 
nie zginęła , patrzał w piwo f jeźli na niem ^akąszni 
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wzdętość, toć mniemał, iż wrożblarsŁwojego pomyślny skutek 
wzięło , gdy zaś nie, piwo te wypijał, a nowe poty lał, póki 
oczekiwanego a pomyślność znaczącego nie ujrzał bąbla. Kro* 
niki późniejsze dodają i to , że za czasów już Chrześcijań- 
stwa , te się przez wyrażonyich Sygonottów działy wróż- 
biarstwa , a kończyły się zawżdy pobożnie przez przykładne 
przeżegnanie się Chrześcijańskie. 

Mimo wykorzenione w roku 1249. w Prosiech bałwo- 
chwalstwo , przy zaręczeniu Meleciusza w roku 1552. swoje 
listy ^ i Waiseliusza wtąź kronikę swoją 1599. mieszczą- 
cych; można wnosić, iż nabożeństwo do Puszczeta jeszcze 
aż do wieku ich wykorzenionem nie było : a tyle w prostocie 
dawne przodków podanie miało wkorzenionej acz ku błędo- 
m wiary, iż oba świadkami zaręczającymi być mogą, że 
jeszcze za czasów ich trwało. 

Radogost 
Bolek Ohotrytów i Sordbów, 

Słowianie pogański i barbarzyński naród nie inajac wiary, 
nauk i obyczajów, ki^zewili jednak w sobie prócz innych przy- 
rodzonych darów cnotę gościnności , którą dzieciom i wnu- 
kom swoim nieprzerwanie w dziedzictwie podawali. Ktokol- 
wiek się do nich , bądź nieprzyjaciel w ochronę udał , mógł 
być pewnym bezpieczeństwa , a podróżny i obcy znajdował 
u nich wygodę , cześć , i wszelkie życia potrzeby. 

Świadczy o tern Hehnold w tomie II. na karcie 627, 
znający dobrze ten naród i z nim częste duchowne mający 
związki^ mówi on: iż chociaż nienawiść ku Chrześcijanom 
i podnieta zabobonności nad innych Słowaków u Ranów 
wzmogła się , atoli oni wiele się darami dobrego przyrodze- 
nia zaszczycają , była u nich gościnność wyborna i zupełna, 
i rodzicom powinne uszanowanie; dalej zaś mówi: staranie 
o gościnności i o rodzicach, pierwsze cnoty u Słowaków miej- 
sce mają. Potwierdza on toż samo na karcie 539* a z niego 
Compilaior chronologicus w tomie II. na karcie 63. mówi : 
iż było u Slowianów miasto potężne nazwane Wincta^ a tego 
miasta obywatele tak byli obyczajni i gościnności przeslrze- 
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gsijący , iż żaden naród na świecie za nich uczciwszym i ła- 
godniejszym znaleźć się nie mógł. Toż samo prawie słowo 
w słowo Engelhuzen w I. tomie , na karcie 1069. potwier- 
dza , i z tej to podobno cnoty gościnności pochodziło, że Sło- 
wianie chcąc ją niby pospolitą w narodzie swoim uczynić, bo- 
ga nawet samego Radogostem nazwali , jakoby mile przyj- 
mującego zdarzonych gości. 

Boton in Chronico picturato na kar. 339. opisuje i ry- 
sunkiem przed oczy stawi tego bożyszcza postawy. Jest to 
chłop nagi stojący na prost, z nogą prawą do chodu niby za- 
mierzoną, ma obuwie na obu nogach nakształt trzewików, 
w prawym ręku trzyma przyłożoną do piersi i pierś całą aż 
do szyi zakrywającą tarczę, na kształt Janiny naszej, na 
której widzieć się daje wyrażona straszna i czarna głowizna 
z rogami , uszami długiemi , oczyma bielejącemi się i wywa- 
lonym jęzorem , w lewym ręku trzyma on halabardę i pod- 
piera się , a na głowie niepokry tej dźwiga ptaka , skrzydła 
jak do lotu rozpostarte mającego. Helmold na karcie 539. nie 
optując postaci bożka , namienia tylko , że bałwan jego ze 
szczerego złota był ulany , a ołtarz szkarłatem pokryty. 

Z tego opisania Botonowego zdałoby się w tem boży- 
szczu wyrażenie jakoweś Minerwy Greckiej i Rzymskiej wi- 
dzieć , gdyby płeć nie była na przeszkodzie. Wiadomo jest 
albowiem , iż ta bogini nauk i oręża pospolicie w starożytno- 
ści z oszczepem w ręku, z tarczą^ głową Medui^y nasrożo- 
ną na ramieniu, a z ptakiem bądź sową , bądź kogutem czuj- 
ność oznaczającym wyrażała się; więcej tłómaczyć nie umiem. 

Bożkowi temu Radogostowi , którego Niemcy Rydega- 
stem i Radygastem zowią , zakładają pospolicie pisarze sta- 
rożytni cześć w kraju Obotrytów. Lecz że Obotrytowie raz 
się biorą za prowincyą i hordę osobną Słowianów w okolicy 
miasta Meklemburga, jako na swojem miejscu pod Obotryla- 
mi mówić będziemy 5 drugi raz za wszystkie narody Słowia- 
nów nadmorskich , które później w jedenastym wieku Króli- 
kowie Obotrytów Godeszalk i syn jego Henryk opanowali. 
Wiedzieć dokładnie nie można w tem zamieszaniu i niepe- 
wności pism Niemieckich , gdzie ten bożek miał zbudA^^' 
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świątynię , jego czcili Obotrytowie , jak mamy w Helmoldzie 
świadectwo na karcie 582. w tych słowach : Prowe bóg Al- 
dembnrczyków ziemi, SiwaPolabów, RadygastObotrytów. 
Że ta bóżnica była nie daleko Meklemburga, powiada Compi- ' 
lator Chronologiczny w piśmie Brunszwickiem w tomie II, |na 
karcie 63. Słowaków rozliczne są narody, Jako to: Wan- 
dalowie , Pomorzanie , Winulowie , Herulowie, Sorabowie, 
Rngianle i inni ; był tam takoż kościół wielki dla szataństwa 
poświęcony , z których najwyższym był Rydegast niedaleko 
od Meklemburga. Wszakże ta powieść Hehnolda i Kompila- 
tora zań późniejszego, ściąga się, jakem mówił, doObotry- 
tów szerzej za inne narody drobniejsze , którym oni potem 
panowali wziętych , ile że ten sam Hehnold na karcie 339. i 
556. naznacza siedlisko bożkowi w kraju Tolenzów i Reda- 
rów, którzy bliżej Odry mieszkali, nic mając żadnego są- 
siedztwa z prawdziwą hordą Obotrytów, jako na swojem miej- 
scu powiemy. 

Według wszelkiego zatem podobieństwa Radogost miał 
stltlicę w mieście Retre w kraju Redarów i Tolenzów, tąk 
świadczy Uelmold na karcie 539. Po Odry na końcu prze- 
pływie i za wielą pomorskiemi narodami , ku stronie zacho- 
dniej , jest prowincya tych Win ułów , których Tolenzami i 
Redarami nazywają , miasto ich naj znaczniejsze Retre, a w 
niem stolica bałwochwalstwa, gdyż tam kościół szatanom 
zbudowany, których celem jest Radegast. Tenże znowu na 
karcie 558. mówi : cztery są narody tych Słowaków, którzy 
się Lutyki czyli Wilcy nazywają , z nich Kicyni i Cyrcypani, 
około rzeki Panis , Hedary zaś i Tolenzy za Panisem mie- 
szkają. Między temi ezterma narodami o moc i potęgę wielka 
i żwawa urosła sprzeczka , albowiem Redary i Tolenzy z 
przyczyny najstarożytnicjszego miasta i najsławniejszej tej 
to świątyni , w której posąg Rydagosta ukazują , panować 
chcieli , przypisując sobie ztąd osobliwszą i szczególniejszą 
szlachetność, iż wszystkie narody Słów iańskie do nich schodzą 
się , dla odpowiedzi brania u bożka i rocznicy ofiar czynienia. 

Dawniejszy dwoma prawie wiekami odHelmoldaDytmar 
biskup Mersburski mówi toż samo w tomie pierwszym pism 
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Brunszwickich , na karcie 181. tylko ie się myli nazywając 
miasto Retre Radygiestem , tak on mówi : jest miasto jakieś 
w kraju Redarydw Rejdegast , trzywęgielne czyli trzygra- 
aiastego kształtu. . 

Mamy tedy jnł kraj bożka , szukajmy teraz położenia 
tego kraju, a potem miasta Retre w nim leżącego. Redaro- 
wie i Tolenzani były dwie hordy Słowiańskie , z tych czte- 
rech które od Helmolda na karcie 539. nazywały się dla mę- 
ztwa i mocy Wilcy allu) Lutyki, gdyż Luty znaczy się w Sło- 
wiańskim języku mocny, srogi ; te cztery narody nazywały 
sięKicyny, Cyrcypani, Tolenzy i Redary^ mieszkali zaś 
w sąsiedztwie z sobą nie daleko dolnej Odry, przedzieleni od 
siebie rzeką Piana czyli Panis. Idzie się od nich (słowa Hel- 
molda) , od Redarów i Tolenzów do Cyrcypanów iKicynów, 
których od Tolenzów i Redarów dzieli rzeka Panis i miasto 
Damin. Kicyni i Cyrcypani przy rzece Panis, a Redary i 
Tolenzy za rzeką Panis mieszkają. Z tego Helmolda opisa- 
nia pokazuje się y że Redarowie z Tolenżami narody Luty- 
ków , a panowie miasta Retre , mieszkali z tej strony od nafe 
przy rzece Panis ^ między tą rzeką a ujściem jej , i ujściem 
rzeki Odry do jezior nadmorskich, gdzie teraz miasta Anklam, 
Stetyn ze swemi okolicami. Wiedzieć zaś należy że Reda- 
rów od Tolenzów dzieliła rzeka według naszych kronikarzów 
Dołcza , którą Niemcy obyczajem swoim zamieniwszy w To- 
lenze , naród przy niej mieszkający Dołzanów na Tolenzów 
przewrócili. 

Gdzie zaś było to miasto Retre, trudniej posadę jego wy- 
naleźć, niżli narody w których ono leżało, opisanie jego ja- 
kiekolwiek , jest ciemne i niedokładne : czytamy je w pomie- 
uionych wyżej autorach Dytmarze i Helmoldzie. Helmold na 
karcie 539. tak o niem powiada: miasto Tolenzów lub Reda- 
rów starożytne Retre ma dziewięć bram, zewsząd głębokiem 
jeziorem obwarowanych, most zaś drewniany ułatwiał przej- 
ście, przez który tylko ofiaroczyńcom lub odpowiedzi bóztwa 
żądającym , droga była wolna. 

Dytmar zaś na karcie 381. w ten sposób opisuje : jest 
miasto jakieś w kraju Redarów nazwane Rydegast (miatmó- 
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wić Relrc) Iray węgielne i trzy mające bramy, które to miasto 
zewsząd puszcza wielka od mieszkańców nie tknięta a za 
świętą miana , otacza. Dwie bramy jego wszystkim są do 
wchodu wolne , trzecia zaś na wschód położona i mniejszą 
jest , i przychód ku morzu leżący okropnym się dla wzroku 
okazuje. Wszakże te dwoiste opisania tego tylko nas uczą, 
że miasto Ilelre było przy morzu wedle Dytmara, a przy je- 
ziorze według Helmolda , co na toż samo prawie wychodzi, 
ponieważ morza otaczające nasiadłe około siebie miasta, mia- 
nowicie przy ujściach rzek pospolicie nazywają się lacus 
czyli jeziora^ a to dla miałczyzny i nie wielkiej jeszcze do 
gruntu głębokości , tak jako Wenecya choć morzem otoczo- 
na, siedzi jak mówimy na Lakunie, albo na odnodze 
morskiej. 

Pisali o mieście Retrc Adam Bremeuski na karcie 48. 
Ilelmold w księdze LII^ i co jeszcze do tego zebrał Bangier- 
tus na karcie 126. także Erpold Lindebrog w hisŁoryi Karola 
Wielkiego na karcie 78. W nim czytelnik znajdzie o tern 
mieście rozmaite zapewnienia, lic do mnie zdaje mi się, jeźli 
się nie mylę , że miaslo Relrc sławne bałwochwalstwem Ra- 
dygosta, mogło hyc jedno, ze sławnem miastem Słowiań- 
skicm nazwanem Wincla, a przy morzu i ujściach rzeki 
Odry leżąccm, które w len sposób opisuje Hchnold na karcie 
539. Druga rzeka Słowiańskiego kraju , lo jest Odra: idąc 
ku północy, płynie środkiem Winulów narodów, dzieląc Po- 
morzan od Wilków : vf jej ujściu którem się w Bałtyckie 
morze wlewa, kiedyś było nader sławne miaslo Wineta, 
udzielając stanowisko najsławniejsze dla barbarzyńców i Gre- 
ków, którzy na około niego są. W niem mieszkają Słowacy 
z różnemi narodami zmieszani , lo jest : z Grekami i barba- 
rzyńcami 5 nawet i przychodniowie Sasi równą w niem mie- 
szkania wolność mają, aby tyle bawiąc się tam. Chrzęścił- 
Janami być się nie głosili; gdyż wszyscy jego mieszkańcy, 
aż do czasów zl)urzenia lego miasta poganami byli. Jlimo to 
jednak co do obyczajów i gościnności, żaden naród uczci- 
wszym i łagodniejszym znaleźć się nie może. To miasto po- 
tężne mówią , iż któryś z Królów Duńskich z wielką flotą 
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podpłynąwszy z gruntu zniszczył , do dziś dnia są widoczne 
tego miasto rozwaliny.. Można w tern miejscu uważać troja- 
kie morza przyrodzenie , trzema albowiem ciaśninami wody 
oblewa się ta wyspa, jedna z nich ustawicznej zieloności wy- 
daje widok , druga białej , trzecia zaś nieustannemi fal i bał- 
wanów morskich pieni się niekojnościami. 

Rozumiem że to zburzenie Winę ty siało się wkrótce po 
roku 980» za czasów Ottona Cesarza , a Mieczysława Igo 
w Polszczę panującego, przez wojsko Swein - Ottona Króla 
Duńskiego, który wygnawszy z kraju ojca swego Aralda 
Chrześcijanina, znowu pogaństwo do Danji wprowadził. Ten 
Arald zbity od syna , jako mówi Helmold , był co większa 
ranionym ciężko i musiał z placu dopadłszy okrętu umykać, 
do potężnego miasta Słowianów nazwanego Winety, gdzie 
wkrótce z odebranej rany umarł. Przydaje tamże Helmold: 
żeDuńczykowie potem sporządziwszy j9olę , niezmierne szko- 
dy i rozboje po krajach nadbrzeżnych Saxonji poczynili. 
Mogli zatem mszcząc się nad Słowakami za dany ojcu przy- 
tułek , i dla łupieztwa zburzyć Winetę , ile że to miasto 
było portowe, wyborne stanowisko barbarzyńcom dające , a 
do tego zamykało w sobie wiele Sasów , Duńczykom nieprzy- 
jaznych , na resztę z towarów i handlu z niem wszystkich 
narodów bogate, nic nie miało takiego , coby w niem miłem 
i rządkiem nie było. 

Z tego opisu położenia miasta Winety, jeźli one przy- 
stosujemy do położonego wyżej opisania przez Helmolda i 
Dytmara miasta Hetre, można nie bez przyczyny wnosić, 
że Retre albo było Winetą , albo po jej zburzeniu na obali- 
skach jej zbudowano. Siedlisko bożka Radogosta od gościn- 
ności nazwisko noszącego , śmiele możemy ustano\^ić w tern 
mieście , nad którego obywatelów co do obyczajów i gościn- 
nością żaden naród uczciwszy ani łagodniejszy nie był. Miej- 
sce od Helmolda Winecie naznaczone przy ujściach rzeki 
Odry , zgadza się z miejscem miasta Retre przez Dylmara 
i Helmolda w kraju Lutyków , a w hordzie Redarów wyzna- 
czonem. Zaciętość w bałwochwalstwie jedna prawie pokazuje 
się tak w Winecie jako w Retrze , z któt^cAs. W\SkRNa. ^ 
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pnypiiszcEałaChrzeifcijan Sasów, RetrezaśbyłaiiodliakJem 
bałwochwalstwa. Nakoniec posada Winety między trzema 
morzami , trzema albowiem cieśninami oblewa się ta wyspa; 
zdaje się byż taż Sama , o której tenże Helmold z Dytmanm 
piszący o mieście Retre powiada , że na około jeziorem f^^ 
bokiem otoczone było, albo że zamknięte ze trzech strona 
miało tylko przystęp od morza na wschód leżącego. Żeby zaś- 
zdanie moje nie na samych tylko zasadzało się konjekturaciiy 
przywiodę tu dwa świadectwa , że bożek Radogost miał sto- 
licę w Winecie , a zatem że Retre była tem samem i jednena 
z Winetą miastem. Teodoryk Engielhuzen pisząc o 888. 
roku, to jest o czasach Amolfa Cesarza w pismach Brunszwi- 
ckich w tomie II , na karcie 169. tak powiada: wtedy nawet 
Węgrzy Saxonią m'szczyli. Król Duński między innemi zba- 
rzył miasto potężne zowiące się Winetą , w granicach Sło* 
wiańskich, po Niemiecku Wentland , nie daleko Meklembur- 
ga, gdzie teraz Sasi jeziorni, leżące. To miasto nic takiego 
nie miało , coby nie było miłem i rządkiem , będąc najwię- 
ksze z miast Europy , a mając obyczaje i gościnność tak wy- 
borną , iż mu w tem inne zrównać się nie mogły narody. 
Był w niem takoż kościół wiele bogów w sobie mający, atoli 
między niemi najsławniejszym był Radygast. Ziemię ich te- 
raz posiadają Sasi, acz Słowacy w miastach swoje obyty 
mają. Kraj ten kiedyś nazywał się Balsamia teraz Markima- 
nia, cząstką zaś jego Pomerania , inną Rugiania , Wanda- 
lia i dalej. 

Drugie mam świadectwo Compilatora Chronologicmnego 
od czasów Karola Wielkiego , aż do roku 1410. w tomie U. 
pism Brunszwickich , na karcie 63. pod rokiem 841. zapa- 
nowania Lotaryusza wnuka Karola Wielkiego, które tak 
mówi: Słowaków są różne narody, jako to Wandalowie, 
Pomorzanie, Winidowie, Herulowie, Sorabowie, Rugiani 
i inni. Było też tam kiedyś miasto nader potężne Winetą na- 
zwane. 

Takoż był w niem kościół wielki dla szatanów zbudowa- 
ny, a w niem najznakomitszego rfiiędzy niemi Radegasta nie 
daleko od Meklemburga czczono. 
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Wiimiśiny Engelhazowi dopełnienie Helmolda względem 
naszego RadogosŁa, ii ten boiek wWinecie miał swoje bd- 
iźnicę ; lecz Engelhnz myli się mocno w innych częściach po* 
wieści swojej. Powiada on najprzód: ie Winetabyła zbu- 
rzona za czasów Amulfa ostatniego z domu Karola Wielkiego 
Cesarsa około roku 880. Być to zaiste nie mogło , ponieważ 
Hetmold starszy od niego prawie lat 300. wyraźnie mówi, że 
za Ottona II, który po- Amolfie w lat 100. panował, Król 
Duński jakom wyżej powiadał, uciekł od syna prześladowany 
do miasta Słowiańskiego Winety. Nie mniej tu myli się, kła- 
dnąc Winetę nie daleko Balsamji, wiadomo albowiem że ta 
Balsamia od rzeki tego nazwiska nazwana była w Margrab- 
stwie Sotwedelskiem, za rzeką Elbą, gdzie teraz stara Mar- 
chia , chyba że Marchią starą pospołu z Meklemburgiem kła- 
dnie w tem rozumieniu blisko Winety, że Księztwo Meklem- 
burskie graniczy z Pomeranią nad Odrą, a zatem i z Winetą, 
ale toż samo byłoby powiedzieć, że Warszawa jest nie da- 
leko Krakowa: ponieważ Księztwo Mazowieckie graniczy 
z Małopolską. 

Ci dwaj pomienieni pisarze , lubo o mieście Wineta sło- 
wo w słowo z Helmolda wzięli, jednak przydali to o Rado- 
goście co on opisując miasto Winetę albo opuścił, albo też nie 
wiedział, wreszcie co się tyczy ich powieści, że Wineta była 
niedaleko Meklemburga , to się ma rozumieć nie o mieście 
Obotrytów Meklemburgu , ale o całem tem Księztwie już 
znajomem dobrze w 15. wieku , które Księztwo z krajem 
dawnych Redarów , gdzie było miasto Retre czyli Wineta, 
sąsiedziło. 

Cóżkolwiek bądź ten bożek Radogost^ równe u Słowia- 
nów Swatewitowi , a czasem i większe jeszcze miał u nich 
poszanowanie. W cytowanych wyżej Helmoldzie, Engelhu- 
zie i Kompilatorze widzieliśmy: że go w Retre czyli Winecie 
miano nad wszystkie bogi , mówiąc : iż jest tam kościół bo- 
gów , między któremi największy jest Radogost. Owszem 
Redarowie z Tolenzami mając u siebie świątynię tego boga, 
chełpili się z tej przyczyny , * że nad inne wszystkie Słowian- 
skie hordy mieć byli powinni pierwszeństwo \ ^^^^^^^'^^3^^ 
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nad niemi. TakHelmoId na karcie 556. mówi: ie Redaro- 
wie i Tolenzy dla najstaroźytoiejszego miasta i sławnej bó- 
żnicy, w której posąg RadogosŁa cześć odbierał, chcieli pa- 
nować, przypisując sobie szczególną szlachetność i cześć, 
przez lo : iż wszystkie narody Słowiańskie do nich uczęszcza- 
ły^ dla brania odpowiedzi, dla obchodzenia świątków i ro- 
cznic, oraz dani na ofiarę płacenia. Z którego to świadectwa 
pokazuje się, źe jako Swatewit Rugianów, tak ten Rado- 
gosl Obotrytów, odbierał ^d wszystkich Słowian coroczną 
daninę , na utrzymywanie księży i obrządków zwykłych , a 
bożkowi temu czynionych w Retre, tudzież innych obrzą- 
dków pogańskich. Świadczy o tem Dytmar którego świade- 
ctwo czytaj wyżej , gdzieśmy mówili w powszechności o 
obrządkach i religji SlowiaiiskieJ. Przydać tu tylko należy, 
co wspomina kronika Helmolda na karcie 558. że Słowianie 
zabiwszy w roku 1066. Jana biskupa Meklemburskiego w 
Retre , głowę jego uciętą i na dzidę utkwioną , na tryumf 
bogu swojemu Radogostowi ofiarowali. 

Abraham Frenceliusz w uczonej dysertacyi swojej o bo- 
gach Sorabów i innych Słowianów , z nazwiska Radogosta 
dowieść usiłuje , iż to bóztwo było Marsem wojen bogiem : 
tłómaczy zaś to nazwisko , jakoby miało wziąść swój począ- 
tek od tych słów Rady dość , albo Rade dać : że w najgłó- 
wniejszych sprawach po wyroki i radę do tego bałwana po- 
gaństwo kupić się zwykło , wszakże z tego tłómaczenia nie 
Marsem , ale innym bogiem uczynić miałby Radygasla Fren- 
celiusz , Merkurym np, wymowy bogiem , albo Konsen eon- 
silii rady. Naciąga też drugą połowę tego nazwiska : jakoby 
miało znaczyć toż samo co u nas gęstwa , gęszcz , cofiden-' 
sum po SłowiańsJoi husscza albo husscsyna , że w gęstych 
gajach cześć odbierał i wyroki dawał : tak się nie biegłemu 
w języku Słowiańskim Niemcowi zdawało. Niektórych zaś 
autorów jest zdanie, że imię to wzięte od niejakiegoś Króla 
Radagosta , Gotów , Wandalów , czyli Niemców dawnych : 
któremu potomność dla dzieł walecznych bóztwo przypisała. 
To być nie może, najprzód że dawniejsza cześć u Słowianów 
jbjła Radogosta, niż panowanie Króla tegoż imienia, powtóre 
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że Słowianie naród wolność kochający i powagę Królewską 
mniej niz swoich kapłanów , według słów Helmolda cytowa- 
nych szacujący , nigdyby czci bozkiej Królowi , zwłaszcza 
narodu zawsze sobie nienawistnego, nie wyrządzali. 

Mikołaj Marszałek czy to niewiadomością uniesiony, czyli 
jedno za drugie miasto biorący i rozłączający, trzyma w roz-. 
dziale IX, w księdze I. dziejówHenetskichi Wandalskich, iż 
miasto Wineta i Retra różne były 2 a wyraźnie kładnie , iż 
największy między bogami krajowemi Radogost miał trzy 
wspaniałe kościoły, jeden wMegapolu, drugi wRetre, trzeci 
w Winecie ; atoli to niedokładne doniesienie w niczcm za 
prawdę poczytywać się nie może , gdyż mógł imiieścić tak w 
dziejach swoich , ile wiedzący iż w Retrze i Winecie tego 
boga czczono , nie wchodząc w uwagę , azali te miasta jci- 
dnem a temże samem oba nie były, mógł albowiem Radogost 
być czczonym pierwej w Winecie, a potem gdy ją zburzono 
a na jej miejscu podniosło się Retre , równąż cześć odbierać 
iwdrugiem. Z powieści też Dytmara, Sagitaryusza, Schnej- 
dera , Emiera , to się daje widzieć , iż toż bożyszcze Rado- 
gost i u Sorabów dawnych , Luzacyi i Misnji mieszkańców, 
czci bozkie odbierało , równie jak i u Morawców na górze 
Rathost będąc nazwane Radhość. Mówi o tem Strcdowski na 
karcie 41. z doniesienia Dytmara w księdze I, na karcie 65. 
wierzę iż Lwarazik , nazwany w nim pierwszy między orę- 
żnemi bogi , to jest słowy jego mówiąc straszliwie uzbrojo- 
nemi , był to ten sam Radogost nie wiem jakim przypadkiem 
tak od niego nazwany , ale i w tem nie zdaje się schodzić na 
przyczynie. Narody Słowiańskie w owe czasy, w które Dy- 
tmar pisał, uchodziły w oczach Niemców, niby to za podo- 
bne do teraźniejszych Hotentotów, lub hord jakich teraźniej- 
szych Afrykańskich, o których acz większego nabywający 
światła wiek niniejszy, jednakoż nie nadto dokładnie pisze : 
to mogło być powodem Dytmarowi zbłądziwszy przez wspa- 
czny tego miasta za boga pokład , w nięm od imienia boga 
nazwać miasto Rydegast, a za boga Rydegasta wziąwszy 
niższej rangi Lwarazika , na jego miejscu, najpotężniejszym 
między orężnemi położyć bogi. 
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O oburzeniu zaś tej tak sławnej w pogaństwie bóżnicy, 
mówi Helmold w księdze I, w rozdziale 71. ii Niklot Książe 
Obotrytów, nie mogąc dać rady Kicj^om i Cyrcypanom, bun- 
tnjącym się przeciwko niemu i niechcącym mu nalewne] da- 
niny płacić, zaczął przeciwko nim posiłki zaciągać, tym koń- 
cem udał się do Księżnej Klemencyi Łuneburskiej , i acz nie 
zastał Księcia, atoli dany mu na pomoc Hrabia Adolf z ludem 
Holsatów. Niklot też ściągnąwszy swoje wojsko Obotrytów, 
wspólnie z Adolfem , po nieprzyjacielsku poszli w ziemię Ki- 
cynów i Cyrcypanów, wszystko w niej ogniem i mieczem 
przewracając. Mówi przy końcu tenże pisarz, iż bóżnicę 
tam nader wielką z bogami i wszelką jej zabobonnością z 
gruntu zburzyli. Mikołaj zaś Marszałek w dziejach Herulów 
i Wandalów w księdze II , w rozdziale 39. zdaje się myśl 
Helmolda jaśniej wyłuszczać , gdy powiada , iż Kicynów i 
Redarów buntujących się z niewielką trudnością Niklot po- 
skromił , i do posłuszeństwa przywiódł , wprzód atoli najsła- 
wniejsze ich miasto Retre tak zburzył, iż pługiem miejsce 
położenia jego mogło być zorane: dodaje na karcie 11. od 
tego już czasu nigdy z obaliu swoich nie powstało, i posąg 
Radogosta tąż klęską zagarniętym został. 

O relikwijach tego Radogosta nieco dziejopisowie namie- 
niają. Massiusz pisząc o bogach Obotrytów^ mówi w roz- 
dziale YII, na karcie 151. i 158. że w mieście Meklembur- 
skiem Gadebusch koronę Radogosta utrzymują obywatele , ii 
w okno kościelne nieco jej kształt zmieniwszy , dla lepszego 
W nie wprawienia osadzono , ukazują zaś ją w oknie ku za- 
chodowi będącem. Mikołaj Marszałek w wspomnionych dzie- 
jach Herulskich w księdze I, rozdziale 4. toż zdaje się zape- 
wniać, mówiąc: iż równie i jemu zdarzyło się zasłyszeć 
o koronie będącej w oknie kościoła Gadebuskiego , atoli poz- 
wala o tem doniesieniu wątpić i na obie strony wahać się mó- 
wiąc : że nie korona^ lecz ptak na głowie posągu Radogosta 
był umieszczony, w czem się większa część dziejopisów zga- 
dza, atoli jednak doświadczeni starożytności szperacze tę 
koronę widzący, nie mogli rozeznać kruszcu z jakiego zro- 
bioną była. O podobnym rogu Aldemburskim donosi Massiusz* 
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Trudne jest docieczenie na co ona służyła, lub zkądby się do 
tego miasteczka dostała, to tylko zaręcza wspomnionyMas* 
siusz , iż gdy nawet piorun w czasie wielkiej nawałnicy w 
to okno uderzył , ono z kretesem wytłukł , i innych szkód 
dosyć poczynił, żadnego jednak uszkodzenia, ta to mniemana 
Radogosta korona nie poniosła. 

Radamas. 

W rzędzie bóztw piekielnych Stredowski w hisloryi Mo- 
rawskiej kościelnej na karcie 54. to bózŁwo Słowiańskie u- 
mieszczą , i tern samem co Rhadamant starożytnych Creków 
i Łacinników być mówi, o czci i ofiarach przez narody Sło- 
wiańskie jemu czynionych nic nie wyrażając, 

Ragasna. 

Łasicki na karcie 47. w opisie bogów Zmujdzkich powia- 
da , iż to było leśne Zmujdzinów bożyszcze. 

Ratajnicza. 

Czcili to bożyszcze Zmujdzini za świadectwem Łasickie- 
go na karcie 48. jako opiekujące się końmi. 

Rawgegem. 
Bóztwo takoż Zmujdzinów któreniu mówi Łasicki na 
karcie 49. zwyczaj oni mieli pierwiastki wszelkich trunków 
poświęcać. 

Rekicgyowum. 

Szczególne to było bóztwo Zmujdzkie jednej tylko fa- 
milji zamożnej kraju tego , w czasach pogaństwa , Kesgajła- 
mi nazwanej służące , Łasicki na karcie 47. 

Salaus. 

To bożyszcze Zmujdzkie tegoż samego rzędu mieni być 
Łasicki na karcie 49. co i Atlajbiis : obacz pod niem. 

Schwajtyw 

Zwieli czyli Swicz bóg ognia i światła. 

Za iSwiadectwem Waisseliusza, H9crlk.\i<c^0(v^^ ^^^«tf^a^ 
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cyi 8. o rzeczach Pruskich na karcie 140. Gwagnin powia- 
da, iź odbierał ten bóg cześć od Prusaków, Zmujdzi i Li- 
twy : takoż Hartknoch w tern miejscu , gdzie uroczystość 
dnia 22. Alarca która bogu Pergubrowi była poświęcona^ opi- 
suje, tak powiada'). Wurskait w mniemania Prusaków 
Szwaityxta boga wzywał , by w czasie zwyczajnym płody 
ziemne , bydlęta i ludzi swojem światłem zagrzał i oświecał. 
Gwagnin w Sarmacyi Europejskiej cześć ogniowi pod imie- 
niem Zwicz od Litwinów wyrządzanej opisuje , który po wię- 
kszych miastach niewygasły chowali , a stróżówki kapłanów 
na to wj^znaczali, przez których niebaczność jeźliłiy wygasł, 
gardłem ich karali : taki ogieii w zamku Wileńskim , mieście 
kraju stołccznem , był chowany. 

Ncizwisko tego bóztwa mogło się wziąść z słowa używa- 
nego u Slowianów swie, swicę, gdyż i tym go sposobem 
mówienia nazywano , to przyświadcza i Gwagąin. Milczą 
dziejopisowie jakiegoby to bóztwo było kształtu, czyli pod 
jakąby posąg jego rzeźbą cześć odbierała znać iż jak przez 
nie starożytność Słowiańska rozumiała światło i ogień oży- 
wiający, tak też żadnym go kształtem ndarować nie cbciała^ 
za cześć mu największą palenie ustawicznych ogm'ów utrzy- 
mując. Zaświadcza Długosz i Gwagnin, iż w czasie przy- 
jazdu Jadwigi z Władysławem Jagiełłom do Wilna dla na- 
wrócenia pogaiiskiej Litiii^^ , jego rozkazem ogień ów święŁy 
był ugaszony, i ołtarz z którego pogański kapłan wyroki 
czyli wróżbiarstwo wydawał, zrujnowanym został. Kazy- 
-wbI się on po Litewsku Zincz , na jedno to z Słowiańskim 
Swicem czyli Zwiczem wypada, 

Semergla. 

Rusini do uawTÓcenia się Włodzimierza Wielkiego l>óz- 
twu temu cześć oddawali, mówi o nicm Nestor na karcie 97. 
a Łomonossow na karcie 134. a zowie je trochę odmienniej 



1) Hartknoch dysertacya II. kar. 128. Furscaiius opinione Prusso- 
i^mSzwaityxtumDeumvnvocdbat, vtjusło łemporcgramina, peeora, 
hominesque, iumme suo collusiraret foveretque. 
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Semargi: oba uic szczególniejszego o tern bózŁwie nie po- 

wiadsgą. 

Sietyk i Sykrzytek, 

Byli to bogowie ziemi Słowiańskiej. Stredowski w hi- 

sŁoryi kościelnej Morawskiej na karcie 54. mówiąc o nich, 

ii to u Słowian znaczyli co u Rzymian Lar , genius dome- 

sticusj na Łem tylko doniesieniu^ cdią swą o nich powieść 

kończy. 

Siwa 

ozyU Żywię bogini Poldbów, 

Polabowie, horda Słowianów, mieszkali między Wa- 
girami za rzeką Traweną i OboŁrytami, (których miasto sto- 
łeczne było Meklemburg) ; stolica Polabów nazywała się Ra- 
cibórz , różny od Szląskiego , który teraz znany jest pod 
imieniem Ratzeburg niedaleko Lubeki : o czem Helmold mówi 
na karcie 539. Ci Polabowie mieli w osobliwszem poszano- 
waniu boginię nazwaną od Helmolda ') Siwa : której bóżnica 
była w Raciborzu. Boton in Chronico picturato in scrtp : 
Bruns, tom IIL pag. 339. odmalował jej postać. Jest to 
niewiasta naga , z rozpuszczonemi na tył aż za kolana wło- 
sami ^ wieńcem na głowie, trzymająca w prawej ręce spu- 
szczonej i nachylonej do uda lewego jabłko , a w lewej pod- 
niesionej ku szyi winne grono. Helmold , jakem wyżej mó- 
wił, nazywa to bożyszcze Stwa, inne rękopisma Synna, 
ale omylnie i Niemieckim sposobem Słowiańskie nazwiska 
fałszującym. W rzeczy samej jest to taż sama bogini, którą 
Polacy bałwochwalcy chwalili pod imieniem Żywię , jakoby 
dawająca życie, tak Długosz mówi*), bóg życia nazwany 
Źywie , a Kromer ®) o tej Zywie tak powiada , jakoby oży- 
wiała powietrze , czyli sprawiała pogodę. Wszakże myli siC 
Kromer nazywając Zywie aura , Pogoda. Były u Słowian 
te bóztwa osobne i od siebie wcale różne. O Pogodzie już 



1) Folio 58^. Siwa Dea Polahorum. 

%) Folio 37. item Deus vitae , quem vocabant Zywie. 

3) Kromer 31. o^ haec autem Zywie quasi tu dicas vitalis aurora, 
nimirum Pogoda. 

A. Naruszewicza. Tom 11. 8 
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się mówiło , Żywię zaś u Słowian i Polaków było Łoi samo 
co Yenus u Rzymian albo miłość , rodzicielka wszystkiego, 
i świat TLOWfOi zawsze płodem odżywiająca ; jako ją nazy- 
wa *) Lukrecyusz na początku swojego dzieła o rzeczy przy- 
rodzeniu , Enejdy twórczynią , oraz ludzi i bogów płodzi- 
cielka Venera. Wreszcie sama postać kobiety nagiej wyra- 
żona od Botona z jabłkiem w ręku pokazuje Wenerę , mogli 
też co słyszeć Słowianie o jabłku Parysa przysądzonem dla 
piękności tej bogini , a winne grono przydali z domysłu dla 
ozdoby , albo dla znaku płodności tylu jagód na jednej gałą- 
zce. Mikołaj Marszałek w dziejach Wandalskich i Hernlskicb 
o posągu tej bogini tak pisze : Polabowie Wenerę pod imie- 
niem Siwa czcili, która pomiędzy kwiaty będąc z ciałem 
niezakrytem, lilią mając przy uściech, miłośnie oddychała. 
Taki posąg bogini był na wzgórku Raceburskim , gdzie teraz 
kościół Chrześcijański. 

Poganie swoim bóztwom przypisywali pieczołowitość o 
ludziach i mówili, iż pochodzą oni z cząstki niejakiej krwi 
najwyższego boga , a przez to od niego uzacnieni , niejako 
z woli bóztwa mają na siebie zlane urzędy , to im dało po- 
wód 5 trzem bóztwom najpierwszą narodu ludzkiego powie- 
rzyć staranność. Siwa w sposób szczery niby to zagrzewała 
do miłości ; a przez lo samo udziału życia podobnemu sobie 
jestestwu. Drugie Poroniec , pieczę miało nad siewem płodu 
kształcącego się w ludzką postać w wnętrzu macierzynskiem ; 
złotej zaś Babie wywód na świat ocalający od nieszczęść i 
przypadków zwyczajnych , i na płód i na matkę śmierć czę- 
stokroć ściągających przypisywali. 

Mówi Hehnold w księdze I, rozdziale 153. iż Siwa bo- 
gini Polabów od niektórych Sieta nazwana była, o początku 
zaś tego bożyszcza dościgającemu wiadomości , udzielił swój 
domysł Schedyusz , iż to imię Siwa uróść musiało z zepsucia 
nazwiska Simbuli, sławnej między Polabami lub Herulami 
Królowej , była albowiem ona Sylalka Króla Gotów córka, 



tHx 



\) Be rerum natura, Aeneadum geniłrix, hominum deumgue crea- 
iic , ahna Fenus etc. 
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za AnaŁhaiyka Wielkiego za mąż kiedyś wydana. Nie po- 
dobne być to mogą domysły , a jako mało gruntu mające , by 
je bezpiecznie potomności podać można , mogą być usunięte. 
Przyś>yiadcza jednak podobnie Mikołaj Marszałek i Sebastyan 
Monszter w księdze Ul. Kosmografji , iż toż samo z Sche- 
dynsza wzięli , lecz mówią , iż jakiejsić Królowej to było 
nazwisko , a świadczą nawet , iż za ich ojców wieku , nie- 
które jeszcze kobiety imieniem Siwa nazywano ; nawet twier- 
dzą , iż imię Lucyi winne jest swój początek tej to Siwie, 
gdyż z jej imienia popsutą brzmiennością z Siwy Łucyi imie^ 
utworzono 3 te są słowa Massiusza ; lecz jest niepotrzebne 
dościganie imion u Niemców zwyczajnych ^ jakimby sposo- 
bem wziąwszy od Słowiańskiej bogini imię, kobietom je 
Niemieckim dawano. Niektórzy z dziejopisów tak się zagnali 
w przypisywanie Słowakom znajomości niejakiejsiś Biblji, 
iż śmieli Siwe nazwać Ewą czyli matką wszystkich żyjących. 
Pewny jestem , iż hordy błąkające się po ostatecznych ką- 
tach Azyi północnej , lub nakoniec i Europy , mało niegdyś 
od Scytów i Sarmatów wypolerowanej , wiadomości o tym 
Hebraizmie żadnej nie miały, który i innym narodom z wiarą 
Chrześcijańską , a przez nią w ubóztwionych księgach Zy- 
dowstwa nader późno do wiadomości się dostał. 

Mówi Saxo Grammatykus w historyi Duńskiej , księdze 
XIV, na karcie 293. iż gdy Waldemar pierwszy w miasto 
Rostok przez mieszkańców opuszczone wpadł i one zapalił, 
również w niem i posąg bozką cześć odbierający bogini Siwy 
ogniem zniszczył 5 u Polabów zaś , Obotrytów , i Wagirów 
Otto I. czci tego bożyszcza pierwszą klęskę przyniósł, osta- 
tnią zaś potem za czasów Leona Henryka w foku 1154. utratę 
kościołów swoich bogini Siwa poniosła , a posąg jej Wiceli- 
nus Łubecki biskup skruszył ; u Polaków zaś w roku 965. 
gdy Mieczysław wiarę przyjął , jego rozkazem równie z in- 
nemi bożyszcz posągami popsuty, zgruchotany i w wodę był 
wrzucony. Resztę o Siwie bogini ciekawy czytelnik obaczy 
pod bóztwem Morawców nazwanem Krasopani, które toż 
samo było co Siwa innych Słowianów. 

a* 
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Smiksmik Perlewenu, 
Po^wiada Łasicki na karcie 51. iż to bóztwo było Litew* 
skic , któremu rolnicy tego narodu na pierwszą wiosnę zao- 
rywać wychodząc cześć oddawali, pierwszą brózdę jemnż 
poiSwiccając 3 przez cały zaś rok temu rolnikowi nie wolno 
hylo jej przestępować , który ją sochą przepędził , albowiem 
mniemali, iżby się bóztwo. rozgniewawszy o to, niechybnie 

mu szkodzało. 

Strutys. 

Gzeili je mówi Łasicki na karcie 51. Zmujdzim, osobli- 
wie ci, którzy w lasy zwyczaj mieli chodzić do zbierania ziół 
farbicrskich na farbowanie wełny , gdyż oni je mieli za hózr 
two kolorów, a takie jak i MichuŁele które pod literą m jest 

opisane. 

Stryba 

czyU Strybóg. 

Nestor historyk Ruski na karcie 97. powiada je być bós- 
twem Rusinów i Strybą nazywa ; Łomonossow takoż tego 
narodu dziejopis na karcie 134. mówi , iż było Rusinów bóz- 
twem , a odmienniej go nieco Strybogiem nazwawszy, nic o 
niem szczególniejszego z Nestorem nie wyraża. 

Sudice. 

Stredowski kładnie to bóztwo na karcie 54. historyi ko- 
ścielnej Morawskiej w rzędzie bóztw Słowiańskich piekiel- 
nych, a tłumaczy iż toż samo jest co dawnych Greków i Rzy- 
mian Parki , nic o niem szczególniejszego nie mówiąc. 

Suitibor 
Zutłibor, czyli raczej Swiałyhor hóg leśny. 

Pod imieniem Swialybora cześć bałwochwalską odbierał, 
jako się łacno domyślić można, Faunus bóg leśny, znajomy 
z Mytologji pogańskiej , o nim to musiał powiedzieć Jerzy 
Fabrycyusz mówiąc o początkach Saxooów w księdze II, na 
karcie 114. Słowacy w gajach drzewa i żywioły czcili, a do 
tego niejakieś bóztwo rogate z ryku straszliwe, temu ze 
wszystkich pokarmów, które warzyli , ofiary czyniU. Alphi- 
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biiider utrzymuje , iź go pod postacią niedźwiedzia czczono, 
atoli podobniejsze Jerzego Fabrycego zdanie. 

Uczone zwodzili dziejopisowie sprzeczki o lo bożyszcze, 
jedni utrzymj^wali , iż to był Lucyfer , popsuciem Słowiań- 
szczyzną przezwiska nazwany Zuttiber , inni iż musiał być 
bóztwem jakiem starych Niemców , sąsiadom ich potem Sło- 
wakom udzieloncm , mieli za pozór podobieństwo do wyra- 
zistości Niemieckiej słowa Zuttibor , koniec na bor czyli ber 
znaczący się niedźwiedź , przekształcając. Rozwiązał te za- 
wodne umawiania się Michał Frenceliusz w dysertacyi ID, 
w§. 26. wynajdując przezwisko jego Słowiańskie, Zołdziowy 
czyli Zowdziowy. Zbija on takoż niesłuszne niedźwiedziego 
kształtu jemu przysądzenie^ a utrzymuje iż on pod kosmatych 
Faunów być musiał postawą czczony , na owę zaś kończącą 
się syllabę na bor , kładnie wyrazistość Słowiańską sosnowy 
las , borem czyli bor nazywającą. Był on bożyszczem Sora- 
bów Słowaków, a niektórzy nawet mówią, iż i Merseburczy- 
ków '). Szczególniejszych o niem żadnych wiadomości wie- 
kom późniejszym nie zostawiono, a jako musiał być bóztwem 
mniejszego rzędu , tak też czasu zaprzestania jego czci mało 
sławnej , i ofiar jakie czyniono , równie jak i innych szcze- 
gólności o nim, potomności nie podano. 

« 

S 10 a n t e w i t 

ho^ek Rugianów. 

Rugianie czyli Ranowie horda Słowianów nadmorskich, 
mieszkali na wyspie znajomej dotąd jpod imieniem Rugen. Był 
to naród za świadectwem Helmolda na karcie 539. najbitniej- 
szy między Słowianami^ ale najuporczywszy w pogaństwie 
i chwaleniu bałwanów, których większymi obchodami i uro- 
czystościami od innych narodów czcili. 

Ranowie według tego Helmolda na karcie 543. byli źró- 
dłem całego bałwochwalstwa Słowiańskiego , niemal stolicę 
jego u siebie mając , i podżegaczami do niego będąc , czcili 
za boga Swatowita , który zdaniem Stowianńw nad wszy- 



1) Mersbarg a Słowian zwał się Mo]bor. 
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slkie inne bożyszcza był większy, a jako mówi Helmold iia 
karcie 582. i daleko skuteczniejszy za inne boztwa w odpo- 
wiedziach , które przez to za półbogów tylko poczytywali. 

Zkądby zaś wziął to imię bożek , mamy opisanie wHel- 
moldzie , w nim powiada on : wieść niesie , że za czasów 
Ludwika Cesarza , syna Karola Wielkiego , albo jak drudzy 
chcą mieć za Lotaryusza , mnichowie niejacyś wyszedłszy z 
klasztoru Korbaceiiskiego zaszli do Rugji, i wyspę tę do 
wiary Chrześcijaiiskiej nawrócili. Tam będąc, zbudowali 
kaplicę na cześć Śgo Wita' męczennika, jako patrona kla- 
sztoru swego w Korbci , który im Lndwik Cesarz pod we- 
zwaniem tego Śgo zbudował, i w opiekę jego kraj Słowiań- 
ski Rugianów oddał. Gdy zaś w przeciągu czasu ci nowo- 
wiercy porzucili wiarę , i wygnawszy kapłanów do bałwo- 
chwalstwa wrócili się , odmieniła się religia w gorszy zabo- 
bon , albowiem pomnąc coś na cuda Śgo Wita i jego cześć 
szeroce rozległą, utworzyli z niego bałwana i za bożka czcić 
poczęli. W tak wielkiem zaś ten SwantowiŁ nie tylko u 
nich , ale u wszystkich Słowianów był poszanowaniu , że za 
czasów jeszcze Helraolda , nim Rugianów Jarosław ich Kró- 
lik powtórnie do Chrześcijaństwa około roku 1160. nawrócił, 
wszystkie prawie Słowiańskie prowincye roczną tam daninę 
przywoziły , uznając go za boga wszystkich bogów. 

To bożyszcze miało sławną świątnicę , do której skarb- 
cu prócz zwykłej daniny, ile razy nieprzyjaciół z wycięźyU, 
toć tyle razy czynszownikami zwalczonych swego kościoła 
czynili zwycięzcy, złoto i srebro do skarbu boga swego wno- 
sili, resztę zaś zdobyczy między siebie dzielili. Kapłan który 
nad ofiarami miał przeloźcństwo , w większej był powadze 
niżli Królik, większe albowiem dla niego uszanowanie było, 
gdyż samo porównanie mniej go wartym czyniło. Kapłan ów 
najwyższy w^Toki bóztwa wydawał, losy o przyszłości wy- 
rzucał, a wszystko wedle żądzy swojej urządzać mógł, Król 
zaś z narodem wszystkim jego skinieniom posłusznemi być 
musieli, ile gdy wszystko od niego zawisło. Jakaż powaga 
Królewska przy tak potężnej kapłana władzy była , i co ona 
znaczyć mogła ? lub jak się zabobonnej a długiem wzięciem 
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u narodu wkorzenioncj , sprzeciwić można było wieszczka 
mocy? 

Aliędzy innemi przebrzydłemi ofiarami, często mieli zwy- 
czaj na cześć bożka swego zabijać Chrześcijanina. Helmold 
przytacza powieść o niejakim kapłanie Godeszalku, który 
gdy z kupcami tam przybyłemi dla połowu śledzi przylądował, 
i kazania dla nawrócenia pogaństwa mówić począł , kaptan 
bałwochwalski oświadczył przed ludem gniew boga Swanto- 
wita, i jedyny sposób jego ubłagania, gdy ksiądz ów Chrze- 
ścijański na ofiarę mu poświęcony zostanie. Nie pomagał da- 
wany od kupców okup sta grzywien srebra na ocalenie ka- 
znodziei , musiano uciekać w nocy , dopadłszy dobrego wia- 
tru z księdzem i z śledziami. Dopiero w roku 1168. Rugianie 
aawróciwszy się do Chrystusa, za powodem Króla swego 
Jaromira , bóżnicę i Swiatowita boga zepsuli. O tem donosi 
Helmold , my zaś w niższem rozłożeniu pisma , takoż tego 
dotknąć nie zaniedbamy. Frenceliusz w pracowitem piśmie 
swojem o bogach Słowiańskich , przywiódłszy rozmaite tłó- 
maczenia i domysły autorów o imieniu Swatowita , przystaje 
uakoniec , iż poszło od Sgo Wita, z tą tylko różnicą, że 
Słowianie po kilkakroŁnem nawróceniu do wiary i odpadaniu 
w bałwochwalstwo, pod imieniem Sgo Wita czcili dawne 
swoje jakieś bożyszcze zwycięztwa , co pokazać usiłuje ze 
słowa Czeskiego i Sorabskiego Wites , ff^iciass , znaczą- 
cego zwycięzcę, pogromcę, podobieństwo niejakieś z sło- 
wem Vitus mającego. Saxo Grammatyk w historyi swojej 
księdze XIV, opisawszy obszernie położenie miasta Arken 
na wyspie Rugji , i bóżnicy w której Słowianie cześć odda- 
wali Swantowitowi , o jego posągu tak mówi. Niezmierny 
był w kościele bałwan wielkością swoją ciała ludzkiego wzrost 
wszelki przechodzący, miał on cztery głowy ze czterema 
karkami, z których dwie naprzód , dwie zaś na tył patrzały, 
atoli i z tych tak różnie obróconych , każda z dwóch tak na 
przedzie jak na tyle umieszczonych, jedna w lewą, druga 
w prawą niby uważenie swoje' skierowywać zdawały się. 
Ogolonej brody pocięte udane włosy, jak rzemieślnika dowcip 
wyświadczały, tak obyczaj Rugianów strony noszenia głowv 
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naśladowały. W prawej ręce trzymał róg różnego galunka 
kruszcem wysadzony , który kapłan wydoskonalony we czci 
jemu czynieniu, corocznie miodem nalewał, z samego zaś 
w nim trunku obycia się , o następującego roku wróżył uro- 
dzajach , w lewej zaś trzymał łuk w przykurczonej ku boko- 
wi ręce. Suknia do kolan tylko udana była, która z rozmai- 
tych kawałków drzewa urobiona i sklejona , tak deh'katne z 
kolanami spoję miała , iż tego to jej postosowania ledwo naj- 
ciekawszem wpatrzeniem się dojrzeć można było. Nogi bli- 
sko ziemi na podstawku na niej postawionym , widzieć da- 
wały się. Niedaleko od posągu było położone wędzidło jego 
i siodło , oraz inne bóztwa znamiona , z których podziwienic 
wzmagał wielkości nadzwyczajnej miecz , a tego pochwy i 
pas acz misterstwem kosztowność roboty zalecały , bardziej 
atoli samego rapiera powierzchowny kolor srebrzany rzadkim 
czynił. Uroczysty zaś obrządek, którym to bożyszcze czczo- 
no , tak opisuje w tejże XIV. księdze , wspomniony wyżej 
autor ; uroczysta jemu cześć tym się sposobem odprawowała : 
co roku w pewnym czasie po żniwach , przy obu płci zgro- 
madzonem mieszkańców wyspy zebraniu, pobiwszy ofiary z 
bydląt , odprawowała się duchowna tamże gdzie i oiiary czy- 
niono przed bóżnicą biesiada. Kapłan zwierzchność nad temi 
obrządkami mający, mimo zwyczaj ojczysty, wielością kę- 
dziorów i wielkością brody zarosłej był znakomity. Ten dniem 
wprzódy niżli miał za nabożeiistwa odprawę ująć się^ kościół 
do którego samemu tylko jemu wchodzić wolno było, miał 
zwyczaj jak najpilniej umialać , zachowując się nawet by i 
nie ziewnął w czasie pobytu swego w bóżnicy , dla czego u- 
stawicznie do drzwi biegał, by zaparte w sobie powietrze 
świeżem odmienił. Mniemanie ich to było, iż dech nawet 
śmiertelnego człeka mógł niby to czystość tego bóztwa skazić 
i rozgniewać. W dniu następującym oblegającemu bramę ko- 
ścielną ludowi tłumami i ciżbą , wzięty u bożka ów to namie- 
niony wyżej róg dawanym był do oglądania , z którego jeźli 
co ubyło trunku, wnosiło się o przyszłorocznym nieurodzaju, 
co pomiarkowawszy , o zachowaniu niniejszego ziemi płodu, 
na dostarczenie w przyszłym żywności radzić zwyczaj miano 5 
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jeźli zaś przeświadczano się tern wróżbiarstwem o urodza- 
jach, toć wcześnie z dobrego roku i korzystnych w przy- 
szłości żniw cieszono się , a wedle tej to kapłana przepowie- 
dni darów ziemi lub oszczędniej , lub hojniej używano. Po- 
tem na znak ofiary wymieniony kapłan ostatek przez rok nie- 
wyschłego trunku u nóg bałwana wylewał, a próżny róg no- 
wym napełniał. W czasie zaś tego uroczystego obchodu po- 
sągowi pokłony czynił , sobie, ojczyźnie, obywatelom, do- 
bra , majętności i pomnożenia zwycięztw , wyszukanemi w 
modlitwach słowy jak najżarliwiej u bóztwa prosił. Po skoń- 
czonym tym to pacierzu, róg ów nalany trunkiem do ust swo- 
ich przymknąwszy , jak najskorzej spełniał, nowym zaś na- 
lawszy , w bóztwa znowu rękę wstawiał. Placek takoż z 
rozmieszauej miodem mąki okrągłego kształtu, takiej zaś 
wielkości iż człeka w wyższości przechodził , zwyczajny do 
obchodu ofiar między siebie a lud , kapłan stawiał. To uczy^ 
niwszy, miał zwyczaj pytać się Rugianów, jeźliby go z za 
placka widzieli , a gdy oni dawali odpowiedź , iż był od nich 
widzianym, oświadczał swoje żądanie, by za rok od nich nie 
mógł być dojrzanym. Przez ten rodzaj badania się nie o lo- 
sie swoim lub ludu zaradzał , lecz przyszłych żniw; obfitości 
żądał. Skończywszy to imieniem bożyszcza zgromadzoną 
tłuszczę pogaństwa witał , do^częstszych i pilniejszych bóz- 
twu czynienia ofiar namawiał, za nadgrodę czci od nich 
Swantewitowi czynionej , na ziemi i lądzie pewne zwycięz- 
twa obiecywał. Po tem zaś niby to razem i powinszowaniu 
i nabożnej nauce , reszta dnia obracaną była na rozwięzi 
pełną biesiadę , a same nawet ofiar mięsiwa na tej uczty ob- 
chód i żarłoctwo używano. Każda wstrzemięźliwość w cza- 
sie biesiady zachowana , za grzech i niegodziwość uchodziła, 
przeci^Tiie zaś rozwieź , zapojstwo i inne zbytki , pobożno- 
ści największej dzieło oznaczały. 

Dalej potem o czci tegoż bożka w Rugji tak mówi : pie- 
niądz jakiś corocznie od każdego mężczyzny i każdej kobiety 
na cześć tego bóztwa pod kształtem podarunku płacony był, 
jemu zdobyczy i łupów część trzecia oddawała się , a to na 
znak, iż za jego opiekowaniem się i crzYvroie.mTAviV^\.^N\^. 
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Toi bożyszcze w wojsku narodowem trzysta koni jeźdźców 
swoich szczególnych miało , od tych nabyta wszelka zdobycz, 
czyli to wojną porządną, czyli złodziejstwem, do kapłana straży 
oddawaną była , on zaś z tych tp różnobarwych danin łupów, 
rozmaite ozdoby i sprzęty dla kościoła sporządzał, a te w 
skrzyniach mnogozamczystych krył i zachowywał, w których 
prócz mnogości wielkiej pieniędzy, płacht purpurowych i in- 
nych bogatych w owe wieki materyi z czasem przemoionycb, 
moc niezmierna takoż zgromadzona tam znajdowała się pu- 
blicznych podarków, od szczególnych ludzi, chcących jakiego 
dobrodziejstwa u bóztwa uprosić, złożona. Posąg ten od 
całego Słowiańskiego kraju miał dla siebie wyznaczone po- 
datki. Królowie nawet sami jako cudownemu miejscu na prze- 
pych i w przemogę dary słali » Wiele innych kościołów toż 
ł>ożyszcze w różnych miejscach miało, którymi mniejszej go- 
dności księża zawiadywali. 

Mimo to wszystko , osobnego konia siwego takoż to bóz- 
two własnego miało , któremu z grzywy lub ogona włos wy- 
rwać za największąby megodziwość poczytano. Tego paść 
i przejechać prawo sam tylko kapłan miał, a to z tego po- 
wodu , iż gdyby częściej używanym i od różnych osób był, 
toćby cały szacunek i świętość siwosza zpowszedniała. Na 
tym koniu wedle zdania Rugianów, Swiętowit przeciwko 
nieprzyjaciołom obrządków wiary w niego, walczyć miał 
zwyczaj , czeinu oni mocno wierzyli , mając przeświadcze- 
nie , iż on po przenocowaniu w stajni rano ubryzgany błotem 
i cały upocony gminowi był pokazywany , a właśnie w takiej 
postawie ; iż wnosić trzeba było , że długą podróż i ciężką 
jazdę kto na nim odprawował. Prócz tego niektóre wróżenia 
za pośrednictwem tego konia czyniono , osobliwie gdy woj- 
nę z jakimkrajem wieźć przychodziło. Wtedy kładziono przed 
bóżnicą trzy rzędy kopji , te w równym rozmiarze po dwie 
żeleźcami w ziemię wetknione^ do losów if^yciągania przy. 
gotowywano; do nich więc, chcąc doścignąć pomyślności 
wyprawy , po odbytych mnogich modłach , przez kapłana ów 
to siwosz był wywodzony, a jeźli w te rzędy kopji prawą 
wprzói niżli lewą nogą wstępował , toć za wróżkę pomyśl- 
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nego wojny korzystnej toczenia brali, jeźli zaś choć raz 
lewą uprzedził w wchodzeniu miedzy kopije prawą, toć przed- 
sięwzięta wojenna wyprawa zaniechaną bywała. Równie 
i morskie wojenne koń usadzał ieglugi , tylko źe potrójnego 
prawą nogą wstąpienia jego między kopije y by być zupełnie 
o pomyślności wyprawy zaręczonemi , żądano. 

Pisze tenże autor, iź była chorągiew jakaś uRugianów 
Swatowitowska nazwana Stawicya'), tenii o niej mówiąc 
słowy. Mieszkańcy miasta Arkony bramę miejską , by mniej 
do pilnowania jej baczności przykładać trzeba było , ziemią 
zawalili , i różnemi zatarasowali zatworami : tyle zaś zau- 
fania mieU, iź wieżę która nad tą bramą była^ znakami tylko 
wojennemi uzbroili ^ między niemi jedna chorągiew wielka 
Stawicya nazwana znajdowała się. Ta u nich tyle czci i 
poszanowania odbierała, ile go sam tylko majestat bożki 
zdaje się wyciągać: mając ją przy sobie wierzyli, iż im 
wszystko czynić , na wszystko następować wolno , jako to 
burzyć świątynie innych bogów a nawet i domowych, z gruntu 
wywracać miasta , wycinać narody. W tak zaś daleką za- 
bobonność zapuszczali się , iż na wszystko w przytomności 
tej chorągwi , aczby najniegodziwszem było , z równym ro- 
zmysłem jak na dobre odważali się. 

Powiada tenże Saxo-w tej samej księdze na karcie 248. 
iż Eryk Król Duński z wielką siłą na podbicie wyspy Rngji 
zdążył. Rugianie nie będąc w stanie dania odporu sile prze- 
magającej , za umową Królowi obiecali wiarę przyjąć Chrze- 
ścijańską , a danemi w zakład znaczniej sżemi młodziany, 
ocalili siebie od nieprzyjacielskich Duńczyka rabunków. Po- 
chrzczeni zostali przez duchowieństwo i biskupa , od Eryka 
Archonianom danego. Tą wyprawą Duńską bałwan Swicr 
towita żadnej klęski nie poniósł, mogło go imię Świętego 
Wita ocalić. Jakkolwiek bądź, Eryka odjazd był razem 
przyczyną zaniechania wiary Chrześcijańskiej i wygnania 
biskupa. 

O zburzeniu zaśwArkonie czci Swiatowita, mówi dość 



1) Sterycica, Staryca. 
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obszernie Saxo, ale dla krótkości toż samo wyrażającego 
Helmolda kładnę. Ten w kroniki Słowiańskiej księdze III. 
rozdziale 12. powiada : w owym czasie zgromadził Walde- 
mar I9 Król Duński wojsko wielkie, i okrętów znaczną liczbę, 
z niemi udał się na zdobycie Rngiańskićj ziemia miał swemi 
pomocnikami Kazimierza i Bogusława Książąt Pomorskich, 
takoż Przybysława Królika Obotrytów, wskazał albowiem 
Henryk Leo do Słowaków , aby pomocą Królowi Duńskie- 
mu byli. Poszczęściło się Waldemarowi, zdobył Rugią', i 
co tylko Rugianom uczynić kazał, to wszystko wykonali. 
Wtedy ów najs tarożytniejszy powszechnie od wszystkich Sło- 
włanów czczony bałwan Światowita , powrozami do oboza 
swego przyciągnąć zaleciła i na sztuki porąbany spalić. Mó- 
wi w tem miejscu Saxo3 iż na warzenie w kuchni Walde- 
mara potraw , szczepane z posągu tego drwa obracano. Da- 
lej zaś powiada Helmold, iż kościół jego bogaty^ zabrawszy 
wszystkie sprzęty , pieniądze , oraz cały skarbiec , z gruntu 
zburzył , wiarę zaś Rugianom Chrześcijańską na nowo za- 
szczepił. Panował wtedy u Rugianów Jaromir Tetysława 
Króla Rugów brat, który i sam wiarę Chrześcijańską przyjął. 
Przyświadcza Dubrowski w historyi Czeskiej księdze I. 
na karcie zaś 53. iż u Czechów przez długi czas tenże Swia- 
towit cześć odbierał , to wnosić każe , jak dużo bożyszcza 
tego wielbienie po krajach Słowiańskich rozszerzone było. 
Kładnie nawet i to , iż acz Wencesław Książe Czeski dość 
gruntownie przyłożył się do zgaszenia bałwochwalstwa jednak 
do najpóźniejszego czasu pamiątka bóztwa czczonego w kraju 
pozostała , a nawet używanie słowa w obaczeniu przyjaciela 
lub miłej osoby witaj , czyli witam zwyczajne , jakby to za 
łaską Światowita zdarzane było , o rzeczywistości tego opo- 
wiadania przekonywa. Tenże Światowit u Morawców miał 
kościół i cześć osobliwszą odbierał w mieście ich stołecznem 
Welchradzie, pod imieniem Witysława, obacz niżej pod 
nim. 

Święci na slupach, 

Widziemy częstokroć w Niemczech i w naszych krajach 
po miastdicb , miasteczkach , owszem i co drogach , urobione 
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Z cegieł 9 drewna, owszem i z ciosowego kamienia słupy, na 
których pobożność Chrześcijańska osadza posągi świętych: 
tym zaiste umysłem , ażeby zdała widziani byli , i od wszy- 
stkich powszechniejszą cześć odbierali. Ten zwyczaj chwa« 
lebny w swoiem zamierzeniu , wzięła religia- nasza, zda mi 
się z obrządków pogańskich starożytnych Niemców tak^ jako 
Niemcy wziąść go mogli od dawnieyszych jeszcze za siebie 
Rzymian. O Rzymianach wiemy, iż oni budowali słupy, 
czyli kolumny , na których często bożków i bohatyrów star 
wiali , dowodem są tego dwa sławnie w Rzymie słupy , nie- 
gdyś dla Antonina i Trajana ^yystawione. Niemcy starożytni 
mieli w narodzie swoim jednego bohatyra Irmina, którego 
dla znakomitych dzieł w postępie czasów między bogi poli- 
czywszy , czcili pod znakiem wysokiego słupa , nazwanego 
Irminsul w języku swojm , unwersalem Columnam czyli po- 
wszechną kolumnę znaczącego. Świadczy o temAdamBre- 
menski na karcie 77. mówiąc : iż słup drewniany nie małej 
wielkości , pod niebem zdawna postawiony , ojczystym języ- 
kiem Irminsul nazywał się, co po łacinie znaczy się powsze- 
chna kolumna , niejako wszystko niby ^wspierająca. Widzi- 
my także in ohronico Picturato Botona dwa bożyszcza , to 
jest Saturna i księżyc na podobnych słupach osadzone. 

Słowianie zwyczajów i reUgji Saskiej , według upodo- 
bania swego naśladowcy, musieli od nich ten obrządek przyjąć, 
ponieważ Adam Bremeński powiedziawszy o wzmiankowa- 
nym Irminsulu dodaje, tośmy wyjęli z pism Eginharda o przyj- 
ściu , obyczajach i zabobonności Sasów , które do dziś dnia 
Słowacy i Swe wowie , obyczajem pogańskim^ zachowywać 
zdają się. 

Czcili też dawni Słowianie Marsa, pod imieniem Giero- 
wita czyli Herowita. Mamy świadectwo o tem z Andrzeja 
Opata Bamberskiego , pisarza życia Sgo Ottona biskupa, w 
rozdziale lY . księgi UL gdzie tak powiada : prosiło go takoż 
biskupstwo Habelbergieriskie , które wtedy nieustannemi po- 
ganskiemi wycieczkami tak było zniszczone, iż imienia Chrze- 
ścijańskiego ledwo w niem słabiuchne ostatki widać było po- 
zostałe , dnia albowiem przyjścia jego miasto \\dc ^\j^^ ^*^^- 
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wionę było chorągwiami jakiegoś boiyszcza Gierowita, pod 
którego imieniem świątek obchodziło. 

Pisarz zaś Anonimos iycia tegoi Sgo powiada, w mie- 
ście Hologasta zwanem , ten bóg cześć miał swoje i kościół. 
Oraz że tam była tarcza wisząca na ścianie niezmiernego 
ciężaru, misternej nader roboty, blachami złotemi obwiedzio- 
na, której przytknąć się iadnemu z ludzi nie godziło się. 
Było albowiem coś w niej wedle ich mniemania nader święte- 
go, tak zaś pogaństwo ją czciło , iż nigdy prócz jednej wojny, 
z miejsca swego ruszoną nie była. Atoli potem poznaliśmy^ 
iż ona poświęconą była bogu ich Gierowitowi , który się a 
Łacinników Marsem nazywa , takie zaś w niej mieli, zaufa- 
nie , iż we wszystkich bitwach mając ją przy sobie , zwyci^ 
zcami być siebie mniemali, 

Pisze takoż Bf ejbom : w tomie II. rozdziale IX. na kar- 
cie 19. o igrzyskach ustanowionych na pamiątkę zrzucenia 
Irminsula, iż od czasu zrzucenia posągu Irminsula przez Ka- 
rola Wielkiego , do dziś dnia zachowują się igrzyska w ten 
obyczaj. Dniem przed niedzialą Lae^are nazwaną, rolnik 
jaki z bliskiej wsi sprowadzony , wychodzi przed kościół ka- 
tedralny mając z sobą dwa drągi po 7. stóp długie, na ich 
wierzchołku umieszcza lekkuchno , dwie sztuki drzewa pira- 
midalnego kształtu , na stopę długie , a w tymże momencie 
zbiegają się z pospólstwa chłopcy uzbrojeni kijmi i kamienia- 
mi , owe kawałki drzewa z tych drągów kilkokrotnie je na- 
sadzając zrzucają ; to trwa poty , póki się te igrzyska nie 
uprzykrzą. To różui potwierdzają wydawcy, między niemi 
Litzuer w kronice Korbaceńskiej , w rozdziale Vin. a drugi 
raz w życiu Karola Wielkiego w rozdziale XVin. atoli w 
okolicznościach nie zgadzają się. Chciała to podobno pobo- 
żność Chrześcijańska wyszydzić obyczajności pogańskie, które 
acz po zniesieniu bałwochwalstwa , temi igrzyskami sobie je 
przypomina. 

Tenże w rozdadale X. różne inne obyczajności podobne 
przywodzi, tak w Niemczech jako i gdzie indziej , używane. 
Mijam inne o tych to igrzyskach , lub podobne , lub takież 
same podania , mijam i w Polszci^ ijo przystaniu do wiary 
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Mieczysława w roku 965. na szydzenie z bałwochwalstwa 
wymyślone zabawy , dodaję tylko z tegoż samego autora po- 
wieść, kt^rą on z Torkwata wyj^ o kanonikach Halbersta- 
dieńskich ; iź oni mieli zwyczaj w czasie niedzieli Laetere 
na cmentarzu kościoła swego kijmi piramidę zbijać. Wszy- 
stko to były obrządki rujnujące bałwochwalstwo pogańskie i 
świętych na słupach używanie niszczące. 

Sydzium. 

Familia Zmujdzka Michalewiczów , jak przyświadcza 
Łasicki na karcie 47. to bóztwo mniemała być opiekującem 
się nią szczególnie. 

Sy linie s. 

Nazywali go Zmujdzini wedle Łasickiego na karcie 47. 
bóztwem mchów po lasach rosnących , a zgodnych do budo- 
wli drewnianych stawienia , takoż i pomocnikiem boga Kir- 

picza. 

Symonajtes. 

Mówi tenże Łasicki na karcie 47. iż za czasów pogań- 
skiej Zmujdzi , było to bóztwo szczególnie tylko służące fa- 
milji Mikoszów , znacznej w tym kraju owych czasów. 

Syriczus, 

Kładnie Łasicki na karcie 49. to bóztwo Zmujdzkie być 
z tego rzędu bogów, co i Atlajbos, pod którym. czytelnik 
obaczy , co zacz było ? 

Sslotrasys. 

Tamże Łasicki i to bóztwo , co do władzy i czci od 
Żmujdzinów odbierania, z Atlajbos bóztwem tegoż narodu 
porównywa , do którego czytelnika odsyłam. 

T as s ani 
lub Dractce* 

Stredowski w historyi Morawskiej kościehicj na karcie 
54. to bóztwo Słowiańskie piekielnem być powiada, a toż sa- 
mo co Eumenides tłómaczy. 
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Tawals. 

Łasicki na karcie 47. księgi swej o bogach Zmnjdzkieh 
powiada , iż go Zmujdzini mieli za boga pomnażającego ma- 
jątek. 

Tyk lis. 

To bożyszcze Żmujdzkie Łasicki na karcie 49. jedne- 
goż rozumie być rzędu z bóztwem Atlajbos, do którego czy- 
tehiika odsyłam. 

Tratitas Kir b ix tu. 

Wedle zdania Łasickiego na karcie 49. czcili go Zmuj- 
dzini jako boga strzegącego ich od ognia. Temi albowiem o 
nim Łasicki mówi słowy : Deaster est, gui sdntillas tugn- 
rii restingtnt, 

Twertykos, 

Bóztwo szczegóke pól na Zmujdzi leżących Saratow- 
skich , które wedle powieści Łasickiego na karcie 48. dwóch 
bogów w mniemaniu pogańskiej Zmujdzi opiekujących się sobą 
miały, tego o którym mówimy i Guboja o którymeśmy wyżej 

namienili. 

Trzy bek, 

Stredowski w historyi kościelnej Morawskiej kładnie 
to bóztwo Słowiańskie między ziemskiemi bogi, zowiąc je 
po Łacinie Lues zaraza , pomorek, nic zaś o niem szczegól- 
niejszego nie mówi. 

Try glawa 

Heoale bogini Zgorzelców czyli Brandeburcsyków i Pomorzan. 

Dyana bogini Rzymska nosiła za świadectwem Teolo- 
gów pogańskich, to jest bałamutnych poetów, trzy nazwi- 
ska; na niebie Luna czy]! miesiąc, na ziemi Zr«/ró«« Dyana, 
w piekle Prozerpina. Z tej przyczyny nazywa ją Horacy- 
usz Diva triformis^ lub bogini trzykształtna. Mieli Słowia- 
nie znać ciemną jakąś o tej potrójnej dziewicy wiadomość, 
kiedy ją w osobie trójgłownego posągu Trygławem nazwa- 
nego czcili. A jako inne narody osobno swoje mieh* bóztwa, 
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tak w Zgorzelcu a teraźniejszym Brandeburgu mieszkający, 
kłaniali się Trygławowi. 

Świadczy o lem foliał znajdujący się w tomie II. rzeczy 
Brunszwickich na karcie 20. pod napisem Fragment genealo- 
gji Ksiązi^t Brunszwickich i Luneburskich , między rokiem 
1129. i 1161. w te słowa : w czasie Swigiera biskupa Xin. 
Brandeburskiego , był w Brandeburgu Król Henryk , który 
się po Słowiańsku Przybysław nazywał, panował on nad 
Obotrytami; ten zostawszy Chrześcijanem , bałwana który 
był z trzema głowami w Brandeburgu , nazywany po Sło- 
wiańsku Trygław, a za boga czczony, i inne razem z nim 
posągi bóztw wyniszczył. Gdy zaś on nie miał syna , Woj- 
ciecha Margrabiego, zowiącego się Niedźwiedziem, dzie- 
dzicem państwa swego naznaczył. Potwierdza zdanie nasze 
Hehnold , mówiąc nawiasem o bogach pogańskich na karcie 
606. wiele ich z dwiema , z trzema i więcej głowami malują. 
Tego Trygława czcicielami byli Słowianie nazwani od Hel» 
molda na karcie ^69. Brzezanami i Stoderanami , albo jak 
ich drudzy pisarze Niemieccy w powszechności od rzeki Ha- 
welli Hawellami nazywają , gdyż tak w swoich dziefjach mó- 
wią : iż czasu pewnego Bryzanów i Stoderanów narody , te 
szczególnie które w Hawelburgu i Brandeburgu mieszkają 
etc. Myli się zaś pisarz cytowanego Fragmentu powiadając, 
że Henryk za którego to zniszczenie Trygława stać się mia- 
ło , nazywał się Przybysławem , i że nie zostawiwszy ża- 
dnego potomstwa , państwo swoje Albertowi Niedźwiedziowi 
odkażał, jakeśmy dowiedli w piśmie naszem o Margrabiach 
Brandeburskich , do którego czytelnika odsyłamy. 

Pisarz Anonimus życia Sgo Ottona biskupa Bamber- 
skiego , w rozdziale XXI. mówiąc o nawróceniu Pomorza- 
nów i zburzeniu bóżnic w Szczecinie , wspomina tym sposo- 
bem o Trygławie, Był to bałwan trój główny, który przy 
jednym tułubie trzy miał głowy, a Trygław nazywał się, 
tego tylko Sty Otto wziął, czyli raczej same głowy Jo ciała 
przyklejone, skruszywszy posągi, które to głowy jakby znak 
zwycięzki z sobą powiózł , a potem do Rzymu , niby to dla 
dowodu i znaku nawrócenia ich zasłał. Jaśniej jeszcze o tern 
A. Naruszewicza. Tom II. ^ 
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bożyszczu wspomina Andrzej opailBamberski, w życia legoż 
Ottona biskupa , gdy powiada : Stelin ludne i obszerne mia- 
sto , a większe za Julin jest , gdyi dno sobą trzy góry zaj- 
muje , z których średnia , która jest wyiszą , najwyższemu 
pogan boztwu nazwanemu Trygiaw poświęcona, trzyglowny 
na sobie miata posąg. Złota zasłona usta i oczy zasłaniała 
]>oga, za wyznaniem zaś samych kapłanów tegoż boztwa, 
wiemy : iż przeto najwyższy u nich l>6g o trzech głowacli był, 
że ma o trzech Królestwach pieczą , to jest zieniskiem , me- 
bieskiem, i piekieluem; a zaś twarz dla tego zakryta, by 
grzechów ludzkich niby to ńie widząc , inimo siebie je pu- 
szczał. 

Bożyszcze Trżygłów szeroko po krajach Stowiańsiucb 
cześć śwoję rospostartą mając, nawet u Miśnieńczyków i 
Sorabów słynęło, a najczęściej za boginią brane było. Wiel- 
bili tego bałwana, różne jemu boźkie doskonałości przysą- 
dzając , jakie poznaiiia ich błahe i grubiańskie przyrównać 
do bóżtwa zdołały. Łatwo można oświecić się , iż nie tak 
daleko zachodzili w poznawanie prawdziwego bóztwa Słowa- 
cy, jak niektórych dziejópisów blędliwa czyU ubieżona ku 
Słowakom myśl , Trójcy Najświętszej nawxt wyobrażeniem 
ten trzyglowny posąg uczciła, o której mało mieć musieli da- 
wniejsi Słowacy wiadomości , kiedy za świadectwem Helmol- 
da w kronice Słowiańskiej, w księdze I, rozdziale ŁXXXin. 
położonem , sam Miklot narodu Obotrytów Król nie nader 
oświecony był. Gdy go albowiem do wiary pociągał Gierold 
Chrześcijanin , te jemu powiedział słowa , iż jeźli ten bóg 
który jest w niebiesiech tw oim jest Bogiem , bądżże ty sam 
bogiem naszym , a i to nam w } starczy^ Toć ta odpowiedź 
nie wielkie Słowaków w znajomości mistyczne zap^zanie 
się dowodzi. Naród gruby, naród pewnie że północny, od 
przodków swoich z ułożenia powietrza krajowego dó pracy, 
lub łolrowstwa nawykły , a tem samem do ustawicziiej czyn- 
ności , pewnie że nie chciał się Azyatyckich i gorących krajów 
mieszkańcom zwykłą w myśli zaciekłością uwodzić: Jakie 
widział, jakie porwał bożyszcze czyli posąg, toć jemu beż 
wielkiego namyślania się , ile zapędem przyrodzonym znając 
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moc w przyrodzeniu rzeczy jakąś nadzwyczajną , sklejność 
samycb między sobą rzeczy składającą, cześć bożka i ofiary 
czynił ; te żaś roźńiie bałamutne kapłanów, czyli tó ićb Ideo- 
logów rozwodziło szperanie , różne przyśpiewki , róine do- 
datki i tłómaczenia temii gatunkowi ludzi we wszystkich wie- 
kacłr zwyczajne , a prawdziwie zwodzicielskie dodając. 

Ublanicza. 

Czcili to bóztwo Źmnjdzini, jako jedno z domowych 
bóztw wedle świadectwa Łasickiego na karcie 49. zsądzati 
mu opiekę nad sprzętem domowym. 

Uboze. 

Były to mnogie hoiW^L Ruskie , które byó wzrostu na- 
der małego Rusini sądzili, a że Łasicki na karcie 51. takąż 
im cześć i władzę przypisdje, jaką Źmujdzini swoim bóztwom 
Kaiikie nazwanym przyznawali: do nich więc czytelnika od- 
syłam. 

Jt^ajzgdnihosn 

Powiada Łasicki na karcie 50. opisując bogi Zmujdzkie, 
iż to bóztwo opiekowało śię ^edle mniemania Zmujdzinów 
przedziałem , święcili mtt óifi , jak on powiada , trzeci dzień 
po uroczystym dniu Iłgi u fticK nazwanym, o którym się wy- 
żej mówiło, przypadał zaś ófl na dzień 2. Norerabra. W dniu 
Więc piątym tegoż miesiąca, jedynie mu ofiary dziewczęta 
Zmujdzkie czyniły, prosząc go dby za jego łaską lnu i kono- 
pi obfitość miały : a wtedy z nich najurodziwsza , napełniw- 
szy łono plackami ńazwanemi Sykies^ stojąc jedną nogą na 
stołku lub ławie , lewą ręką wziąwszy w górę kawał tory 
lipowej lub innej , w drugiej zaś trzyriiając czarę pełnąpiwa, 
tę modlitwę mówiła : tf^ajzganthos wymedi nam tak rosłe 
lny, Jak ja teraz jestem wysoka : a nie dopuszczą/ abyśmy 
nago chodzić miały. Pó tej modUiwie czarę z piwem speł- 
ńialA i ziioWu napełniona ia ziemię na ofiarę bóztwu wyle- 
wała j rówftie i placki z łcrna Wyrzucała , tym końcem : aby 
je bóziwa , jeżli jafkife z Wajźgańitfem'' znarjdÓMrały się , spo- 
żyły. JeżeU przez modlitwę i cały le\i nife^lLas; ^<3cw^\ ^^ 
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siała mocno na jednej nodze , wtedy o urodzeniu kiu na rok 
przyszły wróżyła ; jeźli zaś zachwiała się, lub ustać krzepko 
nie mogła , wtedy przędzy pewny nieurodzaj wnosiły. W 
temźe święcie mieli Zmujdzini zwyczaj umaiłych z grobow- 
ców do łaźni i na biesiady zapraszać , a wielu z nich który 
zaprosił, tyle stołków i koszul w miejscu osobnem natoprzygo- 
towanem stoły zastawiwszy jadłem , róźnemi trunkami za- 
stawiał , sami zaś powróciwszy do swych domów^ trzydniowe 
pijackie biesiady odprawy wać zwyczaj mieli, po których wszy- 
stko co dla umarłych przygotowali , zlawszy ich grobowce 
trunkami, na mogiłach zostawiali, te zaś rzeczy umarłym 
przez nich poświęcone, zwyczaj mieli, jak mówi Łasicki, 
zmykać budnicy , którzy mniej będąc od Zmujdzinów skru- 
' pulatami, z palenia potażów po lasach sposób do życia mieli. 

Walgina, 

To bóztwo z rodzaju bózŁw domowych , jak mówi Ła- 
sicki na karcie 48. czczone było od Zmujdzinów , jako opie- 
kujące się bydłem rogalem, * 

Na tejże karcie 48. w liczbie bogów Zmujdzkich , umie- 
szcza i to bóztwo Łasicki , którego Zmujdzini mieli za boga 
huku przed grzmotem i po grzmocie. 

Wentis. 

Znaczniejsze domy na Zmujdzi tym się nad innych Zmuj- 
dzinów zaszczycały , iż swoje osobne bóztwa miały , jakoż 
o niektórych mówiliśmy wyżej 5 to zaś o którem mowa , po- 
wiada Łasicki na karcie 47. iż szczególnem familji Szemio- 
tów bvło bóztwem. 

fVetustzs, 

Nabożni Zmujdzini nie tylko familiom^ lecz i rolom oso- 
bne przysądzali bóztwa. Łasicki świadczy na karcie 48. iż 
to bóztwo o którem wzmianka , miało w swojej opiece od 
nich poświęcone pola Retowskie. 
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ff^ielena. 

Musiało ŁobyćbózŁwo z rodzaju bózŁw piekielnych, gdyż 
jak powiada Łasicki na karcie 48. było bozŁwem dusz zmar- 
łych, a wtedy mu tylko Zmujdziui ofiary czyniU, gdy stoły 
dla umarłych zastawiali poti*awami. 

With 

u innych Rugewit^ albo raczej wet czyli zemsta^ Nemesis bogini. 

Będzie to podobno , iź od tego bożyszcza słowo Polskie 
wet za wet swój początek wzięło. Saxo Grammaticus daje 
temuż bożyszczu nazwisko fFtthus, w histojryi Duńskiej mó- 
wiąc 5 jest bóztwa posągwRugji, który Withem nazywa- 
no. Przypisuje zaś mu tenże Sąxo moc równą Marsowi', 
gdyż powiada : iż tego to wzmienionego Witha, równie być 
z Marsem zawiadowcą wałek i bojów wyznawali. 

Miał ten bóg Słowiański siedlisko czci swojej na wyspie 
Rugji, w mieście Karencyi. Opisując zburzenie bóżnicy i 
bałwana , tenże autor mówi , że był niezgrabnie z dębowego 
drzewa wyciosany z 7. głowami niezmiernie wielki posąg, 
że miał u boku 7. mieczów w pochwach na jednym pasie wi- 
szących, a ósmy dobyty w ręku trzymał, mocnemi ufnalami 
przykowany, że mu go wraz z ręką uciąć musiano. Pry- 
watne to tylko było bożyszcze Karantynów, wszakże tyle 
mu obywatele czci wyrządzali na tejże wyspie , ile wszyscy 
Słowianie Swantewitowi w Arkonie. 

Mówić należy o tem , iż wszystkie siedem głów Wita, 
jedno przykrywadło nakształt kapelusza miały , piersi zaś i 
tułub wydrążony jego posągu , jaskułkom do gnieżdżenia się 
służył. 

Nic o tem bóztwie więcej dziejopisowie nie donoszą, coby 
mogło ciekawość zastanowić, prócz iż czasu wyprawy na 
Rugianów Waldemara Króla Duńskiego , Karencya miasto 
wielbieniem i czcią Witha zaszczycone , poddało się jemu w 
roku 1148. Posąg zaś tego bożyszcza z innemi bałwanami 
wywieziony za miasto , spalSnym został. 
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1Vity8law. 

To Morawców bęzŁwo było toż samo, co innych Sło- 
wianów bwiatowit, odbierał on cześć u nich wedle świadectwa 
Stredowskiego w historyi kościehiej Morawskiej , na karcie 
43. 44. i dalszych, w mieście sŁołecznemWelchradzie^ ma- 
jąc Łam swoje bóżnicę. Różnił się tem tylko posąg tego bóz- 
twa od Swatewita , iź tamtego bałwan miał cztery karki i 
cztery osobne głowy, Wilysława zaś u Morawców posągi 
miał cztery twarze w jednej głowie , tak iż na każdą stronę 
twarz była osobna ; reszta zaś wszystko toż samo tak do 
kształtu jego bałwana , do sposobu wielbienia , jak u Rugia* 
nów i innych Słowian Swatewita czczono , dla czego cieka- 
wego czytelnika do Swatew^st odsyłamy. 

fVQ r s k aj t iSzw ejb rat. 

bogowie obory i domowego płastwa. 

O czci i obrządkach tych bogów powiada Hiartknoch , iź 
się nic pewnego w kronikach Pruskich nie doczytał , atoli w 
dysertacyi swojej tak pisze, Worskajt miał ^) sobie zsądzone 
panowanie nad żywiną gospodarską, to jest: końmi, wołami, 
świniami, owcami czyli zwierzem czworonożnem 5 Ischwam- 
brat zaś nad kaczkami , kurami , gęśmi , gołębiami i innem 
ptastwem. Frenceliusz wywodzi to nazwisko od słowa na- 
szego wróżek Haryolus i przypisuje temubóztwu moc dawa- 
nia wyroków o przyszłych rzeczach, Szwejbrala zaś imię od 
tych słów, swój suus ibrAt Jrater^) wyprowadza. Wspo- 



1) In diser, 8. pag, 140. Furskajto łribui imperium, in jumenła, 

puta eąuos , boveSj sues , oves , aliaąue animalia quad7*upedia ^ Isck- 

vambrato autem iti anseres , gallinas, ajiates, columbas, aliasąuero^ 
lucres. 

1) Hartknoch in diser. Spąg, 139. tak pisze: Sub nominibus Fors- 
kaiłi et Ischvambrati sive Schiueibrati , ut eum ąuidam appellant, co^ 
litisse dicv7ttur ve teres Prussi Faidevutum et Pinitenum, primos gen- 
tis suae Reges. Hi namąue effeia jam aełate, pro sttorum salute, se 
diis devoveruni, et quo facilius Deorumcommerciojamjamfruituri, 
suorum saluti consulerent , ultro se in Pyrom e guercinis coąfectam 
lignisj conjecerunt, Quam ob rem a Prussis memorem beneficiorum 
animum dcclaraturis , in Deos suntrelati; ita ut Faidevatus sub no- 
minę Forskaiti , Prutenus SchveyWati sive Ischueybrati , colerentur. 
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mniony takoż Hartknochmówi; iż pod imionami Worskajta 
i Jsehwambrata , lub mój brata jak je jo nijcktórzy uazywali, 
czcić pieli dawni Prusacy Wojdęwula i Prusa, pierwszych 
iiarp4u swego Jlrólow. Oni albowiem wyźy^ji^szy już do lat 
najzupełaiejszych , za zbawienie narodów swych bogom się 
poświęcili 9 ażeby z$i$ łatwiej do społeczeństwa bogów przy- 
szedłszy , ludja swe^o zbawienie zapewnili , na stosy z dębo- 
wych drew ułożone , chęcią spalenia się wstąpili. Przez co 
Prusacy chcąc z najwyższą pamięcią dobrodziejstwo przez 
nich uczynione samej potomności podać, między bogi ich 
uinieścili» a tak Wajdewuta pod imieniem Worskajta, Prusa 
zaś pod imieniem Swejbrata czyli Ischwejbrata czcili. Na- 
zwisko zaś Vajdevulus wywodzi Frenceliusz od Sorabskiego 
słowa widzu , widzę , video. Świadczy Gronowiusz iż na- 
zwisko WorskajŁ , toż samo co kapłan znaczyło , a przez to 
wnosić można , iż przy rządcy kraju ten urząd razem z wła- 
dzą nad państwem sklejony zostawał , i że Prus kto on bądź 
był, musiał być razem i Królem i Arcyofiaroczyncą, po śmier- 
ci zaś Prusa pewnie że Wojdewut, co o nim i Hartknoch 
w dysertacyi 7. 10. i 16. zaświadcza, przy Królewskiej i ka- 
płańską zatrzymał godność , a wszystkiemi pogańskiemi za- 
bobonnościanii ząwiadował. Mówi nawet tenże Hartknoch, 
iż wywódzcą był pierwszym czci rozmaitym bóztwom u Pru- 
saków. Można wierzyć, iż posągi ich niejakieś postaci mieć 
musiały, lecz jakie były, żadna się potomności w dziejopi- 
sach wiadomość nie została. Szymon tylko Gronowiusz w 
części n. rozdziale V. a z niego wyjąwszy Hanneberg, pi- 
szący o starych Prusakach na karcie 25. o chorągwi Wojdc- 
wuta Króla donosząc, temi ją słowy opisuje. Był to pas 
pięć łokci długi , a trzy szeroki , na którym znajdowały się 
trzech bóztw Pruskich po pas wyobrażenia, pierwsze było 
Potrympa, drugie Perkuna, trzecie Patolla czyli Pikolla: 
był takoż znak Królewski, mający wyraz na sobie człeka, 
do pępa wymalowany, z głową niedźwiedzią, paszczę otwar- 
tą mającą , a ten to obraz niby to wspiąwszy się dwa odma- 
lowane konie utrzymywało. Trwała cześć tymto bóztwom 
11 Prusaków do roku 1249. w którym równie jak innych bał- 
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^-anów , lak leż Worskajla i Szwejbrala cześć , za wpro- 
wadzeniem przez Krzyżaków praM^icą nsdirojoną wiary, krwią 
niemal dawnych mieszkańców zagaszoną zoslała. Może być 
rodzajowi ludzkiemu sposób nawrócenia do wiary Prusaków, 
różnobarwemi morderslwy przyćmiony, do wzdrygnienia się, 
jeźli zechce cóżkolwiek nad gwałlownością zastanowić się 
Krzyżaków; nie jesl to moją rzeczą w szczególne wchodzić 
nieszczęśliwości starych Prusaków , czyli mam raczej mówić, 
ich nawrócenia. 

}Fyła. 

To piekielne bóztwo Słowianów , coby w szczególności 
znaczyło, lub jakie czci odbierało, wiedzieć nie można. Stre- 
dowski w historyi kościelnej Morawskiej na karcie 54. mó- 
wiąc : iż ono toż samo było, co u starożytnych pogan Rzym- 
skich Hecate , na lem powieść swoje kończy. 

Zelon, 

lub Dohropan, 

W mnogiej liczbie bóztw Słowiańskich , i to bóztwo od 
Stredowskiego w historyi kościelnej Morawskiej nakarcie 54. 
znajduje się umieszczone. Mówi, iż znaczyło toż samo, co 
Merkuryusz u dawnych : o czci zaś i ofiarach jemu czynio- 
nych , nic szczególnego nie powiada. 

Zemopacy, 

Acz Łasicki krótko o tem bóztwie na karcie 47. powia» 
da : zowiąc tem przezwiskiem bogów ziemnych Źmujdzkich, 
jednak z samego brzmienia nazwiska jego wnosić można, iż 
to musiało być nie tylko bóztwo Źmujdzkie, lecz nawet i 
Słowiańskie lub Ruskie, 

Zemennik. 

Było to bóztwo , któremu pogaństwo Litewskie i Źmuj- 
dzkie , a nawet i Pruskie, ofiary zwyczaj czynić miało po ze- 
braniu żniw i owoców w miesiącu Oktobrze : a wtedy to oni 
świętą na cześć jego odprawiali biesiadę , zgromadziwszy się 
na nią zgrajnie. W czasie jej najprzód kładli siano na stół, 
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potem chleb , na obu zaś końcach stołu naczynia pełne piwa 
stawiali , potem przywodzili źywinę domową, tak samce jak 
i samice po parze, świnie, cielęta, kaczki, gęsi, kury, 
którym kapłan ich przemówiwszy niejakąś modlitwę , głowy 
ucinał, a tułuby wicią czyli prętem ćwiczył, w czem go całi 
nabożnisiów tłuszcza naśladując , tę modlitwę mówiła : tobie 
to ziemienniku hoże dzięki czyniąc ofiarujemy , żek nas od 
nieszczęść w tym roku zachował , i wszystkiegos nam ob- 
ficie udzieliła a prosiemy ciebie^ hys i na potem łask swoich 
nam nie ubliiał. Łasicki na karcie 49. nie wiem azali Zie- 
miennik Zmujdzkie bóztwo, i Pergubry Prusaków , nie było 
jedno i toż samo: obacz pod Pergubrym. 

Zemina, 

Bóztwo to Zmujdzkie powiada Łasicki na karcie 48. iż 
było z rodzaju bóztw ziemnych, czcili je Zmujdzini jako bo- 
ginią dobrze czyniącą, czyli pomnożycielkę dóbr i majątków. 

Ziza 

Ciza albo Cyca, bogini karmiących piersiami niemowlęta, 

Mamela, lub Cybele. 

Słowianie krom wspomuionyćh wyżej bożyszcz , czcili i 
tę boginią jako potrzebną nader w pierwiastkach ludzkiego 
życia. Nazwali ją różni Niemieccy autorowie rozmaicie , u 
opata Urspergeńskiego czyta się Zyza i Zizę, u innych Ciza, 
Sisa , ale znającym się na języku Słowiańskim łacno domy- 
ślać się , iż musiała nazywać się Cyca. O postaci jej posągu 
nic pewnego u dawnych autorów doczytać się nie można. 
Jan Konrad KnauŁ mówi ^) , wnosząc iż to bóztwo czczoiie 
było od Słowianów na miejscu Cerery bogini zboża i żj^no- 
ści. Słowa jego: Ceres czyli Ciza bogini piersista, karmi- 
cielka wszystkich rzeczy. Dalej znowu mówi*): Ciza lub Ce- 
rera , matka powszechna , czyli karmicielka wszystkich rze- 



\) In Prodromo Misniensi, Ceres sive Ciza Dea mammosa, et al- 
łrix omnium rerum, 

7) Ibidpag, 379. Ciza, sive Ceres alma mater , et altiń.x ommaw. 
rerum. 
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czy. Opat Urspergenski o c^ci tego boztwa pod rokiep 1 154. 
tak pisze 9* Niemieckie narody najprzód w częściach BheŁji 
osiadłe , która niniejszą l^wewią składa , niedaleko od Alp, 
aa miejscu wesołem i rówiiem, a przez zbieg dw9ch bystrych 
rzek uzbrojonem miasto zbojdowały, atoli nie murami lecz 
rowami utwierdzili^ od imienia zas ho^ni Zjzy, którą z 
największą pobożnością czcili, Zyzerym nazwali. 

Zwała się ona u Polaków za świadectwemDługoszaDzie- 
dzilia, mówi tenże dziej opis w księdze I, na karcie 37. bl- 
storyi swojej, iż Wenerę Polacy nazywali Dziedzilią, mnie* 
mając iż ona boginią była wesel , wielości płodu , a tym kod* 
cem u niej synów i córek mnogich dopraszali się. 

Są niektórzy z dziejopisów , a ci iż miasto Misnji Ceic 
od niej nazwane było , mniemają. Wossiusz strony kształtu 
posągu jej piszący, nic o nim pewnego nie donosi: radzi je- 
dnak samo nazwisko wystawić sobie w umyśle i wnosić , ii 
bałwan jej był piersisty , a tym kształtem jak Dyanny u sta- 
rożytnych wielo piersistej^ czyli cycastej rzezany, lub też 
Izydy która wiele podobieństwa z Cyca boginią miała, l^ówi 
opat Urspergenski , iż na jej cześć kościół wystawiony byl i 
igrzyska odprawowano. Jan Konrad Knaut przyświadcza pi- 
sząc o rzeczach Misnji, iż za czasów Karolą Wielkiego w 
mieście Ceic^ czyli sposobem Niemieckim pisząc Zeizj ko- 
ściół dla jej czci hył wystawiony , na którego miejscu teraz 
regularni kanonicy siedzą, l^burzenie czci jej w Niemczech, 
u Słowiańskich tam siedliskami zamieszkałych narodów , pó- 
źniej uiżU w Polszczę zaszło , gdyż co się tyczy Polski , loć 
cześć Oziedzilji równie z innemi pogańskich bóztw wyzna- 

mami, za przystaniem do wiary Chrześcijańskiej Iftieczysława 
ustała. 



1) Fol, 308. Germanorum gentes pnmum considentes in pariibus 
Bhetiae, guae nunc est pats Sveviae , non longe ab Jlpibus in piani- 
de, loco tamen ameno etmvniło, propter concursum duorum rapi^ 
dorum fluminum , urbem construxerunt , etnonmuris sed fotsatis 
ęam firmaverunt, et ex nomine Zizae quam reUgiossisime cołebant, 
Zizerim sam nomindbant etc. 
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Złota baba 
czyli bogini pęporzestwa, Dea oh»tetrix, 

Wychpwapy szczęśliwie ^ żywocie Diacierzyuskim za 
pomocą boga P.orpncą płód , potrzebował jeszcze w pierwia- 
stkach źycią zdaaięjp grubych Słowian opieki jnpego boga. 
Bałwochwalsjd te^ obrządek od Grekó^ \ Rzymian by^ wsuę- 
ty : u nich bo^iiepi jak mówi Cycero ') , jigik Grecy Dyapnę 
równie i za ]Liucinę brali ; tak u nas Junony w czasie poro- 
dzenia pod imięniepi Lucyny wzywają. Pod przezwiskiem 
Babji czyli Baby , u Syryjczyków nawet wzywana była bo- 
gini dla szczęśliwego wychodowaiyia poton^st^^a , świadczy o 
lem Seldenus , gdy mówi o bogach Syryjskich *), iż nie tylko 
rodzące się niemowlęta , lecz co wijgksza i dorastającą dzia- 
twę opiece tej to Ba^ji w Da;na$zku czczonej Syryjczycy od- 
dawali. Pod Ay^enerą Syryjską zdaje się on ją umieszczać, a 
nawet słowa same ^żęj doniesipjie , u Fociusza piszącego 
życie Jzyjdprą Dąmąsceóskiego wziął. 

Te Ąpy^^ Seldeną przytoczywszy w dysertacyi swojej 
Frencęliusz , ^adąje ciekawe pytanie , cóż jeźli (mówi on) 
domyślą.ć sję pą.ożna , że Syryjczycy o^i Uunnąmi byli , toĆ 
język Sarmacki albo Słowiański ujviieli7 żył albowiem Izydor 
Peluziota w którego życiu nazwisko Babia czytamy, roku 
Chrześcijaństwa 440. albo trochę później. Roku zaś Pańskie- 
go 395. IJunnpi^ię % ponad jeziora Mepjtyckiego do Azyj, 
Syryi i Palestyny wtargpęli, za świadectwem Kialyjziusza 
Chronologisty na karcie 572. p których to Hunnach Łi^ierdzą 
uczeni , że z Juchoryi czyli Juoryi odległej Moskiewskiego 
państwa krainy wyszli. Albo więc hordą Słowiańskiego na- 
rodu byli ci Hunnowie , albo przynajmniej bliskiemi sąsiada^ 



1) Cicero de natura Deor, libro U, ut apud Graecos Dianam eamgue 
Lucłferamj sic apudnostros, Junonem Lucinam inpariendo invocant» 

%) Seldenus deDiis Syriis Syntagma II, cap. 4. pag, ^96. Ad Syriaia 
Venerem rąferenda sit nec ne Babia , pueritide atąue adohscentiae ut 
yidetur Dea apud Siros culta , negueo cotyectare : nec de eo numine 
aUąuid alibi memini ocurrisse, quam in Damascii vita Isidori apud 
Platium : verba ejus adjungam , Babia Syrii et maocime qui in Da^ 
masco , pueros recens natos, jam vero et adolescentes , a Babia quae 
apud iUos Dea putałur etc. 
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mi , dla czego tam wierzą , że razem z temi Hunnami na- 
zwisko BabisL do Syryi weszło. 

Posąg złotej Baby opisuje Boxhornius, pisząc o rze- 
czach Moskiewskich, temi słowy: w Obdorskim*) kraju jest 
aajstaroiytniejszy posąg kamienny ^ który po Moskiewsku 
Zolota baba nazywa się, ma on kształt staruszki jedno dzie- 
cko na łonie trzymającej, drugie przy sobie, te zaś wnu- 
częciem jej być krajowi rodacy mienią. To opisanie Boxhor- 
niuszajest wyjęte co do słowa z naszego Gwagnina, z któ- 
rego tei on wiernie cześć wyrządzaną temu bałwanowi , od 
Obdoryanów, Juchrów i innych Moskiewskich narodów 
wypisał. 

Dwojakie znaczenie posągowi temu czczący go bałwo- 
chwalcy nadawali, raz jako trzymającą na łonie dziecko, 
uznawali za pęporzezną boginię , powtóre jako mającą przy 
sobie wnuczątko , do opiekowania się nad dziećmi z niemo- 
wlęctwa wychodzącemi, modły swojemi błagali. Mówi o ofia- 
rach jej czynionych Boxhorniusz , iż zwyczaj mieli ofiarować 
jej oddaledszych krajów Rossyjskich obywatele, w których 
czczoną była , skórki sobole i iunich kosztownych zwierząt 
futra, bić takoż jelenie , ich krwią usta , oczy i inne cząstki 
posągu namaszczać, w czasie zaś tych to ofiar pożerać wnętrz- 
ności surowe zwierzęcia na rzeź świętą przeznaczonego, 
a w czasie tego ofiar obchodu, kapłan zawiadujący nim, u 
bałwana miał zwyczaj radzić się strony ludu, co czynić miał, 
lub dokąd osady swoje przenieść? 

Tenże Boxhorniusz w części II, na karcie 45. o innym 
sposobie wróżbiarstwa temi słowy mówi: granice Tatar- 
szczyzny trzymają bałwochwalcy Rusini, którzy czczą bał- 
wan złotej staruszki, ci gdy jaka cięższa klęska, czyli to 
mór, czyli głód, lub wojna, naród uciska, wraz się swego 
bożyszcza radzą , ten zaś obrządek zachowują : przed posą^ 



1) Boxhor, de repuhlica Moscovit: par, I. pag. 51. InObdoriac re- 
gione est anłiąuissirnum idolum ex lapide cxcisum , quod Moscovitis 
Soloia Baba dicitur , id est aurea anus ; est autem foi*ma muUeiHs 
retulae , infantem in gremio tenentis , et alterum juxta se infantem 
hahentis j ąuem nepotem essc illius , incolae perhibenł. 
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giem rzucają się na ziemię , w tern położeniu gorące czyniąc 
modły, potem kocioł przynoszą, a wylosowani w koło go 
otaczają , kładną na nim potym żabę srebrną , a gdy kocioł 
pałeczką uderzą , do kogo się w bliżu stojących owa posunie 
żaba, toć go natychmiast nibyto zabijają. Pewnie że się 
który z kapłanów na to tajemnicze zabójstwo, zaufany wskrze- 
szenia nadzieją poświęcać musiał, albowiem wnet zmartwych- 
wstawszy , lud niedołężny na nowo czmucił : wyrażając 
przyczyny klęski dla kraju przy darzonej, oraz jakiemi sposo- 
bami błagać niby to zagniewane bożyszcze należało, opowia- 
dał. To oszukaustwo przygrube o dzikości owych barbarzyń- 
ców przekonywana. 

Pisze Anonimus pewny wędrownik w podróży swojej 
północnej w Lipsku drukowanej w rozd.XLI, na karcie 200. 
w roku 1703. wydanej , iż u Samojedów, i po dziś dzień to 
bożvszcze cześć odbiera, 

Zozym. 

Świadczy Łasicki na karcie 48. iż to było bóztwo Rusa- 
ków, pszczołami wedle ich mniemania opiekujące się, a tej- 
że samej co i Zmujdzkie bożyszcze fiabilos , natury. 

Zywena. 

Stredowski w historyi kościelnej Morawskiej na karcie 
54. kładnie tę boginią między najwyższemi czyli niebieskiemi 
bogami Słowiańskiemi : nic jednak szczególnego nie powie- 
dziawszy , u którego Słowiańskiego narodu miała cześć zna- 
komitszą, i jakie czci Słowianie jej wyrządzali, skończył 
swoje na tym powieść , że ona u Słowianów za boginią Ce-r 
rerę uchodziła*). 



1) Mythologia ta z ręk. bibl. Puławskiej. O obyczajach Słowian, 
ani tam , aoi u Hr. Sierakowskiego nic się nie znalazło. 



T 
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RANI CZYLI RUCIANI O, RUNI*). 

V. Ranów czyli Ru^ańow wszyscy pisarze Niemieccy 
między hordami Słowianskiemi liczą. Nasz Kadłubek czyniąc 
podział krajów Słowiańskich między synów Leszka IH, p(H 
wiada na karcie 23. że Rugia czyli Ranią dostała się Wraci- 
sławowi. Tenże na karcie 19. wywodzi nazwisko Ranów od 
ranienia ') lub rany , rań i podobnie : a to wnogi ztąd , iź ysr 
czasie bitew z nieprzyjacioły mieli zwyczaj krzyczeć ran, 
rań. Być Ło może próżny domysł , tak jako i inne tym podo- 
bne wywody nazwisk Słowiańskich, na samem podobieństwie 
słów zasadzone. 

Helmold opisując Słowiańskie narody > mówi : iż druga ^) 
wyspa jesl przeciwko Wilków daleko większa : na której 
Ranowie lub Rugianie mieszkają sami. Oni Króla mają y nic 
w potrzebach powszechnych narodu bez nich stanowić się nie 
zwykło , dla świętości ich czyli znaczniejszego nad inne Sło- 
wiańskie narody bałwochwalsrtwa. Równie obyczaje ich Hel- 
mold kreśli , iż będąc najszlachetniejsi między Słowiany ^^, 
równie byli najokrutniejszemi , iż większą część narodów 



1) Z wymieoionych przez Naraszewicza, na k. ^1. Tomu niaiejazego, 
nie opisane Wagi ry, Gootryci, Wernawi, Winuli, Milcieni, Dalamincy, 
Woloiny: znajdują się prócz tam wyrażonych Rani, Ukry, Morosza- 
nie, Aakazanie, Warego^le^ Drewlaoie, Ultyni, Krywiczanie, Drego- 
wiczańie, Radymiczanie, Łnćzanie, Dulebianie. — Nota Tow. Pr. Nauk. 

%) Z ręk. Hr. Sierakowskiego. 

3) Ifbm rań seu rana dicitur ex eo, qnia semper m eoąfUetu kośti" 
um voe(/icare solebant , rań, rań^ idest: vtiłnera^ minera, 

4) Fol. 53D. Altera ihstild longe mąfor est bóńtra Wihós po^ta^ 
quam incolunt Rani ńoe Rugiani, gens Jhrtisśima J^Blętorum, qui 
soH hahent Regem , extra guorum sententiam nihil agi de puhlicis ^■tf- 
bus fas est, adeo mełuuntur propter famiHaritałhtn Deorutn velpo^ 
tiuB Doemonum, quos mąjori prae caełiris cultura venerantur. 

5) Fol. 568. Sunł autem Rani, qui ab aliis Runi appellanłur, po^ 
puH crudetes , habttdntes in corde maris, idolałriae supra modutn de^ 
diti, primatum praąferentes in omni Slavorum nałione , habentsM Re^ 
gem ełfanum celeberrimum, Unde ełiam propter celeberrimum Jimi 
ąfus eułtum piHmum venerationis locum obtinent , et eum mulłis ju-' 
gum imponant ipsi nuUius fugum patiuntur , eo quod tnaeeestibiht 
sunt propter difficultatem locorum, Gentes , quas armis subegerint, 

fano suo eensualesjaeiunt^ mąjor flaminis quam Regis veneratto apnd 

^toi est, qua sors ostenderit exercttum ducunt, vfełores argentum. 

t aurum in acrarium Dei sui conferunt^ caetera inter se partitmiur. 
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bronią ich zhołdowanych dannikami swego kościoła czynili, 
większe lisz^iiowame ku atcyofiarownikowi niżli ku Królowi 
swemu mieli, a zwycięzcy na wojnkch złoto, srebro i droż- 
sze sprzęty do bałwoch#alni nH ofiarę wnosili, w skarbcu 
je boźyszezsi swego zośtawująć. Jak zaś ten naród był zabo- 
bonny , jakie czcił bożyszcze , niówiliśmy pod artykułem bo- 
gów Słowiańskich , gdzie jeśl o Swantewicie. 

Jeźli tych Rugiatfów Bolesław Chrobry z innemi Słowia- 
nami podbił, nie masz o tem ti^/mianki w kronikach naszych ; 
zHelmoIda też wnosić nie można, który opisując zwyci^zlwa 
tego Króla nad Słowakami , powiada tylko że całą Słowiań- 
szczyznę ża Odrą będącą żhbldoWat'), ponieważ Rugfa jest 
wyspą morzem od innych Słowaków Zaodrza[ńskich przedzie- 
lotią. Że zaśRugianie być musieli poddanemi Polaków za cza- 
sów Krzpyouslego, mamy świadectwo t^ Ottonie Fryzyngeń- 
skim gdy mówi ^) : ii Cesarz Lothar zbaczając do Saxonji, 
miał tam zajeżdżającego na przeciwko sobie z podarunkami 
KsięcisL Polskiego , atoli go nie wprzód do powitania z sobą 
przypuścić chciał- ażby mil dwunastoletnią dań to jest po pięć- 
set grzywien na* rok wypłacił, a hołd z Pomorzan i Rugia- 
nów pfzysięgą zapewfiił. O tern chlabnem Ottona zdaniu, 
czytaj hisióryą nasżę pod Bolesławem Krzywoustym. 

Rugiańie największe z&wsze łotrostwa na morzu Balty- 
ckiem cżyniU, mając w pogotowiu łodzie i statki, kraje tak 
swoich Słowianów , jako Duńczyków i Sasów Ńordalingów 
. najeżdżając : a jako z Łuiykami czyli Wilkami sąsiedztwo' 
mieli , tak za świadectwem Helmolda byli ich prżyjaciołami 
i spólnikami rozbojów. 

Około roku 1066. Słowianie Obotryci zabiwszy Króla 
swego Godeszalka, za to najwięcej, że był Chrześcijanineni 



1) Omnem Slaviam , quae est ultra Oderam, tribułis sulffecił, 

H) Libro Vir. fol. 80. Inde (fmperołor Lołharitts) in Saxoniam di- 
vertens Polonorum Ducem cum mulłis munerihus obrium habttii, quem 
tamen non antę dignatus est suo eonspecłui praesentari, quam łribu- 
tumduodecem ąnnorum, hoc est D. libras in singulos annos persol- 
veret, et de Pomeranis et Rugus homagium nbifacer^ty lu^w^ft- 
nemque perpetuam Sacramento cof^rmoret. 



\ 
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i Sasom sprzyjał, posadzili na państwie mimo dwu synów za- 
bitego, Batue i Henryka, niejakiegoś Kruka czyli Krokona 
Rugianina , a odtąd ai do zabicia jego wszystkie inne Sło- 
wiańskie narody hołdowały Rugianom. 

Na miejsce zabitego Kruka w roku 1106. osiadł na pań- 
stwie ojcowskiem Henryk, zamordowawszy pierwej Tyrana, 
zdradą żony jego Slawiny , którą sobie w nadgrodę pomocy 
zaślubił. Wkrótce Rugianie , bądź przez zemstę na Henry- 
ka , bądź że się za najpierwszy naród między Słowianami 
liczyli i panować chcieli ') , umyślili pobić Henryka w Lubece 
mieszkającego , z potężnem wojskiem tam przyciągnęli, lecz 
Henryk za pomocą Sasów zbił ich nie dale'ko rzeki Traweny 
i taką w nich klęskę uczynił, że ich ciała potężną mogiłą na- 
rzucone dały jej nazwisko Raniberg, jakoby góra Ranów, 
p czem na karcie 69. ^) Helmold przyświadcza. 

Hołdowali zatem Ranowie Henrykowi od roku 1106. aż 
do roku 1109. kiedy znowu zabiwszy mu syna Waldemara, 
jako świadczy na karcie 570. Helmold, bunt podnieśli. Wy- 
prawił się na nich powtórnie Henryk z Sasami i Księciem ich 
Luderem, potem Cesarzem, który na miejscu Magnusa osta- 
tniego z familji Billingów nastąpił. Ta jednak wyprawa nie 
wzięła skutku dla srogiej zimy, i tak Rugianie uszli kary, 
ani Henryk z Sasami aż do śmierci swojej mógł co w ich ziemi 
nieprzyjacielskiego uczynić, szeroko o tern Helmold donosi 3^. 

W tym to podobno czasie, to jest od roku 1108. Bole- 
sław Krzywousty zwycięzca Pomorzan, podbił Rugią, ja- 
keśmy wyżej świadectwo Ottona Fryzyngeńskiego przywiedli. 
A że Niemcy powszechne sobie zdawna rościli prawo do wszy- 
stkich państw Słowiańskich, mogło być że Luder Książe Saski 
zostawszy potem Cesarzem pod imieniem Lotariusza HI, upo- 



1) Dominationis lihidine provocati etc, 

%) Myli się srodze Engelhuzen, który zamiast Henryka Słowianina, 
przypisuje to zwycięztwo Henrykowi V. Cesarzowi na kar. 1095. 

3) Fol. 571. Conłigitąue ut imperfecHs rebus revertentes , majętna 
pericula vix evaserint , et non adierunt Saxones ultra in terram Ra^ 
norum, eo quod Henricus modico supervivens tempore , morte stta 
cmtrwerstae Jinem dederit. 
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mniał się o daninę z Rugji : będąc w tern mniemaniu , że ta 
wyspa do której podbicia Henrykowi Królikowi Obotrytów 
a hołdownikowi swemu dopomagał , do Saxonji należała. 

Po zejściu Bolesława Kr/ywoustego w roku 1139. fa- 
talny podział państw koronnych między czterech jego synów, 
w którym Pomerania dostała się Władysławowi, był powo- 
dem jak kłótni między Książętami Polskiemi, tak ich słabo!Ści 
w utrzymaniu państw od ojca nabytych. Odpadła zatem Ru- 
gia , albo raczej Sasi, z Duńczykami obróciwszy na nią oczy, 
poczęli pod swoje garnąc panowanie. 

Jakoż Waldemar I. Król Duński umówiwszy pokój i przy- 
mierze z Henrykiem Lwem Księciem Saskim , na poskromie- 
nie Słowianów , wszedł około r(}ku 1168. do Rugji , wsparty 
posiłkami Bogusława i Kazimierza Książąt Pomorskich , a 
Przebysława Księcia Obotrytów, i podbiwszy sobie tę wyspę 
zKróIikiem Jaromirem , Chrześcijaństwo tam zaszczepił , dla 
ugłaskania dzikich dotąd i nieukróconych obyczajów. Lecz że 
Waldemar nie chciał udzielić Henrykowi części łupowi danin 
Rugiańskich: namówił Henryk Królików Obotryckich, że 
najechawszy wyspy i państwa lądowe Duńczyków, srogie 
tam mordy i spustoszenia poczynili. Stanął jednak wkrótce 
pokój i oba Książęta zjechawszy się z sobą u rzeki Ejder 
czyli Egdery , postanowili : że Rugia miała zostać pod pano- 
waniem Duńczyków , a Duńczycy Sasom połowę danin Ru- 
giańskich z połową zakładników, i częścią równą skarbu z 
sławnej Swatowita bóżnicy oddać mieli. 

Miasto stołeczne Rugianów była Aulma, za świadectwem 

Helmolda. 

POMERANI'). 

VI. Pomerania, Pomorze, albo kraj nadmorski, ze 
starożytnych pisarzów świadectwa, rozleglejsze nierównie 
niżeli teraz miała granice. Chorograf Raweński na karcie 1. 
rozdziału XL wspomina o kraju Morygawów, które słowo 
tłómacząc Lejbnitz mówi^), zdaje się: iż to znaczy ubrzeż 

1) Z rękop. Poławskiego. 

%) Tom I. scrip : Brnnsv. fol. %S, powiada : Appareł iracłum maris 
Baltici intelligi, mfercepłum interAlbiam et fiiare , u«qu.e ad^^^cmKin. 

A. Narnszewicza. Tom II. V^ 
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morski koło BalŁydy, zawarty Elbą, morzem i Odrą, a może 
i do Wisły rozciągniony : dalej zaś na karcie 30. Moringa- 
wia jest kraj blizki morza ; gaw , albowiem znaczy się kraj, 
mer morze ztąd to Morini , Armoricy i Cymbiowie Morimo- 
rosa , mówi albowiem kronikarz Rawenski , iź ma na c£ole 
Do&ki kraj, pod czem mógł rozumied Holsaeyą a może i 
Wagryą , a tak Moringia była kiedyś tam , gdzie dzis Me- 
klemburg ^ Pomorze, i blizkie margrabstwó Brandeburskie : 
Pomorze toź samo u Słowaków , co i Moringia znaczy. 

Zdanie Leibnitza o starożytnej Pomeranji potwierdzają 
niektóre dawnych pisarzów świadectwa, z tych się pokazuje, 
że leżące nawet za Odrą krainy nazywały się Pomorskiemi. 
Kronikarz Halbersztadzki niżej cytowany, kładnie Juliu czyli 
Wolgast i Sztetyn miasta ziemi Lutyków ') , między innemi 
Pomorskiemi miastami od Ottona biskupa za panowania Bo- 
lesława Chrobrego nawrócon^Tńi. Wyraźniej jeszcze*) Ker- 
ncr w wyjętym z Hehnolda dowodzie powiada o Wołgaście 
czyli Julinie , że był miastem Pomeranji ^). W roku 1124. 
Julin miasto wielkie Pomorskiej ziemi od Juliusza Cesarza 
zbudowane , nawróciło się. Z naszych też kronikaiftEÓw Dłu- 
gosz i Kromer pisząc o poddaniu się Bolesławowi miast Po- 
meranskich, po dobyciu Belgradu, kładną między niemi Juliu 
czyli Wolin. 

Lecz ponieważ nazwisko Pomeranji służyło powszechnie 
wszystkim Słowianom od Odry , aż do Elby po nad morzu 
mieszkającym, a najbardziej Łutykom czyli Wilkom, naj- 
bliższym Odry z tamtego brzegu 5 nam należy tylko mówić 



et forłasse Fistulam quoque, I dalej folio 30. Moringavia ett regio 
mari vicina : est enim gaa regio : mer marę : unde Morini, yiremortci 
etCinUnorumMorirnojnisa, aił enim ChronographvsRavennut a fronte 
esse Danorum, sub ąuibits Holsatiam et forłasse JFagriam guomte 
ipse eomprehendebat: ita Moringia fuit ubi hodie Meklemburgieus et 
Pomeraniae tractusy et vicina Marchia Brandeburgica , sanę Pmne-- 
ranią, idem Slavis quod Moringia sonat, 

1) Terrae Luticae, 

^) Fol. 748. 

3) Idem anno 1124. Julin ciuitas magna terrae. Pomeranarum a 
Julio Cesarc aedificata , conversa est ad Jidem. ' 



o POMERANACH. i47 

o łych krajach, które się właściwą Pomeranią nazwać mogą, 
i do Polski zawsze należały. 

Helmold kŁory żył w Xn. wieku, i Słowiańskie narody, 
jakie dawniej i za jego wieku były, opisywał, tak o rzece 
OdrzjB pisze ^) : gdy się do granicy Polskiej przyjdzie , przy- 
bywa się tym samym do najobszerniejszej Słowiańskiej pro- 
wincyi , a tej którą kiedyś ojczyzną Wandalów , Winitów, 
i Winulów nazywano , z tych są pierwsi Pomorzanie , któ- 
rzy siedliska swoje aż ku Odrze rozciągają, druga ta albo- 
wiem rzeka idzie wskroś Winulów krajem , rozgraniczając 
Pomorze od Wiłzów. Dalej znowu mówi : postępując za po- 
wolnym biegiem Odry, pominąwszy różne Pomorskie narody^ 
przybywa się do prowincyi Winulów tych, którzy się To- 
lenzi czyli Redary nazjrwają *). W niewiadomym pisarzu, 
życie Ottona Bamberskiego opisującym , wyraża się i iż Po- 
morze przez brzmienność słowa przystosowaną do rzeczy, 
nazwiska nabyła^ a to ztąd iż przy morzu leży, węglastego 



1) Fol. 539. Ubi ergo Polonia finem facit ^ pewenitur ad amplissi^ 
mam Slavorum Provinciam, eorum qui antiąuitus Fandali , nunc au' 
i^n yiniti swe Finuli appellantur ; horum primi sunt Pomerani, quo^ 
rum saedes praetenditur usąue ad Oderam. Takie Mterfiuvius id est 
Odera vcrgens in Boream, transit per medtos Finulormm populos, 
dimdens Pomeranos a Filsis : i niżej na tejże karcie : Post Oderae 
igiŁur lenem meałum , et varios Pomeranorum populos , ad occiden" 
talem plagam occurrit Finulorum provincia , eorum qui Tkolenzi sive 
Redarii dicuntur. 

^) Ex anon. yitaOton. Bamb. lib. II. cap. 1. Pomeraniae Provincia, 
ex ipsa nominis Ełhymologia qualitałem sui situs indicare videtur. 
Nam Pomeranica lingva Sclavorum , po juxta sonat vel circa , meritz 
autem marę, inde Pomerania quasi Pomeritzania , id est juxta vel 
circa marę sita. Est autem terra hacc, si totam, ejus positionem, tam 
in stagnis et r^usionihus marinis , quam, in locis campestribus consi^ 
derare velimus , quasi figura triangula , quia tiHbus lateribus quasi 
tribus lineis per capita sibi coherenłibu* tres anguio^.haberedeprehen" 
ditur : ita tamen, ut unus anguUis duobus reliquis sit extensior: qui 
etiam usque ad Leutitiam etprope Saxoniam', versus aquilonem, ad 
fiuctus Oceani paulatim recuruatus demittitur. Itaque Pomerania post 
se , in Oceano Daciam et Jługiam insulam paroam sed populosam : 
super se autem, id est ad dextram septemtrionis Slai)iam habet et 
Prussiam et Russiam ; antę se vero , parva extremitate se attingente, 
fines respicit Ungariae et Moramae, Dein Poloniam spatiosa contigui- 
tatę , usque ad co-ąfima Leusitiae et Saxoniae se habet attingendo eor- 
tendentem. 
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było kształtu, jeden mając przydłuższy węgieł. W tymic 
dziejopisie bezimiennym granice jej wyrażone , wyspy Dacia 
i Rngia za nią , na prawą zaś rękę z północy miała Sławią, 
Prasy i Roś, przed sobą koncern zwężonym stykała się z gra- 
nicami Węgier i morzem, dalej zaś o Polskę najobszerniej- 
szą granicą opierając się , aż ku końcom Łuzacyi i SaA:ojiji 
rozciągała się. 

Mieszkali zatem Pomorzanie właściwi z tej strony Odry : 
ponieważ naród Wilków zamykający w sobie cztery liordy 
Słowiańskie, to jest: Tolenzów, Redarów, Kicynów, iCyi^ 
cypanów, przedzielony był od niej ku zachodniej stronie*) 
pomienioną rzeką. Wszakże z tej samej powieści Helmolda 
pokazuje się: że Pomerania slładała się z wielu innych na- 
rodów Słowiańskich. Potwierdza tę powieść swoje Helmold 
niżej fol. 620. mówiąc: że gdy około roku 1164. Henryk 
Lew Książe Saski wojnę prowadził z Przebysławem młodszym 
Książęciem Obotrytów, a Bogusław z Kazimierzem Kisiążęta 
Pomorscy dawali rodakom swoim Słowianom posiłek , nraźo- 
. ny Sas zbiwszy po krwawym odporze wojska sprzymierzone, 
ruszył z Dymina na sputoszenie Pomeranji i tak się tłóma- 
czy ^). Słowianie ci , którzy od zabójczego miecza umknęli^ 
przybyli doDyminu : podpaliwszy zaś ten mocny zamek, uszli 
do środka Pomorza nie chcąc zejść się z wspomnionymi Ksią- 
żęciem. Nazajutrz po ich odejściu Książe z całem swem woj- 
skiem zdążył do Dyminu , by tam wojsko zasilił i o rannycb 
uczynił staranie, zostawiwszy więc załogę dla chorych i miej- 
sca , sam z resztą wojska poszedł na przeciw Waldemarowi 
Królowi, a złączywszy z Królem oręż, na pustoszem'e dalsze 
Pomorza udał się 5 gdzie do miejsca nazwanego Stolpe, czyli 



1) ^d Occidentalem plagam. 

^) Slavi ergo qui effugerant manus gladii venerunt Dtmtn ^ et muc- 
censo castro Uh połentissimo , łransienmt ad interior a Pomeranae 
regionis , fugientes a faeie dueis, Seqvtnłi autem die venit dune , cum 
exercitu universo Dimin , et reperit castrujn exustum , et collocavit 
ibi partem exercitus , ut deponerent vallumy et adeąuarent solo: ut 
essent praesidio vulnerati8y guibus opus esset cura. Ipse vei^o cum re- 
Uąuo exercitu imtin occursum Fałdem ąHregis. Etabierunt sociata 
manu , ut depopularentur latttudinem Pomeranae regionis , et vene^ 
runt ad locum qui dicitur Stolpe, 



,■» 
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Shipcz przyszli. To powtórne świadectwo Helmolda dowodzi 
jasno : że dopiero za Dyminem , a zatem za rzeką Odrą po- 
czynała się właściwa Pomerania, do której miasto Stolpe 
ałbo Słupsk należało. 

Niemniej jasne świadectwo mamy o granicach Pomerauji 
właściwej, w starożytnej kronice Halbersztadzkiej, inTomo 
II. scrip. firuns. fol. 134. Powiada ona, że Otto biskup Bam- 
berski za czasów i za powodem Bolesława Krzywoustego spro- 
wadzony do Pomerauji dla oświecenia pogaństwa , nawrócił 
miasta Piricz , Stetin , Julin , Kamin , Kolberg , Belgrad ^) 
Łubin , Gresch , z których prawie wszystkie za Odrą leżą. 
Co jeźli między miastami temi kładnie się Stetin, wiedzieć 
trzeba, że kronikarz Halbersztadzki opisując prace Ottona 
biskupa, przydaje: iż on nie tylko miasta Pomerauji^ ale 
niektóre ziemie Lutyków, czyli Terrae Luticae to jest kraje 
Łutyków, albo Wilków za Odrą mieszkających, ponawracał. 
Wreszcie może tu być mowa o drugim Szczecinie , który z 
tej strony rzeki Odry ku Polszczę leży , a w tłómaczeniu leż 
świadectwa tego kronikarza, wyżej od nas przywiedzionem, 
można mówić : że i Zaodrzauskie kraje nazywały się Pome- 
ranią. 

Gdzieby zaś poczynająca się od Odry właściwa Pomera- 
nia miała kresy swoje , nie zawiodę się kiedy powiem ; że 
rzeka Wisła była jej granicą od wschodu, a Notecz złączona 
z Wartą od południa. Co się tycze Wisły , prócz świadectw 
kronikarzów naszych, o których niżej powiemy, można wno- 
sić z powieści Helmolda , że Pomorzanie aż do tej rzeki pa- 
nowanie mieli*), gdy mówi: iż Pomeranie między Odrą a 
Polską mieszkali. 

Przydać tu należy świadectwo Lebreka pisarza życia bi- 
skupów Mindeuskich w tomie II, na karcie 161. także kroni- 
karza biskupów Werdenskich w tymże tomie fol. 213. którzy 
za czasów jeszcze Ludwika Cesarza o miastach Kwidzynie 
i Danszeku albo Gdańsku , leżących nad Wisłą wspominają. 



1) Belgard Alba. 

%) Helmoldas fol. 574. Pomerani habiłant inter Oderam ełPoloniam. 
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że tam Słowianie panowali , którzy zaiste inni hfS nie mogli, 
chyba Pomerani. Sami nakoniec pisarze Polscy , mianowicie 
Kromer, daje Pomeranom za granicę tę rzekę, kiedy pisząc 
o wyprawie Bolesława śmiałego przeciwko Prusakom, po- 
wiada : ii ') w tę porę Prusacy gardząc młodością Króla, 
oraz widząc go zaprzątnionego wojną Czeską, bunt podnieśli ; 
a w Pomorze bliskie przeprawiwszy się przez Wisłę, niespo- 
dziewanemi rabunkami kraj ucisnęli. TenżeKromernakarcie 
71. opisując uczyniony od Władysława Hermana podział Kró- 
lestwa , między dwu synów Zbigniewa i Krzywoustego , po- 
wiada *) ; iż Wielkopolska i Mazowsze , Prusaków i Po- 
morców od reszty krajów Polskich odłączają. 

Ile zaś do Noteczy i Warty : mówiło się o tem dokładnie 
w historyi naszej pod panowaniem Władysława Hermana i 
Bolesława Krzywoustego , jako Pomorzanie niedalej jak do 
tych rzek, siedliska i zamki swoje pomykali. O Noteczy ma- 
my oczywiste świadectwo w Długoszu ') : mówi ten wydawca 
dziejów , iż miasto Nakło było stolicą Pomorskiej ziemi , po- 
wiada zaś w roku 11 13. Bogufał na karcie 30. ił Pomorzanie 
następujący na granice Polskie , twierdzę jakąś niedaleko 
Zantoka wybudowali etc. 

Naród Słowiauów Pomeranów : to jest Słowianów za 
Odrą mieszkających, nigdzie prawie od Niemieckich pisarzów 
nie jest wspomniany przed XII. wiekiem. Z czego znać, że 
ci Pomorzanie nie mieszali się z innemi Słowakami za Odrą 
leżącemi, w wojny Saskie, ale w granicach swoich pod wła- 
snemi Królikami spokojnie siedzieli, oddając hołd koronie Pol- 
skiej , a Saskiego nie znając jarzma. Owszem , że ani z in- 



1) Kromer fol. 55, per idem tempus Prussi contemnentes Boleslai 
regis adolescentiam , et quod eum Bohemico hello distineri sńehanł, 
rebellarunt. Pomeraniam fuiitimam łransmisso fiumine Fisłula , re- 
peniina incursione populantur, 

^) Mąfor Polonia , Cujavia et Masovia , Prussos et Pomeranos a 
caełera Polonia diąfungunt, 

3) Dłagosius pag. 395. Nakel ea tempestate capitalis prineipalisane 
urbs apud Pomeranos habehatur: pod rokiem 1113. Bogufał fol. 30. 
Pomerani vero fines Poloniae aggredientes , fortaUciumauoddamprope 
bantok extruxertint: quod Zbigneu$ etc. 
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neiui Słowakami nie mieli wielkiej przyjaźni , świadczy Hel- 
mold na karcie 632. powiadając : że gdy po ostatnim pogro- 
mie Obotrytów od Henryka Lwa, reszta tych nędzników 
rzucając ojczyste dzierżawy do Duńczyków i Pomeranów u- 
ciekla , ci nie mając nad niemi miłosierdzia , Czechom , Po- 
lakom i Serbom onych przedawali. 

Bolesław Chrobry przyłączywszy z innemi narodami Sło- 
wianskiemi do korony Polskiej Pomeranią około roku 1014. 
nie włożył na nią żadnego podatku ; przez wzgląd iż Króli- 
kowie ich byli z pokolenia Leszka lU. a zatem pokrewnemi 
Polakom. Przysięgli mu jenak naliołd, io jest Jeudalem obe- 
dientiam. Za Mieczysława H. podnieśli bunt przeciw koro- 
nie i Królika sobie jakiegoś obrali, ale Mieczysław ich pogro- 
mił w roku 1032. po zabiciu w czasie potyczki owego tyrana 
przez Belę Królewica Węgierskiego. Temuż BeliPomeranią 
w posagu z córką swoją oddał. Rozumiem że za czasów Bo- 
lesława Śmiałego, gdy Bela do Węgier powrócił, Pomo- 
rzanie jako naród pogański w czasie wojen Ruskich tego Króla- 
zrzucili posłuszeństwo Polskie i poczęli się wiązać z Prusa- 
kami. Bo co powiada Helmold, że Henryk Królik Obotrytów 
panował nad Pomorzanami idque ad Połoniam , to jest aż do 
Polski , ma się rozumieć o Lutykach za Odrą mieszkających, 
którzy czasem Pomeranaini nazywają się u starych pisarzów: 
jakośmy wyżej powiedzieli. Ciż do Krzywoustego , od któ- 
rego znowu byli pobici, i do wiary nawróceni z Książęciem 
swoim Warcisławem , innego nad sobą panowania nie mieli, 
i nie słychać , ażeby kiedy Sajsi nad niemi panować mogli, 
chyba wtenczas kiedy Henryk Lew Książe Saski posiłkujących 
Przebysława Królika Obotrytów , Książąt Pomeranji Kazi- 
mierza i Bogufała zbiwszy , wkroczył za Odrę do ich Księ- 
ztwa i aż do Stolpy te kraje zniszczył. Ale to jego wtargnie- 
nie nie ugruntowało panowania : owszem myli się Boton in 
Chronico picturato powiadając , że Pomerani byli holdowni- 
kami Henryka Lwa, ponieważ sam Helmold mówi'): że 

1) Helmold pag^. 62^. OmUso exerctłu et prosperit expediłioni» suc- 
eessibus, powrócił do BruuŁwikai alioquin fecisset łerraePameranonifn, 
sicutfedt terrae Obotritorum. 
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Henryk zalrudniony poselstwem Cesarza Greckiego porzuci- 
wszy wojsko i catą pomyślność wyprawy swojej , udał się do 
Bmnszwika^ a to przeszkodziło, iż tego z Pomorzem nie 
uczynił, co się z Obotrytów krajem stało. 

Mieli Pomeranowie tak w stanie niepodległości innym 
narodom , jako pod panowaniem Polaków zostający , swoich 
Królików czyli Książąt albo wodzów, co powieść Dytmara 
zapewnia na karcie 337. położona : że za Ottona I. niejakis 
Mieszko wierny Cesarzowi a daninę mu płacący , aż do rze- 
ki Warty panował ; rozumiem że był Królikiem Pomeranów, 
którzy między Odrą a Wartą i Noteczą siedzieli , albo Kró- 
likiem jakim Słowiańskim , któremu na ów czas Pomorzanie 
byli podległemi. O innych Książętach Pomorskich dopiero 
poczyna być głośno na początku XII. wieku, kiedy Otton 
Bamberski biskup nawrócił z pogaństwa ten naród z Ksiąię- 
ciem ich Warcisławem, za czasów Bolesława Krzywoustego 
pana Pomeranji. 

O tem nawróceniu Pomeranji, tudzież i niektórych zwy- 
czajach narodu^ mamy świadectwa z pisarzów starożytnych'). 
Mówi Helmold : nie godzi się tego ominąć , iż w tych czasach 
słynął świątobliwością Otto Baweubergski biskup , który na 
prośbę i zachęcenia Bolesława Księcia Polskiego , przed- 
sięwziął wędrówkę do Słowaków nazwanych Pomorzanami, 

1) Helmold fol. 574. Nectamenpraetereundumreor, quod in diebus 
illis vir insignis sanctitate , Otto Bavengerhensis Episcopus, qui in-* 
vitante pariter et adjuvante Boleslao Połonorum duce, JDeo placttam 
adiit peregrinationem ad gentem Slavorum, qui dicuntur Pomerani, 
et habitant inter Oderam et Poloniam, praedicavitque BarbaHs ver^ 
bum Leij Deo cooperante et sei^ionem conjirmante , sequenłibus si-^ 
gnis, Omnemque ge?item illam cum Principc eormm Ferceslao convertit 
ad Doniinum , permanetgue fruct{ficatio Diutnae laudis iłUc , usque 
in hodiemum diem. Tenio fol. 6^2. Et abierunt sociata manu, ut de- 
popularentur latitudinem Pome7'anae regionis , et venerunt at locum 
qui dicitur Stolpe. Illuc Casemerus et Boguslaus jam olimfundave-> 
rant abbałiam , in memoriam patris sui Ferłislavi, qui ibidem et oc- 
cisus et sepulłus est. Ule primus inter Duccs Pomeranorum conver^ 
sus est adjidem per manus Sancti Ottonis Bauenbergensis Episcopt, 
et ipsefundavit Episcopałum Uznam , et admisil cultum Christianae 
religionis in terram Pomeranorum, Illuc ergo pervenił exercitus Du" 
cw,- et non erat, qui resisteret Slavi enim ultra semper progredientes, 
d^ffugiebant a facie Ducis , nusquam aiisi subsistere prae /ormiditie 
faciei ejus. 
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mieszkających między Polską i Odrą^ i opowiadał im wiarę. 
Kończę króŁkiemi słowy w nocie będącą powieść Helmoida, ii 
nawrócił Księcia ich Warcisława z narodem. W później- 
szych dziejach tenże mówi : iź mając złączone siły udali się 
w głąb Pomeranji, a przyszli do miejsca nazwanego Stolpe, 
na którem Kazimierz i Bogusław dawniejszych czasów zało- 
żyli opactwo , na pamiątkę ojca swego Warcicława , który 
na Łemże miejscu zabity i pogrzebiony był. Powtarza: iż 
tenże Warcisław od Ottona nawrócony, iż wojsko Księcia 
żadnego oporu nie znajdowało, gdyż Słowacy przed nim umy- 
kali, lecz kronika Halbersztadzka ') najdokładniej powiada 
w te słowa: iż Otto biskup nieraz wspomniany, nawrócił 
Pomorzan , a to tylko co wyżej doniosło się^ niby dokładniej 
opisuje. Przyłącza się niektóre starożytności w nocie nastę- 
pnej^), należące do poznania najdawniejszych Pomorskiej 



1) Tom II. pag. 134. Eodem tempore Boleslaus Rex Poloniae gen- 
tem Pomeranorum bełlo sibi suhiicitns , a Domino Calixło Papa obti- 
nuit 3 quod ipse Dominuin Oftofieni Bavenbergensem Episcopum , ad 
Jidein Christi praedicandam eidem populo destinayerit, QuaHter autem. 
Venerandus Episcopus in eadein terra prc(fecerit , adjidei siiae devo^ 
tionisque tesUmonitmi . ńcut subscriptum est literis , annołari prae^ 
cepił. Otto Dei gratia Bavenbergensis Episcopus , Divino admoniłuł 
instincłu , Domini Papae Calixti IL aułhoHtate et assensu roboratus, 
pąrtes Pomeranorum paganorum cum guibusdam cimtatibus terrae 
Luiticae est aggressus , ut eos ab errore suo revocaret etc. 

%) £x chrooico Vioc. Com. Prag. quod edidit ex MS. Gdayus Doher 
S. Piar.^io moaam. hist. Boles. fol. 38. Aano Domiaicae Incarnat. 1147. 
Kiedy S. Beraard kracyatę promowował. Dominus autem Uenrimu 
Moraviensis Episcopus j pro nomine Christi cruce assumpta, cum 
plurimis Saxonibus Episcopis, etplurima Saxonum militia , adjidem 
Christianam pro convertendis Pomeranisj Pomeraniom adUt. Ferum 
ttbi et Metropolim eorum Stetin nomine peroeniunt, illud prout pos- 
sunt armata militia circumdant, Pomerani autem legatos suos, una 
cum Episcopo nomine Alberło , quem Dominus felicis memoriae Otto 
Bambergensis Ecclesine Episcopus, qui primo eos adjidem Christia^ 
nam convertit , eis dederat , ad eos mittunt^ guare sic armata manu 
venerini, causam inąuirunt ; si pro co7^i*manda Jide Christiana vene^ 
runt , non armis sed praedicatione Episcoporum hoc eos facere de^ 
buisse , referunt. Sed quia Saxones potius pro atjerenda eis terra, 
ąuam pro fide Christiana coi\firmanda, tantam moverent militiam, 
Episcopi Saxoniae hoc audientes , cum Radibor principe et cum Al^ 
berto terrae iUius Episcopo , consilio de his quae ad pacem sunt ha^ 
bito, plurimis amissis miUtihus , una cum Principibus suis adpropria 
redeunt; ubietenim Deus non fuił in eausa, botiofine iorminari dfffl- 
rillimum fuit. 
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zieBii wladzców, gdjr juź granice dawae tego io Słowaków 
narodu z dziejopisów starożytności wybrane , - określUo się. 

LINO WIE. 

yn. Bogofał bisknp Poznański, drugi w porządku 
lat ze starożytniejszych kronikarz Polski , opisując na karcie 
24. niektóre miasta od Książąt Leszkowiczów , w kraju nie- 
gdyś Słowiańskim^ a teraźniejszym Niemieckim ufundowane, 
oraz wywodząc genealogie ich nazwiska, mówi oLuneburgu. 
Były miasta znaczuieją^e wymienionych Książąt ku zachodo- 
wi i morzu północnemu , jako to : zamek Luna ten który się 
teraz Lunburg nazywa i dalej '). 

Być to może , iż mniemanie Bogufała o nazwisku Lune- 
burga jest imaginacyą ; ile że to miasto na ruinach starego 
Bardewiku posadzone , mogło się tak nazwać , albo od rzeki 



Ez Mon. Pe^ayiensi de Yita Yigberti Marchionis Lnsaciae Gomitia 
Gricani fol. II. Genealog^ae Domini Yigberti. 

Emelricus Rex Teułoniae Ditmartłm Ferdunensem et Herlibonetn 
Brandehurgentem finitres hahuit , Heriibo tresJiHoi, sciUeet Emeirt- 
cum, Undolonem et Herlibonem-, gui Uorhtngi sunt nuneupati, ge- 
nuit ex his HerUbo fiUa Regis de Norvege sibi desponsata , sobolem 
suam duobus Uherit propagans , ąuorum unus Sveid>er Scamhorem, et 
ejtufratres habuit filios, Wolfus Pomeranorum adeptus primum^, 
deinde provincia pulsus ad Regem cor^fugit Danorum etc. 

Ratiber Yincent : in Chroń. Bob. vide ubi Pomerania. Ex Arnoldo 
continnatio Heim. lib. lY. cap. YII. 

Qui Bemardus (R. Cotnes) uxorem nobilem ducii de Slama Mar^ 
garetam nomine , Jiliam Ratibor Prineipis Pomeranorum , sicąue hoe 
matrimonio terra considerata in pace duramt, Bangertus in notts ad 
Ratibur, Svantibero qui anno 1107. obiit , Jilii fuere FertisŁaus, Bih- 
guslaus , Sventipolcus et hic Ratibor, 

BolesL Pol. Dux ipsi Jiliam suam Pribislavam nuptu dedii , nt 
ad fidem Christianom amplectendam illum pertraheret. Fitą excessit 
Ratibor anno 1151. 

in Chronol. ad annam 1182. 

Quod vero Ratiber fuerit non filius Svantopelci, sed Fertis/at\ 
patet ex yersibus antiguis in Templo Uznamensi, citatis a Wvja in 
hist. Ep. Cunusifol. 534. 

M, C. tunc Ratiberum pius Otto cum Patre baptisat, post Ruti- 
bur Grobe. De alio Ratibor. Yide Adam Brem. Albertstad. anno 10424. 
1) Fol. %4t. Fuerunt etiam castra principaliora Prmcipum praedi- 
ctorum versus occidentemet marę septemłrionale. ItemcastrumLvna, 
guod nunc Lunberg apellatur. Dicitur namgue Luna, guia petra la- 
tissime in medio camporum erumpit: unde sicuti solum splendorem 
Jjunae in nocie luoentis lumina appellant, sic eastrum praediełum in 
camporum płonicie splendentem Lunam appellarunt. 
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Lana płynącej niedaleko według świadectwa kroniki Brande- 
burskiej '), albo od bożnicy posągu bogini Luna xiężyc^ któ- 
rą tam poganie Sasi czcili, o czem wspomina także Fragment 
o fundacyi kościołów Saskich^) położony : lecz że był między 
narodami Słowiadskiemi jeden , który się nazywał Lini , Li- 
noges, Lingyones, o tem znajdziemy niektóre powieści w 
starożytnych pisarzach Niemieckich. 

Poeta Saxo , który żył za Arnolfa Cesarza ostatniego 
ze krwi Karola Wielkiego, wspomina że pomieniony Cesarz 3) 
wysłał w roku 800. przeciwko Linom syna swego Karola 
młodszego: który zwycięzcą z tej wyprawy wojennej po- 
wrócił. Kronika Kwedlimburska ^) rokiem później to zwy- 
cięztwo kładąc, do Linów, Schmeldyngów przydaje. 

Helmold dosyć zkąd inąd czasem pilny w opisaniu Sło- 
wiańskich narodów posady, dwa razy na jednej karcie wspo- 
mina Linów, ale sucho i niedokładnie ; raz wyliczając narody 
Słowiańskie to tylko mówi *) : iż za Wilkami są Lingwono- 
wie i Warnawi : drugi raz opisując wyprawę ^) Henryka 
Króla Obotrytów i całej Słowiańskiej ziemi, przeciwko zbun- 
towanym dwom hordom Brzeżanom i Stoderanom, powia- 
da : że gdy ten Monarcha przystąpił do oblężenia Hawelberga, 
syn jego Mistwe , czyli Mieszko udał się bez pozwolenia 
ojcowskiego na zrabowanie Linów, narodu spokojnego. 



1) Cbronicon Brand. iQ Tomo III. Scrip. Brans. fol. %\t. 
%) W Fra^encie o fundacyi kościołów Saskich w Tomie I. scrip. 
BruBs. 

3) Sunt Salvi ąuidam Lini cognomine dicti, ffos contra suo cum 
milite prąfectus est junior Carolus : cujut non Albia lata perpediebat 
iter, sed Francorum legiones , fiuminis ęjusdeni łrajecto gurgite, fo- 
tis auspiciis usus , memorałos duxit in hostes , signaąue gaudenti r»- 
tulit victricia Pałri. 

4) Chroń. Qaedl. Tom II. Scrip. Bruns. fol. %T(> Carolus junior 
Linos et Schmeldingos cxpugnans , vicłor r^erłUur ad patrem* 

5) Fol. 539. Ultra tf^ilsos sunt Lingyones et Warnami, 

6) Fol. 582. Inierea perlatum est ad Mistoe JiUum Henrici, quod 
gens ąuaedamfuit e vicinofortis omnibus bonis, habitatoresgue (jus 
quieti, et nullius turbulentiae s^specti; porro Slavi Uli dicti sunt Lini 
sive Linones , assumpsitque seeum ducentos Saxones et trecentos Sla- 
vorum omnes electos , et ahUt inoonsulto Pałre iter bidui per angU" 
stias nemorum et d\fficultates aguarum et paludes maximasy irruit' 
Que super securos et intrepidos. 
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Ciemne to są świadectwa względem posady tych Linów : 
wszakże z niektórych okoliczności w cytowanych autorach 
znajdujących się można niejako dociekać, gdzie oni mieszka- 
li? Z powieści rymopisa Saskiego upada z gruntu zdanie Bo- 
gufała 9 ponieważ Karol młodszy musiał szukać tych Linów 
za rzeką Elbą : wiadomo nam zaś jest, źe Łuneburskie Księ- 
ztwo leży na tamtej stronie tej rzeki , gdzie gdyby siedzieli 
Linowie , nie trzeba było Frankom robić mostów do przepra- 
wy. Byli zatem Linowie z tej strony od nas, ale gdzie? Gdy 
się dowiemy o siedlisku Schmeldyngów , których kronikarz 
Kwedlimburski powiada być zwyciężońemi od Karola pospołu 
z Linami , wtedy znajdziemy światło ukazujące nam posadę 
obu narodów. 

Ekkard mówi o nich, iż w czasie wojny Grodfryda Króla 
Duńczyków z sprzymierzeńcami jego , byli Linowie , Smel- 
dyngowie, Wilkowie, 

Tenże mówi, iż Karol Wielki przeprawiwszy się przez 
Elbę , napadł na kraje Słowackie Linów i Semeldynów i one 
zniszczył. Helmold z Adamem Bremeńskim równie trzyma, 
iż oni za Elbą mieszkali , takoż zdaje się iż ciż Semeldy no- 
wie od słowa Słowiańskiego Zeme, ziemia, i rzeki JEJda 
swoje nazwiska wzięli: oraz że sprzymierzeńcami Karola 
Wielkiego byli, że Hamburg miasto w ich kraju założone 
było. Niektórzy dziejopisowie rozumieją, iż oni Obotrytami 
byli , lecz żadna wyprawa Karolowa na Obotrytów nie była. 
Trusilo Królik Obotrytów, gdy syna swego dał w zakład 
Godfrydowi, otrzymał od niego posiłki, a z niemi na Wilków 
i sprzymierzeńców uderzył; po spustoszeniu pierwszą wypra- 
wą kraju mocniejszego , wziąwszy od Sasów żołnierzy za- 
stępy największe, miasto Semeldynów dobyli. 

Chronika Musiaceńska wyraźnie wspiera zdanie pierwsze 
położenia kraju Semeldynów nad Elbą, albowiem opisując 
wojnę Karola Pobożnego świeżo o mieście SemelAynji Honno- 
bergu , które ma się czytać Kambur^ a z czasem przemieniło 
się w Hamburg wzmiankuje , miasto przez Obotrytów wzięte 
za pomocą Sasów, ichże posiadaniu oddane było, to całą 
trudność posady Linów z Semeldynami rozwiązuje. 
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Helmold wyświeca to równie , kładąc Linów w blisko- 
ści Wilków i Warnawów. Warnawowie siedzieli około rzeki 
Wamawa , która nie daleko BosŁoka wpada do morza Bałty- 
ckiego. Wilcy, to jest cztery narody: Tolenzów, Beda* 
rów, Kicynów iCyrcypanów, Wilkami czyli Lutykami na- 
zwane , rozciągały się między Odrą dolną i po obu stronach 
rzeki Piany (Peen) : musieli zatem Łinowie mieszkać trochę 
wyżej Wilków i Warnawów , to jest właśnie tam , gdzie 
teraźniejsza część margrabstwa Brandeburskiego nazwana 
Printzenmark 9 około miasta Łintzen, które dawniej Łuntzin 
i Łiutzen nazywało się. 

Nazwisko Linów czyli Lunów pokazuje z tem miastem 
niejakieś podobieństwo, leży to miasto z tej strony rzeki Elby, 
jest w kraju pełnym błot i wód rozmaitego gatunku : nie bę- 
dzie zaś podobno dalej od Hawelburga , zkąd Mistwe syn 
Henryka poszedł na Linów , jak dwa dni jazdy \ a zkądby do 
Luneburga zaiste nie tak prędko mógł zajechać. Na ostatek 
przydamy świadectwo Dytmara*), który donosi : iż gdy Niem- 
cy mszcząc się za spustoszenie miasta Wallislewe y obiegli 
miasto Luncin , a drudzy Słowianie chcąc dać pomoc towa- 
rzyszom swoim ^) z Niemcami się zwarli , zbici od nich i roz- 
proszeni zostali , a miasto wzięte. Zaiste Dytmar nie kogo 
innego przez to słowo Socios rozumie , tylko Linów Słowia- 
nów, którzy bądź sami od miasta tego nazwisko wzięli, bądi 
je od swego Lunczynem czyli Lenczynem nazwali. 

Los tej hordy Słowackiej równy z innemi, podobnież 
Niemieckiemu ją panowaniu zhołdował. 

POLABOWIE 3). 

yilL Same nazwisko Polabów ukazuje, że ta horda 
Słowiańska wzięła je od szerokich pól, na których miała sie- 
dliska swoje. Jakoż Helmold świadek oczywisty i ziemianin 
prawie tameczny , opisując wędrówkę swoje z Wagryi z bi- 



1) Fol. 326. 

i) Ibid. socios suos dąfendere cuptenies. 

3) TeQ rozdziat i następne aź do końca księgi III. z ręk. Hr. Siera- 
kowskiego. — Nota Tow. Prz. Nauk. 
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sknpem Aldemburskim Geroldem dla zwiedzenia kościołów 
słowiańskich , powiada ^) : iż Ła kraina w równinach samych 
położoną była. 

Pokbowie mieszkali między Wagirami (Yagria) i Obo- 
trytami, Ło jest ŁeraźniejszemKsięztwemMeklemborskiem^). 
Świadczy o tern Helmoldus mówiąc : ii za tymi Warnami są 
OboŁryci i miasto ich Mikilinburg , ku nam zaiPolabi i miasto 
ich Racysburg, ztamtąd przechodzi się przebywszy rzekę 
Trawenę , w naszą Wagryjską prowincyą. 

Polabów , tak jako innych Słowianów, róine w prze- 
ciągu czasu były losy, za przemocą bądź Niemców, bądź 
Obotrytów, raz tym, drugi raz innym służyć i haracz płacić 
musieli. Częściej atoli byli pod panowaniem Niemieckiem dla 
sąsiedztwa z Wagirami i Holsatami , których prędzej sąsie^ 
dni Niemcy niż innych Słowlanó w podbiwszy, toż same jarz- 
mo na nich kładli. 

Bolesław Chrobry podbiwszy na początku, X. wieka 
wszystkie Słowiańskie narody, jako świadczy Helmold^), 
mówiąc : iż całą Słowiańszczyznę która jest za Oderą zhołdo- 
wał , musiał i tych Polabów pod swoje zagarnąć panowanie : 
lecz to ustało zaraz po śmierci jego ^ jakośmy pod Mieczysła- 
wem II. w historyi naszej powiedzieli. 

Od roku 1025. którego zszedł ze świata Bolesław Chro- 
bry , aż do roku 1066. zdaje sie że Polabowie z innemi Sło- 
wianami nadmorskiemi , jacy byli Wagiro wie, OboŁryci, Lu- 
tycy, służyli Godeszalkowi Królowi Obotrytów, a przed 
nim ojcu jego Udonowi czyli Mesty wojowi i dziadowi Mieczy- 
sławowi , którzy na ówczas powszechne sobie nad Słowia- 
nami przywłaszczali panowanie. Świadkiem tego Helmold na 
karcie 554. i na dalszych. 



1) Helmoldus pag. 606. o tej ziemi mówi, ze onti tn planteiem ster^ 
nitur. 

%) Helmoldus fol. 359. Ifos Farnavos scąuuntur Obołriti, eivitas 
eorym Mikilinhurg. Inde versus nos Polabi, civitas eorumRacisburg, 
inde transitur per Jluvium Travcna in nostram f^a^rensem promn- 
ciam, 

3) Helmoldus fol. 550. Omnem Slaviam, quae est ultra Gderam 
łributis subjecii. 
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2a panowania tego Godeszalka, który był Chrześcija- 
ninem i Sasom sprzyjał, pomnożyło się mocno Chrześcijaństwo 
i kościelne biskupów Niemieckich intraty między Polabami. 
Za świadectwem HelmoMa *) , rządy jego dzieło bozkie wzmo- 
gły , gdyż niezliczone mnóztwa pogan cisnęły się do przyję- 
cia chrztu 5 kościoły kiedyś w krajach Wagirów , Polabów i 
Obotrytów zburzone , z ruin swych na nowo wywiedzione 
zostały. 

Roku 1066. Słowacy zbuntowani przeciwko Godeszalko- 
wi, że był Chrześcijaninem i Sasom sprzyjał, zabili tego 
Królika w Łęczynie vel Łenzin , a w miesiącu następującym 
w stołecznem mieście swojem zamordowali kamieniami An- 
syera mnicha i z nim wielu innych Niemców , jako ma Hel- 
mold na karcie 558. 

Następca Godeszalka Kruk Słowianin z Rugji , obrany 
od Słowianów mimo dwu synów Godeszalkowych Henryka i 
Butue , opanował wszystkie hordy , panując nad niemi aż do 
roku 1106. którego od Henryka zdradą zabitym został. By- 
li zatem i Polabowie jego poddanemi, to Helmold zapewnia*), 
iż przemódz Kruka udało się mu , i panowanie nad całą zie- 
mią Słowiańską otrzymał. 

Pomogły temu Krukowi do spokojnego panowania rozru- 
chy Niemieckie i wojny Sasów stronników Papiezkich prze- 
ciwko Henrykowi IV. który z Papieżami kłócąc się, umocnił 
Wolnośó i niepodległoś(6 Słowiańską. 

Henryk syn Godeszalka, który od zabicia ojca swego 
siedział w Danji , wyszedłszy z niej w roku 1105. najprzód 
zamordował starego Kruka za pomocą i zdradą żony jego Sla- 
winy , z którą się ożenił. Po tem gdy się nań inni Słowiań- 
scy Królikowie zbuntowali, że był Chrześcijaninem i Saskim 
przyjacielem , za pomocą Magnusa Księcia Saskiego zebra- 



1) Hclmoldus pag. 556. Et prosperałum esł opus in manSbus ejus, 
adeo ut ii\fiiuta gentilium multitydo conjtiterił ad Baptismi gratiam. 
Et reed\ficatae snnł per omnem Wagiorum provmoiam , nec non ad 
Polahinorum ci Obołrftarum , Ecclesiae qyaedani dirutae etc. 

1) Helmoldus foL 561. lnvahtitqiie Cntco : et prosperatum e»t opus 
in manihus ejus , ohtinuitąue Dominium in uniuersa terra SUKoorruui. 
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wszy wojsko , w ziemi Polabow na polu nazwanem Smiłowe, 
wydał im bitwę niedaleko Raciburka, i zniósłszy ich wojsko, 
całą ziemię Słowiańską wespół zPolabami podbił ^). Zaręcza 
to Hebnold , mówiąc o tern dość szeroko , a zdaje się osta* 
tecznie zapewniać, gdy wyraża : iż byli hołdownikami Henry- 
ka Wagiry , Polabi , Obotryci. 

Póki żył Henryk , utrzymywał przyjaźń t. Sasami , io 
jest z Luderem Księciem Saskim, który po śmierci Magnusa 
bezpotomnego otrzymał Księztwo Saskie od Cesarza , i z A- 
dolfem z Schewemburga Hrabią Holzacyi wojował. Po za- 
biciu od Słowian w roku 1106. Godefryda Hrabi, wziął Hen- 
ryk to Hrabstwo od Ludera. Ta przyjaźń utrzymywała w 
posłuszeństwie Henryka wszystkie Słowiańskie narody , a 
zatem i Polabów , o czem Helmold na karcie 568. 

Śmierć Henryka zaszła w roku 1126. a po niej fatalne 
zatargi synów jego Kanuta i Swientopełka , były okazyą ro- 
zerwania państw Słowiańskich i onych upadku , które ojciec 
Henryk w jedno zebrał^). Helmold mówi o tem , iż synowie 
Henryka Świętopełk i Kanut, którzy na państwo po ojcu 
nastąpili, tak się w domową wojnę zaplątali^ iż całą spokój- 
ność i te podatki które mocą oręża swego ojciec ich Henryk 
zyskał, utracili. 

Świętopełk chcąc sam panować , obiegł Kanuta w Płoń- 
sku w Wagryi , po którego wkrótce zabiciu w Lutikemjbnr- 
gu , przybrawszy sobie posiłki Adolfa Hrabi Holzacyi, zbun- 
towane przeciwko sobie prowincye Obotrytów i Kicynów do 
posłuszeństwa przywrócił'; wszakże i sam wkrótce zginął, 
zabity zdradą niejakiegoś Holzaty bogatego Dozona , i syn 
jego Świnka nie długo po ojcu tąż zdradą poległ. 

Gdy familia Henryka zniknęła, Lotaryusz z Księcia Sa- 
skiego Cesarz , oddał całe Królestwo Obotrytów , a zatem i 



1) Hclmoldus fol. 567. niżej zaś 569. wyraźaie powiada Sewierunt- 
que Henińco suh tributo Fagiri, Polali, Obotriłt etc, 

%) Helmoldus fol. 577. Filii enim Henrici Sventopolch, nec non Ra- 
nutus, ąuiDominio successere, intestinis hellis adeo perturbałt sunt, 
ut tranquillitatem et tributa regionum perderent , quae Pater eorum 
armorum formidine conquisivit 
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ziemię Polabów KanuŁowi Krolewicowi Duóskiema około ro- 
ku 1127. lecz i KanuŁ życie stracił w roku 1130. zdradą Ma- 
gnusa brata swego stryjecznego , a Słowianie znowu prze- 
szli pod panowanie Przybysława i Niklota stryjecznych Hen- 
ryka. Przybysławowi dostali się Wagirowie z Polabami , a 
Niklotowi Obotryci , które narody oba ci Królowie jako po- 
ganie znowu do pogaństwa nakłonili ; świadczy o tern na karcie 
582. Helmold. W lat kilka potem, to jest w roku 1137. po 
śmierci Lotaryusza , powstały srogie wojny między Księciem 
Pysznym Henrykiem z Bawaryi , którego Lotaryusz rokiem 
przed śmiercią swoją uczynił Ksiąźęciem Saskim , a między 
Albertem Ursem Margrabią bracią ciotecznemi o dziedzictwo 
Księztwa Saskiego, do obu równie należącego. I z tej to 
okazyi powstało w kraju Polabów nowe Hrabstwo Racibor- 
skie. Albert Ursus wsparty od Cesarza Konrada HI. utrzy- 
mując za rzecz niesłuszną , aby dwa Księztwa Saskie i Ba- 
warskie w jednym ręku były, opanował zLuneburgiem, Bar- 
dewikiem i Bremą całą zachodnią Saxonią, a prócz tego óałą 
Nordalbiugią, to jestKsięztwoHolzacyi, Dytmarsyą, iSteier- 
markią^ z których wygnawszy Hrabię Adolfa H. syna Adol- 
fa I. który od Lotaryusza jeszcze na ówczas Księcia Saskie- 
go wziął w roku 1106. Comitiam Nordałbinorum , oddał to 
Hrabstwo Henrykowi de Badeyede z Wagryą i zamkiem Se- 
geberg. Trwała wojna między Albertem a Henrykiem aż do 
roku 1139. którego Henryk Pyszny umarł, zostawiwszy syna 
urodzonego z Giertrudy córki Lotaryusza HI. Henryka Lwa. 
Ta Giertruda że nienawidziła Adolfa , darowała Henrykowi 
de Badeyede postanowionemu Hrabi Holzacyi od Alberta, całą 
Wagryą. Lecz gdy potem poszła za Henryka brata Konrada 
Cesarza , i oddaliła się od interesów Saskich , Adolf udał się 
do młodego Księcia Saskiego.Henryka Lwa , jego prosząc o 
uczynienie sprawiedliwości. Poparł sprawiedliwą sprawę 
wielkiemi pieniędzmi , i uczyniony między nim a Henrykiem 
de Badeyede pokój tym sposobem, aby Adolf z Holzacyą trzy- 
mał Segeberg zamek z całą Wagryą , a Henrykowi^ zamiast 
Holzacyi dostało się Hrabstwo Raciborskie z Polabami. 

Henryk Lew najsławniejszy z Książąt Saskich, po czę- 
A. Naruszewicza. Tom II. 11 
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stych z Przybysławem i Niklotem , a potem i z synami Ni- 
klota Przybysławem i Warcisławiem , wojnach od Helmolda 
opisanych , podbił całe Obolrytów Królestwo i one Niemca- 
mi osadził: zagnawszy Książąt Słowiańskich aż ku Odrze? 
to jest zostawiwszy im tylko prowincyą Lutyków. Te nie- 
szczęśliwe dla Słowianów okoh'cznosci były przykładem za 
i^wiadectwem Helmolda, że i on wygnawszy dawnych mie- 
szkańców z Polabji , Niemcami ją osadził , i grunta między 
nich podzielił^). To donosi Helmold temi słowy: Henrylc 
Hrabia Raceuburga będącego w Polabji, wielką mnogość ludu 
z Westfalji na osadzenie kraju Polabów przyprowadził , zie- 
mię ich między przychodniów Niemieckich podzielił. Pobudo- 
wali oni kościoły , postąpili dziesięciny , a dzieło Bozkie u- 
szczęśliwiało się w ręku jego, za czasów zaś synaBernhalda 
tem pomyślniejszy wzrost wzięło. Tym to kształtem przybyli 
Westfalczycy zmieszani z Słowiany , lub raczej zająwszy 
ziemię Niemiecką rodzinną dawanych Słowaków ojczyznę, 
krwią swoją i płodem napełnili. 

WŁCY, LUTYCY, LIZYKAWICY. 

IX. Wilcy, Lulycy, Lizykawiki, Słowianie nie był to 
osobny jaki naród , ale nazwisko powszechne czterech hord 
między Odrą , Pianą i morzem leżących ; to jest Tolenzów, 
Redarów, Kicynów i Cyrcypanów. Nadali oni sobie to imię, 
albo im nadano dla mocy i dzielności, jako świadczy Helmold 
w te słowa : te cztery narody od mocy nazwane są Wilkami 
i Lutykami. Jakoż tłómaczenie Helmolda potwierdza się z 
samego znaczenia Słowiańskiego : ponieważ Lut w tym Ję- 
zyku znaczy mocnego , strasznego. Nazwisko Wilków ma 
jakieś podobieństwo ze słowem Słowiańskiem weliki, albo po 
naszemu wielki. Mogli się też oni nazywać Wilkami , jako. 

1) Helmol. fol. 583 — 585. Arnol. 687. Porro Henrieus Comes de 
Racesburg, quae estin terra Polaborum , adduxił populorum tnulH- 
łudinem de JFestfalia, ut mcotcrent ten^am Polaborum : eł dwisił eam 
mmfuniculodistributionis. Et aedificave7nint Ecclesias , et suhmini- 
straverunt dedmas fructuum suorum ad eultum Domus Dei et plan- 
tatum est opus Dei iemporibus Henrid in ierra Polaborum : ' sedtem- 
'poribus Bemhedi Jtlii ęjus abundanlius eonsumatum cłc. 
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naród za świadectwem Helmolda pełen opryszków i uajezdni- 
ków. Nazwisko Lizykawicy, wspominane często u staroźyi^' 
tnych pisarzów Niemieckich, nic innego nie jest, jako zmiesza- 
nie tych dwóch stówLutycy Wilcy, nic też innego nie znaczy^ 
jako zbiór pomienionych czterech narodów Lutykami i Wil- 
kami nazwanych. Myli się więc Kromer in Polonia , gdzie 
mówi : że Łutycy z Lucykami byli jedno , ponieważ Łutyko- 
wie byli toż samo co Wilcy , a Lozykowie inna horda Sło- 
wiańska mieszkała tam , gdzie teraz Łuzacya niższa , Luty- 
kom pograniczna. Co nie tylko Kromerowi , ale samym Nie- 
mieckim pisarzom było powodem do omyłki , że często jeden 
naród za drugi brali. 

Ci Wilcy, jako ze wszystkich narodów Słowiańskich 
prawie najbitniejsi, często prócz Niemców bijąc się z pobliź- 
szemi hordami , kraje ich zabierali , czasem też od sąsiadów 
zbici, albo domowemi niezgodami zniszczeni, do dawnych 
granic powracali. To dało okazyą autorom Niemieckim^ że 
ich raz w ściślejszych, drugi raz w obszerniejszych grani* 
cach zamykają. 

Poeta Saski pisarz życia Karola Wielkiego opisuje poło- 
żenie tych Wilków ') , mówiąc na karcie 338. iż Wilcy, 
jest to naród Słowiański , na brzegach morza Niemieckiego 
mieszkający. Ale to opisanie jest niedokładne i podchlebne, 
ponieważ ten rymopis supponuje , że Niemieckie kraje naów- 
czas aż do Wilków zachodziły^ lubo sam wyraźnie na innem 
miejscu kładnie rzekę Elbę za dzielniczą Słowianów z Niem- 
cami. Mieszkali Wilcy daleko za Elbą , i chyba w tem rozu- 
mieniu może być prawdziwa powieść poety, że Karol Wielki 
Słowiańska ziemię orężem zatrwożył, a w niej razem i Wil- 
ków , lecz ich nie podbił. Dokładniejszy ich znajdujemy opis 
w Helmoldzie, który znajdziesz pod szczególnemi hordami. 
Wspomina tenże na karcie 559. że rzeka Odra dzieliła Pomc- 
ranów od Wilków , i że ich kraj miał na przeciwko siebie 
Rugią wyspę. Z czego pokazuje się właściwe ich siedlisko 



1) Fol. 338. Gense^tSlavorum, JFilcy cognomine dicta , proacima 
liłtorihus , quae possideł arva^ supremis jungit ubi Oceano proprios 
Germania Jines, 

IV 
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po obu stronach rzeki Peny, i podluż njścia rzeki Odry aż ka 
Ukrom i Luzykom. O mieście Szczecinie że do kraju Wilków 
czyli Lutykow należało około roku 1120. wspomina kronika 
Hsdbersztadzka na karcie 134. która wyliczając miasta na- 
wrócone w Pomeranji i w ziemi Lutyków *) od S. Ottona bi- 
skupa Bambcrsklcgo^ kładnie między niemi i Szczecin. 

Wilcy z Ranami , czyli z Rugianami ile się pokazuje z 
historyków, najściślejszą musieli mieć przyjaźń, albowiem 
z niemi i spoiną dzikość mieli , i często złączonemi sUami w 
pobliższych krainach tak Słowiańskich jak Niemieckich, mor- 
derstwa i rabunki popełniali. 

Piemszy z Cesarzówiiaról Wielki około roku 789. przed- 
sięwziął wojnę przeciwko Wilkom z tej przyczyny , iż oni 
będąc zdawna nieprzyjaciela mi Franków, najeżdżali Obotry- 
tów i inne narody Słowiańskie z Niemcami sprzymierzone, 
jako świadczy poeta Saski ^). Z tego pisarza powieści widzieć, 
że Wilcy na ówczas aź do samej Elby Słowiańskie kraje za- 
wojowali. Potwierdza to kronikaHildezheimska^), gdzie czy- 
tamy, że Karol tych Wilków aż za rzeką Hawelą pod swe 
podbił panowanie ; to innem miejscem tenże sam wierszopis*) 
zapewnia , równie jak i kronika Kwedlimburska *). 

A lubo ten naród był liczny i w ludzi wojennych obfity, 
przecież nie mogąc podołać Cesarskiej mocy , poddał się Ka- 
rolowi , mając na czele swojem Królika Drahowita «). Za 



1) Ex cimtatibus terrae Lttticae, 

3) Fol. 138. Haec Francis inimica nimis cum tempore m/ulto essct, 
eis vel subjectos , vel faedei^c jimctos ScIavorum populos , sibimet re- 
gione propinąuos, ir^festans odiis , bello quoque saepe premehat etc. 

3) Fol. 713. Carolus Slavorum gontem qui dicuntur IFihy , trans 
Jluvium Ileluia ditioni suae suhjecit etc. 

4) Tomo II. fol. :i76. anno 789. Carolus genłem Filzontm guiLutici 
vocantur, duohus super Albiae flumen pontibus factis , subegit etc, 

5) Fol. 138. Nafn gemmo stravił ąuam 7naxima ponie Jluenta , et 
caputipsius vallo munivit , utrumąue imponens et praesidium etc. 

6) Deniąne Francorum multis ubi castra referta conspiciunt popu- 
lis: fnizy , fortissima quamvis gens foret et numei*o pollens , certa-- 
mina belli omnibus modisfugiens se dedidit Ulico Regi, in primis Rcic 
Dragoviłi, qiiem, nobile clarum. prae reHquis fecit genus etc. 



o KICYNACH I CYRCYPANACH. 163 

czasów Ludwika Cesarza około roku 822. powstała domowa 
niezgoda między Wilkami , a to dla zajścia Królików , komu 
się z nich państwo dostać miało. Ludwik te zatargi uspokoił, 
i przysięgę wierności od nicłi odebrał , świadczy o tem Otton 
Fryzyngenski'). 

Dytmar powiada na karcie 326. że Otton I. między inne- 
mi Słowianów narodami podbił i zhołdował tych Wilków; 
wszakże toOttonowe zawojowanie nie musiało trwać za jego 
następców, ponieważ za Ottona II. Słowianie uczyniwszy 
spisek na Sasów , jako świadczy Heknold na karcie S52. w 
mieście Retre stolicy Wilków, z niemi pospołu srogie poczy- 
nili aż do samego Hamburga spustoszenie. Za panowania zaś 
Konrada Salika około roku 1033. sami między sobą Wilcy 
domową prowadząc wojnę , dwa z nich narody to jest Reda- 
rowie z Tolenzami, przeciwko Kicynom i Cyrcypanom, przy- 
zwali na pomoc Króla Duńskiego, Bernarda Książęcia Sa- 
skiego , i Godeszalka Książęcia Obotrytów , za których po- 
mocą zniszczyli swoich przeciwników. 

Za panowania nad Obotrytami Godeszalka, to jest za 
czasów Konrada U. Cesarza, Wilcy nie byli nikomu podle- 
gli, ale Henryk syn jego, tak inne narody Słowiańskie, jako 
i tych Wilków pod jarzmo podbił, i odtąd oni zostali hoł- 
downikami Obotrytów. Po śmierci zaś Henryka i synów jego, 
gdy Henryk Lew Książe Saski , całą Słowiańską ziemię z 
Albertem Ursem Margrabią Brandeburskim zawojował , po- 
szli już i Wilcy bez powrotu pod Niemieckie jarzmo. Co się 
zaś tyczy Lutyków , ci ponieważ byli toż samo co Wilcy, 
więc gdzie tylko Niemieccy pisarze wspominają bądź o nich, 
bądź o Wilkach , bierz zawsze za jeden naród czytelniku. 

KICYNY I CYRCYPANOWIE. 

X. Ze wszystkich, o których wiedzieć mogę , pisarzów 
Niemieckich, jeden Helmold wspomina o Kicynach i Cyrcy- 



1) Anno ab ineamatione Domini DCCCXXIL Imperator filium suum 

Lotarium, in ItaUam, destinavił, ipse vero dum in oppida Francąfurt 

curiam celebraret , inter eaeteros barbarorum legatos , duo fraires 

pro Regno fnizorum contendentes veniunt , guos Augustus sibi sub^ 

jectos et Jidelitate adstrictos , decisa lite ad propria remisit. 
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p«inach. Inni pod pospolitem Lulyków lub Wilzów imieniem, 
z innemi dwoma to jest Bedarami i Tolencami o nich piszą, 
jakeśmy mówili pod tytułem Wilków. 

Nazwisko Kicynów czyli Kucynów zkądby się wzięło, 
dochodzi rozumnie Rejnecius , to jest od miasta znajomego 
teraz w Pomeranji Zaodrzańskiej nazwiskiem Gutzkow. Cyr- 
cypani zaś rozumiem ie są nazwani od Niemców dla posady 
swojej nad rzeką Panis, to jest iż circa Panim amnem sie- 
dlisko mieli. Jakoż świadectwo Helmolda opisujące kraje Sło- 
wiańskie , dokładniej nasze mniemanie potwierdza ') , gdy o 
sadzibie narodów mówiąc, Circipani powiada, cią Panim niby 
to siedzą. Tamże też mówi o bałwochwalnicy bożka Rada- 
gast w mieście Retre. Z tej powieści Helmolda pokazuje się, 
że Kicyni z Cyrcypanami mieszkali między Odrą, Pianą i 
morzem, a z tegoż Helmolda z karty 611. czytiim, iż oddzie- 
leni byli na zachód rzeką Wamawą od hordy Wamawów 
także Słowianów*). Kicynowie za świadectwem tegoż Hel- 
molda 3) byli niegdyś hołdownikami Wagirów. 

Zdaje się że Kicyni i Cyrcypani mieli ściślejszą zawsze 
ligę z Redarami i Tolenzami , niżeli z innemi Słowianami : 
ponieważ i spólne Lutyków czyli Wilzów nosili nazwisko , i 
jednego czasem Królika czyli wodza mieli, jako wspomina o 
tem poeta Saxon pod panowaniem Karola Wielkiego, cyto- 



1) Helmold fol. 539. Post Oderae igUur lenem meatum, et yarios 
Pomeranorum populos, ad occidentem plagam occurit Finulorum. pro- 
vmcia , eorum qui Tolenzi, sive Redarii dicutitur. Civitas eorum vul- 
gatissima Retre, saedes idolałriae, tern plum ibi magnum constructum 
daemonihus , ąuorum princeps-est Radegast, Simulacrum ejus auro, 
łectus eJus ostio paratus , cioitas ipsa novem habet portas , undiąue 
lacti prąfundo inclusas , pons ligneus transitum praebet, per gt/em 
sacrificatoribus, aut responsa petentibas via conceditur, Deinde vem- 
tur ad Cirerpanos et Kicinos , quos a Tholencis et Rhedariis separat 
flumen Panis et ciuitas Ditnin. Kicini et Circipani cis Panim: Tolenzi 
et Redarii trans Panim habitant. Hi ąuatuor populi aforUłudine Lu- 
Uci seu Wilzy appellantur etc, 

%) Helmold pag. 611. Henr icus Leo unumsibi castr urn reUnuitJFur te, 
situm juxta flumen If^arnow , prope terram Kieynae, 

3) Fol. 547. Tales autem in eis Fagris quandoque reguli fuisso 
probantur, ut omni Obotritorum sive Kicinorum, et eorum qui longe 
remotius sunt, Dominio fucHnt potiti. 
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wany od nas pod artykułem Wilków. Do tego Helmold na- 
zywa ich osobno Winulów prowincyą, różn$ od innych hord 
Słowiańskich. Pełno też świadectw mamy w kronikarzach 
Niemieckich , źe Lutykowie zawsze razem z Sasami , a czę- 
stokroć z sobą i z Polabami wojny prowadzili. Wszakże ten 
barbarzyński związek rozrywał się niekiedy dla dumy i pry- 
waty możniejszych w narodzie. Za panowania Konrada n. 
Cesarza , to jest między rokiem 1025. a 1038. wszczęła się 
domowa wojna między Lutykami, o czem mówi ^) Helmold. 
Przyczynę tego zamieszania daje tamże ^)5 iż z warcholili 
się o moc i potęgę , oraz że Tolenzy z przyczyny sławnej u 
nich bożnicy panować nad innemi chcieli- ^przypisując ztąd 
sobie nad inne narody Słowiańskie szlachetność , iż wszyscy 
inni do nich na ofiary roczne uczęszczać musieli , atolł gdy 
drudzy do posłuszeństwa im nagiąć się nie dali , ztąd wojna 
między niemi wyniknęła. 

Przyszło potem do srogiej między niemi wojny, pod czas 
której zwycięzcy Kicyni z Cyrcypanami trzy razy przeciwni- 
ków swoich zbUi, z wielką z obu siron ludzi narodowych 
klęską. Zbici Redarowie z Tolenzami , przybrali sobie w 
posiłkach Godeszalka* Królika Obotrytów , Bernarda Księcia 
Saskiego i Króla Duńskiego, z któremi tak mocno ścisnęli 
Kicynów i Cyrcypanów , żę się im opłacić musieli piętnastu 
tysiącami grzywien srebra '), które pieniądze sprzymierzeni 
wodzowie między siebie rozerwali. 



1) Fol. 556. In diebus illis factus est motus magntis in orienłali 
promncia Slavorum , civili iąter se hcllo dimicantium, Qualuor autem 
sunt popu li eorum, qui Lutici seu ff^ilzi dicuntur , quorum Kidftos 
atque Circipanos circa Panim. , Redaros sive Tolenzos cis Panim ha" 
hitare constąt. 

2) Dalej tenże mówi. Inter hos defortitudineełpotentia vaUda orła 
est contentio , siąuidem Redarii sive Tolonsi , propłer antiąuissimain 
urhem et celeberrimum illud fanwn, in quo simuiacrum Radigast 
ostenditur , regnare volehant , adscribentes sibi singularem nobilita- 
tis honorem, eo quod ah omnibus populis Slavorum frequentarenł0f, 
propłer responsa et annuas sacrifidorum impensas, Porro Kicini et 
Circipani seruire detrectabant , imjo Ubertatem suam armis dąfendere 
słałuertinł. 

3) XV. mil. marcar. argenłi puri, marca argenti in Ula aełate 
ocło unciis aesłimata est, quae hodie ocło niknmos undales seu im- 
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Kicynowie i Cyrcypani z dwoma innemi wyżej wspomnio- 
ncmi narodami nie byli nikomu podlegli , aź do czasów Hcn- 
rjka Króla Obolrjtów , który odzyskawszy państwo Obotry- 
ckie pomanc sobie i bratu po morderstwie ojca swego Gode- 
szalka, przez niejakiegoś Kruka Rugianina około roku 1106. 
z innemi Slowiańskiemi narodami podbił też Kicynów i Cyr- 
cypanów , o czem ') Helmold świadczy. Po zejściu Henryka 
około roku 1126. rozdzieliło się państwo Słowiańskie na dwóch 
jego synów Kanuta i Dwiętopełka: lecz dla ich niezgod i 
wkrótce zaszłego obu zabójstwa powybijały się Słowiańskie 
narody, a zatem i Kicyni z Cyrcypanami wedle Uelmolda *), 
z hołdu i posłuszeństwa uwolnili się. Jest w tymże Helmol* 
dzic świadectwo^), iż po zabiciu Kanuta w Lutymburgu, 
gdy Świętopełk sam jeden nad Obotrytami objął panowanie, 
uczynił wyprawę wojenną przeciwko Kicynom, którzy się 
w czasie niezgod braterskich ^) zbuntowali. Zagłada familji 
Henryka przeniosła berło Obotry tów , przez ręce Łotaryusza 
in. Cesarza do Kanuta Królewicza Duńskiego : a wtenczas 
Duńczycy zaczęli byc panami Słowianów , lecz KanuŁ zabity 
zdradą Magnusa stryjecznego swego w roku 1130. a 7. Sty- 
cznia, przywrócił wolność Słowianom, dajcie sposobnośćPrze- 
bysławowi i Niklotowi stryjecznym Henryka , że ten naród 
znowu pod rodowite podbili panowauie, a po nich synowie 



pcT^ales efficiunt. Scąuentihus vcro saecnlis marcae ralor paululum 
imminutus fuit , ut circa annum 1334. et deinceps, marca tribus flo~ 
renis aesiimaretur. Bangert. 

1) Fol. 569. Servervntque rursus popuU suh tiuhutoHenrici, ąuem- 
admodum Wagiri , Polahi , ObotrUi, Kicyni, Cyrcypani , Lutici, 
Potnej'ani et uniuersae Slavorum naliones etc, 

'X) Fol. 577. Filii enitn Ihnrici , Swientopcłk nec non Kanutus , qui 
dominio succcssere, intestinis hellis adeo perturhati snnt , uł tranąuC- 
litatem temporinn et tributa regionum perderent, quae pater eoruni 
armorum virtute conąuisierat, 

3) Kanut Królewicz Du^ński od Łotaryusza III. Cesarza Królem Sło- 
waków , po śmierci juz Świętopełka inaugurowany był. 

4) Fol. 579. Sed Kamttus non longe post inłerfectus est in vrbe 
Lutinenburg , Świętopełk solus Dominio potitur , convocansque Jdol- 
phum comitem cum Uolsatis et Sturmanis , direxit expeditionem in 
prouinciam Obotritam, obseditąue urbem quae dicitur y'urte , qua in 
potestatem redacla , ultra progrcssus est in urbem Kicinorum* 
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NikloŁa Przebysław z Warcisławem panowali. Ci dwaj Ksią- 
żęta Obolrytów , krwawe przez lat kilka wojny prowadzili z 
Henrykiem Lwem Księciem Saskim. Lecz Henryk Lew pod* 
biwszy ich państwo , osadził w najprzedniejszych zamkach 
prowincyi OboŁrytdw swoich urzędników, jako świadczy Hel- 
mold na karcie 611. a resztę tej ziemimiędzy żołnierzy swoich 
podzielił. Wszakże przyj ąwszy do łask obu , zostawił im w 
nagrodę utraty Obotryckiej prowincyi ziemię Kicynów i Cyr- 
cypanów'). W następujących czasach za osłabieniem Słowia- 
nów w narodowe siły, poszła ta prowincya w rozerwanie 
między Duńczyków , Brandeburczyków i innych Książąt Sa« 

sko-Niemieckich. 

HAWLOWIE. • 

XI. Samo nazwisko Hawelów pokazuje dostatecznie, iż 
oni mieszkali w teraźniejszej Marchji średniej Brandeburskiej, 
gdzie płynie rzeka Hawel od Bogufała nazwana Hawla , ta 
złączywszy się z drugą rzeką imieniem Sprewą, jako ją tenże 
Bogufał nazywa*), równie iDytmar na karcie 381. wpada 
do Elby pod Hawelbergiem. O Hawełach wspomina Helmold, 
gdy mówi, są i inne Słowackie narody, które- między Elbą 
i Odrą mieszkają , a daleko ku południowi ciągną się ^ jako 
to Hawuli lub Haweldi, które swe sadziby przy Haweli rzece 
mają. 

Zdawałoby się , że ci Hawlowie nie byli jakim udzielnym 
narodem Słowiańskim , ale pod tem imieniem zawierały się 
inne hordy Słowianów , to jest Wilinów , Brzeżanów, Sto- 
deranów^ Doxanów, tak jako pod imieniem Polaków zamy- 
kają się Litwini , Prusacy, Rusacy, i tam dalej. Chyba że 
była jaka horda tego nazwiska , i przemagając nad drugiemi 
swoje im nazwisko dała, jak Niemcy , Nemetes , wszystkim 



1) Heim. sub. an. 1163. pag. 615. Filii enim Nicloti Pribislaus at- 
que fjKerclslauSf non conłenti ten^a Kicinorum et Circipanorum, aspi- 
raban t ad reąuirendam terrani Obotritarum, quamDux iis abstulerat 
jurę belli, 

T) Helmoldus w kronice Słowiańskiej pag. 539. Sunt et alii SJavo^ 
rum populi y qui inłer Albiam et Oderam degttnt, longoąue sinu ad 
Austrum protenduntur , sicut Hevaeli vel Ueveldiy qui sunt juxta 
Jluvium etc. 
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innym Niemcom. Mniemania moje potwierdza Helmold, który 
pisząc o wyprawie Henryta Króla Słowianów przeciwko po- 
mienionym narodom , tak mówi ') : gdy pewnego razu Brze- 
zanów i SCoderanów narody , te które przy Hawelburga i 
Brandeburgu siedliska mają, brały się do buntu, udał się tam 
Henryk , a z największem niebezpieczeństwem przechodząc 
Słowiański kraj , do Hawelburga przybył. 

Powiada toi samo slaroiylniejszy dwoma wiekami od Hel- 
molda Dytmar, iż^) Otto Ul. z Romanji wychodząc , po- 
wziął o buncie Słowaków wiadomość, a wraz zbrojnie ku Sto- 
deranji czyli Hawelli z wojskiem udał się, lam ogniem i ra- 
bunkami kraj buntowników niszczył. Nadrugiem zaś miejscu 
takoż mówi'), iź wzięci są w niewolą dwaj bracia z kraju 
Ha wellów a miasta Brandeburga. Podobnie Dytmarowi świad- 
czy kronikarz Kwedlimburski*) mówiąc : iź Słowacy z wro- 
dzoną sobie niewiernością postępując , pokoju w^arunki prze- 
stąpili , wpadania rabunkowe w granice Saskie czyniąc , co 
było przyczyną Cesarzowi na Zdotoranią czyli ziemię Hewel- 
dów najsławniejszą mię'dzy krainami Słowiaóskiemi , wojną 
nastąpić , i g'dy Cesarz rabunkami kraj Heweldów niszczy, 
zebrani wprędce Słowacy z równą szkodą w pograniczne Niem- 
ców kraje wkroczyli. Toż samo zapewnia opat Rospirgenski^). 



1) Helmoldus fol. 569. Cum ergo vice ąuadam Brezanorum et Stu- 
deranorum populi , hi videlicet qm Havelberg et Brandeburg habitU" 
bant rebellare pararenŁ ; porrea^it Henricus , peragraiisąue Slavorum 
promnciam , cum ingenłi penculo venił Havelherg etc, 

%) Fol. 354. Imperator autem Otto IIL a Romania diseedens no- 
stras regiones inmsit ^ et accepta Slavorum rebellione, Stoderajtiam 
quae Hauellim diciłur, armato petens milite, incendio et magna de- 
praedalłone vastavit. 

3) Dylmar fol. 389. Za czasów Henryka Kulawego mówiący. Capłt 
sunt duo fratres ex provincia HaveUum , et ex urbe Brandeburgensi, 

4) Chroń. Quedlim. Tom II. scrip.Bruns. £oLn^.Jn,DCCCCXCriL 
Slavi innata sibi perjtdta functi fregei*unł pac tum , ierminosgue Saxo-' 
nicos łatrociniis corroserunt Jurłivis, quos contra commotus Impera^ 
tor Zdotaraniam, quam vułgo Ueueldum vocant, egregiam interScia- 
voHicos terminos terram, magno tnvasit exerciłu. Interim autem dum 
Imperator Augustus tertit{s videlicet Otto, Ilcreldum detmstando per* 
currit, congregati Felotabi, Bordangas prouinciam impromsi raptnis 
multis aggressi sunt et incendiis. Quod videntes Fes^ali etc, 

5) Fol. %n. 
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Henryk Cesarz nazwany Auceps ojciec Ottona Wielkiego 
pogromił z innemi narodami Słowianskiemi Hawełlow, za 
świadectwem Dytmara'), który mówi: iż zhołdował sobie 
narody Czechów , Daleminców, Obotrytów , Wilków , Ha- 
wellów i-Redaryów, co się stać musiało w roku 933. kiedy 
skonfederowane wojsko pogańskie było pod przywodem Mie- 
czysława Królika Obotrytów , jako świadczy przypjśnik Hel- 
molda na karcie 544. Potwierdza toż samo Kronika S . Michała 
Hildesheimska , tenże władca Henryk zamek Brandeburski 
dobył, Dalemincyą podbił , a Czechy zhołdował*). 

Nie byli jednak zawsze tak Hawellowie jak i inni Sło- 
wianie podlegli Sasom , aby z siebie jarzma za podaną oka- 
zyą nie zrzucili. Dytmar powiada o nich'), iż zaraz po zwy- 
cięztwie Henryka przeciwko niemu bunt podnieśli. 

Za panowania Ottona HI. w roku 984. jako świadczy 
Herman Korner w cytowaniu Helmolda ♦) , Słowacy prze- 
ciwko Sasom wojną nastąpili , a najprzód Brandeburg potem 
Hawelberg obiegli , one dobyli i z kościołami ich zburzyli. 

Za tegoż Ottona IH. a mianowicie za następcy jego Hen- 
ryka Kulawego, Hawellowie z inszemi Słowiany zawojowani 
od Bolesława Chrobrego, służyli koronie Polskiej, jako świad- 
czy Helmold mówiąc *) : w tymże czasie Bolesław Polski 
Król, Chrześcijanin, sprzymierzony Ottona HI, całą Sło- 
wacką ziemię za Odrą będącą zhołdował. Po zejściu tego 
Monarchy wrócili się Hai^ellowie pod panowanie Niemieckie, 
albo raczej wszedłszy w ligę z innemi Słowianom! , raz bili 



1) Fol. 326. has reglones sibi fecit tribułarias , Bąjemiam, Dale^ 
minciam , Obołriłos , Filet, Hevellos et Rhedarios. 

2) Tom II. fol. 114. Idem HeniHcus Rex casŁrum Brandeburg c€Lepit, 
Dalmenciam subjugavit , Bohemiam quoque Iributai^iam fecit, 

3) Dytmar pag. 326. Qui stałim rebelles ctUosąue ad haec conoitan" 
ies, urbem Fallisleve oppugnant , destruunt et incendunt. 

A) Fol. 746. Tom II. Slavt contra Saxones bella movenies, primo 
Brandeburg postea Havelberg obsederunt, et tandem oppida Ula ea>- 
pugnantes , ea destruxerunt cum mulUs ecclesiis suis. 

5) Helmold pag. 550. eodem quoque tempore Bolizlaus Polonorum 
Christianissimus Rex j confaederatus cum Ottone III, omnem Slaviam 
quae est ultra Oderam, tributis subjecit* 



i72 HIST. NAR. POLSIUEGO 

Niemców 9 drugi raz od nich zwycięźonemi zostali , trwając 
w niepewności rządu pod swojemi Królikami aż do początku 
Xn. wieku, kiedy ich, jakom wyżej powiedział, Henryk 
Król Słowianów, syn Godeszalka Królika Obotrytów, pod 
swoje zagarnął panowanie. 

Następcy lego Henryka synowie kłócąc się sami między 
sobą 5 i wkrótce oba poginąwszy, zostawili innych Słowia- 
nów na łup Królików Obotryckich Przebysława z Nikło tern, 
a Hawellów na zniszczenie Margrabiom Sotwedelskim. 

Albert Margrabia nazwany Ursus złączywszy broń z Hen- 
rykiem Leonem Książęciem Saskim, gdy ten nadmorskich 
Słowianów to jest Wagirów, Polabów, Obotrytów i Wil- 
ków wyniszczał , on tym czasem ') , jako powiada Helmold, 
nader był szczęśliwym co do części jego : całą albowiem zie- 
mię Brzezanów , Stoderanów i innych mnogich narodów nie 
daleko od Hawelli i Elby zhołdował , a buntujących się po- 
skromił. Atoli gdy się znowu buntowali , sprowadził Holen- 
drów, Zelandów, Flandrów i innych Niemieckiego płodu oby- 
watelów , miasta niemi i wsie Słowiańskie poosadzał , co na- 
der biskupstwa Brandeburskie i Hawelberskie wzbogaciło. 

Od tego czasu Hawellowie pomnożywszy znacznie tera- 
źniejszą Marchią Brandeburską , i obszerne ziemie swoje , i 
starożytne nazwisko stracili , a pamięć ich panowania w sa- 
mem tylko rzeki imieniu do naszych czasów pozostała. 

Hawellowie obyczajem innych Słowian, raz nawracali 
się do wiary Chrześcijańskiej zwyciężeni od Sasów, drugi raz 
znowu od niej odpadali, łakomstwem i okrucieństwem tychże 
zwycięzców do buntu przywiedzeni. Dwa biskupstwa w ich 
kraju były ufundowane Hawelberskie i Brandeburskie , które 



1) Helmoldus mówi tamże : AmpHssimę fortunałus est in funicufo 
sortis suae : omnem enim tcrram Brizanorum , Stoderanorum , mul" 
łaruinąue gentium habi£anłium juxta Havellain et Albiam misit sub 
jugum , et infraenavit rebelles eontirt,. Ad ultimum dąficientibus sen- 
sim Slavis y misit Trajcctum et ad loca Rheni conłigua , insuper ad 
eos qui habitant juxta Oceanum , et patiuntur vim inarts , videlicet 
Hollandos , Selandos , Flandros , et adduxit ex eis populum magnum 
nimis , et habitare eos fecit in urbibus et oppidis Slavorum, et eon- 
fortatus est vehementer ad introiłum aduenarum. episcopatus Brande-^ 
hurgensis , nec non Havelbergensis etc. 
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jednak oni w czasie Rcbellji przez nienawiść ku uciążliwym 
Sasom, a łakomym i pogardzającym naród swój duchownym, 
nieraz zburzyli i spalili. 

Biskupstwo Brandeburskie za świadectwem Dytmara na 
karcie 345* trzydziestą laty przed arcybiskupstwem Magde- 
burskiem było ufundowane , Epokę zatem fundacyi jego pod 
rok 941. za czasów Ottona I, kłaść bezpiecznie można. Bo 
lubo ten Otton ufundował miasto Magdeburg w roku 938. je- 
dnak Bernard biskup Halbersztadzki , za świadectw em tegoż 
Dytmara na karcie 333. i kronikarza Halbersztadzkiego w 
tomie II, na karcie 14. w którego Dyecezyi był założony 
Magdeburg, do śmierci swojej zaszłej w rok. 971. nie po- 
zwoli fundować w nim żadnego biskupstwa. Jeżeli więc Otto I. 
założył w Magdeburgu biskupstwo po śmierci Bernarda , wy- 
pada rok 941 , który był trzydziestym przed zejściem Bern- 
harda , a początkowym biskupstwa w Brandeburgu. 

Ufundowanie zaś biskupstwa Magdeburskiego w roku 
971. potwierdza kronika Halb: w Tom. II. fol. 116, gdy 
mówi : że Otton I. umarł w roku 974. a trzecim') po wyświę- 
ceniu Wojciecha na pierwszego arcybiskupa Magdeburskiego. 

STODERANI. 

XII. Niektóre z narodów Słowiańskich wzięły imię od 
miast stołecznych , jako Brzyzanie , Leubuzowie , Kicyni, 
niektóre od rzek , jako Hawlowie , Doxanie, Warnawowie, 
Cyrcypani , inne od męztwa i mocy jako Lutykowie ; Stode- 
rani zaś zkądby się nazwali wiedzieć nie mogę. Jeźli się nie 
mylę, słowo Słowackie Stradanye, Stradałec, Szermier- 
stwo , Szermierz , zdaje się mieć jakoweś podobieństwo ze 
Stoderanami 5 których Niemcy mogli obyczajem swoim zfał- 
szowstć nazwisko. Jakoż ten naród bitny , a od Kronikarza 
Kwedlimburskiego nazwany wyborny między krajami Słowiań- 
skiemi^),^ mógł się nazywać dla męztwa Stradanami, to 



1) Mówi i na tej karcie. Annovero tertio postquam Adalbertus pri» 
mus Magdehurgensis ordinettus est episcopus. 

%) Fol. 283. egregia inłer Slavonicas terras. 
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jest rycerzami pałasznikami , tak jako sąsiedzi jego, dla tejźe 
mocy i sierdzistości nazwali się Latykami. Mogli się też na- 
zywać Stoderami od Odry rzeki, w której pobliżu mieszkali: 
ale to są kónjektury , podane tylko czytelnikowi z obojętno- 
ścią , albo do wyboru , albo do odrzucenia. 

O hordzie Stoderanów , że mieszkała niedaleko rzeki 
Haweli, powiada Helmold'): są inne Słowiańskie narody 
między Odrą i Elbą pobyt mające , które się ku południowi 
wdał ciągną , jako to Heveli lub Heyeldi nad rzeką Heweldą 
mieszkający , Doxani , Leubuzi , Wilini, Stoderani z wielą 
innemi. 

Dytmar pisząc o ich progromieniu przez Ottona DI. Ce- 
sarza w 996. roku, zdaje się mieszać ich w jeden naród z 
Hawellami*). Kronikarz Kwedlimburski , wierny Dytmara 
w rzeczach wielu naśladowca, toż samo potwierdza-). Z o- 
bojga tego świadectwa wnosić można, że jako cztery w dole 
hordy narody Kicyni^ Cyrcypam*, Tolency i Redarowie, lubo 
osobne mieli siedliska, nazywali się Lutykami dla potęgi i 
ściślejszej z sobą ligi : tak Hawelowie , Stoderani , Wilini, 
Rrezanie i Leubuzowie dla bliskości także hord swoich , mo- 
gli się nazywać Hawelami , ile że wszyscy prawie niedaleko 
rzeki Haweli mieszkali. / 

Bolesław Chrobry zawojowawszy wszystkich Słowianów 
za rzeką Oderą , mówi Helmold"*) : włożył jarzmo i na Sto- 
deranów. Po zejściu jego , a ?a gnuśnego panowania Mie- 



1) Helmold fol. 539. Sunt et alii Slavorum populi ^ quiinter Atbtani 
et Oderam degunt , longoąue sinu ad Auslrum prołenduntur , sicuti 
Hevuli vel Heveldi, qui siintjuxta Haholmit fiuviumy et Doxani , Leu-- 
iusit et JVilini, Stoderani cum alUs multis. 

Tj Dylmar fol. 354. Imperator aułem a Romania discedens, nosłras 
Saxonicas regiones invisit: et accepta Sclavorum rehellione Stodera- 
niam quae Havelim didtur , armato petens milite , incendio et magna 
depraedatione vastavitf et victor Parthenopolim redut. 

3) Chroń. Quedlin. fol. ^83. anno 996. Slavi innata stbi perfidia 
łacH paeis fregerunt pactum j terminosąue Saxonicos latrociniis cor-^ 
roserunt furtiwis. Quos contra commotus Imperator Zdotaraniam, 
guam vulgo Havellum vocanły egregiam inter Sclavonicas terram m,a-^ 
gno invasit exerciiu , vicit, praedamt, atąue in Magdeburch praeci" 
puam Saxoniae urbem gloriose subintramt* 

4) Fol. 550. omnem Slaviam guae est ultra Oderam etc. 
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czysława n^ oderwali się od korony z innemi Słowianami ci 
Stoderanie , jakośmy mówili pod hordą Hawelów. 

Henr}^k Kroi Obotrytow syn Godeszalka , podbił tych 
Stoderanów około roku 1107. razem z Brzezanami , którzy 
przeciwko niemu bunt podnieśli , jako świadczy Helmold '). 
Byli Stoderani poddanemi temu Henrykowi Królowi Obotry- 
tow aż do śmierci jego zaszłej w roku 1126. czyli nieco pó- 
źniej, po śmierci zaś jego zostawać musieli w niepodległości, 
ponieważ co powiada genealogista Brunszwicki w tomie U. 
scrip : Br : na karcie 20. że Henryk nie mając syna , uczy- 
nił dziedzicem Księztwa swego Brandeburskiego Alberta Nie- 
dźwiedzia Margrabię Sotwedelu, to jest oczywistym fałszem, 
dowiedzionym od nas w dysertacyi o MargrabstT\qe Brande- 
burskiem. 

To pewna zaś, że tenże Albert Ursus Margrabia Sotwe- 
delski, podbił ich dopiero roku 1163. iż od tego czasu poczęli 
być poddanemi Niemieckiemi , formując z narodu swego śre- 
dnią Marchią Brandeburską^ o ozem świadectwo w Hel- 
moldzie mamy. 

TOLENCY, HEDAROWDE. 

Xni. Tolency i Redarowie mieszkali przy ujściach rzeki 
Odry i z tej strony rzeki Piany , w sąsiedztwie z Kicynami i 
Cyrcypanami , obacz o nich obszerniej w artykule o Cyrcy- 
panach , o ich bałwochwalstwie, tudzież o bożku Radogoście 
i bóżnicy Retre pod artykułem bogów Słowiańskich , gdzie 
mowa o tem bożyszczu. 

Tolency nazwisko wzięli od rzeki znajomej dotąd pod 
imieniem Tolonse , która wpada do Piany. Bogufał nazywa 
tę rzekę Diblosa, która podobno w Słowiańszczyznie zwała 
się Dołoza , i ci Tolency od Niemców przemienieni zwali się 
Dołżanami. 



1) Fol. 612. In illo tempore fenehat ortenłalem Ślaviam Albertui 
Marchio cognomento Ursus ^ qui etiam propitio sibi Deo , amplissime 
fortunatus est infuniculo sortis suae. Omnem enim terram Brezano^ 
7*um , Stoderanorum\ multarumgue gentium hahitantium juxta Hon 
rclam et Albim m^sił sub Jugum , et iąfrenamt rebelles eorum etc. 
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Redarowie, których Niemcy zowią Redaryi, Returi, 
podobno imię wzięli od miasta stołecznego Retre czyli Yineta, 
leżącego przy ujściach Odry, jakośmy mówili pod artykułem 
Radagost o bogach pogańskich. Mogli się tez nazywać, jeźli 
się nie mylę , Rytalcami , co w Słowiańskiem języku znaczy 
hercownik , rycerz : a Niemcy zwyczajem swoim na Rada- 
rów przemienili. 

DOXANIE. 

XIV. Doxanie , horda Słowianów gdzieby mieszkali, 
daje znać samo ich nazwisko , które oni albo od rzeki dotąd 
znajomej w Marchji Brandeburskiej sami wzięli , albo jej od 
siebie nadali. Wpada zaś ta rzeka do Haweli , niedaleko jej 
ujścia do Elby. Siedliska zatem tych Doxanów musiały być, 
gdzie teraz Rupin , Rinberg , i okoliczne ich miejsca. 

Helmold wspomina o nich n/L kar. 539. gdzie mówi : są 
inne Słowackie narody , które między Odrą i Elbą mieszkają, 
jako to Heyuli lub Heyeldi^ którzy przy rzece Haboli, i 
Doxanie. 

Ci Doxanie jako do Hawellów należeli , spoiny z niemi 
składając naród , tak gdy ich Albert Niedźwiedź Margrabia 
Sotwedelu zawojował, poszli razem w niewolą z Hawelami 
i dostali się pod panowanie Brandeburskie. 

W I L I N I. 

XV. Wilini mieszkali w sąsiedztwie Doxanów i Sto- 
deranów, a zatem można ich kłaść z niemi razem pod po- 
wszechnem nazwiskiem Hawellów. Rejneciuszdaje im siedlir 
sko około Brandeburga. Helmold wspomina o nich na karcie 
539. tamże, gdzie i o Doxanach. Witykind Mnich opisując 
bunt Wigraana Hrabi Saskiego przeciwko Hermanowi Księ- 
ciu Saskiemu , powiada że ten Wigman poburzył Wilinów 
na Mieszka przyjaciela Sasów i Cesarza. Obacz w Historyi 
naszej tomie IV. gdzie o Mieczysławie. 

W L O T A B I. 
XVI. Kronikarz Kwedlimburski wspomina o tym narodzie 
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Słowianów na dwu miejscach , raz mówi w roku ') 995. za 
Ottona III. źe on z wielkiem wojskiem wkroczywszy w Obo- 
trytow i niektóre Wlotabów ziemie , acz je ogniem i rabun- 
kami napełnił, atoli burzliwości tych narodów nie uśmierzył. 
Po drugie ^) w roku 997. gdy tenże sam Otton HI. w Hewel- 
dów z wojskiem wkroczył ziemie , zgromadzeni Wlotabowie 
w prowincyą Burdangao niespodziewanie wpadli. Widząc 
Westfalczycy porzuceni od Cesarza dla pilnowania kraju , w 
nim nieprzyjacielskie rabunki, mężnie się z silniejszemi co do 
mnóztwa uieprzyjaciołami potkali, a klęską ich nader wielką 
nabawili. 

Dy tmar namieniając o tem pogromieniu Hewelló w przez Ot- 
tona, i wpadnieniu potem Welotabów do Burdengau czyli 
Bardewiku, nie wspomina o Welotabach , tylko w powsze- 
chności nazy>va ich ') nieprzyjaciółmi. 

Z tych trzech pbmienionych świadectw nie można zgoła 
wiedzieć , gdzie ci Welotabowie mieli swoje posadę. Zdaje 
się jednak z drugiego świadectwa kronikarza Kwedlinburskie- 
go , że oni byli toż samo co Lutykowie , ponieważ powiedzia- 
wszy o ich napadzie na Burdengau, zaraz przydaje, iż West- 
falczycy skoro i mężnie na Lutyków uderzyli. 

Wreszcie mógł pisarz Niemiecki pomieszać ich z Luty- 
kami , którzy na ów czas między innemi Słowianami w mę- 
ztwie prym mieli , i położyć jednych za drugich , tak jako 
często Pisarze Niemieccy bez rózga tunkowania hord Słowiań- 
skich, Lutyków za Obotrytów, Luzyków za Lutyków omyl- 



1) Fol. 5^82. Rex quoque tertius Otto cum magno exercitu Ohotri' 
tos et ąuasdam ff^lotaborum ierras invadens , incendiis et depraeda^ 
tionibus pluribus vastavit , licet motus eorum nullo modo compesciitt. 

JJ) Fol. 283. Interim autem dum Imperator Augustus , tertius rnde^ 
UcetOtto, Heveldum devastando pervenit , congregati Felotabi , Bur~ 
dangao provinciam rapinis multis imp7*ovtse aggressi sunt , et incen- 
diis. Quod videntes Festfali quos praefatus Imperator in iBxpeditionem 
pergens ad custodiendam reliquerat provinciam, celeriter Luticos for- 
titerąue excipiunt , ipsiąue cum pauci essent itmumeram Paganorum 
multitudinem tanta caede prostrarunt, tantamąue ab ipsis praedafn 
diripiunt, utneccaedisillius, nee praedae numerus, uUo modo humuno 
possit explicari sermone. 

3) Fol. 354. obhoc hostes nostri Burdengau turmatim agressi , a 
nostris sunt deviett. 

A Naruszewicza. Tom II. 12 
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nie kładą. Jeźli zaś byli jacy Wlotabowie osobni od innych 
hord Słowiańskich , zdaje się z powieści kronikarza Kwed- 
limborskiego , że siedzieli nie daleko Bardewiku , te jest w 
KsięzŁwie Łuneborskiem. 

BREZANI. 

Xyn. Samo nazwisko Brezanow, pokazuje że siedzieli 
na brzega rzeki Odry : a miasto Brezen znajome dotąd nad 
tą rzeką, niżc^* Kiistrina w Marchji Brandeborskiej , dowo- 
dem jest pewnym^ że było ich stolicą, albo swoje im nazwi- 
sko dało , albo je od Brzezanow wzięło. 

Mniemanie nasze zgadza się z powieścią Helmoldową, 
który hordę Słowiańską Breżanów kładnie w sąsiedztwie z 
Hawelami ') i Stoderami. 

Tych Brzeżanów że Henryk Król Obolrytów pogromił 
razem ze Stoderami w roku 1107. mówiliśmy pod artykułem 
o Stoderanach. Helmold opisawszy wyprawę na nich Henryka 
na karcie 569. na drugiej zaraz pnEjfdaje , iż Bryżanie i inni 
buntownicy o pokój prosili, który im Henryk wziąwszy^) 
wedle swego upodobania zakładników , dozwolił. 

Margrabia Sotwedelski Albert Ursus podbił ich razem z 
innemi Słowianami, i do Margrabstwa swego przyłączył około 
roku 1163. jako się mówiło pod artykułem Stoderanów. 

LE UBU Z O WIE. 

XVni. Hehnold wymienia ten naród Słowiański pospołu 
z innemi, gdzie teraz średnia Marchia Brandeburska^ nic o 
jego posadzie nie wspominając '). 

Z tego opisu Helmoldowego pokazuje się tylko , że Lew- 



1) Fol. 569. Cum ergo vice giiadam Brnezanorum et Stoderanonint 
puliy hi videlicet qui IIavdberg et Brandeburg hahitant, rebelia? 'e 



po 
caepissent etc. 



2) Post paucos autem dies Brezani eaeterigue rebelles pacem /?«- 
Stulaverunt, datis obsidibus , quos Henrieus vohiisset etc, 

3) Fol. 539. Sunt et alii Slavorum popuU, qui inter Albiam etOdc^ 
ram degunt , longoąue sinu ad austrum prótenduntur , sicuti Hevuli 
vel Heveldi, gui sunt juxta Jiabolam Jluvium et Doxani, Leubusi, 
Filini etc. 
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buzowie należeli do Słowaków p<4udniowych, i że w sąsiedz- 
twie mieszkali z Uewelami, WilinanuiStoderanami. Wszak- 
że samo nazwisko Leubiizy zdaniem Rejnecinsza znać daje, 
że oni mieszkać musieli nad samąOderą^ i że mieli za stolicę 
miasto Leubus , od którego też nazwisko swoje wzięli , albo 

mu one nadali. 

UKRY. 

XIX. Ukrowie dawniej siedzieli gdzie teraz w Marchji 
Brandeburskiej Uckermark. Henryk Ptasznik icb pobił , jako 
mamy w Witykindzie Mnichu. Naród ten Słowiańskiego ję- 
zyka musiał przyjść z Hunnami. Dobner powiada^ że oni 
wyszli od rzeki w Azyi Uchruch. Tom I. pag. 57. Mogli na- 
przód osieść gdzie teraz Ukraina, mogli potem osieść w Wiel- 
kopolszcze , gdzie teraz Kraina. 

MOROSZANIE. 

XX. Naród SłowianówNadelbiańskich między Elbą, Ha- 
welem dolnym i Noteczą rzekami siedzący. Dobner uczony 
Pijar położył icb na tem miejscu w mappie Słowiańskiej, która ; 
się znajduje w historyi Czeskiej Hajka^ przez niego objaśnio- 
nej. Zgadza się ta pozycya miejsca z Dytmarem , który tych 
Moroszanów nazywa w księdze VI, na karcie 384. Pagus 
MorosinL Bolesław Chrobry wojując przeciwko Sasom, Sło- 
wianów najeznikom pod Henrykiem U. Cesarzem, opanował 
ten naród, jako świadczy Dytmar wyżej cytowany w te sło- 
wa : Post hoc colłecto ea^ercitu pagum qui Morosini dicitur 
jtucta Magdeburg jacentem populatur , et Jratemitatem, 
quamin Christo cum Parthenopolitanis (Magdeburgensibus) 
prius conjuTUcerat ^ hostili asperitate disrupit, 

LUZYCY 

CZYLI LUZACYA TERAŹNIEJSZA DOLNA. 

XXI. Luzacya teraźniejsza dolna była od początku >vpa- 
dnieniaSłowianów w szóstym wieku do dawnej Germanji na- 
leżąca , ta od hordy tychże Słowianów Luzykami nazwanych 
zajęta, górna zaś z Miśnią od Syrbów narodu także Słowiań- 
skiego posiadaną była. Karol Wielki po wskrzeszonem na za- 

i2* 
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chodzie państwie Rzymskiem , zawojowawszy Słowianów a£ 
do Tzeki Wisły, dał pochop Niemieckim Książętom, ie te 
Słowiańskie ziemie orężem jego zgromione bardziej niżeli 
zhołdowane , mieli odtąd za poddane , i do swego panowania 
należące. W domowych Cesarskiego domu Karola, na różne 
głowy rozrodzouego, zamieszaniacb, często ci Słowianie wy» 
biwszy się z Niemieckiego jarzma dźwignęli narodową nie- 
podległość, żyjąc pod własnemi Królikami, i próżne tylko 
Niemcom prawo mniemanej zwierzchności zostawując; tal^ 
tlalece , że częściej zwycięzcy niżli od nich zwyciężeni ^ ko- 
leją ich panami i poddanemi byli. 

Naj gwałtowniej sza na nich broni Niemieckiej fala ude- 
rzyła za osiądzeniem się na Tronie Cesarskim Sasów, którzy 
po rozerwanem między Frankami wschodniem i zachodniem 
państwie Rzymskiem ^ na zachodzie ściśnieui z berłem swo- 
jem w szczupłych Saxonji granicach,' umyślili nabytkiem opa- 
nowanych przez Słowiany krajów rozszerzyć swoje i Ce- 
sarzów Rzymsko -Niemieckich panowanie. Henryk przezwi- 
skiem Ptasznik z Księcia Saskiego Król Niemiecki i szczep 
domu Cesarskiego Sasów , pod pozorem nawrócenia pogan, 
i ukarania nieustających najazdów od barbarzyńskiej na dzier- 
żawy Saskie Słowianów .nawały, pierwszy na nich dobył 
tak zawziętej broni , że odtąd ciągiem w potomstwie i nastę- 
pcach jego, niszczyć Słowiańskie od Elby plemię nie ustali. 

Ten mężny Monarcha poraziwszy niezmierną klęską 
Czechów, Sorabów, Obotrytów i innych Słowianów'), w 
Syrbji, Czechom i Polakom pogranicznej, miasto Misnji 
zbudowała i Margrabstwa czyli starostwa pograniczne Miś- 
nieńskie, Luzackie iBrandeburskienadElbąna cudzych dzier- 
żawach pierwszy ustanowił; ażeby ci starostowie dziedzi- 
cznem prawem trzymali te kraje , i one też jako inne Saskie 
dzierżawy, orężem od nieprzyjacielskich zagonów zasłaniali. 
Przed panowaniem Henryka znajdują się wprawdzie rzadkie 
nader dwu tych hord Słowiańskich Syrbów i Luzaków wojen 
z Sasami i Turyngami ślady, pod czyjemby jednak obie były 



1) Hemold fol. 544. Leibn. Fide in notts. 
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panowaniem, Czechów czyli Polaków, alboliteż udzielnych 
mieli Królików, nic pewnego nie mamy 5 Niemcy tylko sobie 
nad niemi prawo zwierzchności zawsze rościli. 

Bo co nasi mówią o Leszka III. potomkach , z których 
jednemu Przybysławowi dostaó się miała Dytywonia czyli 
Luzacya , a drugiemu Jaxie Syrbia teraźniejsza Miśnia , to 
jako w dziele naszem o pierwiastkowych przed Piastem Mo- 
narchach powiemy , służyć raczej powinno następcom Samo- 
na, szeroko od morza Adryatyckiego do Niemieckiego, nad 
Słowianami, Wenedami iKarantanami, których z niewoli 
Awarów na początku siódmego wieku oswobodził, panujące- 
go. Gdyż Polaków nazwisko poczęło być dopiero znajome w 
historyi po zejściu Henryka i za następców jego Ottonów, a 
Czechów też dzieje w tymże co i nasze wieku , albo mało co 
dawniej cechą prawdy naznaczone zostały ; kiedy ten naród 
Morawcom poddany, na ruinach tego Królestwa wolnym być 
niejako i udzielnym, albo się z pod jarzma Niemieckiego wy- 
łamywać zaczął. 

Niepewna więc zdaje się powieść Bartłomieja Skulteta 
i innych jego naśladowców, że Czescy Książęta panując nad 
Miśnią i Luzacyą, aż do Bolesława Bratobójcy, ustąpili tych 
prowincyi Mieczysławowi z Dąbrówką. Byli sami Czesi po4- 
danemi Cesarzów Niemieckich, raz zbici i zhołdowani od 
Henryka Ptasznika w roku 932. drugi raz od syna jego Otto- 
na 1. w lat ośmnaście, który też Otton i Luzaków w roku 962. 
podbił , a jakże będąc wespół z Luzakami poddańcami Niem- 
ców, mieli prawo ustępowania tego , czego prz^ed rokiem 965. 
którego sobie nasz Mieczysław Dąbrówkę poślubił , w dzier- 
żawie swojej nie mieli. Podobniejsza do prawdy, że Otton I. 
Cesarz , Czechom dla podniesionej przeciwko sobie rebellji 
nieprzyjazny, po zhołdowaniu Luzaków i Syrbów, onych 
kraje po części przyjacielowi swemu Mieczysławowi prawem 
lenniczem pod tytułem Hrabi czyli Margrabi do rządzenia od- 
dał ; czego J^est dowodem stai*ożytna pamiątka zmarłych kla- 
sztoru Fuldeńskiego dobrodziejów , w której śmierć Mieszka 
Margrabi w roku 994. co właśnie przypada na rok zejścia na- 
szego Mieczysława , oznacza się. 
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DalsJEe tego kraju obroty I panów niemi rządzących po- 
danie , jedne ie się interesów Polskich nie tyczą , tu miejsca 
i przytoczenia należnego mieć nie mogą ; drogie które się W 
czemkolwiek z potrzebami państwa Polskiego łączą ^ ujrzy 
czytelnik w historyi Polskiej umieszczone. 

SORABOWIE, 

XXII. Ze wszystkich Słowiańskich narodów nazwisko 
Sorabów zdaje się być najdawniejszem , ponieważ o mem 
starożytny Geograf Ptolemeusz wspomina, kładąc ich siedli- 
sko wSarmacyiAzyatyckiej. Ci odmieniwszy ojczyznę swoje 
'pierwotną, osiedli potem około Dunaju w sąsiedztwie Rascya- 
nów, Bułgarów iKroatów; a za czasem też gdy inne hordy 
ich pokrewne pomknąwszy się za Dunaj , opanowały kraje 
dawnej Germanji, onym też część tej krainy w podziaJe do- 
stała się. 

Niemieccy pisarze nazywają tych Nadelbiauskich Serbów 
Sorabami, a Czescy Syrbami. Bogufał nasz wywodzi ich fia- 
zwisko od jakiegoś Serbana, tłómacząc je wreszcie w niezro- 
zumianych słowach : tak albowiem na początku Kroniki swej 
powiada ; iż Sorabowie ') nazywają się i Sorabe , od słowa 
Soraban dwoistą mającego wyrazistość. Gallikowie nazywają 
tę krainę Serwią , iż kiedyś od Nemroda zwyciężeni musieli 
mu służyć. Oszukał się Bogufał podobieństwem słowa łaciń- 
skiego Sewus^ cale innego niżli Serb. Nakoniec dowodzi, iż 
od Serba przodka Serbami , jak od Lecha Łachami , i od in- 
nych władców imion, narody niektóre swoje nazwiska wzięły. 
Według tegoż pisarza , a za nim późniejszych Długosza 
i Kromera , prowincya ta w podziale innych państw Słowiań- 
skich między synów Leszkowych , dostała się niejakiemuś 



1) Bogufał fol. 19. Item Sorabe diciłur a Soraban^ quod dupHcem 
interpretationem destgnat. NamGallici appeUant Ułam regionem Ser- 
viam , quod mcH per Nemrot veluU serv% ąfus ibidem Jktssent locałi; 
quod nomen videłur rationi congruere, cum non solum Ula modieisH- 
maparticula stirpis Slavonicae, sed połius tota gens Siavonica sibi 
obnoxia censetur, Ferius tamen creditur, guod Sorabe a Sarb auod 
et Sarban dicitur nomen accepit, sicuti a Juda Judaei, inde a Lech 
Laechitae, et caeteri nominantur. 
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Jaxie : od którego niektóre z naszych koronnych domów ród 
swój Królewski wywodzie usiłują. To pewna , że za czasów 
pierwszych Królów iiaszych z pokolenia Piastów, Polskie 
Królestwo z Sorabami temi graniczyło. Świadczy Helmold 
pisarz XU. wieku , iż u brzegu ') południowego osady -swe 
mają Słowiańskie narody, z których od wschodu pierwsi 
Ruzi , potem Polacy mający od północy Prusaków , od połu- 
dnia Czechów, i tych którzy się zowią Morawcami , lub Ka- 
ryntami i Sorabami. 

O posadzie narodu Słowiańskiego Sorabów w Niemczech, 
mamy świadectwo w niektórych pisarzach zagranicznych. 
Wyżej cytowany Hebnold opisując bieg rzeki Elby, daje mie-, 
szkauie Sorabom nad tąż rzeką i przy Czechach, mówiąc^) ^ 
iż Elba ku zachodowi płynąc , najprzód wlewa się w kraj 
Czechów i Sorabów , a dalszym pływem oddziela Słowaków 
od Sasów. Adam Bremeński ograniczając starożytną Saxonią 
tak mówi') : położenie jej zdaje się być trzywęgielne , pier- 
wszy węgieł pomyka się ku południowi aż do Renu , drugi 
zaczynający się a nadmorza Hadeoloe kraju , graniczący się 
Elbą ku wschodowi, aż do rzeki Sali ciągnie się : a tak od 
węgła do węgła ośmiodzienną zabiera drogę , prócz tej części 
Saxonji , która za Elbą ma mieszkańcami Sorabów. Mówi 
takoż dziejów Halbersztadzkich^) pisarz, na wschodniej stro- 
nie SajLonji, która graniczy z Sorabami około miejsca ną^ 



1) Helmoldus fol. 538. Ad Hitus Australe Slavorum ineolunt natio- 
nes , ąuorum ab orienłe primi sunt Ruzi, deinde Poloni habonłes a 
teptemtHone Pruzos , ab Austro Bojemos , et eos qui dicuntur Mora- 
elii , sive Carintki atąue Sorabu 

%) Albia entm in occasuin ruens, primo impetu Bohemos alluit cum 
Sorabis , medio cursu Slavos dirimit a Saxonibus. 

3) Tom I, script. Bruasy. fol. Tb, Positio ejus rectemetientibus trigona 
vtdetur, ita ut primus angulus in ausłrum porrigatur usąue ad Rhe- 
num Jlumen, Secundus vero inckoans a maritimis Uadeloe regionis, 
longo secus Albiam Umite prołenditur in orientem usąue ad Salam 
Jlumen , ibi est tertius angulus, Itaąue ab angulo in angulum kabens 
iter octo dierum, praeter eam partem Sa^oniae , quae trans Albiam 
supra incolitur a Sorabis , ir{/ra autem a Nordalbingis. 

4) CronicaHalber. Tom.IL fol. i;^. sub anno817. addacithaecYerba. 
Etiam in parte orientalis Saxoniae quae Sorabis contigua est, juxta 
locum qui dieitur Amzeag, in modum aggeris terra intumuit. 
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zwanego Amzie, gdzie ziemia nakształt grobli w gorę się 
wzdęła. O posadzie narodu Słowiańskiego Sorabow w Niem- 
ezeeli j mamy świadectwo w niektórych pisarzach zagrani- 
cznych. Wyżej cytowany Hehnold opisując bieg rzeki Elby, 
daje mieszkanie Sorabom nad tąż rzeką i przy Czechach. 

Atoli najdokładniej ze wszystkich powiada o Sorabacb 
wierszopis Saski , który żyjąc około roku 890. za Arnnifa 
Cesarza , opisał rymem życie Karola Wielkiego. Ten mó- 
wi ') : naród Słowiański Sorabami nazwany , orężnie pusto- 
szył sąsiedztwo swoje , Sasów ziemię , oraz Turyngów ko- 
rzystnej ziemi zabierał płody ; mieszkał zaś on między Elbą 
i Salą rzekami, 

Z tego opisu Poety Sasa oraz innych pokazuje się , ie 
Państwo Sorabów Słowianów zawierało w sobie znaczną część 
teraźniejszego cyrkułu Saskiego, a mianowicie Miśnią i caty 
prawie elektorat , że graniczyło z Czechami i Polakami , to 
jest z Łuzacyą za pierwszych Królów Piastów do Polski na- 
leżącą. Owszem że Sorabowie cząstkę nawet panowania 
swego mieli w Łuzacyi , świadczy Dubrawski pisarz historyi 
Czeskiej na karcie 75 i 80. lubo się myli nazywając Sirbiam 
Luzaciae regionem , ponieważ Serbowie rozleglejsze mając 
krainy, nie byli częścią Luzacyi, ale tylko z hordą Słowiań- 
ską Łuzykami graniczyli. To jednak potem być mogło , że 
gdy tak Syrbia jako Luzacya granice swoje pod panowaniem 
Niemieckiem z czasem odmieniły, przydano do Luzacyi co So- 
rabom wzięto, itym sposobem Syrbia została częścią Luzacyi. 

Reinecius, który na Helmolda noty dawał , powiada nie 
bez fundamentu, że dwie hordy często od Dytmara wspomnia- 
ne, to jest Dalamincy albo Głomacy i Milzanie do narodu So- 
rabów należały, jakoż ich położenie, o czem się wyraźniej 
pod swoim artykułem pisze , między Salą i Elbą ; jaśnie po- 
kazuje , że Reinecius nie myli się. 



1) Iq scrip. Reram Bruns, Tom. I. fol. 130. Gens quoque $hvoj^m 
Sorabi cognomine dicta, audacłer sibi Saxonum terras populando, 
ałąue Turingorum faecundos frugihus agros, Qui medias Sorabi ter- 
ras camposgue jacentes inhabitant inter Jliwios ; hmc volvitur amnis, 
qui Sala nomen habet, Jluit Albia latior tnde etc. 
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Sorabó^ pierwszy Karol Wielki zawojował , jako się 
wyżej w świadectwie poety widzieć ialo. Lecz po śmierci 
Ludwika wnuka jego, który także ich pogromił, zrzucili z 
siebie Niemieckie jarzmo , jako świadczy Helmoldus ') , iż 
po śmierci jego dzicz sroga żadnego hamulca nie znała, gdyż 
Czechy, Sorabi i Słowacy, których on podbił i haraczami 
obarczyła wtedy jarzmo poddaństwa z siebie zrzucili. 

Otton I. Cesarz który największe nad Słowianami otrzy- 
mał zwycięztwa , znowu ich podbił, od którego czasu zostali 
niewolnikami Niemieckiemi , aż do Bolesława Chrobrego t 
owszem gdy inne Słowiańskie narody* za czasów Ottona Ul. 
około roku 994. zbuntowały się na Niemców, oni tylko przy 
nich zostali; tak mówi kronikarz Kwedlimburski, iż ^) wszy- 
scy Słowacy bunt podnieśli, sami tylko Sorabowie wierra 
Sasom byli. 

Bolesław Chrobry podbiwszy pod swoje panowanie wszy- 
stkie hordy Słowiańskie leżące między Odrą i Elbą^ według 
zdania Helmolda podbił także i Sorabów , ponieważ granicę 
założył u rzeki Sali , która była dzielnicą między Sasami a 
Sorabami. Po jego zejściu jak z innych Słowianów , tak i z 
tych Sorabów Sascy Książęta udzielne sobie państwa porobili. 
Jest na to świadectwo ^) Długosza pod panowaniem Mieczy- 
sława II, gdy powiada : iż Morawji część i za Elbą położone 
narody , oraz Kaszubianie, Serbowie i inni , jarzmo poddań-^ 
stwa wszyscy ogólnie z siebie zrzucili. 

RAKUZANIE. 

XXin. WPolskim i Czeskim języku m ieszkańcy Arcy- 
księztwa Austryackiego pospolicie nazywają się Rakuszanami^ 
a ich kraj Rakuzy, Rakuska ziemia. Ptolemeusz geograf 



1) Helmoldus pag. 943. Post ejus morłem effera barbaries laads 
regnabat habenis. Nam Bojemiy Sorabi et Slavi, quos Ule tribułis 
subjecerat, tum sewiłułis jugum excus8erunt, 

%) Tom II. scrip. Brans. Fol. *X9t%. Slavitnsuper omnes exeeptis Sa- 
rabis a Saxonibus dąfecerunt, 

3) Długosz pacf. 185. sab Mieczyslao II. ad annum 1031. Pewenit 
tandem Moravorum , Bohemorum , et cis AUnnorum Praąfecłorum, 
ad gentes Cassubitarum , Serbtnorum etc, dąfectionis contagio. 
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drugiego wieku po Chrystusie, opisując dawną Germanią 
wspomina w księdze U. rozdziale XI. o narodzie Rakatów ; 
których około Kwadów i Boe^nanó w w sąsiedztwie niżej Her- 
cyńskich lasów osadza: wypada ich siedziba gdzie teraz część 
Austryi Przeddunajska , z opisu Ptolemeusza. To naz.wisko 
Bakatów odmieniło się w czasie na Aakuszanów czyli Raku- 
zanów. Dobner w notach na historyą Czeską Hajka w części 
n. na karcie 119. powiada: źe się znajduje w kronikach Cze- 
skich i różnych dyplomatach , zamek z rzeką owszem i z ca- 
łym powiatem, nazwany Rakus, Wspomina o tym zamku 
Kozmas Praski kronikarz Czeski pod rokiem 1100. juz nale- 
iącym wtenczas do Margrabiów Orientalnych czyli Austryi, 
albo Słowian wschodnich , źe za ich pozwoleniem wpuszczony 
do tego zamku Łutold syn Konrada Księcia Morawskiego, 
wielkie czynił krzywdyBorzy wojowi bratu Brzecistawa Księ- 
cia Czeskiego. Wyżej cytowany Dobner powiada , ie od 
tego zamku który teraz nosi nazwisko Retz, i nie daleko 
granic Morawskich niżej Znajmy leży^ wzięli imię Rakuza- 
nów teraźniejsi Austyacy. Osiedli w tym kraju po wyszłych 
na dalsze państwa Rzymskiego rozboje Niemcach , z Gota- 
mi, Wandalami i innemi barbarzyńcami połączonych, Słowia- 
nie: wziąwszy podobno nazwisko Rakuzanów od dawnych 
Rakatów. Siedzieli zaś wespół pomieszani z Awarami, 
którzy po Hunnach Pannouią opanowali. Na początku VII, 
wieku oswobodzeni z niewoli Awarów Słowianie przez Sa- 
mona pierwszego Monarchę Słowiańskiego, dali początek po 
jego zejściu różnym Księztwom Słowiańskim. Rakuzanie Lyli 
poddanemiMorawców, aż do ostatniego ich Króla Swatoboja. 
Po jego zejściu na końcu dziewiątego , czyli nar początku X, 
wieku, i po rozerwaniu Królestwa Morawskiego od Niemców, 
Czechów i Polaków , dostały się Raknzy Niemcom, Cesarze 
Niemieccy począwszy od Henryka Ptasznika , dawali tej zie- 
mi starostów pogranicznych , nazwanych Marchiones Orien- 
łales , albo Slavorum Orientalium : zkąd urosło Oesterreich 
albo Austrya. Niemcy zatrzymali nazwisko z języka swe<'0 
wyciągnione. Słowianie ich dotąd, że ich dzierżawy dawne 
najechali, Rakuzauami zowią. Byli ci Margrabiowie podle- 
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gli Książętom Bawarskim Ducibus Bavariae , aż do czasów 
Fryderyka Barberussy. Ten Monarcha na ukrócenie Hen- 
ryka Pysznego Księcia Saskiego, który razem Księztwo 
Bawarskie i wiele innych krain w Niemczech i we Włoszech 
przez pokrewne spadki trzymał, i Cesarzom był straszny, 
wyjął Margrabiów Orientalnych z pod dependencyi, i z knyn 
od nich posiadanego Księztwo udzielne zrobił. 

WAREGOWIE. 

XXIV. Helmold autor kroniki Słowiańskiej we Xn, 
wieku żyjący , pisząc o Wagryi prowincyi , teraz z Holsa- 
tami sąsiadującej , a dawniej Słowian Wagirów ojczyźnie, 
powiada w księdze I. rozdziale XII. iż taWagrya miała niegdyś 
potężnych Królów , i nie tylko Obotrytów i Lutyków aż do 
Odry, ale dalsze nawet nadmorskie Słowiany miała hołdo- 
wnicze. Jeźli ci Wagrowie Helmolda tak rozlegle panowali, 
ażeby panowaniem swojem sięgnęli wszystkich brzegów morza 
Bałtyckiego, aż do golfu Finlandzkiego, twierdzić nie umieni* 
Mógł Helmold , jako urodzony w Wagryi , dla chluby narodu 
swego przyznać mu tak obszerne państwo. To pewna że 
nazwisko Wągrów , ip^^yszło ze starożytnego języka Miernie^ 
ckiego, w nim fVarge znaczyło zbiegów, łotrów, zl>ój- 
ców, wywołańców. Dowodzi tego Jan Ekkard w tomie L 
Coment: de rebus Franc: Orientalis: gdzie wielką liczbę 
autorów Greckich ^ Łacińskich, Francuzkich nakarcie5.i6, 
cytuje. Nazywała starożytność tem imieniem, mianowicie 
nadmorskich mieszkańców, którzy po morzu Baltyckiem 
rozbojami bawili się. Dawano je Duńczykom , Szwedom, 
Frankom, Normanom^ a najbardziej Słowianom, których 
najwięcej około tego morza siedziało. Zamieniło się % cza- 
sem nazwisko Wągrów w Wagirów, i zostało przy Wagryi. 
Rusini , powiada wyżej cytowany Ekkard , Starygród czyli 
Altemburg i Lubekę , kładną w kraju Wartach czyli Wara- 
gów. Nie czytamy nigdzie w starożytnych pisarzach, aby 
prócz Wagirów Słowian około Holsacyi mieszkających, była 
gdzie indziej Wagrya, chyba że ciżsamiWagirowie, dawszy 
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Rusinom- pierwszego Księcia Ruiyka ') , wnieśli z nim iniie 
swoje do innych Słowian. Ryć to zaiste mogło. Nestor hi- 
storyk Ruski na karcie 49. powiada : że się ci nazywali Wa- 
regami , co za morzem mieszkali, i źe ich nazywano Gotami^ 
Swiami, Urmenemami , to jest Szwedami Normanami , u 
kttfrych sobie Rnsini o Księcia prosili. Nestor przez to słow^o 
sta morzem rozumie bez pochyby Wagryą , do której z Ausi 
północnej, dla pominienia tak wielkiej lądowej podróży, trzeba 
było morzem płynąć. Według tegoż Nestora nie sam tylko 
Ruryk wyszedł z Wagryi , ale z dwoma bracią Sciniewem i 
Truborem. Musieli też oni z sobą wielu Słowian naprowa- 
dzić , ponieważ Ruryk zbudowawszy miasto Nowogród wiel- 
ki, one Waregami osadził. Według wszelkiego zatem po- 
dobieństwa Wagrya Słowiańska ziemia , dała nazwisko tej 
nowej Wagryi Ruskiej , którą Rusini nazwawszy Waregią, 
morzu nawet Finlandzkiemu od niej imię Wareckiego nadali. 
Tego zdania jest Herbersztein in Comeni. rerum Moscho- 
mticarumy i Assemani w k. Origines EccL.Slavtcarum: w 
tomie I. na karcie 218. Ziemia Waregó w , gniazdo państwa 
Ruskiego była w teraźniejszej prowincyi Moskiewskiej No- 
wogrodzką nazwanej , lub gdzie niedaleko około jezior Onegi 
z Ładogą. 

DREWLANIE. 

XXy. Rogufał biskup Poznański, kronikarz XIII. wie- 
ku, uwiedziony wyrazem Niemieckim /To/te ^ drzewo zna- 
czącym, daje mieszkanie Drewlanom w Holsacyi leraźoiej- 
szej. Rozszerzyli się wprawdzie Słowianie aż do Elby rzeki, 
jako się widzieć daje na mappie naszej powszechnej narodói?v 
Słowiańskich: owszem narody ich nazwane Zemeldynami 
nad rzeką Elbą i Wagirami w Wagryi , graniczyły z Hol- 
zacyą: lecz nigdy w Holsacyi chyba przypadkiem nie siedzia- 
ły. Nazywała się pospolicie ta prowincya Nordalbingią , i 
Saxonami była osadzona. Znajome już było w kronikach 



1) Ekkard : Ruricus ąuoąue qui saeculo FUL principałum Bussiae 
obtinuit, Wargus ab iisdem Rusiis vocatur, quia aut ex Fagria, auł 
ex vicina Dania, ąuae mari Faregico 8ive BalHco alluitury ortuserat. 
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Frankdw IX. wieku imię tych Drewlanów, choć nieco od 
pisarzow obcych zfałszowane. Fredegarius pod rokiem 630.. 
powiada : źe gdy Samo Frank z kupca od Słowian Królem 
obrany, oswobodziwszy naród Słowiański z niewoli Awa- 
rów , obrócił oręż na Franków równie lud Słowiański nci«« 
skających i już Syrbji panów, zbił ich wojsko ; Derwanwódz 
Derbanów przyłączył swój naród do Samona. Tego Derwa- 
na , albo raczej jako chce Dobner w Łomie II. na karcie 34.' 
wodza Derwanów czyli Drewlanów, Dagobert Król Frank ów 
zawojowawszy Syrbó w, postanowił Margrabią czyli Kmita" 
fiettm Dticem nad Syrbami. Zwycięztwo Samona dało ma 
okazyą , że się od Franków oddaliwszy ze swojemi , wolał 
się złączyć z Samonem. Wszelako nim się to stało , i Dre* 
wlanie owi poszli pod rząd Samona , musiała ich część wyniść 
zSyrbji, i ojczystego kraju , idąc za powodem innych Sło- 
wianów w tymże czasie nowych sobie siedlisk szukających. 
Okrucieństwa i najezdnicze panowanie Franków, mówi u- 
czony Dobner w notach na historyą Czeską Hajka pod rokiem 
644 ! było powodem Syrbom i Chrobatom Słowianom, że ich 
część przeszedłszy Tatry , nowych sobie osad w Illirykn i 
Dalmacyi szukała. A jako ci Syrbowie i Chrobaci pomnąc na 
ojczyznę , z której według świadectwa Porfirogenity wyszli, 
nowym krajom od siebie nasiadłym imię Kroacyi i Serbji na- 
dali: tak ci Drewobanie czyli Drewlanie uchylając się od 
tychże Franków rozboju , przenieśli się po większej ćzęici 
ku wschodowi , i około Podola a Rusi za wielkiemi Chroba- 
tami, osiadłszy imię swoje tam wnieśli. Tej Chrobatów, Ser- 
bów i Drewlanów transmigracyi, zgadzają się z sobą czasy. 
Chrobaci z Syrbami uprosili sobie nowe dzierżawy w Illiryka 
od Herakliusza Cesarza , za świadectwem Konstantyna Por-i 
firogenity w roku 30. Siedzieli zaś Drebowanie w górnej Lu- 
zacyi około rzeki Sprewa. Dobner w notach na Hajka pod. 
rokiem 653. powiada o nich : że się nazywali od słowa Sor- 
backiegoDrebo^ czyli Drzewo, i że o nich częsta jest wzmian- 
ka w kronikach Czeskich , a mianowicie w przywileju 
Henryka HI. Cesarza. Nestor kronikarz Ruski wywodzi tak- 
że nazwisko Drewlanów od miejsc lesistych. Nie wiem zaś 
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dU czego prowadzi Kulczyński ich nazwisko od dawności, 
a veługtaie. Byli to ci sami Drewlanie, o których Bogufa^ 
wspomiaa na karcie 24. że ich kraj dostał się w podziale Odo- 
nowi i Przchysławowi synom Leszka Ul. Od tych więc Dre- 
bowanów czyli Drewlandw, wyszli Drewlanie Polsko-Ruscy. 
Pierwszą wzmiankę uczynił o tych Drewlanach Ruskich 
teraz wspomniony Konstantyn, pisarz X. wieku, powiad<iJąc 
\i oni byli dannikami Rusinów. Nazywa on ich Slavłl?er6/a- 
nini^ jako Greczyn, Słowiańskich imion wyrażać meumieją- 
cy. Nie daje im on wprawdzie pewnej posady , wszelako 
czyniąc ich poddanemi Rusi, a sąsiadami Pieczy ngó w ; rzuca 
niejakąś iskierkę światła do szukania i wynalezienia ich sie- 
dlisk. Opisując różne hordy Pieczyngów , powiada : że ich 
było ośm najznaczniejszych , z których cztery mieszkały za 
Dnieprem, ultra Danaprim, cztery zaś inne były z tej strony 
rzeki tejże, cis Danaprim y i rozciągały się na zachód i 
północ. Pierwsza Giazichopan graniczyła z Bułgarami , to 
jest mieszkała między ujściami Dunaju , Dniestru i Boba z 
Dnieprem. Druga Gila na pograniczu Turków, czyli Wę- 
grów, około Pruta i Sereta w teraźniejszej Wołoszczyznie. 
Trzecia Charboe siedziała przy Rusi, Russiae adjacet^ to 
jest między tymże Dnieprem ciągnąc prostą linią od Kijowa 
i Białejcerkwi , aż do Boba średniego. Ponieważ Ruś połu- 
dniowa nie dosięgała jeszcze na ówczas morza Czamego, 
będąc od niego przedzielona Pieczyngami, z któremi musia- 
ła zawierać pokój , i opłacać się , kiedy chciała czynić wy- 
prawę wodną do Carogrodu , i Dnieprem za Porohami łodzie 
swoje do morza prowadzić. Czwarta Jabdin Ertin nie gra- 
niczyła z Rusią ^ ale z jej dannikami Słowianami, nazwanemi 
Łuczanie, Drewlanie i Ultyni. Łuczanie siedzieli około ira- 
cka na Wołyniu , Ultyni na tymże Wołyniu , a poniżej ich 
nieco ku zachodowi Drewlanie. Wypada więc, że Pieczyn- 
gowie siedząc na ówczas w części województwa Kijowskie- 
go , w Bracławskiem i w części Podola , ztykali się od za- 
chodu z Drewlanami , którzy bez pochyby część tegoi Podo- 
la zachodnią od Czerwonogrodu i część Podgórza Ruskiego 
zajmowali. Potwierdza zdanie nasze mappa Bandorego, któ- 
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rą on z Konstantyna Porfirogenity ułożył, a mianowicie za** 
bicie Ihora Księcia Ruskiego od Drewlanów , który powra- 
cając z wyprawy Greckiej od nich zginął. Musiał Igor cią- 
gnąć przez kraj Drewlanów hołdowniczych , z Bulgaryi ku 
Kijowowi , dla pominienia nienawistnych zawsze Rusinom 
Pieczyngów : wszakże znalazł śmierć i u nich dla bojaźni, 
aby ich znowu jarzmem poddaństwa nie obarczył. Drewla- 
nie obyczajem innych narodów Słowiańskich , mieli swoich 
Carzyków; za czasów Ihora rządził niemi niejakiś Nikin, 
jako chcą kronikarze Ruscy , a za niemi Długosz. Olha 
wdowa Ihora pomściła się nad niemi zabójstwa męża swego, 
zbiwszy ich wojsko , a Świętosław zniszczył ich potęgę i 
resztkę tego ludu dannikami uczynił. 

U L T Y N I. 

XXVI. Ultyni Słowianie według Porfirogenita byli dan- 
nikami Rusinów , i równie jako i drudzy dostarczali im łodzi 
na wyprawy Greckie Dnieprem , a potem morzem Czarnem. 
Tenże Porfirogenit czyni ich sąsiadami Pieczyngów nazwa- 
nych JabdinErtin. Mówiliśmy o tej hordzie Pieczyngów pod 
Drewlanami, iż ona siedziała na Podolu, i ztykała się z Wo- 
łyniem teraźniejszym , mając prócz tych Ultynów w sąsie- 
dztwie Łuczanów i Drewlanów. Nestor o Ultynach nic nie 
wspomina. Długosz powiada na karcie 49. że do Buga rzeki 
wpada około Gródka rzeka Uczew , który to Grodek nazy- 
wał się dawniej Wołyniem zamkiem, od którego potem wzię- 
ła nazwisko ziemia Wołyńska. Jeźli się więc nie mylę , ci 
Ultyni Porfirogenita mogli być Ulinami czyli Wołynami , i 
siedzieć około Buga przy Łuczanach. Nie nowina jest obcym 
pisarzom i języka Słowiańskiego niewiadomym , mieszać i 
odmieniać nazwiska narodów. Mogła się stać omyłka w Wo- 
łyńcach , bądź od samego autora ^ bądź jego pisarków i dru- 
karzów Greckich popełniona. Tak jako tenże Porfirogenita 
Drewlanów Derbleninami, Krzywiczanów Krybotanami, Łu- 
czanów Lenzeninami nazwał. 

KRYWICZANIE, KRYBITANI. 
XXVn. Konstanty Porfirogenit opisując jakim sposo- 
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bem Książęta Ruscy floty swoje sposobili na wyprawę onycb 
Dnieprem przeciwko Cesarzom Carogrodzkim , dzieli narody 
im poddane , na Rusinów za Dnieprem mieszkających , i na 
Slowianów z tej strony rzeki im hołdowniczych. Rusacy 
przystawiali lodzie z Młynisk , Czernigowa i Nowogroda 
Siewierskiego , oraz Wyszogródka nad Dnieprem ') 5 Sło- 
wianie zaś ich dannicy Krybetani^ Łucsanie i inni, ze swo- 
ich osad. Ci Słowianie Przeddnieprscy nie byli Rusinami 
przed swojem od Rusi podbiciem , ale wolni i od swoich Ca* 
rzykow rządzeni : język też onych mocno się różnił od Ros- 
syanów , jako tego dowodzi Assemam' w tomie I. Originum 
EccL Slavicarum, Nestor dziejopis Ruski , nazywa tych 
Krybetanów Krzywiczanami , i sprawiedliwą ma przyczynę: 
ponieważ Konstanty Greczyn nie umiał ich wyrazie rodowi- 
tem nazwiskiem. Wreszcie Konstanty w tymże rozdziale 
nazywa tych Krybetanów Krybitzami , co na Krzywiczanów 
wychodzi. Myli się atoli Nestor, usuwając tych Krzywicza- 
nów, aż do Rostowa za Wołgę. Rzecz byłaby dziwna zaiste, 
aby ci Krybetanie z tak dalekiego kraju, i żadnej z Dnieprem 
komunikacyi niemającego mieli Książętom Ruskim ten dre- 
wniany przystawować podatek. Nie opisuje Porfirogenit po- 
sady tych Krybetanów i czyni ich tylko sąsiadami Lenzeninów 
czyli Łuczanów. Bandury w mappie przy dziełach Konstan- 
tyna, położył ich wyżej Łuczanów. Mówiliśmy pod Łiicza- 
nami , iż oni siedziby swoje na Wołyniu , mieJi około Łu- 
cka i wyżej ku Polesiowi Pińskiemu. Śmiele więc można 
położyć nad niemi Krybetanów, w Powiecie Pińskim. O ba- 
gniskach i rzekach u nich biegących, a spławnych, namieniać 
zdaje się Porfirogenit, gdy mówi o Łuczanach i Krybetanacb> 
że oni po górach i lasach swoich wyciąwszy zimową porą ło- 
dzie, na wiosnę prowadzili do błot bliskich , a potem do Dnie- 
pra spławiali. Widziemy dotąd około Mozyra, Czarnobyla, 
i w Pinszczyznie głębszej wielu mieszkańców bawiących się 
przedażą różnych wodnych statków , nazwanych Bajdakami, 
i Szuhalejami z jednego dębu całkowitego wyrobionemi, które 

1) Porfirogenit te miasta nazywa Nemogroda, Tzernigoga, Busegrade, 
Melinisca^ 
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Vor6rogemi Monoanla nazywa. Tej starożytnej osady Krzy- 
wiczanów widzieć dotąd jakiekolwiek ślady we wsi Krzywica 
w hrabstwie Dąbrowickiem około Horynia , obfitej w pnszcze 
i wody. Tylu wieków przeciąg, a w nich odmiany rozmaite, 
jak wielkie miasta z nikczemnych wiosek dźwignęły, tak tę 
Krzywicę ze stolicy Krzywiczanów w wioskę obrócić mogły. 

DREGO WICZANIE. 
XXVin. Konstanty Porfirogenit powiadając w rozd : 9. 
de admi Imp: że Słowianie Rusinom hołdujący, w zimo- 
wym czasie od samego Listopada , wyrabiają z wielkich dę- 
bów łodzie , a w Kwietniu one do Kijowa przystawują : kła- 
dnie między innemiDrugabitów. Gdybym się zasadzał na po- 
dobieństwie nazwisk, znalazłbym na Podolu Drohobycz, a 
w Moskwie Drohobuż. Lecz te oba miejsca nie znaczą Dru- 
gabitów Słowiańskich, jako dalekich od kommuuikacyi z Dnie- 
prem , przez wody do spławu łodzi zdatne. 'Nestor w rozd : 
45. historyi Ruskiej oświeca niejako ten naród od Porfiroge- 
nita wzmiankowany, kładąc go z Sewerobuczanami nad rzeką 
Bugiem. Nazywa zaś go nie Drugubitami , ale Dregowicza- 
nami. Nie mają Rusini litery h którą przez literę g* wyrażają. 
Będą więc ci Dregowiczanie Drehowiczanami , albo raczej 
po naszemu Drohiczynami. Nie można brać za nich Drohiczy- 
na Podlaskiego, bo tam siedzieli Jadźwingowie i lubo ten 
Drohiczyn leży nad Bugiem : nie masz tam jednak ani lasów 
zdolnych , w polistym kraju do robienia tak wielkich statków, 
nie masz błot i rzek blizkich , przez któreby one do Dniepra 
spuszczać można było. Można zatem śmiele twierdzić, że ci 
Drohowiczanie mieszkali nad Bugiem w ziemi Chełmskiej, 
około Drogiczyna. Lasy Korytnickie, Przewalskie, Wy- 
szwiańskie, niedaleko rzek Turzyska, Wyszówki, Prypeci, 
dawały im sposobność do pławienia łodzi temi rzekami , z 
Dnieprem połączonemi. 

RADYMI CZ ANIE. 

' XXIX. Radymiczanie naród Słowianów powziął według 
Nestora dziejopisa Ruskiego początek od Lachów , to jest od 
Polaków. Powiada on na karcie 46. że było dwóch braici je- 
den Radym , drugi Wiatko. Od Radyma poszli Radzimicza- 
A. Naruszewicza. Tom II. 13 
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nie, a od Wiatka Wiatyczanie. Tenie Nestor na karcie 99. 
podR. 984. potwierdza to, co wyżej mówi^ Dtagosz Rady- 
miczanów czyni także Polonicae originis. Słowianie rozmno-^ 
żywszy się w jednym kraju, posyłali swoich osadników na 
inne miejsca : być zatem mogło,- że i ten Radym z Wiatkiem 
wyszedłszy z familią swoją z Polski , rozmnożył nową hordę 
Słowianów. Świadczy tenże Nestor na karcie 46. źe Radym 
osiadł ze swojemi nad rzeką Soszem. Według niego trzeha- 
by kłaść tych RadymiczanówwWojewództwieMścislawskiem, 
przez które płynie pomieniona rzeka , i około Łojowa wpada 
do Dniepra. Długosz na karcie 49. kładnie Radymiczanów 
nad rzeką Sanem : wziął on tę wiadomość z ksiąg także Ru- 
skich* Powieść Długosza jest sprawiedliwsza z wielu przy- 
czyn, niżeli Nestora. Zabrał Mieczysławowi Włodzimierz 
Wielki według Długosza , Kromera , owszem i samego Ne- 
stora y miasta Czerwieńskie , to jest Ruś Czerwoną , opano- 
wał Przemyśl : nałożył podatek na Radymiczanów i Wiaty- 
czanów: musiały te wszystkie miejsca być niedaleko siebie. 
Gdzieby albowiem Włodzimierz od Przemyśla miał dążyć, 
aż ku Soszowi. Ruscy Książęta pomykali się powoli w za- 
chodnią Słowiańszczyznę, i nie wiele dbając o północ dziką^ 
chcieli się zawsze do Niemców przybliżyć; aże im Polacy 
byli na wstręcie , fundujący także nową między Słowianami 
Monarchią, przeto im poddane Słowiany najeżdżali. Niepo- 
dobna też do prawdy , aby Polacy z których Radymiczanie i 
Wiatyczanie wyszli, tak daleko na północ osady swoje posy- 
łali, mogąc gdzie bliżej one umieścić. Prócz świadectwa 
Długosza, Radymiczanów nad Sanem osadzającego, świa- 
dkiem ich posady miasteczko Radymno, nad tąż rzeką między 
Przemyślem, a Jarosławem leżące. Bez fundamentu także 
Nestor uczyniwszy Wiatka bratem Radyma, osadza Wiaty- 
czanównad rzeką Okką, która do Wołgi wpada. Długosz 
lepiej ich kładnie nad rzeką Bugiem ; rozumiem iż oni siedzieli 
w teraźniejszem Bełzkiem województwie, i części ziemi 
Chełmskiej , będąc ostatniemi z tych Słowian , którzy Pola- 
kom hołdowali za Mieczysława. Dopiero Bolesław Chrobry 
pomknął za rzekę Bug graniczną Polskich Słowianów od Ru- 
skich granicę Królestwa. Miał on takie prawo jak i Husini, 
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którym jeźli wolno było za Dniepr przechodzić i pomniejsze 
hordy Słowiańskie pod swoje berło garnąć: mógł to i Bole- 
sław uczynić , ile mając daną sobie przyczynę od Włodzi- 
mierza. . 

Ł U C Z AN I E. 

XXX. Najdawniejszą pamięć Łuczanów znajdujemy w 
Konstantynie Porfirogenicie, który jako Greczyn nieumiejący 
wyraiać należycie nazwisk Słowiańskich , nazywa ich Len- 
zenini Slavi. Powiada on o tych Łuczanach w rozdziale IX, 
iż wespół z Krybetanami czyli Krzywiczanami , byli hołdo- 
wnikami Ruskich Książąt , i że byli obowiązani tymże Ksią- 
żętom dostarczać łodzi do Dniepru , na wyprawy przeciwko 
Cesarzom Carogrodzkim. Te łodzie Łuczanie , tak jako i 
Krzywiczanie spuszczali bagnami i rzekami do pomienionego 
miejsca. Tenże Konstanty w rozdziale XXXVII, dodaje o 
Łuczanach . że graniczyli z powiatem Pieczyngów nazwa- 
nym Jabdin Ertin. Banduri , uczony Benedyktyn, który na 
Konstantyna dał objaśnienia, i z opisów jego mappę Geogra** 
ficzną ułożył , kładnie wzmiankowaną hordę Pieczyngów w 
tej części Podola , która się między Smotryczą, Dniestrem, 
iBohem roriega. Musieli więc Łuczanie siedzący wyżej tych 
Pieczyngów , mieszkać na Wołyniu, i rozciągać się ku pół* 
nocy , aż do powiatu Pińskiego^ gdzie Krzywiczanie, jakom 
pod niemi mówił, siedziby swoje mieli. Jakoż przystawianie 
Rusinom łodzi , przez bagna i rzeki Wołyńskie i Pińskie z 
Prypecią a potem z Dnieprem kommunikacyą mające, po- 
twierdzają zdanie nasze. Do tego powiat Łucki z miastem 
swojem stołecznem, śladem jest dotąd oczywistym posady 
Łuczanów starożytnej. 

Chyba że tych Słowianów nazwanych |od Porfirogenita 
Łenzenini, położemy na pograniczu Rusi Czerwonej i Woły- 
nia , gdzie dotąd widziemy miasto Leżeniu niedaleko Szczu- 
rowca. Wszelako niedalekie jest jego sąsiedztwo od Łucka. 

Długosz w tomie I. na karcie 49. powiada , że Dulebia- 
hie mieszkający nad Bugiem zamienili nazwisko swoje na 
Łuczanów. Być to tak mogło , jak i Chełmianie i Włodzi- 
mierzanie , nazwali się potem za świadectwem tegoż Długo- 
sza na karcie %1Z, Łuczanami, Przyczyna tych odmian nam 

13* 
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niewiadoma. Nestor historyk Ruski na karcie 46. czyni Łu- 
czanów«ąsiacłamiTy werzanów. Świadectwo Nestora potwier- 
dza zdanie nasze o Łuczanach ^ posada Tywerzanów , któ- 
rych Assemanni w tomie I, na karcie 235. nazywa Tibareni 
i około morza Czarnego kładnie , według Nestora była bliżej 
ku morzu Czarnemu około rzek Roba i Dniestra. Miasteczko 
TyvvT6w nad Rohem niedaleko Niemirowa i Krasnego świad- 
czy dotąd gdzie mieszkali Tywcrzanie , ile gdy sam Nestor 
mówi , ze posady tych narodów są znakiem , miasta nazwi- 
ska podobne noszące. Jeźli więc Tywerzanów według opisu 
Nestora położemy w części Podoła , a części województw 
Rracfawskiego i Wołyńskiego , będą Łuczanie na Wołyniu, 
tam gdzieśmy ich położyli. Nie miałbym tyle wątpliwości : 
ile gdy i o Tyberzanach wspomina Herodot w księdze III. 
roz. 94. że na nich Xerxes nałożył podatek Moschis et Ti- 
barenis et Macronibus trecenta talentu praecepta erant. 

O tychże Tybarenach i Moschach , że służyU w wojsku 
Xerxesa i jakie mieli zbroje , pisze tenże w k. VII. r. 78. 

DULERIANIE. 

XXXI. Osada czyli horda Słowianów, którzy podług 
Długosza na karcie 49. wzięli nazwisko od wodza swego Du- 
lęby , bądź on ich tam zaprowadził , bądź był ojcem familji 
jakiej Słowiańskiej która się rozmnożywszy i uformowawszy 
w naród, imię jego przyjęła. Nestor Historyk Ruski osadza 
ich nad rzeką Hugiem. Długosz potwierdza zdanie Nestora z 
tym dodatkiem , że potym wzięli nazwisko Łuczanów. Nie 
wiadomo w której stronie Ruga ciDulebianie mieszkali, zda- 
wałoby się jednak iż tam , gdzie teraz Województwo Hrze- 
skie, w którem dotąd jeszcze imię i familia Dulębów kwitnie ; 
ponieważ o górę tej rzeki opierali się według Nestora Łu- 
czanie , a w dole siedzieli Jadźwingowie , jako się pod ich 
osadami powie. Nie wiadomo także dla czego oni odmienili 
dawne imje , chyba że będąc drobniejszą hordą i mniej znajo- 
mą, weszli potem w obszerniejszy od siebie naród Łuczanów. 
Kromer pisze, że tych Dulebianów podbił Włodzimierz Wielki, 
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REJESTR 

NAZWISK I RZECZY 
ZNAJDUJĄCYCH SIĘ W TYM TOMIE H. 

LICZBY OZNACZAJĄ STRONNICE KART. 



Adolf hrabia Holsatuw pomacał Ni- 
klotowidozniszczeniaRetrellO. 
Affalstria bagno 5^. 
Alabathys, bóztwo lnu uZmnjdzi- 

Alba, udział synówLeszkalH. ^0. 
Alba czyli Belgrad, miasto Po- 
morskie 149. 

Aldembnrg, czyli Oldemburg, Sta- 
rygród w prowincyi Wagirskiej 
93. 

Algys, anioł irajwyzszych boguw 

Amzie 184. 

Anatbaryk mąź Symbuli 114. 115. 

Andrzejów, od czego nazwany 53. 

ADSvcr mnich zamordowany przez 
Słowaków 159. 

Antymp, bóg jezior, stawów, rzek 
i morza , u kogo cześć odbierał 
33. — 35. 

Arald KrólDanski wygnany przez 
syna Swein-Ottona, ze byłChrze- 
ścijaninem schronił się do Wi- 
nety , tam umarł 105. 



Areopol , od Marsa nazwane mia- 
sto 53. 
Arken, miasto na wyspie Rugji 119. 

Arymaniusz , bóg zły u Persów 

JJ5. 
Aspelenye, bogini węgielna 33. 

Ateny od Minerwy nazwane 53. 

Atlajbos, bóztwo pomocne 33. 

Audros , bóztwo wód i morza u 

Zmujdzinów 35. 
Aulma, stolica Rugji 145. 

Auschwe, bóg chorujących, pośre- 
dnik między ludźmi i bogami 36. 
37. wyjednywał urodzaje, zkąd 
nazwisko jego u Prusaków? spo- 
sób leczenia chorych 36. 37. 

Auska, bóztwo promieni zachodzą- 
cego i wschodzącego słońca 36. 

Austheja, bogini pszczół 33. 

Auxthejas , Yissagistis , u Zmuj- 
dzinów najwyższy Bóg. 36. 

Awarowie prosili Słowian o po- 
siłki \% 

Aytyaros bożek przyłożnik u Zmuj- 
dzinów 37* 



B. 



Babilos czyli, Zozym , bóztwo 
pszczół na Zmcgdzi 38. 

Badevede Henryk 161. 

Bagno święte koło Glomozy 35. 

Balemoda, miasto Słowaków 83. 

Balsamia , rzeka i miasto w mar- 
grabstwie Sotwedelskiem 107. 



Bardwik, miasto Słowiańskie, zkąd 

to nazwisko ^0. 
Barowit patrz Porewit 89. 
Barsztuki pod drzewem bzowem 

98. 
Barnth czyli Haruth , królik Sło- 

wianów 5!2. 
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Batue syn Godeszalka króla Obo- 
trytów 144. 

Baydaki, statki wodne, i dziś z Po- 
lesia spławiane do Dniepru 192. 

Baysztucy, Markopety, Koltki czy- 
li Kobalisy, to jest anioły zwierz- 
chność mające , u Prusaków 
38. 39. wywód nazwiska tych 
bóztw, gdzie je czczono? Puszcz 
ich zwierzchnikiem 38. za- 
stawiano im stoły. Koltki czyli 
Kobalisy niektórzy odróżniają, 
inni razem łączą. Miejsca ich 
pobytu : przysparzali zboźa^ oka- 
zywali się chorym w nocy 38. 
39. 

Beknitz, udział synów Leszka III. 
20. 

Bela, zamek od okrucieństwa %\, 

Belgrad , Alba , miasto Pomorskie 

149. 
Bentys, bożek u Zmujdzinów, za 

Jego sprawą zbierało się kilka 

osób do podróży 39. 

Bezlea, u Zmujdzinów bogini wie- 
czorna 39. 

Binteno najwyższy kjipłan u Pru«- 
saków 91, 

Bfrzulis, bóztwo Zmujdzinów 39.. 

Bolek, miasto Słowiańskie ^\ . 

Bolesław Chrobry dąb Romnowski 

spalił 92. 
Bolesław syn Leszka III. otrzymał 

Pomorze niższe 19. 

Borę świt, z Ruskiego przewraca 
się świat 90. 

Boryti^ z Czeskiego znaczy pusto- 
szę 90. 



Borzywoj brat Brzecisława Księ- 
cia Czeskiego 186. 

Brandeburskie biskupstwo starsze 
od arcybi skąpstwa Magdeburg- 
skiego 173. 

Brekszta, bogini ciemności u Zmuj- 
dzinów 40. 

Brema, miasto, zbudowali je Po- 
lacy nie Słowianie 18. 

Brezani , Brzełanie naród Słowiań- 
ski ii. horda Hawe\6w 169. 
170. nad Odrą 178. domargra/»- 
stwa Brandeburgskiego przyłą- 
czeni 178. 

Brezen, miasto Brezanów 178. 

Bruna miasto wMorawji, tam ko- 
ściół Krasopani 57. 

Brzecisław Ksiąie Czeski 186. 

Bochonia , bukowina, lasy koło 
Foldy II. 

Bndnley, za pogan jeszcze palili po- 
taie na Źmujdzi 132. 

Budyntala^ u Zmujdzinów budziła 
ludzi śpiących , i od Słowaków 
czczona 40. 

Bug, granica Polskich Słowian od 
Ruskich 194. " 

Bukowek, Bukowiec, Lubeka u 
Słowian 20. od bukowego drze- 
wa 53. Słowi^ie je wznieśli, 
nie Polacy 18. 

Bnrdangao czyli Bardewik 177. 

Busegrad, Wyszogrodek nad Dnie- 
prem 192. 

Bystrzyca, Pistryc, wieś podWit- 
tebergiem 83. 



C. 



Całowanie się przy ucztach , po- 
grzebach 80. 

Carentias cud karzący rozwie- 
złychwtem mieście 88. 89. 

Charoboe horda Pieczy ngów, sty- 
kająca się z Rusią , między 
Dnieprem a Bohem 190. 

Chazon lubJessen, słonce uMoraw- 

czyków 40. 
Chleby przez ogień ciskane 79. 



Chors, czyli Chworz, bóztwo Ru- 
sinów i Morawców. 40. 

Chrobaci wraz z Syrbami uprosili 
dla siebie osady w Illiryku za 
Herakliusza 189. 

Cyca patrz Zyza 137. 

Cyrcyny, część narodu Wilków 13. 

Cyrcypani naród l^owiański ^1. 
od osady nad rzeką Panis na- 
zwani 165. 166. patrz Kicjni 
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165.— 169. była to horda Wilków 
Lutyków 162. 

Czerncbo^, gdzie czczoay? zawia- 
dował losami szczęścia 40. 41. 



Czernigów, Tszernigoga u Porfi- 
rogeaity 192. 

Czeszymierz syn Leszka III. posia- 
dał Drzewinę dziś Holsacyą 20. 



D. 



Daiamincy, naród Słowiański 21* 
Dalamincy alboGłomacy, horda 
Sorabów 184. 

Dalesz czyli Dalibarg miasto 20. 

Danszek czyli Gdańsk 149. 

Daszba czyli Daszbóg, bóżtwo Ru- 
sinów 41. 

Datanus u Żmujdzinów dawca dóbr 
i szczęścia 42 • 

Dąb święty 24. 71. — 73. zimą i 
latem zielony u Prusaków 60. 
72. liście jego na szyi u człeka 
lub bydlęcia lekarstwem 73.. 

Definitos u Żmujdzinów stanowi 
pokój i zgodę 42« 

Perw an, wódzDerbanów 189. przez 
Dagoberta króla Franków posta- 
nowiony margrabią 189. 

Dewojtys, u Żmujdzinów bóztwo 
pól Pojurskich 42. 

Dębowy gaj jeden w całym kraju 
Słowian 24. 

Diabeł południowy, bogini Luty- 
ków i koń ich. U Rossyan w po- 
staci baby chodził po wsiach, kto 
mu czci nie oddał, ręce i nogi 
gruchotał ; na to lekarstwo. 
Chorągiew tego bóztwa u Luty- 
ków ; zwano je babą , azali nie 
ta , którą Sorabowie , Czesi i 
Polacy czcili 42. 43. 

Dobropan patrz Zelon 136. 

Dołcza czyli Tolenza, rzeka 103.. 

Dołoży, udział synów Leszka III. 

20. 
Dołźanie , Tolenzy 103. 

Doxani naród Słowiański 22* horda 
Hawelów 169. od rzeki nazwani, 
dostali się pod panowanie Bran- 
deburskie 176. 

Dozon Holsatczyk 160. 

Dracice, bóztwo Morawskie, patrz 
Tassani 121. 



Dragowit miasto, poddało się Karo- 
lowi z królem swym Wilzanem 

Drahowit król Wilków 164. 

Drebo po Sorabsku drzewo 189. 

Dregewiczanie 193. Drugabici są 
to Drohiczanie w ziemi Chełm- 
skiej nie Podlaskiej, Prypecią 
spławiali statki do Dniepru 193. 

Drewlanie dannikamiRusi 190. są- 
siadami Pieczyngów 190. jaką 
część Podola zajmowali 190. Ihor 
Książe Ruski od Drewlanów za- 
bity, Swiętosław ich pokonał 
191. Których w Holsacyi mie- 
szczono mylnie 188. właściwie 
byli nad Spreą 189. 

Drewniane sztuczki do, losowania 
na morską wyprawę 31. 

Drzewina, Holzacya 20. 

Dndgerodów rodzina w Turyngji 

84. 
Dugnai u 2^ajdzinów przysparza 

mąkę na chleb 43. 
Dulęba, wódz 196. 

Dnlebianów podbił Włodzimierz 
W. 196. 

Dulębów plemię i teraz w Brze- 
skiem Litewskiem 196. 

Dwargonit, Zmujdzini kryli się z 
czcią jego przed Chrześcijanami 

43. 

Dyblik, bóztwo Słowiańskie, to sa- 
mo co Westa 44. 

Dymin, Słowiańskie miasto 21* i 
zamek 148. 

Dytywon ia -czyli Luzacya 181. 

Dziewanna bogini lasów i zwie- 
rząt 44. 45. gdzie był jej posąg, 
to miejsce od pomorku wolne 44. 
u Wenedów Lipskich processya 
nierządnic i topienie tego boztwa 
w Pardzie 44 45. i w Polszczę 
zwyczaj topienia Dziewanny 45. 

Dzik oznaka złych losów 30. 
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E. 



Elba , rzeka dzieliła Słowian od 
Niemców 163. , 

Erajczyn, bóztwo jagniąt u Zmuj- 
dzioów 45. 

Eryk król Duński, nawraca Rncia- 
nów 123. 



Ezagulis, bożek władzę mający nad 
umarłemi , zapraszano go na 
uczty pogrzebowe 46. 

Ęzeroin, bóg jezior u Zmujdzinów 
i Słowaków 46. 



F. 



Flins, bóg wskrzeszający umarłych 
46. — 48. początek nazwiska 
46. dowód ze nieśmiertelność 
dusz 2^nali 46. 47. postać bóztwa, 
lew na barkach 4S. godła jego co 
znaczyły 48. 



Fortuna u Słowaków znaczy opa- 
trzność Bożka 49. 

Frankowie wojowali z Słowianami 



G. 



Gabie, u Zmujdzinów bożek, miał 
władzę nad ogniem, i suszeniem 
zboża 50. 

Gadebusch, miasto Meklemburskie, 
tam korona Radogosta 110. 

Gardenio, Gardoilis u Zmujdzi- 
nów i Prusaków nad żeglujący- 
mi 50. 

Gardunithis, bożek małych jagniąt 
50. 

Gaw znaczy kraj 146. 

Gdańsk, Danszek, miasto Słowian 
Pomorskich 149. 

Giazi-Ghopan, horda Pieczyngów, 

gdzie .190. 
Gierold, Chrześcijanin u Obotry* 

tów 130. 
Gierowit, n Słowian Mars 125. 

Gila, horda Pieczyngów koło Pruta 
i Seretu na Wołoszczyznie 190. 
Glomozy, źródło koło Elby 35. 

Głomacy albo Dalamincy horda 
Sorabów 184. 



Godeszalk kapłan, przybywa z ku- 
pcami do Rugianów, chce ich 
nawrócić, chciano go zabić na 
ofiarę Swantowitowt , ocieka 
119. 

Godu, bóztwo godów weselnych 
50. 

Góry były świętemi u Słowian JJ3. 

Gościnność Słowian 100. 

Gota, miasto Słowaków 83. 

Gresch , miasto Pomorskie 149. 

Grodek zamek, nazywał się Wo- 
łyniem, od którego ziemia Wo- 
łyńska 191. 

Guboja , u Zmujdzinów bóztwo 
pól Saratowskich 50. 

Gutzków, miasto. Kicynó w 166. 

Gylów zamek, od przechodn na- 
zwany 21* 

Gywojtos u Zmujdzinów węże, 
które karmiono i cześć im bozką 
oddawano 50. 



H. 



Hadeloe kraj 183. 

Hamboh^ Hammon bożek Drewla- 
nów50.— -53. wHambargubał- 



wochwalnia tego bożka, inaczej 
Swentoboha 51. 

Hamburg dawniej j ak zwane 5^. 53 . 
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156. To miasto w kraju Semel- 
dyiiówl36. tam Sweateboh cześć 
odbierał 51. 

Harwit czyli Porewit 89. 

Hatscherroda, miąstoSłowakuw83. 

Hawelberskie biskupstwo 17^. 

Hawlowie naród Słowiański 2?. 
169. — 173. mieszkali koło Ha- 
weli rzeki 169. pod tem imie- 
niem , były hordy Wiliioów, 
Brzezanów, Stoderanów, Do- 
xanuw 169. Henryk Cesarz ich 
pogromił 171. zawojował Chro- 
bry 171. Henryk syn Godeszalka 
nad niemi panował 172. ziemię 
Hawlów Niemcami zaludniono 
1 7JJ. przeistoczeni w Brandebar- 

gią 172. 
Hawla, udział synówLeszka III.20. 
Ileiligejibeil Szwetomest 72* 92. 

dąb tameczny, ofiary 91. 92* 

Heliopol, od słońca nazwane 53. 

Hennilos , Honiło , Gonidło, bóg 
straży , postać jego , obrzędy, 
zabobony 53. 54. 



Henryk syn Godeszalka króla Obo- 
trytów 2.7. 101. zabija Kruko- 
na, poślubia żonę jego Slawinę, 
rządy obejmuje, pokonywa Ru- 
mianów koło Traweny 144. 

Henryk ptasznik Cesarz, zamek 
Brandeborski dobył, Dalemin- 
cyą podbił, Czechy ^zhołdował 
171. margrabstwa postanowił 
180. 

Hermę, Herina, zona Barutha Sło- 
wianina czyli Harutha 53. 

Hermopolis od Merkurego nazwane 
53. 

Hierowit, u Słowian Mars 125. tar- 
cza jego w Hologaście 126. 

Hladolei, bóztwo Słowiańskie uMo- 
rawców i Polaków, miało zna- 
czyć Saturna 55. 

Hologast miasto 126. 

Holsacya, Drzewina 20. 
Hunnowie, z kąd wyszli do Euro- 
py 139. 
Hyla, udział synów Leszka III. 20. 



I. 



Igrzyska w czasie świąt u pogan 
87. na cześć zrzucenia Irmin- 

sula 126. » . . 

ligi, dzień uroczysty u Żmujdzi- 

nów , na jaką pamiątkę 131. 55. 
Ilmena, miasto Słowaków 83. 



Irmin, największy Celto- Scytów 
monarcha 26. 

Irminsul, dobry Bóg u Sasów 26. 
94. 125. był to słup wysoki na 
cześć Irmina 125. 



J. 



Jabdin Ertin horda Pieczyngów z 
kim graniczyła 191. 

Jaromir brat Tetysława Król Ru- 
gianów, wiarę Chrześcijańską 
przyjął 124. 

Jarosław czyli Jaromir, król Rugia- 
nów , nawrócił ich powtórnie 
118. 

Jaxa syn Leszka III. miał posia- 
dać byrbią, dziś Miśnią 20. 181. 



Jena, miasto Słowaków 83. 

Jesse, u Polaków dawca dóbr do- 
czesnych 67. 

Jezupol od imienia Jezus 53. 

Julin czyli Walmieg 21. miasto 
Pomorskie 146. zwane Woli- 
nem, Wolgastem 146. 149. 

Juterbog miasto, od Jutroboha 56. 

Jutroboh czyli Jutrzenka, u Sora- 
bów i innych Słowian 55. 56. 



K. 



Kambur czyli Hamburg 156. 
Kami u miasto Pomorskie 149. 



Kanut syn Henryka Godeszalkowi- 
cza 160. 
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Kapłanów a Słowian powaga ^8. 

Kareocya miasto Ragji 133. 88. 
dobyte przez Waldemara Króla 
Duńskiego 89. 

Kaszam, SFpwiańskie miasto ^1. 

Kaukie, uZmujdzinów bóztwa na 
stopę, z brodami^ zastawiano im 
stoły, kto tego nie czynił, szko- 
dę ponosił 56. 

Kazimierz syn Leszka III. dostał 
Kaszuby 19. 

Kerpicz, u Zmujdzinów bóg mcbów 
do budowli 56. 

Kicyni naród Słowiański %i. część 
Wilków Lutyków 13. 162. od 
Gulzkowa miasta nazwani 166. 
z Gyrcypanami razem w domo- 
wej wojnie, Tolenzów i Reda- 
rów trzykroć zbili 167. później 
opłacić musieli haracz 167. pod- 
bił ich Henryk król Obotrytów, 
dalsze ich losy 168. 169. 

Kićlbem, miasteczko około Rotem- 
burga 84. 

Kirę, Ki rej to, godność Wgo kapła- 
na u Prusaków 91. 

Kirnis, strzegł zamków, jemu na 
cześć koguty w wodę wrzucano, 
był oraz bożkiem pól Plotelskich 
na Zmujdzi 56. 

Klamals, u Zmujdzinów niewia- 
dome bóztwo jak Atląjbos ' 56. 
57. 

Klemencya Księżna Lnaeburska 
110. 

Kobalisy, patrz Baysztncy 38. 

Kolada, u Rusinów liczne miał 
twarze ; gry , tańce na cześć 
jego , dotąd trwa nazwisko ko- 
lędy 58. 

Kolberg, miasto Pomeranji 149. 

Kolęda, miasto Słowiańskie 83. 

Koltki patrz Bayszlucy 38. | 



Koń święty 29.— 31. 43. 

Konnoberg czyli Hamburg 156. 

Korytnickie lasy, w nich wyrobione 
statki spławiano do Dniepru 193. 

Krasopani u Morawców, pięknie 
wyobrażony jej posąg, to samo 
co Siwa lub Dziwa u innych Sło- 
wian 57. 58. 

Krejmata, u Zmujdzinów bóztwo 
wieprzy , stawiano ma piece i 
lano piwo 57. 

Kruk czyli Krokon Rugianin 144. 

Krukis, u Zmujdzinów })óztwo ko- 
wali, świń strzegące 57. 

Krwią kozła jak wodą święconą 
skraplano u pogan 78. 

Krysthnos, u Zmujdzinów strzegł 
na mogiłach ludzi zmarłych 57. 

Krzywica kołoHorynia, może ślad 
Krzywiczanów i stolica ich 193. 

Krzywiczanie , albo Krybetaoie, 
Krybitze 191. 192. nie koło Ro- 
stowa za Wołgą , jak Nestor, 
lecz w Pińskiem 192. 

Kupało , co znaczył u Rusinów ? 
ognie , tańce , gry, i skoki, do- 
tąd trwa zwyczaj , obchodzenia 
nocy kupalnej , Ś. Agryppinę 
zwano kupaloicą 58. 59. 

Kurch , Kruch , bóg potraw i ży- 
wności domowej 59. 60. 61. po- 
wód nazwania 59. corocznie kru- 
szono u Prusaków jego posąg i 
rozdawano ludowi , robiono no- 
wy 59. rybacy na kamienia pa- 
lili mu ryby z pierwszej ł^ówki 
60. ofiarowano mu owoce, dąb 
jemu poświęcony 61. 

Knjpwajczyn , bożek jagniąt na 
Zmujdzi 61. « 

Kwidzyn, miasto Słowian Pomor- 
skich 149. 



L. 



Ladanem Kadzono Potrympowi 92. 
Lakton , u Polaków Pluton 68. 
Lasy, gaje, były świętemi u Sło- 
wian 23, 
Laucha, miasto Słowaków 83. 
Lavkpatymo, na Zmujdzi hóg rol- 



nictwa^ wychodząc nasiejbęlub 

oranie cześć mu oddawano 62. 

» 

Lazdona, u Zmujdzinów bogini 

orzechów 62. 
Lei, u Morawców i Rusi bóg ziemi 

lub miłości 62. 



fiOS 



Lelum polelam, czczone u Polaków, 
patrz pod bóztwem Nia 68, 

Leszek III. syn II. miał 20 synów 

19. 
Leabas stolica Leubuzów 179. 

Leubozowie ród Słowiański 22. 
horda Hawelów 174. gdzie mie- 
szkali 178. 179. 

Lewenborcb czyli Rosenborch 52* 

Leienin , miasto niedaleko Szczu- 
rowca, może i od tego Lenzeni- 
ni^ Łuczaoie 195. 

Ligiczus, u Źmujdzinów jednał 
poróżnionych, utrzymywał zgodę 
62. 

Lini, Linoges, Lingyones^ lad Sło- 
wiański 21. 154. — 157. gdzie 
mieszkali 157. pokonał ich syn 
Karola W. 155. 

Lintzen dawniej Luntzin, Łun- 
czyn, Lenczyn, miasto 157. 

Linii , Królik Wilków od Obotry- 
tów wschodnich zabity 16. 

Lizykawicy, naród Słowiański 21 • 
od czego urosło ich nazwisko 163. 

Losy do zgadywania przyszłości a 
Słowian 28l — 31. 35. 



Lubeka , Bukowiec , od bukowego 
drzewa 53. 

Lubin, miasto Pomorskie 149. 

Łubów, miasto 21. 

Luitycy, naród Słowiański 21- 

Luna rzeka 154. 155. 

Luna, K»iężyc, bóztwo czczone od 
Sasów 155. 

Luna , Lunburg, Luneburg zamek 
20.154. na ruinach starego Bar- 
dewiku 154. 

Lutold syn Konrada Księcia Mo- 
rawskiego 186. 

Luty po Słowiańsku mocny srogi 
103. 162. 

Lutycy Wilcy 14. 162. Lulyków 
za Odrą zwano czasem Pomo- 
rzanami 151. 

Luzycy, horda Słowiańska 21. od 
LuŁyków odmienna 163. tam 
gdzie Luzacya dolna 179. — 182. 
Przybysław syn Leszka III. miał 
posiadać Luzacyą 181. dzierzał 
ją rzeczywiście Mieczysław I. 
czy od Czechów czy od Ottona 
I. Cesarza 181. 

Lwarazik czyli Herkules, bożek Re- 
darów 62. 63. postać jego, wzięli 
go od Sasów 63. 



Ł. 



Łada, u Rusinów Wenus 61. 
Ładon , u Morawców Mars 62. 
Łowią ^ Lachowie Turyngji 11. 
Łuck, stolica Łuczanów 195. 
Łuczanie, Dulebianie, Lenzenini 



195.196. faołdownicy Książąt Ru- 
skich, dostarczali im łodzi, gra- 
niczyli z Pieczyngami, siedzieli 
na Wołyniu az ku Pińszczyznie 
195. 



M. 



Magdeburg, Międzyboze 20. kiedy 
to biskupstwo załoione 173. 

Mamela, patrz Zyza 137. 

Marchia , teraźniejsza Miśnia 17. 

Markimania 106. 

Markopet, hóg szlachty Pruskiej 
99. 

Markopety patrz Baysztucy 38. 

Marków Słowiańskie miasto 21* 

Marlawa patrz Marzann 63 — 65. 

Marzann, Marlawa, bogini śmierci 
« Słowian 63 — 65. u Polaków 



płodzicielka roskoszy64. począ- 
tek tego nazwiska 63. 64. poczy- 
tywano ją i boginią urodzajów 
64. Marzanę jako śmierć topio- 
no , od kogo czczona 64. 65. 

Matergaba , pierwszy placek u 
Źmujdzinów jej poświęcano, jeść 
go komu było wolno 65. 

Meczą, udział synów Leszka III.20. 

Meroth, u Słowian bóztwo piekiel- 
ne 65. 



M4 



Mestywoj czyli Udon, Król Obotry- 
tów 158. 

Michałów od Ś. Michała nazwane 
53. 

Miechntele, bóztwo farbami zawia- 
dujące 65. 66. 

Mieczysław Kroi Obotrytów 158. 

Mieczysław I. Król Polski czy nie 
był Margrabią? od kogo miał 
nadaną Luzacyą i Syrbią 181. 

Mieszko Królik Pomeranji 15^. 
Międzyboie, Magdeburg 20, 
Mikę, arcykapłan u Starogrodzia- 

nów 93. 
Mikel zamek, Mikelburg, Mega- 

polis ^1. 
Mikiiinbnrg, miastoObotrytówl58. 
Miklot Król Obotrytów 130. 
Mikol król Słowianów ^0. 
Milcieoi, naród Słowiański 21. 
Milzani^ hordą Sorabów 184. 
Milzawska ziemia 17. 



Miśnia, dawniej Syrbia 181. 

Mistwe, czyli Mieszko, syn Hen- 
ryka Króla Obotrytów, rabował 
Linów 155. 

Mitologia Słowiańska ^3. — 141. 

Młyniska, MeUnisca u Porfirogeni- 

ty 19^. 
Modeina, bóg leśny 66. 

Mokoszch czyli Mokoi^la, h6ziwo 
dzdza , u kogo 66. 

Monoxila n Porfirogenity, bajdaki, 
szuhaleje 19^. 193. 

Moroszanie między Elbą, Hawe- 
lą , Noteczą , opanował ich Bo- 
lesław Chrobry 179. 

Moryngawia kraj 146. 

Morza, Morszcha, po Słowiańska 
oblubienica 64. 

Moski, Moschi, płacili daninę Kró- 
lom Perskim , w wojska ich 
służyli i9&. 



N. 



Nakło, stolica Pomorskiej ziemi 
150. 

Napirszkien , wioska w Prusiech 
34. 

Napominki pogrzebowe co znaczy- 
ły 79. 

Nehoda, Niepogoda, czyli Poch- 
wist 87. 

Nemetes, Niemcy 169. 

Nia, bóztwo Polaków 66.-69. ko- 
ściół jej wspaniały w Gnieźnie, 
strażnica piekła , błagano ją by 
po śmierci wygodne wybrała go- 
spody 67. 



Niemowlęta u Prusaków zabyano 
na cześó Potrympa 9^. 

Nikin czyli Niskin, Carzyk Drewla- 
nów 191. 

Niklot , Książe Obotr^^tów zni- 
szczył Retre 110. 

Ninwa , u Morawców bóztwo pie- 
kielne 69. 

Nocena, u Morawców noc , czyli 
Księżyc 69. 

Nowogród Siewierski , Nemogroda 
192. 

Numejas, u Zmujdzinów bogowie 

. domowi 70. 



O. 



Obiaty czyli ofiary bogom^ z zwie- 
rząt i ludzi 87. 

Obotryci, g-dzie? 14. 21. zabili 
Godeszalka, osadzili na państwie 
Kruka , czyli Krokona, Rugla- 
nina 143. 144. 

Odon z Przybysławem synowie Le- 
szka III. dostali Drcwin 20. 

Odra, udział synów Leszka III. 20. 



Ognia świętego zgaśnienie śmier- 
cią karano 92- gdzie utrzymy- 
wany 112. 

Okka wpada do Wołgi 194. 

Okkopirn, Perkun, Prowe, bóg pio- 
runujący 70. — 74. bóztwo Sło- 
wiańskie nieba i ziemi , ofiaro- 
wano mu kozła 70. u Prusaków 
Aldemburskich postać jego 70. 



20S 



W Nowogrodzie W. cze&& odbie- 
rał 71. posąg jego w Kijowie za 
Włodzimierza W. 71. w Pru- 
siech dąb jemu poświęcony 71. 
kościół w Wilnie 73. zniszczenie 
jego czczi na Rusi i w Lilwie 
73. w Nowogrodzie W. 73. 74'. 
Olha z Pieszko^^^ zona Igora po- 
mściła się śmierci męża 191. 



Opłaty świąteczne 77. 

Ornel, władca wschodnich naro- 
dów ^6. 

Orosmad, u Persów bóg dobry ^5. 

Orthns, rybne jezioro na Żmujdzi, 
cześć bozką odbierające 74. 

Otto biskup, nawrócił Pomorzan 
133. 



P. 



Pargni, u Źmujdzinów bóg grzmo- 
tów i niepogody, palono mu ogieu 

nieustający na górze nad Nie- 

wiaszą rzeką 74. 
Pai;gus w Prusiech , co Pargni na 

Zmujdzi 74. 
Perdoitus bóg wiatrów 74. 75. mołe 

deus crepitus ,- gdzie czczony 

74. 75. 
Pcrgubrius, bóg urodzajów 1 żniwa, 

od kogo wielbiony? trzy święta 

jego 7G. — 78. 
Pcrgubry, patrz Zemennik iPergu- 

brius 130. 137. 76.-78. 
Pcrkun patrz Okkopirn. 
Perkunatate, matka boga piorunów, 

myje słońce w łaźni co noc 76. 
Perkunos czyHOkkopirnos, bógpio- 

runów na Zmujdzi 75. 
Peruński monaster w Nowogrodzie 

W. 71. 
Pessejas, bogini domowa za piecem 

między kurczętami 76. 
Pieczyngów cztery hordy było za 

Dnieprem', cztery z tej strony 

190. 
Pielgrzymi Mahometańscy 34. 
Pieniądze rzucano do grobów 79. 
Pijana, udział synów Leszka III. 

20. 
Pikollo, Pikała Poklus, bóg piekła 

79. — 81. pokazywanie się jego 

80. sposób przebłagania 81 . 
Pilwit, bóg skarbów, trzykrotne 

jego święta , gdzie cześć odbie- 
rał 81. 82., 

Piotrowin od S. Piotra 53 » 

Pirgistritis, bóg cicho mówiących 
83. 

Piricz, miasto Pomeranji 149. 

Pistric, bóg który przestrzegał czczi 
wiary i kar^ zaniedbujących 



82. — 85. nie u Niemców lecz u 
Słowaków wielbiony 82.. posąg 
jego dęty służył do oszukiwa- 
nia ludzi 84. 
Pizio , bóztwo weselne 85. 

Płońsk, Plien, miasto Słowiańskie 

w Wągry i 86. 160. 
Pochwist^ Nehoda, bóg nawałnic 

87. 
Podaga czyli Pogoda 86. 

Pogoda, bożek Wagirów, Polabów 
i Polaków 86. 87. w Płońsku 
czczony 86. , 

Pogrzeby u Prusaków i Źmujdzi- 
nów 79. 

Pogwizd , bóg wiatrów 88. 

Pokuta u pogan 78. 

Połaby, Polaby 157.-— 162. zkąd 
nazwisko 157. Słowiański to na- 
ród 21. często pod panowaniem 
Niemców, zbił ich Chrobry, u- 
tracił Mieczysław 158. Henryk 
syn Gedeszalka ich zagarnął 
159.160. Kanut Królewicz Duń- 
ski otrzymał tę ziemię od Lo- 
taryusza Cesarza , Henryk hra- 
bia Raceburga osadził ją West- 
falczykami 162. 

Polacy, choć krótko nad Słowaka- 
mi panowali 18. 

Polel czyli Polelum 88. 

Polengabia, u Źmujdzinów bogini 
pieców 88. 

Polska co była przed Erą Chrze- 
ścijańską 17. granice 17. 18. 

Pomerania 22- 145. — 154. jej 
położenie, granice 147. — 149. 
składała się z wielu narodów 
Słowiańskich 148. należała do 
Wilków 15. miała swych króli- 
ków^ hołdowała Polakom, Sa- 
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skiego nie zntła jarzma 150. 
151. pustoszył ich ziemie Lew 
Książe Saski 148. Chrobry ich 
zawojował , Mieczysław II. bud- 
tającyeh si;c pogromił 151. Za 
Bolesława Śmiałego poczęli się 
wiązać z Prusakami, od Krzy- 
woustego znowu pobici 151. 

Popioły z pieca bogom poświęco- 
nego, lekarstwem 37. 

Porenutius, Poroniec, boiek płodu 

88. 89. 114. miał czworaką 
twarz 89. piątą na piersiach, co 
to znaczyło 89. 

Porewit, bóg wojennej zdobyczy 

89. 90. gdzie wielbiony? miał 
pięć głów 89. 

Potraw z uczt świątecznych resztę 
zakopywano, dla czego? 78. 

Potrympos, bóg rzeczny 90. — 93. 

Potrympus , bóg potrzeb domo- 
wych , u Słowian Potreb-boh 

90. jego posągwPrusiech, węże 

91. kadzono mu ladanem i wo- 
skiem, zabijano niemowlęta 9?. 
cześć jego kto zniszczył 9^. 93. 

Predymam , powiewam 74. 



PriparseiSy pomnołyeiel mąjątka 
93. 

Prowe , Perun , boiek Wagirów 
93. — 98. czczony od RossyaD w 
Nowogrodzie W. 95. podług nie- 
których bożek prawa 97. kształt 
jego posągu 94. 98. 

Pry pecią spuszczano statki 103. 

Przemysław, syn Leszka IIL dostał 
Zgorzelec )20. 

Przewalskie lasy, z nich statki do 
Dniepru 193. 

Przybysław czyli Henryk Król O- 
botrytów zostawszy Chrześcija- 
ninem , w Brandebnrgu Trygła- 
wa zniszczył 1^9. 

Przybysław Król Słowian 94. 

Przybysław z Odonem synowie 
Leszka III. dostali Drewin 90. 

Przysiądz u Słowian , to samo co 
krzywoprzysiądz 97. 

Puscetus, Puscaitis, bóg świętycłi 
gajów 98. — 1 00. pod drzewem 
bzowem mieszkał 98. miał wła- 
dzę nad Barsztukami , gdzie 
cześć odbierał? znajdował rze- 
czy zgubione 99. 



R. 



Racibórz miasto Słowiańskie 20. 
czyli llatzeburg stolica Polabów 
niedaleko Lubeki 113. zwane i 
Racysburg 158. 

Raciborskie hrabstwo w kraju Po- 
labów 161. 

Radamas, bóg piekielny u Moraw- 
ców 111. 

Rade, u Słowian dać 108. 

Radhość czyli Radogość u Moraw- 
ców 109. 

Radogost, bożek Obotrytów i Sora- 
bówlOO — 111. gościnności bóg u 
Słowian, posąg jego 101. jak go 
zwali Niemcy? 101. świątynia 
jego w Retre 102. wszyscy Sło- 
wianie przynosili tu daninę 108. 
nazwany od Króla 108. to samo 
co Lwarazik 109. korona Rado- 
gosta 110. 

Hady , u Słowian dość 108. 



Radym, brat Wiatka, osiadł nad 

Soszą rzeką 194. 
Radymiczanie 193.— 195 początek 

ich od Lachów iRadyma 193. 
Radymno może stolica Radymicza- 

nów 194. , 

Ragasna , leśne bóztwo na Zmuj- 

dzi 111. 

Rakaty, lud koło Kwadów, Boe- 
manów, niżej Hercyńskich lasów 

186. 

Rakus, zamek, rzeka i powiat, 
dziś Retz 186. 

Rakuzanie od Rakatów pochodzą 
1S5. — 187. komu ulegali? od 
czego powstała Austrya? 186. 

Rani czyli Rugianie, Runi 142. — 
145. lud Słowiański. Ranji na- 
zwisko zkąd? 142. dla celnie^- 
szej świątyni mają pierwszeń- 
stwo pomiędzy Słowiany 142- od 
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czasówKrakona wszyscy Słowia- 
Die im hołdowali 144. lotrowali 
na morza, pobici przez Henryka 
koło Traweny gdzie mogiła Ka- 
niberg 144. powtórna jego wy- 
prawa nieskuteczna 144. Ranią 
posiadał Wracisław syn Leszka 
III. 14^. nie pewna czyli ich za- 
wojował Chrobry 143. byli pod- 
danymi Polaków za Krzywou- 
stego 143. Luder Książe Saski 
i wtenczas gdy ich zawojował 
Krzywousty, dopominał się hoł- 
du 144. 145. w podziale kraju 
odpadła Rugia 145. Waldemar 1. 
Król Duński ją zagarnął 145. 
traktat o Rugią z Henrykieml45. 

Raniberg, góra sławna klęską Ra- 
nów 144. 

Rataj nicza, bóztwo koni 111. 

Rathost, góra uMorawców 109. 

Rawgezem, bóztwo Zmujdzkie, po- 
święcano mu pierwiastki trun- 
ków 111. 

Redary częś6 narodu Wilków Lu- 
tykow 13. 14. 16?. plemię to 
Słowiańskie ?1. od czego na- 
zwani? 176. 

Rejdegast patrz Ryedegast 103. 

Rekiczyowum, bóztwo Kesgajłów 
na Zmujdzi 111. 



Retr«, stolica Wilków 165. 

Rochel z plemienia Krukona wład- 
ca Starogrodzianów 94. 

Róg Aldemburski 110. 

Romnowe wPrusiech czyli Romwe 
71. 91. dąb, ofiary 91. 9%. 

Rostok, Słowianie nie Polacy zbu- 
dowali 18. od czego nazwisko ? 

Rotenberg zamek wTuryngji, tam 
znaleziono posąg Bystrzyca 84. 

Rozenborch czyli Lewenborch mia- 
sto 5?. 

Rugewit patrz Wit 183. 

Rnryk, wyszedł z swego kraju z 
bracią Scyniewem i Truborem 
188. zbudował Nowogród, Wa- 
regami osadził 188. pierwszy to 
Książe Ruski 188. 

Ryedegast czyli Retre, miasto u Re- 
*darów?8. 103. opisanie jego 103. 

104. zapewne to samo, co Wi- 
neta , handlowe miasto , zni- 
szczone przez Duńczyków 104. 

105. albo na jego zwaliskach po- 
stawione 105. Retre zburzyłŃi- 
klot Książe Obotrytów 110. 

Rytalec, poSłowiańsku hercownik 
176, 



S. 



Salaus^ bóztwo tego rzędu co Atlaj- 
bos na Zmujdzi 111. 

Salfeld , stolica Słowaków Serbów 

83. 
Sądy u Słowian w poniedziałek. 

Król z Arcykapłanem dla ludu 

składał 98. 

Semargla, bóztwo Rusinów IIŹ^. 

Semeldynowie, Szmeldyngi, od cze- 
go nazwani? Hamburg w ich 
kraju 156. 

Serbii, Syrby, śoraby, naród Sło- 
wiański ??. i%% — 185. zkąd na- 
zwisko? 18?. gdzie się gnieździ- 
li? 182. Syrbowie i Ghrobaty 
Jaką przestrzeń zajmują? 183. 



184. 181. Karol W. ich zawo^ 
jował, zrzucili jarzmo, Otto 1, 
znowu ich podbił, potem Chro- 
bry, nakoniec Sasi 185. 

Sewerobuianie nadBngiem 193. 

Siekiera cudowna w Prusiech 61. 

Sieta czyli Siwa bogini 114. 

Sietyk., Sykrzytek, bóztwo Sło- 
wiańskie 113. 

Simbula Polabów lub Herulów Kró- 
lowa, Sylalka córka, Anatha- 
ryka żona, z niej miała powstać 
Siwa bogini 114. 115. 

Sisa to samo co Zyza , Cyca 137. 

Siwa bogini Polabów 113. — 115. 



SkierBlnwes, jwicto Ezagnlisa 46. 
SUwina JontKrakoDa, pomaga do 

zabicia męża li4. 
Sleizwik, zkąd nazwisko? 30. 
Slowtap riiae hordy 18T. - 

rezszerzanie s\ę ich \% 32. 

wojoy Ich z Frankami li. 12. 
i Karolem W. 12. 13. 15. Sło- 
wianie pAlDocni, potadniowi 111. 
Rząd Słowian, sposób źyc 
102. Obyczaj«97. 100.101. Hf- 
tologia Słowiańska 23.— '" 
treść jej , obrzędy i zwyczaje 
relicyne23. 28.— 33- 
SmlksmiiiP«rlewenii, bóztwoLitew- 
łkie , pierwszii ma br6łdf po- 
święcano 116. 
SmJlowe knło Racebarka, miejsce 
bitwy llearyka z Słowianami 
160. 
Sobiesław syn Leszka HI. załeżyt 

Daless czyli Daliburg 20> 
Sondersbnz, tara posąg Pistriyea 

81. 
Sosz rzeka koło Łojowa, wpada do 

Dniepru 194. 
Sposób leczenia cborych 37. 
Spowiedź u pogan 77. 78. 
Sprowa, adziat synów Leszka III. 

20. 
Stado, co znaczyło u pogan? OS. 

87. 
Slarogrid, Starygród, Aldemburg 

93. 
Slawicya , chorągiew Swantowita 

123. 
Stodcrani , Słowianie , 21. horda 
HawelAw, od czego nazwani? 
169. 173. — 175. ich losy 174. 
175. 
Stolpe, Slupcz, Słopsk 148, 149. 
Strodalec, szermierz 173. 
Struty^, bóztwo ziił farilierskich 

na Zmujdzi 116. 
Strybe, Strybóg, buztwo Rusinów 

116. 
Sabin , miasto Fomorzau 00- 



Suda, ndzialsynówŁeszkalll. 20. 

Snd^ce czyli Parki, a Morawców 
bultwa pickielnn 116. 

Snpani, mozuiejsi 81. 

Swan, zawołany, od tego Swanowa 
21. 

Swantewit Król Rugianów, Cze- 
ebów i Morawcuw 117. — 12i. 
odpadłszy zuowa do pogaństwa 
I S. Wita otworzyli Swanto- 
wita 118. Świątyni jego cześć 
Eowszecbna nStowian , daniny, 
aracz od pakonanycli 1 18. ka- 
ptan tameczny więcej od Rr£la 
ceniony 118. może Swantewit 
poebodził odWilez, zwycifzca, 
w języku dawnych Słowian 119. 
bńznicfljegowmieicleArken, po- 
sąg, róg miodem nalewany 119. 
120. oczy SECzBjiic świąlynię ka- 
płan nie mógł w niej ziewnąć, u- 
usiawicznie du drziri w\biegBl 
120. placek ogromny, cześć boż- 
ka. Wsiada 121- do tego bóz- 
twa naleiato trzysta jazdy i 
wszelka przez nią zdobycz 122. 
koń siwy na którym ten bożek 
przeciw nieprzyjaciołom walczył, 
często spocony, ubryzgany 122, 
wróżono o wyprawie lądowej i 
morskiej, prowadząc go między 
kopije 122. 123, chorągiew biała 
123, Waldemar L król Duóaki 
Swantewlla spalił 124, 



Swein Olton królDuóski zniszczył 
Winelc 105. 

Świątynie a Słowian szanowane 
97. 

Święci na słupach 124.— 127, 

Świętomest miasto gdzie cześć Kru- 
cha 00. czyli Beitigeiibeil 72, 

Świętopełk syn Henryka Godeszal- 
kowicza 100. zabiły przez Do. 

_ zona 160. 

Świentosław Drewlanów uczynił 
dannikami 191. 

Swigier, trzynasty Biskup Brande- 
bunki 129. 

Switybor, Światybor bóg leśny 
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116. 117. n Sorabów Mersebnr- 
czyków, dawniej zwany żołdzio- 
"wy, źowdziowy, pod postacią 
niedźwiedzia lub Fauna czczo- 
ny 117. 

Sydzinm, bóztwo Michalewiczów 
na Zmujdzi VZ7, 

Sygonot, czarownik u Prnsak6wd9. 

Sykies, placek uŻmujdzinówlSl. 

Sylalk król Gotów, ojciec Symbuli 
114. 

Sylinicz , bóg mchu do budowli u 
Żmujdzinów 1^7. 

Symonajtes, bóztwo familji Miko- 
8ZÓW na Zmujdzi 127. 

Syrby, patrz Serbii. 

Syriczus, boiek tego rodzaju co 
Atlajbos VZ7. 

Syryjczykowie jeźli byli Hunnami 
znali język Sarmatów albo Sło- 



wian 139. 140. czcili Babę bo- 
ginią 139. 

Szczecin , Sztetyn miasto Poitior' 
skie 146. 149. 

Szlotrasys, bóztwo takie jak A- 
tląjbos 127. 

Szuhaleje gatunek łodzi z jednego 
dębu i dzi^ z Polesia spławiane 
do Dniepru 192. 193. 

Szwartzburg miasto Słowaków 83. 

Szwartzenbergów familia w Son- 
derhuzie posiada Pystrzyca 84. 

Szwaj tyx, Zwicz^ Swicz bóg ognia 
i światła, gdzie czczony? 111. 
112. 

Szwejbrat patrz Worszkait 134. 
opiekował się drobiem domowym 
134. 

Szweryn 20. 



T. 



Talba , rzeka w Prussleeh , ka- 
płani jednoocy 34. 

Tassani , bóztwo piekielne u Mo* 
rawców 127. 

Tawals, b&ztwo pomnaiąjąee ma- 
jątek u Żmujdzinów 128* 

Tetysław król Rugianów 124. 

Tolenzy naród Słowiański 21 * ezęśó 
Wilków Lutyków 13. 162. od 
rzeki Dolosa , Dołowa, Tolonse, 
Dołianaml czyli Tolenzami na- 
zwani 175. 

Topienie śmierci u wszystkich na- 
rodów Słowiańskich używane 65. 
Tosmar^ mołny u lwowian 24. 
Toszyn, Słowiańskie miasto 21 • 

Tratitas , Kirbixtii , strzegł ognia 
u Żmujdzinów 128. 

Trawa^ udział synówŁeszka 111.20. 

Treboszów, Słowiańskie miasto 21. 

Trunki stawiano w grobach 79. 

Tmsilo, królik Obotrytów 156. 

Tryglaw bóztwo Zgorzelców czyli 

A. Namszewieza. Tom. II. 



Brandeburczyków i Pomorzan 
128 — 131. Przybysławkról Obo- 
trytów cześó jego w Brandebur- 
gu zniszczył 129. bóżnica jego 
w Szczecinie, posąg 129. gdzie 
jeszcze wielbione? 130. 

Trzybek u Morawców boiek bro- 
niący od pomorku 128. 

I^urzysk rzeka spławiała statki do 
Dniepru 193. 

Tattigroda miasto Słowiańskie 83. 

Twertykos bóztwo pól Saratow- 
skich naZmiJJdzi 128. 

Tyklis to samo co AtUgbos n Żmuj- 
dzinów 128. 

Tyweranie, Tywerzanic, Tybcra- 
ni, gdzie? 196. słuiyli w woj- 
ska Xerxesa 196. 

Tywrów miasteczko nad Bohem, 
stolica zapewne Tywerzanów 
196. 

Tzemigoga, Czemieebów 192* 

14 
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U. 



Ublanicza bogini sprzętów domo- 
wych na Zmujdzi 131. 

UbozR małe bóztwa Ruskie, jak 
u Żraujdzinów Kaukie 131. 

Uchruch rzeka w Azyi 179. 

Uczew rzeka, wpada do Boga koło 

Gródka 191. 
Udon czyli Mestywoj Król Obotry- 

tów 158. 



Ukry, zkąd wyszli? gdzie mocU 
osiąść? 179. 

TJlŁyoi zapewne Uiini, czyli Wo- 
łyni, siedzieli około Baga przy 
Łaexanach 191. da nnicy Rusi- 
nów, dosUrezali im łodzi 191. 

Umarłych na biesiady zapraszano 
13?. 



W. 



Wagiry czyli Starogrodzianie 93. 
naród to Slowiauski ?1. patrz 
Waregi. 

Wajdewutod czego nazwany? król 
Prusaków pali się na stosie, cho- 
rągiew jego 135. , 

Wajzganthos u Zmujdzinow boz- | 
two przędzy, jaką mucześ6 od- 
dawano? 131. 

Waldemar, Walemir I. król Duń- 
ski dobył Karencyą 89. nawró- 
cił Jlugianów , Swantewita spa- 
lił m. 

Walgina u Zmujdzinow opiekował 
się bydłem rogatem 13?. 

Wallislewc miasto 157. 

Walmieg inaczej Julin, miasto Sło- 
wiańskie ?1. 

Warbula, miasto Słowiańskie' 83. 

Warcisław KsiązePomorski nawró- 
cony do wiary 152. 153. 

Wareckie czyli Bałtyckie alboFin- 
landzkie morze 188, 

Waregi 187. 188. znani pod imie- 
niem Wągry, Wagiry, Waragi, 
Warahy 187. od nich pochodzi 
Ruryk 187. 188. 

Wargę, dawne Niemieckie słowo co 
znaczy? 187. 

Wargia, Waregia, miała niegdyś 
potężnych królów, których hoł- 
downikami Obotryci, Lutycy i 
dalsi nadmorscy Słowianie 187. 
od czego pochodzi to nazwisko ? 



187. Wagrya Słowiańska dała 
imię Wagryi Ruskiej czyli Wa- 
regji, jej położenie 188, 
Warna, udział synów Leszka UL 

?0. 
Warnawy lud Słowiański ?1. sie- 
dzieli koło rzeki Warnawy 157. 
Wapulis u Zmujdzinow bóg huku 

w grzmotach 13?. 
Welchrad stolica Morawców 1?4. 

134. 
Welotabi, Wlotabi, naród Słowiań- 
ski ?2. 176—178. wpadają do 
Biirdangówl77. siedzieli wLu- 
neburskiem 178. 
Wcncesław król Czeski niszczy 
bałwochwalstwo w swej ziemi 
l?i. 
Wenoryja miasto Słowiańskie 83. 
Wentis bóztwoSzemiotów naZmuj- 

dzi 132. 
Wentland, blizko Meklemburga 
gdzie Wineta 106, 

Wetus,tis, bóztwo pól Retowskich 

na Zmujdzi 13?. 
Wiatko brat Radyma, od niego 

Wiatyczanie 193. 194. 
Wiatyczanie nie nad Okką lecr 

nad Bugiem, gdzie? 194. 

Wicelin biskup Starogrodzki 93. 

Wi/ilena bóztwo dusa: zmarłych na 
Zmujdzi 133* 



su 



Wik po Słowiańska miasto w kto- 
rem targi ^0. 

Wilcy Lutycy, Słowianie ^1. 16^— 
165. od czego tak nazwani? 14. 
16^. jeden z najpotężniejszych 
narodów 13. różne ich podziały 
i nazwiska 13. 162. 163i gdzie? 
13. 14. 157. 163. Króliki Wil- 
ków biorą nad innymi pier- 
wszeństwo 14. co do nich należa- 
ło? 14—16. Karol W. z niemi 
wojował 164. zrzucali czasem 
Niemieckie jarzmo, walczyli i po- 
między sobą, ostatecznie przez 
Niemców podbici za Henryka 
Lwa 165. 

Wilifii naród Słowiański %L Ha- 

welów horda 169. 176. 

« 

Wilzan z północnych Królików Sło- 
wiańskich najpotężniejszy 15. 

Wineta miasto Słowiańskie 100. 
nad Odrą, to samo coRetre 104. 
zniszczone przez Duńczyków 
105. 

Winuli naród Słowiański %i. 

Wisław syn Leszka III. założył 
Międzyboże dziś Magdeburg ^0. 

Wismar, Wizmar, nie Polacy lecz 
Słowianie wznieśli 18. 

Wit, wet, zemsta albo Rugewit 
133. czczony w Karencyi, posąg 
jego 133. Waldemar zniszczył 
eześć tego bóztwa 133. 

Witaj , pochodzić ma od Swante- 
wita 124. 

Witez , witiaz u Słowian zwycię- 
zca 119. 

Witykind, wódz Saxonów, pokona- 
ny przez Karola W. 13. 



Witysław to samo co Swantowit a 
Morawców 124. 134. 

Wizan król Obotrytów zdradą za- 
bity 13. 

Wizimierz syn Leszka IIL założył 
Wizmar 20. 

Wlogosz Słowiańskie miasto ^l, 

Władysław syn Leszka III. posiadł 
część Węgier 19. 

Włodzimierz W. syn Swiętosława 
jakie ludy zwalczył? 194. za- 
brał Mieczysławowi Czerwińskie 
miasta 194. 

Wojciech Niedźwiedź Margrabia, 
następca Przybysława w Bran- 
deburgu 129. 

Wojdeluta kapłan 34. uczył kobie- 
ty, jak zaskarbiać łaskę Bogów 
78. 

Wolin czyli Julin 146. 

Woloini naród Słowiański 21< 

Worszkajt bóg obory i domowego 
ptastwa wraz z Szwej bratem 
czczony, gdzie? 134. pod temi 
imiony uwielbiali Prusacy pier- 
wszych swych królów Woj de- 
wota i Prusa 134. 135. Krzyżacy 
obrządek ten niszczą 136. 

Woskiem kadzono Potrympowi 92- 

Wracisław, Wrocisław, syn Le- 
szka III. dostał Ranią 20. 142. 

Wyła u Słowian bóztwo piekielne 

136. 
Wyszogrodek nad Dnieprem u Por- 

firogenity Busegrade 192. 

Wyszówka rzeka^ spławia statki do 

Dniepru 193. 
Wyszwiańskie lasy , z nich statki 

193, 



Z. 



żaba srebrna do wróżby 141. 

Zacięcie dębów 54. 
Zantok 150. 

Zastawianie kija, żeby zabłąkane 
bydle nie doznało szkody 54. 

Zażynekjak obchodzono? 76. 78. 

Zdotarania ziemia Hawellów 170. 



Zelon czyli dobropan a Słowian, 
to samo co Merkury 136. 

Zemeldyni lud Słowiański nad Elbą 

188. 

Zemennik bożek u kogo? co mu 
ofiarowano? czy nie to samo co. 
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Pepjnbry uPrnsakónr 136. 137. 
bóg nrodzajów Ziemienoik 77. 

Zemina bogini Zmm'dzka pomnoiy- 
cielka dóbr i majątków 137. 

Zemopacy bóztwa ziemne, u kogo ? 

136. 
Zeyz miasto 138. 

Zgorzelec , Brandeboi^g 129. Sło- 
wianie zbudowali nie Polacy 18. 

Zgubione rzeczy u Prusaków jak 
wyszukiwano? 99. 100. 

Ziza, Cyca, bogini karmiącycb 

137. 138. u Polaków Dziedzilia 

138. posąg jej piersisty, cześć 
w mieście Geic, Zeiz 138. 

Złota baba 114. bogini pęporze- 
stwa 139 — 141 . u Syryjczyków 
nawet pod imieniem Baby, czyli 
Babji znana 139. posąg jej w . 
Obdorskim krąjo 140. ofiarowa- f 



no jej skórki jelenie, sobole i 
inne 140. u Samojedów i dzii 
czczona 141. 
Zmarłych dusze zapraszaao na 
uczty pogrzebowe 79. wypędxa- 
no je potem 80. 

Znamiona Pikolla 80. 

Źołdziowy, patrz Swiatybor 116% 
117. 

Zozym, bogini pszczół u Rusinów 
^ 141. 

Źródła święte 35. 

Zuttybor patrz Swiatybor 116. 

Zwicz, Zincz, Swicz albo Schwai- 
tyx 111. in, 

Zywie bogini Polaków, to samo co 
Siwa, bogini to miłości 1 13. 1 14. 

Zywina u Morawców bogini nie- 
bios 141. 
Zyzerym miasto 138. 



^^jZ-t^ ToniiiJ^ od 4^ da 74 atrojuticff. 
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